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Z- X CIE 
= ~ Zachodnich kráiow Apoftoła 
Od Boku Chryftufowego Legara 
Apokáliprycznego Anioła, - 


s, WINCENTEGO 


Wyznawcy Zakonu Káznodžiey: Wielkiego Cudotworcy, 

Przcz W. X. ANTONINA TEOLEGO, tegoż Zakonu w Rzy- 

mie, ylen Włofkim Roku Pánikiego 1776 wydźne, potym 

przez W. X. Kśflyada Konieczkiewiczá S. Teologij Prezentatś 

tegoż Zakonu, z Włolkiego ná polfkie przetłumaczone teraz 
przez niegodiłegó tegoż Toftytutu Kapłana. 
e 


S IACKOWI 
z ODRQWAZOÓW 
W=Y ZNA.W GY 
W fchodnich králow Apoftołowi 
Pryncypalnemu Oyczyžny nafzecy Patronowa 
Pierwfzemu Patrydrfze y Oycu 


Zakonu Káznodziey(kiego w Koronie Políkiey 
ná znák wdźięcznośći wieczney 


DEDYKOWANE 4 


i 


Roku Panfkiego 1750, | 
W KRAKOWIE W DRHKARNI AKADEMICKIEY, 4 


| LICE NTIA PROVINCIALIS: 


| m JUSTINUS JAKIELSKI 


A 


M 


Sacra Theologie Magifter Prior Provincialis Pro- 
vincie Polone Sacri Ordinis Predicatorum, - 


Apr in cordibus Fidelium efga Sanctos dú gete defiderántes Del 
yotioni fervorem: Cum Nobis expoľúetis Te Vítam Sanéti Vincentij 
Ferrerij Cenfefloris ex Italico Idiomate in Polonicum translatam impri- 
meire velle: Nos Tux intentioni ac petitioni annueré decrevimus. Prout 


„Sefséto Authoritate Offici) Noftri ex przientium tedore Tibi Reverendo 


Patrí ConventesNcftri Cracovienfiś Promotori SSmi Rofarij, Fratri Hya. 
cirtho Klifzowfki damus cońtedimusq; Liceitiam, datam ac conceflam 
ele declaramus; gnatenoé przfacam Vitam Sanéti Vincentij Fetrerij Con- 
fefloris ex Iralico in Polonicum Idioma translacam pralo. mandes, & 
communi ufui publicum facias, ln quo út prafcripto tam Ordinis; quam 
$. Concilij Tridentini fatisfiat prædiétum Opus ttutinandum & cenfuran= 
dum Admodùm Rúdo ac Exim: Patri S, Theologi Magiftro P, Domi- 
nico Lezaniki, & A. R Patri S. Th: Præfentáto, Studij Generalis Craco- 
viens Regenti Fratri Cypriano“ Reźner committas, falvis alijs de jure 
falyandis. In Nomine Patris & Filij, & Spiritus Santi Amen, Quibus- 
cung; in contrarium non obftantibus, In quorum fidem his Sigilló Officij 
Noftri municis, Dedimus in Conventa Noftro Cracovienfi, Die 29, Menfis 


Februarij Anne Domini 1748, ri 


Confervusím Dho Fr: Juftinus Mgr 
Provincialis m. pps 


Fr, Flofianu: Szfmańówiiz Ly3 
Prior Efbingą © Socius m pp. 


s Areżde 

APPROBATIO ORDINIS, 
EG infra (peefficatus, ex Commiffione A. Rñdi Patris S. Thcologia: Magiftri, 

Patris JUSTINI JAKIELSKI Provincialis Provincia Polone, fidem facio quod 
Librum; cui Titulus, Vita Admirabilis S. Vincentij Ferrerij Confefľoris T hauma* 
turgi Magni, $acri Ordinis Predicatorum, non folum legi perfpexi, trutinavi, fed 
& ex magna parte mendas ejús emendavi, femper habens ob oculos, Vitam prze; 


Italicam. Quapropter przfatumY ite fancte Librum, maxime utilem, atá; univerfis 
| legentibus falutarem, proficnumó; cenfeo, necnon ideo prelo exarandum, toto 
nitatis Ordinis Predicatorum, Die 8. Aprilis Anno Dfi 1748. 

Fr.DOMINICUS LEZANSKI S. Tbeologie 
` Door Ord. Przed. m.pp. 


EX Commiffione Adi Rádi ac Eximtij Pris S/Theologia Mapiftri Prioris Provin- 

cialis Provincia Polonie Emeritiflimi Ptris JUSTINI JAKIELSKI cum fu mma 
animi voluptate vidi Slegi Librúmintitulatum Vita S,Vincenťij Ferrerij & Hiftoria 
Teoli Rome publicz utilitati fideliam imprefľam % 4 maltis Theologis ibidem 
approbatum nunc autem in vulgarem fłnguam Polonicam genniat expofitum. 
Quare cum nihil obftet Fidci Catholica, neń; bonis moribus adverfetur mô ma: 
jorem in Fidelibus excitet fervorem ac devotionem erga Sanćtim Thaumatur- 
BU hinc tam dignsífimum opus, guatenús qyamprimim lucem afpiciat pu: 

licam, Typisý: mandetur fic cenfeo Ac jadico. Die 17. Menfis Aprilis Annô 


Domini 1748.) ; 
Fr. CYPRIANUSREZNER S. Theologie Przfentatus 
Studi; Generalis Cracovienfis Ord. Præd. Regens m.pp. 


APPROBATIO LOCI ORDINARII. 


Tbrum, cujus żitulus Vita S. Vincentij Ferrerij 8 Hiftoriam de ejusdem ciltu, 
idiomate Italico per Rfńdfi Patrem Leltorem Antoninum Teoli Sderi Ordinis; 
rgdicatorum conieriptum; nuac per Rňdfi Patrem Caffianum Konieczkiewicz 
eologie Przfentatum in Idioma Polonicum translatum legi, & cum ex S, 
io Epiftola rad S. Gregorium Nazianzenum feribente didici; Zeancrum Viros 
"rum Gita Liter tradita Stlut imagines quadam Gta Drvima Republica ad boners imie 
sanenem propofita funt, ideo; ut Chrifti fideles eundem S. Thaumaturgum, in Sane 
&itate vitæ imitari ftudeant, 8: ad majorem Ejus cultum, excitentut imprimen- 
dum effe cenfeo ac do facultatem.. Cracoyiæ die 20 Maij Anno, Dň 1748+ 


MATHIAS ZIĘTKIEWICZ S.Theologiæ Do&or & Profeffot 
Canonicus Cathedralis Crac: Librorum per Diecefim 
Cracovienfem Cenfox m. ppe 


4 


fati Thaumaturgi, Italico idiomate editam, callens, gratiá DEI, eandem linguam, 


corde ac animo judico voyeo, 8 defidero. (racovia iniConventu Sandiffima Tri-, 


de an Cultú, jam antećedenter in lingua Ttalica à Rádo P, Le&ore Fre Antonino ' 


| BGÓCZE 
SWIĘTY OYCZE 


(AACYNGCIE. 


Wichodnich Králow 
APOSTOLE 
Pryncypalny Oyczyzny Nalzey 
P ONIE 
Pierw fzy Zakonu Káznodžiepíkiego w Koronie Pole 
PATRYARCHOyOYCZE. 


W utrapieniu zoftálacych fkuteczny 


JOGIESZYCJIELY. 


t Ñ dżicyfkiego Zakonu Ozdobe, Zywot Świętego 
aCudotworcy WINCENTEGO FERRERYUSZA 
=; I obie w Koronie Polfkiey z Imienia nicofzącowś- 
Se: ME ny- Kámieniť. Tobie w Wfchodnich Krśiśch £ 
kona tego Pietwizy Pátryárcho y Oycze, Tobie Oyczyžny n 
fzey pryncypźlny Pśtronie y Obrońco, dedykowáč dimyálilem. 
Wfzakże ták przynależeć zdało mi (ie, žeby Zachodnich Kráiow, 
Apoftoł, w rowney z pracámi y fatygámi Apoftolfkiemi do ná- 
fzey Polfki zawitał parze, według Zbáwičielá JEZUSA mán- 
dátu. Ták (adžitem žeby Syn prawdźiwy násládowániem Zyćia 
Ovcá y Patcyśrchy DOMINIKA S. w Praw Żakonnych obfer- 
wáncyi WINCENTY S. w Pa Krolgítwie był nie bez po- 
dobne- 


$ / 1 v 2 x j 

dobńego fobie žyčia saint y Wielkosĉig cudow Sos - 
Cyufzś, Ták (ic ňaležáto, žeby$ Swiętemu temu Gośćiowi w 

Qyczyżnie Twoicy wyiednał Indygcrat, żeby przy Twoiey já- 

fnoświętney w tym tu Kroleftwie Párenteli przy nietśyney pro- 
tekcyi Twoiey, y oczywifłey Opieki cátcy Políki dowodśch, y 

S. WINCENTY Ferreryafz Cudotworcá był ználomy káždemu 
Polakowi, fkuteczny y došwiádczony Pátron, Y kiedy w Dom 

Twoy, ktory cśłą Polfkę prświe zamienił w Siebie, Swiętego 
wprowadzam Cudotworec, twierdźić mogę, że WINCENTY S, 
u nas Ziemiśninć y domowym w kśżdey potrzebie Patronem be. 
džie, W Dom fwoy Polfkę zśmienił, czyli całą Políke Domen 

fwoim przez konimunikácy4 Krwi ODROWĄZÓW uczynioną; 

potwierdza oczywiśćie Protekcya Twoiá, y ftulzhie? ile že co 
Domow pićrwfzych przy Májeftatách y Purputách, przy wyfo- 
kich Godnośćiśch w Oyczyžnie liczyć mogę, te wfzyfikie zkol. 
ligowáne z Tobą JACYNCIE Swięty bydź (ic ćiefzą, 

Pietwfzych naležy fię wymienić, ktorych y tu Domowe Kley- 
noty, y fzczęśliwa w Niebie nierozerwśnym związkiem złączy- 
tá wieczność, Prynr trzyma Swięty Arcybiíkap Ganie- 
źnieńfki WOYCIECH ROZTN, ktorego ktwią Męczęńfką zá. 
fśrbowane Roże, i# aurcolam atermitatie w iedenże fzczęśliwcy 
wiecznośći wieniec pofzły w Niebie. Nážiemi potym w ZĘ. 
DRZEIU ROZTNIE KRZEPICKIM, y ELZBIECIE ODROWĄ- 
ZTI SZTDŁOWSKIET Domowe Kleynoty w ieden złączyiy 
i W da Simon Okol(ki Tom: z fol. 639. 

Idžie zá nim S. STANISÉ AW SZCZEPANOWSKI Bifkup 
Rrákowíki, ktorego śmierć meczeníka z BOGIEM złączyła, 
do iedncy z JACKIEM S, wynofząc go korony, ktorych herbo- 
wne w PRUSIE y ODROWĄZIZ ORĘZA, już to w wielu ianych, 
ná oftátek w STANISŁAWIE MINSKIM Prus, do KLEMEN- 
SA VIII. Papiežá, w interesie Kánonizácyi JACKA S. od Rze. 
czypofpolitey, Pośle y Oratorze z DĘBINSKĄ ODROWĄZTĄ 
„ná ozdobę y obronę Políkicgo Krolcítwá ziednoczone zo: 
zoftały. — Simon, Okolíki Tom: z fot 553» ` Wielki 


; MASZ "SE ję RAL ve 
Wielki Pánieú(twš O AM záchowánia przykład 
__ Krolewicz Polfki KAZIMIERZ S. nie mniey Krwią blifki iśko 

„tež zá wonnośćią niefkśzytelnego Hyacyntowego Zyčia naślśdo. 
wcá nicoderwány, ktorego Domowe Kleynoty dawno przedtym 

w Pierwfzym WŁADTSŁAWIE JAGIELLONIE z PILECKIEMI 
ODROWAZAMI złączone powtornie w ZTGMUNCIE AUGU- 


| SCIE JAGIELLONIE z BARBARA RADZIWIŁÓWNĄ z ODRO- 


WAZÓW, ná Krołewfkim Swiat Políki widžiat Tronics Idem 
Tom: 2. fol.49 & fol, 305, Paprocki in nido virtutum de Sigismundo. 

Jawna S, STANISŁAWA KOSTKI Soc:| JESU Swiátu cá- 
łemu nád látá dofkonalfza Swiątobliwość znaczną z HYACYN:- 
«= OWYCH zafług y dofkonałośći Niebem famym ofzácowánych 
bierze ftymę, ktory nieomylnym rodowitey Podkowy tortem» 


wieczne przymierze łącząc Domy  Idem Tom: 2. fôl. 208. 


Wyniofłe Májeftarámi Familie PIASTOJP, 7AGIELLONOW, 


LA, JADWIGA, ELZBIETA, KUNEGUN DA Krolowe, Zá won- 
nośćią Cnot y świątobliwego Zyčia HIACYNTOWEGO, do 
Niebielkiego fpiefzyć Ráiu przyuczeni, gdžie teraz fpołecznie w 
fzczęśliwey čicízac fię wiecznośći, 1efcze ná žiemi przez zkol- 
ligowáne Domy; w RADZIWIŁACH, PILECKICH, DUNINACH 

a2 mięczy, 


7 
TA (ZĘ 
między Oyczyftemi fon A ná zślzczycśły fig - 
Kleyňotem. Pr. M, DominicusFrydryehdwicz O. P. fol. g7 Orbis Pol. tom: 3» 
Te do Niebź przeniesione Familie, y inne ty(igczne HIA. 
CYNTOWA przez konnexyą Domow wienczyły (ie ozdobą. Coż 


mowić © pierwfzych Swiátá tego Tronách, Cefarfkich Preemia 


nencyśch, ktorym ODROWAZOÓW. Strzdłi domową zoftałź 
ozdobą; HENRYKA Czwartego y Piątego tegoż Jmienia Cefa. 
rzow w WŁADYSŁAWIE, HERMANIE y BOLESŁAWIE Kczy- 

wouftym Krolách Políkich przez. Kommunikácy4 w wieczne 

zábieráigc ligi, Cromér lib.3. Okalíki Tom: 2. fol. 2, 

Domu AUSTRTACKIEGO wfpźniśłoścć przy Cefáríkich Kaa 
torrách, zá pierwfzą od šwiátá przyznana Godność, Wfchod 
y Zachod trzymśiąca władzą, w ktorym kiedy Iśfnoświętną 
„GUZMANOIP znášanie Familig od DON RODERTKA GUZM Aa. 
NA Oycá DOMINIKA S. Pátryárchy,profta linią defcendeńcyi - 
DON LEONARA GUZMAN A Corká, zaślubiona ALFONSOWI X1 
Królowi Káftylii, ftała fię Matką HENRYKA II y JANAI: 
Krolow Káftylii, Babką HENRTKA III. y FERDTNANDA Kro- 
low“ Arśgońfkich, Prababką 74N4 II. Krolá Aragońfkiego 
FERDTNANDA Krolá Kátolickiezo, y IZABELLI Krolowy, z 
ktorych zpłodzona 704NNA Móśtką KAROLA V. y FERDT- 
NANDA Cefarzow ftawfzy liç, Dom GUZMANOW z AUSTRT- 
ACKIM złączyła, w krorym nieuftźiącą Sukceffyą z godncy, 
godne Tronu y Korony Cefaríkicy rodzą fię Ofoby. 

W to Cefarzow, y Krolow pokolenie policzona zoftátá 
Cymbśrka Xiežňa, Zemowitá Xiążęćiá Mazowieckiego Corká, 
Erneftowi Xiążęćiu Auftryt w dożywornią zaślubiona:Przyiaźn 
FRYDERYKA 111: Cefarzą Mátká, Prábábká Anny Xiężney Má: 
zowieckicy od ZEMOWI1TA pochodzącey, ktora kiedy Woicwo- 
dżie Rufkiemu STANISŁAWOWI z Sprowś ODROWAŁOWI 
w dożywotnią pofzłś przyiażń, AUSTRTACKI GUZMANÓW, Į 
ODROWĄZOW przez zpowinnowścenie w ieden Dom zámienitá, 
á cáta kombinniąc linią defcendencyi: Patryśrchś DOMINIK 
S, GUZMAN; y JACEK S ODROWAZ, wielcy poktewnośćią 

+ Celárzow 


«. » od 


"Ceľaraow, Krolow, Xi4ždt nacodżili (ie. Bráčia y Pokrewni fobie, 
Ulmus % Rdsm? Ľubieníki f, 352. Okolfki Tom: 2 f. 222 © P, M. Dominicus Fry. 
čhowicz f. 124: 


Políkiego Kroleftwá Trony W WŁADTSŁAWIE 7AGIEL- 
LONIE w LUDWIKU Políkim y Węgies(kim, w ZTGMUNCIE 
AUGUSCIE, w STEFANIE BATORYM, w MICHALE KORT- 
BUCIE, w JANIE III, SOBIESKIM Krolách, przez złączenie» 
Domow ODROWAZOW Imię y herbowny Zafzczyt do pier- 
wfzego wyniofły Honoru, w ozdobę (woch Mśjeftatow biorąc 
go, yw komput Domowych Kleynotow, P.M.Dominicuś Frydry- 
ehowicz Decl. 5. 124, 

Coż mowić o Jśśnie Oświeconych Jśsnie Wielm: Krole- 
fiwá Polfkiego Prozápiách, te iák Domowe, Wielkiemu Pátro. 
nowi JACKOWI S. przyznáne bydž mśią, ktore teraz fkute» 
czną y nieuftaiącą, utrzymuie opieką; długą wiekow ofnową 
przy dożywotnich ślubnych przyšiegách ODROWAZOW przy. 
łączone Familij, między ktoremi liczy Swiát Políki: BRANIC- - 
KICH, BONEROW, BĄKOWSKICH , CHODKIEWICZOW , CZER. 
NICH, CHOMĘTOWSKICH,, DANIŁOWICZOW, DENHOFOW, 
DUNINOW, DERSZNIAKOW, DEME TROW, DROHOIOWSKICH, 
FRTDROYV, FIRLEIOW, GIERARDOV, GOSZITNSKICH, Go: 
RATSKICH, HERBUTOI, JORDANON. KONIEPOLSKICH , Ko. 
© CHANOWSKICH, ROSTKOW, KROTOWSKICH, KALINOWSKICH, 
KONARSKICH , KORYCIĽNSKICH , KRECZKOWSKICH, KIIO- 
WSKICH, LESZCZTNSKICH, LUBOMIRSKICH, LIPNICKICH, LI. 
GĘZOW, ĽANCKORONSKICH, LUBIENIECKICH, ŁUBINSKICH, 
MISZKOWSKICH z Mirowad, MAŁ ACHOWSKICH, M ACIEIOWSKICH 
MŁODUZIANOWSKICH , MDZEWSKICH , NIEBOROWSKICH, 0. 
STROGOW, OSOLINSKICH, OPALINSKICH, OGINSKICH, ORZE. 
CHQWSKICH, OSTROWSKICH, POTOCKICH, PLASIEKICH, ZBO- 
„ ROWSKICH, RACIBORSKICH, SPINKOW, $OKOLINSKICH. STA 
DNIGKICH, STOINSKICH, STAWSKICH, SZCZEPANOWSKICH, 
SAPIEH! IZ, SKORUTOW , SMIETANKOW TĘCZTNSKICH, 
TRZEBINSKICH, TARNOWSKICH, TYSZKIENICZOV, TRZCIN. 
SKICH, ULINSKICH, WIKTOROW, WAKSZEWSKICH, WIELO. 

FOL- 


i | KCNO A 
POLSKICH, WAPOWSKICH, WĄSOWICZOW; IPILCZKOW, ZA: 
ĽUSKICH , ZAMOTSKICH, ZBORAWSKICH, ZAREMBOV, 
ZDZIANSKICH, Z AWADZKICH, ZTDOWSKICH,yinnych wie: 
le Domow,  P.M.Frydrychowicz Tit. 2, Decl. r. fol. gr. a 

Tyle Kieynotámi wielkich Fámilij ozdobiony Dom O: 
DROWAZOW pierwfzego {wego Pokolenia Oycś około Ro- 
ku 1099, SAULA ODROWAZA, Mężś (wego wieku, w bos 


góltwśch y Rycerfkich czynach kwitnacego wyznáić, ktorý w- 


- móśłcy Polfkiego Rycerftwś liczbie, wielkie Tátáríkie! rozgro- 
miwfzy woyfkś y fobie y Fámilij nieśmiertelne zafłużył Imięs 


Ten fpłodzonego Syná fwoim nazwał Imieniem SAUL, ktory“ 


fię potym pifał Comes de Konfkie, około Roku 1149 Oycowfkich 
Cnot wielki Nášládowcá, Obrońca Oyczyžny od nieprzyiaćioł 
Zachodnich. Ten (płodżił dwu Synow: FUSTACHIUSZA Hra. 
bie de Konfkie Oycá JACKA S,y IWONA potym Bifkupa Krá: 
kowíkicgo, wielu Kośćiołow Fundatorá, o ktorym niżey. Z 
Oycå tedy FUSTACHIUSZA Hrabi, £ Matki BEATT de Teczyn 
urodził (ic JACEK S, we wši nazwśney Kamień Xięftwźa Opol. 
fkiego w Sląfku, ná ten czas należącym do Polfki Roku P, 1145 
w Pźńftwie włafnym Oycá (wego. P, Antonim Grodźicki dy P. A. 
brabam Bzovius, Y dobrze w Kámieniu (ie rodži iśko kśmień 
węgielny Zakonu Kśznodźiey (kiego w Polfzcze, ná fundáment 
fzczesčia dla Oyczyžny wydśny; iáko drogi Kleynot ná ozdobę 
Koščiotá S, y cátey Korony Polfkiey, Ná Chrzčie Sw: z Bolkic« 
go nátchnienia Oycu, JACKA odebrał Imię, ktoreby w ttomá- 
czeniu fwoim, wielkim iego przyfzłym kwadrowśło Cnorom,y 
w niemowlęćju iefzcze w przyfzłą świątobliwość, y. drogie w 
zafługach przed Niebem prognoftykowáto Zyčie, bo ielzcze w 
pielu(zkach zoftając uftawicznie oczy obracał ná Obraz Márki 
Nayświętfzecy, co pilnó uwažáli Rodźice lego, wnośili; že 
miał bydž wielkiey świątobliwośći y dofkonśłośći, 

Młode JACKA. S. látá; ćwiczenie (ie w miłośći Bofkiey, 
w niefkśzytelney Czyftośći, y Cnot SS. pomnožániu było, dô. 
rošley(ze látá donábyčia wickízey świątobliwość goo przy 

| náukác 


„py o ROV IAE AKYA 
mfukách, dlatègo wprzod w Krśkowfkicy Akádemij wži4wfzý 
náuk początek, tých kontynuścyą w Páryžu, na oftacek w Bo: 

nij czynił y onęż zakonkludowśł, z 

lego wielki poftepek w náukách przy niemnieyfzey Swiętych 
obyczśiow dofkonśłośći Doktoríkim Laurem uwinczylá Aká. 
dcmia. Przywrocony Oyczyžnie z Bonońfkiego cwiczenia przez 

Stryja (woicgo B. IWONA Bifkupa Krśkowfkiego, Teologij y 

Prówa Oboygá Doktorem, wickízy przečiw fobie Stryiowfki 

wznićił áftckt, obročiť (erce, ktory widząc wielką w náukách, 
więkfzą w świątobliwych obyczśiach JACYNTA S, Dolkonś- 
łość, w poczet go Kánonikow Krákowíkich policzył, gdzie 

wzor Káptáňíkiego žyčia dla zacnośći náuk, dla pobożnośći o» 

byczśiow, dla niefkśzytelney Czyftośći w nim káždy mogł wi. 

dżieć. Wtey dofkonśłośći codżiennie fię przy Duchowney po- 
mnažať cxercytácyi, y owfzem coraz do więkfzey śplikował (ie 

w nabożeńftwie chęći, częfto náwiédzái4c ubogich po (zpitalach, 

. wfzelkie im czyniąc ufługi, lubo był ták godnym Prśłatem te. 

go fię nie wftydząc, Nie było tákiego człowieka ofobliwie w 

upśdłym ftanie ktoregoby nierśtował; wfzyftkę intráté prawie 

ubogim rozdaiąc, (iebie famego ku uboftwu śpplikuiąc, Przyłą- 
czył do tey žyčia dofkonśłośći, rożne mortyfikácye dla (wego 

Čiálá, codżiennie nową iśką przybierńigc, lák4 z4$ miłościa 

pałał ku Zbáwičielowi Panu, znać było, ofobliwie gdy Mfzą4$, 

odprawiał obfitemi zalewśiąc (ie łzśmi, z podżiwieniem obe. 

<ných ludži, á zzbudowźniem zśkamueniśłych grzeíznikow. 
Niedośćigłe ludzkim zdániem Dekretá Boíkie, z rego Ho. 

norn y Prelśtury tżiemnemi ščie(zkámi, do innego JACYNTA 

S. prowádžity ftanu, ledžie B. IWO Bifkup Krákowíki w Ko- 

ščiotá (wego (práwách do Rzymu do HONORTUSZA III. Papic- 

žá, bierze z foba JACKA S. wtę podroż zá Konfyliarzś y CE- 

SŁ, AWA Brárá lego Kánoniká Sandomiríkiego. Ná ten czas 

Očiec S, DOMINIK Zakonu fwego konfirmácyg ddebrawfzy 

od S. pomienionego Oycá HONORTUSZ A, wielkiemi fłynął w 

Rzymie cśłym Cudámi, fławą świątobliwośći y Kazśń karzą 
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(Teśfito fię w džieň sw AOE a 14 Lutego Roku rar$, 
iż 5, DOMINIK wfkrzesił przy ich obecnośći Mlodžieňcá Ne- 
śpolconń STEFANA Kárdynalá Synowcá, od koniá zśbitegó, 
Tym cudem wielkie pragnienie wzničito fię w fercu B. IWONA, 
aby rego nowego Zakonu Bráči mogł z (obą wżiąć do Polfki, 
dla pozyfkania BOGU grzefznikow zápámietátych y ňáwrocenia 
pogańftwś, iśko też dla zśfzczepienia Rożańcowego Nabožeň: 
ftwá, iuż od Oycá S: DOMINIKA w Rzymie ogłofzonego. Gdy > 
usilnie IWO Bifkup oto proši S.O. DOMINIKA, odbiera re: 
fpons, že tego uczynić temi çzáfy nie mogę, gdyż mála kwotę 
mam Bráči, rozdżiclać ich w rożne kráie nie można. Powtor- 
nie B. IWO idžie do O, S. DOMINIKA y žárliwfze prożby pízé. 
kłada śfftkuruiąc go žč miał (ic ftáč prawdžiwym Opickunem 
Synow lego w Polfzcze, byle mu dat znich ktorego, zśkłźśdśiąc 
tę kondycyą; ieželiby ták dobrze w Polfzcze nie powodżiłofię 
tym pobożnym Miffyonarzom Twoim Qycze DOMINIKU iśk 
tu we Włofzech, iá ich ná fwoię biorę porękeę, bo mam wiel- 
- ka cheć mieć ich w fwoich králách. Ná taką IWONA Blog: 
prożbę, wzryfzone było (érce S. DOMINIKA, y pilno o tym 
mysleć záczat: Tu P.BOG przybył ná pomoc w utwierdzeniu 
fámym fkutkiem rzecz záczet4. O. S, DOMINIK mowi do 
Blog: IWONA: zśdofyć uczynię Pańfkiey twoiey woli, ieżeli 
mi dalz ktorego z tych ktorzy f4 w Twoicy pobożney Kom. 
pánij, á ia dá wfzy im hábit Zakonny, przy pomocy P, BOGA 
(podžiewam fic, że w krotkim czášie przyzwyczśią fię do wfzel- 
kiey obligácyi Inftytutu mego, á ofobliwie do funkcyi Kázno- 
džiey[kicy, á ták odeślę ich do Polfki, y to czynić będą co czy- 
nią ińni moi Synowie tu w tych krśiśch, Tóż ła(ka Duchá S. 
čo uczyniła w perfwśzyi daniu od S,O. DOMINIKA Bł: IWO- 
NOWI, fpráwitá y w fereu JACKAS,ślbowiem záraz fię deklá. 
rôwatJACEKS. hábit $,O, DOMINIKA przyisé. Toż famo B. 
CESŁ AW ś rodzony Brát S. JACKA, Herman y HENRYK umyślili 
uczynić y názájutrz rozmowiwfzy fię, wizyfcy dla Miłośći P. BO- 
GA pádli do top S.O. DOMINIKA nowy Inftytut z hábitem $, 
"IEN przy= 


zA o) 


"przyieli zrak Iegoż w Rzymie w Konwenčie S. SABINY..To po- 


wołśnie prawdžiwie było od famegoP, BOGA,á jáko (ktonrnosé 


ich była Swięta do wokácyi, ták tež bylá y w wfzelkim pofłu- 
 fzeńltwie y przedšiewžiečiu. dofkonśła záwíze bez odmiány, . 


Wielka rśdość nápetnitá ferce Bł: IWONA kiedy z táka ocho- 
tą Synowcow (wych w jarzmo Zakoňne poddśiących “ie y w 
cwiczenie Świętemu. Mężowi widźiał , więkfzą rádosé powto- 


'rzyły ták Oycá S. HONORTUSZ A trzeciego, tak wfzyftkich obe- 


cnych Kśrdynałow jemuż ápplauzy, ktore Prorockim Duchem 
iuż ná ten czas wielki Kośćioła Bożego pożytek przez te ho. 
wą kompanią w Zakonie Káznodziey(kim w pułnocnych Krá- 
iach rokowały, Przyiečiem habitu JACEK S, porzučiwízy swiát, 
odrzekł(zy fię woli (woiey, zupełnie ię pod wolą y ćwiczenie 
S.O. DOMINIKA oddał;.y ná krok fię nie odryrwśiąc od bo- 
ku lego, czymby mogł dofkonáley nśśladowść Miltrzá (wego; 
w žyčia Zakonnego oftrośći, we wfzelkicy świątobliwość y A+ 
poftolfkicy pracy, że w krotkim czśsie wfzyftką iákoby nátu. 
rę Miftrzá (wego ná siebie przyobległ, w obferwancyi Zakone 
ney, w mortvfikácyach, w promowowśniu honoru Mátki Bo» 
fkiey w Apoftollkiey pracy dobrze wyéwiczony, Po dokoúczo. 
nym ćwiczeniu Zakonnym pod dyrekcya S, Oycá, w reku jegož 
uczyniwfzy (olenną Profefiyą JACEK S, rázem z trzemá fwemi 
Socyu(zámi wžiat zaraz Obedyencya. áby coprędzey wybierał [ie 
do Oyczyżny fwoiey, w ktoreyby nowy zśfzczepiał Zakony A» 
poftol(ką w Pułnocnych králách odprawiał funkcy4, dodśiąc 
mu do tey pracy trzech Bráči CESEAJPA rodzonego, HERM 4+ 
NA y HENRTKA, Powolny Syn pofłufzeńftwa wžiawfzy od Pá. 
tryśrchy DOMINIKA S. y HONORYUSZA III. Papiczá Bło. 
Bofláwieňítwo, wybrał fię w podroż, á fzczęśliwie piechotą ná 
ná wzor Apoftołow SS. Włofkie przefzedłfzy Páňftwo, w Ká. 
ryntyi pietw (ze zaczął Kazánia, y rozšiewániá flowá Božego, 
ná pozyíkánie dníz ludzkich, gdžie fłowem y przykládem požy. 
tek uczyniwfzy wielki, ná prożbę tamteyfzych Obywátelow, 
ktorzy go puśćić nie chćieli, przez (ześć u nich Miesięcy prze- 
“b mitízkác 


i Koki 
miefzkść musiał, w ktorym to tak krotkim czášie dla Bráći je- 
go wyftawiony ieft Kośćioł y Klafztor wfpaniśły z nabożnych 
játmužny. Tu przez žárliwe kazánia fwoie wiela Xięży Klery. 
kow y Świeckich do wzgátdy świśtś zápaliwízy do Zakonnego 
przyiął hábitu. Między ktoremi (B. HUTRTK extátyczny ná 
modlitwie; B. HEĽGIERUS znáczney Fámilij KOMESSÓW kto- 
ry był potym Przeorem tegoż mieyfca, 8. KONRAD Fryzácen- 
fki, žyčia świątobliwośćją y wielkiemi cudami wfławiony,kto- 
ry żyiąc trzech umśrłych wfkrześił) liczyli (ie, 

Po fześćiu Miefiacách będąc uftawicznemi liftámi od Bł: 
IWONA przvnaglány do pretkiego do Políki przybyčia , ná miey» 
fcu (woim 8. HERMANA (ktory z Ran ukrzyżowśnego Zbáwi: 
Čielá, y z Piersi Mátki Naśw: bywał posilony) Przeorem te. 
go Konwentu uczynił, y iemu Zakonnych Bráči ćwiczenie y 
Apoftolfką praca w tamtym krśiu zlecáí4gc, fam z B. CESŁA- 
WEM y HENRTKTEM w aálíza (ie zabierśiąc drogę, á przez AU- 
ftryg idąc, drugi Konwent wyfundował w Kremzy. Zrámtad 
do Moráwy y Szlaíká, w Widniu, w Ołomuńcu, w Opáwie y 
w Rśćiborzu, $wiątobliwośći (woicy y wielkicy Apoftolfkicy . 
-pracy zoftawiał znáki publicznie y prywátnie do pozylkánia dufz 
opowiadźiąc Słowo Bofkie. Dokumentem wielkiego pożytku 
ncżynionego (3 Konwenty: Wideníki, Olomucki y Ráčiboríkí 
dla iego Bráči wyftawione, Dokądkolwiek zás z Miaft zbližať 
fię JACEK S. zewfząd wychodžili przečiw niemu wfzelkiego 
ftanu ludžie ták Duchownego iáko y świeckiego iáko też y Po- 
fpolftwo z Mágiftratámi z wfzelką wefołośćią y rryumfem -przyi- 
muiąc go iako Apoftołś, Novifima editio Venetica, A.D. 1749. 

Przybycie JACKA S. do Krákowá więcey niž cynozurá w 
burzliwey toni zoftśigcych żeglarzow poćiągnęło do widzenia 
fiebie wfzyftkich Obywátelow. Dla czego przychodzącemu fam 
Stryi jego Bilkup Krákowíki z wfzyftkim Duchowieńftwem, tu- 
dźiefz y Krol Nayjášnicy(zy ŁESZKO CZARNT, z Dworem (wo- 
im y liczną Panow przytomnych, Obywátelow Krákowíkich, y 
Polpolítwá śfiyfteacyą drogę zafzedł, y długą PORN 

o 


bie 
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fobie Procefyą wprowádziť w Miśfto. Tu ftánawízy (gdy ie- 
(zcze ná ten czas z Kośćiołś SS. TRovcy w ten czas Fárnego, 
ktory był S, JACKOWI y Brśći jego od Stryiś jegož B, LIWO. 
"NA zá konfenfem Krolá LESZKA y cátey Kápituty, za konfir- 
mácya Naywyżfzego Pálterzá HONORTUSZ A III. náznáczony) 
nie wyprowádzili (ie do nowo wlpániále wyftawionego w Rynku 
Krśkowfkim Nayśw: MARYI P. Kosčiotá Swieccy Xięża) tym 
čzálem ná Pałacu Stryiá (wego IWONA Biíkupá Krikowfkiego 
z Socyufząmi fwemi przy mátey przemiefzkał Káplicce, przy 
džiennych y nocnych modlitwách y oftrośći Zśkonnego žyčia, 
Ná tymże Pátácu Stryiá (wego zoftaiący, wiedząc fię bydź Za. 
konu Kśznożieyfkicgo Synem, y od S.O. DOMINIKA, máige 
w fzczegulnośći fobie pićwierzoną futkcyą, gdy iefzcze nie był 
wygorowány Konwent dla Bráči jego, y w Kośćiele SS, TROYCY 
należące appárámentá, zá nálegániem Stryiá (wego, zśczął ka- 
zania (woie w Kościele N. MARYI P, w Rynku, ktora Amboná 
zá Przywileiem B. IWONA iáko Fundatorá tegoż Kośćiołś 
y Succeflorow jegoBifkupow, do cych wiekow džiedžiczag Zakonu 
Kśznodżieyfkiego zoftáie. Przy pierwfzych tedy początkach A. 
poftolfkiey pracy iák wielki pożytek uczynił w dufzśch, ktorzy 
toiuż świśtem gźrdżili, juž záltárzáte porzucáli nałogi, iužz 
flow S. Káznodzici rozptywáli fię w miłośći Bofkiey, ztąd miár» 
kowść możemy, że iefzcze ná Pátácu zofłąiący, wiele bardzo 
fwoiemi Kazśniśmi wzbudzonych do fłużby P, BOGA čifnacych/ 
fię, do Zakonnego Hóbitu przyiat y oblekt. Bzovins, | 
„Gdy iuż czás przyfzedł oddania Koščiolá y Konwentu $$, 
TROYCE Jackow1 S, w Roku z22$, w dzieú Zwiśftowśnia Ne 
MARYIP. z wielkim applauzem przy áflyftencyi Duchowieňúftwá, 
przy obecnośći Krolá LESZKA wprowádzony iet od B. IWO- 
NA Biíkupá, do Koščiolá SS, TRorcE, z niemáta nowoprzyię: 
tych Bráči kompánig, y w dżiedźićtwo iemuż y Succefiorom iego 
oddať, Widżieć było wielkie tłumy zgromśdzonych ludži z kto- 
rych iedni winízowáli (obie že ten Zakon w Polízeze doczekśli 
fię widźieć, inni do nog padźli S, Mežá profząc śby ich w poczet 
„Synow fwych policzył. Był przytomny ná ten czás GRZEGORZ 
bz i KREA 


Per] b 
KRESCENCTUSZ Kárdynat Legat Papiefki, ktorego Sekretarz 
R zymiánin 74KOBPrawś Doktor iednym widzeniem JACKA S, 
y fluchániem kazánia ták (ie zśpalił do fłużenia P, BOGU že bez 
odwłoki porzućiwfzy Swiát, zápowniáwfzy Oyczyżny przyiął 
. Zokonny habit; temu potym (prtáwy Kosčiotá Bożego przećiw 
. Pogánom y Schizmatykom GRZEGORZIX, Papież zlecił. Bzov: 
Y togodnewfpomnienia (co Obraz dawny w Kśplicy przy 
Grobie S. JACKA w Kośćiele Krákowíkiem S$.TRovcE świśd: 
czy) że kiedy Krol ZESZKO witał JACKA S, w Krákowic, przya 
ftępuiąc ku niemu klęknął, ná co S, Očiec zawftydzony tzecze: 
Człowiek ieftem nieiefł miten powinny bonor; ktoremu Krol odpo: 
wiedźiał: ego po mute wyćiaga honoru y adoricyi Krolowa Niebź, 
ktora nid głowa Twoia w wielkim iąfmicie Maieflacie,.  Grodźiccius 
W przyiętem Konwenćicżyćie S. JACKA ná wzor S. O, DO. 
MINIKA widżieć było, džienné wfzyftkie godźiny już to náčwi- 
czenin Nowicyafzow Zakonnego žyčia, iuż to nśnieufianney 
w kazániách, kśrehizmach, w fluchániu Spowiedżi około dulz 
zbawienia pracy firawione; noc cśła modlitwą y czuwśniem w 
Kościele przymśłym bárdzo ná kamieniu lub (pá rízy(ie náQłtarzu, 
álbo przy śćiśnie fpoczynku odpráwiána była; (Do tego uftáwi- 
czne przy wielkich mo:tyfikścyśch čiátá y poftach, )gdyż dni Piat. 
kowe y Sobotnie y wfzyftkie Wigilie do Nayśw: MARYE P, y SS, 
Apoftołow o chlebie y wodżie posćił winá rzadko y to wpoł Z wo- 
dą kofztuiąc) Dyfcypliny, páwimentá Kośójelne (krwią obfitą zle. 
wśły, Zádnego džilá nigdy nie zaczynał, poki wprzod przez 
modlitwy gorące siebie y fpraw fwoich Márce Nayś: niepoličiť, 
Tá naywiękfza S, Męża była počiechá, opłókiwść uftświcznie 
grzechy ludzkie, tojnay wiekíze byłoukontentowśnie, naywięccy 
Čierpieé, naybárdžicý dyfcyplinśmi, umartwieniámi, nieípániem 
zá wybáwičnie duťz Czyfcowych, zá náwrocenie Schizmátykow 
y Pogan, čiálo fwoie dręczyć. Dla tey oftrošči žyčia, ćień tyl: 
koy podobieńftwo człowiekś zdáwat fię ná fobie nosić Ztad 
kiedy przed kśnonizścyą jego GRZEGORZOWI XIV, Legat Pol- 
- ki do Rzyow STANISŁAW MINSKE żywe jego wyobrażenie w 
| upomin- 
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upominku oddał, WA, ten Obraz Naýwyžízy Páfterz, 
z odkryta poklęknąwfzy głowa, z famych lineameatow wyćień- 
czoney y wynędzoney przez mortyfikácye twarzy, zá Switegoš 
przyznał y uczóił; to przydźjąc: Vere Sančti hominis facies eft; 
Prawdžiwie Swiętego iet twarz Człowieka, Bzovin, 

W Medytácyách, w rozmyślaniu ofobliwie żyćia śmierći 
y Chwały JEZUSA Páná y Mátki iego w Rożśńcowym nábo- 


| żeńftwie (ktorego pierwfzym w Polizcze był Fundatorem) ulta- 


wiecznie był zátopiony. Trafiło fię że w dźieńWniebowżięćia N, 
MARYI P. według fwego zwyczśiu przed Icy Oltarzem w Ko- 
śćiele Krśkowfkim modląc fię y niedośćigłe  rozwazśiąc przy 
wielkicy Duchá fłodkośći Taiemnice Boíkie, godżien był widze- 
nia Chwały Krolowy Nieba, do siebie w wielkiey świśrłośćł 
pizychodzącey, ktora go temi poćjefzyła ftowy: Wefel fie Sy- 
nu JACINCIE, bo Modlitwy Twoie przyiemne [a y wdźieczne Sy. 
nowi memu, y o cokolwiek bedžie prosit przezemnie otrzymał od 
niego. To widzenie fekrernie opowiedział FLORTANOWI y GO: 
DINOWI Brśći (woim Zakonaym; zśchęcźiąc ich do gorącego 
Nabożeńltwś, y niewygáftcy miłośći ku Mátce Bofkiey, mie: 
niac ig bydž Obronićielką Zakonu (wego, y ofobliwą Piote- 
krorką Synow S,O. DOMINIKA, Ták od Matki Bofkiey po- 
ćiefzony, do tey ufnośći przyfzędł, že nic fobie niepodobnego 
fadżił coby przez przyczynę Krolowy Niebá doftąpić nie mogł. 
Ztąd goretízego wżiął Duchś, do náwrácánia Pogan y Schizmá- > 
tykow, y Apoftollkiey pracy. Záczym iuž po przytegłych Krá- 
kowu mieyfcach, wykorzeniw(zy ktore były ielzcze błędy; á 
rozkrzewiwfzy dobrze y ugratitowáwízy w ludzkich fercách 
Wiśtę y Miłość P, BOGA; zamyślił o čátey polfzcze, y o przy- 
kgtych iey Pźńftwśch. Idem e Grodžiccius, ` 

JACKA 8, światobliwość y Apoftolíkie prace, wielkiemi 
Cudámi wiwit BOG Wfzechmozacy y utwierdžiť. w Roku 
1231 w Krákowic w džieň S. STANISLAVA Bilkupá y Męczen- 
niká (zedł Mit S. náwiedžié mieyfce męczeńftwa jego, fpoty- 
ka tłum wielki ludżi ná wifły brzegu zmiegaiących fig do wy- 

e: ćiągnic- 


Morąg 
čiagnionégo z wody trupá ZR o Piotra z Profzowś, do 
nich zbliżaiącego [ie Fálifláwá Mátká zmśrłego zobaczywlzy, 
z wielką ufnośćią padła do nog S. Mežá, żebrząc áby nád jey 
šierotwem zlitował (ie, żeby jey iednego fynáżdniá wczoray- 
(zego utonionego, do żyćią wtočif, wzrufzony mitošierdžiem 
zślał fię łzami, á odftąpiwizy ná ftronę uklęknął ná modlitwę, 
po ktorey przyftapiwízy do čiátá rzekł: Piotrze, Pan ná JEZUS 
Chryfius przez przyczyne Nayf: MARTI PANNY niech čie przywroci 
do życia, w ktorego ia Imie tobie rozkáznie, wfłań 4 chodź, Táraz 
powftał pomiemiony trup wielbiąc miłosierdzie y džiwne (prá. 
wy Bofkie wS. JACKU, Temu cudowi przytomny był okrom 
innych P. Láfotá Rycerz, P, Zegotá Podczafy, y X. Prindota_ 
Džiekan Kśredralny, potym Bifkup Krśkowiki. lidem 

Roku P. 7222 ná zájútrz po S. TRorcr, Szlachetna Páni 
Judyta z Koščielcá zarażona páráližem, kiedy w tey niemocy 
czas długi bez władzy czlonkow wlzyftkich, y bez mowy złożo 
na zoltátá, Syn jey Prandora wiele ná Mędykow ftraćiwfzy á 
bez fkutku; ná koniec udať fię do JACKA S. oktorego świą. 
tobliwośći fłyfzał, y przywiozlízy ią do Krákowá, wezwał da. 
niey S, Mężś ptofząc go o pomoć, ktorcy z użaleniem rzekł: 
Corko Judyto Pan nak JEZUS ktory iednym fłowem fiworzył wfyflko, 
miech ćiebie wyzwoli od tey niemocy, y [pofob mowiemia przywroći, w 
Imię legorozkaznić wfłań chodź y gaday, wiyzitko fię ná rozkaz 
S. Mežá (táto, Lidem. | 

Roku tegoż w džieň S, Hieronima iedná Páni śmiertelną 
ćhorobą złożona, y 1uż prawie w oftátnim žyčia zoltáwátfá ter- 
minie, zwątpiwizy o pomocy medykow S, JACKA do siebie 
wezwała, profząc z pláczem áby ná nię rękę fwoię włożył, 
wzywaiąc miłosierdżia Bożego pomocy, co gdy uczynił, Įkłá- 
dac ná jey głowę rękę BOGU naywyžízemu modląc lig zá nie 
od oczywiftey wybawił śmierói zdrową zoftawifzy, lidem, 

Rozgłośiła (ie flawá y cudotworne żyćie JACKA S. po 
całym Kroleftwie Políkim, bo nie była żadna ofobá chorowita 
po wfzyfikich mieyfcách po ktorych przechodżił, RAW ok 
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uzdrowił, Widżieć ná ten czas było pełne ulice opuchłych lu» 
dži, febrą ačiemiežonych, zkáncerowánych rakiem, zránionych 
niemych, ślepych, głuchych, ktorzy wfzyfcy zá próżbami jego 
zupełne odbierśli zdrowie, Inni byli uwolnieni od kaydan, od 
ćiężkich niewoli grubych narodow, inni od prześladowśnia, 
pieprzyiaćioł (woich, innym uprofił potomftwa, ktorego mieć 
niebyli (pofobni, inni otrzmśli bogádt wá przez jego modlitwy, 
inni du(z (woich zbawienie przez przyczynę iego y grzechow 
odpufzczenię. Wfzędżie po cátey Polfzcze y pogranicznych Páń- 
ftwách w krotkich lećiech obiegłfzy był Oycem wfzyftkich ubo- 
gich, náuczzčielem nieumiciętnych Poćiefzyćielem w utrapie- 
niu zofłaiacych, Lekárzem w wfzelkichichorobách. Edztio Venete 

Prágnety y inne poftronne krśie widžicé JACKA S. ták wiel- 
` kiemi cudámi wfławionego w Polfzcze dla czego nie mogąc fam 
wfzyftkim narodom winterefsie zbawienia fłużyć, rázem z fo- 
ba iefzcze miefzkśiącego w Krákowie R, CESŁAWA z dwiemś 
Socyufzami HIRONIMEM y HENRTKIEM wezwał, tę rzecz do 
niego czyniąc: Mam w pamieći y w firein dobrze wpoiony przy po- 
šeonániu Oycá S, DOMINIKA rozkaz, ktorym nas wzdiemnie do roze 
ferzenia Zakonu Náfego, y fłuzenia dufom ludzkim obligowat, Z 
zka możemy ufslnościa y azdrdem žyčia: maymilfy Bráčie nad žyčie 
moie mam cie milfcgo, ale ponieważ y to nie ták ief? moie żebyma 
go dla miłości JEZUSA tożyć mie powinten, nád to obecwonić 
woia nád wfyftkie kontentece z twotch wielkich inot y przymiotow 
dofkonátych ták mnie zupelnie mafyca že mnie nic bardźiey konten- 
łować nie može, wfdkże, dla rozkazn S. Pátryároby 3 pozylkánia., 
Dup. ludzkich roztaczyč fie mufiemy. Wiec idź'na zachodne firony 
ja Putmoc y wfchod zofławnie fobie, ták tożmy fiły, tožmy y Życieu 
dla rozfferzenia yWiary y Zakonu nakego, Požegnány odS, JAC- 
KA B. CESŁAW z dwiema Socyufz4mi wípomnionemi, bez od- 
włoki wybrał fię do Czech, Moráwôw, Slaíká, y Sáxonij, gdžie 
z wielkim dufz pożytkiem przy Apoftolfkich pracách žyčia świą.- 
tobliwośći dokonał, w žyčiu y po śmierći cudśmi wfławiony. 
Ciśło jego w Kośćiele Bráči Zakonu fwoiego w Wrocłświu leży. 

Bzorie, i Poże- 


KOZĘ 
Pożegnawizy y wyfláwízy na zachod B,CESŁAWA Mąż S, 
fam tež niemięfzkśiąc ná Pułnoc y Wfchod puščit (ię, wiel 
ką ymśłą Polfkę'Prufy, Ruś, Litwę Mofkwę y Tátáry z opo» 
wiadániem fłowa Bożego obchodząc. . Ná tey fuňkcyi fwoiey 
JACEK., S. przy wielkich niewcząfach y trudach, niczwyczśyney 
oftrośći žyčia nie fpuśóił, ale toż famo umartwienie w iedzeniu 
y napoiu, toż czuwánie bezfenne ná modlitwie przy krwáwych 
po trzykroć conocnie powtorzonych żelśznemi łancufzkśmi dy. 
fcyplinách, toż udręczenie przez grubą wtošiennice čiálá (wego 
(ktorey nigdy niezdeymował) zachowśł ták nauką zbświenną 
v przykładem świątobliwego žyčia dufze ludzkie do BOGA ćią- 
gnąć, wiele ich pozyfkał Niebu. Podczás tey Apoftollkiey pra- 
cy ták rozkrzewił Káznodžiey(ki Zakon (iáko fię znáýduie w 
Kronikach Kościoła Káredrálnego Krákowíkiego) że. począ+ 
wfzy od gor Alpeyfkich (ktore Węgry od Políki džiela) śż do 
Morza Oceanu wfzyftkie Ziemiey Páúltwá prácuiacy okoła 
dufz zbáwienia w Winnicy Chryftufowey, w krotkim czásie ná. 
pełnili Dominikánie. Nádto y dobližízych Kroleftw, Szwecyi 
Finládyi, Dánij Szkocyi y do innych Pańftw, ktore nád Osea- 
nem leżą, wprowśdżił Wiśrę S, y. Zakon (woy JACEK S. Zá 
żyćia jego wyfundowśne liczą (ie Klaíztoty Dominikáúikie o- 
procz pierwfzego Krakowfkiego Sandomiríki od Leízkájy Adlcy. 
dy Sioftry jego wyftáwiony zá murśmi S, JAKOBA A pottolá, 
W Płocku dwś nakładem Konrádá Xigžečiá, ieden ná Przed- 
miesčiu, drugi w Miesćie SS. TROYCE. W Poznániu, w Gdańiku, 
„w Rydze, w Elblągu, w Krolewcu, w Kijówie, w Háliczu, we 
Lwowie w Przemyślu; y w Oswiečimiu, Z ktorych dwá pier- 
wíze: Krákowíki y Gdaníki po dwieśćię Zakonnikow zámykáty 
w fobie, inne mnieyfzą miefzkśiących, śle wyftarczśiącą do 
Chwały Bofkicy. džienney y nocney w domu, y Apoftolfkiey 
pracy ná Myfyśch około zbáwienia dufz ludzkich, A ták JA. 
CEK S. y Fundatorem Zakonu Kśznodżieyfkiego, y pierwízym 
w Polfzcze Qycem, ktory wprowśdżił y po całym daj ip 
i role 
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- Kroleftwie; y przyległych bad y Apoftołem Wfchodnich 
y Pułnocnych krajow w ktorych iefzcze po więkfzey częśći Po. 
gánfkie zá BOGA czczono Bátwány (iáko w głębokiey Litwie) 
ślbo tež odftąpiwizy wiáry do nich (ie powrácáno, iśko w Pru. 
šiech po zábičiu S. WOYCIECHA Arcybifkupś Gnieżninikiego; 
w nich Wiáre S, opowiadśniem Ewángelij fzczepiąc y rozizę- 
czśńiąc był w żyćiu (woim. . 

_  Podczśs tych Apoftolíkich prac do czynienia więkfzego 
pożytku w dufzśch ludzkich, fame miał pofłufzne (obie Elemen 
tá MåżS. wzorem Zbźwićielś P. wody (uch4 nogą,iśkoby twárde 
mármury depcąc, Ták fię ftało w Xięftwie Mazowieckim w 
Powiečie Płockim: fzedł Mąż S, do Wifzogrodu Miafta z opo. 
wiadźniew flowá Bożego, w kompźnij trzech Brść Zśkonnych, 
BENEDTKTA, FLORTANA, y GÓDTNA, pod ktore zbliżywfzy 
fię że Wifłś ktora była ná ten czas zbytecznie wylałś, przez 
ktora przeprówiść fię było potrzebś, támowátá mu do Miáftá przy 
ftęp, gdyż śni łodżi śni Przewožniká nie było; nie mśiąc pomo. 
cy ludzkiey, z wielką w Bocuufnośćią ná niepodone odważa [ie 
rzeczy, Záczym nczyniwfzy z Socyufzśmi Modlitwę w Imię tego 
ktoremu Niebo y wízyfiko pofłufzne ftworženie przeżegnał rzekę, 
y wielką wiśrą urwierdzony wfzedł ná wodę, po ktorcy iśk po 
kamiennym chodźżił Mośćie, zádumieni ták wielkim cudem Brá. 
Čia, ktorych za fobą wzywał poyść zá nim nie śmieli, w kto» 
rych iśk w Pietrze záchw iałś fię ničgruntowna wiárá, Dla cze. - 
go |ACEKS. wroćiw (zy (ie do nich zdiął płafzcz z šiebie, ten 
ná wodžie rozpoftarizy powtore przeżegnał rzekęy rzekł do nich: ` 
Nie watpcie naymilńi Synowieten wam Piafzcz todźią bedźie ná nim 
w Imie JEZUSA Chryflufa te wielkie przebedźiecie wody, 74 rozka. 
zem Jego wsiedli iśkoby ná łodź iaką z wfzelkim beśpieczeń: 
ftwem, ktotych on po wodżie idąc zá kray Płaizczś pod famo 
przyćiagnął Miáfto, (zezesliwie przeprawiwfzy. Obeeni temu 
cudowi ludžie z całego prawie wyśli Miśftś, wielbiąc dżiwne- 
dzicła W [zechmocnosči Bofkiey w Swiętych (woich. 

- Dślfzą podroż fwoię obrocił do Prus, ktore Páňítwo 
c wielce 
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— wielce potrzebowało Prezencyi kad Co widząc czárt przekle- 
ty gdžie miał (woig ádorácyg,. ztrwożył fię ná przyiśćie icgo, bo 
támtey(zych Pogánow zwyczay był codžiennie fchodźić fię ná 
micy(cá iemu oddáne dla czynienia ofiar. Tám zśczął JACEK 
Swięty (woie kazania z ták wielkim pożytkiem y nśwrocenicm 
narodow. grubych do náwrocenia prawdžiwego BOGA że zśraz 
krufzyć diabelíkie poczęli bałwany. Więkfze iefcze ferce wžieli 
do Sẹ Męża, gdy widżieli wiele przyniesionych charych, dla te. 
go tym gruntownicy w S, utwietdzáli fię Wierze y miłośći pra « 
wdžiwego BOGA, z ták. wielkim przywiązaniem do JACKA S, 
že od. icgo obecnośći y rozmowy zbáwienney rozłączyć lie rzecz: 
trudna im fię zdawátá dla czego żeby nowonświtoconym tym. 
Narodom do prawdźiwego BOGA, w Brśći (woich (gdyż dla śię- 
bie dálfza: widźiałw iane narody Apoftolfką: praca). był obecny 
uprosił Xiążęćia Swiatopeľká Prufkiego, aby mu pozwolił bli- 
fkicgo: wy (pu, ná ktorymby Kośćioł y Konwent dla Biśći (wo» 
ich mogť zfundowść, dla dálízey uflugí dufz ludzkich, Xiążę: 
mu perfwśdował mowiąc: Oycze S. nie dobreź fobie upatrzył miey- 
fe na ste fundacya, gdyż: táváy [pá ief nieprzyfiepna ale odlegia od ludźi 
okolicznych, wiec Braćia twoi nie beda mieć tatwości do nauczania 
ludźi wtym krdiu, ile że miesfce pufie położone miedzy morzem > 
3 gurimiy:y lafami. JACEK S, ná to odpowiedźiał: Wiedz o tym 
naymilfy Pónie, iż ozdfu [wego ná tym miejfu zfundowane bedžie 
wipaniate Miafło ozdobnieyke nad inne w tym Państwie, y morze od. 
„fapi od. tego wyjpw dla profitu tego mieyfca, Co (ię fpełniło, bo te: 
goż wieku. morze uft4piwízy ná mil go od wylpu, PRZEMT- 
SŁAW IL. Krol Políki blilko Klafztoru dokończonego, fundo- 
wał. Muśfto Gdańfk „Stolice Pańltwś Prufkiego. Ná ktorym micye 
fcu: fundowány. Konwent od JACKAS. do tych czas w nieíká- 
Żytelnośći zoítáie, bo lubo podczśs.wielkiegozamielzśnia przez: 
Ľutrá: Maróinś nátedy żyiącego, ktory ;fwoig przewrotny nó-- 
uką: wielo: Pańftw zarśżiwizy: wieku: (zefnaítego, od BOGA y 
Kośćiołś: Rzymfkiego odwiodł, gdžie wiele: Kośćiołow Kátos 
likom odebráno» iedenstylko Dominikśńfki z Klafztorem zofłał> 
, 24 ży 
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«o fię ofabliwey JACKA S, AORE ie Prótekcyi. Gredžiccus, 
Zrámtad ná kontynuścyą fwoich Miflyi udał fię doPańftw 
y Kroleftw Szwecyi, Dśnijy Nowergij iáko też y do publicznych 
okolicznie Pśńftw,; gdžie opowiadśiąc niewiernym» Świętą 
Ewángelia zwykłą żarliwośćią, o to fie ftárat usilnie śby Po- 
gáňíkie bałwany wykorzenić, á honory wiárę prawdžiwego 
BOGA fátecznie uftánowič , tám fzczęśliwie Wiśrę Swiętą. 
ugruntewśwfzy puścił fię do Rusi mnieyfzey gdżiew nśwro., 
ćiwfzy Xiažečiá Dánieláj do Wiáry Swietey > y do uzná: 
nia zá głowę Koščiotá Kátoličkiege y całego Chrześćiśn- 
ftwá naywyžízego Rzymíkiego Palterzá z nim rázem wiele Po- 
fpolftwá zá Panś (wego śladem idącego kázániami fwemi.do:tey- 
że iednośći Koščiotá S“ przyłączył, W tymPóńftwie dla Bráčiie- 
go wyfundowánce dwá Klafztoty ieden w Lámburgu, drugi w Hé- 
liczu nád rzeką Dnieftterm przyjął , z ktorych to Konwentow 
wiele około dufz zbówienia w Apoftolfkiey firakcyi fławnych 
liczy fię Káznodžiciow, wielki także dla dufz ludzkich pozy(ká. 
nia y rôžšiewánia WiáryS. ukoronowánycli Męc zeńfką koroną. 
Ztśmtąd JACEK S. puščiť fig ná Ruś czerwoną, przez Dá. 
<yą, Moldáwe> y Bulgśryą áž nád morze czarne, y tám zfundo« 
wał Klafztor ieden w Mieśćie K4ffa ktore przedtym zwśne było 
d1codozyą, prześiwko wyfp Aflyryifkich Pańftw, Dragi Klafztoc 
tamże przećlw Konftóntynepolu, w tych kráich wfzyftkie Wwy- 
korzeniwfzy błędy, božy(zczá y bátwány krúíeyt, y Schizmy 
milzczył S. Apoftoł, Bzovim, i 
Z tych krajow, z wielką fatygą fwoią udał fię do Mofkwy, 
zu wiele grubych narodow Pogśnow, Grekow, Máchometánow, 
y Schizmśtykow, nie zá świśriem rozumu, śle podufzczenięm 
<zśrtowikim idących y nakłonioną do grzechu nátura znślaązł- 
zy, świśtłem ptawdźiwey wiáry obiaśnił y oswiečit, y rożne 
między fobą dla rożnych fekt y błędow, w iédne złączył awczśr- 
nią. Było przećrwne tey Predykácyi ý ušilney około dufz zbś: 
wienia pracy $,JACKA Xigže lerzy Syn Wícwoledá IV. kto. 
Gi rego 
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rego kiedy Mąż S. prosił kos Ad á (ám łśfkiwie wyftucháč , 
raczył o icgo nauce yprawdžiwey wierze, nie otrzymał od upor- 
nego w (wym btedžie Schizmátyká, ktory żadną miára od błę.- 
du fwego oderwść fie nie chčiat, do tego mu y wiele Panow 
w tymże (amým zoftaijących błędzie ptzeíkadzáto. Ták tedy 
wiele prścuiąc á nic nieíkoráwfzy u bezbożnego Páná S. Apo- 
ftot, zwyczálem Apoflotow SS. nje ptzyięty w iednym Mieščie, 
proch otrza(nowízy zamyślśł o dźlizcy peregry nácyi. Ale iefzcze- 
nśdżiei nie trścąc powtornie uprafzał Xiążęć:4 áby przynaymniey 
dla Kátolikow fámych mogł opowiadźć fłowo Boíkie, czego, 
dlauízánowánia iego pozwolił .ZĄczym Predykścyg z wielką żór= 
liwośćią zśczął roż co mowił cudami potwierdzáilac,Kijowíkiego 
Miáftá fłuchał go lud, częśćią dla niezwyczáyney łafki y zelo- 
zyi ktorą miał w mowie, iáko też dla przedziwnych cudow, dla 
ktorych widzenia (chodžili ię Pogánie, z tych wielka liczbá zá 
iego pracą łączyła (ie z Kośćiołem Rzymfkim. Tám záraz w Ki. 
jowie pierwizy Kośćioł pod Tytułem N. MARYI P. wyftáwio: 
ny, wktorym zá opowiedániem fłowś Bożego wiele ciínacych 
fię do S. Hábitu przyiął IACEK S. onych do Apoftolfkiey fun- 
kcyi wtymże (poťobiac krśiu. W tym Mieščie, y w przyległych 
iemu mieyfcśch pożytek wielki uczynił Mąż S. w niezliczoney 
liczbie dufz BOGU pozyíkánych. Widžicé było zá iego predy- 
kácya poobáláne fatízywych Bożkow Ołtarze, pokrulzone y po» 
bite, (ktore w poftśći wežow ádorowánc były), bożyżczą. Do- 
wiedżiał fię podczás {wey bytnosči JACEK S. wtych králách 
opewney wyfpie, ná Rzece Dnieftrze, ná ktorey obywátele bli- 
fko miefzkśigcy w dębie Biefa przeklętego zá Bogá czčili, 
iemu ofiśry y część BOGU należącą oddájac. Puśćił fię ku temu 
mieyfcu TACEK S, á żę Dnieftr przez fwoję przepźśćsftą glebo« 
kość przyftępu bronił, bo moftu śni czoľná nie było do przeprá- 
wy; mocną wípátty wiára, y żśrliwośćią pozyfkánia dulz ná 
zgubę fię ćifnących zśpalony, w Imię tego ktory po motíkich 
wodźch fuchą nogą chodżił, puśćił fię ná byftrą y głęboka wo- 
dę; á iśkoby po głażie twardym przefzedłlzy do wyipy» puj 
| tam 


i : > 21: Sa, 

tám wiele ludži, dad o 7 ofiáry czyniących w(pom- 
nionemu drzewu; nád ślepotą ich záplákáwfzy, zawołś ná nich: 
Co. czynićie (miertelni ludžice gdźie zdrowy rozum, pien ieden ktory 
rozumu y zmyftow nie ma, cóż dopiero Boflwá, zá Boga czćśćcie? tu 
prawdy fukaćie od Oyca wfyflkich kłimcow czártá przekletego tego 
o pomoc, o miłofierdźie, 5 rátunck biagačie, ktory ná wika zgube, ` 
dni, godžiny y moment ze wffelka usilnofčia łoży, 4 BOGU Stworcy 
2 Odkupič ielowiwaffemu (przećiwiaćie fie s awłoczyćie à pofłuchayćie 
minie, probuymy tego, ktore w tym debie czčičie Boflwas ieżeli fie 
mey lafie oprze yod uderzenia nie obali, z wielką wam ochotapozwa- 
lam iemuczynić ofiary, y ia fie z wami zobopolnie ćiefyć bede, A 
ieżeli od ľajki moiey iako trzčina ufchta ffrzafkane y fkrukone upádnicy 
mż mu więcey czći Bofkiey oddáwáč nie mačie, ále temu ktorego wam 
opowiadam prawdžiwemu BOGU, Przyieli tę Pogánie kondycyd» 
á.MažS. wowe wiclkie y grube drzewo láfką (woig uderzywfzy» 
iákoby, piorunem gwałtownym przerážone ná fztuki y trzaíki 
zrárgáne obálito fięz ktorego czárt przeklęty w ftrafzney bardzo 
poftaći wylkoczywížy ućiekał po wodżie, gdżie go Mąż S. kijem 
biiąc, fucha: śćigał nogą y z tamtego wygnał wyfpu, Wroči fię 
potym po wodžie chodząc do zśdumiśłych ná ten cud Pogan, y 
do nich od ućieczki bielá zścząwfzy o bátwánow nikczemno- 
Śći, o okrućjeńftwie czártá przeklętego, o mąk piekielnych ćię- 
fzkośći, o wiáry Katolickiey prawdžie: o fłodkim P. JEZUSA 
járzmie, o niewypowiedźiney Niebiefkicy Chwale uczyniwfzy 
mowę, światłem prawdžiwcy wiśry oświeconych pozylkał Bo- 
Gu, całą wyfpę ogniem zśpaliwfzy, Bzovius, 

Pod tencząsgdy ták wickie tłumy ludži náwrocone do pra. 
wdžiwey. wiśty widžiáto wfpomnione Xiążę IERZT fam przy 
wym zoftáiac uporze, wielce (ie obrufzył ná S, Apoftotá, chcąc 
tamowść iego Swicre Miffyec, ślbo wcśle z Pśńftwź (wego wy- 
korzenié, Ale bynaymniey nie dbał ná to IACEK Seáni iego 
lękał (ię zamáchow, mieniąc: że y krwią włafna moia gotowem 
bronić, y dać dowod prawdy ktora opowiádam, å przy cudach ktore 
tamże czynił, oświadczył üç przed (amym Xiążęćjem z PioTREM 

, S. po- 
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"8, potrzebá bárdžiey bydž ži (znym P. BOGU niżeli ludžiom 
- Ja niewzdrygam fie ná Żadne przećiwnofci y prześlśdowania, ktore, 
mnie od Ciebie potkáč moga, ale tebie obawiać fie potrzeba furowe. 
„ge (prawiedliwofci Bofkiey mia zá, ktory wifi blafko náa głowa twora, 
Mnicy fobie poważył te S, LACKA pogrożką y admonicyą Xiążę, 
ták przečiw niemu iego Synom, fáko też y przečiw náwro. 
<onym do práwdžiwey wiáry uznania ludžiom przykre záczal 
prześladowanie. Ale nie dať P. Bog krzywdy czynić słudze. 
iwemu, Synom iego y nowo nawroconemu ludowi; bo wkrot: 
kim czálie wpadfízy Tatary pod Wodzem Dawidem z Perfyi, 
wyuzdanym okrućieńftwem Mofkiewfkie Pańftwo tymże fámym 
impetem y Miafta dobywfzy Kijowa, onegoż przy uporze (wo- 
im zoftaiącego Xigzečia, z Zona y zdžiečmi rśzem zabili, Mia: 
Qo całe ogniem y mieczem pultofząc Mfzą S, ná ten czas Od: 
prawiał JACEK S. fiebie y Bráčia z ludem wfzyfikim náwro: 
conym Bogu polecaiąc, kiedy krzyk wielki w mieśćie y gwałt 
figę wzniećń niewinnych ludži zá w pádnieniem zśiadłych Tátá- 
row- Zbiegáia<(ie.do kończącego Míza S. Bráčiá dálac znać; že 
iuž brame wyłamuiedo Kónwentu nie przviáčiel,y iuż do Klafžto. 
ru wpada: ftrwożony ná to, iak był przy Ołtarzu ubrany, bierze 
Puizke z Cyborium z Nayśw: SAKRAMENTEM y uchodżi z 
Bráčia (wotą, Dopiero co pruf Koščiotá przefzedł, chcąc fię 
falwowść učieczka, á bardźiey Nayśw: SAKRAMENT áby 
nie był šwietokráckiemi zdeptany nogámi od bezbożnych , 
ftvízy do fiebie wołśiacą, Mátki Bofkicy z alabaftru ofobę x 
Synu JACTNCE ućiekafz przed Tatarfkaróka a mnie z Sjná- 
czktem moimi ku 'rozfiekaniu y podtpianiu zcjawiafz weź mnie 
z (ba. Ná ten głos zśdumiały TACEK Swięty "odpowie: 0 
Matko Bofka iákže te Twoie fiatne wezme kiedy ieft zbyt ciefzka. 
OQdpowiedżiśłś: Weź mnie boć uiży Ć.ężaru Syn moy, To u- 
flyfzawizy , iedną ręką Nayśw: SAKRAMENT, drugą ftá tuę 
alabaftrową niolac, ktora mu nad trzćinę zdalá fie bydź lekfza 
przez pośrodek niewiernych, ktorzy puftofzyli Klafztor y mię 
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Ro y wfzyfiko krwią ay. PK z Bráčig nád 
Dniepr rzekę przyfzedł z tym drogim čiežarem. po trzećie miať 
fobie pofłufzny element wody, bo ftánawfzy nád rzeką, 4 nie. 
mátac śm widząc żśdnego czułnś przez głęboką wodę do prze» 
prawy» rzecze do Bráči: idáčie zá mna Synowie moi bez whel- 
kiey boja mi, 4 tak śmiało ftapiwfzy ná byftra, rzekę z Świętym 
ćiężarem, przodkował Bráčiom fwoim, ktorzy iśk pomoščie.s 
tuż zá nim idąc (zczesliwie prześli ná drugą ftronę: Ták Bog, 
flugi (woie wielorákim cudem od oczywiftego obronił okru- 
ćieńftwa y śmierói. Kzoviusy 
Salwowáwfzy fzczęśliwie fiebie y Brśćią z niebefpieczetńt: 
Rwa przyfzedł do Halicza, do Klafztoru (wego, w ktorym= 
młodfżych Bráči zoftáwiwízy „fárfzych na opowádánieS. Ewin- 
gelij rozcflat, fam záš z niektoremi Mátki Bofkiey ftátuc z fo» 
ba niofąc, przez Xięftwo Siewierfkie, Litwę Pruly, y Mázo- 
wieckie Woiewoćtwo wfzedžie ffowo Boże rozśiewśiąc ná no- 
wych fundacyśch zoftálacych Bráčí w zakonnym žyčiu umae 
eniśiąc; lud nawrocony do Boga wielkiemi cudśmiy Žatliwo» 
śćią Kazań do więkfzey rego miłośći zapalaiąc przybył do Krá 
kowa,y w Koščiele: $$, Troyce re Alabaftrowg: Mátki B, ftśtuę 
„ku czći wiernych poftawił, Idem 
|, Fá potym ftárua z dylpozyi P. Bogá, 4 wyrśżney woli 
famčy Mátki Maysw. doftała (ic Konwentowi y Kościołowi 
Przemyfkiemu Bráći tegoż Zákonu piáko drhtvum tegoż. Kone 
wentu ig msanu(criptis antiquis świadczy. Co tež y Fufťinys Mres 
obovienfi5 in Comment. fuper Litan: parte Z Tit, Virgo teneranda, 
potwierdza; opifuiąc; że tatua pomieńiona była: ćiężaru: wiel- 
kicgp z alabaftru, Toż fimo świadczy” Bzowius in Propag. Divë 
Hyacinthi Mó roż (le zgadza y Severinus in Vita D, Hyśacintbi 
ferm, ltalieoad Annum VIKY edito citatus fols 20', a 
Rzetcinosć zaś (AmE tak opiluie Arbiuan* Con0tnrus Prtmy. 
ślienf55, Kiedy iuż Brśćia w Przemylkim Konwenčie zá? czifow 
JACKAS. wyfundowani: zoftali Pie/można Emśćv Páni HUMNT. 
CKA móiąc ofobliwy  przećiw temu Zśkonowi akty y (ly (ze 
dc 
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że tenże Zákon ieft wprowadżony y dla biátey pfói, y táž (áma 
Reguła do Políki od S. TACKA, jwiedząc że iuż w Krákowie.a 
znaydowały fię'tey Reguły Zákonnice, žyczytá fobie áby mogła 
do Przemysla ich (prowądżić, máiac intencyą w tym Zákonie 
fłużyć P, Bogu Magdalene Dobroftanfka y Katarzyne  Janow/ka 
wyfłała do Krśkowa, śby tam habit S. Oyca Dominikś przy» 
ięły, y Zákonnego (ie Inftitutu nauczyły, ktoryby w Przemy. 
fkim Klśfztorze (iuż od pomienioney Imé: Páni Humnickiey 
znaczną expenfą záczetym :) zafzczepiły y rozkrzewiły, Gdy inż 
po Profefsyi były pomienione Dámy u Pánien Donitnikanek 
trzeciego Habitú w Krakowie, w wielkiey świątobliwośći y 
dofkonałośći Zákonney wycwiczone y zamyślały o powrocie do 
Przemyśla ná nową fundścyą Sioftrze Magdalenie Nayśw: Má» 
tká we śnie (ie pokśzawfzy upomniała ią mowiąc: Magdaleno 
ieżeli chcefz žeby zaczeta nowa fundacya w Przemyślu fcześliwico 
do fRutku przyfta, wefże te moie flatue alahoftrowa, 4 ná upro. 
Jenie Konfenfu Przefożonych modl fie goraco, bom fobie tamto 0» 
brata mieyfce. Obudžiwízy fię podžiekowafa Mátce Bofkicy, á 
ottzymawízy pozwolenie od Przełożonych ftatuę Matki Bo. 
fkiey fzczęśliwie do Przemyśla zaniofła, y w Kośćiele Bráči 
(woich Dominikánow ( gdy ná ten czas ielzćze Kośćiołś nie 
miały (wego, śle do tego ná môdlitwy y Nśbożeńftwa chos 
dżiły ) ku czči wiernych zoftáwitá, — 

Potwierdza fię ta rzetelność o tym kámiennym Obrážie 
z Procefsu Dyccezyalnego od IMCI X, Frideryká dlembeká S. 
Teologij Doktora Protonotáryujza Apoftolíkicgo Kánoniká y 
Oficyała Przemyfkiego w Roku 1657 dniá 1. Márcá wydane. 
go, w ktorym to fię znayduie: Rogatos autem volumus dA RR. 
Patres Pralatos Regulares, uc fingulariter fideli. Poputo commenda- 
tam facant devotionem ad B, V. MARIAM Ejmá S. Imaginem 
lapideam in Ecclefia 44, RR. PP, Dominicanoram expofitam, quam 
S. Hyacinrbus Regni Nofiri Patronus. püfimus ejujdem Cultor © cli- 
ens ferre. folebat, Datt. in Curia Canon, die 6 Annout fupra. Ktos 
ry to exćerpt autentycznie przyznaie bydż ten Obraz Kamien- 

; ! ny 


Ę 55 
ny Mśtki Bofkiey, ktory z KiS: EK S. uchodząc wynioff» 

W tym kamiennym Obražie iśk wielu y wielkiemi cudámi 
y łafk świśdczeniem flynie Mátká Bofkś wieleby wyliczść , 
śtoli niektore namieniśią fię, Około Roku 1657 kiedy Kozá- 
cy wtargnąw(fzy w Polfkę, ogniem y mieczem wfzyfikie pufto- 
fzyli włośći, przyfzedłizy pod Przemyśl zśmyślali o dobyciu 
Miaftá y iuż do ártáku (ie gotowśli, gdżie Mátká Bofka poka- 
zawížy (ie ná micyíkich murśch ognifte kule nśich obozy rzu- 
cátá y ich wodza przezwiíkiem Kápufta teyže nocy (káráwízy 
śmierćią od oczywiftego okručieňítwá Kozáckiego Miśfto wy- 
bźwiła, onych odftrśfzywizy, To świśdczy Fridertens Alembeg, “ 
Officialis Premyślien fis, 

W Roku 1669. Od wielkiego pożaru całe nifzczącego Miś. 
fto Przemyśl Kośćioł y Konwent Dominikśńfki obroniłśm, 
W tymże Roka Dniá 15, Kwietniá Stánifťaw Jutrowfki ftrśći- 
wfzy oczy w cále, polecony tey Mátce Bolkicy,zupeľny wzrok 
odebrał, w Káplicy (ic przed iey Obrazem modląc. 

W Roku 1630, Dnia 28 Kwietnia 4lexámder Siantffowfki w 
chorobie wielkiey leżąc iuž práwie konść zaczął, od Przyiśćiciś 
fwoiego ofiárowány dó tego mieyfca, zdrowie zśraz odebrał, 
. W Roku 1636, Ogrodnik z Kraficzyna z Towarzy(zem fwo- 
im przez fan rzekę idąc w žimie zátámáli fię zlodem y potoneli, 
ktorych čiátá po kiku gádžinách ználežione zśniefione p:zed 
Ołtarz N, Mátki Kámienny žyčie odebrali, 

| W Roku 1660 X,Paweł Dominikan Orgániíta w Konwen- 
Čie Dominikáňíkim zápádtízy ná nogi przez kilka lát na kulach 
chodžit, ofiśrowawfzy fię tey Mátce Bofkiey, y profząc aby go 
zaprowadzono przed iey Ołtarz do Mfzy S. krorą odprawiwfzy» 
od Ofrarza o (woicy mocy dobrze zdrowy ná nogi odfzedł, 

W Roku 1689 Pan Czechow/kć (trzáta śmiertelnie poftrzelo* 
ny ktorey połowa ztámáney zoftało w nim, gdy áni Doktoto- 
wie, śni Cyrulicy pržytamáney dobyć niemogli żadnym fpofo- 
bem, rofkazał (ie zśnieść przed obraz čudowny kamienny Má. 
~ tki Nayświętfzey fkrufzonym oddśiąc fię fercem, przy uftświe 
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čanym wzdychániu, fam tobie (trzáte wyjął, yzdrow o (wo- 
icy mocy do domu powtočit. 

(0 X. Dyonizy Maternow/ki Dominikan, płyńąc morzem w 
cudze krśie, giy okrętem iák piłką miotśjąc powltáigca burza, 
U) že fię 1už do okrętu dobywała woda; w ták wielkim 'nie- 

efpieczeńftwie,co lie tylko ofiarował Matce Nayśw: Przemyfkiey 
w kśmiennym Obrážie, do tego innych zachechiąc poklękną . 
wfzy y pozdrowłenie odmowiwfży zaraz nawałność uftalá.s, 
y fzczęśliwie lab iuż w (zwankownym okrečie do lądu dopły» | 
nęli. Rzecz niepodobna łafki y ćuda mieprzeliczone w(pomi. 
náč ná tamtym wyświśdczone mieyfci,śle świadkiem ief Prze- 
myfka y Sánocká žiemia, y całe Ruikie Woiewodztwo, od 
ktotcy do džiš dnia nicuftanne odbierái4 dobrodźicyftwś. 
11,4 Z tyćh mifiyi powročiwfzy fię do Krakowa JACEK $, 
w Roku pięcdźiefiatym žyčiá fwego náwiedžiť Beśći (woich» 
ktorych w wielkicy świątobliwośći y dofkonałośći Zakonnego 
žyčia zaftaw(fzy, z niewypowiedzaną fľodkošsčig Ducha zťá- 
tygowanytm. ftom fwoim odpoczznek czynig€ u nich przemie: 
fzkať czas niektory, zwyczayną ofittość żyćia przy náboželň: 
ftwie y mortyfikścyśch. y w ufľudze zbáwieniu ludzkiemu zás 
chowuiąc, á cokolwiek dobrego przykładu w (wych fynách,wi- 
džiaľ, wiekížy z fiebie dawał, zachecáide ichdo więkfzey Za- 
"konacy dofkonałośći, Dowiedžiálá (ie o lege“ powroćie do 
Krákowá4 džiedžiczna Páni Koščielca wši, imieniem Kľe mes. 
cya, Z wielkim nábožeňftwem: pofłała do niego prolząc go iá- 
ko Spowiedniká (wego áby ná nafiępuiące Swięto 5. Małgo. 
rzśty Pánny Meczenniczki raczył przybyć: do Kosčielca na Od- 
pult w tśmtym Kośćiele będący dľa przyfługi dufa ludzkich- 
Przyiął tę prozbę IACEK S. y w wigilię tego Swiętś4 przychow 
dząc do wá pomienioney widźi K/ememcya wielkim gminem lu- 
dżi, otoczoną, z płaczem zachodzącą. fobie droge: y do mog ic- 
go- pźdaiącą, Przyczyna tego lámentu byłś, że dnia przefiego 
mówainica wielkim gradem wfzyftkie zboża zbiła, y láme tyle 
ko zoftawiłś fłomę bez wfzelkiey nádžicí krekcencyi» ojj 
4 w tedy. 
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tedy K/emencya Szczęśliwy S cku.. coż czynić będe, y 
„dokąd fię mam obročie żałofna, niewiem ? iám čiebie dla mò- 
iey duchowney pociechy wezwała do domu, á teraz z żałośćią.. 
ferdeczną; y utrapieniem moim przyimuie nędzna bo comkol- 
wiek zśfiała,, wfzyftko grad wniwecz obročiť, wfpomoż že mnie 
profzę, bo twoiey modlitwie do P. BOGA ufam. Lud zas znią 
zgzomadzony wołał o S. Oýcze IACYNCIE wielka ieft wiárá 
 'twoia y moc fpraw twoich, o ktorych fłytzeliśmy, wfpomoż 
Że nas nędznych w tym niefzczęśćiu głodem umieraiących, bo 
Čie P. Bog we wfzyftkim wyfłucha, Zdięty miłoficrdżiem, nád 
pláczačemi záplákáwfzy bydž káže dobrey nádžici, y potym u- 
trapieniu miłoficraego Ipodžiewáč fię Boga, do modlitwy ná 
cála noc wfzyftkich wzywśiąc: fam noc cála ná modlitwiebez- 
fennie zá ućiśniony lud lę modląc ftrawiwízy, zrána wycho» 
dži z przytomnym ludem, y zgromadzaiącym fiędo widzenia» 
cudu pogánow wielkich gminem ná polś gdžie zbite od gradu 
leżały zboża wezwawízy imienia Bofkiego przeżegnał wfzy- 
fikie wniwečz obrocone niwy,džiwny P, Bog w Świętych, fwo- 
ich, obfitľze zaraz powłłóło zboże y pięknieyfze: niż przed nawal- 
nym gradem było.  Ztad powracśiąć do Konwentu IACEK S, 
widži zachodzącą fobie Mátrone Sziachetną Felicia Grufow/ka, 
( ktorey był fpowiednikiem ) páda do nog iego zebtzacáby iey 
fwemi od Páná Bogá modlitwámi uprofił Synś ktorego długim 
oczekiwaniem wyglądała, nád ktorey z pláczem zmieízáng zá« 
piíkáwfzy prožba, Prorockim ia čie(zy duchem, mowiąc do niey; 
1dź Felcio Corko do domu twego pełna widry y nadźież w BOGU, 
porodźił tego Syna, z ktorego wielo Bifkupow, 3 godnych w Oyczy- 
zmie mieć bedžie Polka. Nicomylny fkutek zyśćił (ie obietni- 
cy 5. Męża, bofię ták ftało. Bzowius, , 
Stángwízy w Krakowie; y czas niemśły przemiefzkawizy, 

był zśprofzony od Biíkupá ná nábožeňítwo do Kośćiołś.Kśte- 
dralnego ná Zamek, w dzień przenielienia S, Stanifława Bifku- 
pa y Męczennika. Tam idąc zpotyká w drodze wyfiadaiącą Pá- 
„nią zkärery, imieniem Witofławe Szlśchetną, ktora way 
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fe do niego upádtá do nog z płaczem żebrząc pomocy nád 
bliznigtámi 4 dziećmi (wemi ktore od porodzenia čiemne były, 
ťák dalece, že y znáku niebyło gdžieby miáty bydź oczy ; mo- 
wiąc do niego: že wfzyftko możefz o cokolwick Wfzechmogą- 
cego profiíz Bogá, ty umśrłych do žyčiá przyprowadzaiz, z lituy 
że fię nádemna y nád temi ćiemnemi, á przez twoią modlitwę 
przywroć im oczy, Weftchnąwizy JACEK S. ná te lśmentu. 
igcey mátrony prożbę pokleknawízy ná modlitwie, po krotko - 
uczynioney, wípatty mocną wiśrą znak Krzyžá S, ná oboygu 
uczynił oczách. mowiąc: W Imie JEZUSA Chryflufa ktory refl 
światiem flepych káže wam abyćie przeyzrelis Przeyrzyićie ytafkę 
Bofka w was wychwalayćre, Nátychmialt zaraz one dłieći przcy- 
zrśfy, y ludži ná to patrzących do džiekozynienia P. Bogu zá 
tá(ki ktore czynił przez IACKA S. przez odebranie zdrowia m 
wzbudżiły+ Idem, 
Potym IACEK S. prawdžiwy nášládowca SS. Apoftołow 
z Pawłem S. ktory náwrocone do Wiary S. narody odiesty bę. 
dąc uftawicznemi nświedzał y utwierdzał káťolickiemi liftami 
ták y IACEK S. tymże famym f(pofobem wychodži znowu z 
Krákowa wfzyftkie náwiedzánac mieyfcź y Klafzory ktore fun. 
, dował, yw nich Synow (woich poofadzał, urwierdzśiąc onych 
w Zśkoanym lnftytučie ynawrocone od fiebie do práwdžiwego 
Bogá Národy żśrliwośćią kazań fwoich, Świętym przykładem. 
umścniśiąc ydo gruntowney y čoraz goręt(zcy Boga miłośći 
zapślaiąc Obhodžiť Prufy, Danią, Szwecyąy Molkwę,wfzędźżie 
go iśk Oycá fwego y náuczyčiclá przyimowano. Przeízedtídy 
potym áž do Kommánij przez Tátáríkie woyíká nicíkažytci. 
nie, iśk niegdyś w Kijowie nawiedźił z świśtłem Wiáry S, Aftra. 
chaníkie Kroleftwo y inne na wfchod fłońca Prowincye obfity 
wf(zędźie Niebu pożytek czyniąc. Ztąd do Mogolu y Tenduku 
z Apoftolfką pofpiefzył práca, gdžie z wielu bárdzo Pofpol- 
ftwa Xigzeóiá tśmteyfzego Pańftwa do przyiečiá chrztu S. przy- 
 prowśdżił, Wfzyftkie ré Pańftwa począwfzy od granić Tátár. 
kich, śż do Kroleftw y Pańltw nazwanych Tybet, Tángur, y 
Katay 
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Katay w Hinach myffy ka CDA pełnił, _zyfku wfzedzie.a 
zbáwienia dufz ludzkich fzukśiąc, ten cudotworny S, Očiec. 
Byłby polzedł do Indyiy do Perfyi, ale go P.Bog do innych wzy- 
wał králow, gdźie mu dość obfity dufz pożytek nśznśczył. 
Powracáiac tedy názad do Europy z wfchodnich Pśńftw; 
fzedł przez Kroleftwa Sámarbant y Turkickan około morza Kás. 
piyíkicgo, ktore iet w Perfyi puścił (ig do czerwoney Ruší. 
 W tym miegfcu okrom innych (ámego Xiążęćiś Kolománá y 
Zone iego $ślomeą do porzucenia Schiímatyckiego uporu, przy- 
prowadźił Nádto iuż to kázániámi, iuż to prywátnemi rozmo« 
wámi do tego náktoniť że oboie w poprzyfiężoney czyftośći 
P, Bogu áž do śmiesći przežyli. Idem. 
W tey podrožy (woicy ná wielkich A poftolfkich prácách 
lat 13, wfzyftkie náwiedzáiac krainy ftrawiwízy przez gory y 
fkśły, láfy y pufzcze, piefzo chodząc powročiť fię znowu do 
Krákowá w Miefiącu Lipcu šiedmdžiesigtego Roku żyćiś (wego, 
z wielką Krákowá konfolácya ktorzy go Protektorem Oycem 
y Aniołem ftrożem (woim zwáli. Podtenczas Bolefław Krol 
Políki y żonś iego Konegundá z kážaň iego žárliwych, y z 
częftey z Swigtym Mężem konwezfścyi do tey przyślidoikonś» 
łośći,że oboie zá namową IACKA S, poślubiwfzy P. BOGU 
w Mátžeňíkim tánic czyftość, tey przy wielkiey świątobliwo- 
„Śći y cnotách do fámey śmierći dochowáli. Z tey przyczyny 
Krolś Bolefława Pudykiem czyli wftydliwym názwáno. PiK e Bgo- 
ins. - 
W tey ftarośći zoftálacego S. Mežá žyczytá (obie mieć w 
domu (woim Szlachetna y pobożna Páni Przyby/ława, pofyła» 
Syná fwego Wifława do niego, ktoryby go ná S. Jákob z fto- 
wem Bożym profił, y do fłuchaniń Spowiedzi S. Przyzwolił ná 
to JACEK S. y ftawić (ie ná Święto przerzeczone TAKOBA S. 
dla duchowney duíz počiechy ná támtym micyfcu przyobiecał, 
niłyfząw(zy to Wfław,, pokwapił (iz z wefelem do Matki áby 
przyśćie iego opowiedžiat, Ale gdy przybiegł do rzeki Rabby 
zaftał iż dla wielkich dzdzow nacy przefałcy dużo zebrátá, te, 
k | d3 F gdy 
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gdy chóiał ná koniu z Twoim Pźcholikiem przciecháč, wody. 
bicżącey:prędkóśćią porwány z konia z padł y utonął, Pacho. 
lik záledwie fię z niebefpieczeńfttwa falwowawfzy. do. Mátki 
utonionego Mtodžieňcá (ktorá znábožeňítwem S.LA CK A do fie" 
bie idącego czekálá) przybiegtízy z żalem śmierć gynś ičy y- 
przypadek (mutny oznaymił. Nielzczęśliwym przerazona po: 
felftwem ftátá fie iák umarła, á przyfzedłfzy ku fobie łzómi fię 
žálawízy, włofy roftargawfzy wielkim biegiem zdrugiemi (zlá: 
chetniemi Paniśmi, yz wielą ludu, ktoczy byli dlá ftachániá 
fłowa Bożego zżeśli fię ná brzeg rzeki w ktorey był utonął 
przybiegła, á gdy tu z wielkim narzekániem lámenrowafa, oto 
Maž Bozy z Towśrzyfzem Bratem Klimuntem, zbliżył fię do 
nich ktora gdy uyzrśł4 przychodzącego, upadłś do nog z pła. 
czem, mowiąc: OSzcześliwy Oycze JACKU , w czym żem či fie tak 
złe zachówałi, cożem zgrzefyła przećiw tobie, ia iednego Syna me- 
(go W:fławaktoregom miała po čiebie pofłałam żywego, 4 tyż mi 
go oddał wmarłogo, oto wracaiac fie: w tym mity(cu ntonat, inà 
światło oren moich widze bydź zgófiune, Na te utrápioncy Pani 
lśmeńta odfzedłfzy trochę IACEK S: pokięknąłda P. Bogá (ie 
modląc, po modlitwie wroćiwfzy fię do nich rzecze + badáčie 
dobrey nadźiei w[zyfcy albowiem predko moc Boža uyzryćićz w tym 
čiáto umartego młodźienca przečnvko predkiemu biegowi wody 24 
Jprawiemiem mocy Božey ná brzeg ná ktorym [láli, wyrzucene zofia 
fe, Tedy IA CEK 8. z oną ktorg zawíze miał P. Bogá ufaośćią 
do čiálá umarłego przyftapiwlzy rzecze: Synu Wfławie P. FE? 
Zus Chyjłus ktoremu wfyjtkie rzeczy gyja niecháy čie ożywi, y iá 
w Imie igo rofkizmnie tubie żyt, ,wfłón y chodź, y nitychmiaft mto- 
džieňiec żywy powítai, To (mutna Márká zobaczywfzy zin- 
nemi tám będącemi, P. Bogá chwalili, ktory wfkrze(za umarte 
y poćiefzź (mutne dżięki mu czyniąc. Z tą welołośćią z ode- 
“bránia wielkicgo dobrodźieyftwa Bofkicgo odpráwili Uroczy. 
Roić S. Iákobá Apoftolá, ná ktorey JACEK S, miał kázánie, 
iuż to podóbno oftatnie w doczelnym żyćiu (woim. Od tego” 
<zá(u agnienie było S. Męża aby fię z Doktorem Náro- 
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dow Pâwłem S. mogł z diaiź „s uwolnić, czeíto to powtá« 
rzaiąc: pragnę (ie rozłączyć z čiálem á ćielzyć fię z Zbáwičie. 
lem moim, idem. Kat! i 

W džicú S. ©, Daminiká powroćiwfzy do Krákowá od. 
owcy Pani czuiąc iuż nádwerežone láty y pracśmi zdrowie.» 
fwoie, y fiły oftabione, tymufilńicy ná uftáwicznych w dzień 
yw nocy konteplácyách dobroči. y miłośierdźiś Bofkiego w 
Kościele przeftáwat, ś będąc záwíze zátopiony w. rozmyślś- 
miu Chwały Niebicíkiey profit P. Boga śby go z tego pźdoły 
pláczu, ý z więżienia śmieręertelnego wyzwolił Ciśłó, Ták u- 

-tefknionego do Niebiefkiey Oycżyżny, ćiefzy Niebiefki Pulež 
z pożądśną nowiną, upewniśiąc Że iuž w krotkim czśfie má.» 
tem świśt pożegnóć, á z (zczesliwa przywirść fię wiecznością» 
žeby z utęfknieniem dniá Wnicbowžiečiá Matki Bofkicy wy» 
gladať, tenčie práwi ná tryumf Krolowey Niebielkiey y zá prá- 
ce do Korony wiecznie fzczešliwey zśprowśdźi, ktoryś ty w 
cátym żyćiu fľužyt, Ták upewniony o blifkiey śmierći, do miey, 
fig z wielką gotawał dyipozycyg, nie Z wykłego nabożeńfitwa 
-F mottyfikścyś nie opu(zczálac lubo iuž przyćiśniony choro- 
ba, ktorą iśkoby postá bii(kicy śmierći wefofo przyiął,kiedy per- 
fwadowali Brśćiś áby (chorzátym y ofłśbionym członkom dół 
fpoczynek, odpowiedżiśł: Nymilfi Bráčia teraz: či to ná koncu 
wieceyie$t że pracy wiecey nabożeńfłwa y mortyfikacy przyczynić trze- 
bu niż predtym: powiarzdiac flotwá s Pfalmifty Sw. Chwólić bedę 
Pana wżyćiu moim, fławić bede Boga moiego pokt duch w Ciele 

- Gdy co râz bárdžieý zdrowie y šity iego zmśgaiąca [ię 
fEśbiła chorobś z (zerzaca lie gorączką, w wig ug Wniebowżię: 
čia Matki Nayśw. zprošiť włzyftkich Bráčí Zakonnych do fie- 
bie ktorym by przy olšátniny požegnániu Qycowfkie dať Błogo» 
fawieńtwo iśko Synom wzálemna. miłość y práw Zśkonnych 
záchowánie „ láko nášládowcom (woim zoftawił; zbiegli fię 
wízyfícy. iáko do nowego: Moyžeízá zwielka żałośćią oltátnig 
náuke od Zákonodáwcy (wego fłyfzeć, ktorych z wylánicm 
tez ofłabionym językiem tak żegnał Mąż Sv Wiem iak wielka ' 
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g mego rzłaczenia fie z wami inž blifkiego pomo fičie bolefć nay: 
milii Synowie, wffakže byd poftufínym potrzeba naturze, iuż prá - 
cámi y'latami znikzczonej, poyść trzeba dokad mnie Bog Stworca 
9 lepp ego żywota dawcá woła, wam náuke czwuzenie y przykład 
moy zofławiam, przed wafe oczy jére Patryarchy Dominika Sw, 
wam odemnie [kutktem y przykładem oznaymioże, y wielka wNie, 
bie zę kad wtym Žyčiá Zakonnego czwiczeniu zoflśiacym, Zgoto: 
wána, bierzcie fobie, tak zápätrniac fie ná pierwfkego Zakonu zá: 
Jego Oycå y ná fczeńliwy koniec, idáčie w záczetey dofkonatośći da 
nápwyzfiego fwiatobliwofči flopnial Miedšy innemi com od S. På» 
trydrchy Teflamentem legowáne odebrał, wam zoflawiam : Pokore 
gáchovonýčie mitofć wzdiemna mieyćie dobrowolne uboftwo dźiedźicz= 
Gie, czyfłośćiduf e z Ciśtó ze wfelka pilnośćia firześćie,o zbawienie 
duk tudzkich, rozferzente Zákonu, rozmnoženie Wiary S. miedzy gru: 
bemi narodami z ážardem Zycia wa( ego fłarayćie fie Ten ieft tefta - 
ment wiecznego dźiedźriłwa, Niepiazćicf nademna naymilfi Synowie 
do 0ych mego y wafego intro zá iego powotániem,nie do firáf nego y (prá: 
wiedliwego Sedźiego poyde. Ciefćze fie ywyzemna bo mnie życie ies 
Chryftusy śmierć Zyčiem wiecznym, Szczęśliwy ten džien ktoregom=a 
światu oddá wfy walew Zákonné SvPá! ryárchy poddatem fie 1árzmoj y 
od niepo žâ dna ćiekkcśćia prac, oftrofčia Žyčiá , niewzafáni zá tá[ka 
Naywyżf ege Boga oderwać [ie niedatem, Szezeflnve y biogofław'one 
obowiazki y wiezy Zdkonne, ktore mnie krępowaty, oto w nich nam 
prówdźiwa Synow Bofkich wychodze wolność, pragne fie rozłaczyć 
a čiálem, á zlaczyć fie z Cbyfłufem, Jeżeli zás o febie b rdźiey 
iż o mnie fie boicie, badžči f dobrej nadźiei, moiemi tylko Zyčiá 
śliaami ydźćie, td Z tego wiežieniá w fedtfy gdy w wolność: y 
wiecznośći fláne fzczesliwey gdźie Bogó widzeniem ćiefyć fiebe- 
de, z Niebiefkich Przybytkow tym wam bárdžiey má £iemi zoflálacym 
pomocnym bede, im śćifley z zravutem wfielkiego dobrá ziacze fie 
po śmierći. Wiec. Blogofłówieńfiwo BOGA Wfiechmogacego niech 
zflapi ná dom ten y na cata Prowincja y ná wfyfłkich w micy mie- 
fkóracych, j miech zofláse ná wieki. Panu Bogu y iego Nayśw. Mat. 
ce was w opieke oddwie najmilfi Synowie, á rzewliwemi zípľá- 
kawfy 
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kówky teami do PIG, b y nog fuoich prezpnieh, 
Tak ftrápieni Bráčia z blifkicy Oycá smierči od iego obliczą 
„nie odftępowali; chcąc fię iego widzeniem náťfyčié y nśćiefzyć, 
y zbawiennemi nákármič naukśmi, Co dniá zbyło od żegnanjś 
Bráci, ná zwyczaynych w Chorze modlitwach, y na pártyku- 
Járnych rawit Mąż S, goťuige fię do nśftępuiącey Uroczyfto- 
. śći Mátki Bofkiey; ktorčy opiece fiebie y (woich Bráči polecát 
dy fię iuż zbliżyła pułnoc ktora do chwały Bofkiey Brá» 
Či lego budźiła, w tak wiclkiey y śmiertelney fłabośći fwoicy, 
niechćiśł fię w komorce y celi fwoiey zoftać lubo radžili Bráčiá 
žeby tym niewczśfem y trudzeniem tak ofłśbionego zdrowiá 
nśdchodzącey nieprzybliżył (obie śmyerći śle ták (chorzáty bez 
żśdney pomocy, razem z innemi porwawfzy fię ž łoźka nama 
Jutrznia pofzedł ktorą odprświwfzy kiedy refzte nocy na me- 
dytácyi y modlitwie w Kośćiele trświł inż coraz bźrdźiey á 
bárdžicy uftaiące czniąc Siły, lubo codźienną (powiedž czynił 
sky úľa powisa dkć przed ktorym przy obfitym łez wylśniu 
klęcząc, generalna uczynił fpowiedź, Ták czyftą pokutnemi . 
łzami obmywfzy dufze do oftatnicgo przyięćia wiśtyku ná gra- 
du(y do wieikiego przyftąpił Ołtarza, przed ktorym dla niego 
Mfza S. odprawiona była, podczas ktorey przy nieuftálacych 
zach w głębokim przeklęczał rozmyšlániu. Kiedy iuž czas nád- 
chodžiť przytęćja Ciátá Chryftufowego pádľízy ná żiemię,głęboką 
ntáljonemu. Bogu oddawał ádorácyg z celnikiem powtárzáiac, 
Pánie nie icem godżien śbyś wfzedł do przybytku mego, wy- 
fchłe bił pierśi (woie y 1zámi oblewał, ták pokornym y gorą- 
cym Duchem oftśtni wiatyk ná fzczęśliwą do Nieba przyiat 
drogę. Pośilony Anielíkim pokśrmem zlzedłfzy z grádu(ow 
prosiť śby mu oley S. dáno,y tám go'przed Ołtśrzem przyjął. — 
Ták opśtrzony ná fzczęśliwą wiecznośći podroż w dżłień 
Wnicbowžicčia Nayśw. Matki ktorego miał Duchá Stworcy 
fwemu oddać w Kośćiele do gódżin odprawieni4 zoftat ktore 
z nśbożeńftwem y fłodkośćią Ducha odpráwiwlzy, kiedy iuż 
oftatni termin zbliżający fię uczuł, wprzod Brśći (woich, z 
p KOM E ktorych 


ktorych iedeti "Krucyfix, A D Matki B. przed oczymą 
iego trzymał, inni, to Plalmy, to śkty heroiczne wzdychaia- 
cemu czytając podáwali w teyże famcy twarzy yferca poltáči 
zoftśiąc do Ukrzyžowánego obroćił fię JEZUSA, z wielkim» 
śfficktem iuż w fłup idące wlepiwí[zy w niego oczy, w práw3 rę. 
kę Krncyfix w-lewą Mátki Bofkicy wżiał obraz te cółuiąc iuż 
uftaiącym oftatnie wyrzekł fłowa Duchem: W rake Twoże Panie 
eddaie Ducha moiego, y fzczęśliwie w ręce Stworcy (wego, nie- 
winną oddał dufzę, w pomieniony dźień Vnicbiebwžiečiá Nayś: 
Mátki, o godźinie džicwiatey zrana, w Roku 1257. zá Bilku- 
pa Krákowíkiego Prandoty. Bzovins, 

Szczęśliwy zgon Zyćiś S$, Mežá, przy ktorym żadne (tráchy 
áni piekielne furye nie miśły micy (cá, owfzem Niebielkie duchy 
wychodzącemu zćiáłá gromádno zaizły drogę. Ták widžiána by» 
14 od Prándoty Biíkupá Krakowfkiego Nayšw: Marya Pánnas 
(ktorą on wcátym žyčiu kochał ) w wielkiey iślnośći, w li« 
czney SS. Pańfkich aflyfteucyi IACKA S. zá lewą rękę prowś- 
dzaca do Niebieíkiey Oýczyzny przy melodyi Anielikicy, 7/40 
mibi cum Hyścintbo ad montem Myrc ba, © ad colles. Libdni Poy- 
de z Hyácynthem ná gote Myrry y ná págorki Libanu, Te- 
muž fámemu Prándočie Bilkupowi Krákowíkiemu Sukcefforowi 
fwemu pokázať (ie S, Stániílaw Biíkup Krákowíki podczas Mízy 
S. ktorą w Katedralnym odprawiał Kośćiele w Bifkupim Ap- 
páráčie intonuiący ftrofę, Lux perpetua lucebir Sanchis suis Domi. 
me, Swiśtłość wiekuifta świeóić będzie Swiątym twoim Pźaic; 
prowadzący IACKA S, do wieczacy chwały, otoczonego ot“ 
fzákámi Anielfkiemi pomienioną (trofg miłym koncentem wy- 
špivwuigcemi, Tegoż (4mego cząfu rozítánia fię z čiálem $, Mę* 
žá chwała obiawiona byłś świątobliwey Zákonnicy Bronifł wie 
Norbertance w Klá(ztorze Zwierzynieckim czterdzieści iuž lat 
w Zákonným Žýčiu będąćcy, ktora z Kośćioła Ttoycy S, OO. 
Dominikanow ( w ktorym Dacha oddał IACEK S, Pánu Bogu) 
widžiála drogę świśtłem wielkim ufłśną do ľamego Niebá, przez 
ktorą Nayš, Mátká LACKA S, Dufzę do fzczęśliwęy prowadżiłś 
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cznośći, Pottzečie Bifkupowi Krśkowfkiema Prándóčie: moż 
dlącemu fię po pogrzebie, obiświł fię IACEK S, Ten gdy záínął 
ná modlitwie, ukazał mu fię Mąż 6, w iślnośći oprocz złotcy 
korony drogiemi kleynotamiozdobiony ktora znśczyła (zcze« 
śliwey wiecznośći koronę, dwá wience z niebiefkiego wielkiey 
pięknośći uwite kwiečiá ná głowie mśiący, z ktorych jeden Doe 
ktoríka Koronę, drugi Pánienítwá niefkśżytelnego prezentó- 
wał, Do Swiętego Ciátá gminem (ie więlkim ćifnęli ludžie, w 
`. rożnych potrzebach twoich iego wzywáiac opieki ktorych záraz 
po śmierćj (uppliki, (owićieu Bogá interceflyg (woi4 y dobrožicy- 
ftwy ćiefzył, we wfzyftkim pożądźną z fyłśiąc pomoc, Co tylko 
wniefione do Grobu ćiśło dwie ofobliwe prerogatywy znáki us 
wielbieniś (wego odebráto od Bogá to iek trzy promienie z Niebá 
więkfze nád luftr ffoneczny, ieden do głowy,drugi do pierśi trzeči 
do nog, od wielu widžiáne były, A poftolfką iego práca w oświe- 
cśniu narodow pokśzniąc, Drugá z niemnieyfzym cudem prero- 
Bátywá iegoczyftość žyčiá y niewinność Anielfką,krorą do śmiet- 
Či dochował, fławiąc to ieft : wdżięczna wonność z člátá, wfzy- 
ftkich przytomnych nád wfzelkie balfamy kontentuiaca, 

Nád toiśk wielką miał łśfkę w czynieniu cudow żyiący; 
tež fimą w dźień pogrzebu świśdczyć począł przy ćiele fwoim 
Żegota (ziáchetnego uťodzeniá Młodżienieć, ná byftrym prze- 
iczdzaiąc fię koniu, ná Floryśnfkiey ulicy w Krákowie, niee 
mogąc wyuzdánego w fwywolaym zátámowáč biegu,od niego 
Zrucony z trátowány nogami y okrutnie zabity zofłał, Náten 
niefzczęćliwy przypadek, żśłofniy lámentuiacy Rodżice przy» 
bieglízy, iuż bez du(ze záťftáli trupa żimnego od żśdnego z Ży» 
jących w tym niefzczęśćiu śni widząc; áni (ie (podżiewźiąc po- 
mocy; w nádžici pełnym fetcem udśią fię do S. IACKA rśtun- 
kn y opieki; ztrárowáne ymártwe čiáto,niof3 do Koščiotá 
Troyce S. kładą ná grobie w ktorym dopiero był pogrzebiony 
'Mąż S. -fámi z łez rzefiftych wylaniem pädál4 ná żiemię przy 
wielkim ludži jmodlących fię y pláczacych gminie zebrzą mito- 
fierdziá Bofkiego, przez zśfiugi S, Wyznáwce nádumartym miloe 
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dżiencem. Alič niewyfztá godžiná, umśrły młodżienieć żywy 
y'zdrowy bež žádnego od potfuczenia žnáku porywa fię wiel.* 
*//bige moc Bofką y mitolicrdzie przez zafługi S. LACKA iuž kro- 
-luigcecgo w Niebiew, oro 000 


Cudowne łafki ktorych nabożni do JA- 
CK A Świętego, lub do Grobu Jego ofi. 
towani odebrali krotko zebrane ná- 

A mieniaia (ie. 
Umarli zmartmych powfiaias. 


Roku Páňíkiego 1622 Szlśchetaego P. fędrzeiá Jákubo- 
wíkiego fyn przez nieumiarkowśnie życia fwoicgo wpadł w% 
ćię(zką chorobe gdy Dotkorowie medykámeňtámi rátowáč nie 
- mogli, tym ćiężey zbliżśiąc fig do (konania, umarł, Rodžice 
widząc iedynáká utraconego: w Čigízkim zoftáwáli żalu, dla" 
kompáflyi učzynieniá zokoliczá ziáchali fig Samfiedźi: Čie- 
fząc w utrapieniu będących, gdy od lamentow utulić nie.» 
mogli dlá tego naybardžiey iż Sukcefsora żadnego nie mieli» 
petíwáduia áby Syná ofiárowáli do Grobu S. LACKA profzgcgo 
‘o przyczynę áby fięmogł do žyčiá powroči6,uczynifi z. przyto. 
mnemi gośćiśmi modlitwę, tym cza(em iednák w śmiertelnema 
fzáty uftroili Młodżiśna ná kátáfalku w domu złożyli chuftka- 
mi zwyczaynie obwiązawfzy, w tým po niemałym czafie bo:oko- 
o połnocy umarły wofáć pocznie y áby go rozwiązano prosí 
y dobrodżieyftwo Bofkie nád fobą uczynione wyzmáie że go 
Bog przez Przyczynę LACKA S. do žyčiá przywročil oczywi- 
śćie przed wfzyftkiemi świśdczy, zá co nie opifanie Bogu Wíze- 
chmogącemu, nietylko Rodżice ktorzy zdrowego oglądali Sy- 
ná śle y wfzyicy zgromádzeni ná ten czas dźiękowali. P. Mra 
Grodźicius: i W Roku 
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W Roku P. 1331, 1373 Miefzczśninś Krákowfkie» 

go Zoná imieniem Elzbieta, powitá fyna bárdzo fłabego kto- 
remu chťzeft ( niewiem dla iśkiey racyi ) odwłoczono piątego 
dná obaczyłś umśrłego 4 fadząc fię fámá być okśzyą temu że 
džiečie chrzru S. nie otrzymało. w żalśch wielkich zoftaiac, 
uczyniła śluby do grobu TACKA S, z wielką ufitośćią kuPánu 
Bogu y nábožeňítwem, dla tego zaraz męża wego żiłofnego 
do' Grobu 1ACKA 8. wyfłała ktory džiečie martwe ná ręce 
wżiąw(zy y do Kośćiof4 przyfzedł(zy na ołtarz Swietego polo» 
Żył ták figę modląc, IACYNCIE wielebny mężu Boży, przez 
ktorego P. Bog umard: ożywia, niemocne uzdrawia, w utra- 
pieniśch będących čiefzy profzę čie przez miłośierdźie'iego w- 
proś mi fynś tego áby ożył ktorý bezchrztu fzedłz tego świś* 
ta. Tak gdyfięgorąco modlił, y frzody ná pamiątkę wyswiád. 
czonego dobrodžieyftwá do śmierci pośćić poftanowił, nátych 
miaft džiečie ożyło, y płofem płaczącym wfkrzefzenie (woic.a 
oświśdczyło ktore Oóieć tamże okrzčiwízy, y cud ten przed 
wfzyftkiemi ludźmi opowiedžiáwfzý do żony bę ž wefelem wro- 

„Gił, Idem. | | 
Roku 1352 Slugá pewnego Práfáta Krákowfkiego, chcąc 
fig przez wifłę; w łodce na drugą ftrong przewieść, ktora ná.» 
te czas był wylałó, od gwałtowney fśli porwany rśtunku 
od nikogo nie máigc utonął, gdy po niemałym czálie był od 
Rybakow znaležiony y: ná brzegu położony, Kapłan owo 
przypádku ffugi (wego ufły(zawizy ná mieyfce kędy ftało wiele 
ludži: przypatruiących fię utonionemu człowiekowi zturbowás 
ny przychodźi, opłakówfzy śmierć fługi fwego ufhość w zá: 
fłagich TACKA S. potožywízy, profit około ftoiących ludži » 
Aby wfzyfcy pokięknąwfzy ná kolana P, Bogá profili, aby dulzy 
tey ktorą nagł4 śmierć z grzechami porwała rśczył bydž mi-. 
łośćiw. Poklęsną wfzy z ludem zgromadzonym umśtłego fhi- 
gç z płaczem do Grobu JACKAS obiecał ftawić, profząc nabo- 
żnym fercem śby Bog miłoficrny przez zaflagi IACKA S. dufzę do 
Čialá przywroćić, á życia dla czynienia godney pokuty prze- 

E3 , dłużyć 
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dłożyć rśczył, co tylko NB dlitwy człowiek natych 
mjaft ożył, y ták czerftwy-powftał iákoby nigdy niefkofztował 
śmierći, co widząc Kapłan zarńz z temi wfzyftkiemi ktorzy ná 
ten cud patrzyli wíkrze(zonego do Grobu TACKA S, záprowá- 
dżił,y śluby oddawízy P, Bogu podziękował, Idem.: 
Roku 1409, Białagłowś uczóiwa nád Rudawą miefzkśią= 
ca pracą rąk (woich pożywienie fobie y flynowi 'wyrabiałś , 
dnia.iednego gdy po intereflie zdomu wyfzlá, w tym dżiećię 
czteroletnie z innemi (gfiedzkiemi džiečmi z domu wybiegło, á 
wdźwfzy fię w igrśnie z podobną kompánia w rzekć wpźdłoy 
utonęło, mátká do domu powroćiwfzy džiečigčiá nie záťtáie 
zuká y pytá (ie po fafiedzkich domách z pilnosčia, powżią. 
wízy wiadomość od innych že z innemi na brzegu igrálo, wżięe 
ła frá(obliwa Mátká żelaznego inftrumentu śby ćiśło uropie- 
nego džiečiečia mogła znśleść (zukálac od płaczu y ięczenia U» 
tulié fię nie može, ktorym lámentem wiele zwabiłś do fiebiem 
fomíiádek y ludżi ktorzy i4 według możnośći ćiefzyły fmutku 
y płaczu dopomagáiac, Pokleknawízy wfzyfcy ná lądzie dźie- 
Čie zofiśrą do Grobu IACKA S. obiecáli, Miłofierny Bog ktoe 
ty fieroty y wdowy poćiefzay ná płacz ich pátrzy dżiećje umare 
łe do żywota przywročit, ktore zaraz z innemi ludźmi m átká.s 
wżiąw(zy u grobu IACKA S, ofiárowalá Mfzy Swiętcy wyfłu. 
cbawfzy: Idem, - i 
Roku ryoo, Szláchetná Małgorzata Woytowa przy poros. 
dzeniu prácuiac dżiećiąrko martwe porodžitá, nadczym przy» 
tomni ferdecznie uptákiwáli w tym mąż iey lamenty y zamice 
fzanie ufty(záw(zy, do izby wniydżie, dźiećie nie żywe obźczy» 
wfzy łzami (ie záleie, wfzedł(zy do drugiey izby padnie krzyżem 
ná żiemie fercem fktufzonym profząc miłofierdżiaod P. Bozá, 
y protekcyi JACKA S, áby go počielzyé raczył, uczyniwizy 
ślub powroćił ię do pierwízey izby dźiećiątko żywe zaítať 1ák 
by nigdy niebyło umarłe, co obśczywizy powtore upadł ná ko- 
láná džiekuigc za Bofkie Dobrodżieyftwo, y piebświąc fięwftae 
wfzy záraz z Koiligatami fwoiemi dźiećię aty Lofty do 
| Ośćio 


f < 

» 39) 4 

Koščiotá SSS. TRoyCE au z | mi do Grobu $, IACKA 
ofiśrował, y bez omiefzkánia ochrzóił, Idem. 

Roku 1519, W Krákowie pewná Páni zífakovwíkiey ulice 
dla fłabośći y niefpofobnośći zdrowia,mártwe džiečie ná świśt 
~ wydałś,domowi nie mało tym zátrwoženi zoftali. Sam zás mąż 
klęknąwfzy prosił P, Boga áby dufzę przywročié raczytdo čiá. 
14, žeby bez chrztu z tego šwiátá nie fchodżiłś czyniąc śluby 
do Grobu IACKA S. co tylko modlitwę zakończył dżiećje mare. 
twe óżyło, Idem. | 

Roku tegoż w Pigtek przed Niedżielą Krzyżową ná piśfku 
Maróin Ezech. Syna mśiący ktoremu było puttora roku z niedo- 
zoru džiečie do ftudnie w ogrodzie będącey w pśdło y utone- 
ło, gdy či dáli znać mátce co (ie na to z dáleká przypźtrywali, 
czymprędzey pobiegła do ftudnię ale dżiećięćia nie obáczytá 
wżiąwfzy drążka (zukáč ná dnie poczęła, znślśzłś zśtopionem 
żalem wielkim przerážona ratunku ftrapiona wołść poczetá, 
zbiegłfzy fię niewiáfty ćiefzać ia, iedná z nich do ftudnie fięw 
fpuśćiłś y z (iniate zaláne wyčiagnelá przez Čo mátce więkizey 
żśłośći okázyg dałś, widząc to dwie matrony pobliíko mic- 
fzkśiące, by iey żalu nižyty wżieły dżiećię -dodomu iednś z 
nich miała ofobliwe nśbożeńftwo do $.IACKA poklęknąwfzy 
śluby uczyniwfzy ofiśrę obieczáwfzy, co tylko modlitwy fkońr 
czylá w tym punkčie dziečie płakać poczęło, ktore potym we» 
fołe y zdrowe mátce wláfney óddźła, Idem. 

Bliíko Prądnika wśi pod Krakowem Orácza iednego fynś- 
czek wpadł w rzekę, ktorego woda zśniofła pod folwark niciś- 
kiego ná ten czas Eżepeżki, ludżie (ze wśi (zukáli z pilnością 
ználazízy umártego ná brzeg przed oczy Mátki wyčiggneli, Tá 
z żałośćią Syná obśczywfzy wzietá čiáto dodomu przyniożfzy 
 klękłś zebrząc z płaczem Boíkicgo miłośierdźiś y przyczyny 

IACKA S, czyniąc śluby (táwienia (ig u gtobu iego śby tylko 
fyn ożył co modlitwę (kończyła wnet zdrowy do Mátki po» 
witał, ktorego wżiąwizy z foba do Koščiolá TRorck 955. 
na podžigkowánie do Grobu IACKA S, przyfzłś, Idem. “ 

W Woiewodztwie 
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W Woiewodztwie m w niektorey wši, biáto. 
głowa brzemienna od mężś fwego nieprzyftoynie traktowana» 
mfzcząc (ię nád nim krzywdy fwoicy, tynowi ktorego pówiłś 
pokármu nie dawała, y do tego przywiodła że dzicćie będące 
głodem: zmorzone umarło, rekolliguiąc fię že okrućieńftwo ty- 
rśńńkie nad džiečiečiem niewinnym uczynilá (cerdęczmie poczę+ 
łś żśłowść, ażeby prędzey grzechu (ie tego pozbyć mogła, ro- 
žnych $$. przyczyny ufiinie zebrała, # olobliwie S. Jedrzciá 
Apoftołś, wktórego Swięto to popełniła, (nem zmorżona, ©- > 
baczytá (edžiw4 ofobę z Krzyżem przed fobą ftoiącą ktora ták 
do niey rzecze, niefratny figę niewiafto, lżeś mnie rák czeíto 
wzywafá oto tu ieftem, džiečie to ktoreś zabił śby do zdro- 
wia przyfzło, uczyn obietnice do Grobu IACKA S. 4 będźiefz 
počicfzoná y fyn ożyie, niewiśfta rzecze, á gdźiefz iet ten S, 
FACER? odpowiedział w Krakowie w Kośćiele Swietey Troy: 
çes to wytzekfzy z oczu iey zniknął, niewiślta z tey obietnice 
uwefeiona wftawfzy poklękneła ná kolana do IACKA S, ślub 
uczyniła y famá (ie w opiekę iemu polećiłś pokornie, co gdy n» 
czyniła: zaraz džiečie umorzone ożyfo y dobrze ozdrowiálo, 
ktore potym do grobu Mežá Bożego przyniofła ślub uczynio- 
ny zpełuiw(zy. Idem, 

Roku 1519, Biśłśgłowa iegrzynkć Mieyfkiego w Krá- 
kowie flugi Matžonká dźiećie kilkonredźielne, w wanienkę ná. 
lawfzy codofyć wody nad miáre džiečinnego wzrofłu poľádži 
ła dla k4mpicli, a zábáwiwfzy fię domową robotą do tego me- 
ża w domu nie bylo, o džiečiečiu zápomniátá, w tym mąż do 
domu przyfzedłfzy, £ dżicćię od kilku godżiń zalane obáczy: 
wfzy fráfunkiem ,y wołaniem dom nápelnil, żonę o niedbál. 
ftwo ftraśiiwie gromił, zbiegli fięn4 to famficdži, dżiecie kmar- 
łe obśczywfzy człowieka rozgniewanego áby fię nie frafował 
"upomináli, życząc śby woli Bofkiey fyna (wego oddał á o po. 
grzebie po chrześćiśńfku myślił. Zturbowáni Rodźice widząc 
že iedynakś utráčili 4 wfpomnińwizy fobie láko wiele umár- 
łych LACEK S$. wikizefił pozbywizy gośći z domu klęknęli z 

| nabożcńftwem 
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nabożeńftwem w fowitych łzach żcbrząc miłosierdzia Bofkiego 
przez przyczynę JACKA Świętego czyniąc śluby do Grobu lego; 
áby ich poćiefzył y lynń przywroćjł. Džiwna łafka P. BOGA 
co tylko obietnicę uczynili zaraz dziecię żywe oglądśli, iákby 
w tym niefzczęśćiu nigdy niebyło, co widząc fafiadow y fan- 
śiśdek zwotáli, dźiwnię fpołem mitosierdžie Bolkie y zafługi 
JACKA S. wyfławiśli, Potym dźiećię wžiawfzý do Grobu 
JACKA Swiętego ofiśrowśii. Idemz... 

` Wincentego Kráwcá Miefzczśninś Krśkowfkiego dziečie 
zboláw(zy umárto, ktore w kilká godžin zá obietnicą do|Grobu 
JACKA S,uczynioną do žywotá przywrocone zoftało, Tegoż 
džiečiečia Očiec nogę złomówfzy sluby do tegoż mieyfcś uczy» 
niwfzy zdrowie otrzymał. Idem, ; 

W Powiećie Lubelfkim džiečie fzlácheckie w rzece ntone- 
ło, ktore gdy martwe ználežli Rodžice do Grobu JACKA Sw. 
ślub uczyniwizy ofiśrowśli nśtychmiaft żywe ogladáli, ktore 
potym Očiec z ślubem y pewnemi jałmużnami przez trzydziešči 
y fześć mil do Grobu Mežá Swiętego zdrowo przywioflfzy ofiá- 
towaf, A, 1702, Idem, 

Syn imieniem Felix Godftrzenwey Miefzczki Krák: nagla 
śmierćia umárł ktorego Mátká z fasiadą do Koščiolá TRovcr 
SSS. gdžie čisto JACKA S. odpoczywa umártego przynioflá tám 
ślub uczyniwfzy żywego otrzymátá. A. 1522. Idém. 

Kátárzvny Wáwrzenčowey Miefzczki Krák: (yn w džiesia. 
čiu lečicch z gory fpadfzy umárł, ktorego Mátká znalśżfzy ztłu- 
czoanego y umarłego co tylko do Grobu JACKA S, ofiárowálá: 
pO ślubie uczynionym żywego zá intercefiyą Mężś Bożego o- 
ryzymśła. A, 1921, Idem, 

Marćinś Czecha Miefzczśninś Krák: fynaczek trzechletny 
Stániflaw do fludnic głębokiey wpadtízy utonał, ktorego z tru. 
dnoščia dobywfzy Rodžice z przyiačielámi fwoiemi śluby do 
Grobu JACKA S, uczyniwfzy zdrowego odebráli, potym go 
pod Komiflarzow Papiefkich ftświli A, rężo, Idem, 

Janá Wezrzynká corká A Floryśnfkicy ulice rok ieden má- 
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iący. fámá w domu MERC. RA roty był pełny wody wpadł. 
fzy umártá, Očiec wročiwfzy fię do domu wydobył y przez pię- 
tnaśćie godžiú umśrłą: JACKOWI S. poličiť y ofiárowat sluby 
uczyniwfzy po lobiecánych záraz ptzed (ob4 żywą y zdrową 
obaczyt, 4, Dsryrg. Idem. 

Džiečig Corki Petronelli Niedbalczyny w iedenaśćie nie» 
dżiel po urodzeniu, ze (totu ná žiemie fpadfzy umárło, ktore co 
tylko obiecano ofiśńrowść do Grobu JACKA S, ná tych miaft 
ożyło, 4. D. 1$2r. 

Wnuczká Bárbáry Stánifláwowey Złorniczki w pirw(zym.s 
"roku febrą žimna będąc ftrapiona umártá, gdy ią niektora Za. 
"konnicá do Grobu JACKA S. ofiárowálá nátychmiaít ožylá. 

4. D. 1520, Idem, 

Agnefzki z krupnik džičie w džiewigči lečiech utoneło w 
rzece ydługo w wodžie było ledwie go náležiono gdy do Grobu 
JACKA S.ofiśrowśne, przyniesione było nátychmiaít žyčie o- 
trzymóło, 4. D. 1522. Idem, 
„ Stužebnicá Anny Miefzczki Krak: imieniem Katarzyna» 
ná bárdzo gorący piec wlazfzy od zbytniego Čieplá udulzona 
zoftała, ktorą gdy mátká umárłą znślązła do Grobu JACKA S, 

-obiecawizy ślub żywą otrzymátá, Idem |: > 

Marčiná Lelowfkiego fyn zpadfzy z wyfokś ná żiemię wię: 
cey niżeli przez trzy godžiny umárty leżał ledwie cogo do 
Grobu JACKA S. ofiárowáno natychmiaft ożył. Idem, h 
Doroty Cieśliny z Floryańfkiey ulice fyn w fześćiu lečiech 
z gory (padízy zabił fię ofiárowány od matki do Grobu S. JAC- 
KA nárychmiaft zdrow dobrze zoftał, Idem, 

Woyćiechś y Kśrarzyny Binow z Kleparzś fyn w dźiewie- 
tnaśćie niedżiel z wielkich .boleśći rozpukniony umárł, ofiśro» 
wany do Grobu JACKA S, fzczęśliwie ożył 4. Ds 1532, Idem. 
| „Śtamfławś kráwcá Miefzczániná Krak, fyn z dźiećmi dru 

* „giemi igrátac zpadł z wyfoká y zabił fic co go tylko Rodżice do 
Grobu JACKA S, ofiárowáli ták zaraz żywego otrzymáli, 1527. 
Roku 1$20 Wincenty Mielzczanin Krák: z Zoną (woią pod 
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przysięgą zeznśli że przez O ość džiečie w łożku dwus 
džieltoniedžielne mśiąc przy fobie udusili, zá uczynieniem wo. 
rum do JACKA S, Grobu żywe odebrali. O 
Márty Miefzczki Krak: że nie wykonał ślubu uczynionego 
fyn śmierćig od P. BOGA zoltat fkariny zá uczynionym wotum 
. y ofiśrowśniem mátki do Grobu JACKA S. do żyćia przywro- 
cony zoftał. Idem. 
Služebnicá w roku czternaftym od koniá ftrátowána ná 
śmierć, ofiárowána JACKOWI S. zdrową zupełnie zoftátá. Idem. 
L Zofij Matžonki Mátyfa Neylera z Grodzkiey ulice (yn uto. 
ngt, przez przyczynę JACKA S. dozdrowia przywrocony. 1520, 
Anna Zakrzewíka w wiśle utonetá, żadnego nic mśiąc rá. 
tunku. od Kátárzyny fłużebnice JACKOWIS, polecona zdrową 
zoftałś, Idem. z bá TA 
, W Hifzpánij fzláchetna Dámá nabožna do JACKA S, y šie. 
bie ycorki (woie ktotych pięć miátá poličilá protekcyi Iego ná 
znak wdźięcznośći (wemu Pátronowi Sw: nayftarízey Imię Hyas 
cinta dane, tá gdy dofkonślfzych lat doízłá, zaslubiona zoftałś 
godnemu Káwálerowi, po uczynionych zaręczynśch w čiežk4 
chorobe wpátá y w tey umśrłś, żalem wielkim nśpełnionaw 
Mátká ufność iedynie w Pánu BOGU y zaftugách JACKA Swię: 
tego poktádáiac pofzła do Kościoła y przed Oftarzem JACKA S, 
„padfzy ná koláná, temi fłowy płaczliwie modlić (ie pocznie: 
O Swiety JACKU naymilfy Cudetwormy Patronie, nie oddatamże 
či wfyfłkich piaci corek moch w Swieta Opieke Twoie, ná cožef do- 
pufał že jedná z nich teraz umarta, profe cie cata ufnośćia micz 
ta wfkrzeńić y do żyćia przyprowadźić, ták po trzy rázy do Ko- 
sciotá przed Ołtarz zdomu powrácáiac (ie też ľáme powtarzátá 
modlitwie przychodźi do domu widźi corke umárta y przyftąpi- 
wfzy do trupá ž żywą wiarą mowi’ Corko moi rozkaznie či w 
Imie JACKA Swietego abyś whita zdrowa bo kazał S. JACEK, 
w tym. punkćie z podźiwieniem wfzyftkich przytomnych corka 
ożyłś z wielką počiecha matki ktora potym w więkfzey gorliwo- 
Śći y pobożność! fłużyła P, Bocu wiclbiąc miłosierdzie lego Cu. 
downe w JaCKU S, Novi/, Editio Venet, fı Koná. 
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Konaiacy zdrowie. odbierdia. 
Iefzczśnin z Miechowś Imieniem Sxsko z Małgorzatą žo- 
ną fwoią przez Intercefiyą JACKA S, odnieśli počieche, 
fyn ich żachorowów(zy wpadł w ćiężką máligne, piątego dniá 
ftrśćił wfzyftkie zmyfły iż człowieka żadnego poznść śni roze- 
znać niemogł, gdy iuž śmierći podžiná zbližátá ię, á ratunku 
znikąd nie było, Očiec y Mátká do P. BOGA udźwfzy fię sluby 
fwoie do JACKA S, obročili, y (yná konśńiącego do Grobu légo 
w te fłowś ofiárowáli: Obiecniemy P. BOGU y tobie JACKU S. te. 
go [já nafego do Grobu twego ftáwič. y cfiirować, co tylko to 
wymowili, nśtychmiaft (yn iuż konśiący do czerftwego przy: 
fzedł zdrowia. 
Szlachetna J. P. Agátá Zegoty Hrábie Kśfztellanń Kráko« 
wíkiego Małżońka mśiąca coreczke we czternaftu lećiech tá icy 
éiefzko záchorowáfá przez ošm dni ćięfzkie bole ćierpiąc, gdy 
żadne lekárftwá nie pomágáty, do oftárniego terminu fkonśnia 
zbližálá fię, Mátká widząc w ták oczywiftym niebefpieczeń- 
ftwie corke (woie, z ufnośćią wielką udáfá (ie do JACKA Swie- 
tego mowiąc: 0 JACINCIE Mežu Boży proe čie przez miło» 
fierdźie P, BOGA ná ego, abyś mnie nedzna ratował 4 przez pray- 
czyne Twoie Swieta corce moiey u Pe BOGA zdrowie otrzymał y mnie 
fmutną w tym frafunku pociefył, Gdy te flowá mowiła Coreczkę 
fwoię obiecuiąc do Grobu Męża Świętego ftawić, áž oto dwá 
Bráčia Zákonú Dominiká Swiętego w iśfnym odžieniu ftáneli, 
ftarfzy zás z nich twarzą łafkawą obročiwfzy (ie do konśiąccy 
rzekł: Weyrzy: ná mnie ia sefłem Brit PACYNT dla uzdrowienia.s 
twego od Matki nábožnie wezwany, y od P. BOGA do Ciebie pofłany, 
przetoż w Imie Pana nafego JEZUS 4 Chryftu/a powfłdn 4 Za ode- 
brine Dobrodźieyftwo P, BOGU podźiękuy. Cotylko to Mąż S. wy- 
mowił záraz w oncy iśfnośći z Towárzy(zem zniknął, á paniea- 
ká w tym momencie zdrową powítátá z tožká džiekuiac z Matką 
P.BOGU y. JACKOWI S$. | ri 
Miefzczanin Krakowfki Gierald z żoną Elżbietą swigtobli- 
wie 
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wie miefzkśiąc obtáli fobia ná $. JACKA przy ktorego 
protckcyi w cnoty święte coraz to dofkonśley poftępowśli, 
W Roku 1267 Gerald zachorował śmiertelnie ták čiežko že iuż 
práwie do zgonu žyčia przychodžiť, przećięż ferdecznie wzywał 
JACKA S$, áby mu przybył przed Mśjeftatem Bolkim ná pomocy,” 
Eiżbietś zás małżonka w utrapienin (woim udźłś fię do Grubu 
JACKA S. y pobiegła copredzey z nabożeńftwem y płaczem mežá 
fwoiego konśiacego P, Bogu przez zafługi JACKA $.polecśiąc w 
tym przy łożku konśiącego ftánat JACEK S.y rzekł: Synu Gieráldžie 
o co fie frafuiek yczego odemnie potrzebnief y profig, ia ieftem JA- 
GINT od čiebre od żony twey ktora u Grobu mego płaczać modli fie, 
iefłem wezwany Ná ktorego chory weyzrświzy rzecze: Oycze S, 
JACTNCIE profe cie przez milotofierdžie Boże, zafługa twoia u 
milego BOGA zdtuy zdrowie moire, do ktorego rzekł Święty. W” 
Imie Páná naftgo FEZIISA Chryštuľa badź od niemocy twcy wolny, 
á to wyrzekłfzy z oczuiego zniknął, w tym pomíčniony Gierśl- 
dy zdrow zupełnie zoftał y bez omiefzkania z tožká (wego po- 
wftawfzy z przyiaćjoły ktorzy śmierći iego czekśli yzdomowe- 
mi do Kośćioła TROYCY $SS.doGrobn JACKA Świętego przy» 
fzedł y żonę fwoię tam modlacą (ie záftat, ktora gdy go oba» 
czyłą zdumiátá fię, 1áko w iśkim záchwyceniu P. BOGU podžie- 
kowálá zá melkończoną fáíke przez JACKA S. wyświadczoną, 

Perronillá Wirizycka będąc čiežárna fześć miesięcy przed 
porodzeniem, w żywoćie wielkie bolenie čierpiátá dla čiežkich 
boleśći nie mogąc porodżić práwie uftawśłś, wzywálac JACKA 
S. ná pomoc z šwiátem (ie rozítáwátá, á gdy blifka śmierći bytá 
ukazał fię iey JACEK S, mowiąc: Petronello P, BOGU nabožna ia 
šo sejtem kroregoś-w tych erudzośćnb wzywółć, przetoż w Imie Pá- 
Pa nafego JEZUSA Chryfluja bedirek uzdrowiona ) Dni ktorego no- 
fif, okrom wielkiey boleféi poradźińf, ktora gdy do siebie przy(ztá 
zdrową (ie uczuła y {yna iáko Maż Boży opuwiedźiał bez 
wizelkiey tradnośći powiłś dla tego przylzedfzy do Grobu JAC- 
KA S. z nabožna Ofiśrą z (ynem Pánu BOGU ktoty 14 przez 
zafługi Mežá 5,od smierój wyrwał džíckowálá, - - SA 
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Roku 7277P, Hrábie Sulhona Káťztelláná Krśkowfkiega 
Corka wielką choroba złożona w ktorey śni fpźć ani ieść ani 
mowić nie mogąc wpadła w rece lekárzow od tych gdy żadhey 
poćiechy nie odniofła zá radą Przyiaćijoł P, Kślztelan z kolliga: 
tami (wemi do łożkś corki przyfzedłizy y z przviačiotmi {wemi 
poklęknąw(zy ťzecze: O Błogofławiony y Oycze Swiety mtzże fié 
wfławić za corka moia tuż konaiaca modlitwami fwemi, do P, BO. 
GA: 4 ia ia flubem przyfłojnym y zofidra moia u Grobu Twego fłówić 
obiecnia P. BOGU, gdy śluby uczynili wnet oná krora obecnie 
$mierć przed oczymá miała, z ložká (ie prędko podnioffa głofem 
wyrážnym mowiła. . Džiekuie P. BOGU moiemuy JACKOWI Swie- 
temu oto ia za przyczyna lego od ćieżkiey choroby y mierci oczywie 
fiey ieftem wolna, natychmiaft zdrowo powftaw zy z Oycem (wym 
Káíztellancm námienionym y z wielką kompźnią  przyiačiot 
ktorzy w (mutku z Oyceni zoftśwśli, do Grobu JACKA S, ptzy- 
iachawfzy nabożnie śluby oddawáli P; Grodžiccius 

W Profzowiczách w Miafteczku bliíko Krákowá Bogufławś 
máiac (yná iedynakś Mikofśsś ten febrą y mśligną złożony z 
lekarítw bránych żadnego polepfzenia nie odbierał gotował (ie 
do śmierci, Frafobliwa mátká nie mśiąc znikad poćiechy do 
famego udátá fię miłofierdźia Bofkiego z fašiádámi ktore w ná- 
wiedžiny do konśiącego przyfzły pokleknawízy do TACKA $, 
zafług učiek (zy (ie taka uczyła modlitwę: 0 JACTNCIE Swiety 
gdy tak wielkiemi cudami fłynieff y takie poćiechy wfyfcy du Ciebre_ 
fié učiekálacy od BOGA odnofa, nicopufczayże mnie ztrapioney 
matki pofynu (woim iuż prawie ofieroćiatej, niech poznam |smutnd_ 
wdową przyczyne twore w lamenćie fwoim do P,BOGA Witaca 
Dobrodźieyftwa Tego ná daremnie wžiafé nie chce Srody wfyfikie do 
śmierci moiey potcyć obiecnie y w drogach lego Swietych ochotmiey pos ` 
fepowóć będe, ten ślub gdy uczyniłś fyn iey ktory wnet (kanść 
miał iáko ze fnu głębokiego ocknawfzy fię rzecze: Nic płacz 
Mótko miła albowiem oto przez Wielebnego JACKA Swietego tu 
obecnie floiacego, od niemocy moieyieflem uzdrowiony y pokdrmem po- 
filony, ná tychmialt zmácka (woią y [451ádami (zláchetnemi Strá- 
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niffáwem y Przybyffáwem RASA Stanu ludżmi; do Kráko: 
wś Kośćiołá SSS, Trovcy do Grobu JACKA S, przy(zed(zy zná. 
cang ofiára sluby oddáli, Idem. 

Roku Pańfkiego r290 Názájútrz po Wniebowžiečiu Mátki 
Nayświętfzey we wśi Pałecznicy Szlachetny Wifław {yn Bogu- 
fláwá wpádt w wielką gorączkę á nie mogąc (ie lekár(twy rśto- 
wać przy fmutnych rodžicách y przyiaćieląch pláczacych goto- 
wat (ię dośmierćj, záczym Szlachetna P, Magdalena pomicnio- 
negó Bogufláwá małżońka mátká iego wżiąwfzy nadżieię po- 
klękneła y z płaczem S, JACKA przyczyny wzywść poczęła. 0 
Swiety Sluga y Przyiacielu Bofki, ktory wedle duchi z Pinem krolu- 
jef a przy čiele twoim. [mutne rituief, w/pomożże y mnie ftrápiona 
biatoglové, ktorej fmierć chce zabrać iedynaki. bez omielzkś- 
nia po uczynionych ślubach mľodžienicé on ják ze (nu porwá: 
wfzy fię przy wlzyftkich záplákánych rzecze: O matko naymilka., 
moia nic nie miefkaymy do Krakowa Kofčiiá TROTCT SSS, predko 
kaž z przazáé P: BOGU Wifechmogacemu ná uczynienie podžiekowá: 
nia przy Grobie PACKA Swietego, bo dwoch niwidźiło mnie Domi- 
zikinow leden w Bifkupich fátach ślicznie tubrány, drugi w odžieniu 
Zakonnym iafnośćig odźiany oczywiśćie przedemna fłaneli ydo èy- 
wota przyprowadźiłi, w tym punkčie Očiec z Mśtką y z lynemy 
wielu kolligatámi w kompánij fasiadow do Krákowá przyia- 
cháli tám P. BOGU dżiękuiąc śluby oddawśli. Idem, 

Roku 1259, Szláchetnie urodzona Panna Przybyfľawa Imśói 
Pana Jakoba Odrowazá Hrábie powiátu Opolieńfkiego ze wši Ká- 
micniá Wielebnego JACKA rodzonego Brata Matžonká z do- 
puízczenia P, BOGA w niemoc ćięfzką y gorączkę zá tym y w 
kurátele Doktórow wpádtá, á gdy (ie codżień to gorzey miátá 
y od medykow opufzczona y od przyiaćioł opłakśna byłś, przy. 
fzły ná pámicé Wielebnego JACKA S, u P. BOGA zafługi ycu- 
dá wielkie ktore fię 1už byty nie tylko tu Wžiemi Krśkowfkiey 
śle prawie pocátym Kroleftwie Políklm fzeroko rozgłośiły zá. 
raz lubo ufty niemogła, y ftowá dla ćięfzkiey fłabosći wymo- 
wić prawie iśk konśiąca fercem tylko Kolligatá (woiego JAC- 


KA $. nabožnie zál 2 iey przybyć raczył ná tátunek zá. 
czym około pułnocy gdy fię byli wfżyfcy domowi ufpokoili, 
procz fmutnego y pláczacego Małżonka, Wielebny [ACER wo. 
dżienia Zakonnym á w wielkiey jafnośći przed nią ftánat ták do 
nicy mowiąc: O Przybyfławo P. BOGU nabožna iżeć mnie w utr- 


pienu fwoim wzywaia á tuż tu ieftem w Imie Piné nafiego JEZUSA 


Chrryfisfa powfłań zdrowa,y to rzekłizy z oczow zniknął Páni będąc 
w tym momenčie úzdtowiona, na M;ża (wego y czeladz domos 
wą woláč poczeęła. obecność JACKA Świętego Opawiedžiálá, 
nic mie miefzkaiąc z mężem fwoim y z liczną kompánia y jśfly- 
ftencyą do Grobu lego przyiacháwfzy z wefelem sluby (woic y 
džiekčzynicnic P. BOGU oddawáli. Idem, 

Roku,Pźńfkiego 1252 dniá 2z Lipca X. Pleban z Cyrzycá 
Mikołay wčieízka chorobę wpadł(zy z płynienia uítáwicznego 
krwje prawie był wyfechł, 4 przy tym fpofobił (ie do śmierói, gdy 
iuż bónśiącego przyiaćiele y pokrewni plákáli ukazałmu fię Wies 
lebny JACEK S. w obłoku iśfnym w kapie perłami slicznemi 
ofźdzoney w fukience w fzkśplerzu iśko śnieg białey kamień 
drogi ná piersiach, mowiąc do niego: Mikołaśa Braćie Kapłónie 
Boży weyrzyi ni mnie, znażże mnie czyli nież odpowiedźiał nie 
znam; rzekł: ia iefłem JACEK Brat Zakonu Káznodžicyfkiego kto» 
regof na pomoc wzywał przykediem tu abym čie uzdrowił w Imie 
P. nafiego JEZUSA Chrflula whan zdrow, 4 fied/zy dôGrobu mego 
y do Bráči moich w Krdkowie Dobrodžicyflwo Boże y cuda Tego Briči 
moich y ludžiom wfyfikim opowiedz, to rzekfzy zniknal, dżiwną 
rzecz Káplan konáiący reyże godźiny do zdrowia przylzedł ná 
zájutrz powftawfzy zá dobrodźieyftwo wžicte podziękował, od- 
prświwizy śluby u Grobu JACKA S. laka ict chwala Swiętych 
Páňíkich w Niebie, przycžyná ich do Páná BOGA Bráči Za» 
konncy y ludžiom porządnie opowiedział, Idem. | 

Roku 1719 we Wtorek po Wielkiey nocy przy Krakowie 
ná przedmieśćiu Henrykowi Intreligatorowi fynaczek málacy 
lat pięć ćęfzko á prawie śmiertelnie zachorował y żadne lckár. 
ftwś pomoc niu nie mogły widząc márká omylne jen w 
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lekárftwách Mátká mylne AA, lekarftwśch udáta fie do 
Naywyżfzego Lekárza przez przyczynę S, TACKA obiecśła (tá. 
wić (ie do grobn z ślubem có tylko to poítánowifá ták fyna« 
czek przyfzedł do pierwfzego zdrowia z ktorym przyfzła do Ko» 
$ćiołś TRoycy SSS, do Grobu $.IACKA ná podźiekowśniem 
žá dane dobrodźicyftwa, 

Kupcá Krakowfkiego Fraozego fluga Iśn násle y ćiefzko 
záchorowaf, do tego widząc oczywifte niebefpieczeňftwo do- 
ktorowie odftąpili go począł myślić o porátowániu dufzy przy» 
gotowaniu fię ná śmierć przez Spowiedź y kommunią, co od- 
prawiwfzy śmierći godźiny co moment wyglądał potym mowę 
zámkndwízy ptzez trzy dni ták mizernie (poczywaf, co Pan ic 
go widząc bátdzofie o niego turbował; y przy łożku iego klekoą- 
wfzy ták fię począł modlić O Swięty IACYNCIE zmiłuy že fię 
nad tym flagą moim á uproś mu u Páná Bogś twego żywot y 
y zdrowie bo fię w nim bardzo kocham á iá obiecuię go tobie 
do grobu ź choyna ofiarą ftawić 4 na pamiątkę wieczną tobie 
obraz twoy zawieśić po (koňczoneý modlitwie zaraz fługa nie- 
my przez trzy dniná pilnuiącego (icbie zawołał, podnieś mnie. 
trochę z łożkś, podniefiony tzekł y drugi raz prowadz mnie 
złożką tám y (ám ták w krotce do zdrowia dofkonale przy- 
fzedł Pánu Bogu y IACKOWI S. dżikuiąc. 

Roku 1719 Student niektory Rafał imieniem z Burfe 
Filozoforam w Krakowie wpadł w čieízka y wielką chorobe , 
gdy przez cały tydźien gorę bráta, zbližať fię do šmierči, co 
widząc kondyfcypułowie z áffektu“y z záchowánia dobrego o. 
plákáw(zy, klęknęli z nabożeńftwem przy łożku chorego pro» 
1ząc P.Bogá śby raczył choremu žyčiá przedłużyć obiecaiąc go 
do Grobu IACKA S. fiawić w ptędkim czafie ten ktory miałko. 
náč lepicy (ie mieć poczały do pierw (zego zdrowia przy(zedł przez 
Przyczynę IACKA S. potym wdžieczny odebráncgo dobrodźicy= 
ftwá IACKOWI S, podźiękował y sluby wypełnił 

Roku Páňíkiego 1519. Ná Grodzkiey ulicy komornikiem 
Chiwzytáná džicčie, wymknąwfzy fię z ręki piaftunki padło ná 
A S... 8 wichody 
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wíchody wyfokie, y leege z wylokś ze wftopnia ná wftopien 
wfzyftkie członki potłukło podniefiono z żiemie ná poły umat» 
łe, gdy ftarśnie około niego y żśdnelekśrftwo nie pomagało Má- 
tká iego wpuł iuż umarłe TACKA S. protekcyi polečitá czyniąc 
ślub ftáwžénia (ic znim u Grobu cudowna rzecz prędko potym 
dziecię do zdrowia y pięknośći ktora przedtym miáto przyfzło 
Matka záš według obietnicy uczyňitá dżiękuiąc IACKOWI S. 


Slepi wrok odbieraia 


R 1268, Nábožna białagłowś Cecyliá wpadła w wielką bo« 
leść oczaw ktorą gdy przez ôsm lat iáko niewidomą wo» 
dzono: z ofobliwego nábožeňítwá ktore miała ku IACKOWI 
S. w dobrey nádžiet ku Panu Bogu kazała (ie prowadžié do Gro- 
bu Męża Bożego, tám fanąwfzy rzekła; O Świeży 7ACINCIE, 
tu P.Bog przez čie umárte w/krzefaiac, y niemocy rozmaite lecžac 
wiernym [woim wielkie dobrodźieyfiwa świadczy racze tež y mnie, 
nedzna niewiáfté poćiefyć yte wielka bolefé oczow moich uzdros 
wić, to wyrzekfzy oczy fwoie przytuliła do Grobu na ktorey 
wiáre weyžtať P, Bog przez zafłagi Mežá S, zaraz uzdrowioná 
zoftała wzrok zupełny odebráwízy, 

Roku 1270. názáilutrz po SSS, TRovcr, Szláchčié nie: 
ktory ftanu Ryceríkiego, ktory ieízcze zá žywotá JACKA S, 
miał w dobrey znáiomośći y w wielkiey uczčiwoščci temu z čie. 
fzkiey bolešči głowy flux ná oko fpadlzy zťzženice zeplowaf,y 
twarz ftraśliwie ofzpečiť falwował fię lekárítwámi" z niemałą 
expenfa śle nic nie pomagały, odftąpiw(zy ludzkiey pomocy.» 
fzczerze udáie fig do Bofkicy obiera (obie zá Patrona IACKA * 
S. y do Grobu iego z nábežeňítwem cfiárowaf (ie przylzedfzy 
y poklęknawfzy oko zepfowane do grobu przyłożywizy rák mo- 
wi Błogd/ławiony Mežu S. ktorys mnie zá żywotć [wego iak Syna 
miłował y iam też ćiebie wedle fit moich zawke miat w uczćt. 
wofči teraz čie profe racz weyrzec ná bolefć moie y off peczenie.) 
Čidlá bo wiem pewnie y mám madźieie, ze P. Bog. z wylokoféi zi 
przyczyna tWwota może wzdrowić,y oko fłudze twoiemu A 
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Džiwna tzecz co (kończył modlitwę, on flux twardy y fproż 
(ny wielkośći iśk orzech odpadł od oká, twárz zbolała do cá: 
łośći y pięknośći przywrocona, 4 zrzenica ktora bytá iuž wy- 
pęknyła zá intercefya JACKA S. przywrocona zoftatá. 

Roku 1281, W džieň S. Oycá Dominiká Sziáchetna Páni 
Kryftyná Irdeniawy czlowieká rycerfkicgo Małżonkś w čieíz- 
ka západľa chorobe zktorey bolenia ofobliwie głowy światłość 
oczów ntráčilá, ták bardzo że przez fześć lat nie nie widząc 
od méžá fwego opufzczona była, wtym urrśpieniu zá rśdą 
pobożnych uczyniła ślub náwiedžié Grob S, TACKA y z ofis 
rámi ftáwič (le obiecała á gdy fię ták gorąco modliła w rozmy« 
$ śniuNiebiefkich ftodyczy iáko w záchwyceniu byłś ftanuł przed 
nią IACEK S. w Zśkonnym Hábičie w niewymowney świśtło- 
šci y rzecze Krflyno P. Bogu miła, żywota twego zpilnośćta polepe 
Jays a ślub Pinu Bogu uczyniony [piekno oddaway, ktorá niby ze 
fnu głębokiego powftátá, to co fię ftało fługom opowiedżia» 
14, 4 do Krakowa przyiechawfzy śluby wypełniła oczy (woie 
do grobu IACKA przytulśiąc wzrok zupełnie odebrała. 

|, Roku 1289, W džicň Wniebowžiečia N, M. Panny Czło- 

wiek ze wsi Maślanice imieniem Swieton mái4c fynś čiemneso 
w profłoćie y pobożność! fłużący P. Bogu udał fię do Grobu IA- 
CKA S, á przytuliwfzy oczy icgo čiemne gorąco fie zá niego 
modlil, niefkończonego miłofierdżia Bog ná przyczynę IA- 
CKA S, przywročit wzrok ćiemnemu fynowi. W fześći mice 
fiacach tenże fyn záchorowatčiefzko ktorego powtore IACKO- 
WI Świętemu jprzy uczynionych ślubśch ofiśrował y zdrowego 
odebrał, zá co nie tylko obietnice u Grobu S, wypełnił śle tež 
z fynem (woim do tegoż Klafztoru wftąpił gdzie w wfzelkiey 
świątobliwośći żyjąc žyčiá dokonali 3 

Niewiáftá mektorá powiłá Syná niewidomego ktoregodlá 
kálečtwá y fzpetnośći mśiąc w nienświśći włśfnemi rekámi zá- 
dawilá y pogrzebła, Drugiego roku także [ie przyttefiło, że po: 
rodziła ćiemnego y nieudśtńego y tego fobie zbrzydżiwfzy u- 
myśliła iák y pierwizego zabić, á gdy to u fiebie nie odmiennie 

2 poftanowiłś 
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poftanowiłi, w złym NA zśfneła; aż oto przez fen 
widžj przed (oba czľowieká ftoiącego y mowiącego, ftrzez (ie 
ábyś nie uczyniłś ták wielkiey złośći iśkoś umyśliła śle ieżeli 
chcefz śby džiečig Čiemne przeyzráto, y dofkonale widžiáto, 
uczyn obietnice do grobu TACKA Swiętego, 4 weżmie zdrowie 
Ocknąwfzy (ie niewiślta co weśnie widžialá, mężowi opowie- 
džiátá, ták oboie uczyniwfzy obietnice do Grobu Mężś S, po» 
kornie áby ich Pan Bog poćiefzył profili. Rzecz olobliwá co 
tylko Śluby przyobiecáli džiečie čiemne tegoż momentu przey- 
zrało, za co IACKOWI S. podziękował, | 

Roku 1522. Zofij Miefzczki Krakowikiey fynáczek čieťzko 
ná oczy záchorowat od rodzicow do grobu IACKA S. przypro- 
wádzóny wzrok odebráž. j ; 

Máčicy Potebfki čigížki bol mśiąc głowy potym na oczy 
západľ nic nie widząc uczyniwfzy wotum do Grobu Lacxa S, 
tam przy oddąniu wzrok odebrał. 

Roku 1493 lán Bruzdowfki przez dwa láta będac čie: 
mnym ná oczy y nic niewidząc uczyniwfzy ślub do Giobu Ia- 
cka S. przcyzrál także y corce lego prżez dżiefięć nicdżiel nie 
“ "niewidzacy przy grobie (woim wzrok przywroćjł, 

Roku 1721 Kátárzyná Hanufzowiczowa ná oczy čiežko: 
západízy áwotum do Grobu JACKA Świętego uczyniwizy zu- 
pełnie przeyzrálá. 

Roku 15 20 Szyman Mularz Miefzczanin Krśkowfki'nś oczy 
bárdzo záchorowáwfzy úczyniť $lub náwiedžié Grob IACKA S, 
w, prożbie poćiechę odebrał. 

Roku 1527 Anná Máteufzá Bialolkorniká cotká bol oczow. 
Čiežki Čietpiac przez czas niemały ofiárowáwízy fię do Grobu 
IACKA Swietego poćiefzona zoftálá, 

Anná Jáworíka, Bárbárá Stefanowíka Agnefzká Grono- 
fláyfka Krákowiánki przez čiežká boleść oczow zrok ftrśćiwfzy 
przy Grobie JACKA S, sluby uezyniwfzy poćiefzone dofkoňále. 

Dorota Temánoíka, ľan Menślinfki przez ošm niedžieľ 
nić nie widzący lan Lefzenes Sklarz tcyže žáíki przy Grobie 
JACKA S. doználi. Kátárzyná 


3 id: 

Kátárzyná z Łęczycy ćiężki bol oczow Čierpiac bo icy 
krwią ftrásliwi€ zafzły przez niedżiel cztery uczyniwfzy ślub do 
Grobu JACKA S, przy(ztá do (woiey dofkonśłośći, 

Szlachetny Pan Ierzy Legnieíki nśboleść úiežk4 w oczach 
uczyniwfzy ślub do Groba IACKA S, uzdrowiony, 

Bárbará odčiežkiey bołeśći krwáwe prawie oczy mśiąc zá u- 
czynionym ślubem do Grobu FACKA S, zdrowe odebratá, 


Z utjzkich y roznych chorob uzdrowieni. 
O Berna Tomiff4wą Hrabie Zdyfławikiego Małżonka wžy- 
ćiu fwoim wielce nabożnś była do IACKA Swiętego zścho- 
rowáwízy ćiężko gdy fie do terminu śmiertelnośći zbližálá, á 
śmietći fię frodze lekátá, przyśli do nicy w poftśći Murzyńtkiey 
dwá źli duchowie z ktorych oczow Siarczyfty wybuchał płomień 
chcąc i4,porwáč y ták iakofię jey zdało wžiawfzy dufzę przez Čie. 
„mne mieyfce z ofobą do piekła prowádzili gdy fięiuż do Otchłś- 
ni pickielney zblížáli zalzedł im drogę Mąż ieden w białych 
fzátách Zakonu Kśznodźieyfkiego, ktory rzecze do czáttow: 
Dokad te niewiafłe wleczečie ) Odpowiedźieli. tam gdźie nam kóża, 
ktorym on rzekł: pufŃczać ia bo naffa teft, w punkcie owe piekiel= 
ne larwy, opusćiwfzy duíze zniknęli. Tedy Mąż Swięty rzektdo 
nicy, badź dobrey nádžiese Corko iam iet JACEK Zakonu Kážno- 
dźieyfkiego ktoregof mnie czeftokroč o ratunek profita przetoż w Imie 
Pana JEZUSA Chyflufa powfłin z niemocy ) od duchow złych wolna 
zoffan, ktora z ćiężkiego záchwycenia, y od $mierói iakoby ze 
fnu porwśwfzy fię wftatá 4 przy(zed(zy do zdrowia ná tych miaft 
do Kośćioła TROYCESS$, do Grobu LACKA S$. z slubámi iwemi 
ná podźiękowśnie (kwápliwie pośpiefzyłą. 

W Roku P, 1268, Przenieficniá Oyca y Pśtcyarchy Domini- 
ká Swietego Szlachetna, Marta, bardzo (zwankowatá ná rękę 
prawą ták ćięfzkożg iey ani zkaurczyć śni z proftowść nie mo+ 
Blá gdy žádne opátrowánia nie pomagały ufly(zánfzy o wiel- 
kim miłofierdziu IAÓKA S. ktore wfzyftkim w utrápieniách (w9e 
ich do fiebię liç ućiekarżcy a zwysł zówize [Swiádozyé, poízľa 
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z płaczem wielkim 4 nie mnicy(za ufnośćiś do Kościoła TRóv= 
cy. SSS, A przyfzedfzy do Grobu IAcka S, y rękę położywfzy 
rzekła, O Blogofláwiony IACYNCIE, tyś wieleumárfyych wíkrzez 
sit, y niemocy rozmáite z čiat ludzkich wypędźił, racz že.s 
mnie nędzną poćiefzyć, y rękę te zbolśłą uzdrowić co tylko 
wymowilá, zaraz uzdrowienie ręki zupełnie odebrałś, 

Roku 1/23 dniś 7, Września Mśrta Toma(zowá ćięfz. 
ki bol ćierpiąc y dárčie w nogach ofobliwie pśroxyzm ten ćier- 
piatá bo śni chodżić śni ftánac ná nich nie mogłś przez lát trzy 
w ćięfzkim kśleftwie udaie fię do Grobu S. IACKA śluby (wo* 
ie czyniąc co poltánowiwízy zupełne uzdrowieńie odebrałś, 

Małgorzata wdowa w Woiewodctwie Krakowfkim, przez 
dwśdżieśćia lat w czyftośći y poftach fłużąc P, Bogu wpadła w 
wielką chorobę z ktorcy dlá wielkicy boleśći głowy, ták čie: 
fzko zoftała głuchą że śni dzwonow śni tiąby: áni też ludži 
do fiebie wołśiących nie mogła fłylzeć gdy iey nic fiśrśniem 
ludzkie nie pomagało, Przyfzlá do Koščiotá Troycy SSS. 
kędy Ciśło$, lacka y B, Witá Bifkupá (poczywá y w ten (ię 
fpofob modlilś, O Swzeći wybrani mitego Boga meżowie IACKU 
Swięty y Ričie przez mitofierdžie Bože was profe raczćie mnie wy- 
bówićod tey nicmocy moiey, przyftapilá do Lacka S. y cáłuiąc á 
nfzy (we przykładając rzewliwie płakała poćiefzył ią Bog mi- 
folicrny bo zá intatceflyą Iacka $.y Witá przyízłá do zupeł. 
nego zdrowia fłyfząc dobrze, | 

Roku 1237. Kánclerz Boleffáwá Xiążęćia Políkiego imic- 
niem Dobrofław Pánu fwemu dla wielkiey wiernośći bárdzo mi. 
ły, ná bolenie gárdłá ták čieízko zachorował, že dla wielkiego 
opuchnienia y nádetošči twarzy przez ośm dni nie mogł mo- 
wić śni cokolwiek wżiąść w ufta dla posiłku. Xiaże Bolefław 
widząc že ták zacnego y fobie ulubionego Miniftra miał wkrote 
ce poftradáč, wiedząc tež iák wielkie dobrodźieyftwa u Grobu 
IACKA S, w rożnych utrápicniach fwoich odbierśią ludžie ; 
nie odkłśdśiąc wdálízy czas názáiutrz to ieftdnia dżiewiatego 
kárete kazał oporządżić z dworem fwoim y liczną vo ab 

ánow 


Panow niebefpiecznie ch NA Kanclerza do Koščiotá Tyro: 
ce SSS. ofiárowať ktory co tylko we drzwi Kościelne począł 
wchodžié záraz przemowił, A do grobu TACKA S, przyftapiw- 
(zy z ufnością w ten (poťob począł fię modlić. O Wielebny Me- 
žu Boży pržez zafługi twoie 1už mi mowa moia teft przywrocona , 
profe čie przez mitorierdźie Bože ratny zdrowie mote, á tá ná på- 
miatke dobrodźiejfiwa tego Zywota polepfe, y środy wf zyfikie do 
ímicréi moicý pofćić obiecnie, Tego gdy dokończył nśtychmiaft 
wrzod fię w gárdle przepukłfzy wypłynął; y puchlina z twarzy 
„w momenčie zniknęłó, 

Roku Páníkiego 1329, W wigilig S. Stánifláwá Mielz» 
czánin Krákowíki Fryderyk Mincarz Krolewfki do IACKA S, 
był zawfze nábožnym wpadł w ćię(zką chorobe z zwyczaynym 
śficktem y nabożeńftwem udał (ie do IACKA S. y zdrowie u- 
prośił. Powtote tegoż fámego Bolaczká y wrzody ftraśliwie o- 
pśnowśły wraz z puchlina ktorey śffekcyi żadne lekśrftwa nie 
przynofiły pomocy, pierwfze dobrodźieyftwo IACKA S, przy» 
pomniawfzy fobie pofzedł z płaczem do Grobu lego gdźżiem 
PRA A uczymiwfzy y sluby obiecświzy doftátecznie ozdro+ 
Wl41. X 

Roku 1g19. Biátoglowa z Floryśnfkiey ulice z wrzodu w gát- 
dle uczynionego wielki bol čierpiata, przed ktorym śni gło- 
wą włśdnąc śni iesć śmi pić nie mostá, gdy piaty miefiącwy- 
chodžiť 4 wrzod (ie tym bśrdżiey wzbierał, wipomniśwfzy fo» 
bie iakie P, Bog ludźiom utrápiouým codźięnńie przez przyczy. 
nę IACKA S, świśdczy počiechy udatá (ie do przyczyny iego 
profząc pokornie áby ná naftępuiące Swięta Wielkánocne ( bo 
iuż bytá wielka Sobotá ) w ktore (ie wierni wefelą y ona tež 
mogłś fię pozbyć ták čie(zkiey boleśći gdy (ie. do Grobu obie- 
Calá z ślubem fwoim w prędce wrzodu pozbyła y ozdrawiálá, 

Roku Páňíkiego 1519 Stanifław z Biíkupia Mie(zezánin 
Krákowíki z wielkiey choroby ktora mu do iedzenia y pičiá.s 
 €śła chęć odięła á bolączkę czyli wrzod wielki ná gźrdło y put 
twarzy ták bardzo wy(ádžitá, ták dálece że oká od nóadętośći 

twąrży 
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twárzy tozeznáč ňie było, AE pomocy przez lekarftwa 
cale zwątpiwfzy (ercem fkrufzonym udał fię do Páná Bogá, y 
do Protekcyi IAcka S, ślub uczyniwfzy do Grobu lego pou: 
czynionym ślabie džiwná rzecz puchlina ktora gardło twarz 
y oko frodze opanowała we cztery godźiny wolniuchno ode- 
złą y oblicze rśkopuśćiła že żśdnego znaku po fobie niczo» . 
ftiwiła Co obáczywfzy zchorzáfy człowiek zaraz ná podžieko- 
wánie zá odebráne dobradźieyftwo pofpiefzył doGrobu IACKA 
Swietego y Slub wypełnił. 

Szlśchćić pewny z niefzanowśniś {zdrowia w padł w čie: 
fzką chorobę, chcąc zdrowia fwego medykámentámi poráto- 
wać Zdałfię ná Cyruliká niemca imieniem Hanufa ten že hWwy+ 
wiodł boleśći z wnątrza do gárdľa, więkfzcy przyczynił bole. 
$ći ktora mu mowę odięła widząc fię bydź ofzukánym Pácycat 
z niećierpliwośći przez fługi począł cytulikowi odpowiedśźć, że 
ieželi temu paroxyzmowi ktory do gardła wprowadžiť nie po- 
radzi mśćić fie ná iego żyćie będzie boiąc (ie taką monetą zás 
płóty cyrulik odftąpił z fwoią ápplikácya od pácyenta refte pil. 
nośći zlecáiac żonie fwoicy, Widząc niećwiafta že nie ták © 
zarobek iáko.o niebefpicczeńftwo mežá iey idžie ( gdyby pácyent 
umarł ) iedncy nocy udała fię ná modlitwę, profząc gorąco IA- 
CKA S. áby przez przyczynę (woię do Páná Bogá raczył Szią+ 
chóicowi pierwfze zdrowie przywroćić dla obronienia zdrowia 
mežá (woiego. Przyfzedfzy názáiutrz do pácyentá ználáziá le. 
piey fe máljacego ktory w krotce zoftáwízy wolnym od uprZy- - 
krzonego dáwicniá zupełnie ozdrowiał, - Zá co niewiálta po» 
fpiefzywfzy do Grobu Tacka $,śluby wypełniła zá dobrodžiey- 
ftwo džiekuigč, 

Adam Malarz Miefzczanin Krákowíki y z Matžonkg, 
fam co miefiac niczrozumiána miewał chorobę od národzemá 
fwoiego, fámá čieízka čierpiatá botaczke uczyniwizy śluby do 
Grobu IACKA Świętego zupełne odebráli zdrowie, 

Roku 1523 Apolonia Micfzczka Krśkowika wielkiem 
bolenie gáidłá y dárčie po wfzyfikich kosčiách ćicrpiąc nehm 

sluby 
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śluby wypełniła u Grobu IACKA Swiętego zupełnie przy(ziá 
do zdrowia- 
"X. Mśćicy z Łyfy gory Pleban, ná wrzod w gardle przez 
„trzy lata ćięfzko chorował gdy mu żadne ftarania medykow nie 


. przyniofly polepízenia uczyniwfzy ślub náwiedžié Grob IA. 
© CRA Świętego odebrał zdrowie, Grodźiccius. 


Roku 1283 Pźnią Małgorzatę Faliffawa z Kálinowa 
Mátzonke opanowálá Dyfsenterya wiele wyexpendowawízy na 
Ickárftwa żadnego nie uznśła fkutku, owfzem i4 wfzyłcy 4+ 
džili z tey okolicznośći śmiertelną widząc fię n iebefpieczną.» 
udała ię do Protekcyi IACKA $,modlac fięw ten fpofob. 0 142 
CTNCIE Meżu Boży twoie zafługi przed Panem Bogiem wiele niee 
mocy wzdrowiły wiele ludźi umarłych w[krzefity profe čie przez mi- 
łość Jezufówa ratuy mnie nedzna Białogtowe od ;wfyftkich na 
śmierć ofadzona dobrodźieyfiwóa twego wdźiecźna będa.  Srody y 
piarki o chlebie y wodzie obiecwieć pościć, |y grob twoy źdcny Z o: 
fiára nówiedze. Co tylko tákie uczyniła śluby Cudowna łśfka 
P, Boga Tá ktorá była wyíchtá y znedznioná paroxizmem;aa 
zupełnie ozdrowiałś y zaraz z mężem y całym dworem do Kra« 
kowá ž iáchatá yu Grobu IACKAS, śluby wypełniła. Idem, 

Roku Pźńfkiego 1184 w džieň TROYCE SSS, Szlachetna 
Pánná DobroftawáMilewíka ze wši Rufte iedynaczka ná gorączkę 
ćiężką zapadła z ktorey wyniść nie fadžili medycy rzecz po- 
dobną tufząc o nśftępuiącey šmieréi, ftrapiona Mátká ktora cos 


dżienne do JACKA S, miewátá naboseńftwo pokleknawízy z 


ufnosčia y pláczem P, BOGU ślub uczyniła corke fwoię do Gro- 
bu TACKA S. z ofiárámi fláwié obiecuiąc, w tym momencie 
Corká przy (zlá do zdrowia wielbiac P, BOGA Cudowńego w 


„Świętych lego. Mótkś záš z mężem y corka oraz w kompánij 


Kolligatow przyiśchała do Krákowá y u Grobu IACKA Swięte- 
go śluby fwoie wypełniła, Idem, 

Roku 1249 Szláchetnie urodzona Páni Dobroftśńfka To. 
máfzá Hrábie z Brześćia pozoftáta wdowá, wieką boleść pedo- 


gry w nogách čierpiálá, obiecálá tedy piefzo nawiedżić Grob 
h 


IACKA S, 


AACD) 

IACKA S. y WITA PR o Nan ták wybráwfzy fię 
z śfyftencyą kolligatow, á przyfzedfzy do wsi Madelnice znowu 
ná kurcz záchorowáłá, ták ćiężko že y poftąpić nie moglá tám 
nieco odpocząwfzy dla wfpoczynku y lepfzey fpofobnośći da 
modlitwy rozkazálá (ie przenieść do (ádu, gdžie SS. Páňíkich 
ktorych fię Protekcyi polecátá, z pláczem ná rátunek (crdecznie 
wzywała, ták (ic gorąco modląc záťnetá, w tym ftanęli przedíni3 
dwá Mężowie w iśfnośći wielkiey, ieden w Zakonnym hábičie, 
á drugi w Apáračie Biíkupim, zá kroremi fzłź wielką Proceílya 
Brśći Zakonu Dominika Swiętego, Kościelną prozę $piewśią- 
cych, w Miešéie Páňíkim wefoło brzmią orgány Swiętych kędy 
Angeli y Archángeli przed Panem Bogiem hirnny špiewái3 gło- 
fem wefołem oni tedy dwa, ktorych uczóiwych widżiśła rzekli 
do nicy: Dobreffówo BOGU pobożna wfań á w drogę w ktoraf fig 
obiecała wychodź albowiem ná przyczyne tych ktorycbef wzywała, od 
Páná BOGA iuż uzdrowiona ieftef, to rzekłfzy zniknęli wnet ná 
fłogi wołść poczęła, widzenie IACKA S. y Bł: WITA z innemi 
w proceffyi będącemi opowiadáiac y iáko ná nogi uzdrowiąną 
zoftálá wfzyftkim w komitywie będącym oznśymiła, 4 do Krá- 
kowá przyfzedfzy przy Grobie IACKA S. śluby wypełniła, dżię: 
kuidc zá dobrodźieyftwo. Idem, 

Roku #919 w džieň S, KATARzYNY Męczenniczki, fan Sá- 
letrnik w ten dźień pod faletrę więcey ogniá nád potrzebedo- 
dáwat, gdy (áletrá nád zwyczay z naczynia gliniánego do iá- 
kiego$ drewniśnego |kipieć poczęła Małżonka Katarzyna na- 
czynie podniofłfzy trzymáiac wlpierálá fob3, gdy y to naczynie 
napełniło fię čiekgca fśletrą 4 nie mogąc gorącośći máteryi zno- 
sié wrękśch iey. (pádáto fię, w tym ogailta (áletrá ná nig fig 
wylatá,y firś$liwie opárzylá y popaliła ták że padfzy ná żięmie zá 
umárig ležátá, mąż widząc nicízezesčie, wody porwáwízy chce 
ochłodzić opźrzelinę , przez ro iefzcze więkfzą okśzyą dał de 
puchliny udźie fię do lekśrzow ktorzy przez niedžiel eztery ża- 
dney poprawy nie uczywnifzy, pźcyentkę opuśćili, Tá zás zá rá- 
dą (zmšiadow fw ich událá figę do Protekcyi JACKA a co 
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KACA 
tytko to uczyniła zaraz Gę mieć lepicy poczęłś záczym przyfzed- 
fzy do zdrowia zupełnie u Grobu JACKA S, ftawiła (lg džieku- 
iac zá Dobrodżieyftwo. Idem, 

Roku 1519 Szláchetny Marćin ftanu Rycerfkiego, Gięfzko 
západ(zy á medykámentá opuśćiwfzy, kazał (ie złożkiem zśnieść 
do Košúiolá S. MICHAŁA ktory eft ná Zamku Krákowfkim, 
tam leżąc widžiať Ofobe fedžiwg y uczóiwą ktora przy tožka ic- 
. go ftánzw fzy ták do niego mowitá: Masčinie iezeli do zdrowia 
požadánego przyiśc prignief, uczyń lub do Grobu JACKA Swietego - 
A bedjie zdrow, chory ile niewiádomy w Krákowie (pyta? A 

gdžie Grob JACKA Swiętego ? Ofobá odpowiedžiátá: w Kofriele 
TROTCY SSS. wtym zniknetá , chory záwotáwfzy do šicbic.: 
flug kazał fię do Kośćiołś Tnoycy SSS. nieść, w niešieniu mo- 
dlit fię gorąco P, BOGU,S. JACKA przyczynie polecáiac (ie, 
co fkończył modlitwę zmiśrkował že iet w zdrewiu lepízym, 

ludziom fwym rozkazał śby fię do domu wroćili, onz łożkń 
powftawfzy lafką fię podpierśigc, przyfzedł do Grobu JACKA S, 
tám modlitwę uczyniwfzy, śluby wypełniwfzy zupełnie ozdto- 
wiał. P. BOGU zá niefkończone mitošierdžie dżiękuiąc, bez 
wífzelkiey pomocy do domu fię wrścśiąc, Idem. 

Roku 7sz9 dniá 29 Styczniá Marčin Obywátel Krákowfki 
zá Koščiotem 5, MIKOŁAIA mieľzkálacy zapadł w chorobę 
Čicžk4, chcąc fe iey ulżyć rozkazał fię došieni wyprowádžié dla, 
ochłodzenia , šiadízy ná ftołku co go wiátr owiunął do więc 
kfzey fobie dał okázya , bo omdláwfzy yz ftotká fpadfzy, śni 

yfzeć áni ie rufzyć nie mogł fkonśnia czekálac. Zóná widząc 
,mężem wielkie niebefpieczeńftwo uczyniła slubdo Grobu JAC 
KA S. profząc gorąco P. BOGA przez przyczynę lego» zaraz od 
tąd począł (ie mieć lepiey y w krotkim czášie do zdrowia przy- 
fzedfzy z małżonką fwoią y przyiaćiołmi ftawił fię u Grobu 
JACKA S, džiekuiac zá dobrodżieyftwo wyświśdczone. Idem, 
~ Roku 1716 Biátagtowa z Grodzkiey ulice džiečiečia we dwu 
lečiech odefzła zdomu, ktore do blitkicy kamienice Mieczni- 
ká wyfzło y ná węglę rozzárzone. w pareli wpádľo že fię ráto- 
ha wść 


wść nie mogło , ták (rodze ná žywočie ôpieczone zoftała iż. 
ledwie nie umarło Mátká ftrśpiona czyni ślub zá nie do IA- 
CKA S, obiecuiąc fię z nim ftáwié u Grobu Iego w tym puns: 
kóie dżiećię lepiey fię mieć poczęło y w krotkim ezálie ( zná. 
ki tylko opárzeniá ná čiele nofząc dla świńdećtwa dobrodżicy: : 
ftwś otrzymanego )do pietwfzego przyfzło zdrowia, Idem. 

Roku 1518, W Koščiele TROYCY $$$: ná poobicdnim=» 
kazaniu białogłowę: będącą wielká choroba porwała, czym lud 
zgromadzony przeftrafzony y zmieľzany zoftał, żałuiąc tákiey 
przygody do ktorych, káznodžicia (rzekł: Aekniyčie wfyfczj á 
Pana Boga Zá te niewiáfte prośćie aby przez żafługi LACKA Se 
ktorego tu čiáto wfbaczywa raczył ia P. Bog od tego pároxýzmu n=. 
wolnić, Nayłalkawizy Bog weyźrał ná modlitwę ludu fwoiego 
bo po uczynioney, zaraz zdrową zoítaťa śni (ie wiecey do niey 
nie wracśłś, ktorą miewała przez trzy lata bez. przeftanku, zá 
co Jackowi S, podžiekowatá u Grobu lege, Idem, 

Dżiećię niektorey białogłowy czołgśiąc (ie po žiemi ználá« 
zło želažny nápárztek: ktory połknąwizy dźwić fię poczęło, m4» 
tká według možnošči ratowść poczęłś gdy nic nie pomagała 
S. [JACKOWI ofiárowatá w protekcyą, ślub uczyniwizy, co to t= 
czyniła dźieóie z -u náparztek krwią jz4(k wárzony wyrzućiło 
od śmierói wolne zoftóło, Mátká slub wypełniła u Grobu fA: 
CKA S. Idem, 

Roku 1516. Wielmožny I. X. Wáwrzyniec Niedžielowfký 
Proboízez Wileňíki Biíkup Kámieniecki w Wilnie przemieíz. 
kiwálaAc w padł wčie(zka chorobę dla poratowánia zdrowia- 
wezwał medykow, gdy żadnego nie bylo polepízenia (podżie-. 
wał (ie fmierói, w nocy po S, Idžim jnaftępuiąccy, gdy pilňu: 
i4cy fłudzy zalneli, przyfzedł do niego. Dominikan fędźiwey 
farośći y uczóiwcy powági 4 ftanaw(ży ułufzka iego ták rze+ 
cze. oco fie ták (mučil, a: w tey chorobie fobie tefknifz, bedźiejć 
zdrow y wpredce powfłamefz, ale w Kanonizacji moicy pilnieyf ym 
bedźicfh, niželiť przedtym czynił, a Panom 3 Senatorom koronnym 
aby toż czymiłi radźić bedźiejz, do ktorego ae ff ty ieít 

cze 
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Qyczełśfkśwy?ód AAA Tá ieftem TACER Zákonu Kaznodźi ey- 
Jhiego Brat; po tych y innych do tego należących dyfkurfach S, 14- 
fnośćią okolicznie gotaiący zniknął Bifkup w tym punkcie zdro* 
wym zupełnie zoftał, y uczynionego (obie dobrodżieyftwa przez 
rekognicyg li ftowną z wdżięcznośćią uczynił, Idem, 

Roku Pańfkiego 1519, między Oktawa Náwiedženia N. 
Maryi Panny Máčicia Strycharza -džiečie we dwoch leóiech z 
innemi džiečmi ná ulicy bawiło (ie, Zołnierż tá ulicą iadąc 
4 konia pierzchliwego nie mogąc pochśmowść džiecie ná dro- 
dze będące zkáliczyŤ y ztretował, Očiec konśiące pôdňiožízy 
nie wiedżiśł coby miał czynić, pád(zy ná kolinś Bofkiégo mi» 
łofierdźia wzywał przez przyczynę JACKA S, obiecuiścfię z nim u 
Grobu lego ftawić, co gdy uczynił, zaraz dźiećię od śmierći do 
żywota od rán do uleczenia zupełnego przyfło. Zá co u Gro- 
bu JACKA S, podziękował. Idem. 

` Małgorzara Miefzczka Krákowíká ná žeby Gięfzko bole- 
i4c uczyniwfzy ślub do Grobu JACKA S. uwolnienie od bole- 
sči otrzymała, Idem, 

Zofiá wdowa ná nogi choruiąc przyfzedfzy do Grobu IA. 
CKA S, wfzelką wonność uczułś y zdrowie otrzymátá. Ide, 

Anna Máčieiá Kuśnierza žoná przez dwanśśćie  niedźiel 
bol głowy čierpiac wzrok ztráčitá, zá obietnicą do Grobu IA: 
CKA S. uczynioną zdrową zoftała. Idem, 

Kátárzyná wdowa Miefzczka Krśkowfkś z przypśdku no- 
ge zlámatá zá uczynionym śłubem do Grobu LACKA S. uzdro- 
wiona zoftała, Idem 

Trebácza Krolewfkiego fyn trzech dniową niemocą čie: 
fzko zbelášy zá uczynionym ślubem do Grobu IAcka S, Ozdro» 
wiał, teyże łalki doznął Máčieia Piekárza fyn. 

Małżonka Alexego Mielzczśniną Krśkowikiego w choro- 
bie fwoicy przez męża do Grobu IACKA S, ofiárowáná zdro» 
wie odebrała. Idem 

Wáwrzyniec Mytnik Krśkowfki ćięfzką puchlinę čierpiácy 
od Doktorow opufzczony oddąwfzy fię Protekcji lácka S. uwe 
zdrowiony zoftał. h3 Zofia 


va RY, 


Zofia Urbáná Miefžczániná Oświećimfkiego Małżonkś 
w nogách čielzká śffekcyą będąc firapiona przez lat cztery y 
do śmierći fię zbliżając zá uczynionym ślubem do Grobu Ia. 
CKA S, zupełnie ozdrowiatá Idem, 

Roku 1523. Szlśchetna Barbará Roku 7503, Anná Mic. 
fzczká Krákowíká ná fuchoty choruiace przez Interceflyą la: 
CKA $,uzdrowione. Idem. , fora 

Roku 1522. Mátgorzáčie Szymonowey Micfzcze Krakow» 
fkicy Gięfzki bol twarz wrzodámi obfypał iż gnić z fetorem.4 
wielkim y fzkárádng fzpetnośćią poczęła, wutrapieniu tym u. 
dálá fię do Protekcyi IAckA S. po uczynionych y wypełnionych 
przy Grobie lego ślubśch twarz piękną y zdrową otrzymśła Idé. 

Roku P, z523 daiá 22: Sierpniá Kátárayná Herbutowíka ze 
Lwowá krwie płynienie niczwyczśynie przez uftá wyrzucátá, 
ktorey chorobie lekśrfkie porádžié niemogły fpofoby, cotylko 
do Iacka S. Grobu ofiśrowśłź fiętegoż dniá počieízona zoftśł4. 

R oku tegoż, Stśnifław fyn Agnefzki Gábryelowey Miefzczki 
Krákowíkicy kośćią z ryby udawił fię gdy mátká rádžič nie mo- 
głś iuż konśiącego widząc Jackowi S. w protekcya ofiárowálá 


natychmiaft kość wypádlá ten zdro wym zoftał, Idem: 
| Toku 110, Kárárzyná Wyborna Miefzozká Krákowíka bol 
Gięfzki. po wfzyftkich. koščiách ćierpiąc: á ofobliwie w piersiach 
przez czás niemały, całym fercem oddawálá (ię w Opiekę TACKA) 
Swiętego, ktory iey fig pokazáwízy y znak Krzyžá S. nád nią u- 
czyniwfzy od choroby wolną w tym momenćie uczynił, Idem, 
Roku 1520, 4 dniá Wrzesniá Reyná Naymanowa Miefzczkś 
Krákowíka. przez šiedm lat wielką, chorobę czefto čierpiac: zá 
polecániem fię JACKOWI S. ozdrowiálá, Idem, | 
Roku 1522, Szláchetna Pani Kośćielecka Podfkśrbini Ko- 
ropna boleśćiśmi wewnętrznemi ščišniona prawie koná:4ca, 
1ACKOWI S. poligiwfzy (ie zupetne odebrátá zdrowie. Idem, 
Roku 1521, Zofia Slodkowa niedonosiwízy płodu do czśfu 
 ZWyczávnego poroniłś że przed czśfem wychodzący pokazał fc: 
w utrapieniu woła ná JACKA Świętego: Zmituy fie nd demna S, 
| | | JACKU 
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JACKU., w mómenćie ina ŠÍ (woie powrodiło riey(ce , Cza(it 
zwyczńynego dotrzymawfzy fzczęśliwie pôtym wydane, Idem, 
va Roku 1520, Kátárzyná Murárkowa Miefzczká Krákowfka z 
ćięfzkiey choroby ktorą cudzožiemíka nazywśią twarz miáfá ©. 
gniłą (krufzonym fercem Iackowr Świętemu polečiwízy fię zi- 
pcłne odebrała zdrowie y twarzy piękność, Idem 
Kätárzyná z Lubliná przez trzy látá čierpiac ćięfzkie wtzo- 
, dy pocśłym čiele IAckowi S. ofiárowáwfzy fię y Groblego nás 
wiedźżić obiccawizy zupełne odebrała zdrowie. Idem, =` 
Roku 1924. Jadwiga Kurkowa z Kleparzá w ćięfzkiey cha: 
tobie 4 blifką śmierći będąc JACKOWĘ Świętemu polecátá (ic, 
ktorey fię pokazśwfzy uzdrowił, Idem,  / -. VÝ 

Tegoż Roku Bárbará Czeczotkowa z Ogrodnik w ničules 
czoncy zoftając chorobie Tácka S, wzywálá pomocy, krorey fię 
pokazów (zy rozkazał Grob (woy nawiedżić y zdrowie przywtoćił. 

Tegoż Roku Wiebny Xiądz Stániílaw z Pawłowa Kázna- 
džiciá Krákowfki Dominikan iuž bliíkim będąc fkonśnia przy 
obecnośći Braći yinnych, gdy fię S. łackow r oddał w protekcyą 
przy wfzyftkich fobie ńfyftuiących zdrowym powitał, 

Dotota z Lublina ćięfzki zawrot głowy ćierpiąc Swiętegó 
IACKA oddáigc fię Protekcyi y ślub uczyniwizy Grob lego 
náwiedžié uzdrowiona. Idem, 

„Roku 1719, Mikotay Gąsiorek Miefzczśnin Bocheńfki w. 

` chorobie fwoicy od wfzyftkich zdefperowśny przez żonę S, IAckA 

zafługom ofiárowány z ślubem nawiedzenia Grobu lego ná tych 
miafť przyfzedł do zdrowia zupałnego, Idem, 

„A nnóś z Piotrkowá wielkie boleśći głowy y oczów ćierpiąc 
zá uczynionym ślubem do Grobu IACKA S ozdrowiśłś, Idem. 

Roka 1480, Woiewodź Sándomiríki Mikołay z"Pilcy blu: 
żniąc przečiw JACKOWI S. mowę utrśćił , fráľovliwa mátká 
śluby uczyniła do JACKA S Grobu áby poóiefzył zaraz fynmo- 
wę odebrał wielbiac P, BOGA cudownego w Swietych fwoich, 

,, Stániftaw Nulik wypiwtzy truóiżnę žádána wpadt w fza. 
leńftwo, Swigtego JACKA oddźiąc (ig Protekcyi modlił fię go- 


r4co. 


AT SARA ELST čať | 
ráco ktotemu oczywiśćie pokazawfzy (ie uzdrowił y miłośier- 
dżie Bofkie wyfławiść rozkazał. Idem, 

Zuzánná Zakonu S. FRANCISZKA, wrzodem niezwyczáynym 
ná nośię ofzpeczona, oddawfzy (ic IACKA S, Protekcyi zdrową 
zoftała, Adem, HD 

Roku ręzr Anna Xiężni 'Klafztoru Zwierzenieckiégo od 
Čiežkiey głowy boleśći zá przyczyną Jacka S uwolniona zoftátá, 

Tenże Pátron Korony Polfkiey w powietrzney pladze wielę 
falwował ktorych ná (zozuptey karćie regeftrawść nie podobna, 

1 Szlśchena Petronella będąc Čicžárna gdy iuž czas przyfzedł 
„porodzenia, porodżić nie mogłaś, w boleśćiśch (konániu ro= 
- wnśiących fie, wzywa ferdecznym affektem JACKA S. wiego 

potekcyg y siebie y potomftwo oddśiąc, po uczynioney modli= 
twie pokazał fię jey S. LACEK mowiąc: Petrozelio: Corko oto ia 
žeftem ktoregof ná ratunek wzywałć ty tedy w Imie JEZUSA Chry- 
fłufa bedźief zdrowa y porodźik (yna, ktorego w krotkim czášie 
fzęzęśliwie wydśwfzy, z tymże fynaczkiem poíziá do Grobu IAC- 
KA S. ná podžiekowánie zá odebrane dobrodźieyftwo. R. 1268, 

W Indyách záchodnich w Kroleftwie názwánym Peru žoná 
nayprzedniey(zego Páná támtecznego Pźńftwś przez lat džiesicé. 
Gierpiała krwie płynienie, ztąd iwyíchłá cała, comoment zbli- 
žaiac fię do šmierči , mąż ja w taki wielkicy widząc flábošči 
przyniofł portret JACKA Swiętego do domu opowiadáiac jey, 
żyćie cudowne lego y łafki jświadczone do šicbie fię učiekála- 
cyme przyjąwiży ow Obraz z nabożeńftwem cśłuiąc położył4 ná 
piersiach (woich polecáiac (ie miłosierdziu Bofkiemu przez zá. 
flugi LACKA S.w pretce zupełniezdrową zoitátá 4.D, 1601.Idć, 


Rdnami zkdliczeni uzdrowienie odbieraia. 
Ron Pańfkiego 1272, Miefzczania. Krakowfki Hinkokupcem 
będąc á w podrozy zoftśiąc wpadł w ręce rozboyników kro- 
rzy rany čiežkie zadawfzy ná poły umarłego odbiegli, do domu 
przebráwízy fię f(zukał wfzelkich fpofobow rátowánia zdrowia, 
śle rány niculeczone y potłuczone koši śmieići sade fie 
rozkś- 


2865 Ka; | 
Trozkázywäty, ftráčiwfzy nádžicie w ludzkiey pomocy, udał ie 
do Protekcyi JACKA Swictego o ktorego cudach ná ten czas 
wízcdžie pełno fławy było, å obročiwfzy (ic do śćiany ku Ko- 
ščiotowi TrRorcy SSS, począł fię modlić w ten fpofob: © zacny 
Mezu Boży JACKU Swiety oto nieprzyiaćtele moż ždrowie mi ode: 
brali, profe čiť przez mitofierdźie Boże człowiek od wfyfikich opń- 
Kczony, j przez dobroć Twoie ktoras mial żyiat ná tym świecie nád 
ludźmi w uéijkách y utrapiemiąch bedacemi racz ratować zdrowie moiey 
d ia gdy doznam w poźrzebie wmoiey Protektyť Twoiey u Grobu Twoięt 
go ž ofiara moiamabożnie flávie fie, a miłefierdźie Bofkie, y przy- 
czyne Twoie poki żyw bede wyfławiąć nie przeflśne, w tym mo: 
menčie rázy Śmiertelne (paiść (ie, kośći potłuczóne moc fwoię 
brál poczęty, y człowiek šmierči czekśiący zdrowy powitał y 
z lynami {wemi Filipom y lákubem ná podžiekwánie zá odebrá - 
ne dobrodžicyftwo do Grobu IACKA S. pofpiefzył, Grodźicężąs 
Roku 1189. Názájutrz po S. Dominiku Małzonk4a Bźrtło- 
micia Mic(zezánina Krákowíkiego gdy co$ nád zwyczay z fkwś- 
pliwośćią nożem oftrym robitá, niefzczęśliwym przypadkienie 
iwą włalną ręką dwá palce (obie ućięłś, ták dálece iż od ręki 
ná żiemię upadły, ziniefzana miefzczęśćiem omdlśła przyfzcd» 
fzy cokolwiek do fiebie pálce z žiemie podniofła y w chuftkę 
zawinęłś, O cudách TACKA S, flyfzac.nicúftánnych do grobu 
lego pofzłą z wielką wiára y nádžicia tam ftánawízy modli» 
twę czynifá, O Błogofławiony Mežu Boży JACKU $. 4 ktorym ią 
czefiokroć fłyfzatay: iak wielkie dobrodźieyftwa Bofkie odnofśli či 
ktorzy fie do pomocy twoicy ná tym iu mieyfcu udiwali, profe éte 
poćiek mnie nedzna biatogłowe ná reke tak fkaliczona, á obiccá» 
wizy žyčiá polepfzyć y Panu Bogu fłużyć pilnicy rękę ná ottá- 
tzu położ$yłą pálce uśiętę z chuftki wyiawfzy, ná Mmieyfce zkád 
„odpadły przytožyta. Dżiwnś Łóafka Bofka, tak pięknie y mocno 
przyrofty do ręki iśkoby nigdy odólęte nie były. Idem, ©" 
Jákob Rzeźnik Miefzczanin krákowíki przezwifkiema 
Ktuczek zpádízy z gory czálke w nodze zbił chodźić nie mogł 
žádnym fpofobem, co widząc cyrulicy 4 rśdżić niemosac, ná 

I wieczne 
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wieczhe gó kślećtwo ofádžili, ten ilyfząc iśk cudowne nád 
choremi łafki lack S: czyni; ferdecznie wzywał mifošierdzia 
jego, áž oto wnet kość zbita ná mieyfce fwoie przyftąpiłś, y 
ter ktory pizedtym poftąpić nie mogł, fzczęśliwie przyfzedł 
do Grobu lácka S, zá odebráne dobrodżieyftwo z wypełnie- 
niem ślubu dżiękuiąc. Zem, , l 

. Roku 1673, Szláchetny Pan lákub Przemencki odćiętą 
maiąc rękę po uczynionymi ślubie do Grobu Iacka S. zupeľ. 
neuliczepie odebrał, Idem. © o b 

láni Miefzczaniń Krákowíki ná nogę zkáliczal ćięfzko , 
ktorá ná kolśnie ćięfzko przečietá była slub uczyniwizy do 
Grobu IAćkA S: źdrową odebrał, Idem. 

Szlachetńego P. Stśniftawa Zebrzydowíkiego pies wfóie- 
kły zkáleczyť, Udawfży fię do Grobu Iacka S, cudownje uzdro- 
wiony zoftał. Idem. A 

| Roku 1520. lán: Białek w głowę porśniony ftrásliwie, 
już śę wfzyftkim konśiącym zdśiący śluby uczyniwfzy do Grobu 
Iacka S. fzczęśliwie ozdrowiał, Idem, 

Kátarzýná Wdowa Miefzczka Krákowíká ńogę zlámá- 
wfzy roźńenii (poľobámi falwowść fię nič mogąc ślub do gro“ 
bu IAckA $, ueżyniwfzy żupełne odebrała zdrowie, Idem, 

lari Sliwinfki, w zśmiefzaniu y tumulčie śmiertelnie rá» . 
niony ślub do Grobu LACKA S, uczyniwfzy cudownie uzdro- 
wiony zoftał, Ideu. 

Mikołay Strycharz čieízko ná nogę będąc fkśliczony przez 
puł roká z Ťožká nie wftawaf, do Grobu LACKA S. ślub uczy; 
niwfzy zdrowie odebrał, 


Z więzienia uwolnienie odbieraia. 

Ros P, 1914, Dnia 12, Sierpnia Szlachetny Pan Stani- 
flaw Goríki Podftśrośći Krákovwfki zá popełnione záboy- 
fwo przez dekret Krolewíki ná wiežicnie y śmierć publiczną 
wfkazśny zoftał w więżieniu, oftśtniego dnia dekretu oczeki- 
wśiąc á ožýčie fię turbuiąe postat do Grobu JACKA * pii lię 
za. A 
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Mfza S. ná iegointencyą TR polecaiąc fiebieiego pro. 
tekcyi, rzecz ofobliwa bo co tylko iorencyi lego ftafo (ig zá- 
dofyć, Krol dekret ferowany fkáfowatiega wolnym uczynił, 
Szláchatna Matrona Felicia o publiczne cudzołoftwa do 
więżienia wtraconá y na śmierć dekretowana zoítatá, w tym: 
utrśpieniu z wielkiemi łzśmi polecátá fię IACKOWI S. śż oto 
dekretu wypełnienie na inny czas odłożone zoftáto, co pa- 
fłyfzawfzy tym z więkfza ufnością oddáic fię w protekcyą IA « 
ČKA S. ktory fię iey pokázáwfzy z więżienia wyprowádziť y 
żyćiem darował. Idem, AN: BDWE 
i Roku 1521 Bartłomiey z Sącza 0 złodźieyftwó do Sądu 
ofkarżony przez dekret ná więżienie y śmierć ofadzony zoftał 
w więżienin zoftálac žyčiá fwolego termin oftateczny LACKA 
S. oddawał protekcyi gdžie w więżieniu modlącemu (ie po- 
kázat fię IACEK S. oczywiśćie y zniego wyprowśdźił ná 
wolność. Idem, TAN GN ta? Nz 
Anna Slekowíka, ufłyfzawfzy o dekrečie ná Mátke iwoię 
przez ktorý ná publiczną śmierć. (kázana byłś čie(zkiey lękśiąc 
fię konfuzyi śluby rożne uczyniła do Grobu IACKA S. tegoż 
dniá Sedžiowie Dekret odmienili, y z więżienia Mśtkęiey wol- 
ną wypuśćili, Idem, A) Vy (le 


Czartowskie podu/eczenia odpędzone, | 


b or Szczepan Gielbrzykowfki Filozofii Doktor čiefzkie.> 
miał pokufy złych duchow ktorzy go do tego wiedli śby 
fię fám koniccznie zabił, w tákich okolicznoščiách udał tie 
do protekcyi IACKA S, śluby uczyniwfzy przez iego Inter- 
cefsyą wolny zoftał od nápášči piekielnych duchow, Idem, 
lan Monczeníki w fzáleňftwie będący, częfte miewał od 
fzátaná prześladowania bo mu (ic oczywiśćie pokázowat rá. 
dząc mu áby [ie fam zábiť dlá otrzymania pomocy y obro- 
ny z dufznego nie przyiáčiela udať fię przez modlitwy do Pro. 
tekcyi IACKA S. ktory mu fię oczywiśćie pokázawízy od Íza- 
leńftwa uzdrowił y od pokus Szśtąńikich uwolnił. 
SA. Bydlesź 
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Bydlta nzdrowione. 


Po Mikołśiś Swidrá z Łobzowa dwa konie pra. 
cą codzienną obóiążonę znacznie w fwych fiłśch ofľably y 
iúž práwie zdycháč miśły zá slubem uczynionym przez Nekat 
do Grobu IACKA S. dobrze ozdrowiśły. Idem: 

"Roku #290 Ubogiemu Miroftáwowi Krákowiánowi, 
koń zdechł nie máidc fpofobu do dalfzey żywnośći udał fiędo 
Grobu FACKA. S. ábý go w tym podiefzyć raczył ślubuiąc ná 
honor iego (rzody o chlebie y wodžie pośćić z żoną (woig,. 
po nczyhióňym ślubie ý (konćzoncy modlitwie koń ożył. 

Roku 1166. Wdowś uboga iedne krowę máiaca ktorey: 
mlékiem y fiebie y džieči wyżywiśłź gdy iey nie (podžiánie zde» 
chła, w utrápieniu (woim udatś fię do Gtobu TÁCKA S. zśie« 
go intcrcefsyą. pociefzona zoftatá Bo bydlę ožyto, | Idem, 

Tegoż roku Dniá 29 Września ubogiey niewiálty dwo. 
ie karcząc utopiło ię w tey niedoli udała fig do IACKAS. rá. 
tunku icgo profząc po uczydloscy modlitwie z wody gdžie us 
toneły żywe wyfzły y dwanaśćieinnych zá (oba wyprowádzity, 

„Roku 1266, Szláchetney Witofławy fłazebnica Dąbro./ 
wika w zafługśch od Páni iátowke wżięła o ktorey (tárániezsi 
miátá, tá iey w krotkim czślie zdechła dlaczego służebnica od 
płaczu utulić fię nie mogła, iednákže Páni (woiey profila áby z 
bydlečiá (kory zdcymowść nie kázálá pokiby w tym przypźdku 
JACKOWI S. nie oáprawitá modlitwy áby ią podiefzyć raczył» 
miećierpliwa Páni rolkázatá záwotáč Rzeznika aby z bydlečia 
fkorę zdiął tym czśtem fłużebnica pofzł4 do Grobu IACKA S, 
modląc fię w ten (po(ob, 9 cudowny w utrápieniách Patronie IA- 
CKU S. ża nedzna biatágtowa nie mam Żadnej infzey fudfłancji 
procz tey idlowki ktorómi džiť zdechła profi ek čie wtym utrapteniu 
moim racz mnie ratować po fkończoney modlitwie giy (ie do do. 
mu powrźca, bydlę náprzod nogą iuż ze (kory obdarte znák 
žyčiá dáwá6 poczęło 4 potym z kiemig soupi fię zupełnie 
ozdrowiśło. Grodźrcc ns 
Niektore 
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SACZ 
EZ łaski uczynione po Kanonizacji 
18 JACKA Smiętego. 


Nia-17, Kyrtetnia pilze Bzovius, W tydzień po wielkiey 

nocy gdy miał bydź kanonizowany IACEK S, w mieście 
ASzwódym Sovigo wPańftwie Weneckim w Kościele ww,OO,Fran« 
ciízkánow wiele fię tám zbiegło opętanych przed Obraz Nayś: 
MARYI Pźnny, y wielkim głofem wfzy(cy z opętanych óilał 
czatći wotáli dnia iutrzey (zego bedžie tu wprowadzony pewny 
człowiek; ktorynam wielką przyniclie ruinę; gdy (ie iuż zaczął 
ákt Kanonizácýi,z wízyftkich Ciał opętanych po učiekáli bez: 
żadnego exorcyzmu, 

"W. Florencyi w džien w ktory 00. Dominikáni odprá: 
wiálj tryumf ná honor IAcka S, pewny człowiek idąc dzwo- 
nić ná dzwonice S. Marká przez nieoftrożność, zpadł zwy [o 
kiego okna ná żiemię, LACKA S. wczwawfzy wolnym w ták 

wielkim upadku od šmierči zoftał ná chonoriego idac dzwonié, 
"W tymże Mieście Zákonnicá Dominikánka w Kláfzto- 
rze S. Kátárzýny w oftatnim gradufie {uchot będąc uczyniw(y 
wotum do JACKA. S. zdrowa zoftała. Idem. 
Ná gorze Warko w Páúftwie Floręckim Roka CCA 

Dźieóię zípádfzy ze (chodow w pádťo do piwnice w ktorey z 
náwalnice. wody dużo było» w tey fpadkiem (káleczone utone- 

ło. (zukátá Mátká po cálym domie z żśłośćia potym w: pis 
wnicy zatopione | znalazfzy ferdecznie płakała widząc to lom- 
fiad.ieden á, w utrápieniu będącą chcąc podielzyć, mowi do < 
niey» uczyń wotum Mátko do IACKA S, ktory iet ták wiel- 
kiemi wstáwiony cudámi obáczy(z že dziečie przyidžie do ży: ` 
Gia, co tylko uczyniła nátychmiaft počieízona zoftata, 

W- Koncynie odpráwowafo [ie nśbożeńftwo ná hońót 
IACKA S, tam przy(zedi trębacz rękę uschla máigcy nič nigua 
włśdnąc nie mogąć przyfzedł przed Obraz IACKA. S, proíząc 
od niego miłośierdźia, podczas modlitwy znáczné uczuł polce 
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pfzenie, goracey fię modląc przyfzedł zupełnie do zdrowiśm: 

W Medyolánie gdy Qycowie Dominikáni ftatuę JACKA 
S. w Proceffyi niesli ku nicy Pan pewny zbliżywfzy (ie“ rzućił 
fięnś žiemie krzyżem padaiąc prolzą€ pokornie JACKA S. áby 
dwie corki iego w domu čieízka chorobą złożone do zdro- 
wiá przyprowádzié rśczył, powroćiwfzy do domu záľtať zupeł: 
nie zdrowe. Novíjima Editro Venet. SRA. 

W Wenecyi ieden nicenota, w krotcepo Kśnonizścyi 
JACKA Swiętego bluźnić począł przečiw honorowi iego fka- 
rany nátychmiáft febrą ćięfzkaą rak iż fię mn zdawáloiž w o» 
gniu piekielnym leży, nápomniony furowó od patrzących ná 
fwoią mizeryą ludži áby fic P, Bogu upokorzył y S. przebła- 
gał, gdy fię z innemi z żalem ferdecznym począł modlić zdro. 
wie zá przyczyną 1ACKA S. odebrat, Eadem. 

W tymże mieśćie Marya Moafenigo, widząc bardzo (zwánc 

kuiącego ná nogi P.Antóniego Brágandyná Prekuratorá S. MAR- 
KA, iż ná nich itanąć nie mogł, śni fię z miey[cá rufzyć, oddátá 
go w protekcya LACKA S. ták uzdrowiony zoltať. 
: W Roku 1795 Daia 30. w nocy wielkie wiatry nanio- 
rzą powftały niedaleko od portu okręt płynący ledwie nic u. 
"tonut máfzty wfzyftkie y żśgle wiatr połomał widząc Bernad 
zeglarz wielkie niebeípieczeňftwo całym fercem oddawał fie 
IACKOWI S, ktoremu zaraz pokazał fię IACEK S. ftoiacy ná 
fiuktách moxfkich, linę podawfzy falwował w niebe(pieczen* 
ftwie tak fzczęśliwie przebyłe do Wenecyi Okręt. Eadem, 

W Bononij Roku P. 1596. Dnia 27, Pazdžiernika lá. 
kub Synaczek Jana Miefzczśnina fiedząc w oknie obaczył po 
pofadzce imperem wielkim bieżącego kota ktorego fię zlakízy 
oknem wypadł y zábiť (ie, fralobliwa matka udała (ie do S, IA- 
CKA. polechiąc fyna zá iego przyczyną zdrowego otrzymała: 

W Plácencyi Roku 1596, mtodžieniafzek umarły przez 
óśm goódžin gdy go przed Obraz Jacka S, pizynieśiono zofiał 
do żyćia przywrocony. Bzovims, | 

w Wenecyi Roku 1603, dnia 6, Pázdžiernika Biśłogłową 

| 7 RK. porodżiłś 
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potodzita džiečie nieżywe, y lama będąc blifką śmierói co tyl: 
ko wotum uczyniła do Jacka S. (ama zdrowie y Džiečie żyćie 
otrzymali, cy 

Roku 1/07, dnia 16, Lutego ná Morzu w Okrečie Karol 
będąc gdy iuž ze wízyftkim tonął pod czas nawałnośći, udał 
Ge do Protekcyi Jáčka S, tak zardz butzliwość uftála on (zcze: 
šliwie falwowany zoftał, y przybýwízy do Weňccýi potym do 
Trewičrza poiechať, wotum do Ołtarza IACKA S. oddźiąc z 
tym ná pifem, Td Kóro/, Pań ôkrétú wiafnegó byłem % wielkim nie. 
brpieczenftwie ná morzu, Že mi tuż tónóc potrzeba było á przez im. 
#trcc fja TACKA S. Kczefliwie z niebejpieczeńftwa uwolniony zojta, 
jem zludźmi memis Idem, PA 

W Poznániu Roku 1597. Dłiećię utońeło w tzecże ná. 
zwaney warta znśleżiońe y nieżywe przęd Obraz IACKA S. do 
Koščiotá Dominikańfkiego przyniefiońe; Zá ičgo intercefyą 
ożyło, Idem." 

W Warfzświe Roku P. i60$, dwoch timarłych przynie- 
fione przed obraz S, JACKA do Koščiotá Dominikśnfkiego, 
ktory ieft pod tytułemiego, cudownie zá iego intercefiyą ożyli» 

W Kóffylij W Mieście Monferat Roku 1494, W Micfią- 
ch Wrześniu Károl Záncheto Zetnicťz Xiążęćia Mśnruan- 
fkiego, po čieľzkiey chorobie uma, ktorym przypadkiem» 
ftrapiona żona w Gięfzkich zoftśiąc żalach, po iednym dniú y 
nocy gdy trup w domu leżał udała (ie do Protekcyi IACKAS. 
po długich modlitwácli ucżyniłś ślub przyobiecuiąe poki bę- 
džie żyć lampe codżicnnie przed łego Obraz dáwáč, y o mfze 
S. ftarć (ię ná Honor lego, potym przyftąpiła do umarłego 
mežá y w brodę go cśłuiąc mowi do niego Wlmie IACKA S. 
rofkóznie či mežu byś źmartwychsfłat, ná ktore fłowa otwo- 
rzywizy oczy przywrocony zofłał do żywota Bili w ten czas 
przytomni O. Paweł Máryá Brygnano. O. Dionizy Raymundi 
Dominikśnie y innych wielu miefzczśnow ktorzy w komp. 
nii z zmártwych powftałym posli do Kośćiofa Dominikśńfkie- 
89 ná podźiękowanie zá wyswiádczone dobrodźieyftwo. £difjo 
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v. W 8ywildžie Miesčie Hilzpanfkimt Roku P. 1795, Rze. 
ká rzeczona Guadalquivir, Tak oblaťá cáte miafto, iż (ie wody 
tak morfkieiako z ležiorá bliíkiego rázem złączyły, wzrnizony 
kompáflyg Q; Hippolit Maria Beccavix Generał Zákonu, Domi- 
nikanfkiego ( ktory ná ten czás tam fię znaydował przy Kśpi- 
tule generąlney ) wyprawił folenna Proceflyą z Kościoła Do- 
minikaúfkiego $, Pawła lam w rekách Relikwią IACKA Są nio- 
fący, á pzyízedízy ná to mieyfce gdżie wody naywiękfzą ruinę 
czyniły miśftu, krzyż tąż telikwią nad wodami, uczynił w tym 
momenćie wroćiły (ie wody do fwoich mieyfc ták moríkie iáko 
y rzeczne. Eadem | 
Krotkie to bárdzo wfpomnienie Cudow łalk $wiśdczoa 
nych po całym świeśie Chrzesčiáníkim IACKA S. bo mu to 
fimKośćioł S, przyznaie głolząc im diverfis. nationum populis 
operum fanititate dy miraculoram gloria ronfpicnum przynżymacy 
icdnak Regeftr znacznieylzych i4ik námicnia fię, 
iP, Hilarion Rangoni, Ordiyis Giftercienfis P. Camillus Balliani 
Ordinis Predicatorum kładą liczoę IACEK S: w ćię(zkich choro- 
bách uzdrowił ofob 133. náglowy bolenie 7y. ná zębow bole: 
nie 22. ná boloczow ro.ná bolenie gardła +3, slepych $ od (wes 
go národzenia, głuchych 3, ná boleść w pierfiśch 42. ná bol 
rąk y nog $9. ná febry .49> zčišnioňyčh kolkámi 8. ná zaíkor- 
nic zkáncerowánice 11. tredowátych 29. párálizem zśrażonych 
9.ránionych śmiertelnie 23, niepłodne matrony oddał płodne 
2. w niebefpieczeńltwie porodzeniá poćiefzył 43. w rożnych 
przypadkach zoftáiacych ; g,bydlat chorych uzdrowiło.zdechłych 
ożywił 4, -chorym y w utrápicniách ślbo niebefpieczeńftwie ży + 
Gia będącym pokazał liç iśwnie 39. uzdrowił opuchłych i3. od 
wielkicy niemocy uwolnił ofob rá. choroby ktorą fráncuíka zo- 
wią 29, w luchorach będących 3. fzalonych 6 rakiem zeízpe+ 
conych 2. operánych bez liczby, blifkich šmierčí 73. od ízu- 
bienicy uwolnił, 6. umártych wfkrzešiť 64. to tylko do Ro- 
ku 160; po ktorym do terażnicyfzego czślu yczynione ktož mo+ 
żę wyliczyć, i: 
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>. Ták w komitywie szk AYN Zśchodnich 
Krśiów Apoľtolá Wincentego:S. Ferreryufzą obiświony żywot 
y wielkie ogłofzone 141ki Políkiemu Nirodówi.PEGN g two. 
ie Apoftolfkie fatygi,y świadczone dobrodżieyftwa Qyczyznie 
krotkim tym namicnieniem przypomoaione nikczemną moig 
pracą przpimiy łafkiwie Qycze$, IA CYNCIE, Wiem ž: nikcze- 
mnośćmaiś nie tylko ćię chwalić, śle reż dane Tobie pochwały 
od inhych opowiedzieć y wyrśżić nieieft zdolna,ktotego ukoro- 
nowáhe głowy fławióy wielbić w žáwody ubiegśłyfię. Wielki 
dokumento Twojcy $wiatopbliwośći ZYGMUNTA Pjerwfízeg o 
Kfola. Polfkiego do Leona X, Pápiežá w te fłowa pifzącego: 
In vita trium mortnorum fufcitator “egregiis fačtis 6 fupra bama- 
num taptum divina quadam ope geftis aternitatemm mernit. Les w 
żyćlu trzech umarłych wfkrzefił y cadami nád poiečie ludzkie 
ofobliwą tálka y. prerogátýwa od Bogá daną fobie czynione. 
mi džietámi (zczęsliwą otrzymateš wieczność, O tobie LEO 
X. Naywyżfzy Páfterez do Biíkupow Krakowfkiego y Prze- 
myfkiego dát świadećtwo Hyacinthus particeps vita Dominici ext- 
„ fenstam im wita quàm poft mortem multis femper claruit miraculis, 
Ze w žyčiu y po śmierói tudámi obiś$niłeś Polfkę. Toż fimo 
o Tobie wyzniie KLEMENS VII, Pápiez Hyacinthus dy dum in 
bumanis.egit,ac tempore quo Creatori Spiritum reddidit ac poftquam 
wita fumóżus eft plurimis affidue fulfit miraculis; Tes w žyčiu w 
śmierći y po smierči cudotworcą. O Tobie STEFAN I. Krol 
Políki do SI XTUSA V, Pápiežá pifze. Hyacinthi comitis S. Do» 
minici continue fanćkitas flovefčit, 3 mirifice pýs hominibus apud 
Deum fufragatur, variod,elucet miroculorum genere, Le twoiś $wią- 
tobliwość y wielkie zafługi (4 pomocne prized Bogiem uóleka- 
igcym fie-do Ciebie, O Tobje ANNY Krolowey Polfkiey, nå- 
božny głośi áffekt, Splezdefcit in dies fingulos bujus Divi [ancti- 
„monia, populi pietate miraculisý, infignis, quod inde apparet cuivis 
quanti © cuius v ri fuerit comes dy tmitator, fiquidem A Divo Do. 
minico Polonus in Poloniam mijjus Apoftoli munus obicie, Nicuttá. 
` 1ą4ca twcy świątobliwośći fława y honor cudotworacy twcy u 
WEAD PU 1 am: Bogź 
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Boga mocy čo raz wzráftáiący, KE at iakiegoś był męża To- 
wśrzyfzem y naślądowcą żeś od S.O,Dominikś Polak do Polfki 
Apoftołem poflány. O Tobie IERZY RADZIWIŁ Kardynał 
cátemu ogłofił gwiátu, Quod miracula Div: Hyacintbiquibus Dei 
Beneficio claruii, adeo flupendá admirandań, fuere jut corum fama 
univerfum Chriftianum orbem repleverit, Ze cudá y táíki twoie, ták 
wielkie y liczne;były, że świat nápeľnity cały, O tobie STA. 
NISŁAW KAMKOWSKI Kroleftwa Políkiego Prymas Arcybi- 
fkup Gnieźnieńfki šwiádezy Pita Hyacinthi Sančtimonia Operumý 
admirandórum, multitudo 6 magnitudi, quibus Cele/Hs Vir vľvns mor- 
tuus clarnit quad, nonmodo à majorum Patrím, nofroram me: 
mona, ad mos deveherunt $ed noflta etiam ataie quotidie fere pro- 
fpiciuntur, Le żyćia twego Świątobliwość cudow czynionych» 
talk wielość y wielkość potomne napełniśłay nápeťniá wieki 
O Tobie PIOTR MYSZKOWSKI Bifkup Krákowíki pifząc : 
Prym ći między Swiętemi wielkiemi przyznáie: £o fama iliius 
fanctitatiś é- miraculorum procefić ut amplifimi Regni vicinarunad, 
nationum finibus non conclafa; untverfam Chriflianam Remýubli- 
cim pervafit © omnium mortalium, qui de illins failis audivere ; 
mentes [ummam in admirationem rapuit nec immeritó, panci enim 
in facrarum literarum munimentis, miracnlis clarni/]e lepuntur qua 
Divum Hyacintbum non modo feci[ľe accepimus, verum tamen, ipfi- 
met oulis noftris confpeximus nam ut ea omittam qua ihi cum San- 
čtiflimis viris communia fuerunt, guod cacos illuminaverit leprofos 
mundaverit, agrotes fanaverit multag, alia admiranda miratula „ 
divina fretus potentia fecerit illud modico attingam quod paucis fans 
Gis, invita contigiffe legimus, tres à morte ad vitam revocavit vi. 
ta uero functus, © ufd, nunc. magnis claret miraculis, Slowá 
pomienionego Infutáta: že ffawa $wiątobliwości twoicy y wiel. 
kich cudow, nie tylko Polfkie y przyległe Pańftwa, ale też ca-, 
łą rzecz Pafpolitą Chrzeščiaňíka napełniła, y wfzyftkich fly(z4“ 
cych, do podżiwienia y do nábožnego przećiwko Tobie áffe+ 
ktu počiagnetá. Y fłufznie bo mało Swietych rownych Tobie 
w cudach czytamy, Albowiem opuśćjwfzy te ktore či z inne: 
mi 


mi Wielkiemi Swiętemi M NÁS fie bydź udžielonetá: 
fki, żeś ślepych oświecał, trędowśtych oczyfźzczał, chorych u- 
zdrawiał, y wiele dżieł dżiwnych czynił, to tylko namieniam 
co mało Swiętym w żyćiu ieft pozwolono že 'trzech umarłych 
do żyćia żyiący przyprowśdził. Ná oftśtek o Tobie Hilaryon 
Rangonins pilze inexorabili mortis voragine quinqnagin ta quatuor 
abforptos mortales ad eam diem, qua in Apôtbeofim Sanctorum te- 
latus eft (ma ope Hyacinthus vite reddidit, Ze pięćdżiefiąt y czte- 
‘rech umarłych do tego dniś ktorego w poczet policzony Swię: 
tych do żyćia przyprowśdźził, Sławił cśłym žýčiem (woimu 
wielką twoię opiekę y prôtekčy4 W, X. Abraam Bzovius Da. 
minikan ktoregoś w chorobie zdeíperowánego od medyków, 
y odftąpionego w Roku 1601. y iuż ná drogę wiecznośći Sá- 
krámentámi opátrzonego, zá iednym ućiekaieniem fię y polea 
ceniem Tobie ná podžiw wfzyftkim do pierwfzego pržypro- 
wádžiť zdrowia, Tegoż drugi ráz w Roku t606. idącego do _ 
Rzymu przebywfzy gory Alpes ná rzecze Piawe názwáncy, dla 
zebranych wod wielkich (zwánkuigcego ná koniu ytonącego 
- zá wezwAaniem Ciebie od ocżywiftego wybawiłes niebefpieczeń- 
ftw á te on dobrodzieyftwa z wypifaniem żyćiś y cudow twoich 
pamiętne potomnym zoftświł wiekom. Łśfce twoiey opiece 
twoicy znam bydź obligowany całe żyćie moie Swłęty Oycze y 
Patronie moy zá wdźięczne przyimiy te nikczemne práce moje 
y mnie z dálízey y fkuteczney protekcyi twoicy nie wypuíz. 
czay każdego momentu žyčia mojego, hh 


Me in omni mala forte 
Me in vita © in morte 
Tua flermo grória, 
F, Hyacinthus Ord. Predicatóram: 


Ki 


AE 


IM PRI MATUR. 
[tam S, HYACINTHI Odroważ Confefforis Sacri Ord. 
Predicatorum R.egni Poloniarum Turellaris, Toto in 

Orbe Chriltiano T haumacrgi, atá; miraculorum longam 
feriem. DEL gratiá & omnipotentia ad preces S. FY A- 
CINTHI % fnrercefsionem, in variis hominum necefšitati- 
bus patratorum ex Authoribus Ľatiňis 8% Italicis. Videli- 
cet P. Antonio Grodžiecio S, Th. Baccalaureo Priore pro 
tunc Crac: P, Abracbam Bzovio 8, Thíz Magifiro P. Do- 
minico Frydrycbowicz S. Thie Magifiro P. Sevérino Magi: 
ftro ac ultima novifsima editione lralica PP, OO. Predi- 
catorum- Opera % łabóre fedulo P, Hyacinthi Klifzomfki 
SS, Rofarij in Conventu. Crac; Promotoris collegam in 
polonum idioma cxpofitam legi, ut laudetur in Sanátis luis 
Dominus, ac in cordibus devotorum confoveatur fervor 
pietatis erga Czlites, cultusá: augeatur, Typis imprimen: 
dam cenfeo & facultatem do Cracovie in Collegio Majori 
Vniverfitatis Cracov: Die 5. Augąfti A. Dfi 1750. 
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S. Thíz Dodtor 8: Profellor Collega Major 
Canonicus Carh: Crac: Librorú per Dioecefim 
Cracov: Genfor pro tunc Studij Gňalis ikg 
yerfitatis Cracovienfis RECTOR. mp 
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O przeznáczeniu TDeczecia y Narodzenia lego. 


m W iętego WINCENTEGO | FERRERTUSZ4 
LANAS był ten zwyczay chmalebny biedy opowińdał 
j SĄ życie Swietych Pźń/kich, zaraz, ná poczatku, nim 
S So, 83. miaf mieć momę o Ich šmiatoblimym życiu, nay- 
w przod przyprowadzał flńrożytność Fámilií,chna- 
À | w, ich pd „AT ZA tedy 
"ZZS, ie! stufna , áby záczynáiac pilát ycie lego nie 
s NÝM ždniedbálimy vojna, idto ZAŃCENII ie- 
den był ztych Swietych, ktorzy godność urodzenia fwtgo amieli łączyć 
Z niezdwodnym życia przykładnego fláchectrvem. b 
UF zony ict WINCENTY Swięty w Hifzpánii Mieščie Wa» 
lencyi zSzlachetnych y pobożnych Rodžicow z Oyca Gwi- 
lelma nazwanego Ferrery y Matki Konftancyi Miguel, cotki 
Gwilelma Gubernatora okrętow, y Kararzyny z przezacney Fa- 
milii Rewert, między innemi chwalebnemi przymiotami, kto- 
remi Fertery y Konftancya MałzonkA iego byli ozdobioni, i€- 
dná była naychwałebnieyfza cnota, że byli miłośiernemi na u. 
bogich Pielgrzymow á ofobliwie ná Qakonnikow, y owfzenia 
A 


po ucze- 


2 Zycia Cudownego S. Wincentego Ferreryuffa 
po uczynionych corocznych rachunkach z włafnych dochodow, 
to co widžieli bydź fobie zbytecznego do przyftoynego pożye 
Čia, zaraz rozdawali na ubogich, | M. 

Temi y ianemi chwalebnemi uczynkami zasłażyli (obie u 
P, Boca, že im dał takiego Syna , ktory był Apoftołem całcy 
Europy, zaízezýtem ofobliwfzym Przeświętnego Zakonu Ka: 
znodżiey(kiego, y ozdobą całego Kościoła Katolickiego. Nim 
fię miał narodżić Wincenty Swięty, Boa Wfzechmogący dał toe 
zmaite obiawienia y znaki Rodžicom, o przyfzłey świątobli- 
wośći lego. Między innemi, ten był nayofobliwfzy progno- 
ftyk, Zálypia (maczno pewnego czafu Očiec Wincentego Swic- 
tego, aż mu (ie śńi, že ieden Dominikan maiący kazanie w Ko- 
čisle S. Dominikaw Walencyi przy wielkości ludu miał te słowa 
mowić do niego: Ciefzże (ie Panie Gwilelmie, że w ktotcev 
będżiećie mieli Syna wielkicy świątobliwośći, y wielkiego Do» 
ktora, ktory bedžie počiecha y ozdoba Domu wafzego. Ten 
napetniwfzy świat cudami, Niebo weľotoščia, y piekło ftrachem, 
będżie nosiť taki Habit iako y ia ybedžie w Kośćiele Božyms 
Apoftołem, Zkad zdało fię Gwilelmowi, że wfzyftek lud 
zgromadzony w Koščiele to usłyfzawfzy, z wielką radością džie. 
* kował P, Bocu, za tak podiefzną dla fiebie nowinę. Gwillel. 
mus także wefpoł zinfzemi na cały głos wołać począł, iuż nie 
przez (en, ale naiawie błogosławiąc P, Boca z całego ferca, y 
dżiękuiąc, że mu takiego raczy pozwolić Syna. 

Na głos Gwilelma obudźiła fię Zona iego Konftancya., 
ktorey on wfzyftek (en opowiedźiał, dlaczego rano wftawizy 
poszli do Bifkupa Walenckiego Imieniem Hugona Fellonet, 


Prałata wielkicy świątobliwośći y nauki oznaymnuiąc mu ten. 


fen, profzący go aby im powiedžiaž eo ro znaczyło. Na ten. 
czas Matka będące w čigzy Wincentym S. nie czuła żadney bole- 
śći, nie tak iako przyinízych džiatkach. Vsłylzawizy to ow 
świątobliwy Biíkup, odpowiedżiał Rodžicom Wineentego S. 
w te słowa, že to Pan Boc posłał do was Anioła (woiego, upe- 
wniaiąc, że będżiećie mieli Syna wielkiey świątobliwośći, ale 
*prze- 


Trákrat I, Rożdźiał 1. 3 
przeftrzegam was, žebyščie mu pobożne dali wychowanie, Dos 
dała też to przed Bifkupem Matka Wincentego S. že maiąc w ży- 
woćie to dżiećię, słyfzała niby głos fzczekaiącego fzczenięe 
Čia, na co iey odpowiedział pobożny Bifkup, że ten Syn 
wafz bedžie prawdžiwym naśladowcą Dominika Swictego Stro- 
żem Owczarnie Chryftufowey, y da (ie słyfzeć.po całym święe. 
ćie, Pokazało fie to famym fkutkiem, bo iuż będąc Kaznodźieć 
— ją Wincenty S. maiąc pewnego czafu kazanie na to Thema, Ego 
(um Paflor bonu , opowiedaiąc iak wiele P, Boc pofeła mifty- 
cznych piefkow do ftrzeżenia winnicy (woicy , ápplikowat do 
fiebie w te słowa, y ia ieftem ten piefek, ktory obchodzę cały 
świat fzezekaiąc przećiwko wilkom piekielnym, upominaiąc 
ludži do pokuty swietey. 

lefzcze w żywoćie Maćierzyńfkim zoftaiąc nie tylko Ma. 
tke (woię uwolnił od boleśći, ale tez y iednev Białogłowie 
ślepcy przywroćił wžrok. Miała ten zwyczay Matka że 
co miesiąc dawśła iałmużnę iedney čiemney Białogłowie. 
Pewnego czafu będze blifka porodzenia, daigc iey iałmużnę, 
tzekła te słowa, fioftro pros Pána Boca za mnię, żebym 
zdrowe porodźiła tego Syna, wtym owa čiemna kłaniaiąc 
fię y dżiękuiąc za iałmuznę, dotchneła fie żywota iey głową, 
fwoig, mowiąc te słowa « Niech či Pan Bog da fwoię łafkę 
Dźżiwna'rzecz, że owa ślepa zaraz dofkonale przeyżrała, y 
rzekła do Konfláncyi: o Pani walzeć nie człowieka nošiťz 
w žywočié fwoim, ale Anioła w čiele ludzkim, ktory mi 
wžrok przywroćił. Na te słowa pifze Hiftorya wyfkoczył 
w żywoćic Maćierzyńfkim Wincenty Swięty tak, iako nic- 
gdys-Ian S. Chrzčičiel w żywocie Swiętey Elzbiety ná przyśćicy 
Nayswierízey MARYI Panny, maiąccy w Zywočie Chryftufa P, 
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Ako nie gdyś obiawił P, Boc przez Anioła (woiego Národze: 

nie S, lama Chrzčičiela Elzbiečie S. ták tež według Autorow, 
Oycu S. Wincentego obiąwił naredzenie iego, y Matka uzná» 
ła wielkie znaki ła(ki Bofkiey nad (obą, co kiedy rozgłośiło fie 
po całey Walencyi, wlzyfcy z wielką radośćią oczekiwali na. 
rodzenia owego Świętego. Dżiećiątka, ktorego zaś Roku uros 
dżił (ie S. Wincenty rożni rożnie pifzą Autorowie; ledni žes 
Roku 1357. iako piíze Baillet, inni iako Dyagus. . Miguel y 
iośi Roku 13r0+ ztym wfzyftkim według Echarda, z ktorymu 
zgadzaią (ie niektorzy Autorowie, efobliwie Dyagus, że fię u: 
rodził Wincenty S. Roku 1350. 4 w Roku 1357. odebrał Wine 
centy S. pierwíze poftrzyżenie na Kapłańftwo, to. ieft primama 
tonfuram, gażie zaraz Očiec iego Gwilelmus, ftarał mu (ie u Bi. 
fkupł ťamteg(zego a iakie Beneficium dobre, Albo dokoyność 
Kościelną, 

Kiedy narodźił (ie Wincenty S. wielka radość Ráta Ge po 
całey Walencyi nie tylko Rodzicom iego, ale y Miaftu całemu 
tako (am. pilze o fobie w ten (pofob : Pewny Walencya. 
nin wiedząc, že żona lego była blyfka porodzenia, codžien: 
nie chodžiť do Kośćioła, y klecząc prosiť Pana Boca / áže- 
by mogła (zczęśliwie porodźić. Pewnego dnia zeftaiąc na mo: 
dlitwie oczekiwał posłańca z Domu (woicgo, žeby mu dał wia- 
domosé: o: (zczesliwym narodzenin Syna (woiego, wtym kie- 
dy usłyfzał porządana nowinę, że Zona iego Konftancya wy- 
dała na świat Synaczka z wielką radością przy(zedízy do do» 
mu, dżiękował P,Bocu za tę łalkę, a potym malinka džiečine 
wżiąw(zy w ręce (woie dał mu Oycowfkie błogosławieńftwo 
gdžie y iafzym dziećiom potakim błogosławieńlftwie Oycow: 
fkim. Sam Pan BOG zawfze błogosławił, bo według świa» 
dectwa famego Wineentego Świętego, pomieniony Gwilel- 
mus maiąc ośmioro džiatek , zktorych pięć pomatfzy, pro: 
fto pošli do Nieba, 4 troie ich iefzcze żywych zoftało iá- 
ko namienia Dyagus y Migueł | Między temi, rodzonemi 
Bračia Wincentego S. był tež ieden imieniem Bonifacy, ktory 
zoftawfzy wdowcem, wftąpił do Zakonu Kartuzyańlkiego, y po» 
"tym był wtym $. Zakonie Generałem , Sioftry zaś w R 
Fráás« 


o Tzóktókt I, Rozdzia? II, SŁ 
Fránči(zka Swiętego żyiąc świątobliwie, (zczęśliwie żywot 
zakończyły. Ledwie co powitał (te Wincenty S. ztym swia« 
tem, rozefzła fię tą sława po całcy Walencyi zaraz z wielką we» 
fołośćią poczęli (ie zchodźić tak z Panow, iako y ziafzyeh kon- 
+ dycyi ludži, ażeby byli obaczyli owo święte Džiečiatko, w tym 
przednieyśi Panowie Walentícy certowali między fobą, ktoby 
ie znich miał trzymać do Chrztu święt. y poftanowili między 
(oba trzech przednieylzych Panow y trzy Damy, y kiedy go 
niešiono do Chrztu s, zwielkośćią ludżi wyfzedł przećiwko nim 
Pleban tamteyfzy, witaiąc ich» y ćiefząc (ie, że będżie miał to 
fzczęśćie chrzóić tak wielkiego przy(zlego Swiętego, Gdżien 
przyfzedfzy do Kośćioł poczęli (leg pytać fami między fobą ia- 
kieby mu dać Imię na Chrzćie świętymz wtym iako niegdyś 
Zacharyafz przy Chrzćinach Fina S. rezołwował trudności ľu. 
dži fprzeczaiących (ie o Imię Syna (wego nápiľáwfzy w pugilla= 
res Joannes ef Nomen ejus , ufpokoił wfzyftkie konttowetlye. 
tak też vten pobożny Kapłan náznáczyt Imię Swictemu Niemo. 
wlečiu, mowiąc, że Wincenty bedžie Imię iego,4 to ztey racyi; 
že iako. Wincenty S, Męczennik był wielkim Káznodžieia, tak 
też y Wincenty S. Wyznawcź miał wiego wftępować slady , 
gdzie zaraz przy Chrzćie Świętym odezwate (ie czartoftwo 
przez opętanych, wołając ; dobrze ćię nazwali Winceatym, bo 
ty.nas y całe piekło potym zawoiuiefz,. 


ROZDZIAŁ Ill. 
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pec Dyagns že Pan Boc Wizeehmogacy po Chrzóie Win» 
centego Świętego oprocz fafki poswiecáigecy, ktorą odebrał 
na Chrzčie dał mu zaraz infze cnoty y łafki (woie, ktore we- 
dług Teologow nazywAią fie gratie gratis data, A to do czynie» 
nia cudow w pielu(zkách będący malinki Wincenty S, nigdy fię 
nie naprzykrzył, ani Rodžicom ani nikomu płaczem (woim, 
mic tak iak infze džiatki, zkąd Matka iego Konftancya zawfze 
go nosila na rękach (woich, niemogax (ie naćielzyć niemowlę: 


ćicm y eapatrzyć fię pięknośći twarzy iego. Nie 


Ota Cudownego S. Wincentego Ferreryufó 

" . _ Nie tylko Marka iego zapatrywała (ic mile na malinkiege 
Wincentego, śle tež y fama Krolowa Aragońfka Imienicm Ele- 
onora, usty(zawízy o dżiwnych przypadkach przy narodzeniu 
y że iefzcze w żywocie Madierzyńikim cuda począł czynić, 
kazała go przynieść do fiebie, żeby go,była mogła obaczyć, 
ktorego kiedy przyničšiono, niemogľa (ie napatrzyć y m4- 
ćiefzyć z Niemowięćicm,  Winfzuiąc fobie że w iey Kro- 
leftwie národžito fię takie džiečie, ktore potym miało rato- 
wáé całe iey Pańftwo. Tráfito fię pewnego czafu, że wiel. 
ka fuchość była w Walencyi, rak dalece, że przez kilka Mie. 
šiecy, y kropla defzczu nie (pädľa ná žiemie, na co ubolewaiąc 
ludżie, iako też y Matka Wincentego 8. (olenne czynili fupplie 
kacye y Procefiye, proízac P, Boca 0 defzcz gdzie kiedy iedne+- 
go czafu náítepowofa Procefiya nazaiutrz, Matka trzymając w 
pielulzkach będącego Wincentego słyfzała głos Z ut niemowle- 
cych taki: Jeżeli chcecie, zeby byť deftz. kóżcief minie intro nieść ná 
Pracefji, á Pi Boc nás záraz. wysłucha, Zażiw ła (ie Matka, że 
do niey przemowiło Niemowlę, y pamiętaige na ow cud, kto» 
ry uczynił w żywocie iey iefzcze będący, kazała wżiąsć Mame 
ce w pielufzkach będącego Wineentego S. gdžie po fkończoney 
Procefy! zaraz zpadł obfity defzcz z wielką rAdośćią y podźi-. 
wieniem wízyítkich ludži, Oczym piíze Gámáldá y Dyagusı 
Zkad poznać že ieżeli iefzcze w pieluizkach będący zaczął czy« 
nić , dalekoż bardżiey w dalfzym wieku (weim, więkfze miał 
czynić cuda, k 
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ledząc Rodžice Wincentego S. o przyfzłcy świątobliwośći 

žyčia iego zaraz z małośći applikowali go do wielkicy po+ 
bożnośći żyćia, ktorą wyfawfzy prawie z piersi Matki Íwoicy 
podžiwieniem był całey Walencyi, że w džiečinných latach przes 
chodżił w ftatku y famych ftarcow, niewidżiał swiat igraiącego 
a dtugiemi dźiećmi ani przebywaiącego z niemi, chyba ná ten, 
czas kiedy zwoławfzy ich y wfzedfzy na wyžíze miyfce predy- 
kował im to, czego fię nauczył na kazaniu w Kośćicie, Tra- 


Tróktat 1, Rozdźiał LI. 7 

Trafiło fię pewnego czafu, że po f(kończonym owym kazi- 

niu począł też igrać z drugiemi džiečmi, gdžie kiedy má zpadł 
trzewik z nogi y wpadł do ftudnie, żałuiąc Wincenty S. owego 
trzewiczka , przypomniał fobie, co słyfzał w Kościele na Kas 
zániách y czego fię nauczył w domu Qycowfkim o mocy Krzy- 
ża Swietego, kleknawízy nad ową ftudnią przezegnał ig: na- 
tychmiaft zataz woda z głębokośći owcy ftudnie poczęła (ie 
podnosić dogory tak dalece, że trzewiczek wypłynył , ktore 
go dośiągłrączką, y tak był fuchy iakoby nigdy nic byť w wodžie 
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por co w kroczył w Roki fzofty żyćia (woiego, zaraz 
go pobożni Rodżice oddali do! fzkož na nauki, gdžie za 
świadectwem Rászáná pokazał wielki w (zkołach profit, 
tak dalece że żadnego nie miał rownego, ktoryby go prze- 
wyżfzał w dowčipie, przy takicy applikacyi do nauk, widžicé 
— było w młodym Wincentym ofobliwfze nabożeńftwo na kto. 
re częfto do roznych uczęfzczał Kosčiotow y zabawiał 
przez nie mały czas, 4 olobliwié w Kościele Dominikańfki 
ktory był bliíko Domu iego tam przed Nayświętfzą Matką co. 
džienne odprawiał modlitwy y więkfze prawie założył fobie» 
był miefzkanie młody Wincenty w tym Koščiele, aniżeli w Do. 
mu Oycowíkim, Naywiękfze iego delicye były słuchać z pil- 
nosčig Słowa Bofkiego, rozmyślać MękęChryftufa Pana v iego 
Boleśći, o ktorych kiedy styfzat mowiących ludži zaw(ze fię 
rzewliwemi zalewał łzami, toż famo czynił, ile razy słyfzał 
dyfkuts o Nayświętfzey MARYI Pannie, dla czego nauczywfzy 
fię wielkiego nabożeńftwa do Nicy, miał ten zwyczay, že co. 
džieňaie w tymże Kośćiele Dominikańfkim sługiwał do Mfzy 
świętey y w kážde Swieto bywał ná Kazaniu. Widžiáľa tę świąe 
tobliwość iego cała Waleneya, bo ile razy fzedł przez miafto, 
i nigdy nie poyźrał ná żadną ftrone, ale zawfze fpufzczone ná 
duł trzymał Oczy, 
Bywaiąc ufítawiczaie na Kazaniach, cokolwiek fię na. 
, 4 uczył 


fię 


m, 
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uczył zrana w Koščiele, po południu zwoływał rowiennikow 
fwoich» yto wfzytkim przepowiadał, pytaiąc fie ? ieżeli be« 
džie na potym dobrym Kaznedżicią co czynił, nie tylko w Do. 
„mu, ale y na publicznych ulicach w Walencyi. | Zprawdźiły 
fię o młodym Wincentym słowik Prowerbiálifty Pańfkiego 
Cap: 22, V. 6, Adolefcens juxta viam fuam, ctiam cum fenuerit non 
recedet gb e. - | 


ROZDZIAŁ W. 
O Goracym Duchu y Cudách ieficze w Džieciú/lwie bedacego 
WINCENTEGO 5. FERRERIVSZA. 


Rok Pań/ki 1357. Życia S. Wincentego ofmy. 

M więccy w kraczał w ďalíze lata Wincenty S. tym tež bardźiey 

pomnażał fię w Chwale P. BoGA Applikuige (ie do usług te- 
go, gdłie zawfze sługuiąc do Mízy świętey dla iego fktomno- 
séi wfzylcy patrzący na niego rozumieli go być Aniołem nie 
człowiekiem, lego naywickíze ukontentowánie było zaba. 
wiać fię w Kośćiołach, ofobliwie Domirikańfkim Ba medytá- 
cyi o Męce lEzusowEY, albo o łafkach Nayświętfzey MARY 
Panny, gdzie codzžiennie odprawował Officyum, o Krzyżu Swię- 
tym, o Nayświętfzey MARYI Pannie, yten miał zwyczay chwa- 
lebny młody Wincenty, że w każdy tydžieú pośćrł Srzody na 
Honor Nayświętfzey MaRv1 Panny, Piątki zaś na pamiątkę Mę- 
ki lEzusa o famym tylko chlebie y wodźie, | 


R. P.1359. Žyčia S. Wincentego Ferreryfń 10. 


Z zh fię rozgłafzaćstawa po całey Walencyi iefzcze mło- 
dego Wincentego zkad wfzyfcy ludžie mäigc ufność w łafce 
Boikiey y w.intercefiyi Wiacentego prośili go zawfze o przy 
czynę do P, Boca iako (ie trafiło w Roku 1359. ieden Apte- 
karz Michał Gwárygwes miał Synaczka w piątym roku Ane 
' toniego , ten kiedy ćięfzko zachorował na wrzod w gardle, 
ktory go iuż miał uduśić, ftrapiony Očiec że fyn opufzczony 
ad Medykow, słyfząc o świątobliwośći yo łafce Bofkiey at | 

Y A miai i, 


"Traktat I, Rodźiaź IV, A 9 
miał Młody Wincenty, prośił Qych jego Gwillelma, ażeby go 
przyfłał do chorego Syna, ktory przylzedł(zy do džiečiuchá, 
ledwie co fię dotknął palcami wrzodu , zaraz g mu przepukt, 
y zdrowym zoftat. Zkad wżięłyzwyczay wfzyfikie dżieći Wa» 
lenckie w chorobie zofłaiące, że fię zawfze fchodziły do WIN- 
CENTETO prolząc aby ie uzdrawiał, LEG 
dn ansi AAE v Je rnar 

Żyda Świętego WINCENTEGO FERRERTOSZA 11. 

Domu WINCENTEGOS. było Drzewo Cypryfowe, ktore 
„M kiedy ufichło, ehčieli go wyćiąć fłużący ludżie ná palenie, 
co obaczyw(zy WINCENTY S.rzekł; dayćie pokoy temu, bo z tego 
drzewa bedžie Statna Jednego Św,4 nieiplzego tylko moiň y Z 
tego domu bedžie Kośćioł, w ktorym bedžie poftawiona ta Sta- 
tua. Porozumieli to Rodżice y nie kazali wyćinać, po śmierdi 
tedy jego isko fam za zywota protokował (wyćięto Cyprys y 
zrobiono mifterną Statue iako fię niżey powie) wielkiemi Cu- 
dami ftawna, y poftawiono ią w onymże Domu, ktory na Ko- 
śćioł iuż był obrocony. 4 c 


ci Rok Paniki 1361. 
Zycia Świętego WINCENTEGO FERRERTUSZA divunafty. i 

Z hmyšlať zaraz Očiec z mlodošci applikować WiNCENTEGO 
"ná ufługi Kosčiotowi Bożemu, dla czego ftarał má fię o 
rożne Bencficya n Bifkupow, y otrzymał iedno dla niego; ale 
że iefzcze młode nie pozwalały lata do tego Beneficyum, za- 
trzymał fie trochę, y nie chciał akceptować, życząc fobie żeby 
(ták w Filozofij iako Teologij należyćje był wyćwiczóny; gdžie 
w Szkołach będąc żadney: Z infzemi Kondyfcypułami nie zaży- 
wał:koń werfacyj, ale pilouige zawfze Nauk twoich, zabawiał 


fię Nabożeńftwemu: 


RO. ŻADOŻ Koło 


© Młodym wieku WINCENTEGO 5. m ktorym wfkrześił iumóytęga, 
J rezolwował fig w/lapiť do Zakonu Damimkśńfkiego. m ft 
(A | 


10 Zycia Cudownego s. Wincentego Ferrervuffá, 
Kok Panfki 1363. 

Tria Smiętęgo WINCENTEGO FERRERTUSZA Ceternafty, 
1 w Džiečiúftwie tak też y w dalfzych latach ftirał (ie za: 

wize WINCENTY 0 Cnoty Swiete gdžie inoi ludžie nayfpofo: 
bnieyśi (3 do obrazy Bofkicy WiNCENTY nay(polobniey(zy byt 
do chwały Pana BOGA, y Pobożnośći. Traktuiąc Szkoły nies 
opuśćił nigdy y tey nauki co to iet poznać P. BOGA, kochać 
go całym fercem, y džiekowaé mu zá łafki jego. Dla czego ni- 
gdy ię nie miefzał do kompánij fwawolney, Ale czy w domu, 
czyli w Szkole będący zabawiał fię Xiążką, albo też na Modli- 
twie czas trawił, Wylzedł(zy z domu idąc przez Ulice podno- 
fil oczy w Niebo, å prawie zoftawał w zachwyceniu, rak dá: 
lece że go czafem porulzyć było potrzeba żeby przylzedł do 
fiebie, áto poahodžito z rozmyslania tzeczy Niebiefkich w kto. 
tych był utopiony. 

Z kąd wielkie fobie zadawał mortyfikacye, tako to pofty, no- 
fzenia Cylicyow , Dyfcyplin y inízego umartwienia tego zaży» 
wać począł od powžiečia rozamu (woicgo, Co widząc Rodżi- 
ec że go kochali ferdecznie, zakazywah mu ná czas tak wiel- 
kich mortyfikácyi. 

Co fię zaś tycze Miłośći bliźniego, ta była olobliw(zym (pos 
fobem w WINcENTYM Młodym ofobliwie na ubogich, ktorych 
częftoktoć zprowadzał do Domu Oycowfkiego, yufługiwał im 
do Stołu diiąc choyne Jałmużny, czafem kryiomo przed Ro-' 
džicámi, czálem też y publicznie przy Redżicach, z czego fię 
čieízyli niežmiernie że ich naśladował, bo teź y oni fami byli 
wielkiemii Jałmużnikami, 

č Rok Panfki 1366. 

ZŽyčiá Swiętego WINCENTEGO FERRERTUSTA fiedmnalty 

ME temi ubogiemi ofobliwym fpofobem; kochał ubogie 

Zakony Święte a woń yy A Zakon DoMiNIKA Swiętego, 

gdžie uftawicżnie przebywał w. Kośćiele ták na Kazaniach, ia* 

ko też y do Mízy Swiętey fługuiąc, dla czego zbicraiąc rożnych 

ludži młodych iako pilze //śldecebrm miewał do nich Exorty, 
wžigwízy 


Tróktat I, Rożdźieł P. rr 
wżiąwfzy kwiateezek w ręce (woie zaczynał ze ftowa, Przyia- 
ciele patrzcie ná ten kwiatek y uważaycie Tego ktory go fiworżył, ozyliá 
może táli drugi kwińt uformować j przyczdobić, chočiažby naymedrfý 
ná świecie człowiek? chociażby najmocniej% Krol? aparo Mo- 
nárchá ná žiemi? więc ten ktory go fiwovzył ach ach iak mufi bydź me. 
cny y porężny, tem ktory mu dół taki zApóch, iákiey muśi bydź niepora. 
wnóney madrośći. Go zá dobroć? g fczedreta musi bydz tego Pónas 
ktory dla nas niegodných ludin tákrob pozwala ryeczy, Ttod pomiárke. 
má możemy; ieżeli tedy iednę tramę ktora dzis iefl czerfiwa 4 iutre 
gwiędnicie y w piec mrzucona dędźie Pan BCG ták przyodtiewa , coż 
zá piękność owń musi bydž ktora niedy koúcá mieć nie bedžie? co zá 
fodycz niepoięta omty ná mieki triválacey madrošii Ey? ey? Przsialiee 
le kochaymy całym fercem P. BOGa nie topmy myśli yfere náfch w prze» 
miidracych rzeczach, nie traćmy dla doczefnych rofkofy, wiecznych delicyt, 

Ztąd wiele Kondyfcypałow rowiennikow jego do miłośći 
Pana BOGA, iedni chętnie przyjmowali te per(wazye, A drudzy 
fię naśmiewali, iako (ie trafiło zaprofiwizy z oba w kompaaij 
WINCENTEGO młodego na fpacyer do ogrodu, chcącz niego žáta 
tować, kazali (ic jednemu Studentowi umarłym uczynić, zę» 
fwoicy kompańij, w tym kiedy ten upadł ná żiemię czyniąc (ie 
umarłym, poczęli wołać wfzyfcy o ratunek wtym powroćił fię 
do nich WrwcENrY, ktory fzedł przed niemi/z daleka rozmy- 
ślaiąc Meke Pańlkg, powiedźieli mu że ten ftudent z kompádij 
nafzey nagłe padł ná żiemię y umarł, Młody Wincenty pod: 
Biofłizy oczy do Nieba, odpowiedźiał im, pożal fie Boża że onumórź 
dla was zmyślenie, śle dla fiebie prawdźiwie, poczęli Gę śmiać na 
fłowa WINCENTEGO .$. Kondyicypułowie, á to czynili żeby go 
byli dyfkredyrowali przed ludźmi, y uczynili Hipokrytg toieft 
obłudnikiem iednym, y gdy fię oddalił od nich, kazali wftać 
„owemu Zmyslonemu umartemu, ale ten Die fłyfzącgłofuich nie 
rufzył (ie z mieyfca, aż kiedy go podnofić poczęli: że był pras 
wdžiwy trup ożiębły, dopiero z wielkim żalem y płaczem upadł 
fzy do Nog WINCENTEGO poczęli profić , úžeby umártego do 
żywota przywroćił, na co zbiegło: fię y fzych Gł ludżi, >Nie 
Pamiętaigc WINCENTY na (woy afront, któty mu uczynili ;.5pQ> 

'WIoCiwfzy do nich po uczyniončy krotkicy Modlitwie , Wžiat 
B2 za rękę 


n Zylia Cudomnego S. Wincentego Ferreryufa. 
za rękę umarłego Studenta y wfkcześił go. eo było ž podźiwie» 
niem wfzyftkich: ludži przytomnych, żałuiąctego našmiewifká 
Studenći, poczęli potym nasladować Zyćia Jego; Tak był čisre 
plbwy WINCENTY, že naymaicylzego znaku nie pokazał, gnie- 
wu po fobie przećiwko nim ktorzy z niego tak żartowak, ale 
y owfzem dy(zkuruigc z niemi, zawfze łagodnie, umyślił (ama 
w fobie przytąć Habit Dominikań(ki, do czego viaťzych zachę: 
cał w tefłowa s Go toieff życie náfe, ktore fobie ták bardzo mažemy? 
9. cyliž cóły świśt nie iefl proźnośćia, y lego pompy? y długożtrwóia ie, 
go delicye y słodyczy żeby ich śmierć gorzkościa nie miśt zóprómić? lee 
piey y dźloko lepiey żyć m takim flanie, gdzie życie lubo uprzykrzone le» 
śmierć wefoła: bo ná święcie mizerne, życie 4 śmtercieftze mizerniey fa, 
Przeízkadzať prawda wftąpienia do Zakonu Świętego, Očiec 
młodemu WINCENTEMU,íle widzący (pofobność jego da w(zele 
kich nauk chčiať go applikować, albo do Stanu Małżeńfkiego, 
bo był bardzo piękney urody, albo też dla dokończenia nauk 
zamyslał go wyfłać do Paryża, albo do Rzymu, albo do Awe- 
nionu, żeby był po fkońezonych naukach doftąpił iakiey Pre. 
latury, ale potym refiektuiąc fię na poprzedzaiące znaki oraz 
y na fłowa Anielíkie, ktoremu opowiadał przed narodzeniem» 
ego, że go P. BOG naznaczył do Zakonu DOoMINÍKA $» w kte- 
rym miał bydź wielce pożytecznym Kośćiołowi Świętemu, dał 
na wołą jego; ażeby fobie obierał Stan ktory mu (ie podobać 
będżie, a oraz zachęcał go do Zakonu. Dominikańfkiego, czy» 
niąc mu relacyą iakie miał obiawienie przez Anioła o nato» 
dzeniu jego, y že mu obiawił Pan BOGiż w tym Zakonie Sws 
miał wielce przyfłużyć fię Kośćiołowi CHRysrusowEMu, Ocze- 
- kiwał Očiec co mu na to odpowie Syn, ale bez žadney trtudno= 
śći odpowiedżiał w te fłowa. Wiedzdie Oycze naymilf że ia śni 
bogálivá, śni żadnych Honorow, áni żadnych delicji nie potrzebnię ná 
świecie, śle. wafikie more intencye y nódzicie położyłem m Pánu BOGU 
dla czego: mam intencya przyiać Takonny Hábit Swiętego Oycá Domr- 
NIKA )-więcey nie profe was e nic tylko żebyście mi dáli (wsie Oycos 
m/fkie błogoftówieńfimo, á oraz y Mátká moiń. żeby mi bľogoftámtá ábym 
mogł użyć fczerze Pánu Bocyr, Nataka odpowiedź WINCENTE- 
«o zapłakał ferdecznie Oćicc jego daiąc mu błogofiawiekiwo: 
aKO 


* Tróktat Drugi Rozdziat Pierm/y, iż 
jako niemnicy y WINCENTY młody żegnaiąc (ie z Oycem, przy 
pożegnaniu zaprowadźił go Odiec do Matki, ktorey upadł(zy 
do nóg prosiť o Błogofławieńlttwo do Zakonu S. Tam fięby: 
to przypatrzyć iak wicle też wylali Rodžice jego y fam WINCEN- 
- ry, nie tak zźałośćt, jako z wielkiey radośći, zalewał (ie łzami. 
„Matka zaś daiąc mu błogofławieńftwo taka uczyniła mowę, 

Mayukochóńky Synu tegom ia zám/fe prápneťá,y prošiťám P. BOGA o tę 
śójkę, nie mogłeś mi. migkfey uczynić wefołośći nád tę, kiedyśmi oznóy» - 
mił że maf intencja mflapiť do tego Zakonu Smiętego. Ob! iako ia» 
fczęślima że Pan Bocenyffuchať niegodne modlitwy moie, Niech ze čie 
Pan Boc dłogoltawi Synu moy dáip ći moie Mólierzyńfkie dłopofłówieńs 
fimo, niechći P. Boc użycza wśeltich talk (moich, dokad będżief żyłnó 
tym sieťe, na taką benedykcyą zapłakawfzy WINCENTY z wiel- 
ką radośćią pożegnał Rodżicow y pofzedł do Kłafztoru Do: 
minikańfkiego, profząc žeby był przyiety do Habitu Świętego, 
o czym dalíza Hiftorya da relácya, 


TRĄKTAT DRUGI. 
© przyjęciu Hábitu Domimkóń/kiego od Swietego WINCENTEGO; 
aż do funkcji jego © Apoflolfkiey. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Jáko WINCENTY Swięty wlłępował do Zakonu Káznodžiej/kiego. 
GAmo poządąło Niebo y przeznaczyło S, WINCENTEGO FERRE- 
|" RYuszą do tego Zákonu: iako Z naftępniącey rewelácyi doro- 
zumiewać fię.każdy może, nim przyiął Habit Zakonny odebra- 
wizy od Rodžicow błogofławieńftwo , widżiał Przeor Wálen- 
ekicgo Konwentu jednego Dominikana, ktory przyprowadżił 
młodego WINeENTEGO:y rzekł do niego w te ftowá: FFrNCEN- 
wry Oycze oto ta ieflem profe čie ábyš mnie przyiał do Hábitu Swiętego, 
ten zás ktory go przyp owadźił, rzekł Pczeorowi rozkazuiąc 
w te ftowa, przyimióef go, będźie malym Brótem á moim Synem, aten 
był Očiec 5, DOMINIK: maiąc tąkie widzenie Przeor, chćiał fię 
porwać złożka y oddać ukłon Sw. Oyeti DoMiNików! ktorego 
"poznał z Gwiazdy iaśniciącey na ezole jego, w tym kiedy nie 
«mogl tak prędko wftać, znikneło widzenie; tylko'zoftało w fer- 

i cu Prize» 


14 Zyčia Cudownego S. Wincentego Ferretyufi. 
cu Przeera nicwymowne wefele y pragnienie ażeby to iak nay- 
prędzey przyfzło do (kutku co wesnie widżiał, 

Nizaiutrz ráno dnia drugiego Lutego był (amym fkutkiem, 
Przeor Poćiefzony kiedy Rodžice po danym błogofławicńftwie 
przyízli z WINCENTYM do Konwentu rekom menduiae go do 
Zakonu Świętego, ktory obaczywfzy Przeora, upadł do nog 
jego, profząc pokornie aby go przyiął do Habitu Świętego, pro: 
teftuiąc fię ztym że miał prawdłiwą y fzczerą wokącyą od Pa: 
na BOGA do tego Swiętego Zakonu. 

Uffy(zawf(zy wielkie prožby WINcEnTEGO Przeor, y przypo» 
mniawízy fobie obiawienie ktore miał we śnie, rozumiał že 
to było ná podobieńftwo ftarufzka Symeona, przez ktorego re» 
ce oddali malińkiego Pana JEZUSA Rodzice jego na Ofiarę Pae 
nu BOGU, ták tež y Rodžiee Wincentego S, oddali na ufłu- 
gs Bofką y ozdobę Zakonu, 

W :ęe przyięty ieft zgodnemi głofami naznaczono mu do obło+ 
azyń džieň piąty Lutego, ktory był Swięty, Agaty Panny y Me: 
odubrawizy wefołą nowinę, WINCENTY zaraz, ią oznaymił Ros 
džicom y Przyiaćiołom, ktorzy go oczekiwali w Konwencie» 
Dominikańikim, w Kaplicy Nayświętfzey PANNY profząe jcy zá 
nim żeby go wfpomogła y utwietdžila w intencyi jego. 

Wychodząc z Kościoła w kompanij Očiec jego, dżiękował 
P. BoGu zá łafki jego, 4 WiNCENTY młody pożegnawfzy [ic z Ro. 
džicimi y Krewnemi pewsoćił (ie za Klauzurę, pragnąc iako 
naypredzey przyjąć Habit Sw. Przylzedł pożądany džieň Agaty 
Swiętey, naznaczony na Obłoczyny z wielkim wefelem całey 
Walencyi a ofobliwie Zakonnikow tamcyfzego Konwentu, že 
fobie Oćiee Sw. Dominik przyfpofobił takiego Syna ktory por 
tym przyozdobiť Kośćioł Święty y całą prawie Europę nawro- 
Gił do Pana BOGA y pokuty Święty. Nie mogł fie naćiefzyć 
z wiełkiey radośći WINCENTY Sw, že przyjął Sw. Habit y owizem 
k roregokolwick obaczył Pobožnégo Zakonniká zawfze go ną- 
śladował w cnotach pragnąć bydź prawdžiwym Synem Oyca S. 
DOMINIKA, y paślądoweą całego żyćia jego, przy obferwancyi 
Reguły y Au Zakonnych. Tak nasladuiąc żachował Aniel- 
fka Czyltość, Pofłufzeńftwo dofkonałe, Uboftwo Ewapgeliczne, 
RIC 


Traktat Drugi Rozdžiať Pierwfń, 15 
nie bawiąc fię ná iedným mieyfcu chodžiť po swiečie iako (ie 
pizey opiíze opowiádáiac Ewangelią Świętą. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Jako WINCENTT Swięty zmyciężył cięfkie tentócye vozdálac fortunę 
miedzy Ubogich, y z. mielka chęćie oczekiwał Proftfji Swiętey. 
LE" co młody Zakonnik bo iefzcze Nowicyuíz WINCEN* 

ry S. zaczął wftępować w ślady y cnoty Oycá Swiętego Do» 
MINIKA obawiaiąc (ie nieprzyiaćiel dufzny świątobli wośći jego, 
ażeby nie był tak zwyčigžony od niego iako był od Swiętego 
DoMINIKA pokonany, w ki ka Miefięcy po wftąpieniu jego do 
Zakonu zaczął z nim wielką woynę, chcąc go wyprowadżić_. " 
z Zakonu, gdžie WINCENTY tak fię pokazał mężnym że wfzy» 
fikie zwyćiężył tentacye czirtowfkie: a nayprzod pobudźił Má» 
tke jego włafną, ktora go Maćierzyńfką prosba y łzami chčiaľa 
zniewolić ażeby wyftąpił z Zakonu S, wiedźiał albowiem czórt 
iako Wincenty kochał Matkę fwoię, y Matka jego, więc złu- 
dżił Matkę perfwaduiąc icy že ieželi WINCENTY zoftanie w Za» 
konie cale Dom jey toieft Ferrerych zagibie. Pobožna Matrona 
lubo była wielkich cnot y świątobliwośći , tak była ułudzona 
inftynktem Szatańfkim že chčiaľa zażywać rożnych fpofobow 
„wyprowąadźić z Zakonu WINCENTEGO Sw, ofzukana w (woicy 
im preżie Matka częftokroć pod płafzczykiem Maćierzyńfkiey 
milesči przychodźiła do Forty Konwenckiey do niego, repre- 
zemtuiąc mu. miłość (waie, Mäčierzyňíka, per(waduiąc aby 
wyftąpił z Zakonu. Z wielką rewerencyą Matki fwoiey odpo- 
wiadał, że tego uczynić nie może, pewnego dnia przyfzedł(zy 
do Forty Zakonncy naprzod łagodnemi flowami 4 potym wy- 
lanicm tez-obligowała aby miał kompáffyg nád nia y Dad ča: 
tym Domem (woim, proponuiąc že taieft wielka niedyfkrecya 
śbardżicy okrućjeńftwo mogący fłużyć Panu BOGU nie tylko 
w Klafztorze ałe też y na świecie» a ofobliwie patrząc na žal 
Madierzyńfki. Na takie prožby y płacze Matki odpowiedżiał 
WINEENTY uprafzaiąc jey z wielką pokora aby otym ż nim wię- 
ccy nie mowila vznaymuigc, iż więcey nie miał intencyi wro- 
S fię na świat, kontent będąc z ubogiego Habitu Dominikáň- 


fkicgo, 
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(kiego; wiecey niž z naywiękfzych doftatkow ná świedień 

Odefzła Matka (trapiona, ale w krotkim czasie oświecońa od 
Pana BOGA džiwnym fpofobem, uzoała błąd (woy; za ktory 
(erdecznię żałowała» Powratáigečy 0 domu zaftąpiła iakaś ofo. 
ba w poftaći ubogiego człowieka, powitawfzy (ie z nią pytata?, 
czemuby tak fmutna .odchodźiła od Syna, mowiąc; Páni ia nie 
wiem iako nie przypomaičie fobie głofu owego picíká, ktory» 
ście fłyfzeli cudownym fpofobem ná ten czas kiedyśćie nośili 
w żywocie WINCENTEGO, tak prędko to wyfzedf z pamięći? ow ` 
fen cudowny Męża wafzego Gwilelmá, odpowiedżiała, prawda, 
to że fam Bifkup tłumaczył to, iż Syn moy'miał bydź Synem 
DoMINIKA Św, rzecze ofoba, iuż fg zprawdžilo, ćielzćie (ic te» 
raz Pani, w poftaći Ubogiego idac za nia, gdy chćiała Kore 
ftancya wniść pierwey do Domu žeby dała jałmużnę, obroćie 
wfzy (ie: nikogo nie obaczyła. Dopiero rozwefelona uznała. 
Cud Bofki nád (oba, że wola była Pana BOGA by był Domi- 
nikanem WINCENTY; iż zefłał BOG Anioła (wego oznaymniąc 
wolą (woię 6 wokacyi Jego, 

Prognoftyk to był, že iako Pan BOG pofłał Anioła do Oy» 
ca WINCENTEGO Św. Oznaymuiąc ze miał wfłąpić do Zakonu, 
tak y do Marki, aby nie odwadźitła od Świętego przedficwżię- 
Čia. Nadgrodził to Pan BOG Matce, bo zeítawízy w Zakonie, 
tę Preláture ktorą miał otrzymać Wincenty; Brat jego Bonifa- 
cyulz, przy innym bogatym Beneficyum odebrał od Bifkupa. 
Walenckiego, dopiero uznawała że odebrała błogofławieńftwo; 
na cały Dom FERRERYCH, kiedy młody WINGENTY wzgárdžiwízy 
światem, zśćiągnął tak wielkie łafki Bofkie, Będąc utwierdza. 
ny w Zakonie, tak fc pombažaľ w cnotach Świętych, Modli«4 
twach y mortyfikacyach; iż gdzie co przeftąpić u infzyeh zda 
fię grzech powízedni/ to u niego było grzechem śmiertelnym, 
Pokora jego tak była głęboka, że poddawfzy wolą fwoię pod 
wolą Przełożonych, nietylko im był pofłufznym, ale wfzyftkim 
Bráči Zakonnym Srar(zym, tak: że wfzylcy mowili, nie maíz 
dofkonálízego nad niego,nie mogli fię wydžiwič mortyfikacyom 
jego; w fzczupłośći iedzenia, fpania, w Modlitwah uftawicznych, 
w ufłuagach Zakonnych, w uboftwie y wielkim pragnieniu uczy. 

nienia 
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JE re 
nienia Profeffyi Sw. ktorey lubo niegodnym bydź (ie powiadał, -- 


a 


fami Zakonnicy pofpiefzyli z nim, uználac Duchem prorockim 
przyfzły zazczyt Zakonu fwoiego. l 


"ROZDZIAŁ TRZECI. 
"Rok Pańjki 1360, Swietego WINCENTEGO FERRE- 
l RIVSZA Džlentetnajlý 0 Solenney Profifji. 


Pôzvízed? czas pożądany Profeflyi Jego, uczynił ią w rękach 
Qyca Mateufzą, Przeora Konwentu Walenckiego na ten czas, - 
do ktorey ziak wielką radośćią przyjął jego, opilać nie možna, 
to tylko fię mamienia, że do dźisicylzege dnia każdego Roku 
wsym Konwencie odprawnie fię Solenny Fet w džicň Pro- 
feflyi Jego, na podžiekowánie, že Pan Boc dárował Zakonowi 
wielkiego Swiętego. Co tylko uczynił Profeflyg, iużći y nays 
ftarfzych przewyžízat w dofkonútosči , Modlitwa uftawiczna., 
pilnowanie Nauk, czytanie Pifma Swiętego, ieżeli przytrafiło 
fię kiedy dyfzkurować z ludźmi, ile grzefznikami, prętko zby- 
wał ich od ficbic, boiąc fię Łeby złych akcyi ich fłuchaige; niev 
zepfuł (ie. W krotce w Roku 1370, žyčia zásJego 21. wízyley 
Qycowie Konwentu tamtego widząe mądrość młodego Profel- 
fa, życzyli tobie aby zoftał w tymże Konwencie Profeíľorem.s 
Filozofij, z wielkicy pokory nie chóiał przyiąć, pod Poftuíze ú- 
ftwem mnfiał, Czytaiąc ią» miałoprocz Zakonnikow, Dyfcypu- 
tow Swieckich więcey niż 70. podżiękowawfzy za Honor, upro- 
šiť fię do Barcynony, by był Studentem Filozofij,A:orazfłuchał 
Teologij Tomasza Sw, y otrzymał. Zakonńicy widząc Jego 
Naukę, przefzkadzali mu u X, Prowincyała Aragońfkiego, pi- 
fząc że iuż WINCENT£MU nie potrzeba pracować w Szkołach, 
ale na Ambonach y Katedrach, iáko-wieľkiemu: Doktorowi“y 
j Kaznodžici. Uciefzony Prowincyał że miał takiego młodego 
(Zakonnika, w (woiey Prowincyi, ktorý był pierwey: Lektorem 
*Biżeli Studentem , zofławił go aż do Roku 1370. aby keńczył 
-wWalencyi Lekcyą Filozoficzna, gdzie po Profeflyi czytał trzy 
Jata Logikę, potym Eizykejmáiac obfitość Audytora ták Zakonne- 
sek hi : G go; 
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go, iak y Swieckiego. Przy pracy Skzolney nigdy nie opufzczał 
Modlitw (woich, fzukaiąc więccy mądrości, czytaiąc Xa(zki, 
obracał uftawicznie oczy ną Ukrzyżowanego Pana JEZUSA, 
czáíem wftawfzy od ftolika , uklękoagwfzy z wielkim wzdychk- 
niem y płaczem profił, aby więkfza miłość Bofka płomieniami 
rozízerzaľa fię w fercu jego, procz Modlitw ktore odprawiał 
w Celi, przed Lekcyg, y w nocy, chodźił do Kościoła, tám mie- 
wał rożne obiawienia, Czafu pewnego modląc (ie przed Kru- 
cyfixem, rozmyślaiąc MękcZbawićiela Pana, z wielkim afekte m 
rozkwiliwizy ñe mowił: F zálše moy Pánie učierpiaťes ták wielta 
Meke ná drzewie Krzyżowym, dla mnie grzefnikś? Krucyfix nákto- 
niwízy Głowę ku niemu ná terane gdžie ie modlił,odpowie* 
dźiał: Ták ták WINCENTY, málo to co midzi bo iefcze: wipcey ucier= 
piałem, ktory do tychczas w Koščiele zoltáie z nakłonioag Glos 
wą. Po [koňczoney filozofij w Walencyi,Roku P, 1370, nazaż- 
czony od Przełożonych, zaczął bydź znowu Lektorem teyżew, 
w Letydžie, y kontynuował przez dwielećie, maiąc za Oyca 
Duchownego X. Tomafza Karnicerń, Męża wielkicy świątobli- 
wośći, pod ktorego dyrekcyą tak dobrze paltapiť, że przy wiel- 
kiey Swiątobliwośći Duchem Prorockim od P. BOGA nmapćt- 
niony zoftał, bo po śmierci pomienionego (wego Mągiftra, we 
czterdźieśći lat maiąc Kazanie,gdy nie wiedžieli Zakonaicy gdzie 
by čiato leżało Bł: Pomafza, jego Magiftra, on pokazał micy(ce, 
epowiadaiąc że icízeze nieíkažytelne, 
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Rok Pańjki 1372. Zycia. Świetego WINCENTEGO 23. 
O lego dálkychSzkolách, Kazániách, yProroftwie w Bárcynonie 
BE dofkonałym WINEENTY Sw, w fubtylizacyach Filozofi+ 
czaych, umyślili Przełożeni applikować:go do opowiada- 
nia Słowa'Bożego, wiedząc: że więcey Dufz z Kazań pozyfkać 
moze; niż”zSzkolńcy Nauki, więe z Kapituły/Prowincyalfkicy 
w Roku P. 1372. był naznaczony do. Barcypony Lekrorem: Pi» 
fma Sw. tam przez trzy lata nauczywfzy fię całey. Biblij Swig- 
tey czpozycyi, z taką Ťatwoščig cxplikował GSA" Y 

mia 
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ią miał zawfze przed oczyma ia bl Doktotow; Podczas 
pracy Szkelncy fam przez fię nauczył fię Języka Greckiego, y He- 
brayfkiego, ktore (4 potrzebne prawdžiwemn Káznodžici dla, 
zkonfundowania Talmutu, procz tych, Greckiego y Arabfkie- 
go, ktorych zażywał na Każaniach do Saracenow y Zydow, 
úmiciac y inne. > 


Rok Pańfki1375, Zycia S. Wincentego Dwudźiefty rofl. 
JA ten czas dwie Xigízki wydat, iednę Filozoficzną, drugą 
Kazań (woich ktore miewał publicznie Dyakonem będąc, . 
z wielkim zbudowaniem,na te nietylko zBarcynony y z bližízych 
Miaft, ale © dżiefięć y więcey mil (chodžili fe łudźie, rak gro. 
madno, že nie mogąc (ic w Kośćiele pomieścić, na ulicy dla.nich 
predykowść mušiať,. Młodego Kaznodżicię chciał P. Boa -wífla« 
wić Swiątobliwość, publicznie na Ambonie pokazniąc w nim 
Ducha Prorockiego. w Roku przelzłym, 1374. był ftrafzny głod 
w Barcynonie, iż Obywatele znikąd nie mieli fukkurfu, -dlate 
go publiczne czynili Proceflye profząc Pana BoGa; aby tę plagę 
oddalił, Pewnego dnia na Proceffyi było nú kilka tyfięcy Ofob w 
ulicy zwaney Bron, WINCENTY wllapiť na págorek by:miał Kae 
zanie, zachęcaiąc lud do Pokuty S, y żalu zá grzechy, ktore by« 
fy okúzya karania, oraz Animuiąc:aby mieli ufność w, Prowidene 
cyi P. Boca, ktory nic dopufzcza ginąć człowiekowi, tylko pro 
buie by go potym ożywił w łafce fwoiey. Zacząwizy Kazanie, 
na początku, to powiedżiał / čiefzčie fię že džiš pod wieczor, 
do tego Portu przypłyną dwa Okręty naładowane zbożemoz 
z ktorych będżiećie mieli po doftátku wfzyftkiego. Tegoż dnia 
morze fię wzburzyło y nawałność powitała, zkąd WINCENTY 
Sw. jako miał wielką flyme u ludži, tako nie widząc przez cały 
džieň Okrętów przybywaiących: rożney popadł cenzurze, iedńni 
mowili że prožney potrzebuie chwały, inni czyniłi go ptofta- 
kiem, inni dawali wiarę ftowom Jego. Dofzły te fzemrania» 
mz Zakonnikow, ktorzy że kochali WiNcENTEGO, ubolewáiac 
mid fzemraniem, przefirzegali z affektu, by był oftrożnicyfzy, 
w mowie, żeby y (obie y Zakonowi dyfchonoru nie uczynił, 
Ufłyfzawizy otym, nic fig nie Alterniąc; Z radośćią wielką udał 
€2 fe de 
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fię do Modlitwy, profząc P. Boca aby to raczył wypełnić, co 
przez niego obiawił, uczynił P, Boc dla Sługi (wego, gdy z po. 
džiwieniem Barcynony, tegoż dnia przed wieczorem, przypty- 
nęły dwa Okręty pełne zboż, ża ktoremi w krotce z Flandryi 
ptzybyło więcey, zkąd y nad to mieli żywnośći. Dopiero zpra: 
wdźiło fię Prorodtwo WINCENTEGO, y uznali wfzyfcy, že prá» 
wdžiwy w nim był duch Prorocki, Jeden nieprzyiazny człowiek 
począł piľač. przečiwko niemu, iikoby był wygnańcem z Zako» 
nu, Da co (erdecznie byli żałośni Dominikani, Jakoż fał(z (ie 
pokazał, bo WINCENTY S. u rożnych Monarchów, Xiążąt, pro: 
mowował Zakon, Dominikani zas będąc wdžiecznemi, w wiels 
kiey go mieli weneracyi,gdy iefzcze za żywota mieli go, zá Swię- 
-. tego. Ztąd iedni, farali: (ię o Kaptur, albo o lalkę ktorey zaży: 
wał, w Salmantyce, kupiliKapelufz w drodze zażywany, to wfzy. 
ftko konferwuiąc za Relikwie. Nawet gdy (ie golit zbierali u- 
padaiące włofy, ktore za naydrožíza rzecz konferwowali, ztad 
widżieć nieftuízna kalumnią, iakoby był w nienawiśći u Bradi, 
bo do tąd w Barcynonie (iók pi/fe P.M. Bremond: )w Szkole w kto: 
rey uczył Filozofij, ict wyftawiona Kaplica na Honor Jego. 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


Rok Pańfkt 1377, Zycia Swietego Wincentego 2%, O drodze do 
Frdneyi, Adkddemij Tolofan(kiey y Parylkiey: oraz o po. 
wrocie do Oyczyzny WINCENTEGO Swietego. 
GŁyfzac Akademia Toloffańfka y Paryfka że Mądrość Jego fly- 

nela w całym Zakonie; Oycowie zgromadzeni na Kapitule 
Prowincyalfkicy w Aragonij, widząc przyfzłą ozdobę Zakonu, 
nmyślili go promowować na Doktoryg, y takby było; gdyby 
Przełożeni z Barcynony nie pofłali go wprzod do Tolofly, a po» 
tym do Paryża, gdžie fię zatrzymał aż do Rokn 1377, tam wfzy: 
fty widżieli mądrość jego, życząc fobie aby fię tam promowo: 
wał, (lubo iefzcze będący, Studentem, Doktorem był nazwany) 
ale z dyfpozycyi Pana BOGA , iak Słońce na każdym mieyícu 
przyświeca ludžiom (woiemi promieniami, tak oddalony od 
śwoich nie opuśćił nigdy opowiadać Słowa Bofkiego, tak s To 

i lefsic 
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lofsie y w Paryżu, iak miewał y w Barcynonie, ná ktore (cho- 
dżiło fię, co żywo ,maiąc. za Cud tak wielkiego Kaznodżieię, 
ktory tak wiele Dufz pozylkał BOGU, Stęfkniwfzy fobie Wa- 
lencya bez prezencyi jego, y Bracia Zakonni, Pragneli fłuchać 
publicznie każącego, o co uprafzali, przełożonych aby (ic Win» 
CENTY powroćił do Oyczyzny, ná eo odebrał dyfpozycyą , roz- 
głofzoną nowinę po całey Wálencyi z niewymownym ukon- 
tentowániem „ (am fkutek utwierdźił, gdy wchodzącemu do 
Matta, zafzli drogę tak Szlachta, fak y przednieyśi Panowie z Po. 
fpolítwem witaiąc go, zradośćią przyiety od žiomkom WIN: 
<ENTY S. pragnących fłuchania od niego Słowa Bożego, opo- 
wiadał tam przez lat fześć, nie mogli (ie nafłuchać y wydżiwić 
maądrośći Jego, tak dalęce : že na Kazania nietylko z Miaft, ale 
y 005m y więccy mil fchodźili fie. `n 

Rok "Pańlke. 1360. . Zycia Swietego Trzydziefty pierufy. 
GRończyw(zy żyćia (woiego Rok trzydżiefty, był promowo: 
wany na godność Kapłań(ką, z wielką pilnośćią gotował (ie 
„do pierwizy Mízey Sw. by ią mogł godnie odprawić, o tym Ju- 
#Ninianmy oni, potym przez lat czterdźieśći Kapłanem będąc zta- 
kimże przygotowaniem ptzyftępował zawfze, nie opufzczaiąc 
żadnego dnia w ktorýby nie miał odprawić Mfzy Sw. z (owi- 
tym wylaniem łez, wyiąwfży, tylko čiežka chorebę, Zoftawfzy 
Spowiednikiem, całą uwelelił Walencyg , bo fię Giefzyła że na 
Ambonach ftyfzała wielkiego Kaznodżieię, w Szkołach wyśmie- 
nitęgó' Doktora, y wKonfeflyonałach Medyka dufz fwo- 
ich, 'do Ktortgo en żywo fchodźiło (ie w rożnych intereffach 
profząc o radę, iedni o dyrekcyą domow; inni fumnienia,inni w 

potrzebach rożnych całego Miafta. A 

Rok Päú/ki 1372, Tú čia Swiętego 33, Wielką Swiątobliwość jego 
widząc -eśłę Miano; Przednicyfi Panowie olobliwie uczynił: go 
Exekutorem(woichTeftamentow, Jako toMikołayProxyra wRo- 
ku 1382. w nafiępuiącym Piotr Boit,.w tym naznaczony Spo- 
wiednikiem Krolowey Aragońfkicy, Maryi di Luna, Xiężney de 
Monblank y Segorby, z czego będąc wielce ukonteptowana, chčiá- 
ła go koniecznie wyprowádžié z fobą z Walencyi do Segosby 

choć na krotki czas, aby fłuchała Każań p 
Re 
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Rok Páńlki 1394. Zycia Świętego 34. Naż wyiachał do Segorby 
tegoż Roku zoftał publicznym Profefforem. w Akadęmij Wa- 
lenckiey, ktorą fuakcyą z wielkim applauzem y požytkiem.s 
Dyfcypułow odprawił. i i 

Rok Póń(ki 13854 Zia Świętego 37, Widząc wiele uboftwaw 
w Mieście, niechcąe fię naprzykrzać Końwentowi, dla Jatmi- 
žny rozdawania,uprofił:fobie u Bifkupa tamiteyfzegó Beńeficy= 
um Sw, Honorata, toieft Kaplicę w Kościele Katedralnym, aby 
ią trzymał choć przez ieden Rok, z tey wfzyftkie prowenta, 
rozdawał ná ubogie fieroty, teparacye Kôščiolow, Konwen: 
tow, y Szpitalow, Walencya zasnazywała go Człowiekiem Sw, 
Uczónym, Zakonnkiem prawdźżiwym. Zazdrofzcząc czárt prze: 
kigty, cożnych fzukał (polobow przez trożneOfeby, ofobliwić 
przez Niewiafty, aby mu mogł uczynićufzczerbek w Honorzcy 
Anielfkiey czyftosči, ale to wlzyftko.przy łal(ce Bofkicy mężnie» 
awyćiężył. "| | 

Rok Pźńfki 1386, Zycia Świętego 34. Wokowóany z Walencyi do 
Scgorby na Kwadragczymalne Kazania Liltownie od Xiažečia 
codziennie ie WA ża prezencyi jego; zkąd do takięgo-przy* 
fzedł refpeku, że go jak wžalnego fzanował Oyca y Dyrekto: 
ra (umnicnia (woiego,. w naytrudnieyfzych okazyach jego Zá: 
żywaiącrady, Zakończywfzy K wádragezymat, wročit ie do Oy» 
czyzay, co bylo okázya do ćięfżkiego żalu: Xiežny de Montblank 
bo rá niewymownie była kontenta z jego Duchowňey: Nanki 
przy Spowiedžiách, Powročiwízy, zaczął (woie prace Szkolnes 
kontynuować; miewaiąc po rożnych mieyfcach Kazania z nice 
opifanym profitem dníz ludzkich, , 


KOZDZIĄŁ SZÓSTY, 
O odieźdźie WWANCENTEGO Siz Wdlencyi. do Lerydyzdźie 
fie promowował ná Doktorya, 0 powrocie do Walencji zkad 
wyidebał z Kárdynalem Piotrem de Lana, y wracil fie do 
Oyczyzny, zohanfšy  Spowiedmikiem Jamey Krolowy. 
R Pán/k 1387. Zycia Świętego 38. Odebrawfzy Honor Doktot- 

iki w Akademi) Lerydfkicy, dedykował žyčie WARE 
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duťz bliżnich fwoich , pamięraiąc na to że żaden Honor niko* 
go w ambicyą wbiiać nie powinien, śle zachęcaiąc ná vftugi zbá- 
wienia ludzkiego, Po promocyi wrodił fię do Waleacyt, aby 
kończył tak Lekcyą Teologiczną iak y Kazania. 

Rok Póńfki 1388, Zyčia Świętego 39, Łóczęła (ie wielka dyffen- 
fya między Bifkupem Waleackim y Zakonami Mendicantiam >, 
przez długi .czńs trwaiąca, na decyzyg tey (prawy obrali fobie 
za Superarbitra Sy WINCENTEGO bez żadney apellacyi od jego De- 
kretu, wyfłuchawfzy, dwoch fobie Patronow przybraw(zy, fe. 
rował Dekret, aby było perpetuum flentium międży Xięży Swie- 
ckiemi y Zakonnikámi, co było o precedencyg y 6 czwarrą._ 
część Funeralium , Decyżyą obie ftrony przyięły. 

Rok Páňlki 1389 . Zycia Swiętego 49. Zaczęło (ic byłoS chiz m4 
w Kośćiele Bożym, od Antypapy KLEMENSA VII, przećiwko pra: 
wdžiwemu Papieżowi URBaNowi VI, przeieżdżaiąc przez Wa- 
lencyą Kardynał Piotr de Lana, ufty(zawfzy o wielkicy Náuce 
y Swiątobliwośći WINCENTEGO Św. zá rekomendacyg całegó 
Miafta, profit: go, aby mu dapomogł kompanij, tak w drodze 
jako też w ufpokoieniu Kośćloła, pierwíze to fzczęśćie było, 
tak Kaftylij, iak y innych Miaft, przez ktore przechodząc wfzę- 
džie Kazania mięwał. Te funkcyą odprawiwfzy z Kardynałem, 
więcey z nim nie chćiał jąchać do Awenionu do Antypapy, 
obawisiąc (ie aby go Bifkupltwem albo Kardynaltwem nie u- 
darował, Przybyw(zy do Walencyi , miewáigc Kazania, procz 
wielu zakamieniałych grzeíznikow, nawrocił też wiele y Zy- 
doftwa z niemi, y Rabina Walenckiego 'Dolid nazwanego, po 
tym, Paweł BurgienZy, Potym był obrany Spowiednikiem Kro- 
lowy. Violane, . ktora będąc wielkiey. (rogosči, przy dyre kcyi 
WINCENTEGO S, ftała (ię pokorną owieczka. Przez lat pięć był 
Dyrektorem jey ľumnienia. Odiachał z nig do Wólencyi, potym 
do Katalonij, między - infzemi. dyfkurfami zachęcał ig do 
wzgárdý świata, do rozkochania figę. w Panu BOGU, Po- 
fzczesčit Pan BOG zamyfłom jego; bo. pewnego czafu dy(zku- 
saiae Krolowa (pytała Ge, ieżeli też Zakonnicy ták ofiry/ ży- 
wot prowadząc przy mortyfikácyách, poftach y uboftwie' mála 
śwoy pokoy? odpowiedział: Miłośćiwa Krolowa; či ktorzy 0- 


pylzczai 2 
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pufzczaią dla fłuzby P. Boca Krołefiwa y doftatki, nic nie tracą, 
bo fłużyć P, Bocu ieh to Krołować; y kto opufzcza świat dla 
dla Pana.BOGA; zaftawia na nim pełno niebefpieczeń: 
ftwa fidel, ktoremiby mogł uśidlić czatt przeklęty człowieka. 
żyiącego. Zyčie daczeíne iet to momentálna rofkofz , gufta 
fzczęśliweśći,(ą ofzukńjące,wefołość prożna,w którey pokładać 
nádzicie ict bardzo niebefpieczna; naywiękfze Pańftwa w mo 
menčie mogą bydź ftraconc bogaćtwa,fplendory, Majeftatow 
kontentece światowe, 'wifzą na ćienkiey nitce żyćia nafze* ` 
go, ktorą przečiawížy śmierć, wfzyftko uderzy: o Łiemię, A po% 
tym w proch obrodi, "Z:tych rozmow ták fię rozkochała w P, 
BOGU Krolowa, że chčiaľa koniečznie bydźy widżieć Cele 
Jego, na ao niechciał pozwolić WINCENTY, S, ta z Giekawośći 
Niewieśćiey przyfzią do Konwentu z affyftencyą, otworzyła Ce. 
le, á na ten czas WINCENTY Sw, klęczący, nie był od niey wi 
džiany, lubo obecni Zakonnicy rozumiciąc że był w zachwyce- 
niu, ruízyli go aby powitał, y uczynił komplement Monatcbi- 
ni, ktorym odpowiedžiat? 4 za co komplement" nie wiečicfz 
že Niewiaftom nie godźi fie wchodźić do Cel nifzych; Krolo- 
wa że ptzyfzła do moicy Celi, bez moiey licenoyi, nie obaczy 
mnie poty , poki ztąd nie wynidžie, Zdżiwiła fig Ktolowa. 
fty(zac głos jego, anikogo nie widząc, (pyráŤa fię gdžicby był, 
odpowiedżiał: ieftem tu, ale mbie nielobaťzyíz Miłośćiwa Pani, 
poki z tey Celi. nie wynidżietz, Z wielkim żalem wyfzedłfzy z 
Celi; obačzyľa wychodzącego WINCENTEGO Św. z twarzą zagnie* 
waną, ktorey powiedžiať, gdybyś nie zbtłomnośći, ale z čieká: | 
wośći welzła była do Celi, wielcebyš była fkarana od,P. BOGA | 
ftyfząc to Krolowa„upadła do Nog jego Z pokorą; ptofząc o'd- 
pufzczenie, by jey wybaczył, Potym iednak w kilka dni haiąc 
wielką chęć y Giekawość widzenia go na Modlitwie, przyfzedł- 
{zy do Konwentu, iuż nie śmiała %wniść do Celi, „ale, tylko pa: 
trząc: przez fzparę, widżiała go ňa Modlitwie klęczącego, od 
żiemię podniefionego , z ktorego Twarzy niezmierna y nic- 
wymowna- świśtłość wynikała, całą Cele oswiecalacavy 
w tym obroćiwfzy (ie: do Froncymeru rzekła: Podźmy: ztad 
„podźmy, bo to iefl Człowiek Bofkiv y więtfty światobliwośći A i 

€ 


Traktat Drugi Rozdział Siadmy, 25 
ludzie mowia, Od tego ezafu tak wielkie w {ercu jey wzniečito 
fię ku Sw. WinceNfamu ufzanowanie, że ile razy obaczyła go, 
z głęboką pokorą upadała do nog jego,ćiefząc fię taksiak gdy 
by Anioła obaczyła z Nieba, RZ | 


ROZDZIAŁ SIODMY. 


O mawrsteniu „Zydow w Walencyt, o Odieźdźie do Káráloný, 
o Funkcji przy Dworze Krola Ardyońfkiego, y o zdwola- 
R nu do cdwenionu, - i 

R” Pźńlki 1391. Zycia Swiętego 42. Zakończywfzy Teolopieżne. 
prace, nie przeftawa? około dufz, obchodząc z Kazaniami, 
Miafta okoliczne, nie mogac fie nafycić zbawienia ludzkiego» 
wiclki uczynił Niebu pożytek w tym Roku, Tego czafu przy- 
pufzczano Zydow do Walencyi, Daznaczone im mieyfce do mice 
fzkania w ulicy ktora prowádži do morza, tam wyfláwili fobie 
Bužnice z čiežkim nieukontentowániem Obywatelow, bo wic- 

„ dźieli, iż gdžie (ic wkradnie ten Narod fmrodliwy, tam Kato+ 
licy ná fortunách y zdrowiu falować mufzą; ale džiwna dyfpo- 
zycya Paný BOGA ktory ma ofobliwe rządy w fprawach fwo* 
sich, co fię-w nich zyśćiło, že ich P, Boc fprowadżił do Walen= 
cyt, dla przyjęcia Wiary Sw. Bedae w Bužnicy dnia r, Lipca, nie 
„widząc Ofoby, fłyfzeli głos rozkazniacy mynidźiie ztad, wynidźiie 
żład, po cztery razy, oni tego nie fłuchali y nie wyfzli, w tea 
czas fprawdźiły fięftowa Malachiafza: Non efl mibi voluntas: in Vo- 
7 dicit Dominus Exercituumy €> munus non fufcipiam de manu vefiras 

„ Uparte Zydoftwo eodżiepnie uezefzezáto: trafiło (ie że fię ram 
| Zeízli rano na początku Nowiu Miesiąca (co (ie tłuma- 
 €zyło Sciachrit że tego dnia miał Rabin explikować Talmut) 
gdy ftanęli gromádno pokazał fię iawnie Sw, Chryflofanus Luro- 
wo im łaiąc że nie fłuchali głofu jego, grożąciż ieżeli nieprzyie 
ma Wiary Sw, Chrztu, ćiężko będą fkarank Nie uważśli tego 
-iako uporczywi, wirzod fa mego, południś zefzli fię na Modlie . 
twy zowiące fię ich ięzykiem Minhha, o tým czásie wefzłas 
wprzod ich kupa małych dżieći woľaiacych aby przyięli Wiatę 
7 Chrzeft Sw, obawiśiąc fie Zydži iakiego tumultu , zamknęli 

D ie w Bo- 


zr Zycia Cudomnego S. Wincentego Ferrerynńa 
ie w Božnicy, do ktorcy płaczem fwaim wiele zwołały Kato. 
Jików na obronę od śmierdi, lnni 245 czymprędzey pofpiefzali 
do Krolewicza, prolząc aby rozkazał Zołbićrzom bronić rozlą. " 
nia ktwie Katolickiey, zaraz pofłano Dragonia aby odbili Bus 
źnicę, y džteči uwolnili+ Do Dragonij przyłożyło fię úľa Oby% . 
watelów, wieleDomow Zydowfkich.poobalali, zamordowali na 
300, widząc to niektorzy, chcąc fic.(ałwować, uciekali do Ko- 
śćioła Katedralnego, profząc o Chrzeft Święty, (pyrani o oka: 
zyą mawrocedia, teden Rabin odpowiedżiał za wízy(tkich: its 
z głófu S. Chryftofana,mie mogło fię Pofpolftwo u(pokoić w z4. 
wżiętośći, bo co raz to więklzy tumult był, chcąc wfzyfltkich 
wygubié. Dowiedžiawízy fię o tym Sw., WincENTy pofpiefzył - 
pretko y ufpokoił Zawoławizy Zydow śfiekutował że woľni 
będą od śmierói, byle wyfzedtízy. z Bozdice., poízli na Kazae 
nie jego, y tam zaraz na Ulicy każąc animował do przyjęćla 
Chrztu Sw. gdżie wielkość ich ptzyftąpiło, y ochrzceni (a, Ná- 
zaiutrz Bifkap tamteczny, z Proceffyą Solenna przy(zedł do Bo» 

' żoice y poswiečiť ją na Kośćioł. Tam Pan BOG uczynił zaraz 
Cad ofobliwy, bo podczas Poświącania zgafzone lampy w Bo- 
źnicy lame (ie zapaliły, Ná: pamiątkę niwrocegia odprawnie 
fie w tamtych Kraiach coroczna Uroczyftość, Zydow zaś kto” 
rzy (ie nawroćlli do Wiary Swictey zá upominaniem Sw, Chry- 
ftofana y Kazaniem, Sw, WINCENTEGO, było na ficdm tyfięcy, 
"Z czego ućielzony. pofzedł ná predykacyą po infzych Miafiach,e 
gdžickolwiek Zydźi byli, ktorym opowiadaiąc z wielką Żacli- 
wośćią Ewangelią nawroćił ich do Wiary S. z przednieyfzych | 
na fześć tyfięcy, z prośćieyfzych zas ná trzynaście ty[iccy. W tym 
że Roku przylzedł do Karalonij do Dworu Krolewikiego, uda: 
wízy fię do Krola Jana, ktory tam był, dwiema funkcyami 
obdarzył go Konfyliarftwem Sranow,y Elemozynaryu(zem Kro- | 
lewíkim, w ktorym Xięftwie przy Dworze zoftawał až do | 
śmierći Krola Jana.. Był Spowiednikiem Krolowey Ziolantes 
nazwaney Maryi de Luna, Zony Infanta Aragońfkiego Mar 

ćina z wielkim profitem tych dufz., Ciefzyli ię wfzyfcy iż $, 
Wincenty był Konfyliarzem Krolewfkim, ofobliwie ubodzy, 
Wdowy, y Sicroty, ktorzy iako od Elemozynacyulza choyng> 

| odbierali 


Šar sasi czł a Ura Ló A 


Traktat II, Rodźiał IV, UW se 
odbierali iatmużny, Przy tych funkcyach nie opufzczał Ká- 
zania ale przez.cały ten czas Słowo, Bofkie opowiadał. 

Rok Póńfki 1390, yria Świętego 47. Po śmierći Krola Jana. 
'gdy na Kroleftwo miał naftąpić Infant Aragońfki Marcia, kto» 
Ty ná ten czás rezydował w Sycylii, pilat do niego Lift, upo- 
mibaiąe po Oycowíku, aby Dobra Kanonikom Tarrakońfkim 
nieftalznię trzymane oddał, aby nafiebie nie zaćiągał gniewa 
/Bofkiego, iakofz zA períwázya jego wfzyftkie (zkody poczynio- 
ne zupełnie nagrodził, W te czaly przytrafiło (ic gdy WINGEN 
rx ná funkeyach Krolewfkich zoftawał, iż Piotr de Luna po 
śmierći Antypapy Klemenfa od Kardynałow tey pártyi był o- 
brany Papieżem, nazywaiąc fi BeNEpyx TEM XII, Ten po dwoch 
lęciecch promowował na Bilkupítwo Elneńfkie w Katalonij Qy- 
«a Hieronima, de Ochoa, Katmelitę Spowiednika (wego, potym 
obrał fobie za Spowiednika Sw, WINCENTEGO; polyľalac do nie: 
go Pofłow z Liftami, zaprafzaląc do Dworu fwego w Awenie 
v onie, był w tym pofłafzny WINCENTY Sw; y pofzedł do niege, 
do Awenionu, nie opufzczał Kazań, gdžiekolwiek sv drodze 
przylzedł, tam predykował. Stanąwizy u Papieża, z wielką ety- 
macva był przyjęty, ktorego przy funkcyi Spowiednikoftwa, 
uczć:ł ionemi Hai orami, uczypiw(zy Bo Age c» Sacri Palatij 
 naywyżfzym Pebitenevárzem y Kapelanem fwoim. Na tych.» 
funkcyách nie proznował, ale zawfze świątobliwemieprzykła- 
dami święćł y opowiadał Słowo Boże, Ratuiąc ubogich jałe 
„Móżnawi, żył wzwyczaąypych Modlitwach y mortyfikAcyach, 
Przez co od Papieża Kacdynałow y Prałarow iako teży pofpol- 
flwá iak Sługa Bofki prawdziwy był miany: wielu zakamienia: 
i łych grzefznikow pozyfkał, To między inoemi rzeczami było 
W pamięć u niego, Aby Piotra de Luna dô cellyi Papieftwa przy- 
wioół dla: pokoju KosliodaY 'Zpoczątku prożbami dotego ani- 
mowal bydię w tym Prałąrow, Teológow> Pátronow, radżił, na 
końcu fam pežíwádowat by co úczyniť dla pokoiu Kośóioła S. 
w ktorym cząfie tenże Papież ofiarował mu Bilkúpítwo Wá- 
Jenckie Po smerči tfamteeznego Biíkupá, tego nič akteptował, 
P.otefwige fię že chce żyć y umierać ubogim Zakonnikicmia. 

idząc 2ás niechce uligpić z Pápieftwa , ale (w oporze trwał, 
a D2 2): z wielkie: 
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z wielkiego żalu wpadł w śmiertelną chorobe, ktorego čiežko 
gorączka trapiła, w tey iednák od Zbawiciela Pana był uzdro« 
wiony, ktoremu obecnie pokazawízy (icChnysTUSTozkazal, aby 
fzedł?po świećie opowiadaiąc iáko Apoftoł Słowa Jego, blifki 
Sąd Pańfk. To opowiedziawfzy BENEDYKTOWI Papieżowi, 
nprafzał natę funkcyg o benedykcyą,ktorey nie otrzymał, bo go 
niechčiať puśćić,tak dwa łata mulat iefzcze przy nim zoftawać, 
Rok Pźń/kt 1398. Swiętego 49. Widząc (ie przećiw woli (wos 
iey bydž zatrzymanym, z wielką pácyencyg fłużył na fuakcyi 
Magifira Palatý ofobliwie w Roku 1398, kiedy Piotra de Lunas 
Kacdyoali Francużi opuścili, y Papieżod Woyfka, Krola Francue 
fkiego Karola VI. w Awenionie był opalany w Pałacu (woim, 
w ktorym fię broniąc przy fukkurlie Hifzpanow , afyftencyi 
Kardypałow fwoich, y WineENTEGo Św. do.Hi(zpanij od nich 
dnia oftatniego Liftopada był zaprowadzony, Fam znowu moa- 
wil BENEDYKTOWI iż taka iek wola Bofka aby on uftąpit z Tro- 
nu, aleswidząc uporezywego, ufzedł z Pałacu jego, Apoftolfkiey 
zadofyć czyniąc funkcyi, y JEzusowEMu rozkazowi, do Konwen- 
tu Aweniońfkiego, będąc lat dwieMagifirem Pa/acy ktore opuścił 
Rok Póń/kt 1399 Zylia Świętego go. Uprafzał ieízeze BENEDY« 
KTA 0 pozwolenie aby.od niego mogł fię oddalić y tofkazo- 
wi Jezusowemu zadofyć uczynić, nić otrzymał: aż w Roku 1309 


fmutku, udał fię do Ukrzyžowáncgo Pana Jezusa w Konwen- 
čie Aweniońfkim będącego, modląc (ie, ktorego Pan z Krzy: 
ża chcąc ukontentować, mowił te ftowá: Zade adhuc expedłabo 
te, idź iefzeze zaczekam Čie, przez co dał znać, !ž wkrotce od 
Papieża miał bydź uwolniony, y na Apoftolfką funkcy3 potym 
ordynowany, Tym czálem WiNcENTY S, uftawiczog fig Modli: 
twą przez 3. Micfigce wKonwenčie przy mortyfikacyach zábawidl 


TRAKTAT TRZECI. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Kedy w takich dolegliwoščiách zoftawał Wincenty Sw. aby 


fię prawdžity fłowa Pacycnta Bofkiego cam te confumptumu 
K i patayeris 


kiedy .Kardynalftwa konferowanego nie przyiął, będąc w takim | 


Trółtat Trzeci Rozdžia? Pierw/y, 29 
putaverń orierň ut Lucifir, leżąc na łożku fwym w čiežkiey fe. 
brze, do ktorey okazyg było tak wielkie (čhizmá, zawfze błagał 
Majeftat Bofki, aby fię zakończyło, pokoy pożądany powročit, 
BOG Wfzechmogący chcąc Sługę fwego poćiefzyć, w nocy w 
Wigilią Sw. FRANCISZKA Patryarchy, w Roku 1306, dnia 1z. cho- 
toby jego, niefpodżianie napełoiła (ic światłością Cela, w kto» 
xey mu fię pokazał Pan JEZUS przy afłyftencyi SS. Aniołow y 
SSw. Qycow Patryarchow Dominika y FRANCISZKA, A Pan JE- 
ZUS zblizywfzy (ie do niego powiedźiał: m/laú WINCENTY zdro- 
mym y nienárufonym, bo w krotce fkończy [ie Schizma, gdyż powinno fie 
Jkończyć, kiedy fig kończe grzechy ludzkie, więc wflań á idž każ prze 
fw grzechom, gdyż iefle ná to odemnie obróny; Oznóymi grzefínikom 
áby poprówili życia, Bo iuž nádchodči Sad moy uniwerfalny, Do tego 
prwierdżił go w łafce (woiey opowiadatac mu fakte miaf per- 
fekucye ćierpieć podczas predykacyi, po ikoúczoney mowie; 
dotchnął (ie Zbawiciel Pan prawą Ręką Twarzy Jego mowiąc: 
Dáley WiNcENTY dźlej podnieś fię, Co wymowifzy zniknął, a on 
` porwawfzy (ie złożka, napełniony wielkiemi radośćiami, u- 
„ ezuł fię bydź zdrowym ná wfzyfikim ciele, ktorego nazaiutrz 

obaczyw(zy Medycy zdrowego, z zadumieniem mowili wfzy- 
fcy że (ie prędzey śmierći fpodžiewáli, niz poprawy zdrowia. 
Jego. Między innemi Prałarami, Panami, odebrał też wizytę 
Od BENEDYKTA Papieża, ktory obaczywizy zdrowego, zadźiwił 
fię zpoćiechą, ale ta radość odmieniła (ie w fmutek, gdy po« 
„wiedżiał Papieżowi że.muśi wychodźić na opowiadanie Ewan- 
geli Sw. Chćiał go prawdą zatrzymać przy Dworze, obiecu. 
iąc mu wielkie Honory, ale on z pokora podžiekowawízy po: 
wiedźiał: Qycze Swięty rócya dla ktory mufę iść, opomiádáť Ēwán- 
Belia Sm, po całym świecie, nie iefą tá, ábym fie chronił Honorow, ktore 
manie, potykála od Wáfey Swiatobliwośći, ná ktore nigdy nie zólłużyłem, 
śle tá, że mam rozkaz od Tbámičielá Páná álym pofedł y opowiádať 
po świece bl/ki Sad Jego Untwerfalny. Ufpokoiony y ućiefzony 
taką reiacya Papież, že go fam Pan BOG powołał ná te fun» 
kcyą, nie tylko go licencyował od Dworu fwego, ale dawfzy 
benedykcyą ; uczynił go Legatem A poftolfkim ; ktorą godność 
przyznało mu Concilium Konftancycńfkie y Marcin V, Papież. 


ROZDZIAŁ 


Ło - Zydia Cudamneto S. Wincentego Ferreryufa. 
WO ZD ZDZ ESI 
O wutrapieniách ktore ponosit WINCENTY Swiety pod- .. 
czas pracy Apoftollkiey, | 
IŻ wyfzedł na Mifye, zaczęło fię było Schizma w Kościele 
Sw, 4 oraz między Monarchami, Panami y pofpolitym lu» 
dem čiežkie zagęśćiły. (ie grzechy nad ktoremi ubolewäiae, 4 
zaczynaiąc Kazania, na pierwfzym te fłowa powiedźiał z wiel- 
ką żarliwośćigt Rozumiem że po Potopie Uniwerfalnym nie było nige 
keh grzechów iák teraz, bo po cátych Miśfióch, Miájlecz.káchy W stách, 
pełno 1e obrázy Bożej, petno nierzsdnie , które ták wiele duf promóe 
"dza do piekła, pełno fákomľvá y lichwiarzow, pitno Symoný w flanie 
Kipłóńlkim, pelna nieobferwóncji w poflách przytazamych od Kościoła 
Świętego, pełno gniewow y zdmżiętości między Przyiacielami; pefno pom 
pr. świśtowey y firotow zbytecznych, oraz. pełno niedbál/lná do Służby 
Bożey, Co fłyfząc zuchwała Niewiafta, rzekła: lepiej możiać ký, a 
iść zá Xiędzem A 1NCENTTM, to čzyniac z pośmiewifka, *Procz 
tego pobudžiť nieprzyiaćieł dufzoy fila Herezyarchow przećiw 
„Keśćiołowi $ws iako to fana Hus, Hieronima z Pragi ktorzy 
byli kondemnowání ná Koncylium Konftancycúlkim, záražili 
całą Europę błędami; nie było takiego żeby ich konturował. 
Sam WinceNry S. podiął (ie tey funkcyi, mie pamięraiąc na fä- 
rość y fłabość zdrowia (wego, Kazamtami otworzył oczy Hé- 
rezyom zaćmionym ludziom, y náprôwádziť na droge zbawień- > 
ną przez.pokutę, Zważył to dobrze Naywyžízy Pafterz Pius 
„Drugi, ktory. mu taka przypifał pochwałę: Kiedy fię namnożyło 
mw Xachodních Krátách filá niewiernych ludżi ofobliwie Zydow ktory 
názbpt bogaci byli, iuż prámie u wfófikich pofed! m zápomnienie efl- 
tni Sad Bofki, OpargZnosc Páná BOGA pojlálá W INCENTROO 8» 
z W ólencyi Zakonu. Kśznodżieyfkiego, Wielkiego Teologá, áby teń pod” 
pźrł Koščiuť Sm y oświećH. Oraz. ińto mężny Hetman zwoiował nies 
przyiacioły jego, iáko to Zydom, Sávňtcenom, j innych niewiernych, oráz 
áby iáko Aniot latáacy po świedie głofit Sad Bofki po 1w/9/fikorb Narc 
dach, nauczáiac drogi do Pbawienia dufłnego: przy dokończeniu tee 
„goż: S. WINCENTY I BRRERrvsZ ¿V rodzenia Hifpam z ri cz 
| encji, 
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Traktat Trzeci Rozdziat Trzeci 3 Ep. 
lencyt, Zakonu Domrnikáň/kiego, fławny przez, Swiatobliwość y Ndakę 
y dla wielkich Cudom byt pofkózy od Páná Boca iko drugi Paweł S, ` 
Apofloł do rożnych Narodow, Č rdom, Mauron, J Šárácenom, y inujch 
grzejnikow, Aby ich námracat, tednych do Wtáry Ghrzesčiáú/kieys gr ze: 
finikam záš ná drogę zbźwienna y Swięta Pokutę, 


POODE T A e a a. 
O Zycnm WINCENTEGO Swietego podczas jego 
eśpofiolfkiey Funkcyi. 

ZW CZY Millya pamiętał na Naukę Zbawićielą Pana, kto» 

— ty toziyłaiąc A poftołow (woich na opowiadanie Ewangelij 
S. te im dał dauke; Eantes in mundum univerfum predicate Evan: 
grlium omni creature, uczynił za dofyć rozkazowi Zbawiciela 
Pana Nowy Apoftoł, kiedy przez dwadžiesčia lat od Roku 1309. 
aż do Roku r410. w ktorym fkończył žyčie, wielką część Eu- 
ropy przechodząc z mieyfca na mieyfce, z Miafła do Mialta_, 
z Prowiacyi do Prowincyi, z Kroleftwa do Kroleftwa, obizedł 
piechota, opôwiadaiac przyfzły Sad Boży, y zachęcaiąc odfzcze- 
pieńcow doiednośći z Kościołem S. ý pokuty, Lubo zas ten. 
Sw. Apoftoł miał na fobie Harakrer Pofta Papie(kiego, konfes 
rowany Od BENEDYKTA Papieża y MARCINA V, aby opowińa- 
dał Ewanielią po całym świećie ztym wfzyltkim znaiąc fię na 
powinncy obferwańcyi y koaliytacyach Zakonnych, ktore ros 
ikaznią zawfze oddawać pawinna weneracyą Bifkupom y Pra 
łatom Aośćielnym; wízedžízy do ktoregokolwick Miata; nigdy 
nic zaczynał Kazań bez pozwolenia Bifkupow y Przełożonych 
Beacdykcyt Zakonnych. Odprawuiąc (woie Miflye pielzo z ie: 
dog tylko čhodžiť lafką; na ktorey wierzchu był Krucytix, ná 
pierfiach zaś noli? podobny Obraz Ukrzyżowanego Pana, do 
ktorego miał wirikie Nabożeńlftwo W kilka lat trafito (ie 
że zapadł čiežko na n ogę w kolanie, a niemogąc iuž chodźić, 
‘~ mufiał zażywać mizetnego ofiełka, przykładem TezusowyM. 

Przy pracach wielk. ch nigdy nie ptzeftąpił Uftaw Zakonnych, " 
w mortyfikacyach y pofłach, nie iedząc nigdy z miefem, pofzcząc 
gd Podwyżizenia Sw, Krzyża až do Więlkicy nocy, tak dalece 

że © 
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że o Zyčiu Jego świadczy Kafłyllian, Zyčie WINCENTEGO 8, przez 
chłą Peregrynacyą było na famych mortyfikácyúch y ofirościach. 
Dylcypliny bardzo furowe każdey nocy, tak dalece, ze gdy (am 
nie mogł (ie dyfcyplinowáé dla fłabośći lub sfatygowánia. 
z drogi, nprafzał Socyufzow, aby go dyfcyplinowali, o czym 
dali teflimonium, že y naywiek(zy Mortyfikant Nowicyufz w Zas 
konie Swiętym nie może, tak obferwować Konftytucyi y Status 
tow Zakonnych iako. Wincenru $.będąc iuż S. Teologij Do« 
ktorem, w lata podefzły. Pilzą niektorzy. Autorowieiż wprzod 
nim wfzedł do ktorego Miaftama Predykácyg, klękogw[zy przed 
Bramą, wzorem Oyca Sw., Dominika, profil Pána Boca, aby 
nie karał tego mieyfca zá grzechy jego, niżeli zaśwfzedł, pod- 
nioftízy oczy w Niebo, y ręce, profił aby jego Kazania, niebyły 
dla prożney chwały, ale dla pozyfkania dulż ludzkich: mowiącż 
Non nobi Domine mon nobi, fed Nomini Tao da gloriam, nie nam 
Panie, nie nam, alelmieniowi twemu, day chwałę, Wchodzą: 
cemu do ktoregokolwiek Miáfta zachodžili drogę Bifkupi the 
mecznych mieyfc z Prałatami, przy afyftencyi Panow, Magie 
trow, y pofpolftwa, Ktotego iak Pofta Papiefkiego wprowa» 
dzono pod Baldachinem, fpiewáige Himny, Pfalmy y inne 
Pieśoi, čČie(zac fię ztego że witali Aniola z Nieba, Nie» 
trzeba (ie dźiwować takicy pompie, bo y fami Krolowie wzy. 
waiąc go do Pańftw (wych na Predykacye, zachodżili mu dro= 
ge nie wfłydząc fiętego, że on na lichym przyieżdzał ofiet- 
ku, y przybywfzy do ktoregokolwiek Miafta, małoco fobie po- 
zwalał wfpoczynku. Wfpoczawfzy y w Miaftowfzedłizy, nay» 
pierwcy przychodžiť do Kośćioła Katedralnego, albo też do 
pryncypalnieyfzego gdžie kięknąwfzy nayprzod przed Nayšws 
SAKRAMENTEM, profit Pana Boca, by ta pracajego w Kazaniach 
była pożyteczna w dufzach ludzkich, potym rozpufzczał ludži 
chodzących za fobą na lokandy, fam ieżeli nie było Klafztoru 
Dominikań(kiego w tym Mieśćie, profit fię na noclek do Kla- 
fztoru Sw. BENEDYKTA, gdžie z wielką weneracyą bywał akces 
ptowany, gdźie nie było Klafztorow, zawfze ftawał na noc u 
Xięży Swieckich, w podroży zawize (piewał z ludźmi Litanią 
a Nayś; MARYI PANNIE, albe infze odprawiał MODA I 

zędł(zy 


Tróktat Trzeci Rozdźiał Czwarty. —. 35. 
fzedłf(ży do golpody, miafto fpoczynka z drogi, zaczyńał mo 
dlitwy, po tych, czytanie Biblij Sw: na oftatku krotkiego po 
źwalał fobie fpoczynku , fpocząwfzy godžine y drugą, zna” 
"Wu wfławał ná Pačierze Zakonne,' ktore klęczący odprawiałe 
"po tych icżeli mu to zbyło ozáľu, czytaniem fię zabawiał 


"RDZ DZ PA Bo EV. 


O: tymże -famym. procederze „Zycia Swiśtego, 
N Azdiuctz co fie tylko rozwidniło przed wfchodem Sloňcá 
wyfpowiadawizy fię, y odprawiwfzy godziny Kapłańtkie, 
wchodžil do Kosčiota ze wfzyftkim ludem na spiewana Mfzą 
Sv. teżeli gdżie dla fzczupłośći nie mogł obiąć Kościoł wizy: 
fikiego Audytora; ña publiczney Ulicy wyftawiał fobie Ołtarz, 
po Mfzy Sw: ktorą zawfze odprawiał z fowitym wylaniem tez, 
wchodźił na Ambonę zawczafu nagotowaną, gdžie czafema 
przez pięć lub fześć godžin miewał Kazanie bez żadnego uprzy- 
'Ktzenia Audytora, bo go pragnęli fiuchać, chočiažby y przez 
"cały dźień. Pewnego czála jak lam zeznał w (wych Kazaniach 
zaczynśiąc przededniem, zaczął od tych ftow: Czkrsrus Pats 
ieftze przededniem czynił Modlitwy fwoie do Dyck Przedwiecznego, zá 
na grzefnikom, ná Gorze Oliwney, y my ták czyńmy każdego dnia» 
przykładem jego, poli żylemy ná tym śmiecie, Sluchálac MIG S. przez 
ktorey fluchátie odbieramy tajki wielkie od Páná Boca; á potym me- 
dług zmyczóju náfego Kazánie zńczynńć będziem) , ponieważ iedno po 
Mf Sm, ieft pożytecznieyfe Dwjfom , nizeli trzy bez M Św. 3 tókie 
powinno bydž życie Apojicl/kie. Po fkończonych Kazaniach, za- 
trzymy wał (ie pod Amboną prawie przez put godžiny, czyniąc 
rożne Cuda ofobliwie w uzdrawianiu chorych , ktorzy go iuż 
oczektwali na mieyfcu, by byli wzdrowieni, iako niegdys przy 
Sadzawce oczekiwali chorży porufzenia wody od Anioła, mięe 
dzy ktoremí, naybardłiey pokazał moc fobie daną od P, BOGA, 
Dad wygnániem złych duchow z opętanych ludži, po takich 
pracach wchodżił do Kośćioła na fłuchanie Spowiedżi, ktorčy 
ftachał zawize aż do południa, potym przychodżił do fwoiey 
SráDcyi, gdźie bardzo mało zażywizy pokarmu, y wody we 
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fołcy zawíze zoftawał twarzy, po takim pofiłku zataz zaczynał 
czytać Biblią Swiętą, w ktoréy czytaniu więkfze miał upodo- 
banie, niż w nayfmaczniey(zych potrawach. Przy takich pra: 
cách nie opufzezał nigdy Kazania, odprawuiąc pierwey codźiene 
nie Mfzą Sw. po (kończonym Kazaniu, pofiliw(zy fię cokol- 
wiek, znowu wehodžiť na Ambonę, lub iaki pagorek zaczye 
naiąc Kazanie, po odprawionym tymże y Niefzporze rozkązo- 
wał dzwonić, aby znofzono chotych, ktorych on przeżegna: 
wizy, przyprowadzał do zdrowia, Cokolwiek zás czalu zbyło, 
ten obracał na poiednanie zagniewanych ludżi, na počieche 
w utrapieniu będących, y ten był proceder żyćla Apoftolfkice 
go przy Mifyach Jego» «ii | 


ROZDŹ LAŁ PIATY: 
© Kdzaniach WINCENTEGO Św. podczas lego Uf. 


Gľvrány pewnego czafu od iednego Pana, gdžieby czytał rak 
w krotkim czafie, y gotował fię natakieKazanie/odpowiedźiał 
Oto ieff Xiggá moiś, pokazawizy ná Krucyfńx, Z tey ia mam nayo 
więk náuke, y wfjfikie Kazánia moie, Sly(zae o itgo nauce pe- 
wne Xigže, wezwało go do (icbie, aby był fłuchał Słowa Bas 
fkiego z uft jego, przed ktorym gdy miał Kazanie, nie bardzo 
fię Xiążęćiu podobało, profił go iednak aby miał y nazaiattz, 
na ktorym fam Xiaže miał bydź. WINCENTY Swięty wprzod ni. 
żeli (ie począł gotować na Kazanie, klęknąw(zy przed Kracy: 
fixem, modlił fię; po (kończenia w(zedł na Ambonę, przy pre« 
zencyi Xiažečia, gorące powiedżiał, zpodźiwieniem wfzyftkich, 
fpytany od Xiążęćia, czemuby dnia wczorayfzego nie miał tak 
żariwego, odpowiedżiał: Žo dzis fam miał Kazanie CHRYSTY.s Pan 
á dnia wczorayfiego B.PincBnrr. W (woich predykacyach nigdy 
nie zażywał prożnych Hiftoryi lub erudycyi, ale tylko famego 
Piímá Sw; ktore y nayproft(zym ludžiom było łatwe do zro* 
zumienia , przywodźił czafem Przykłady z Zywotow Oycow 
Swiętych, między Madremi záš zażywał więk(zey Nauki albo 
z Pifma Sw. albo z Kazániow, 04 (woich Kazaoiach iak świade 
czy P. Hieronymus Borfelí, miewal po ośmdżiefigt Tyfgcy ludźi, 
l na ktore 
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0 Tróktat Trzeli Rozdžiať Szofiy, ds 
na ktore Xiążęta, Panowie, Profeflorowie zAkademij, Kupcy . 
odchodząc fwych Ktamow, Rzemieśslnicy; zawfze (chodżili fię; 
Trwały czafem cztery albo pięć godžin, co było bárdžicy zu- 
konteatowaniem niž uprzykczeniem wízyítkich  Przytrafiało 
fię že kiedy miewał czá(em w polu dla wielkośći ludu, kiedy 
ftała taka nawałoość y defzcz, z woli Pana Boca, anijego,. 
ani żadnego człowieka fłuchaiącego Kazania defzcz nie zme- 
czył, chyba tylko łzy pokutne , ofobliwie gdy miewał o S4- 
džie Bolkim, o Męce JEZUSOW EY, y o Piekle, ná ktorych naya 
więcey ludži nawraćiło fię do Pokuty S. y żalu za grzechy. 


va ha RV AEO OP iť SONO Bl A A 
O wielkości ludźi ktorzy chodžili za Smietym WINCEN. 


TIM, aby sluchali Slová legos 

ZA CeRvsruseM Panem aby ftucháli Słowa jego chodżiławiel- 
ka rzefza z telacyi Łukalza S, Cap: se Tak y do WINCENTE- 
Go Św, co żywo łączyło (ie, Jedni aby byli ftachali-ftowa Boże- 
- go,inhi aby mu dopomagali pracy, otobliwié Kapłani, tak świec- 
cy iako y Zakonni, rożni za licencyg (woich Przełożonych, 
Tych była powinność aby gdy on zachorował ná mieyfcu jege 
miewali Kazania, innych ordynował.do Katechizmow fub śpie- 
wania Mfzy Sw. innych do rozdawania iałmużny Dá ktora [ie 
Pobožni ludžie fkładali. Ci wfzytcy nofili na fobie Habit Piel. 
<grzym(ki , chodząc picízo, przedniemi nofzono Obraz Ukrzy: 
żowanego Pana Jezusa, ktorych ieden ze Dzwonkiem poprze- 
dzał , znać daiący, Przyízedtízy do ktoregokolwiek Miafta niż 
welzli, zaczynali śpiewać Plalmy Himny, 48. WINCENTY upo: 
minat ich do žyčia przykładnego y Swiątobliwośći, w(zedł(zy 
w Miáfto deżeli nie ftawało wiwendy kompanij jego, on przy: 
kładem CHRYSŤUSOWYM, tak im podkoňczoney Modlitwie przy» 
mnażał chleba, že każdy z nich miał po.doftatku à czśfem y nadto 


ROZDZIAŁ SIO DZY. 


O kondycydch sychiludáu ktorzy: afjyfiowali Wincenteza Si. 
IN kogo mie pizypuscii do twcy kompanij bez kondycy: pes 
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wncy, iako poznać zmowy jego, ktorą miał w Chinlli Roka 
FĄr1, Dobrzy ludžie (taki bowiem miał zwyczay na fwoica Ka- 
zaniach:)- fé was tu iejł ná tym mieyfcu ktorzybyście chcieli przyłaczyc 
fie do náfty kompónij, życzyłbym bárdžiey nofláť fig w demóch, y żyć 
ne Baiázni Bofkiej, Wedlug Przykazánia jego, ba kto ma Tongy Dźiatki, 
nie powinien. ich oprfczść, chybáby fie rezolwowal na śóifta pokute nie dla 
iókiey tnóey rácyh, śle frzegulnie dla zbźwienia duf fwoieyś. Autora: 
wie piíz3 że do tey kompánij naywięcey przyimował ludżi wol- 
nych, ieżli zaś ludźi obowiązanych przyigł, przeítrzegal ich, žeby 
żadnych długownie mieli, ako tež Rodzicow, QOyeow y Matki, 
żeby naležyčte rozrządźili Domy (woie, Mężowie od Zon aby dą- 
leko ftronili ; nad to aby fprzedawfzy fortuny (wole, rozdáli na 
ubogich, zarabiaiąc (obie wlaľnemi rękami na pożywienie, Nie: 
wiafty zaś gdżiekolwiek Rangt, aby nauczały Dźieći Pačierzáj 
Kapłani, aby codžienné Katechizmy miewali, do nowo nawro- 
conych Zydow y innych Kútolikow, oftatnia kondycya była, 
by byli wízyfcy ptzyobiecali czynić prawdžiwa pokutę zá grze- 
chy (woie, ztąd naywiękfzemi grzefznikami nie gardźił. Było 
fila w tey kompanij publicznych łotrow, Zaboysow Lichwia- 
rzow, Czarownikow, A poftatow,; Machometanow, Zydow, Hes- 
~ retykow, Ateiftow, Cudzołożnikow y publicznych Metres. Tych 
powinność była fłuchać eodžiennie Mfzy S, bydž przytomne« 
mi na Kazaniach, codžiennie chodząc w Proceffyí, wicezor dye. 
fcypliny publiczne czynić, w każdą Niedžielé y Święto pryncyi 
palne zupełną Spowiedź S. czynić y prżyimować Nayświęt(zy 
SAKRAMENT. Jego ludu było więcey iak dżiefieć tyfięcy, rożne: 
go tanu, narodu, y kondycyi Szlacheckícy, y proftey, Duchos 
 mnych y Swieckich, Rrzemieslníkow, Proftakow, Fraocuzów; 
Hiízpanow, Włochow , y z wfzelkiego Narodu, bo cožywo, 
fzło za nim aby go fłuchali. To łafka P. BOGA;że ludżie zgzoś 
madzeni będący z rożnych Narodow, wfzyfcy fię rozumieli ję: 
zykami (woiemi, y żyli w zgodžie y pokoiu Świętym». 


ROZDZ ILAE >0 SMP. 


O mieyfcách ná ktorych predykowať Wincenty Swiety | 
R rožníc piíz4 Autorowic o drogach y peregsynacyach 
3 | 1080» 
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jego, iak wiele zlutrował Kroleftw, Prowincyi, Miaft, Mia- 
fteczek, Wsi przykľadem. JEžusowym Luce p. Circumibat per Ci- 
mitates Č Gafielia, predicans © Evangeliz,ans Regnum Dei, Ranzas 
nu; pilže miewał (woie Kazania w Katalonij, w Kroletwie Wae 
lenckim, Nawáryi, po cały Hifzpanij, Francyi, Borbonij, Nor- 
manij, Flandryi, Pikardyi, Brytaanii; y po wfzyftkich Miaftach 
Włoikich, ofobliwie po całcy Lombardyi, Genuij, iako świad- 
czy Pater Migveł Te drogi odprawiał nie tylko żiemią peres 
gtyauiący, ale y morzem, wtacaiąc (ie nazad rożnemi cz4» 
tami do tychże Králow gdzie było potrzeba utwierdzenia dufz 
w Wierze S, ofobliwie, do ufpokoienia Kościoła S: gdžie na ren 
czas było $chizma, między Piotrem de Luna Pretendente m Pa- 
pieftwa Benedyktem nazwanym, dla ktorego u(pokoienia wie- 
le uczynił drog y prac, o tych zupeľaie wiedzieć fie nie może, 
Bzovig nafz Polak pifze, że iakoSłońce prętkie w biegu (wym ża- 
dnego nie zoftáwuige fzladu po fobie, wąż czołgaiący (ic tam 
y lam pe fkałach, nazad fię wraca, tak WINČENTY Św. całą pras 
wie Europę oświećił iak Słońce wracaiąc (ie tam y oazad do. 
rożaych Kraiow, ktore obchodżił procz dwadżieśćia lat, y dłu- 
żey by był kontynuował (gdyby było nie przefzkodźiło Powie» 
trze) ktore na ten czas panowało, 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
O poftánomiením Proceflyi Solenney y Konfráterný ktora fie 
nazywala Sw, Pokuty, y ó wielkim pozyfkaniu Dufz. 
R Päú/ki 1309. Zycia Świętego WINCENTEGO so. Po zloženiu 
"fatzywego Papieża w tymże Roku; wybrał fię do Awenionu, 
przybrawfzy fobie, do kompanij kilku Dominikanów na po; 
moc, Piotra Moya, Godefryda Blanes, Jana Alcoj, Piotra Ge» 
drana, y A otoniegoFufter,ći wfzyfcy byli wielkieySwiątobliwośći 
żyćia przykładnego. Skończywfzy Miflye w Awenionie, z te: 
miż wroćił fię nazad do Kroleftwa Hifzpańfkiego, dó Xięf wa 


| Katalońfkiego, o: ktorego powroćłe uftyfzawizy Katalończyko- 


wie y Cadach wielkich, fita z nich prágnacych fłuchać Kazań 
jego iak maydłużcy, pofzło w tey Proecfyi, icdni na kilka dal 
Y > Iai 
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ipni na dłażlzy czas. Porządek Penitentow był tem, że przed 
Zachodem Słońcą wehodžili do Kośćiałow parami za Obrazem 
Ukrzyżowanego Pana JEZUSA, albo Bolefaey Nayśw: MARYI 
PANNY, z obnażonemi plecami, mowiący te towa: O BOZE! 
O Naymitofiernieyfy JEZU! niech to będzie ná pimiatkę Męki twoiey, 
á nam ná odpufczinie grzecham nafjch, Zmiluj fe Pánie odpuść grae 
chy nófe, o Zbámwiðelu Naf! Nawroćiwfzy wiele grzeízníkow 
do pokuty Sw, umyślił wroćić fię do Barcynony, odchodząc_.- 
uproízony od Obywatelow Awenioňíkich aby im iaką zofa- 
wit Relikwią, oddał im fwoy Krucyfix, ktory zawfze-przy fa» 
bie nofił podczas Mifyi, od ktorego wielkich doznája łafk y 
Cudow ofobliwie przy wylania Wod,.bo dotkagwízy fię tym 
Krzyżem zaraz ultepui4 na (woie mieyíce. Przybywfży do 
Batcynony, ptzyicty z wielką radośćią nie tylko od całego Ma. 
gtftracu, tle też od famego Krolą Aragońtki<go, ktory pofpol- 
ftwa ftyfzac applauzy zawołał. Wiech bedzie pochwalony Pan Boc 
ktory przyfłał ták wielkiego Apoftotá. do moich: Kraiow , áby námracať 
grzefmikom ds pokuty Św, y miłośći Páná Boca. Nie zawiodł fic na 
(woicy intencyi bo na famym przyśćiu WiNeeNTEGO Św. zaraz: 
począł P, Boc świadczyć łafki (woie Obywatelom támeczny a. 
W Mieście Kalde de cMonobi, przylzła iedna ftrapiona Biało= 
głowa profząc z płaczem abyiey Syaa uzdrowił, on Prorockim 
Duchem ódpowiedżiał: mie turbuy fie Páni, miey ufność w Panu 
BOGU, afekurmię że Syn twoy będzie zdrowy, y bedzie. Práťatem w 
Kościele Bożym z wielka tma pociecha, y pofzedłizy do jey Dos 
mu, przeżegnał džiečie iuż prawie umieraiące, na ktorym (pra. 
wdźiło (ie Proroftwo jego, bo podrožízy w lára nayprzod Zó» 
ftat wielkim Teologiem, potym Wikaryim w Tamarydźie, Pes 
nitencyarzem albo Spowiednikiem Mikoła'a V. Papieża, Kanos 
nikiem de Lenda Konfyliarzem Alfønfa V. Krola Aragońfkiego; 
Pofłem od niego do KaLIxTA III, Papieża, na koniec Biku: 
pem, Barcynoneňíkim, przy šmierči zas (woiey Kroluczyniť go 
Exekutorem, „Rozefzła fię ta fława po całym Kraiu, tam wizyź 
fcy obywatele ofobliwie w Kardovie, po fkończonych Kazaniach 
kiedy (chodżił z Ambony, ultrzygáli Hąbitu jego ubogicgoskon- 
ferwuige odrobiny zá Relikwic, y.dognawak tego; e za poło; 

GfK Eir eniem 


`Tráktat Trzeci Rozdział Dziewiaty, i Jo 

ženiem ná cherych odbierali požiečhe, do pierwfzego widząc 

przywróconych zdrowia. Tam zabawiw(zy, znowu (ie umyślił 
owroćić do Fancy "> Cz Á 


Rok Páńíki 1400 Zycia Świętego st. Dwie były racýc, dla. kto- 
rych mofiał fię przenieść z Katalonij do.Franeyi, iedna, pofłu- 
fzeńftwo Zakonne, druga żarliwość około duťz zbawienia, á 
potym doRzy mu dlą.rozmowy z Oycčm Generałem Zakonu fwo- 
iego. Po krotkim czafie wybrał fię na opowiadanie Ewangelij 
między Heretykow do Dyecezyi de Ambrun; w fame gory, tam 
było publicznych zboycow , czarownikow , wfzetecznych lu: 
dźi wiele, ktorzy wiele Nuncyuízow Papiefkich, Kaznodźiciow 
pozabiiali, niechcąc przyrimować Wiary S. tak dalece, żę: ko- 
go tam pofłane żaden fię nie wrodił, nie uważał na to Win: 
CENTY S. y owfzem w tamten.* ray rezolwował fię isć, przy: 
bywízy, taki napifał lift, do Oyca Genctała Zakonu fwego: 
Wiedz. o tym ayprzewielebniey(j ycze; żelia odiśchawfy z. Rzymu, 
naypieriey przybyłem do Delfinat, gdźie przez: trzy Miefiace zábámi- 
tem ná opomiádániu Slová Bo/kiego, po rożnych Miafiśch, Miśśteczkóch 

j K šmiáck:  ofobliwie byłem w Gorách m Dyecezyi de dmebrun, między 
Heretykámi m Miajżśch. Fluwerna, drgenteiń., Vállepura , tam bedác 
po trzy rázy z fálki Páná BOGA przytęli Naukę zbówienna, j W iárę 
Święta, y dla tego mam znowu intencyg pomročiť fie do nich, bym w- 
#mierdziť m Wierze. Stietey, . Pizyby(zy z Proceflygą (Woig żwaną 
„de Panitentia, tam iedoi utwietdzeni zoftali, drudzy iedńey nocy 
wízediízy na dach domoftwa, gdžie był, fpuśćiwfzy fię; y ob- 
dńxfzy, go włoczniami chčieli zabić. Co widząc Wincenty S. nie 
zbolażui Męczeńftwa, ale zpragnienia nawrocenia dufz, upro- 
Gł aby mu przepuščili, tym czalem, anażajnirz ftacháli Kaza- 
nia jego, po fkończonym. wfzyfcy nawročili fię do Wiary Sw, 
od tąd Mio przedrym zowiace fię Zallpefima, potym nazwa: 
ne ick od Sw. WINGENTEGOF7allepara. Ztimtąd odchodząc (pi“ 
{z3} Autorowie) prawdziwi Kájelicy nawroceni do Wiary Swe 
obawiaiąc fię perfekucyi od pozoftałych Heretykow, profili go 
by od aich nie odchodził, upewnił że im nic (zkodžié nic beda, 
y teyże nocy po fkończoney długicy Modlitwie puł Miąfia gdzie 
tyli fami Katolicy przeniofło fię o trzydźieśći mil; od tego 
micy(ca gdžie byli fami Heretycy. ROZ; 
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ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
O powrocie WINCENTEGO Swietego do Włoch, gdźie Sw. 
oBerňárdynovi" Seneńlkiem opowiada sego Życie, o perfes. 
M kucydch od zlych Duchow y Łleretykow. s! + 
Gkyfząc o tak wielkich:Eudách Wrwcenzaco /$. Włofkie Pań: 
Vítwo, pragneli wfzyfcy aby Ruciak Każącego má próżbydał 
fic namo wić, 'przybywizy W Gory. Alpeyfkie, fzedł do Lom- 
bardyi, Kazącemu po rożnych mieyfcach trafiło fię że na jego 
Kazaniu był Św. Bernardyn Sencúfki, będąc świeckim, który 
rak ligę w nim rozkochał, że pragnął znimbyć wprzysážňi, Pro- 
rockim Duchem widząc WINCENTY $,Świątobl'wość jeg6; zabrał 
z nim konfidencvą mowiąc: Samčtms tut Saxo jed? conver- 
faturSwigty zSwiętym milékonwerfufa. Odfzedúzy Ber ŇAKDYN 
od niego, prágňať Aby. zraz fłachać ičízoze Kazánia je go mogł, 
ktore nazaiatrz maiąc publicznie sia Ambonic,opowiedźiałSwią- 
tobliwość BERNARDYNA mowiąc: Wedziie Bráťia toi, co mám: 
zá dobra pawiew nowinę, tek tu między námi Młodżian ieden, ktory 
będzie wielka ozdobą, Zakonu Ścrófickiego, y calego W tofkitgo Póń( mó, 
J po mnie nójlapi.Kazmodżieia pocdłey ifpáný , uczyni siielki pożytek 
w dufách, dla dniel[kiego Zycia 3 Nánkij ktora oświeći cóły Kościoł y 
od niego piermey bedzie udórowany Honorem mizeli ia, Spraw džito fie 
to Pro:oćtwo, bo Św. BERNARDYN 'przyliąwiży Habit '$. FRAN» 
CISZKA, Żył Swiątobliwie, to powiedaige © WINCENTYM Swiče 
tym: W ięcey ia cudomnych rzeczy widzę w WINCENTTM , Aniżelimta 
fat; tak po Swiatobliwym žyálu w Zakonie S. Bernardyn Se- 
neńfki, piačia lat pierwey byt Káanonizowáby niž S. WINCENTY» 
Rok Páňlki 1403. Zycia: Smiętego; 94: Zdazdrośćił nieprzyiaćiel 
Dafz ludzkich WincrnTemu Św. že ich tak wiele Panu BOGU 
pozvíkať, wice fzukał (pofobu aby y jego y Kazania wizyfikim 
obrżydżił; Jednego czafu prząmionrwizy fię w Pufielnika zmye 
śloną świątobliwość pokazuiąc, pokazywał fię w rożnych micy- 
feach Lombardij, oftawiaige WiweENTEGO S, že był zwodžičie- 
łem ludží, nad to že był zbiegiem z puftyni, z kterey lię on po- 
wiadał, więc przylzedłem tu, bym go znalazł, by was więccy 
> aic zwo- 
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nie zwodżił nie wicrzona mu, doniefiono do Sądu, wfadzono 
do więżienia kilka razy, A nazaiutrz nigdy nieznależiono. O- 
znaymili to S, WINCENTEMu, aż upominał ludźt, aby nie wie- 
rzyli, opowiadając na Kazaniu, že to nie był Eremita, ale czaty, 
ktory mi zazdrośći pozyfkania dufz wafzych, y odwodži abyśćie 
nie ftucháli Słowa Bożego, Przez 13. Miefięcy trwaiącą (koň. 
czywízy funkeyą: udał lie do Sabaudyi, y przez pięć Miefięcy 
opowiadał Ewangelia Sw, ofobliwie w Gorach w Dyceczyi Gene. 
wra, wielzkaiący tam Heretycy pierwizego dnia po Uroczyfto: , 
śći Bożego Ciała odprawiali Fefi, nazwany Sw, Oryona, to ieft 
Słońca, na Honor jego Bra&wo pofianowili, nie šmielí ani Ple- 
"bani, ani Zakonnicy Kazać przećiw tik ćiężkiemu błędowi, o: 

bawiaiąc fię utrąty fortuny, inni śmierći, WINCENTY S,odwa- 
żył (le, y miewaiąc codžienne Kazania wykorzenił ten błąd, 
Tam wyfundował pierwízy Konwent Zakonu fwoitgo , ręka- 
mi (woiemi pierwfzy kamień zakładaiąc na Kośćioł, ktory ode- 
brawfzy potym Dominikani, wzorem jego kończyli prace fwo- 
ie około zbawienia dufz.« Tym na pamiąrkę zofławił Płafzcz 
fwoy: Mfzal, y amułkę, za ktorey położeniem na głowy, cho- 
rniący ludžie, przychodźili do zdrowia. O tým ftyfząc Bifkup 
„ Lofańfki profit go przez liity uflnie aby Dyecezya iego nawie: 
džit, gdžie podobne znaydowały (ie błędy, z chęćią pofpie- 
fzył, a przyby wízy temi fľowy przywitał (ie z Bifkupem, Sżyfa- 
łem že w tych Gorách iefi /zlá zákámieniátych grzefónikom , Heretykom, 
śle mam ufność m mitofšerdžiu Bofkim, ze podczós tey Swiętey Kwódyń- 
£*Z)my z moiey predykdcji niwroca fig do Páná Boca, w tak krotkim 
<zálic wfzylcy prawie przyięli Wiarę Swiętą, na pamigikę zaś 
tego, do tych czas konfęrwnią Ambonę ná ktorey kazywał, 


ROZDZIAŁ FEDENASTY. 


O powrocie S. WINCENTEGO do Francji, potym do Wloch» 


Prtzyfzedžízy do Miafta Liou, przyięty z wielkim Honorem=> 

odebrał Panegiryk od Arcybifkupatamtcylzego, ktory do tych 

czas konferwuie/rehivam MetropolitańfkiegoKośćioła, w te fto- 

wa; Ná wieczna pamiątkę niech bedzie miádomo wjófikim , iáki Roka 
) E 1404: 
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1404, w dzień Sobotni dniá á, K rześniaieden Zakonnik Zakonu Kázno: 
dżieyfkiego, Dorarok Sw, Teologio názivány WiNcEnrr FERRERY; kto. 
vy chodźił po świecie opowińddiac Sm: Ewangelia, ták iáko ia oponida 
ddli dpofiołowie Święci, z wielka żśrliwośćie Ducha, niechcac #adney 
‘mapiáty ná prace y fatygi, przybyłtu do Miśfó Li/na,y odprświm/(y Mía 
Sw, w fwotm Konwencie, nizdiutrz mat pierwfe Kazánié w tym Mes 
twopohtóńfkim Kościele, y potym m przyfta Niedzielę, w Wigilia zás Ne 
Mari Fanni miał przy obecności Arezbilkupá tutej ego, Filipa des 
Turefo. m (amo Suwięto Narodzenia Nayśw; Makri PANNY odprawie 
why Mfa S. m [voim Kosciele, ze wielkośc ludźi nie mogł fig pomie: 
| śćic, muffał w polu kazáť ná iednej Ambonie ktora dla niego wyflńwio: 
na przy Kośćiele S. Márii MAGDALENT, ná tym mies(cu dotad iefi wye 
fawiona Káplica, gdźie przy śfpfieneyń śrcydifkupó po odyrówieney Mfy 
„Św. przez kilka Niedzul aówfe miewał Kazónia, procz tych miewał y 
po Kościotóch Fakonnych, w Piątki do Duchownych, ná ktore żadnego 
nit pufczano Świeckiego, po fkończanych Kazániách, co żymo znofili chos 
rých do Niego, ktorych dotýkame fie ręka uczyniw(g modlitwę uzdramiať. 
Tam Qókończywfy praca, przemiofł (ię do Flśndrji, gdzie dotad w Ko. 
ściele ow. Omerá zá droge Relikwie konferwais Tunicelę jegos 
Rok Pźńfki 1405. Zycia Swiętego sá, Z Fľandryi powrocił zno- 
wu do Genui, gdźie w ten czas wielkie panowało powietrze, 
mie uważał ná to, zaczął (woie predykicye w Klafztorze S. O, 
Dominika ftuchaiąc Spowiedží, uzdrawiaiąc, czátty wyrzucá- 
' jąc, gromiąc grzechy ofobliwie niewiaft. O Swiątobliwośći jego 
fty(zac Florenczykowie: pofłali do niego, profząc do ficbie, alec 
 uważaiąc wielka potrzebę zbawienia dufz w Obywätelách tam» 


teyfzych: z pokorą przepralzńjąc Pofłow, ná fwoie mieyfeu 


ordynował OQyca Jana od Sw, Dominika, afekurniąc že y tea 


> 


może dobrze ták fłużyc iako on, fam zatrzymał fię między Go 
rami, Ewangelizuiąc w Koččiele Sw. Zyty Panny, #džie nad” 


Kośćiołem do tych czas odmalowany ieft jego Obraz. 
RO ZADAJ dwcz (XK A 

Święty WINCENTY záprofieny od Krolá Grándteú- 
iw Sriego | 


i 


cz "7 
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Jkiego ná Miffya, odpráminfy funkcya Kaznodzieylka po ra- 
|| śnych micyjeach, pusť fie na Wyjpy Brytańfkie. 


Dortedźnyy fię o ptedykacyach jego cudownych Krol po» 
mienioncgo Pańftwa Machomet, Abetbalwa, morzem po- 
fat do niego Pofłow zapralzając do Kroleftwa na predykacyą 
F waagelij. Z wielką radością podiat (le, wfiadłl(zy na Okręt z Pos 
flami, za (przylániem wiatrow, przybył (zczesliwie pierwfzych 
dni Liftopada, Pofzczęśćił Pan BOG zá przybyčiem jego na 
pierwfzym Kazaniu ludowi, ktore miał przy prezencyi Krola; 
dworu iego, v mneftwie pofpolfiwa, tak że za trzećim- Kazą- 
niem nawroćił do Wiary Sw. osm tyfięcy Saracenow, Zazdro- 
śćił tego czart przeklęty, y.widząc' że Krol nakłonił (ie do Wiary 
z Dworem (woim, pobúdžiť Kapłanow Pogańfkich zwanych 
A lfakini, aby mo perfwadowali, z Alkoranu, że jeżeli odftanie 
cd Macheomcetańfkiey Wiary a przvimie Katolicka, utraći Kro. 
lefitwo, Zatrwożony na periwazyą (wych Kapłanew , zawołał 
do fiebiej WINČENTEGO Św. łagodnie mu petímádniagc aby wy- 
fzegł z Pańftwa jego, a (zedł do Kroleftw Chrześćidńfkich, 
tomi fłówy lak Krol Filiftyňíki perfwadował Dawidowi, Nor 
inveni im te quidquam mali, ex die qua venifu ad me, ad diem kane, 
Jed fatraph non places, revertere ergo © vade in pace, Nie uważał 
ná to Sw. WINCENTY, ic(zcze przez kilka dni zatrzymawfzy (ie 
w Mieščie na kilka tyfięcy ludzi (pragńący Meczeňíki Korony) 
pawioć'ł do Wiary Swigtey y ochrzcił, (podżiewaiąc fię pa« 
żytku więkfzego. 
RekPźńlki 1406, ZyciaSwiętego 7, Z tamtych Kraiow wybrał fię 
"nie bez wielkiego żalu ludu calego. Po odieżdżie jego Krol 
eAbenbalwa ktory obawiał fię utraty Kroleftwa doczefnego, we 
trzy Jata y žiemíkie y Niebiefkie utracił. WINLENTY zaś Święty 
ztamtą4d przeniofł fię do Hifzpanij, przybywízy do Baczy wię: 
ccy du(z pozyfkał, aniżeli w Gránacie , ná pierwfzym przyiščiu 
z wielką pompa był wprowádzony przez Bramę zwaną Belmror; 
Pierwfze Kazanie miał w Kościele Katedralnym, gdžie że enie 
mogli zmieśćić ludźie, mufiał kazać w polu przy Kosčiele Sw. 
MARKA, Tema pictwfzego Kazania, było zawizę;- Panitentiams 
F2 agite 
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ite, Czyńlie Pakutę, na ktorym gromił wyftępki ludzkie, ofobli- 
wie grzech lubieżnośći, ktory. wten czas panowił po całyma 
Mieście, tu mowić fię może, według Pifarzow žýčia jego, że 
iedni fkrafzeni padáige na żiemię, wołali na cały głos przepuść 
Qycze, profiemy o Spowiedź Swięta, inni wyrzckali fię publiczmiev 
grzechów, inni za nie żałuiąc publiczne czynili dyfcypliny, na 
ktorą pamiątkę dotąd konńferwuią Ambonę, na ktorey kazał, 
Ztamrąd wyfzedlízy, na poezątku K wádragezymy przyfzedł do 


Miata Andaluzya potym do Miafta Kzya Łaczął Kazánie w Ko- ' 


-$6iele Fárnym, Nayświętfzey MARYI PANNY przy wielkim kon: 
kurfie, między ktorym znaydowała (ic Zydowka, bardzo bogata 


ale uporczywa w (woim błędzie, ra fły(ząc na Kazaniu iako Sw.. 


W iycENrY ślepotę Zydow (ką gromił,zbrzydźiła go fobie, poznał 
to Duchem Prorockim že niechćiała ftuchać Kazania, y porwa- 


wízy Gç ze kołka, chčiaľa z gniewem wychodźić z Kościoła, co' 


widząc ludzie nič chčieli iey puśćić, S. zás kazał by ig wolno pu: 
(zczono, a wfzyfcy ludźie, ktorzy ftali w Kruchčie, aby wefzli 
do Kośćioła, co gdy fię ftało: uczynił Modlitwę ną Ambonieu, 
ledwie co Zydowká wefzła w Kruchię z dopufzczewia Bofkiega 


cała fię obaliła na nie, y żywa pogrzebłą. Ztrętwiał lud ná trá - 


- fzny przypadek, co żywo zbiegalie chcąc ią ratować, odwalá« 
iąc kamienie, ználežli fkaliczoną y umarłą, w ten czas S Wine 
CENTY będąc iefzcze na Ambonie, upadł oá Modlitwe, po íkoň« 
czoney, pofzedł do niey; w Imię Jezusa wfkrzefił, ta niby ze (nu 
obudzona, pierw (ze ftowa powiedżiała, Niemaf Wiáry lepfty nád 
Swięte Kátolicke, bez, ktorey żaden zbámiony bydź nie može, Cudem 
zwyčiežona, przyięła Wiarę Świętą, y Chrzeft od (amego WiN: 
CENTEGO S, Ten Cud ftal fię nazalutrz po Kwietney Niedżieli, 
na pamiątkę y podžiekowánie Panu BOGU y Św, WiNcENTEMU 
uczyniła Pundacyą, lokuiąc wielką (ummę, aby corocznie tego 


dnia odprawiała (ie Solenna Proceflya w tymże Koščiele z Ka- > 


zeaiemw, dżiękuiąc Panu Bocu za cudowne oawrocenie , które 
Nabożeńftwo podžišdžieň trwa, dotychczas konfcewuią Am: 
bonę, ná ktorcy predykował, S.WINCcENTY, Cele jego na Kaplicę 
obročiwízy. Obywatele zaś tamteyfi, po odcyśćiu jego, kazali 


namalować na murze Koščielnym Obraz Sądu Pańlkiego y Mak | 


piekićl: 


Traktat Trzeci Rożdźiał Dwimafiy, 44 
piekielnych ktore opowiadał, Zrámtad sulzywfzy fię, przyfzedł 
do Walencyi, y odprawiwfzy Mfzą Św. naypierwcy w Tolečie 

(wfzedł na Amibone, gdžie z rewelacyi, ktora miał przy Mfzy 
Sw. opowiedział ludżiom śmierć Sioftry (woity aby džickowás« 
li Panu Bocu že proto do Nieba poydžie dufza jey, w krotkim 
czafie przyízty Lifty zWálencyi, że ytego doia y godžiny lak opo= 
wiadał rozítaťa (ie z światem, w ktorkim czafie w odległość 
micylca, zachorowała druga fioftra, będąc blifką smierći profita 
by iev przynciefiono Tunieele Brata jey WINCENTEGO Sw. ktorą 
položywízy na (obie, poczęła go wzywace Modi fe zá mnie nays 
milf moy Bródfku WiNteNrr po Modlitwie dwie godžinney uż 
przed íkonániem mowifa; oto przychodźi do mnie #0y "Sm. Brát by 
dufę moie zaprowadził przed Trybunał CHnrsrysa Páná, noi piíza 
że to była Franóifzkanka Trzečiego Habitu Imieniem KATARZY- 
NA, ktora maiac za ofobliwfzy podarunek kawałek Habitu od 
S. WINCENTEGO, kiedy zapadła w chorobę przez trzy dni nie mo- 
wiący y iuż prawie konač zaczynała, profiła aby przyniefiono y 
położono na niey ow kawałek Habitu, mowiąc: O. Doktor Wini 
CENTY moy "Brát pokazał mi [ię teraz mowiacy, óbym fie ubrała m tens 
jego Habit, áffekuruigc mnie, żeiók prętko duff z Ciał mynidźie, zápromvá 
dzi ia do chwały Niebieľkiey, co wymowiwfzy (zczesliwie fkonałaj 


RN OZ DZENIE OAI. 


Q Eya Swiarobliwosć WINCENTEGO S. prawie po całym świeca 

Čie, o czym dowiedžiawízy fię Henryk IV, Krol A ngieliki pra. 
g0ąc widźieć iego ofobę y fłuehać Słowa Bofkiego, wyfłał do 
kiifzpanij Morzem Pofłow, zaprafzaiąc go do Kroleftwa [wego 
na Midye, Przyigwfzy Pofelftwo, zchęćią puśćił fię morzem.a 
do więkfzey Brytanij, przybywfzy fzczęśliwie do portu rzecze: 
nego, Św. Sebaftyana, tam z wielką czćią był przyjęty od Kro» 
la (amego, tak šak naywiękfze Xiążę, Kazania miał w nayptym 
typalnicyfzych Miaftach Angielfkich, gdžie więcey uczynił Cu‘ 
dow niž po innych mieyfcach, Duchem Prorockim opowiada. 
i4c Krolowi zbawienie, pokoy w Kroleftwie, y rożne przypad: 
ki, ktore fię miały ftać. Nie kontentuiąc (ie tym, puśćił fię do 
Szkocyi y: Hibernij, ktoreby tam uczynił Cuda, nic pilzą Auto; 

| rowię, > 
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rowie. Migvel namienia že obfzedłizy tamte Wyfpy; wrodił (ie 
do Francyi gdžie po rożnych Miafach predykowat, ofobliwie 
w Pikardyi, tam fkończywfzy predykacye wrocił fię doHilzpani, 
w ktorym Krolefiwie fila uczynif drog, nayprzod w Tolofie, 


morzem, poki nie pizylzedł do Kompoftelli, gdžie idący, czte- 
ry Domy nayprzednicyfzych Zydow do Wiary Sw, nawroćił, 
Toż (amo uczynił w Mieście Gádáláxárá, w ktorym na ten czas 
wiclkie panowało powietrze, za przybyčiem jego zatazufało, 
Z tamtąd przenioft fig do Kompoftelli, gdźie po (koňczonym 
Kazaniu, oczekiwali go wiele charych ludži, aby zdrowie ode- 
brali. Między temi był ieden Młodzian slepyyktoty go profto 
przywrócenie wzroku, temu odpowiedżiał że ja mie aczyniętde 
kich Cadow, pytdiac fie go akadbybył? odpowiedział, ¿7m ief z. Mide 
Ná Owiedu, dopiero rzekł mus wroć ffę do fwego Miafla. y idź do 
Kátedrálnego Keściołó ; pdžie iefi Cudowny Obraz Zbájmicielá nóftęgo, 


Ufłuchał kaleka, przywiedźiony do Mialľa, wfzedł do Kośdioła, 
upadł na kolana przed Obrazem, modlił fig w te Nowa: Zbamičieľu 
hoy, Brát MINCENTY kazał mi čie prośić ábyš minie uzdrowił y przy” 
arot mi wrzroł, zaraz przeyżterzał dofkonale, Z tamtąd prze- 
niofł figę do Aragonij, a porym ná początku Maiu wtečiť fie do 
Kśftylij, y przybył do Miafta Segovia, gdžie predykniąc, fiła ty- 
fięcy ludži nawroćił dô Pokuty v Wiary Św. na pamiątkę kone 
ferwuia dotąd Obywatele tamteyśi (krypt w ten (poťah, Ná pa. 
czatku tego Roku 1488. przyfedify do Kśftylij mieli Kaznodżieia y Doa 
kor Brat Vincent FERRERYFSZ Apoflat tegi micki, y Słońce, kto? 
ry oświećił čiemnosťi prawie cślego śmiślń, przęfediy da nájteoo Miá: 
fa dniá ze Miśia, myfi przesiw niemu Obymátsle wO fe) z Pojpoljivem 
ktorego przywitśli przed Brama. zwana del Mercato, Przyłachał ten 
Swięty Apofot ná iednym mizernym.Osietku, w kompáni wielkiego mno 
fimá ludzi, z ktorym byľá y Kápelá dla Chwały Pana Boca, Ten záś 
przykazał im żeby mięcey iálmuzny nie byóli od lneżi pobożnych, tylko 
eo im bylo potrzebą ná ieden dżień, Zbliżyw(zy fię ku Miaftu oba: 


_ cy, klęknawfży, począł fię modlić, ludžie za. nim AAS lic, 


potym po innych Miaftach, Miafteczkach, Wsiach, leżącychnad 


proś go mowiac; żem ia cię pofłał ly či Zbawićwi przywroćł mziak, 


czył Krzyż (po Políku pifząc Bożą Make) przed Miaftem ftoig= | 


i 


-m 


~ 


Traktat Trzeci Rozdźiał Trzynafy, A 
gac fię doczekać końca Modlitwy, poczęli wielkim głofem pros 
sie, aby powiedżiał Kazanie. Napełniony Duchem Sw, nie más 
iąc nic zfobą procz Biblij Sw. ktorą zawfze nośił, wfzedł ná 
pagorek, zaczął o Krzyżu Sw. zżarliwością, przez ktore Kaza: 
nie, nie tylko wiele grzefznikow do pokuty, ale Zrdow.y Mane 
row mawrocił do Wiary Sw. ktorzy byli zgromadzeni ma nie, 
a to cudowna rzecz iż trzy albo eztery mile fłyfzeli goskaža» 
cego: każdy (wym ięzykiem, lub on Hifzpańfkim tylko miewał. 
Na końcu Kazania począł (ic žalié na Obywatelow Miafta te, 
go, że nie mieli Kościoła tak fpofobnego, y profił aby wyfia* 
wili, na pamiątkę dni ktorego kazał pod Bożą Meka, z che: 
čia to obiecali, (kutkiem pokazali, Kośćioł wyftawiw(zy, nazwa” 
wizy go Lacroce del Mucato, Na tę pamiątkę Koafraternia Nies 
pokalanego Poczęćia Nayswietízey MARYI PANNY, corocznie 
odprawuie Solenna Proceflyg, z Kościoła Zakonu S, FRANCISZKA 
do Kościoła natym mieyícu wyftawionego, gdžie naypietwey 
miał Kazanie S, WINCENTY, Ná ten czas nawroćił Gta grzelzni- 
kow do pokuty Sw, zawżiętych nieprzyiaćioł ufpokoił žyčiem 
przykładnym. Wielkość Zydow y Maurow do Wiary S. przys 
prowadźił, ktorych zaraz Ochrzćił, Dotad ieft w Koščiele tym 
wymalowany Obraz Jego, Dotknatgo P.Boc rożnemi choroba: 
mi, a ofobliwie na Nogę jedne, na ktorą (kaleczał, ta zas 
choroba trwała przez 1edenaśćie lat, y tak dla fľabošči zdrowia 
mufiat zażywać Ofictka, pie(zo chodźić nie mogąc bolešči ie- 
dnak cie uważając, obieżdżał inne Miafa w Krolefwie Hiliz- 
pańikim, przybyw(zy do dawney 4/káli weftchnał (erdecznicew 
nad Miaftem Kompluteňíkim , iak niegdyś Pan CxgysTus nad 
Jeruzalem, te lowi: mowiąc: Crmplutum putens iniquitati kom» 
plut tadnia nieprawośći, widząc zśtwardżziałych ludźi, z wieł- 
kiey żałośći, odfzędł zramtad do Miaft nazwanych. Troiá, Vela 
circumfer. miewaiąc tam na ulicy publiczney Kazania fifa ludźi 
nawroćił do pokuty, Zydow do Wiary Sw. Z tamtąd przeniofł 
fię do Fortundy, Selu y Luzom, tam na wielkim kamieniu mie+ 
wał Kazanie, ktory ták oktzefali ludžie ná pättykuľy, że teraz 
bardzo iet mnieyfzy, z tey rácyi Że ućinaiąc go po kawałku, 
ftłukli na proch, miefzaiąc w wodźie, dawali chorym pić przez 

co w Io; 
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co w rožoych paroxyzmach będący zdrowie odbierali, Jeżeli 
tedy iedne slady ktore zoftawił Wincenty Sw» nogami na kamice 
niu, taką miały moc do uzdrawiania ľudži, jak niemiało mieć wię» 
kfzcy mocy Jego Błogofławieńfitwo. Przyfzedł pewnego cza: 
fu do Miafta Gaete, gdźie ftudnia była zarażona, z tey gdy (ie 
bydło napiło, zaraz zdychać mufiało, ledwie co ią S. Benedy« 
kował zaraz wodą dla łudzi y bydła zdrową (ie zftała. Nic dľa- 
go tam zabawifzy na Miffyach, puśóił Gędo Miafta Kzenká, gdžie 
przyjęty z niechęcią przeto , iż począł żarliwie kazać przečiw 
wyftępkom, ofobliwie Białogłowfkim, czego niemogae znieść 
naypryncypalnieyf(ze Panny, rozgniewáne naftąpiwizy z impe- 
tem ná niego, wypehnęły za Miáfto fortką, ktorą do tychczas 
zowig H portilo di San Frwcenzo, to ieft Fortká S. WINCENTEGO, 
wypchnięty z konfuzya otrząfnąw(zy nogi z prochu według ro- 
fkazania danego Apoftołom od CHRYsrusa Pana, Excutiže pulves 
rem de pedibus vefire, przenioft (ie do Miafta Łayna, przyicty od 
Miefzczanina Tydake Fernendez, za iego łalkę prorokował mu o 
zbawieniu „dufzy y o fzczęśliwych progreffach całego Miafta., 
Z tamtąd przyfzedł doOyczyzay (woiey, wiedząc o śmierći Sio- 
ftry Rodzony Fránčiízki, odprawił Mfzą Św. za nie w Kośćie- 
le Swiętego O. DoMINIKA przed Wielkim Ołtarzem, miał obia- 
wienie o iey du(zy zbawieniu. Z tamtąd przybył do Francyi, gdžie 
do tychezas konferwuią memoryał przybýčia jego, w ten fpo- 
(ob, We Czwartek dwudżieftego dnia Liltopadá, przyfzedł S. 
WINCENTY FERRERYUSZ iuż po godźinach Nicízporoych w Wigi- 
lia Sw. ANDRZEIA Apofioła, gdźie nazajutrz miał Kazanie na 
chwałę tego Sw. na Cmentarzu przy Kościele Dominikańfkim; 
dla tego že wicikośći ludźi nie mogł obiąć Kośćioł. Tema, 
pierwfze jego Kazania było; Dives in omnev qui invocant ilum, 
w Sobotę tamže mięł Kazanie nå Tema Ecce dies veniunt dicit 
Domine, w pierwfzą Niedżielę Adwentową Benediółus qui veniè 
in Nomine Demiňi, w Poniedziałek o Antychtyščie y przewrotnych 
naukach ná Tema Znduimini arma luch, wc Wtorek z raeyi dlas 
ktorych przyidźie Antychryft, na Tema; Dicite quia Dominu hi 
opw habet, we Srzode nu Tema Reminifcamini quia ego dixi voti 
ye Czwartek w dźicń $w. Mikołarń, na Tema, /n ujęć fii pla 

i i chit DEO 
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tuit DEO, w Pigtek o blifkim końcu Sadu Bożego, na Temas 
lie in caflelum quod contra vos efl, w Sobotę džiwne powiedžiať 
rzeczy o Poczečiu Nayśw: MARYI PANNY, na Tema £go jams 
Goncepra eram, Ztych Kazań iedni počie(zeni,y ukontentowani, 
drudzy przefira(zeni Sadem Bofkim, żałowali za grzechy y po- 
kutowali. Nie kontentuiąc Ge Sw» Cudotworca publieznemi Ka- 
zaniami, miewał iefzcze prywatne po południu, po Kościołach 
 Panieńfkich, tegoż (amego czafu, iakoto w Popiedźiśłeku:Pa- 
nien Zakońnych Sw, O, ĎOMINIKA, we Srzode w Kla(ztorzes 
S, ldżiego, we Czwartek u Panien Zakonnych Sw. Frandi(zką, 


` zachęcaidc ie do Oblerwáncyi Regul, y Konftyiucyi, potym zá. 
` maz odiachał z Miafta Montpellier, bo ofmego dnia-Grudnia pe 


odprawionym Kazaniu ranniey(zym, po obiedżie-wyfzedł zkome 
pania do Zamku Fadregues, gdzie w ptzyfzłą Niedżielę zaraz 
miał Kaząnie o Sadžie Pańfkim, nazaiutrz © Chwale Swiętych 
Pańfkich, trzećiego dnia o mękach Czyfcowych, na oftátku a 
piekle. Ztamatąd wyfzedł(zy, przybył do Miafta Enlac, gdżie re- 
żne między Obywatelami znaydowały fię dyífen(yc, co wfzy 
Ätko predykacyaimi (wemi uípokoit, Ztamtąd wyfzedłlzy przy 
wielkicy kom pánij, przylzedł do iedncy gofpody, gdžie niema- 
iac nic na pożywienie ludź) chorych chodzących zá fobą, procz - 


"troche mąki y wida kwaśnego w baryłce, profit Prowizorow 


w kompanij chodzących, by kazali upiec.chleba, z ktorey nie 
yto więccy, tylko piętnaśćie, kazał podžielié ná piętnaście ty: 


-fięey ludźi, każdemu zadofyć dofiało fię, ták chleba jak ywina 


z maey baryłeczki, co wizyftko ftało fig za błogoftawieńftwem 
180, 60 y potym znać było, bo po wylzafowancy mgec:zawiże 

wynia była pełna, iako y baryłka wina dobrego, y potyma 
przez długi cZás, po odeyśćiu WINCENTEGO Sw. ktory ią Zolta- 
wit w cam tym kraju. lubo z nicy ubierano wina, zawfze w peł. 
ności zoftawała, Ztamtąd udał fię do Bareyneny, gdźie iakicw 
Cuda Fan BOG czynił przez niego,.z tych fłow może fię pos 
Fog ktore [3 opilane w famteylzym Miescie na pamiąkę, Go- 

pa FRESZ pómisiki że tego Roku przykedź do Bárcynony Xiadz Doktor 

ZACENZY FERRERT 14. dntá Mefiach CzerwcA , 2. wielkośćia "lukái, 


chodźili, 


ták Mefczyzn jako V Niemiaji, ktorzy Z rożnych Kválom Stiátá zá nim 
€ 


` 


"a 
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chdAl, flachátac Słowa Bulkiego, widzac Swietobliwość Zydja iego, 
Ten Swiyty prełykował po rożnych Ulcńch Miaffó, widzoc Earr 
fMruplość mieyftó dla ludzi kázáli mjdizť cály ogrod Konsvenckí by byo 
predlirzvniey, dla fluchiáczom, on róniuśieńko odprówinofy Mga S. zá. 
wan Kazárie miał'do ludit; ná ktore cáte Miáfio [čhodžiľo fe, á ofo> 
Blimie dla uzdronienta chorych „ktorych miał uzdramiáť po Katániu, 
W tym. Miesčie kończy? Miltyé fwoie až do Miefiąca Lípoá, ztąd 
przeniofł fe do blifkiego mieyfca, Ee Torre, | 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY. 


© przyścim S: Wincentego do Włoch, Kaftylij, Bdrcynony y e - 


so Caddch ktore czynił w Walencył y po infšýčh mieyfcab. "I 
Prevbywízy nazad do Bitcynony, przyięty Ž śppladze m Obv- 
watejow , Či že Biemegli (ic mieśćić w Kosćtołach, na pu- 
blicznych Ulicach mufiať kazywać, tám za przybyčiem jego, 
Powietrze ktore graflawało uliałó cudownie, co fam powie- 
džia? na Kazaniu że za grzechy dopuścił Pana BOG tak čieízk4 
plagę na całe Miafto, fkontzywfzy Miltye w Bitaynonie, umy: 


SM wročič ie do Walencyi, dokąd pówracaiąc dwą ofoblin (ze 


uczynił. Cuda, teden w Tortożie, drugi w Morelli, ná pierwízy da 
Kazaniu w Walencyi opowiedział smierć Kroľa Hifzpań(kiego, 
y wielkie utrapienie Kroleftwa, mowiąc? 94 Brát WINČENTY 
wam ktorzy mnit fluchatie oznávnuie, że pd ośmiu dniach, 6edo miels 


kie grzmoty, y [iráac, ktore będa flynat po cáľy m Krolefinie, te będa | 


enókiem niefczęśliwych przypadkom , á ofablimie miejpodźianych śmiiepe 
dip potyza wylanie krwie ludzkiey wielkie, zdumieli Gę wfzy(cy Ga... 


tak złą nowinę, y profili go, aby wyláwiť fekret, coby to było / 
za Proroctwo, uprofzony powiedżiał, w krotkich dniach úffye 


fzyćie o śmierći Krola wafzego, (prawdžito (i, "Bo ofmcge 


dnia tegoż famegb © ktorym prorokował , Swięty WiNcENTYJ 
Umarł Krol Hifzpańlki, pó smierći iego zaczęły figę wielkiej 


dyfenfye między Kaftylig y Aragonia, nie bez Čicžkicy weynj | 
Ztamtąd pofzli ludžie zá Św. WINCENTYM, do Miana Fortożys 
gdy fic niemogli pomiesćić.w Bramie, pokľádli defzczki naiye 
fzych, przeprawniąc fię przez Rtzckę Ebro, że obči3žoné rak 
VEDY "pričlkím © 


||. Ardktat Trze Rozdźiał Czternefy, 0 5% 
wielkim tłumem ludźi,tonąć poczęły, wołać. poczęli © ritunek: 
ná WINCENTEGO Sw.lák niegdyś Apoftołowie Święći na Cas. 
STUSA Pana: Domine falva nos perimna, Widząc S, WINCENTY oczy- 
wifęniebefpieczęńftwo, y przeżegnał bat, tak zaraz uftąpiła wo: 
da, ktoca iużie napełniła, y wfzylcy zdrowo wytzlidžickuige mu 
Dowicdžiawfízy (ię Walencynianie že fięku nim zbliża urádžili 
przednicyśi między (oba aby go jak znaywięk(zym przyigli hos | 
norem, tak dla jego publicznych Kazaň swyftawiali Gankí po 
Miesčie, aby mogli wfzyfcy ftuchać, ktorego z applauzem przyi- 
muiąc: w Roku 1410. te fitowa wołali: #chodži do Walencyi X. 
Doktor WINGENTT FERRBRY, Zakonnik „S, DOMINIKA, ktory Re nas 
zywa po Włofku,: Legate A latere di Gbrrflot Pojef od Boku Carr- 
STuascygco Co było znakiem że go tak ptzyimowali iako Apo- 
Rota CHRxysrusowkGo, albo Anieľa z Nięba, na przyśćie iego zás 
złe mu drogę całe Miafto s pole, dokąd zbližywízy (ie na O- 
Belku, przyicty od $arfzych zwielkim honorem, byžw prowás 
„dzony pod Baldashinem , ktory nad nim niesli; dla tłumu żaś 
dudźi, musana pezydać warte okolo nięgo, żeby mogt wolno 
wiachać do Miata: Widząc honor uczyniony fobie, nie chełpił 
Się ale wzdychał ferdęcznie mowiąc: Noe nobú Domine son nobi, 
Jed Nemini Tuo da gloriam, Nie nam Panie nienam, ale Imieniu 
Twemu day chwałę. Wiechawízy w Miano, niemogac fie prze- 
člínač de Konwentu Zakonu.(wolego, muhal (pacząć ná tę noc 
przy Kośćiele S. JANA w máleňki rezydencyj, Nazaintrz w dźień 
S. JANA CHRZCICIELA bardzo rano zefzło fę ludzi na trzydzieści 
tylięcy, © czym dowitdžiawízy ic.» Die gotując Gę wizedł nas 
A mbonę, według zwyczaju na Kazanie, na ktorym dwoch zás 
kaminłych Zydow nawrodił. Ci z piepawiśći przećiwko Wierze 
S. zabili kilkoro dźieći Katolickích,zá co byli ofądzeni na śmierć. 

Zeby tedy nie zgineli na čielé y ná dufzy, pofłał ich $4d na Ka- 
| zanie Jego Ktoych poznawfzy Duchem Prorockim, począł żar» 
liwie kazać przećiwko niedowiarfiwu, porufzeni flowami jego» 
Brzyicli Chrzeft S, y z Zonámi fwoicmi y zdżiećmi, Z nich jed 
(a Izaak Konte nazywał (ie, drugi limael Briiner. Na Chrzóie 
Św, adcbrali Imię Se WINCENTEGO obidwa, ate na pamiatke że, 
byli nawroccni do wińry Swiętcy od Niego. ' WK, 
' G> Zfzedifzy 
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Zlzedł(zy z Ambony zaftał fiłachorych oczekiwaiących uzdro- 
wienia, między infzemi Panienkę w 14, latach opętana, kazał 
ią przyprowadźić przed fiebie, czatt ate chčiať iey opuśćić żadną 
miarą, gdy ią do S. WINCENTEGO związaną osm ludži przyprową, 
dźiło, iednak z wielkim grzmotem począł wrzefzczeć czárt prze 
klęty dręcząc ja, że (ie wizyfcy ludžie przeftraízyli. Jak prętko 
ftaneľa przed nim, rozkazał czártu aby fię ufpokoił, prať fię 
goo przyczynę dla czegoby wfzedł do mizernego ciała, czatt 
odpowiedżiał, mie.ieffems ia tu fam, ále z. wielką kompánia; przed fe- 
dmia lat przyślimy do domu Ogcá jey, podłudzaiac po Ážeby zabił mtas 
[ha Tong, on závlke fig żegnat, wzymitac ná pomoc JEZÚSA y MARTTI, 
widzac żeśmy ofukáni, podbudžilišmy ták powietrze y wicher že mfy[cy 
rozumieli w domu miefkóizcy iż iefl trzęfienie żiemi,y dom fie zapłdnie 
Dla czego poczęli fie żegnać Krzyżem S. oprocz tey, ktora móiac ná ten 
zás dźiefęć lat, nie žegnáiov fig uciekła pod tożto, z dopuftzenia tedy 
Bofkiego wefliśmy m toż czółoa Na to odpowiedźiał WINCENTY S, inž 
tego dofyć, bez wfelkiey odwłoki wychodzcie zrad, NA ten rozkaz žli due 
chowie, muficli wyniść z chałaf(em woľaiac:/ťá tu było takich co nas 
sbdieli wyrzucić z tego śł á niemagli, dopiero ty W INCENTT zmydiężyłeś 
nas że muftemy uflępowói ná toy rozkaz. Uwolniwizy Panienkę 
od złych Duchow, oddał i4 zdrową Rodžicom, upominaige aže 
by iey dali dobrą edukacyą w cnotách Świętych, ktora potym 
Swiątebliwośćią (woią przewyżfzyła wlzyftkiePanie ywdowy. 
Drugi Cud uczynił na tym mieyfcu, przyprowadzono do niego 
białągłowę ubogą y chorą, ktora była niema ed urodzenia, oba« 
czywfzy że kładła Krzyż na czole y na ultach, (pytał fię cze. 
goby potrzebowała, odpowiedžiáľa: O trzy rzeczy profę die S. Oy» 
cze, mdypiermey o zdrowie, potym o pożywienie, á ná ośtótek o przytwroś 
cenie mory. Odpowiedžiať WINCENTY S, z tych trzech tylko dwie» 
otrzymaff, pożywieniey zbásmienie Dufy twoiey, trzelieý nie dolapif 
to ie! momy, bo tá przefftadzátáčky do zbówienia duf tym czójem dźiękcy 
P. Bocr z cálepo fercś sed pozwolił tego, á nie prógniey ttigcey Dyś mos 
gľá mowić, odpowiedźiała niema, Wiech fig tál /lánie Oycze ták mo- 
wif, y zaaiemiała, maiąc wfzyftkiego po doftatku do śmierci, 
według obietnicy WINCENTEGO Św. Po przyisčiu Jego do Wa: 
lencyi, fiodmego dnia Lipca uradzone w Magiftraćie ta ei 
Mile" - 


Traktat Trze Rozdźiał Szefnafy, $3 
łe Miafto fkładało ná Suknie ladžiom ktorzy chodźili zá. nim, 
y oa wizyftkie potrzeby tam po kilka razy ná džieň miewał 
Kazania, uzdrawiaiąc chorych, uwalniaiąc opętanych. Rufzył ie 
ztamtąd dwunafłego dnia Sierpnia, y predykuiąc w drodze po 
rożnych mieyfcach, przybył do Lyryi, Obywatele nie maige wo- 
dy, profili ażeby im uprofił u Pana BOGA: zmiłowawfzy fięnad 
ludem, po odprawioncy Mízy S. uczyniwfzy Exhortę, zachęcaiąc 
ieh do Pokuty Sw, pofzedł do Studni, uczyniwfzy nád nigbe- 
nedykcyą, zaraz wytryfnęła żywa woda. Na té pamiatke wyfta: 
wili KA lice na Honor WINCENTEGO Sw. w krotkim czafie po- 
tym Klafztor Oycow Trynitarzow, čí codżiennie we Mfzy S, 
odprawnią Modlitwę o S. WINČENTYM, profząc go aby konfer 
wowal zrzodło to. Po tych uczynionych Cudach pofzedł do 
Teulady Miafta, ktore leży blifko Morza, zkad wypadáli częfto 
Maurowie, zábieráiac Katolikow w niewolg, o czym dowiedžia- 
wfzy.fię, pofzedł z Procefiyą całego ludu, uczynił Krzyż va brze- 
gu Morza, zktorego wybiegali Poganie, Morze zaraz od brze- 
gu odftąpiło, tak, że iuż wiceey nie mieli przyftępu. "Tegoż (a: 
mego Roku znowu podkradli fię byli, pod toż Miafto, chcący 
zabrać Chrzeščian w niewolą, o czym dowiedźiaw(fzy (ic Oby- 
watele, z wielkim płaczem przylzli do Św. WiNCENTEGO pro: 
fząc by im dopomogł Modlitwami (wemi, rozkazał, aby wizy- 
fcy pofzli do domow na (poczynek, fam zaś całą noc czynił 
modlitwę do Pana BOGA. 


Nazaiutrz gdy powftali; patrzący z okien widžieli że iuż od 
sich Maurowie odftąpili, y (ame tylko na piafku zoftły okre- 
ty za Modlitwa Jego, od ktorego czalu więcey nie mieli napa: 
śći, © czym świadczył Markes. Filary, y inni ktorzy to wi: 
džielí, Na tę pamiątkę do tych czas (4 Kolumny ná tym miey- 
(cu, od ktorego uftapiło Morze ná dwie mili. WINCENTY Zis 
Swięty na pamiątkę wychodząc z Miśfta, uprofił u P: BOGA że 
za uderzem lalki jego wyniknęło zrzodło, ktore fię do t4d ná: 
zywa Le Fonte di $ Vincenzo, Ztodło Sw, WINCENTEGO Z kto 
sego mapiwlzy fię chorzy wody, bywśig nzdrowieni. 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ PIETNASTY. 

O Peregryndcyi Świetego WINCENTEGO do Midfa. 

Orygweli, y Sukcejach w drodze. 
Z Aprolzony od Pizednieyfzych Panow Miafia Orygmeli, na 
Predykacyg, wybrał Ge z77ólegcyć ze wlzyfkim ludem, ktorzy 

za nim chodžili, gdžie kdka dni zgłodniały lud,ehodzacy zá nim, 
iako niegdyś z4 CHRYSTUSEM Ponet, kiedy potrzebowął pos 
karmu, on obroćlwfzy fię do sich, to powiędział: Ufajéie w Pda 
nú BOGU Synowie że wtym Miafieczku ktore midžiemy przęd (oba, 
będźiemy mieli goode dobra, y tám znaydžiemy nowa AkRfiers a dół 
będziemy w/i/cj dobrze tróktowóni, tak lię ftałó,go przyfzedł(zy tam 
byli traktowani iako naywiękfi Panowie, ktąsym uffugowáli 
do (tofu mlodžianie niczwyczayncy pieknošči. „Wylzedłfzy 
Sw. WINCENTY Z gofpody, kędy zapomniał [wey amušžki, roz. 
kazał icdnemu-z tych co za nim chodžilí, aby fię wtočiť ponie, 
gdy przyfzedł tam, nie zaftał, człowieka żadhegó, ame ti: 
ko amułkę wilzącą na drzewie, zdiawízyňa przynicfť.do Św, 
y upadžízy do Nog proli odpufzczenia že nie dowierzał Ca- 
dom jego, ktore Pan BOG czynił przez niego, rzekł mu Win- 
CENTY Święty; tá Gofpodá ręka Anielfka byćć myfiświona, y fami Anio= 
fowie Swięci nami llażylij czym fkrufony żółęwał ferdeczmie zá grzechy, 

Wpczod niżeli przyfzedł do,Orygweli, przechadźił przez 
Miafto Alicante y Elche, & potym przez Ziemię di Fortawa, y Avadie 
nila, zdžie było naywięcey Maurow Prefgfotow Alkáronu Tu- 
reckiego, tam predykuiąc codżiennie po edprawionych Mfzach 
Swiętych nawrodił fta Machometanaw ;Kazanianii, zoftawi- 
wízy niektorych Kapłanow dla útwierdzenia w Wierże Swictey - 
nawych Katolikow, fam pofzedł do Awanilli, tam prtdy> 
kuiąc podobnym fpofobem náwročiŤ wielkie mnoftwo Poa- 
ganow., w tey drodze pobudži? czatt 1edneďo Zakonnikás. 
zazdrofzcząc tego mu tak wiclkiey fa[ki P. BOGA że go fzka- 
lował, Dowiedział fię © tym Sw. WINGENTY, z wielką Čieťplie 
wośćią wfzyftko ponofił, przylzedłf(zy da Wálenčyi, uczynił mu 
ikrypuľ, ktory wpadłlzy do Nog jcge, proúl odpufzczeniaaj 

j w czymkel- 


. 
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w czymkolwiek wykroczył, widząc jego pokore, to mu powie» 
džiať: Wiedzcie Oycze żem ia inž damso odpuścił, cokolwiek ná mnie 
mowilsście, ofem mam ufność m Pánu BOGU, że-y on wamodpnśćł, 
Zakonbik rozpłakawfzy fig odehodząc od 8, WINCENTEGO prO» 
fit o Bencdykcyg, y uprofił, ledwie co ufzedł fześć mil, miał 
obiawienmię 6 Smierči jego, y zaraz oznaymił wizyftkim ludziom 
ktorzy za nim chodzili, Bracia prośmy Páná BOGA za dufe tego 
Zakonniká, ktory odemnie odtáchať, tego momentu umórt; ZA ktores 
go pofzedł odprawić Mizą Sw, po (koňczoney przylzedł Kury- 
čr oznaymuigę e śmiecći: Oye #rNGENTY ten Zakonnik ktoregos 
ty upominał dopiero teraz. úmrári, odpowiedżiał: wiedziełem ia zá: 

rez. o tymi, dla tego odprámiľen: Mer Święte zá niego, 
Przyfzedifzy Sw. Cudotworca do Orygweli, tam znalazifzy 
fobie miefzkanie u iednego pobożnego Człowieka, zaraz po- 
czął predykować Ewangelia Sw, y Cudaczynić, a nayprzod Pa- > 
nienkę opętaną przežegnawízy , uwolnił od ezárta, . Drugą.» 
śmiertctnie chorgigca Panią iuż zdefperowaną od Medykow, 
przyprowadźił do zdrowia, y zabawił krotki czas aż ludži w 
niazgodach zoftaiąeych ufpokoił. 

ROZDZIAŁ SZESNASTY. 

O Pevegrynácyách y Cuddch S. Wincentego w Marcyś. 
Nė początku Miefiąca Lutego wyfzedł(zy z Miata Otygweli, 
przybył do Miata Murcya, tam (ic zabawił aż do początku 
Kwadragczymy predykaiac z wielką zarliwośćią, y gromiąc grze» 
chy Obywaátelow, o czym pifze ieden Hiltoryk: w Roku 1411, 
Err JOT tu do tego Miáliá Dominikan Brát W/11NGENTY FERRERT Do- 
tior; śle že dla wielkości Indži kterzy Zá nim chodźili mie byt pufczony 
do MPA, muafał fie zátrzymád bo rożnych mieyfcách, potym w przy» 
fm Roku dniń 29, Stycznik, prátiety da tegoá diájlú z. mwielkifá i > 
plauzem od mAfikich Obymótolow, tucodáiennie odprówiw(y MA $m, 
miewał zavyczávne Kazánia, troremiypówrońił do tgody y pokora mf: 
fkich Obywdtelow zámiev ých, że fe przy. prezencyi jego e. obopolnie» 
Stilkášac odpustili fobie miny. Oprocż tego nawecół do Wióry Swięty wież 
še Mauro, Zydow, między ktoremi bye kilká Rabimow, di że nie umięli 
i p i | âadnega 
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żadnego rzemieftó, uprofił m Miáflá żeby ich proawidowśno ná cáte życie. 
Z tamtąd rutzył fię dnia 25. Lutego, ktory przypadł pierwízy 
Kwadragczymy , wiedząc obywśtele Orygweli, że w drodze, 
čiežko było e wodę y pożywienie, poftali za nim y kompanią 
jego chleba y wina y na (uknie fnkna fzarego, Swictemu zaś 
na Habit. W tey drodze zoftawił po niektorych Miáftách (wos« 
ich Teologow, ktorzy dyfputuiąc z Zydami, zwyćiężywfzy ich 
Argumentami náwtočili do wiary Swiętey. Z tamtąd wyizedls 
(zy, wsławił go P, Boe wielkim Cudem, žé zapadł(zy na pierfi dla 
uftawiczney pracy nie mogł tak głośno miewać Kazan, przečiež 
go wflzylcy ludžie iak przedtym dobrze ftyfzeli. Przybywfzy 
do Bergamu nicchóiał opuśćić zwyczaiu, w Niedžiele Kwietną 
maiąc źazdnie na Ulicy, na ktorym było na fto tyficcy iudas 
ktorzy go-z pilnośćią fłuchałi, uczynił Pan BOG wielki Cud, 
bo w pośczod Kazania pokazały fię trzy konie okrutne, ieden 
kary, drugi biały, trzeći gniady, te były žli Duchowie, ktores 
ftrafzliwie, rzały, wyržucálge z nozdrzow óiężkie fetory. Czym 
przeftrafzony lud chćiał uchodžič z Kazania, Poznawizy S. Cus 
dotworca (ztuki Szatańfkie, animował Audytora, nicboyčie fię 
niczego, przeżegnayćie (ie Krzyżem Sw. te konie ktore widži- 
čie, nie fato beftye, ale Czárči przekleči, Uczynmiłi tak wfzylcy 
przeżegnawizy.fię odpedžili piekielne furye,učiekaiacym larwom 
przez Bramę przed południem, ptzykazał WINCENTY S, w Imię 
JEZUSA, by nikomu nie (zkodžity. Wypędżiwfzy Szatańftwo, 
kończył Kazanie do ludži, opowiadaiąe im łalkę Pana BOGA, 
že ich przez to widzenie chćiał nawroćić do Pokuty S. mowiąc; 
Podźiękuycie Pánu BOGU że uciekły te beflye á nie wžiety z [oba ktos 
rego zme ná fiebie dla grzechow y zbrodni mófóch , y wiedzńie 0 tym 
że tu iefi iedná Biaľogľomá, ktora niechćiałk wiad z [obe ná Kažánié 
Gorecrki: ktora m tym momencie ciężkim grzechem obrázitá P. Boca, 
ufłyfzaw(zy to Matka czym prędzey pofpiefzyła do domu, Zas 
fala Coreczkę na niepoczóliwym uczynku zMłodźianem»x02pęe 
dłiw(zy niewftydliwą komipafiig, czymprędzey pofpiefzyła na 
Kązanie; y publieznie wyznáfa z płączem grzech w te fľowa., 
Prawdęś powiedział Sługo Bofki, ` | Š 
Podczas tego czálu nawiedžiť Pan BOG wiciką plaga Oby: 
wątelew: w Marcyi, albowicmą Szarańcza pożerała zboża, (tta. | 


Tróktat Trzeci Rozdział Siedmnafly, 5# 
pieni ludzie czynili rekurs do S. F/INCENTEGO o Modlitwe, aby 
ich Pan Boc uyoinił od čieťzkicy kary. Ulitował (ie nadnie" 
mi y przykazał tym ktorzy za nim chodzili, aby przy afyften> 
cyi Kapłancw uczynili Proceffyą około Miafta, ná ktorey (am 
będąc obecny, kropiť $więconą wodą wfzyftkie pola, a potym 
obročiwížy (ic do ludźi, upewnił o miłofierdźia Bofkim wte 
słowa: Badźcie pewni że táko Zboża w Sierpnia y ták -y w. Wrześni 
Kczęshmie zbierzecie wind, Ledwie to wymowił'Swięty, zátaž po- 
zdychało robia wô, áláďžie nazaiutrz pôczeli fiač, y zazczepiać 
winnice, zkad potym znaczny mieli pożytek, Potym przy ofta+ 
tńim kazaniu (woim nawoChrzczeńsow w te ftowá napominał: 
Pźmiętaycief ludzie, ktorzyście [ie námračili do sviáry Swiętey, áhyščie ná 
się pamiętóli y chwalili Páná BOGA do zgenu życia máffego. 


ROZDZIAŁ SIĘDMNASTIY.. 


O wielkich pracach Smietego WINCENTEGO w Chinchili 
Jt Tolęcie, y po innych mieyjcdch przez cala droge, 
Ktora fedl ku aViaflu Ailim. 


W” (zedtízy z Mutcyi przechodząc przez eAi/on,„przyfzedł do 
„o Miata CMolinś, „gdzie przynaymnicy podwá dni żactzymiu: 
iac fię w drodze.codżienne miewał Kazania, będąc przy słabo: 
séi zdro wiaffnialfná.to miey(ce (ub ftytutow, w.džieň Znależice 
nia Krzyża $. uczynił żatliwe Kazanie fam przeciwko :zbyte- 
czdym ftroiam jBiałogłowfkim , ktorych ła odwiodt:od pros 
žnosci swiątowych, na .oftatku maiącKazanie w diei Swiętych 
Apoftołow Filipa y Jakuba, toim powiedžiat: Dobrzy ludžié zá. 
pzęltścje żywot dobry, .kończcieff go dobrze, žeby ná mas nie przykta tá- 
ka kárá Bojka, sák niegdyś „ná Miájlo Ninive, Za czáfom Jonaffa Prorok, 
Po odcysčiu iMmzy rzeczy w Chinbili zoftawił .ofobliwe w Kon 
wenćie Dominikań(kim «w ktorym fľat , pierw(zą Cele, ktora. 
ktwią fktopiona była płynącą z čiaľa jego; druga poffanowił 
Kongregácya Mawalierow faraiacych (ie o Honor Bofki, trzecia; 
poftanowił Nabożeńftwo przećiwko wfzelkim nawałnośćiom, 
burzom, y niebefpieczeńftwom , které iefzcze do tychczas nie 
ufaic, y nazywa fig Sw. WINCENTEGO, Z tamtąd wyfzedł(zy bę: 
R dac zfaty- 
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dge sfatygowany Kazaniami, y daleką podrożą przez tożne> 

Miata, nie opulzczaiąe nigdy codžiennego Kazania, zapadł w 

ćiężką chorobę przez dni 15..4lbo 18 dla ktorey nie mogł mieć 

żadnego, Ztym wízyftkim nie opufzczaiąc (woiey.funkcyi, czym 

prędzey pofpiefzył do Moralei na dzień Świąteczny, chcąć tan 

miewąć kazanie, gdžie przy wielkiey fłabośći zdrowia nieopm 

tzczał, po f(kończonych Mlzách $więtych predykacyi, 

W tey.drodze pracując wieleokoło zbáwienia ludzkiegó, ofo- 
bliwie promowował Rożaniec Święty, ktorego nauczał Nic tyl: 
ko Chrześćianow, Zydow, ale y infzych Póganow, ftyfząc wiel- 
ką náuke Synagoga Łydowfkabacdzo dawna z Pokolenia Zoro- 
babela wyftawiona, wlzyfcy zachęcali [ie do Wiary: Sw. gdžie. 
Zydži niemogąc fię nafłachać Słowa Bofkiego z ufi jego pra: 
gneli fłuchać jak naydłażey, +Co Duchem Prorockim porozu- 
miawížy, podcżas kazania uczynił perorę do ludżi, y Zźdżief to 
podobna śżeby w tym Mieście Tolet, da ktorego przychodźi Wielka Marka 
famego BOGA; ná Honor fwoiego Prejiačielá Sw. ILDEFONSA drcyki. 
fkupa tego Rošťialá, ážeby ták záslepiony Narod miať ebrażóć ciężko P, 
BOGA, y miał [peé to Miáflo zbredniami [rmemi? podźóef Sluchácze 
moi zemńa. do Synágopi , KVJTZUCMY wfófikich Zydow bužnice, 4 pa: 
święćmy ia mA Honor Marzi Nayświętóży, co wfzyftko wymowi: 
wfzy:z (zedí zAmbony z krzyżem,krory zawfze trzymał wrękach 
podcząs Kazania, za nim pofzli wfzyfcy, pradie do Bużni- 
cy; wypędźił wfżyftkich ktorzy nie chcieli pízvtadkviary CHRr- 
STUSOWEY, potym reparowawfzy na Kośćioł, nazwał go de Sana 
da Manta Alba MARY Białey, przy ktorym dotychczas zofta- 
ią Zakonnice Rekollektki, wtenczas przyfzła wiadomość že Či 
Zydzi nawtočili fie do wiary S, przychodząc do S, WINCENTE* 
cò, profząc. go o Chrzeft 8w, na którą pamiątkę coroczną od- 
prawnią Procefyg w Tolečie, z Kośćioła Św, JAkusa Apofto-“ 
ła, do Kosčioľa Nayśw: MARYI PANNY, nazwancy det, żO: 
brazem Jey y WINCENTÉCO,S. trzymaiącego W ręku Kracyfix, PO 
fkończoney Miffyi przyfzły do niego lifty od Krolowey Kaftylj. 
zaprafzaiące na predykacye do jey Pańftwa, przybywízy w tey 
drodze do Miafta Okánná, ofłabiony chorobą przez Niedžiel fześć 
zoftaiąc „w Kościele Sw: WAWRZYNCA; kiedy chčiať wniść naw 

their | - Ambonę, 
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AmBofe, ľadžie ż niego zdičli Kape atbo Płafzez, co widząc 
. rzekł do nich: mżięli Pratz za Relikwias gy dobrże uczynih, bo przez 
to doznáia wielkich łafk Bofkich, Cudowne to było Proroctwo, 
ponieważ po wżięćiu Płafzcza, od Obywatelow nigdy im wie-: 
cey mi wodźie nic zbywa, y Szarańcza nie infeftuie. 

W fłąbośći zdrowia zoftaiąc, profił Przeora z Toleta, kto: 
sy był ná ten czas w kompanij znim, aby wfżedł na Ambonę 
y powiedżiał Kazanie za niego, Ten wfźedłfzy na Ambonęnie' 
mogąc więcey powiedźżieć , zaczął tylko temi fłowy: Pańfwe 
aole, wy nie przgjšlišťie tu flacháť Słowa moieg o, śle Xigdzń Dokrona 
#7 LNCENTEGO, že oh w čie fkity zoflále chorobie, nie mogę ia zA niege 
tftórczyć ták wielkiej pracy, á zá tym proščie Páná Boca zá niego, 
žeby idk nayprędzey pomflał z chorobý, on mas potym bedžie projit, to 
wymowiwfzy. z (zedf z Ambony, mowiąc: nie godzien šeflem ná: 
apis ná mieyfcé 'tak wielkiego Świętego, W krotkim czáfie zoftał 

awnym Kaznodźicią pomieniony Pržtor, © 00 = Ť 
ROZDZIAŁ OSTMNÁ SA Y.: 
„0 tym co uczynił WINCENTY Swiety w Alieście 
zę Ailonu, y Zamorys 
W/ #iáchawfzy w fam Adwent z Miata" Záládoliť , przybył: 
„, Wtymże Miefigcu do Miata Ailoaa, O ktorym tak pilżew 
Hiftotya + Przybył tu przy bytności Kralá y Królowey do Kófyly, Zas 
konnik rodem z Walencjt, Brat WINCENTT, móiacy lat feścdżiefiat, 
Ktory przedtym był Kapellanem u Papież BRNEDTETA, Ten przviamjy 
Hábit Dominika Sw, chodźił po rożnych mieyfcóchopowińdśiac SKiśrę 
Swięta, odzie naypierwej przed Kazdniem codźienmie Mffa S. odpras, 
,wiaf, Podcżąś tych predskácii w Śrógony y Kájtylý, górliwemi Kazár 
niami nówróćił do wiiyy Sw, filá Sávácenem, y Zydow, dźłac z fiebie: 
dobry przykład wfifikim Kápľánom, áby przykładem jego poprzefdligrzes 
chom, ktore ná ten czás między niemi pánomáty, Słyftac owielkich pres: 
kácyách jego Kroloma, zaprofsła go do fiebie z Synem, ňá prośbę Kra: 
enjka polbiefjt, á ze niemogł dla ftśbóści przybydź piefo, przyńcbał ná. 
mizernym O fietku, przediwko iemu myflo fita Kámálerom Kvolefkichy 
śofoźlimie Jan Hurtadus de Mendoza, Márfálek Krelemlki. Sam: 
H2 Krolowa 


a Zycia Cudownego Sm, Wincentego berreryuka, 
Krolowa y Sym jey przylaw(j z wielkim honorem, upraśśli mog 
fłuchść jego Kańnia,  Pierwfy raz wflapiw/h ná Ambone, uprafat Kro- 
kftoś, áby w ich Pańfiwie nie mieftáli pofpołu Zydzi y Sárácení z. Kós 
tolikámt, tako otrzymał, bo odľaczy mfy od Rátolikom Zydow., ná ple. 
cách im nofi? znált czerwone kazáno „ 4 Sárácenom kápeluffe žielonea 
m biatyma Miešiacem.sy 

Odebrane honory ktore czyniono WINCENTEMU Sw. nie Zis 
trzymały żariiwey mowy w Kazaniach, przečíwko wyftępkom 
ludzkim, y owfzem tym go bárdžiey pobudzały do gromienia, 
więe wfzedł(zy ua Ambonę w dźień Niewinniątek SSw, zaczą: 
wizy Kazanie o Fyraanij Heroda, ktorąuczynił nád niemi, obro+ 
čit mowę do Dworzanow Krolewíkich, w te ftowa : Do was mos 
mię Dmorzśnie, ktorzy teraz. obhtniede wfź(ki Krolem/kre, śżebyście». 
nie občiatált extorfyámt ubogich ludži, y nie(brawiedlimośćiśmi, miši kás 
ra Bolka nád mámi, że prędko z. tá/ki Pźńlkiey mypadniecie. 

NŃaziiutrz maige Kazanie na ktorym był człowiek opętany 
od czarta, ktory był niemy, o ktorym żaden nie wiedźiał, kiedy 
fię zły duch odezwał przez niego: poczeli ie pytać Zydżi y Mau- 
rowie WINCENTEGO S, zkąd to pochodźi, że wiecey między Ka. 
tolikami ieft opętanych, nieželi między Poganami y Zydami, od- 
powiedžiaŤ: że u mać teft wielkie Niabożeńfi wo, y mortyfikácye, ufiźwi- 
cznę Kazánia, czego nie móf między mámi, tych zá; Nabočeáflu nie 
mogac firzymóć źli duchowie ; nárzekála ná to przez ludzi, w ktorych 
ciółóch zofiśia, iśko y mnie [amemu trafiło fię podczár Kazánia moiego 
mw Lombárdý » tám odezwało fię złych duchom , pięć niemych, ktorych 
po /kończonym Kazániu wygnałeme 

Rok Pźńfki 1412. Zydia Świętego 463. Zatrzymał ię WINCENTY S, 
przy Dworze Krolewfkim , až po trzech Krolżch, miewał rożne 
zozmowy z Krolowg y z Krolewiczem Ferdynandem, w rożnych 
intereffach, 4 ofobliwie profząc go o Konfiliam iakimby (po: 
fobem Krolewicz mogł doftąpić Korony Arragońfkiey, ktora, 
mu należała, Dłażeyby (ie był bawił gdyby go niezafzedł roz: | 
kaz BENEDYKTA Papieża, ażeby czym prędzey pofpiefzał do 
Atragonij , dla uípokoienia wielkiego zamiefzania po śmierół 
ramtcyfzego Krola Maróina, o ktorym wiedźiał iefzcze w dres 
dze będący, Naoftatku podžiskowawízy Kroleítwu, sowy 
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ac. ludżi chodzących z (oba zaprofił na oftátnie Kazánie wlzys 
ftkich Dworzanow Krolewfkich, Themi było: Pater nofier, Tam 
zachęcał wfzyftkich do Pokuty Sw. do, oblemwáncyi. Prawś Bo- 
fkiego, a oraz dżiękniąc im zá audycnevg. 

Pożegnawizy (te między Oktawą trzech Krolow, puščil (ie 
do Zamoryy do Salmantyki» w drodze zoftsiąc przy (woich Ka- 
zaniach mawraślł wiele grzefznikow zakamiałych do $. Poku- 
ty, y Zydow do Wiary Swictey. Miał Kazanie na ulicy publi- 
czney, gdžie dwoch Złoczyńcow prowądzono na (palenie, Wi: 
dząc to, profit Sądu aby im pozwolono oftatni raz: fľuchaé Ka- 
zania, žeby fię lepiey przygotowali na śmierć, pozwolił Sąd, 
gdy ich przyprowadzono przed nicgo, zaczął Mąż A poftolfki, 
Kazanie naypicrwey o grzechach powfzednich, y okarze „ktora 
zá nie czeka człowieką w Czyfcu, 4 potym o grzechach $mier- 
telnych, y o karach, ktore czekaią w Pickle grzefznikow, ofobli+ 
wie za grzechy ćielefnośći, Po (kończonym, ktore miał przez trzy 
godziny, puścił wolno owych wirowaycow, ktorzy byli zam- 
knięći w komorce. Tych chčielt brać Mieyfcy Słudzy, ale przy: 
fzedł(zy dokomorki nie znaleźli nictylko ćiało fpalone, y fame 
kośći, co było znakiem że rozpaleni miłośćią Pana BOGA przy 
Swietey Pokučie, zgaczeli prędzey od miłośći Bofkiey, niżeli od 
ognia materyaloego, tak nawroceni Kazaaiem fzczęśliwie Zas 
kończywizy žyčie profto. pofzli do Nieba. 

Widząc taki Cad uieftychany,, pife Valdecebrsu, że rozpľaka- 
wizy fię wtzyfcy, wielkim głofem wołać poczęli: Ten Swiety 
z Nieba prámie zeftśny ná to, ážeby Duft ludzkie prowśdźił, de Nieba, 
Słyfząc to WINCENTY Sw. na końcu Kazania, zachęcał wfzyftkich 
do Pekuty Sw. y ferdccznego żalu zá grzechy, pokázuiac im» 
przez owych grzefznikow iakiey mocy ieft Pokuta Sw. przed 
Panem BoGizM. Zabawiwfzy kilka dni w lamore, nawrodił 
fila Zydew do Wiary S. tym Cudem, z kąd odieždžáiac z wiel- 
kim žalem ludu całego, zoftáwil na pamiątkę tę Ambone, na 
ktorcy kazywał, y ie% aapifana HiGorya- ná nicy, iako ieden.. 
Mnich Sw. HieRONIMA będąc odległym ©: kilka mil od Zawory, 
pragoąc fłuchać Kazania Jego „że nie mogł. bydź na ten czas” 
W tamtym Mieščie, fłyfzał towo w fowo: Na tę pamiątkę kon“ 

3 terwsuią 
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ferwuią ielzcze OQycówie tamteyízego Konwentu Cele jego, 
ktorą obročili na Kaplicę, tey dotykaiąc fię albo drzwi lamych 
ma rożne choroby uzdrowieni bywają, ofobliwie na choro: 
by głowy, oczu, y ufzu, Także w tym Konwencie konfer: 
wuią Dzwonek mały, ktorym dzwonił zwoływaiąc ludźi na. 
publiczne dyfcypliny, y ná ihnych żeby znofili chorych : dla 
uzdrowienia, ten po odcyśćiu S. WINCENTEGO Z Milta, fams 
dobrowolnie dzwonił, ile razy ktory Zakonnik miał umierać 
w Klafztorze. Trafiło [ie že pewny podrożny przybył do Kon- 
wentu, zá ktorego przybyćiem gdy począł dzwonić dobrowols 
nie, pytał (ie coby to znaczyło: odpowiedźieli mu že že ief znak 
bo musi z nas ktory umierac, czego przelękifzy fię gość niechcąc 
żadnego pofiłku, pożegnawfzy z Przełożonym, w(iadaiąc na Mu- 
ła, żeby fię tam powroć:ł zkąd przyiechał, fpadł niefpodźianie 
v umarł, z podžiwieniem wfzyftkich. 

Ten dzwonek cudowny, konferwowano w tym Konwencie 
przez 130, laty więcey, oftatni raz kiedy zadzwonił, był znakiem 
smierči Oyca Jana Spowiednika Grafa de 4/ba, po ktorego śmiet- 
Gi iuż więcey przeftať dzwonić fam dobrowolnie, 4 bardźiey z ro- 
fkazu Bifkupa ramteylzego Miafta, že go nazwano dzwonkiem 
umarłych. Jako doznał fam tego na (obie; polzedłfzy fię kąpać 
utonął w rzece. konferwuią ielzcze dotych czas w Kaplicy Ka- 
walierow de Gwadślśria, Szkaplerz y Kaptut Jego za oľobiiwe 
Relikwie; za ktorych dotkaieniem chorzy w rożnych chorobach 
zoftaiący, doznaią łafki Pana BOGA. ~ : 
ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. 

O nadwrocenidch,: Prorobiwdch, y: Cudach; ktore: czynił. * 

i i WANCEN TIY Świety w Sálmáňtyce | 5: 
Ługo oczekiwała Salmantyka przybyćia jego, aby Obywa« 
 telestamteyśi fłuchali Kazań; na ktore zaprafzał go B, Jan. 
Ordinú deżMercede, (potym Męczeńnik w Granaćie) y Očiec Gźn= 
dyfalvné. Bilkup Salmantyki , Zakonu Kaznódżicyfkiego; affe- 
kuruiąc że fifa miał sytw tymsMieśćie pozyfkać dufz ludzkich, 
wízylcy Obywątelę z wielką radośćig oczekiwali prezen Re iego; 
rofkaza* 
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oíkazawízy na publicznym Rynku wyfławić A mbonę, na kto- 
rey po Mfzy Swiętcy zawize miewał Kazanie, ná ktore nie tyl: 
ko ludżie prośći, ale też y uczoni (chadzali (ie, między temi znay* 
dowało fię wiele Cenzorow, taxuiących Kazania jego,y môwi3s 
cych že WINCENTY DOKTOR każe dla proftych nie dla Mądrych 
ludzi, żejego Kazanie Sermo contemptióilie godne wzgardze nia» 
O czym dowiedźiawfzy fię z wielką Čierpliwoščia wizyftko zniofb 
Mäiac iednego dnia przy Konwenćie Zakonu (wego, ooftitnim 
Sądzie Bofkim przy niezliczonym mnoftwie Judźi rożnego Strá» 
nu, wžiawízy na dyfkurs ftowa Anioła Apokaliptycznego. Fi: 
mele Deum © date ili bonorem gula venit bora Judičijejus. Boy- 
ćle Gę BOGA y oddayčie mu honor, albowiem przychodzi go» 
dzina Sadu jego. Zaftanowił (ie trochę; niby będąc w zachwy* 
ceniu, w krotkim czafie przyfzedł(zy do fiebic, począł mowić: 
ia ieflem ten Anioł, Było natym Kazaniu fita Cenzorow przzeći- 
wnych, co Duchem Prorockim poftrzegł(zy, publicznie zawołał: 
Ujpokoycie Fe y nie gorftie fie z moich flow com pomiedžiať,. bo wnet obs 
czycie prawdę; żem iefi Anioł Apokáliptyczny, á ieżeli nie wierzytie idže 
cieff do Brásay S. Pámťá, tám znaydźiecie umária Białogtowę, tę przye 
nieśćie przedemnie, ia ia wfkrzefę, átá o mnie da šmmiádečino prawdzi- 
we. Poczęli iedni mruczeć na fłowa jego, inni pofżli fzakać u- ` 
marłey, ználažízy przyničízli przed niego, przy wízyfikich obro. 
ćiwfzy (ie do umaiłcy, rozkazał aby zmartwychw ftała, mowigd 
Białogfowo rozkóznięć w Imię Póńfkie ábyš zmarnychivjlátáv + Prze 
ftrálzyto to wfzyftkich Cenzorow, bo widžieli że ną jego ftowä 
powftała zaraz, tey rozkazał aby o nim dała prawdžiwe świade- 
čtwo,iežclion był Aniołem Apośaliptycznym, o ktotym mowił 
Jan Św. ato w te fłowa, pomiedzże teraz leželim ia def Anioł opo» 
wińdśiacy firófny Sad Bolki, o ktorym wipominat Jan Sm, odpowie» 
dżiała Wíkrzefzoná+ SZAN Oycze iefles rákum Aniofem, Poświa- 
'deftwie danym fpytał (ic jey czyliby chóiała wročié fię na tam 
ten świat zaowu czyli tež tu iefzcze żyć:” odpowiedźiała wikrze 
fzona ž Profo die o Święty Oyczę żrbym mogła ieflze żyć ná sym śmie 
tie, chwalić Páná BOGA, y żółowAc zá grzechy, odpowiedžial S. żylte 
á więcej nie obrazay P, Boca, Tym, Cudem (konfuadowáni prze- 
ćiwni luďžie, więccy go prześladować nie $mieli, 

O jego 
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O Jego SŚwiatobliwośći żyćia, y Apeftolíkich fuokcyach, fam 
Kościoł Sw, dał świadectwo in Bula Canoxizaticnú, przez Piusa 
Drugiego Naywyżlzego Pafterza. Dofyć nam niegodnym abyśmy pas 
prámili życia náfego, ý pomitśli z grzecbow nófych nápomnieni od owe: 
go Aniotó, to iefi WiNCENrEGO Sm, Wyznawcy , ktory nam tåk wiele 
rázy opowińdał przyjíty Sad Bofki, Podczas mie(zkania fwcgo na 
tamtym micyfcu, piťzé Máráiezy, že wfkrzefiwfzyiednego umar- 
łego człowieka , po fkończonym Kazaniu pytat (ig go ieżeliby 
chčiať żyć na świećie, czyli znown umierać: Odpowiedżiał S. 
że wolę umierać znowu bom ieft ná zbawienney dradze, temu 
dawfzy benedykcyą WINCENTY Sw: znowu obumarł. Widząe 
Duchowieńftwo tak wielkie Cuda, profili go Aby przed wyia- 
zdem (woim miał Kazanie, co zchečia wielką uczynił, maiąe 
o Sądzie Bofkim, w te ftowa zaczynáiác: Dobrzy ludzie profíony 
ieślem ná Karánie o Sadžie Boľkim, śle pytálac fig bárdžiey tych , nád 
ktoremi Pan Boc uczynił Cudá pržezemnie grzefniká , ktorych znaje 
dźiecie ná trzy Tyšigces. E 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY. 


O drodze WINCENTEGO Swistego do Vfiafla cślkani;, 
o pracach „Apofloljktch y Cudách. 
Pzybymízy tam, zaczął fwoie Predykácye, na ktote przybył 

y Krol tamteyfzy, maigc Kazanie przed Kośćiałem, przy wiel- 
kim mnoftwie ludží+ obaczyť z Ambony zdaleka kalikę kula- 
wego, ktory pragnął fłuchać fłowa jego, profit Krola aby go 
kazał przyprowadzić przed niego, przeżcgnał.gosy zaraz do.pier- 
wfzego przyprowadził zdrowia, Tam zabawiw (zy fię.w Klafzto: 
rze, kiedy nie wiedžieli Oycowie o Ciele B. Tomafza Kárnicerá, 
ktory był Profeflorem jego , Swiety mäiác „Kazanie publicznew, 
pokazał im mieyfce, gdžie było złożone, y znależli całe» a pos 
tym we dwądźieśćiń lat otworzywfzy trumnę, nienaru(zoDe zá- 
ftali, Gdy raz przyprowadzono do niego głuchego y niemego 
od urodzenia, Mátenfá Eufluderá, włożyw(zy W INGENTY S. palce - 
w ufzy jego, mowił te flowá: Súper agros manm imponent: iefzcze 
ich nie dokoňczywízy, zaraz człowiek przemowił y sys ej 
gc Pank 
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lac P. BOGA. Oprocz tych Cudow fita uwolnił opętanych lur 
dži od złych duchow , grzefznikow nawroćił do Sw, Pokuty, r 
ofobliwie młodych ludži zachęcał do żyćia pobożnego, ktorzy 
pozučiwízy marnośći swiátowe, gwałtem Gifnęli fie do Klafztoe 
row. Maiąc Kazanie w Nowym Mieście, nawroćił wfzyftkie» 
prawie nierządnice do Pokuty Sw. Co widząc ludzie młodźi 
fwawolbi, zpodufzczenia czartowfkiego, myślili o žyčiu jego, 
obaczywizy zaftępuiących fobie drogę, rzekł do kompanij, Ota 
przychodza či przylaciele metres, (ktore fig nátvročify do Pokuty Swiętey) 


„áby mnie zńóbili,  Wizyftka kompátia porwała fię do Orežá, 


chcąc bronić Męża S, on profi? aby odítapili od niego mowiąc: 


© że iá fam fig obronie. gdy przyftępowali do niego łotrowie, przee 


TT 


žegnawízy fię te fłowa mowił: Per fenum Crucú de inimich nofiri - 
libera me Domine, Zaraz ftanęli iak wryci, tak dalece że żaden 
z nich ani (zpady dobyć, ani (ie z mieyfca rufzyć nie mogł, Do- 
piero za benedykeyg jego, przyízli do fiebie, potym w kompa- 
nij allyftowáli, czyniąc furową pokutę, yżałuiąc (erdecznie zá 
fwoie złośći >» > | 


AO Z DS ao OZ LCN 
© powrocie Swietego WINCENTEGO do Walencyt, y pra- 
cach w tdmtym. Miescie; y po innych. 
T YOwiedžiawízy fie Miafto Walenckie że fię zbliżał ku niemu, 
“ rofkazali Starsi Miafta aby ganki ftawiano przed Koščiotem 
Dominikańfkim na publiezney Ulicy, z ktorychby mogli wybor- 
nie fłuehać Kazania. A potym żeby prowidowano fzare (uknie 
y wikt dla ludži wfzyftkich, ktorzy chodzili. za nim, W tym.s 
kiedy fię zbliżał'do Miafta, czekał cały Magiftrat aby go wpro: 
wadźili pod Baldąchinem , z taka pompa jak przedtym. Nie* 
chćiał tego akceptować, ale profit o przydánie ftraży žeby nie 
fzarpali ludzie Habitu jego za Relikwie. 
Pife Wóldecebrea że tanąwizy w Mieśćie wfzyfcy nayprzede 


pieyśi Panowie, gwałtem ćnęli fe do niego, chcący całować 


Ręce jego, co widząc S. pytał fie czegoby potrzebowali; Jeżeli 


„Relikwij, dajcie mi Rożdńce máfe p Metale, pobenedykowawizy 
I = 


każdemu 
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każdemu oddał co iego było, mowiąc: Cez macie prawdźkać > 
Relikwie, Drugi to był Eliafz, ktory iako tamten przez laíke 
czynił Gła eudow, tak przez te Rożańce bencdykowane; ro. 
žnych łafk |doznawali Obywatele Miafta, Wielki honor odbie. 
rał od nich, z ktorych iedńi nazywali go Apoftołem, drudzy 
Käznodzicia prawdy, czym wfzyftkim pogardzaiąc z wielką po- 
korą mowił: Non moba Domine non nobi, fed Nomini Tuo da glo: 
riam. Nie nam Panie nie nam, ale Imieniowi Twemu day chwa- 
łe. Zkad wychodząc na znak affektu Oyezyznie, zoftawił im. 
czapeczkę czyli amułkę, mowiąc. fosłówiam wam Ziomkowie moi 
żę czapeczkę moig, m krotkim czśfie przez włożenie jey ná chorych, Pan 
BOG mazdrawiść będtie ná rożne pároxyzmy, 


ROZA ABAT 


O drodze Sw. WINCENTEGO do Bárcynony, y o Cudách 


ktore Pan BOG uczynił przez niego. 

RUP: fię z Walencyi, a idąc do Katalonij czart przeklęty nie 

przeftał go nigdy prześladować, iako y przedtym, fzukał (po- 
fobow aby był obrzydžiť jego-y cen lud, ktory za nim chodžiť, 
4 nayprzod przybywfzy do 7r4ygmery kiedy miał Kazanie w džicň 
Sw. Małgorzaty Panny y M. przečiwko fidłom fzatańfkim, po- 
kazuiąc iako oni rożnych fztuk y fpofobow zażywaią do zwo- 
dzenia ludži, ieden z Uczniow jego z proftoty chćiał ię dowie* 
dżieć iakiby też to był zły duch? więc wylzedł(zy w pole pro* 
Gł Pana BOGA Aby mogł widźieć czarta, znim (ie pafować y 
zwyciężyć go, tak iak go zwyćiężyła Małgorzata Św, Gdy fię ; 
ták morduie z myślami, widżi ptzez pole przechodzącą biało” 
głowę ftarą, odartą, niemą od urodzenia, trzymaiącą ficrp w res 
ku idąca ná trawę, tey gdy pytał kto ży iefłeś, nicmogąc od- 
powiedżieć niema, poczęła tylko bełkotać ięzykiem , ten ro» 
zumicige że to był azárt przeklęty, z wielką furyą przypadłfzy 
wydarł jey šierp Z ręki, a potym tderzywízy o ziemię frodze» 
poranit, poczęła wrzefzczeć na cały głos zraniona biało» 
głowa, on fię ćiefzył że czárta zwyćiężył, w tym zbiegło fię 
co żywo na widowiíko, począł fię chwalić przed niemi że czate 

ta zwycię: 
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ta zwyciężył. Ludžie zás poznawizy že ta nie był czárt ale biá- 
łogłowa iuż na puł obumárta, przyprowádžili ją przed Świętego 
WINCENTEGO, CZybigc mu relacyą o wfzyftkim “co (ie (tato, fły> 
fz4c o tym WINCENTY S. użaliwfzy (ie nad zranioną białogłową, 
y przybližywízy fię uczynił Krzyz ná uftach y na feren, zaraz'na 
put obumarła przemowiła do Sw. profząc o Spowiedź Św. y o 
Przenayświętfzy SAKRAMENT, na oftatek o Oley S, potyms 
oddała ducha (woicgo, w ręce Panu Bocu. a 
Ná tymże mieyfcu złoczynca młodźik był dekretowány ná 
fzubienice, ktory był z kompanii WiNCENTrGo S. za jego inftán+ 
cya był uwolniony, ztym wízyftkim ivż go niechćiał trzymać 
przy (obie, rofkażuiąc aby fię wroćił do Oyczyzny, więcey rakich 
nie pełnił grzechów, zezego (ie ezárt przeklęty Giefzył, że przy: 
naymnicy iecdnego oderwał zkompanyj, ale fic ofzukał, bo ten 
- ferdecznie żałował za grzechy (weie. W tym prawie czafie ie» 
den człowiek zabił białogłowę, ktarą kiedy przyniefiono przed 
WINGENTEGO Św, przežegnawízy ią wfkrzefił. Maiąc wychodžié 
z tegoż mieyfca, będąc wdźięczni świadczonych taík obywatele, 
ktorzy uczeízezáli, na Kazania, widząc WixNCENTY S. że im nie» 
doftawało wody, ktora dla gorąca wielkiego wy(ycháľa, dał be- 
nedykcyg zrzodłowi, do tychczas nigdy nie uftaie y nie wy (yè 
cha, lubo z niego czerpaią uftawicznie; nie tylko Obywatele» 
timteyfi , ale y inśi poblifcy, na tę pamiątkę do tych czas iet 
Obraz jego nad Zrzodłem, M: 
Rufzywízy (ic ztamtąd, ieden z Uczniow jego ná febrę kwár+ 
tanne zachorował, do ktorego przylzedł(zy, rofkazał aby (ie 
wybierał w drogę; począł fię wymawiać fľabosčia zdrowia; po? 
wiedźiał mu, nie ftaray fięo nie, A €zyń iak čí cofkúzáta, ufłuchał 
choty S. y kiękaśwfzy przy” Nogach jego, rzekł: uczynię ták © 
Święty IWINcENTT idk mi rofkázuiefe, y odcbrawížy błogofławieńr 
ftwo zaraz zoftał zdrowym od tebry. i 


ROZ DA ZA A AE ARHI, u, 
[9] przybyciu W/NCENTEGO Sw. do Bárcynonyy zkad fie- 


puścił do JMajoryk; y tych Cwdach ktore tám czyml, 
| IB 4. Lubo 
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| Bec pofpielzał do Barcynony, chcąc przybyć iako nayprę: 
*dzóy, z tym wfzyftkim w tey drodze nie opufzczał nigdy zwy. 

czdynych Kazań do ludží, gdžie oczekiwaiąc go Bilkup de Ma. 
jtryca y Kardynał Kmerlingo Piotr de Luna, ktory potym był 
nie prawdżiwym Papicżem Benedyktem nazwany, pifał do nie: 
go; aby iak nayprędzey poípie(zať do Majoryki, odebrał lift, czy: 
nize zadofyć. prosbom tak Krolewfkim iáko y Kardynalfkim>», 
czymprędzey wybierał (ię w tę drogę, tam niemogąc (a m fię zas 
bawić, zoftawił na (woim mieyfcu do opowiadania Pokuty S. 
Błogoftawiońego Godefryda Blanes ; prawdžiwego nasladowcę 
fwego, ktory zábawiwízy na pracach Kaznodzieyfkich niemały 
czas, pożegnał fię z tym światem; y pofzedł po wieczną zapła» 
tę W tych dniach kiedy miał (ie puśćić w drogę S. WINCENTY 
z Kardynałem do Majoryki w pierwfzy Piątek Września, nims 
przyiachali do Miafta Palmy, iuž ich czekali Obywatele tám- 
teyfi, z wielkim applauzem, cały lud ktory za nim chodził ftus 
chaiąc Kazań chóiał (ic z nim razem puśćić na Morze, ale Swé 
WINCENTY wiżyftkim nie pozwolił, iednak niektorzy puščili fię 
fie. Przybywfzy na micyíce naznaczone, wyfiadłfzy z Okres 
tu w Piatek nazalutrz miał do nich Kazanie, żeniemogł Ko- 
$ćioł obigé wielkości ludžti, mufiał kazać w Ogrodźie, ażeby był 
widžiany od wízyftkich, po odprawioney:Mfzy Sw. zńczął Kae 
zanie, ktorym fiła grzefznikow nawroćit do Pakuty S, Zydow 
y Maurow do Wiary Sw. Po fkończonym profit. go Magiftrat 
ażeby uprofił u Pana BOGA defzcz, bo przez długi czas y kro- 
pla nie fpadľa, dla fuchośći wieki głod panował, przyiął chęe 
tnie te prosbe WINCENTY Św. zta iednak kondycyą, aby Oby- 
watele tamteyfi uczynili publiczną pokutę y dy(cypliny podczás 
Proceflyi, co wykonali, y zá trzećim razem (pad? obfity nie tylko 
na on Kray, śle y na infze pobližíze Kraic; z wielką radoščig 
wfzyftkich Obywatelow tamteyfzych, 

Co żywo zbiegało fię na Kazanie jego, ktorzy zaś nie mo» 
gli przybyć, pifze Hiftorya,.że choć o trzy mile y dáley będą: 
cy fłyfzeli, tak iakby byli obeeni na nim: Co więk(za že lubo 


dac Gig: 


byli zgromadzeni z rożnych Narodow, każdy go zrozumiał fwo- , 
im językiem, Rife P, Miguel; w Môjorýce była Páni, ktora bę: 


y 
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dac Čiežarný, nigdy mie mogła porodźić fzczęśliwie, tylko albo 
nie żywe dźiedię, albo nie wezeíne, Słyfząe o wielkich Cudach 
WINCENTEGO SW. ośmieliła (ic isé do niego, profząc aby ją Mo» 
dlitwami fweminwolniť od tego niefzczęśćia. Wzrulfzony mi: 
tolierdziem, chcąc ig poćietżyć, te ftowa rzekł: idź z Pánem Bow 
gram Corko, miey ufność w Pánu BOGU, že iuž migcey nie poronif, 
w krotkim czójie będźief znewa Čigžárnay y fizęśliwie mydaf płod nas 
ten šmiát, ućrefzyła (ię z ftow, y błogofławieńftwa jego, bo po- 
tym odebrała fila potomftwa fzczęśliwie. Będąc na tamtym 
micy(cu, znalazł (ta chorych ludži, ktorych uzdrawiaiac kazał 
im pić wodę płynącą z (kały, tey ktokolwiek (ie napił, przýcho« 
` dźił do zdrowia. Zkąd rzeka do tychczas nazywa (ie Zrzodło 
WINCENTEGO S, Z tamtąd pi(ze Bártľomiey RofeliKanonik z Majoty: 
ki pofpiefzał na Kazanie, przy wielkośći tych, ktorzy zá nim cho: 
džili, przybył, do Miata Wałdewie, w polu będąc ze wfzyftkimą 
fłachaczem, wfzedłfzy na drzewo oliwne ftare y fache, zaczął 
Kazanie, na ten czas począł. wielki defzcz padać z grzmotami 
y piorunami. Co widząc Swięty maiąc ufność w Panu BOGU, 
zawołał na Audytora. nieboyčie fię džiatki na żadnego kto« 
rzy mnie fľuchačie y kropla defzczu nie fpadaie. To wymo» 
wiwfzy podniofł ręce do Nieba, y po krotkiey Modlitwie chmu- 
ry uftały, že y kropla iedna nie padła na Audytora, ani bliíko 
nich. Po długim czá(ie nie wiedząc otym młodźi ludžie, chčieli 
wyśiąć drzewo fuche na ktorym kazał S, ale żadną miarą nie 
mogli, y owfzem, im bardźiey rąbali; tym bardźiey krufzyły fie 
fickiery> y do tych czas trwa ieízcze to drzewo, ktorego zážyč nie 
mogą żadnym inftrumentem żelaznym, chyba na chwałę Pe BOGA 
__Nietylko na tamtym micyfcu> ale y po catey Prowincyi wiel- 
kie cuda czynił, tak dalece, że miemafz ťakičy wsi, gdżieby nie 
zoftawił iakiey pamiątki po fobie, Zadrośćił tego czact prze” 
Świętemu, zaczym rożnych fzukał (pofobow, aby odwodžiť 
ftucháczow , a nayprzod w Per/emyie kiedy miał Kazanie w palu, 
fłylzany był głos niby maleńkiego dżiećięćia płaczącego y pros 
fzącego o ratunek, zaczym co żywo z kompafłyi ratować bieželi. 
Zrozumiał fztukę czartowiką, zakazał tam chodźić ; odkrywź- 
igc fztukę diabelíkg, ktory tak chčiať ich w liści od fla» 
nis 
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chania fłowa jego. Drugi raz podczas Kazania także, pokazał 
fię cząct przeklęty, w poftaći okrutney beftyi chcąc pożetać y ` 
rozdżierać Audytorá, ale WINCENTY Św, przeżegnawfzy go ode. 
gnat precz, tak dálece że nikomu nie mogł (zkodźić. Wielen 
- bardzo Cudow uczynił ná tamtych Wy(pach, Dla pamiątki jego; 
Obywatele tamteyfi konferwuią iefzcze te kamienie po ktotych 
chodżił, za ófobliwe Relikwie. Rufzywfzy z tamtąd przybył na 
- wyfpę Minorykę, gdžie odebrał lift od Krola Ferdynanda, kto: 
sym go zaprafzał aby ezympredzey pofpiefzył do Tortoj, dlas 
nawrocenia Zydow, czym učieízony, S, pofpiefzył. 


ROZDZIAŁ: XXW. 


O powrocie WINCENTEGO Swietego z «Htaiorykt do Hli- 
fpáný: yo pracach w Tortośce, w Dárokeyj, y w Sárápozyj, 
Hcac zadofyć uczynić woli Krolewfkiey, uczynił oftatnicjkae 
zanie na wyfpie, po íkoňczonym pożegnawfzy lud, dał im Abe 
folucyą Papiefką, powagą BENEDYKTA Papieża fobie konferowa:+ 
ną, å potym (am fiad? ná Muta, rofkaz był (przez całą drogę 
Krolewfki,) przez ktorą iechał Sw. aby go we wizyftkim pro- 
wadzono, y tych ludżi ktorży za nim chodžili. Wiedząco tym 
Mandačie, po wfzyftkich Aufteryaeh, albo Gofpodach, ieden- 
Gofpodarz przyniofł mu baryłkę wina w donatywie, chcąc i4 
nieść na Okręt na ktory miał wfiadać, ale WINCENTY S. pozna- 
wfzy Duchem Prorockim że tam mało co było wina, kazał mu 
ią przynieść, przed fiebie mowiąc: Nie noś iey tam Synu, ále ia 
przynieś przedemnie, kiedy przyDioft przed Swiętego; kazał wy 
lać wino na Szkaplerz (woy; wylał, wfzyftka woda zoftała ná 
Szkaplerzu jego, á ledwie kilka kropel zoftáto wina, f(konfune 
dowany Aufteryarz, z wielką konfuzya odfzedł od niego. 
Pifze Waldecebrím , że niektorzy z kompanij iego, zoftae 
wizy dľužni za wino w Aufteryi, nie mieli czym zapłaćić, 
przyfzedł Aufteryafz do WINCENTEGO Św. fkarząc fię na nich, 
przyiął z wielką chęćią fkargę, pytaiae fie Aufteryarza, ieżelł 
to było dobre wino? odpowiędźiał; Oycze wyśmienite było, rolka» 
zał aby przyniofł fiafzkę tegoż famego na fprobowanie pw 
ieżcli 
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ieżeli ták prawdź iśk mowidie, uczynię (prówiedliwość, y będźie zópłacone, 
Przyniofł zaraz butelkę, ktorą podnioftízy tea S, w(woy Szká- 
plerz kazał wylać, niechćiał tego uczynić człowiek mowiąc: 
Coż to potym Oycze, sto fig wam Spáfkudzi wfófiek idábit, odpowie- 
dział mu WINCENTY S. Nie cię to nie będźie kofftowálo, czyń tókiśkć 
kaza, podobnym (poľobem tak jak przedtym fama woda zoftałą 
fię na Szkáplerzu, A kilka rylko kropel wina przez Szkaplerz jego 
przepadło, na žiemie,. Dopiero niby z rozgoiewaną twarzą rzekł: 
ńińkoz to może bydź Synu że ty bárdžiey przedáleí wodę ták wino, po* 
praniče figy wrod tym ludžiom ktorych ofukałeś przedźiac wiecej wody 
niżeli winá, á firzeż fię tego żebyś mięcey nie offukiwaf. Pilze Pater 
Magifier Ferrarini, že Aufteryaíz żałuiąc iż ukrzywdzał ludżi, nie 
pretendował więcey nic od Sw, WINCENTEGO kompani), ktorzy 
mu byli pozoftali, owízem porzučiwízy (zynk y fortunę pofzedł 
_w kompanij zdrugiemi za nim. 

Z Maiotyki do Arágonij płynąc Morzem, zkąd do Barcyno- 
ny, nie było drogi tylko ieden džieň, WINCENTY Sw. w krotkim 
czalie iefzcze prędzey przybył. Tam zaftał lift Krola Ferdynanda, 
aby iak naypredzey pofpiefzał do Saragocyi, bo miał rozkaz od 
BENEDYKTA Papieża, ażeby pofpieťzať do nawracania Zydow, 
była zaś w ten czas wielka dyfputa między Rabinami, y mięs 
dzy uczonemi Teologami Katolikami, przybywfzy do Torto- 
zy zafłał w nich dobradyfpozycyą do naáwrocenia (ic, ktorzy iuż 
prawie oświeceni Duchem $.inteacyą mieli do Wiary S. Chrze- 
śćiańikicy. Za przyśćiem WiNcENTEGO Sw, nawroćiło fię na trzy 
tyliače, iak świadczy Hieronim Autor, ktory z niemi dyfputował, 
Spofob zaś ich nawrocenia był taki, pewnego dnia fzedł na Am- 
bonę w pośrzodku Miafta Tortozy, ná publiczney ulicy y uczy* 
niwfzy zwyczayne Cetemonie przęd (woim Kazaniem zoftał ni- 
by w zachwyceniu, nie mowiąc żadnego fłową do Audytorau« 
Zdźiwili Gç wfzyfcy, że Wincenty ftał iako niemy, rozumiciac 
że znich žartuie, niemogąc (c ufpokoić między (ob3, poczęli 
fzemrać, Dopiero niby odecknawízy (ic, przemowił do nich: 
Bráčia moi nie dźiwnydie fig żem ia nie zóczał Kazania, be oczekiwam 
więkfiey afki Páná BÓGA, Co to wymowił: zaraz przybyło wiele 
kic mnoftwo Zydow ná Kazanie, ktorzy po fkończonym wfzy« 

(cy przy. 
f 


. 
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fcy przyięli Wiarę Sws Chrześćiańfką, ochrzczeni od niego, ze- 
znaiąc to żenayprzod zinftynktu Ducha Swietego a potym z Ka- 
zania Jego przyięli Wiarę CHRrsTusową; 

Odebrawfzy tak wielką łafkę Pána Boca że nawrodił tak 
wiele Zydow, y Rabinow, wybrał (ie z Tortofy na końcu Kwie- 
tnia, odprawuiąe (woie Miflye przez droge aż do Maia. Przyby- 
wizy zas do Miafta Tamatyd, maiąe Kazanie w publicznym pa- 
lu Tarrakoneńfkim znowu nawroćdił ieh ła, tam zafzedł go lift 
od Krola Aragońfkiego Ferdynanda, ktory mu oznaymił že (ie 
pokazał Krzyż na obłokach nad Miaftem Gwadalaiara, gdžie na 
ten czas miewał Kazania ieden. Frančiízkan znaczny Kazno» 
džicia, ktory nawrodił Zydow do Wiaty Swiętey fto dwśdżie» 
śćia tyliecy. Ná ten lift dał tefpons Wincenty Sw. Krolowi, 
przeprafzaiąc go że nie może tak prędko pofpiefzyć, chcąc ie 
fzcze profitować w zbawieniu dufz ludzkich w tamtym Kraiu, 
Przybywfzy do Miafta nazwanego Dároktá, w fam dżień Boże» 
go Ciała, maiąe Kazanie w tenże dżień nawroćił do wiary Sw. 
Zydow fto dżiefięć, ktorych ręką (woia ochrzčiť. Po takich pra= 
each był wezwany na ufpokoienie Kroleftwá Hifzpańfkiego, 
ufpokoiwfzy dyffenfye, ktore były między Monarchami y Xia- 
żętami, isko tež y między pofpolitym ludem, znowú zaczął 
prozekwowąć Millye fwoicev, | 


kosz DoZ I A dv XAV. 


O powrocie Swietego WINCENTEGO do Wloch, y cudownych 
jego "Predykácyách w Bonontj. 

Rywtey fię z Hilzpanij około Miefiaea Liftopada, przybył do 

Włoch, á ofobliwie do Bononij, gdžie iako po infzych Mia- 
ftach był przyimowany z wielkim aplauzem, tak od Bonończy* 
kow z wielką nienawiśćią, fześćdżiefiąt mu bronili przyśćja da 
Miśfta, że mufiał (i ukrywać przez kilka dni za bramą zwaną 
Galliera, w kilka dni ledwo co wfzedł do Miafta, wízyley fięobru* 
fzyli na niego, ofobliwie lud pofpolity, chcąc go wyrzucić 
albo też ukamienować, y w famey rzeczy tak by fię było (tato, 


ima Brás 


| gdyby go był nie obronił Kawalier Lambertyni Kanetalhi, z (wo: 
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im Bratem y innemi Krewnemi od zawżiętośći, bo będąc piers 
wfzey powagi w Mieście obroaćiwfzy fie do ludži ufpokoili ich, 
że wfzyfcy porzucili kamienie, nagotowane na niego, widząc 
to WINCENTY uprofił aby im mogł powiedżieć Kazanie, zaczy» 
o naiąc wżiął na Thema ftowa z Pfalmu 30. Mufira faciem tuam fu» 
per [ervum tuum, Oświeć Panie twarz Twoię nád fługą twoim. 
Zaczavwízy, widžiany był ogień nad głową jego, tak, iak niegdyś 
nad Apofołami w džleň Świąteczny, co było znakiem, że była 
talka Ducha Przenayšwietízego 2 nim. Dopiero uznali Bonoń- 
czykowie że fię mylili, rozumiciac że przylzedł na fakcye nie 
ma prace Kaznodźieyfkie. 

Kończąc Kazanie Duchem Prorockim powiedżiał, žew krot- 
kim czafie ćiż fami obrońcy jego będą pofłani na wygnanie» 
zBononij. Drugie Prorodwo: że Familia zacna Gisletyufzow 
zktorych počhodžiť Swięty Pies Papież Piąty Zakonu Kázno: 
dżieyfkiego , ktora była na wygnaniu, znowu miała bydź re- 
wokowana do Bononij. Skończywizy Kazacie tak zmiękczył 
ferca zawźżięcych, nietylko Kazaniem, ale tež y, čierpliwoščia. 2 
w.konfuzyi ktora go potkała, że wfzyfcy przychodząc do niego 
całowali Ręce y Habit, potym z wielkim tryumfem odprowa- 
dźili, a bárdžiey zanieśli na rękach do Konweotu. Całe w tea 
czas prawie Miafto chorniąc ná kafzie y inne choroby, gdy no» 
częli ftrafznie kafzląć co im było przeízkoda do fłuchania Sło- 
wa Bożego, Sw, Wincenty rzekł do nich» Uffokostie fig ludźie 
od łego kófla, zaraz uftąpiły nietylko kafzie, aley inne chotoby 
od onych ludži, y na potym zdrowi byli, 

, Zdżiwili [ie ták wielkiey fälce Bofkiey, ktorg Pam Boc uczy» 
nił przez niego, 4 zátym čo żywo poczęło. fię fchodźić na Ka- 
zanie; ktore miewał przez dni piętnaśćle wtožných Kośćiołach, 
a ofobliwie w Kościele Oycá S. Dominika, S. Acnieszki. Doja 
iednego máigc Kazanie na publiczney ulicy, trwálac godżin pięć, 
na ktote zefzło (ię całe Miafto, pozamykawízy kramy, y lubo 
tak długo trwało, ztym wízyftkim nic eknęło fic nikomu, o- 
wfzem z wielką pilnoščia fłuchali, w tym począł okrutny defzcz ` 
padać z grzmorami y piorunami, czego obawiaige fię Auditor, 
ledni Poczeli go ćiggnąć za Płąfzcz aby fkończył, inni fzeleft 

A, K 5 czynić 
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czynić aby mu przefzkodźić, zrozumiawfzy to, począł mowić! - 


Nie boycie fig fluchácze nie ma wa to te pioruny y grzmoty, dle Pars 
Boc was probmie y żśchęca żebyście flucháli Słowś Bofkiego,  czórt wam 
przefkadza do tego, Táczym ták młodzi idk Bárzy podžčie mlfô/cy ná 
mna y dla chwały Bojktey y zbówienia duf wafych fłuchaycie form A 
moiego, Co wytzękłl(zy zlzędł z Ambony y pofzędł do Kośćio: 
ła Sw. Petroniń(za, za nim wfzyfcy rufzyli fię. Tam wizedł(zy 
na Ambone za.zął na te fłowa z Pfalmu 118, Factus [um ficut uter 
in pruinó, Stałem [fe iako kobiel fkorżóny, álbo naczynie ná (rzonie, To 
Kazanie było o Miłośći Pana BOGA, y bliźniego, Po (koňczo- 


nym wfzyftek lud odprowadził go do Konwentu z zapalonemi ` 


pochodniami (piewaiąc rożne Pieśni z wielkim tryumfem, tak 
iakby wprowadzali iakie Relikwie Swigtego. Narym Kazaniu 


(fila opowiedział Bonończykom co fię miało ftaé, co fię potym . 
fprawdżiło, lntencya infza nie była WINCENTEGO Sw. tylko žes. 


by fwoiemi Kazaniami u(kromniť niepokoie, ktore były między 
Bononczykami, iakoż przechodząc pewnego dnia przez ulicę 
Sw, FELIXA, napadł na tumult między Szlachtą, gdżie zbiegáto 
fię co żywo z orężem, nie tylko Szlachta, ale y prośći ladżiev, 
Widząc to S. iako Anioł pokoiu wfzyftkich zachęcał do zgody 
obliguige aby złożyli oręże, tak uczynili na per(wazyą jego po- 
iednáli (ie z foba. Chčiať karać Magifirat owych ludźi, ale ná 
prośbę S. wfzyftko darował, Widząe tak wielkie falki Bononia 
od WINCENTEGO Świętego wfzyfcy zgodnemi głofy ktorzy go 
przedtym wyrzućić ehčieli z Miafta y kamienować, przyięli 
za (wego Obywatela, profząc żeby zniemi przemiefzkiwał, 
WINCENTY Święty. dawízy im benedykcygy požegnavízy (ię, 
z wielkim żalem całego Miafta odiechał na dalíze Mifye. 


R-0(G,D:ZTCA RAVI 


O powrocie WINCENTEGO Swietego do Hifpani, tako af)” j 


fiowal ná Kongrefšie Perpimiańjkim, chcacy #fpókoić 
Schizma w Kościele Bożym, 


Rzybywfzy tam, miewaiąe według Zwyczáiu w rożńych miey« > 
fcach y Miaftach Kazania, na ktore po o v tyfiecy 
chodžtlo | 


o 


N + 
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{chodziło fie ludżi, tak dalece że Obywátele Miafta mufieli ma 
- przydać Zołnierzy, żeby nie udufił go lud zá nim chodzący. 
W tym Mieśćiezaftałzgromadzonych ná Radę Kardynałów, A r- 
cybifkupow, Bifkupow, rożnych Teologow; ktorzy ziecháli fię 
aby byli ufpokoili Schizma w Kościele Bożym, ktore było mię: 
dzy GRZEGORZEM prawdžiwym Papieżem, y Piotrem de Luna» 
faiízywym, wfzylcy Oycowie zgromadzeni przeftawali ná ra: 
dach WINCENTEGO Św. zájego perfwazyą wypowiedżieli pofta» 
fzeńftwo Piotrowi de Luna, Widząc to niektorzy przećrwnicy 
jego, że cały lud nazywał go Apoftołem, zazdrośćili mu tego, 
y pobudzáli Papieża y Celarza aby byli na jego Kazaniu, 40(0- 
bliwie Rabini Zydowícy ktorzy mu mieli fał(z zatzučiú że miał 
- fałizować Pifmo Święte, kiedy zaczął Kazanie powiędźiawfzy 
iedzń text Pifma Sw. Hebrayfkim językiem, porwało fię czte- 
rech Rábinow zarzucaiąc mu że sfałfzował Pifmo S, Lud fły: 
fzáč to obrufzyli Ge na Zydow, chcąc ich zabijać , aż Krol mu- 
fiat pofłać Zołaierzy aby ufpokoili tumult, po ufpokoieniu obro- 
€iwfzy fię do Łydow, łagodnym głofem to mowił: Brádia prejdž: 
„fe diś do moiey Celi, å ta wam pokażę żem pramdžinie cytowat Pi(mo 
ŚW, 3 że my [ami śle gorozumielie. Co wymowiwfzy fkończył Ka» 
zanie, Przyfzli zaraz Zydži do Celi aby im pokazał Piímo Sw, . 
obaczywizy prawdžiwe,(konfundowáni odefzli, po trzech dniach 
opowiedział Audytorowi na Kazaniu iak go tentowáli Rabino- 
wie, ktorzy na cały głos odezwali (ie, że wízyAiko prawda 80 
mowi WiNcENTy. Potym go z wielką pokora przeprafzali, ofis 
zás z chęćią odpuśćił kalumnia, potym ták (ie rofkocháli w nim 
że wízy(ey profili o Chrzeft S. y zoftalióchrzczeni, Tych było 
więccy Niż na 60. domow, z ktorych iedni pozoftśli fię w do- 
mach, drudzy zá nim pofzli w kompanij aż do Toloffy, Aby ftu- 
cháli ftowajego, Nieprzviačiot zas WINCENTEGO Swiętego, kto« 
rzy byli pobudžili Zydow na nicgo, pokarał Pan BOG że pra- 
wie nagle pomarli. A 
Wfławiła fię chwała w Mieśćie WINCENTEGO Sw, że kiedy 
przyízedł do Kośćiołá Panien Franćifzkanek, aby dla famych 
miał Kazanie, zefzło fię tak wiele ludži, że dla tumultu wielkie- 
Bo zaledwie mogł wniść na Ambonę, Zaczął tedy Kazanie o 
K2 Sadžie 
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Sądżie Bofkim, tam tak wfzyfcy przeftralzeni zoftali, iž ledwič 
nie umarli od ftrachu, ktorym Kazaniem uípokoiť niepokoie ro: 
žne, grzeíznikow (a do Pokuty nawroćił, ktorzy publiczną 
czynili pokute. A 


ROZDZIAŁ YY. 


© chorobie Swietego WINCENTEGO w ktorey go wzdrowił 
fam. Zbawiciel, nąwiedzaiac go y o Apofolfkich Millyách 
w tymże Miescie "Perpiniánie. 
Gľatyzowány wielkiemi pracami, zapadł w ciężka chorobe 
w tymże Mieście, leżąc. w Celi Xiędza Doktora Teabalda 
Durante, czwartego duia choroby nawiedźił go fam obeenies 
Zbawičiel Swiata JEZUS Chkysrus, a to dżień był Poniedźiał- 
kowy,y tofkazał aby we Czwartek wftał na Predykacyg, upē» 
wniaiąc że iuż ichk dofkonale zdrowym, tegoż dnia famego kto- 
rego miał powftać z choroby, przyfzedł do niego Medyk y wi- 
dząc ieízcze przy fłabośći zdrowia chčiaľ dać lekárftwo, on. 
z wielką pokorą podżiękowaw(zy powiedźiał, inž naypierm/(y Me. 
dyk Zbźmiciel Smiátá uzdrowił manie, y rofkazał ábym me Czwartek 
mia? Kazánie, zadziwił (ie Medyk, y na wiekízy dokument pofzedł 
w pomieniony dzień fłuchać Kazania, obaczywfzy na Ambos 
nie ftoiącego , zdźiwił fię bardźiey, Sw. zas Cudotwosca wžial 
fobie za Thema Kazania; Ofa árida audite Verbum Domini Ezech; 
37. na ktorym publicznie opowiedał widzenie CHRysTusa Paná, 


że go affekurował o zdrowiu, (zemrali nato niektorzy, iako y | 


tenże fam Doktor, iakoby to miał czynić dla prożney chwały, 
ale potym obaczywfzy Cud Beíki wfzyfcy chwalili P, BoGas 
Gdy zaś batdžiey (zerzyto (ię Schizma. w Kośćiele Bożym 4 
to z okązyi Piotrade Luna, ktory pretendował koniecznie bydž 
Papieżem, WINCENTY Św. wftąpiw(zy na Ambone publicznie go 
upominał, aby odftąpił Korony Papietkiey, widząc że go wlzyicy 


niechodákcepto wač za głowę Kośćioła Bożego, ufzedł do Forte. ` 


cy w Kroleftwie Hifzpańfkim, nałeżącey do Walencyl, nazwaney 


"ze e 


„Peni/kola, y fam dobrowolnie oddał (ie na więzienie» uznając ) 


nieprzyiaznych (obie Monatchowę- W tym na (chadzce publie 


czacy 
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czney ftanął Dekret, aby żaden nie uznawał go Papieżem. Po- 
fłany Dekret do WINCENTEGO S, 0d Krola, pgzeczytawfzy z wiel: 
ka radośćią approbował, uprafzaiąe aby iak naypredzey był pu- 
blikowány po iego Kroleftwach, y tak fięftało. Po publíkowá- 
nym, Dekrećie po wfzyftkich Kośćiołach śpiewano : Te Darm 
laudamus, Dźiękowało za to całe Kroleítwo WINCENTEMU, Św, 
że Predykácyami ufpokoił Kośćioł Boży Między infzemi, Jad 
Gerfon wielki Kanclerz Paryiki powiedźiał: zá twoim fláránie m 
Oycze WINCENTY ušpokoiťo fie to Schizmá sv Kościele Bożym 
Na publikacyą Dekretu po całym Kroleftwie naznaczony był 
dzień trzech Krolow, na ktora polpiefzył WINCENTY Sw. pro- 
(zony od Krola, aby miał Kazanie w tenże (am džieň wżiął fo- 
bie Thema z Ewangelij: Odralerunt ci munera, Aurum, Thus, © 
Myrrham, Explikuiac že iako Swieči trzey Krolowie oddali miłe 
Ońary Panu Bocu, tak też trzey Krolowie to iet 4rrágonij, Ká- 
fylś, y Nawarry takież oddali gdy ufpokoili Schizma w Kosciele 
Bożym wypowiedžiawfzy Pofłulzeńftwo Piotrowi de Luna, że 
go nie uznśli za Głowę Koščioľa Sw. Co było z wielką kone 
tentecą nie tylko Monarchow, ale y wfzyftkiego ludut po publi= 
kacyi dwa dni zabawił na (woich Kazaniach, wybieraiąc (ie na 
inízé mieyfca do Kroleftwa Aragońfkiego, ofobłiwie do Katalo- 
nij. Co widząc Krol obawiaiąe (ie ażeby nie miał napaśći ia- 
kicy w drodze, przydał mu Zołnierzy rofkazuiąc Gubernútorom 
po całym Ktoleítwie, aby przeftrzegali pilnie żeby žadney nie 
miał moleftyi; po drogách, a nadto žeby mieli fuflicyencyą. w dro- 
dze, tak on, iako y cała Kompania jego mowiąc: Sżrzeżdiem 
WINCENTEGO iak źrzenice oczu moich | 


ROAN DSZ W AE EÚ S 
© powrocie WINCENTEGO Swetego do Tolo we Francji, 
y o publicznym ingrefie do <MMidfa. 

LU! vierdži wízy w Monarchach pofłufzeńliwo przečiwko Kø- 
” śćiołowi Sw, pofpielzył na prośbę X. Dominika z Florencyi 
Bifkupa Tolofańfkiego, Zakonu Kaznodźicyfkiego, ktory go 
upralzai do {wey Dyecezyi, na Mifye, gdžie z wielką ochotą 

pizybył 
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przybył w Miefiącu Styczniu, na przečiw niemu wyfzło wiele 
ludži, witaiąc, wołgiae wielkiemi głofami Pietas/ Mifericordim/ 
užaliť (ie nad niemi WINCENTY S. pytaiąc coby to znaczyło. od- 
powiedžieli: Zmiluj fie nád námi Ojcze, iuč to Rok minat przefflega 
roku w Miefigcu Czerwcu, že tu y kroplá defcu nie pádľá ná žiemie! ca 
ftytzac, wžiawízy Krzyż w ręce, w ktorym było Drzewo 
Kczyża Św, przeżegnaw(zy obłoki upewnił o pewnym defzczu, 
mowiąc: idźcie do domow wófjch bo Pan Boc inž was myfłuchał, co 
ledwie wymowił, (padł tak obfity, że ludžie mafieli udiekać do 
domow, defzcz zas ttwał przez trzy dni. 

Trzečiego dala rofkazał z Uczniow iedńemu, aby opowie: 
džial całą kompania aby fię czymprędzey wybierali w drogę; 
odpowiedžiat mu, Niemožna Ogcze defcz wielki páda, Rzekł mu, 
Niewatpiy Synu te w krotkim cuńfie bedżie pogoda, y tak fię ftało. 
Co widząc wfzyfcy przyízli do Wincentego Św. dżiękuiąc mu 
Zá to, y rufzyłi fię w droge, Przybywfzy do Miafta Bezyers za. 
bawił trzy dni na Mifiyach, tam podobny Cud uczynił, maiąc 
Kazanie aa Ulicy Sw. MAGDALENY, począł padać defzcz wiele 
ki dla ktorego lud (ie począł rozchodźić, Widząc to WINCENTY 
Sw. powročiť ich nazad, podniofi(zy oczy y ręce ku Niebu po 
ktotkiey Modlitwie de(zez zaraz uttal. 

Z tamtąd wybrał fię do Miafta Montpellier, tam zabawił na pre» 
dykacyach kilka dni po rożnych Koščiofach , ofobliwie w Be- 
nedyktyníkim y Dominikańfkim y innych. w tymże Mieśćie> 
przybył do jego kompanij Guilelmus Peret, ktory przez dwa Mie- 
fiące był, poki z nim nie przyfzedł do Toloffy, Przybyw(zy do 
Montpellier, przybył mu zá Socyufza pracy jego. Odiec Jan Gila- 
Čert Zakonu Nayšw : PANNY MARYI de Mercede , ktory przed 
tym zofłaiąc z nim, częfto odprawiał Apoftolfką Funkcyg, ten 
będąc Przełożonym w Klafztorze Pwig, złożywizy Przełożeń: 
ftwo, za licencyg połzedł za WINCENTÝM Sw: Ućiefzył [ie z tegó 
wielce że miał takiego Koadiutora w pracach, ale maiąc Obia« 
wienie że y ten miał pozyfkać dufz ła Panu Bocu, profit żeby 
powroćił do Klafztoru, aflekuruiąc go że y tam miał fiła pro- 
fitować w Zbawieniu dufz. Jakoż potym (am to czas pokazał 
że wtey drodze fiła dufz nawrodił do P, BOGA; CA 

l l 1m... 
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ftkim upominał go, że iak prędko przyidżie do Klafztoru, Aby 
fie wyfpowiadał Generalną Spowiedžia dla doftapieňia Odpu- 
fu Zupeľňego, 4 w tey drodze żeby idąc ferdecznie żałował zá. 
grzechy, że go bliíko śmierć czekać miała, rofkazu fiuchAiac 
WINCENTEGO S. gotówał (ie przez całą drogę, przylzedł(zy zná- 
lazł wfzyftkich Zakonnikow gotowych na przywitanie (woicy 
ktorzy mu drogę zaftąpili przy Forčie Klafztorney, do ktotey 
przyfzedifzy y odebrawfzy benedykcyą u Przełożonego, po u- 
czynioney Modlitwie przed Nayświętf(zym SAKRAMENTÉM y Nay- 
świętfza Marya Panna umarł (zczesliwie iako ma Prorokował 
WINCENTY Św. Ztamtąd powroć:ł (ie doFrancyi y przyfzedł do 
Miafta Kaflelnaudárij Dyecczyi, de Paponl, liczny Ind zaraz przy» 
byľ. ná jego predykacye. tam trzy dni zabawiwizy wybrał (ie do 
Dyccezyi di Rieux, y Montefquion, gdżie zelzli (ie ludžie do poca- 
łowaoia ręki jego, między niemi był ieden ktory Ćierpiał wiel- 
ką chorobę, ledwie przyftąpił do WINCENTEGO Sw.odebrawfzy 
benedykcya zaraz uzdrowiony zoftał, wprzod aniżeli przyfzędł 
Sw. do Tolofiy, znowu (ic powroćił do Dyecezyi Kástújfoný, 
tam miał (woję lokandę u Plebaná, w ktorego Parochii,był czľo- 
wiek čiemny od'kilku lat,, dôwiedžiawfzy (ic WINCENTY Swięż 
ty kazał go przyprowadżić do ficbie, kaleka z wielką ufnośćią 
profił mowiąc: Oycze WINCENTT ia wierzę že iefleš prawdźiwy Uczeń 
JEZUSA Gikrsrrsa przez ktorego čie profe áčebyš mnie uzdrowił die- 
mnego. Uczynił to, že mu wzrok zaraz przywroćił, uczyniwizy 
w przod Modlitwy (woie. Co potym zeznał uzdrowiony przy Pro- 
ceflie jego Kanonizacyi, Potym 'rufzywfzy z tamtąd przybył do- 
. Tolofly w Piątek przed KwietniaNiedżielą ram z wielkim tryum» 
fem przyięty iako niegdyś CHRYsTus Pan do Jerozolimy, wcho» 
dząc do Miafta wyfzli przečiw niemu wlzyfey z Proceffya naye 
przednicyśi Panowie y Kapłani, za ktoremi Arcybifkup poftę- 
- powaľ, ná oftatku za niemi Syarufzek WINCENTY Sw, na Ofiełku. 
w drodze idący fpiewali Litanie, prowádzge go do Koščiota , 
Katedralnego , tam przyfzedł(zy naypierwey uczynił adorucyą 
Przenayśw: SAKRAMENTOWI, rofkazał fpiewać Litania o wizy- 
fikich $Sw. potym obroćiwfzy fię do Ołtarza Nayśw: MARYI 
PANNY, profit jey o benedykcya ná przyfzłe prace, Po fkończo- 

czoncy 
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czoaty Modlitwie (zedí do Konwentu pod Tytułem S. Toma: 
fza, zaczął Rożaniec z ludźmi ktorzy zá nim chodźiłi, za wye 
chodzącym z Kościoła wfzyftek fię lud rufzył chcąc całować rę. 
ce jego, albo przynaymniey Habit Zakonny. Z ktorym polpies 
fzatąc do Konwentu kończył Rożanieć Sw, w tey gompanij zos 
ftálacy, chočiaž chčieli przyftąpić do pocitowánia Rax Jego, 
nie mogli dla tumultu, až Obywatele Miáľta zdiąwfzy z niego 
Pła(zcz przed nim nieśli, zeby fię go przynaymniey dotykali, 
iako niegdys Szat CHRYSTUSOWYCH. Przybywízy do Konwentu 
co żywo zbiegało fię do niego, nietylko z ftarych ale y zma- 
łych dżiatek, ktorzy zá perfwazyą jego Krwawe czynili dyfcy« 
pliny, żałuiąc za grzechy tak (weic iako y Rodžicow, ; 


ROAD a dod Bus KAMA. 


O Cudownych predykacydch WINCENTEGO Swie- 
| tego w Tolofsie. 
Oli tym fpofobem dodawał mu Pan Boc (ił na tym micy« 
(cu, zaraz poízedi do Konwentu Zakonu (wego pod Tytu. 
łem Św. ToMASZA, po odprawioney Mfzy Sw. wfzedł na Ka- 
zanie, ná ktore zelzło fięcożywo oprocz Arcybifkupa wfzyfcy 
Szłachta, Innizapomniaw(zy domowych intereffow, Rzemicšle 
nicy roboty, fudenći Szkoł, przybywali, ufłyf(zawfzy Kazanie © 
zbliża:4cym fię Sadžie Pańlkim, chodźili po ulicach z wielkim 
żalem za grzechy, czyniąc dyfcypliny y wołaiąc + Namiłofierniey(y 
BOZE, zamiťny fie nád námi, zmiłayfię nád námi? Tam zabawiaiąc nie 
zawfze miewał Kazanie w fwoim Koščicle, ale po inízych ofo- 
bliwie. w Niedżielę Kwietna w Kościele Katedralnym na Thema: 
Surgite mortui venite ad judicium; a ktorym tak przeftrafzeni zos 
ftali fłachacze, żęodchodźili ze ftrachu od (iebie, padaiąc ná žie« 
mię wołaiąc wielkim głofem: Mifoferdżia Pánie, wiłofserdźia, ti» 
łofierdźia. Po (koúczonym co żywo zbiegało fig do niego chcąc 
całować Ręee jego; 4.przynaymniey Habitu Zakonnego dotknąć 
fię, tak dalece: że go ledwie nie udufili między (oba, ž iako pi- 
Ize P. Póntiery že iak prędko wymowił te flow WINGCENTY Sw 
Surgite mortui re. tak wizyftek lud upadł ná žicmie iak obumótły 
ki aż zawoła» 


Tróktat Trze Rozdźiał Drvudžiefiy Dźiewiay, © .. 3% 
aż zawóławizy ná nich przywroćił im zmyfty, łudu'było ná 30. 
tyfięcy. Lubo ták wicle ludźi (chodžito fię nájego Kazanie,ce 
džieň iednax więcey przybywało, tak, że go profiť Arcybifkup 
tamteyfzy, aby wiego Pałacu miclzkał,y na publicznych ulicach 
kazywał. 1d4c ná Kazánie trafiť ná człowieka paraliżem zarażo- 
nego od trzech lat, ktorego przežegnaw zy zaraz uzdrowił, Tož 
uczynił y drugiemu, przemiefzkuiąc w Pałacu Biíkupim, odda* 
wali mu częfie wizytyBráčia Zakonni. Pewnego czafu posłał mu 
Przeor zKonwentu dwie fiafzki wina przez młodźianą ktory 
ufługował w Konwenčie, oddawfzy mu 40baczywízy wielką 
WINCENTEGO $w. modeftyg, zádžiwiť fię úpadžízy do nog iego, 
profł o benedykcyą icdwie to 143 odebrał, tak fobie obrzy- 
dźidł Swiat, że zaraz wflapit do Zakonu Sw. potym zofłał wiel- 
kim Teolegicm y Kaznodźicią nášláduige jego, przykľadem.s 
Zaś jego wielu tak uczyniło Studentow. 

Obywatele tamtcysi tak fię rofkochali w Kazanmiżch WINe 
CENTIGO Sw, že wfłaiąe o famcy pułnocy ubiegali (ie aby byli 
bližší tego mieyfca na ktorym kazywał. Matrony także maią« 
ce przy pierfiach džieči małe zoftawuigc ie w domu, ubiegały fię 
na Kazánie trwaiące czalem przez pięć Albo fześć godžin, po- 
'*wroćiwfzy do domu zafiśły dżieći zdrowe, lubo żadnego nie 
żażywały pokarmu. Maiąc Kązanie w Wielki Piątek ktore trwa- 
ło przez godźin fześć, o Męce Pańfkicy tak pobudżił ludži do 
płaczu, že całą ulicę polali łzami. Podczas tego Kazaniamłe= 
dy człowiek wfzedł na wyfoki mur, aby lepiey obaczył uj» 
CENTEGO Św. gdy fię zdrzymał (pad? y irodze zraniony zofta 
nlitowawízy (ie. WINCENTY S: pizeżegnawizy FO, v zaraz ozdrov« 
wil Co widząc ludżie, pôtzcli na cały głos wołać, że Wielki 
Prorok pokazat fió m Tolefsie , iż Pan BOG mówiedźiź lud fo, Na 
ktore „wołanie mufiał przeftać, poki fię nie ofpskoili. Názálutrz 
Młodźian rakżechcąc pilnie ftuchać Kazania wfzedł ná mur, y 
zafnął, poznawfzy Duchem Prórockim WINCENTY Świę+ 
ty lubo go nie widžiat, zawołał na ludżi powiedzie temu Mlos 
džianowi ktory i ná tym marze żeby fie odecknot, bo fiádnie, y (am 
fočie bedjie fikodził; Odecnál fię nachałas ludźi, ale znowu zás 
fnął, dopiero Swięty WINCENTY kazał go drugi raz obu. 

L dżić 


g2 Zydim. Cudownego Smigtego, Wincentego Ferreryufiá, 
dbić;: rar rn że, ieżeli fig: nie odecknie. [am fobie zófkodźi y ná das 
Ay móciele- A 

Podobnyž Cud ftať fię nateyże ulicy gdžie:takže Mľodžian 
zafuawizy: podczas Kazapia nawyfokim: murze y iuż z niego le. 
cący; kiedy: go: obaczyli wlzyfcy: fiachacze że, WINCENTY $. nie 
mogł widzieć: bo: w tyle jego: leciał; uftyfzaw(zy grzmot ludzi, 
przeżegnał tę fitonę:nuktorey' lećiał nażiemię: Cudowna-rzecz 
że Z. przeżegnaniem: jego zatrzymał: (ie: na powietrzu; (podźi- 
wieniem: wfzyfikiclń: 4:potym: fpusćił fię: na: żiemię: bez: żadne: 
go fzwanku 

lak Paw BOG wfławił tym Cudem WINCENTEGO SW: na:tame 
tym: mieyfcu, tak. tež kara? y nięprzyiaćioł jego;. Maige Kazanie 
w Kościele Katedralnym w dżień: Zmartwychwi(tania: Pańfkie- 
go, W materyi: żę: CHRYsTus: Pan po Zmartwychw taniw fwoim 
maypierwey: (ic: pokazať. Marc: Nayświętizey; tofły(ząc Kazno= 
džicia: inizego Zakonu począł: żyć: jego: Kazanie mowiąc:: że #4 
ieft rzecz; zmysłona, nie prawdżima,. A popotudniu kazať dzwonić 
na: (woie;. naktorym miał: refutować: Kazanie WINCENTEGO ŚW, 
Na takie udanie: pifze F/alqeczórus w: catcy' Tołobieftało fię wiel. 
kie: (zemranie' przečiwko WINGENTEMU! Swa Na: Kazanie zelzľo 


fig: cafe: Miafto:,: iednak adwerfaac gdy: tedy na. Ambonę z kto: 


eeyo miał. kontradykować WINCENTEMU: Św, tak. (karany, od Pá 
na: BOGA, że: y: ftowa wymowić:niemogł.. Insi: Autorowie piz 
fuj żery; nie wizedi, ale: fam fç ofądżił na: wygnanie. Insi twiet= 
dzą że tenże obmowc zaraz. oniemiał: idąc. na. Ambonę, 4 
potym za benedykcyą: jego, zaowu! mowa: przywrocona była, 
y potyn» wycłrwałał: przez: całe: życie: (woie WINCENTEGO ŚWą 
Zkad: (ie: pokazwie: že: iák: prędko! wfzedł do: Toleffy, WINGEN- 
xy. Swi. wfzylcy Kaznodžicie: poprzeftali: Kazań, ieden tem rak 
šmiatym: będąc.odebrał: karę; prozekwuiąe Miftye; ktore rano DA 
publicznych Ulicach codźiennie'miewał po rożnych konwentách: 
jako: Karmelitańfkith,. Aupuftypiańfkich,. Fraaóilzkańikich, per 
wnegp: ezain będąc, zaprofzony: ná kazanie dokKośćioła Oycow 
Katmelitow; lud idący: zanina, widząc zbiiaiące fię.chmury czar: 
ng, począł: Gg; xo(chodžié: Wincenty Sw, zawołał; spin ehe 
y > 


k Tróktat Trzeli -Rozdiiat Trzydźiefły, 83 
ludzie, bo to nie póadśia 2 Niebá firzód, ńlbo:kómienie, śletylko'krople 
defcza, wymowiwízy podniofł tęce-y.oczy do Niebá,proízac © 
pogodę Pana: BOGA y zrat tiia fię, a ludżiedoczekalikezaniaę 

ROZDZIAŁ  TRZYDZIEŚSTY, 
O pożycku w dufidch ludzkich ktory uczynił WINCENTY 

„Świety .w Talofsie, ya wyieździe ná Mile do Portezu 

sy Murit, y powrocie „do :Toloffys „ye 

Pzez ten Mieligc przez ktory zabawił fie w Tolofiie,=więcey 
A. pozyfkął dufz Pánu BOGU „niżeli infi< przez wielelat, zaka: 
„miatych grzeíznikow «wiele tyliecy nawroćrł do $w, Pakuty, 
tak dalece „Że fam -niemogąc wyftarczyć fłachania Spowiędój 
„mulął iaízych z čátego Miata zażywać Spówiednikow, catas 
Aolofia za iego predykacyg, iakó ňiegdyš Niniwá udała Ge do 
„ferdeczney pokuty. Kazania jego tak wzbudźiły w fzyftkich Oby- 
iwatęlow, že každy darował krzywdy {woje iakoPifzePercinie 
(po uczynioncy Generálney Spowiedzi wízyfay dżiękowaliPanu 
Bocy, za tak wielkiego Kaznodźieięy Apóftoła, ktotego pofłał, 
A ofobliwie nierzadne Białogłowy, prawie wfzyftkie:nawrociły 
Ge do pokuty Swietey. | 74) 

„Ciefzył fię (erdęcznie ztego Areybifkuptamteyfzego Miśfta 
widząc że,tak wiele dufz pozyfkał Panu BOGU 'uprafzał ge 
ażeby tácke (począł od.takich prae ile w podefáty m #vieku Čo. 
Da ten zás miał lat 70» odpowiedział; Ja przy. nfnošči ov Pánu 
BOGU moim jefzcze mogę dłożyć dufzom Judzkím mie ićdząć 
mięfa ani żadnych delikatnych potraw, cobyło 2 podżiwieniamń 
wfzyftkich, „że przy takich pťacachy mortyfikacyaceh miał taką 
fite, On záš pamiętał na to żęaypierwfzy konwóntfuadówał 
Očiec SW, DOMINIK W tym Mieščie dla tego ňáWzorijego dni 
życia [wego prowadźił wm (zélkiey óftrośći, na delzezkác hud 
gołych fypiaiąc lub Žiemí, podłożywfzy fobie kamień pod głot 
wę, 4 potym o PAC wítawízy na Jutrzhią, po (kończonych 
Modlitwach czynił dyleyplinę aż do faiego dnia, a 

Jelzczeby fię był zabawił w Toloffic gdyby go był nieza 
fzedł lift, 4 w nim prosba Krola Aragóńfkiecgo / źeby iakinay- 
12 prędzey 


parn 


84. Zyćia Cudownego Swiętego Wincentego Ferreryufa 
prędzey pofpiefzał do niegó, O czym dowiedžiawfzy fię Oygo* 
wietamtego Konwentu, profili pokornie, by im przynaymnicy 
gaz powiedžiat Kazanie, obiecał ochotnie to uczynić, o czym 
dowiedžiawízy fig Mialto, taka była chóiwość w nich fłochania, 
że zbiegli fię o famey pałnocy; wybiiali drzwi do Konweatu tak 
mocno, że X. Zakryftyan muśiał otworzyć Kośćioł, boiac (ie iá- 
kicy wiolencyi. Wchodząc na Ambonę rak był ścisniony odla- 
du že go ledwie nie ndafzono, między infzemi pewna: Pani 
śćiśntona w tumulćie y obalona na żiemię, kiedy zdeptana od 
gminu y:prawie ná put obumarła wołała ratunku, widząc Mąż 
że jey żaden nie ratował, chdiał ją wżiąć do domu, ale tá wnie: 
fiona znowu do Kościoła, ufilnie profiła żeby jey nie wynofzo- 
no pokiby nie (kończył Kazánia WIiNCENTY S. Widząc to Mąż 
jey zoftawił ją przez całe Kazanie, po ktorym Białogłowa zos 
fała zdrowa, tak iakoby jéy nic złego nie potkalo, Przed wyl 
iazdem famym z Foloffy, poczęli ludzie [zemrać że w jego kom- 
panij chodžity białogłowy» o czym dowiedžiawfzy fię wizyftkie» 
zoftawił w Tolofsie, uprofiwfzy u Kánonikow Katedralnych dla 
nich miefzkanie y wikt, ktory im prówidowali, a fam napila- 
wfży im pewne reguły dożyćia, dawfzy błogofławieńftwo fwo. 
te odizchał z Tolofiy. Odieżdżaiącego trzeálego dnia Maia wys 
prowadźił go caty lud, Mágiftrat, ofobliwie Arcybiíkup, ktorý 
go uprafzał ażeby oftatnie powiedźiał Kazanie w Koščiele Ka- 
tedralnym y. dał błogofławieńftwo ludowi całemu, Wyfzedł(zy 
z Miata, pofzed? profto. do Miafteczka Muret, tam trafił (ię Cud 
ktotý uczynił podezas Kazania, poftawiono rożne gańki dla 
fłuchaczow, ażeby mogli lepiey ftyfzeć, między kroremi był ie- 
"den. bardzo wyioki , teo czyli był fłaby > czyli że fię fiła ludži 
nagatneło, począł. fię łamać, ludżić ktorzy fali pod nim, chćicli 
ućiekńć obawiaiąc fię śmierći, ale dla Čižby wielkicy niemógli 
fe rufzyć. Ufłyfzał ten chałas Wincenty Sw. y zátaž podniofte 
fzy oczy w Niebo rofkazał aby fię ludźie zatrzymali ná powie- 
trzy y z gankiem, dźiwna rzeczżę ganek z ludźmi rak wifiał przez 
całe Kazanie » dopiero po (kończonym iak ludżie zcízli z niego 
fim dobrowolnie upadł ná ziemię. bez (zkody wfzyftkich. 
Drugi ná taostym mieylcu isko pilzę Pater Borli, pagia 
kreda ya bn. wał fe 


Tróktat Trzeci Rozdżiał Treydziefly Pier mfi, 85 
wał fię tam ubogi paraliżem zarażony przez. lat 18. ktory leżąc 
przed Koščiotem támreyízym , widząc wchodzącego WINCEN« 
TEGO Św. profil go o jałmużnę, WinGENTY S, nie maige mu co 
dać dla (wolego uboftwa, obročiwízy (ie do niego, iako niec- 
gdyš ProTR S. Apoftoł do kaleki ktory od. nrodzenia fwoiego 
nie chodžil, te ftowa przemowił: edrgentum © Aurum nons 
est mibi quod autem habeo hoc tibi dos In Nomine Jazv CHRISTÍ 
Nazaren [urge © ambula, Synu nie mam Zľotá ani Srebra, dle čo 
mara to či dále: w Imię Jazrsa CHRTSTP9A NazaRANSKIEGO wflań 
j chodz, powitał zaraz na tychmiaft kaleka y pofzedł do domu. 
zdrowy. Tam niedługo zabawiízy umyslit isé do Mialta Kaflrrsy 
że mu zaś trzeba było przechodźić przez Tolofię wftąpił do 
Atcybifkupa, pzofząc go ż wielką pokorą obenedykcyg ktorą 
odcbrawízy, wychodząc z tamtąd pofzło zá nim wielkie mno- 
wo ludži ofobliwie młodych Studentow, bo mielí dobrą ná. 
dżieię y otuchę że więcey będą profitować pad nim, aniżeli pod 
inízemi Profeflorami, co widząc ieden Mądry y Uczony czło» 
wiek rozgłofł to po całcy Toloilie mowiąc : Trzymam tozárzecz 
pewna, že WiNcarr DOKTOR nie fam przez, fiekie moni, śle Dych 
Święty przez niego, bo to rzecz nie podobna ážeby głos iednego czľo- 
wieka miał ták przenitóć [ercá ludzkie, y ták užatmiť wielkie trudno- 
séi Teolegiczne». W. Č 

Wieczna pamiątka zoftała ię w Tolofis z Niuki jego, bo 
ludžie poprzeftawfzy grzechow, wfzyfcy fię nawročili do Pó- 
kury Sw. ktorey znakiem było, že gdžie in: podczas dni Za- 
puttnych ybieraią fię w malzkaty, rožnie obrażają Maieftat Ba- 
fki, tamtcyfi z Krucyfixem chodzili po ulicach, biczuige fię y 
żałuiąc za grzechy. Zkąd wfzyfcy mowili, że /F;wcawrr przy” 
fedt dla zbźwienia náfego, ieżeli to czynić będziemy oco nas upominał, 
be do tych azar iefcze nie mieliśmy tákiego czľorvieká, ktoryby nam ták 
prosto drogę pokazať do Nisbź, ták on, Folz (amo mowili: nietyl- 
ko w Toloflie, ale y po: infzych mieyfcach, po ktorych predy- 
„kował, iako świadczy Lopez, że Wincenty S był praważiwy Apofioł 
poflány od Páná Boa 1, dżeby záchecať ludái do Pokuty S, ná ktora pamiatkę 
konfer wnim iefftze m Toľoffie Ambonę ná ktorej predykomať, máta zas 
waywięłów Relikwią, że ig poświęci prezencja fivoig, Pewny Loba» 

: żmy Ka: 


„86 ;ZyciaCudatwnego S. „Wincentego Ferreryufá R 
„żny Kapłan -Swiecki -przyiął do domu (wego czterech ludżi .z 
«kóm panij jego, ktorzy. przez city Miefige Mifyi mieízkáli:y do» 
„mu jego ,.0n.im -prowidował tak do iedzenia jako tež y pepo. 
Au .wina,.pewnego czafu „rozumieiąc że iuż nič tawito wina- 
M. icdney beczce, .pofzedł do drugiey, chcące pofilić gośći,w tymi 
„obaczy že y pierwfza „pełna y ňic z biey.nie ubyło, zadziwi- 
wízy fię oznaymił to,fwoiemu. Przyiaćielowi, w.tefłowa;.Praje 
dacielu sviedz o tym že nie tylko Doktor WINCENTY ief Swięty, śle y Či 
tufy» ktorzy zá nim chodza, bo czymia wielkie Cudái ` 


RÔZ ZJ A boh KXXÍ, 
O drodze 4WINCEN TEGO sSmistego Ao Naj „Kafłręś g 
Alby, y o Daily ách. 

Nė ten. czas;kiedy predykował w Toloffie, między indemi 

Nofobami, była też y jedna na jego Kazaniach Páni Hrabina 
z Karmaingu, ktorá bedac wielkiego rozumu, zrozumiałą tak 
wielki pożytek .przynofił w dulzach ludzkich, Z4 tym uprafzała 
go do fwoich dobr, aby ją nawiedźił, y zachęćił poddanych jey 
do Pokuty Św: uczynił to chętnie, obiecniąc jey słażyć. Ta 
Dama Pobožna na trzy dni odiachała przed przylazdem jego, 
ażeby godny preparament uczyniła na przyščie wielkiego Apo“ 
ftoła, do ktorey przybywfzy y zabawiwizy w. Pataca jey przez 
tezy dni, po (woich predykacyach uzdrowił tam fifa chorych» 
ktorzy ñe dotykáli rak jego, y wiele grzefznikow nawroćił do 
Pokuty Swiętey, 26 RUM f 

-Z tamtąd wyiachat do Miafta Saix, o mile od Kafirezu, päžie 
powiedžiawízy Kazanie, ła ludzi poćjągnął za foba, tak Me. 
fzezyzn jako Biažogtow, ktorzy za nim paťzli, przybywízy do 
Kafirezu, przyicty byť z wielką úczčiwasčia od Obywátelow. 
W (zedłfzy navpietrwey do Kôščiola Zakonu (wego, uczyniwizy 
ręweręncyą przed Nayśw: SAKRAMENTEM, oddał (ię w 0- 
piekę Sw. WINGENTEMU Męczennikowi, profząe.g0.0 pomocna 
fwoie prace, A potym pofzedł(zy do Celi ktorą mu naznaczyli 
Zakonnicy, fpocząwfzy trochę począł czytać Piímo S. z wiel 
kina kenotem od owych Zakonnikow ktorzy mu wygotowali 

wygodne 


Tróktat Trzeci Rozdkiat Trzydziefy Pierm/y. 87 
wyzodňt“ łożko po jego fatydze;: on wzgardżiwfzy ich affekt 
położył: figęna twatdtydefzcze w Habidie: według zwyczliu (wo: 
iezo,. Cickawi Zakonnicy"chčieli Ge. dowiedzieć coby tež toe 
bil Wincenty Swi przez całąnoć; w tym" patrza? przez: fzpaty' 
drzwi; widžieli! że o“ pułnocy podhiofi(zy. fięz'deczfczki odptaż 
wiał vrie“ Zakerine Paćierze klęczący,: jako potym (ami żę 
znali;: żę przez” wízyftkit nocy, przez ktore: fe: tami zabawiał, 
oprocz Zakonnych: Pačietzý" cafy" Pfalcetz odprawiał, zabawił 
fig tam w tym Mieście przez om dni ná! predykacyachi ktore- 
mi lkru(zeni żałowali fetdecznie zá grzechy: (woiesezynigt pu“ 
bliczne: dyfcypliny, od ktorych: nie odfzedł poki: ich'nie' utwier- 
dzik w tym przedlięwźięćiu: ʻ_@Ć 1 
Maiąc Kazanie w Wigilia: Zniebowftapienia Paúfkie go pod 
ezasi pierwfzego: Niefzporu: na: Cmentarzu: Konwenekim, nau 
Ktorym był wielki gmin ludźi,.powftała: aawałność: z grzmo« 
tem y defzcztm,: poczeli dzwonić na chmury;: zprzeftrachulu= 
džie poczęli učiekac do domow.: Widząc to: WINCENTY: S: upo» 
Eep ich aby (ie: nie ro(chodzili: z” Kazániajj mowiac« Bródias 
prošmy Páná“Bozn áby uftálá sá namwátnosť, po'uczyhioney krotkiey 
Modiitwie WINCENTY: Sw: nípokoiť burzą, zaraz piękaa' pokaza” 
ła úci pogoda: Zwyczay miał: ten, iż po fkończonych kazaniach 
odchodžiť zaraz: do: Konwentu» ludzie záš: ná: fanr dormitarz 
znosíli chorych», oczckiwaląc prześćia' jego, y' uzdrówienian, 
w: (am: dzień: w Niebowítapienia: Pańfkiego, po: (koňczeným 
Kazaniu przyniefiono: iednego: paraliżem: zarażonego, profząc 
ludźi zjego kompanij, aby znać dali WINCETEMU Sw: ktorym 
kiedy odpowiedzieli aby: nie! przefzkadzali Arpoftołowi Swięte» 
mu, zwielkim płaczem poczęli narzekać: nasich niedy(krecya, 
Ufty(zał to: WINCENTY Sw. wyfzedłfzy z Celťobaczyť párálityká 
leżącego, y zaraz (ie: go (pytał, czego” chce? Synu? odpowiedžiať 
chory, inž to Ojcze fiedm lat zoflále w tey Gęsiej chorobie, zóczym 
wprakum Cię śbyś mi dat fivoie błogoftawieńfitwo, y podniofł mnie z tee 
go fożkó tmoiemi' Modlitw ómi, Dał mu benędykcyą //1NCĘNTY S, 
nic powitał zaraz na nogi chory że był miťofierny, odniciony 
znowu do domu; w Čiežíza zapadł chorobę blika: śmierći, inž 
my dano Gromnicg. W tym kiedy go. ędeGli ludzie ktorzy ge 
di TY” ję pilnowali, 


88 Zyłia Cudownego St, Pincentego Ferreryufý, 
pilnowali, dia pofilenia do domu blifkiego, widzą przychódzą:” 
cego człowieka iuż prawie na puł umarłego, ktory ich profit 
ažcby z nim poízli na podžiekowánie WINCENTEMU Sw. zá jego 
Modlitwy, iż przez nie uzdrowiony zoftał. Przyfzedłizy chcąę 
wniść do Celi jego z kompanij WI NC EN TEGO Swictego 
vzek? ieden, Aby go nie turbowat, ále žeby tylko podźiękował Pánu CBoa 
Gy zá łafkę odebráne, Matrona Szlachetna maiąc krewnego fwo- 
iego bardzo chorego, ktoty ami fpać ani oddychać nie mogł, 
profiła go aby onegożnawiedźił, dokąd przyfzedł(zy WINCENTY 
8. ledwie co położył reke ná głowie jego chory powitał zdrowy, 

Ciefzyło fię cafe Miafto z bytnośći WincENTEGO Sw. Aofo- 
bliwie Bračia Żakonni, džiekuiac mu zá jego prezencyą profząc 
úby fię iefzcze dłużcy u nich zatrzymał, ale WINCENTY SW. má- 
iąc droge dalfzą na (woie Miffyé pofpielzył do Alby, za ktorym 
pofzło fifa ludži, Názáiutrz wlzedł na Ambonę, obaczywfzy 
ludži przednieyfzych Miatá, uczynił do mich petorę Ażeby byli 
miłofiernicyfzemi na hidži ktorzy chodžili za nim, ktorych tak 
wzbudźił do miłofierdźia, že wfzy(cy ratowali według {wego 
przepomożeaia, 4 potym y (ami wybierali fig w droge zá nim, 
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O "Predykácyách WINCENTEGO Świetego , Vlláfránká, 
Nosverg Ve, Gwiezna, Burgundy, Y po snfšych Miafdch. 
Yiachawfzy z Alby nawiedźił Miafta niektore pobližíze, po 
ktorých nawroćiwfzy fila ludži do Sw, Pokuty, przybył do 
Pillefranki, o ktorego przybyčiu pifze ieden Zakonnik Zakonu 
Serafickiego w te flowá: X. DoxroR WinceNr przybył do Vilas 
franki Roku P. 1414. dniá 22, Czerwca ná mizernym Ofietku podrzás 
godźin Niefbornych, przečiwko ktoremu myfli mfyfcy Ráptáni, y Zakon: 
niey z Procefgómi, witdiac go y wołdiac błogofławiony Święty ktory do 
nas idzie, ktorepośmy ták dawno pożedśli, zá ktorym Oyła wielka koma 
pániá rożnego Tami ludżi, gdżie przyfzedłfzy do pryncypalnieyize- 
go Kośćioła, po fkończonym fpiewaniu według zwyczáiu ich 
obročiť fię Sw. WINCENTY do nich, daiąc im błogoftawieńltwo 
po fkończoney Modlitwie. Ze przyjeżdżając do Miafta zdał fig 
i wfzyftzim 


) Tróktat Trzeci Rozdžiať Trzydziejly Trzedi; 89 
wfzyftkim bardzo ftary, a po fkończoney Modlitwie przed Ot: 
tarzem Nayśw: MATKI, pokazał fię tak młody iakoby nic miał 
30. lat, z tamtego Kośćioła wfzyfcy lúdžie odprowadžili go do 
miefzkania pewnego Kupca, edžie miał mieć (woię rczydencyą, 
Nayftarfzy. zkompanij jegorozdżielił ludźi ktorzy za nim cho: 
džili na dwie częśći, ofobno Białogłowy, ofobno Mężczyzny. . 
€i chodząc około Kośćioła przez dwie godżiny czynili dyfcy- 
pliny za grzechy fwoie, tym przywładem Gła pobudžiť ludži do 
pokuty y poprawy żyćia. Toż (ammo było przez cztery dní przez 
ktore bawił WINCENTY Sw, w owym Mieśćie. Nazaiutrz w Pio 
gilią Sw, Jana zefzło fię (fa ludži na ulicę przed Kośćioł aże- 
by słuchali słowa jego, tám przed wfchodem Słońca odprawił 
Mfzą Sw. y wzlzedifzy na Ambonę miał Kazanie przez trzy 
godžiny, ktore wfzyfcy ludżie, lubo rożnych Nacyi byli, każdy 
fwym jezykiem należyćie rozumiał, Niektorzy z nich noto- 
wali fobie punkta z jego kazań, aofobliwie Pifma S. ktore przy- 
wodźił. Y to miał do fiebie, że wfzyftkie podarunki ktoremi 
80 roźni ludzie regalizowali rozdawał między ubogich, co było 
z wielkim podžiwienicm y zbudowaniem całego Miafta, Rù- 
fzywfzy z Fulafranki, udał fi do Rodes, Chanldes, Stypver, z Milfy- 
ami, gdžie w drodze potkały go lifty z Brytaobij od Xiažečiá. 

/Jana Vi. ktory zaprafzał iak nayprędzcy ná predykacye do fwe- 
go Pańftwa, nie zbraniał (ie na takie prośby, ale wprzod chčiať 
„pofpiefzyć do Boróony y Bargundzi, gdżie przez krotki ezás od» 
prawiwfzy Mifyć, przybył do Pańltwa pomienionego Xiąqżęćia, 
Na ten czas w Konftancyt odprawówało fie Koncylium , zkąd 
wyfłani Bofłowie Papiefcy na przywitanie jego, reprezentowali 
mu rożne potrzeby Kośćioła Sw, 4 zaraz y punkta Koncylium 
tamteyfzego, upralźaige coby mu fię zdawały, na co z wielką 
odpowiedżiał pokorą: Przyimużę to Koncyliam zá ieden Cud wielkiey 
Madrośći y od wfsfikich powinno bydź przyjęte, 


RO ZDJ LALA XXX 


O odjeździe IrycENrEGO S, do Kámpáni, potym do Berry » Brytánný 

Yfzedł(zy z Burgundyi, wftąpił do Klarawalie, Dyccezyi 

i Langres, gdžie naypicrwey był Opätem Sw: BERNARD, NA 
M ten czas 


vo Lydia Cudownego S. Wincentego Ferreryufń 

ten czas wtym Klalztorze pänowäty ciężkie choroby, co: wię: 
kfza że šmiertelne, użaliw(zy fię kazał przynieść święconcy 
wody, y chodząc z Proceffyą po wfzyftkich kurytarzach y Celąch 

ktopił y uwolnił wlzyftkich od zarazy, Z tamtąd wyfzedłizy, 
ptzyfzedł do Mity nazwanego Burger, nie zakat na ten czas 
Arcybifkupa ramteyfzego, ale:gdy fię dowiedžiat Arcybiíkup o 
przyičždžie iego, że za nim chodźiła wiełka kompania, tak... 
Mężfzczyzn iako'yBiałogłow poczał mieć onim złą fufpicyg: Stu- 
ga Bofki poznawfzy Duchem P.otockim, pofzedł do'niego pie. 
fzo profząc o benedykcyą, obaczywfzy Arcybifkup że mu tá- 
ru(zek WINCENTY Sw.upadł do nog, wzrulzyw(fzy ramioniumi 
wewnętrznie żałował za to, widząc pokorę jego: wielk4., po. 
zwolił mu Mifyi, náznaczáí4e džieú nazńiutrz na pierwfzev 
Kazanie, na ktorym fam był, na tym powiedział  wfzy- 
ftko Duchem co żle o nim myślał Arcybi(kup: tamteylzy, to 
ufty(zawízy zdżiwił (ie, y żałuiąc za grzechy pofzedł po fkoń: 
czonym Kazaniu do niego przed Ambonę śćilkaiąc go. ferde- 
cznie z płaczem, dźiękuiąc za Kazanie a oraz y Pánu Bocu, mo: 
wiąc'te ftowa: Dopiero uzndię Ojcze © rncEnTrr te iefleš człowiek 
Bolki y od Páná Boca pojłśny dla zbówienia tych duf, ktore pod mos 
ia zofidia jaryzdykcya, Brómtad zaprofił go do fwoiego Pałacu. 
profząc aby u niego przemiefzkiwał y zwízyftka kompanią kto: 
rey przez cały cząs prowidował wiktuália, przez ktory. tama 
predykował Wincenty Sw. Tam zakończyw(zy A poftoltką fuas 
keyg, fzedł do Brytanij y do infzych Miaft, gdźie nawročiwízy. 
fita grzelznikow do Pokuty Sw, przyízedl do: Miafta Loiri ná 
przečiw ktoremu wyfzedł na gowitánie Bifkup: tamteyfzy Hen.: 
ritus Lebarbu, z Proceflya, ze wfzyftkim Duchowieńftwem,: rak, 
Swieckím, iako y Zakonnym, piątego dnia Marca prowadząc 
go až do Oycow Dominikanów. Zaczął tedy Mifiye na Cmen- 
tarzu Sw. Mikołaia, na ktorym miewał kazania tak. rano iako: 
y wieczor, przez dni,12, gdžie fita. grzefznikow nawrodił do: 
Pokuty; niemniey nad chorymi uczynił cudow,. 

Pewnego czafu fkończywfzy Kazanie, obaczywfzy fita trędos 
watych ftoiących pod A mbong, záicdnym przežegnániem wfzy* 
fikich udzrowiž, Co widząc iedeu. Miodžian Jan Leben, krorý, 

przęz 


Tróktet Trzeci Rozdział Trzydżiefiy Trze. gr. 
przez 18. lat nie wawal z łożka, będąc kaleka wielkim po- 
czął głofem wołać na Sw, WiNcENTGo: O/ Sługo Bofki y Przya 
iaćielu jego, (poyźrzyiie miłefiernym okiem ná mnie káleke , ktory iuz 
przez 19, lat čierpieták wielka mizerya, użaliwizy (ie go WINCENTY 
Sw. uczynił mu raka ťaíke, jako niegdyś uczynił iednemu Pá- 
ralitykowi w Mieśćie Mares, mowiąc do niego: Syna nie mams 
żadnych pieniędzy, żebym A dat, śle co mi pozwolono ad Páná BOGA 
to ci dále w Imię JEZUSA Páná náfego, refkdzuięći podnieś fiey idź 
zdrowy do domu twego, Na ten czas položywfzy rece fwoie na. 
głowie jego, zmowił fłowa CHRYSTUSOWE+ Super agror manis 
imponent © bent babebunt, Po fkończonych, zaraz chory.porwał 
fię dżiękniąc Panu Bocu y WiNceENTEmu Sw. za zdrowie przy- 
wtocote. A Sw, WYNCENTY podnioftízy ręcę do Nieba zavio- 
łał temi fłowy » Non mon nobi Domine non nobi, fed Nomini tno 
da gloriam, Nie nam Pánie nie nam, ále Imieniowitywemu day chwate 

„Na ktory eud zbiegało fię fila ludži , džiekuige Panu Bocu že 
kalęka był przywrocony do zdrowia. w tamtymże Miesčie.» 
iedna Białogłowa będąc ciemna na oczy, profita Męża (wego 
aby ią kazał zaprowadzić do S. W INcENTEGO; ktorą kiedy ptzy- 
prowadzono, dotknąwfzy (ie rękami fwemi iey oczu, te ftowa 
wymowił: JEZUS Cusrsrrs niechci przymwoći mzrck.tmoy, y Za 
raz dofkonale przeżrzała, (Ná tenże (am czas przyprowadzone 
do niego iednego głuchego Piotrá Proault, ktory przez 6. lat. 
luž prawie nienie fłyfzał, pofkończonym Kazaniu upadł(zy do 
Nog Wincentego Sw, profił aby mu fłuch przywroćił przeze. 
fwoie Modlitwy, uczynił to z chečia, położyw(zy ręce (woie 
na głowie jego, A potym włożywizy palce w ufzy jego Krzy- 
żer Św, żegnaiąe, zaraz uzdrowił, Widząc Obywatele tamtcy, 
| 31 tak wiele cúdow, nie chčieli puśćić od fiebie Wincentego Sw, 
ale on na prośby Kiążąt wybrał (ie do Wannes, dokąd 1adac, 
wftąpił do Kaplicy Sw, Zawnrzrnca, © put mile od Miafta 
Wnónee, gdżie zarachali mu drogę Xiažetá Brytańfkie, Jan. 
VI. y z Xiężną Zona (woia Małgorzatą, ktora byla Corka Ká- 
rola VI, Krola Fráncuzkiego, z Nayprzednieyízemi Panami, iá- 
ko też y Bifkup tamteyfzy, ze wízyftkim. Duchowicá(twem.s. 
Magifirat z przednieyfzemi Obywátelami, ktorzy. kiedy go.z Pro: 

| M2 ceflyg 


92 Cudownego Zycia Świętego Wincentego Ferreryufń, 
ceffya wprowadźili do Mizta, niefiono przed niemi Krzyż, kid. 
dy 245 FiNceNTrr Św, zbliżał (ig do Bram Mieyfkich, záftapily 
mu džieči wołając wielkim głofem: y witaiąc go tak, iáko.nie- 
gdy$ wieżdzaiącego CHRYSTUSA Pana do Jerozolimy: Benedilliy 
qui venit in Nowsze Domini: Bťogoftániany ktory idžie w Imię Pań/kie, 
Przyiachawfzy do Bramy obaczył fifa kálekow w nicy, kra, 
rzy czekali aby zdrowie od niego odebrali, obaczywfzy tych, 
ledwie przeżegnał Krzyżem Świętym, zazaz wlzyfcy do domow 
zdrowemi fię powročili. Przyiazd F”/wceNreco Św, był 20. daia 
Marca, to ieft w Sobotę przed Niedźielą czwartą Poftu; taans 
zaraz ftał (ie wielki tryumf całego Pofpotftwa, bo go z wiel- 
kim applauzem przyimowáli. Przyięty nayprzod wftąpił do Ko. 
ščioľa Katedralnego, uczyniwfzy Modlitwę y adorácy4 Nayśw: 
SAKRAMENTOWI, profzony był rak odfamego Xiažečiá ih- 
ko też y od infzych Panow ná rezydencýa y (poczynek do Pa: 
łacow, ale z stebokiey pokory džiekuige za Paňíkie Pokoie obrał 
fobie, ftancyą u ubogiego człowieka, Nazaiurz to ieft w czwar 
tą Niedżielę Poftną, wftawfzy przed wichodem Słońca, pofzedł 
ná ulicę Nayśw: PANNY, ktora (ic nazywała des Lices, DA Kto" 
rey wyfławiono mu Ambonę obitą drogiemi (zpalerami z ro. 
fkazu Bifkupa, na tę wizedł(zy wżiął (obie za Thema z Niedźiel- 
ney Ewangelij Sw: te ftową CHRYsrusa Pana. Coligite qua Jupes 
raverunt fragmenta: chcąc napomnieč. Sukceflorow fwoich Ka. 
znodžielow że iako on uczynił wielkie żniwo w dufzach Panu 
BOGU pozyfkanych, tak tež żeby oni go dokończali, y zbiera: | 
li te oftatki zbawienia dufz ludzkich. Od teyże famcy Niedżieli 
zacząwfzy, aż do wielkiego Piątku codžiennie rano y wieczor 
miewał Kazania, czemu niemogli (iewydžiwič Obywatele tame 
teyśi, że mäigc iuż 70. lat, ż taką rzeźwiośćią Kazywał iakby 
niemiał więcey nad 30. albo 40. lat. To wízylcy przyznawali 
mocy Pana BOGA, že to nie był człowick, ale prawdžiwy 
Anioł, bo przy takiey fłabośći zdrowia w ktorym ná ten cZás 
zoftawał Ba kádre pracami Ewangelicznemi (am tylko | 
Pan BOG dodawał mu fiły. Ná jego Kazania (chodžili ie | 
Xiążęca Brytańfkie; z przednieyfzemi Panami y z całym Dwo- 
rem, iazo też y Bilkup z całym Duchowicňftwem,y mnóftwem 
iaDy 


Traktat Trzeci Rodźłał Trzydżiefy Trzeci, 93 
Innych ludži, ktorych bywało czafzem ná 7o, tyfięcy, y wię: 
ccy, tak dalece že nie uważaiąc na żadac przeciwne wiatry, 
defzcze, y śniegi, co żywo (chodžito (ie, 

w tym Mieśćje zaftawízy pełno niecnot, y nierządow, fita 
czarówania, publicznego zaboyftwa, bluznierftwa, y innych wy- 
fiępkow» tak, že na ludżiach ledwie znać było Imię Chrześćiań- 
fkie, wfzyftko predykacyami fwoićmi wykorzenił, bo z owych 
prawie bety: nie luďži, ftali (ie pokotnemi owieczkami przed 
Majeftatem Bofkim. Na pierwfzym (woim Kazaniu, kazał (ie 
rozłączyć Białógłówom od Mężczyzn, aby razem nie fiadały 
z niemi w Kośćiele. Na kazania cóżywo fchodźiłó (ie, y na pu- 
bliczne Procedyc, ktore fie odprawiały pó całym Miescie, prze» 
prafzaiąc iedendrugiego, odpufzczaiąc zawżźiętosći, którekołwiek 
mieli przećiw fobie. Sklepy y domy fzynkowne wfzyftkie pozā- 
mykane były, wfzyftkie czarownice pod czas jego Miflyi, wy- 
tzekty fię czarowania, y lubicżne białogłowy, poprzeftały złych 
uczyakow. Skrufzony lud cały do Pokuty Sw.żałował za grzes 
chy, y Spowiedź Sw. uczynił, rak że Kapłani w Miesčie tak... 
Swieccy iako y Zakonni ledwie wyftarczyli kommunikować. 
Tu wieczną pamiątkę zoftawił po fobie, bo lubo ledwie znak 
tylko zotat Sw, Karolickiey Wiary, potym ią zafzczepił weile, 
y rozfzerzył przez (woie Miffye. Na tamtym mieyfcu Xiężna 
tamtey(za Małgorzata niemaiac tylko iednego Syna, pragnąc dru- 
giego, przyfzła do niego profząc aby jey uprofił u Pana BOGA, 
uprofił jey, bo potym porodźiła Syna, ktorego (am ochrzčiť za 
powrotem (woim, y dał mu Imię Wincenty. Pewna Pani nazwa: 
na Oliwa; z dlcynu Aafredyk;, będąc paraliżem zarażona przez 
dwie lečie, ćierpiała wielkie bolesći w głowie, ta do WIN- 
CENTEGO S. przyfzłą, profząc Ażeby ig uzdrowił, ledwie fie do- 
tknat rekami głowy jey, zaraz. zupełnie ozdrowiała, Jan Má- 
tejer de Kalkmont Kawaler będąc na Morzu przečiwko Angiel: 
czykom, śmiertelnie przeftrzelony, kazał fie zaraz przywieść do 
brzegu, y f(zukść WINCENTEGO Sw, gdy go znałeżiono w domu 
człowieka nazwanego de Robin, gdżie miał (woic lokande, pro: 
fili go wlzy(cy żeby nawiedżił chorego, z czego nicwymawiaige 
fięzochotą polzedł, ledwie fię dotchnął rany, zaraz go uzdrowił. 
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ROZ ODZYWAŁ. XIX 
dáko WINCENTY Św: záprefšony od Grafa de Rohan, wi- 

Zytomal Bryránnia > J infe Miafła w tey Dyecezyi. 


(321 fie rozefzła fława publiczna przedźiwnych Kazań jego 
o po całey Brytannij y.Cudow , tamtcyfzy Hrabia życzył go 
fobie iako naypredzey „obatzyč ww fwoim Paňftwie. W <rzedi 
„dłień po.wielkicy Nocy wychodząc, podżiękowaw fzy.wfzyftkim 
Za audyencyą, był wyprowadzony z Miata od famych Xiažat 
„przy wielkiey frekwencyi Nayprzednieyfzych Panow, Z ktorych 
niektorzy przyłączyli (ie do kompanij jego. Ná pierwfzy nocleg 
przyfzedł do Plebana, we w$i-Thex , w ktorey drodze y fam y 
ftuchacze zażyli niewczafu wielkiego, dla wiejkiey burze śniee 
gowey, iednak za Modlitwa jego nikomu nie fzkodżiła. 

Z Theis idąc w dalizą drogę ptedykuiąc po wfzyftkieh mieye 
{cach ktorędy przechodžiť, przyfzedł do Miáfta Jofeling, pro(zos 
ny od Grafa de Roba», žeby miał u niego w Pałacuftancyą, pos 
dziękował „pokornie, pofzedł do Klafztoru, w ktorym rczydo= 
wali Oycowie Benedyktyni, ziwielkim żalem było Grafa, że u 
niego nieftanal, tak niez mnieylzą radością Benedyktynów že 
mieli tak wielkie fzczęśćie mieć gośćia takiego, w progśch (wo» 
ich, ktorzy niemogąc fię nafłuchać y napatrzyć w dzień Wru. 
CENTECO S. chcieli fie doświadczyć czymby też zabawiał fięw noe 
cy, porobiwízy džiury albo (zpary we drzwiach w.Celi w kto». 
rey on miefzkał, patrzyli przez nie chcąc obaczyć Cud iaki od 
Pana Boca przez Niego, iakoż widzieli WINCENTEGO Św, w ftae 
rośći, lubo sfatygowanego wielkiemi pracami nie nałożku ale 
. gołey żiemi fpoczywaiącego, pod ktorego głową miafto micki 
kiey podufzki była Biblia Swięta A cała Cela ialnośćią Niebie: 
fkg. napełniona. 

Zdżiwili fię, że przy ták swielkich pracach takich używał 
mortyfikácyi, na dokument tego dali znać Grafowi, aby y'on 
był świadkiem, ktory na przyfzłą noc przyfzedłizy do Klafzto. 
ru, 7 patrząc przez te dżiurki do Celi, iako patrzyli y oni,.wi- 
dżiał leżącego na gołcy żiemi, maigcego pod głowa TTW 
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Biblig, śle twardy kamień, wzralfzony: do Pokutv Sw, odmienił 
życie z wielką napriwą poddanych. Tam miewáidc przez dní 
osm kazania, nawročiť niezliczoną ilczbę grzefznikow publi- 
cznych do Pokuty Sw: y żalu za grzechy. Zramtjd odicżdżaiąę: > 
do Rennes, wyprowadzał go wfzyftek lud przy afyfteneyi: Grafa, 
co było z wielkim żalem wfzyftkich. Zoftawił im iednak ofo 
bliw (ze inftrukeye, do poboznego žyčia, ktore obferwiige Graf 
y jego poddani w wielkiey potym żyli świgtobliwośdt. 

Co tylko przyfzedł do'Remvev zaraz: zaczął miewać kazania 
rano y wwieczor, na ktorych bywało ľudži więcey jak na'30; 
Tyfiecy,. ktorzy fię (chodžili nietylko o'dźiefięć ale y o-Wiecey 
mil, tam uzdrowił białogłowę:choruiącą: čiežko ná bol głowy, 
przez lať dźiefięć, ale nie długo čiefzyli ieprezeneyd jego, bo: 
w.tymže czálie przybył Pofeł Angielíki do niego, zapra(záiac 
Imieniem: Pryncypała (woiego, aby chciał nawiedźić tamtey- 

fre Krae, z ochotą obiecał to uczynić, maigc w feteu (Woim 
intencyg, aby był iak nayptędzey ufpokoił Kroleftwo Francu» 
fkie z Angielikim', między ktoremi: nás ow czas wielka páno« 
wała Woyna., tam: iadąc żadnego: nie opuaśćił Miafteczka ani 
Wsi, gdźieby: nie miał Kazanią, y nie uczynił Cudu iakiego, 
Gdžie ptzybywfzy: wyfzli. przeóiwko niemu: na trzy mile wlžy- 
fey Obywatele Miafta; ktorzy go z wielkim honorem ptzyięli, 
Przed przyśćiem: zas prowidował wiwendę w tey drodze nie ia- | 
ki Jan Le Ligu k, ktory aiectylko iemu'ale y całey kompanij 
dodawał żywnośći, z ordynaafu: Krola Angielíkiego: - ` 

Nagrodźził: Paa: BOG temu Panu fzczodrobliwemu ba má. 
iąc iednego Syna bardzo chorego, ktory we dnie y w nocy éier- 
piał wielkie boleśći, ledwie“ go'przyaiefiono' przed'S. WINCEN* 
TEGO;.tylko:go przeźcgnał, zaraz do pierwfzego przyfzedł zdro» 
wia, podobną łalkę uczynił: Panience » ktora będąc iuž“ zaśłu. 
biona: Kawälierowi, potym zarażana paraliżem, że (ie mufiało 
odwlec. Małżeńftwo dla iey choroby; przyniefiono ją na łożku 
do WINGENTEGO Swietego» cotylko'ig przeżegnał Krzyżem 
Swiętym, záraz. zdrową. zoftała: OPEL W 

Na tamtym. mieyfcu Aďa: grzefznikow nawroćił, aofobliwie 
od czarowasłtws, y blużnierftwa, Z tamtąd wychodząc A poftoł: 


Święty 
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Swięty, przyfzedł do Miafta Lamódle, gdžie przyiety od Pobo? 
žncy Matrony Joanny Lefgucn, ktora mu z wielką ochota ftužytá 
w domu (woim, Nadgrodził iey to Pan Bog bo uwolniona po. 
tym zoftała od wielkiego bolu głowy, Ta potym zeznáľa żę 
widywała wielką światłość przed jego rezydencyą lubo y ifkier- 
ki ognia nie było w całym domu, | NOGA, "> 

ROZ DP ZDA da KAT. 
láko WINCENTY Swiety odebral fy z Koncylium 
Konfiancyeńlkiego , ná ktore czympredzey popiefył, 
y o powrocie do Brytanny, 
(539 tylko’ zaczął kazánia w Bntónny, zarsz ptzyfzedł lift do 
~~ niego od Qycow zgromadzonych na Konfiancycnikie Kon- 
cylium, ktorym go zaprafzali yoczękiwali na tymże, z wielką ra- 
dośćią przyigł,y odebrał relacyą že naftępowała Elekcya nowes 
go Qyca Sw. ktora ptzęczytaw(zy, pożegnawizy fłuchaczow 
(woich, pofpiefzył na Kongylium, przećiwko niemu wyfzło na 
przywitanie wiełe Kardynałow zgromadzonych ma konfefiyc, 
y z wielkim go honorem przyieli, czyniąc relacyg o Elekcyi 
nowego Papieża. Učieízony wielce że fię zakończyło Schizma 
w KośćieleBożym, Ná tey Elekcyi obranoPapieża Kardynała Ko« 
lumnę Tytułu Sw. GRzeGORZA in Peładro, człowieka wielkicy 
mądrośći, pokory y (prawiedliwosčí, ktory był nazwany MAR». 
CINEM V. Po íkoňczoney Elekcyi uczynił WrncENry Sw. Oracyą 
Łaćińfkim ftylem przy Papieżu, y przy wfzyftkich Kardynałach 
dżiękuiąc Panu BOGU za fzczęśliwą Elekcyą, y za fkoňczenie 
Schizma Ktore było w Kośćiele Bożym, od nowo obranego Pa- 
piežá był nazwany Legatm A Latere Chrifii, Niemaiąc fię czego 
bawić, wżiawfzy benedykcya od Papieża ktorego wfzyfcy uznali 
za Głowe Kośćioła Sw, Obrzydżiwfzy fobie Piotra de Luna, An- 
typapę, puščiť (ie házad do Brytannij, gdžie predykuiac zachęcał 
ludżi dô poftu(zeňítwá nowemu Papieżowi, perfwaduiąc ażeby 
nie byli pufłufzni Antypapie, | AE 
| Tegoż czafu po (koňczonym Koncylium pofłał do niego 
Breve Papież ptzez ręce Nuncyu(za (woiego dntonin/fá o 
wielego 
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wielkiego Teologa, w ktorym uczynił go Nuncyufzem Apo- 
ftolíkim, albo Legatem 4 S, Sede Apofiolica, y nowym Apoľto: 
łem Kościoła Sw, daige mu wfzelaką moc .do rozdawania Ode 
puftow, á ofobliwie Odpuft Zupełny ná niego famego, pro držicu. 
lo mortú. Odebrał WINCENTY Św. w Brytanij w Miesčie Ploermel 
Gdźie džiečie máigce dwie lečie niefłyfzące od urodzenia fwo- 
iego dozdrowia przyprowadźił, Przybyw (zy.do,Rhedon, niemafz 
żadnego świadęćttwa , oprocz ktore dał na Procefs jego Kano- 
nizacyi Opat tamrey(zego Mieyfca Zakonu BENEDYKTA Sw. Wte 
ftowa » Dá róży przybył Otiec Dokter I rycenrz do Rhedon, gdźie 
#ámfše miśł [maig dokánde s mas  Klaftavze, tu codkiennie pe odprá. 
mieney M Sv, miewał Kazanie, dáko tezy przed Smieckiemi ludźmi, 
2u ofoblimie Káptánam miefkáracychiv Klaftorze zácheciť do obferwóancyi 
Reguły BENEDTKTA Stv, Dźiwili fie wfyfcy Zakonnicy że przy ták wiel- 
kich pracach, svielkich zażywał mortyfikácyi nie iedzac nigdy mig[á, raz 
#ylké zážynáinc pokármy, y 10 bórdzo miernie, migcey przy fiole zábá- 
mwil fig czytaniem Bibli, śniżeli pakármem, nie (zpińiec nigdy ná fožku, 
śle ná iednym morze náfyjánym plemámi. Rozefitá fie lawa © INCENTE> 
co Śmiętego po całym Mieście , cożymo zmofli chorych de niego, ktory pe 
oaprawianey Modlitwie fwoiey kładź ná nich rgce x przywracał do zdrowia, 
Oprocz tych Cudow uczynił wtym Klafztorze ten, iż będą- 
€y Zakonnik mniey.nabożny, A ile že był Przetožonym, ták fię 
fkruízy Ť Kazaniami jego, že zložyw (zy Przełożeńftwo z fiebie 
za licencya Opata fwolego, potzed? w kompánijzá nim. Ztaám: 
tąd wyfzedifzy;wprzod aniżeli przylzedł do Normánš: przyie- 
chał do Miafla Guerande, tam mu przyprowśdzono biatoglow, 
"opętana od czarta, maiąc Kazanie na publiezncy ulicy, obaczy 
z Ambony że 14 wiozą na wożie związaną łańcuchami y kayda- 
Dami, tpytał fię coby takiego było, odpomiedžiano, ieft ;białogło» 
wa opętana od czarta bardzo złego, Dftyfzawizy rofkazať (ie 
rsa mag wozkowi y ludžiom mowiąc: Poczekajcie aż (kończę 
spra bftuchali go ludźie, tedy zftąpiwfzy z Ambony y zbli- 
rż fię do wozka, na ktorym fiedżiała utrapiona, po uczy- 
ko RY krotkicy Modlitwie przeżegnał ią Krzyżem Swiętym», 
fki azuiąc złemu duchowi mocą Bofką aby wyfzedł, zaraz węg 
i€ więzy y kaydany z nicy opadły, y fama uwolniona zofłąła 
N od czártá 


- 
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od czárta, dżiękuiąc zaś Panu BOGU za uwolnienie, pofzła do 
Klafztoru w którym rezydował WINCENTY Swięty u Benedy- 
ktynow, ktorzy wielce zbudowali (ie z tego, y zachęcali fię do 
obľerwancyi uftaw (woich. 


RIO, DZK W AA ATI 


O przyścia WINCENTEGO Świetego do Normáni gdzie 
naypierwey przykediSy do Miafia Kaen, uczynił wiele Cø- 
dow przy. prezencyi Krolá dngiellkiego, á potym o powro» 
cie jego do Bryránni, 

NE ren czas wielka woynf wlzczęłafię była między Krole- 

ftwami Hilfzpańikim y Angielfkim. O:czym ftgízac , przy» 
bywfzy w tamte Kraie do-Miafta Sanco: Dyecezyi de Kowtantes 
począł Kazania o Sadžie Bofkim; podczas pietw(zego przynie- 
Gono džiečie w (zesčiu lečiech ktore mowić, ieść, pić, nie mo- 
gło, obaczyw(zy rofkazał ludžiom ktorzy go przynieśli aby fię 
zatrzymali aż po Kazaniu, y kazał go przynieść, aż przed fa. 
mego Krola Angielfkiego, (a to dla tego żeby tym był cudem 
bardżiey zachęćił do Pokuty Sw.) Przybywfzy do Kae» z wiel. 
ką ochotą był przyiety od Krola, y od całego dworu jego, y 
Miata, Tam wiele śćiągał ludži na (woie Kazania rożnego Na: 
rodu, zktotych kśżdy go zrozumiał ięzykiem fweim, mowią- 
cego, iak gdyby był ich Nacyonalifta, co ftyfząc wfzyfcy zezna- 
li že był prawdžiwy Sługa Bofki. Podezas jego Kazania przy- 
iechali Rodžice owego dźiećięćia opętanego ktore byli przynie- 
šli w Dyecezyi de (Vańtances, ażeby go był uzdrowił a dopiero 
w Mieśćie Naeni cud uczynił Sw. WINCENTY, po (koňczonym 
Kazaniu, na ktorym były fam KrolAngielfki, położono go przed > 
nim,oczekiwali wfzyfcy wzrufzení miłofierdźiem co 2 nim czy: 
nič bedžie, De ktorých uezynił (woie perorę mowiąc: že to w 
trapienie przepuśćił Pan "BOG ná to dźiedtę z [prámiedlinosťi fmoiey, * 
áby pokazał ludźiom żylacym, iźkie czórći męti zádamúť bed» w piekle 
ludziom potepioným, a potym przy prezeneyi Krolá, rofkazał złym 
duchom zóiała uftapié, po uwolnieniu zataz powroćiwfzy 40“ 
domu ieść dobrze poczęło, i ; 

v. : Podokny 
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+. Podobny Cud učzynitw tamtymże Mieście z iednym Pache- 
lečiem ktore miało lat 12. nazywało (ie Gmilmas IF illigers; to bed 
dąc iuż obrane z zmyfłow, Ani fłyfzało, Ani .mowiło, iednakże 
maiąc ezárra wlobie, gdy mn kto iakie ftowo przykre powie: 
dźżiał, lobo nierozumiato: krwią plwało na niego, w,tcy cho: 
robie zofłaiąc przez 18. Miefięcy, aniiedząc, Ani pliac,ani (piąc, 
nigdy nie (padło z čiaľa, przywiežione na wozku przed niego, 
po Kazaniu na ktorym był fam Krol Apgiellki, obaczywfzy że 
inśi chorzy profza o zdrowie WINCENTEGO ŚW. y-ten przy kle- 
knawfzy profit: Sw. WiNcENTY pytał fię go czego.potrzebuie(z? 
ná.co kaleka wžiawfzy benedykcyą od.niego, rzekł: O/ JEZU 
proke o tafkę Bofka ážebyš mi użyczył zdromia, WINCENTY S. poło- 
Ły! ręce na nim, y ZáraZ przywrocony zoftať do zdrowia, gdy 
fię nie mogli wydźiwić dudżie że džiečie., nie iedząc Ani piiae 
ani (piąc tak długo żyło, ódpowiedźiał Aniof, Stroż miał go w opie- 
ee, wktokey go zówfe konferwował. Tak trzy dni ząbawił, bo po- 
fpiefzał w dallzą drogę na Mifye. Przybyw(zy do Napmány po- 
czął Kazania, y tám nie zábawiwízy na prożbę Xiežny Brytáň» 
fkicy znowa fie mufiał powroćić do Miafta, gdźiefama Xiežna 
„czydowąła, wyieždžaiac na mizernym.oficłku.poczęli fię z nie. 
go naśmiewać Zołnierze, ktorzy byli na Prefidium w Zamku 
Xiażęcym. Co widząc Sw. obračiwízy (ie z wielką pokorą po» 
wiedźiał Ducheny Pcorockim + Strieyčie fie iátochrečie, śle przytdźie 
m krotce ten czós że máf śmiech obrodi fie jv pláca, bo ten Zamek bgs 
diie zruynowóny, J miáfto ludži [ame befje m nim miefikść będa: (praw» 
dźiło (ie to wizyftko bo po trzech latach JAN VI, Xigže 
Brytańfkie. kazał zburzyć y ztuinować Zamek, ` 

„ W tey drodze iadąc ná oficłku:kiedy zawiązł w błocie pod 
nim. z fiadfzy z.niego widzac żę bydię.nie.mogło fie wyrufzyć 
z błota, począł wzywać na ratunek Nayšwietízego Imienia JE: 
ZUS mowiac O JAZU rátujže to bydlę, ktore gdy (ie wydobyć 
nie mogło z błora, widząc to pewny człowiek, pczy(zedłfzy z ki: 
16m. począł go bić, im ie bardżiey bił, tym bardźicy lgneło, ros 
ZBlewány zawołał na ofiełka, ápodnie šie fię;do diabła y Zaraz wy- 
„ czył z błota, czym przeftrafzony Św. że ná imię diabelíkie 
tik był pofłulzny oficł, poczał g modlié mowiąc: O / JEZU 

N2 | "badź 
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badź temna, y zataz złożywfzy z niego (woie Ksią(żki, rozdał ich 
między kompanią. porzućiwfzy ofła. 

W tey drodze wprzod niżeli przyfzedł do Wannes po rożnych 
mieyfeach predykniac, ňa rożne leczył choroby. Nayprzod ie. 
dnego Szlachóica paraliżem záražoncgo do pierw(zego przypro- 
wadźił zdrowia. Drugiego ód wiclkicy uwolnił choroby; Trze. 
éig od bolu wielkiego: głowy, Panienkę iednę na bolenie oczu 
inízego na kolki choruiącego defkonále azdrowił. 1 

RA) r AB LV AE „AAXKII. 
© drodze WINCENTEGO: Swietego y o przytačiu do Mid- 
Bá Wtmecyi, zkad gdy zámyslať powrocć da Flńpany dla 
pewneyracył, musvať wrocić fe znowie do Wenecyć Fran- 
cufkiey gdźie zachorował. 

Redykuiąc po rożnych mieyfcach: w tamtym Kraiu przylzedł 

do: Klafztoru Oycow Cyfterfow, ktorzy widząc fľabego: przy 
furośći, magotowali: mu Ťožko: miękkie ná ktorym nie chčiať 
fpać, tylko nx rwardym worze. Dowiedżiawfzy (i€ o nim Xię- 
žna tamteyfza Małgorzata Joanna zaprofiła go do (wego Mia: 
fa Kanners dla lepízy wygody. Uczynił ro: na prosbe, fiadł(zy 
na oficłka poiechał, z wielkim applauzem: był wprowádzos 
ny od Bifkupa tamtcyfzego, od wfzyftkień: Kapłanow » od (a- 
mcy Kfiężney y od całego dworu, gdžie wyprawiono Proeeflyą 
fpiewaiąc rożne Palmy y Hymny , ze zaś w tey Proceffyi przy 
ftarośći sfatygowany pracami nie mogł iść piefzo, dałó mu Xię: 
żna (woiey Lektyki, w ktorey go niefiono,, kazał (ie zanieść do 
domu człowiek Imieniem Robim Lefkárdy gdžie przedtym: miał 
fwoię fťancyg» y nieuważaiąc ná fłabość, miewał codźicaniew 
Kazania, tak iak y przędtym.  Wdźięczna: będąc: wizyty 
iego Xiężna uprafzała aby przyfzedł do iey Pałacu, y ochrzóił 
Syna ktorego Za iego prosba otrzymała. Uczynił to chętnie» 
przyfzedłizy do Pałacu ochrzčiť džiečie, dawizy Imię WINCENTY. 
Natenczas począł fľabicé na Głach y dla ffabošči: wielkicy nie 
mogł iuž predykować, iednakże pragnąc zbawienia duíz: ludzr 
kich fobie przywodźić džieči małe , ktorych: nauczał Ar 

tykułów, 


Tróltśt Trze Rozdźiał Trzydžie/ly Siodnay, 10i 
tykułow Wiary Swictey, y zachęcał do obferwancyi Rodžicow. 
Widząc kompania icgo, olobliwie ktorzy byli z Miata #aleneyi 
z kąd bybrodem, rak wielka fłabość zdrowia»na końcu Mie(igca 
Märcá uprańzali go“ aby fie powroćił do Oyczyzay, y tam po- 
łożył kosči fwoie, on wiedząc Duchem Prorockim, że niemiał 
umierać w Zaleneyt, ale w Brytanoij, pożegnaw(fzy Kigżęćrń y 
Xiężoą (ame, dawfzy im błogofławieńftwo z wielkim žalem 
odicchał | 

Na (amym: odiecżdżie dodał Pán BOG żalu Xiažetom, bo 
Xigžairko: ktore ochtzčiť umátlo, (Mraptona Xiężna poczęła 
płakać przed Sw; WINCENTYM, Żałuiąc śmierći Syna, Ale ią po- 
čie(zý? mowiac: Nie turbuj fe Wafa Xiażęca MC bedžiejf miá» 
Fá dragiego, co fptawdźiło (ie, bo potymi porodźiła Syna; kto- 
remu (mię było: Piotr, ten“ byť Xiążęciemy Brytańfkimy'po' Bracie 
fwoim ktory dokľadať fię do Ksnonizacyi Jego: 

Namaw:ali rożnemi fpofobami cożywo aby powroćił fię 
do Hifzpanij, widząc blika smieté itgo, obawiaiąc (ie żeby go 
nie mieli puśćić Obywatele tamteyśi, wiadżiwizy go na ofiełka 
w noty kompania; przez całą noe ieżdżili z nim“ chcący trafić 
na drogę ktotaby prowadźiła: do: Hifzpahij, ale błądząc przez 
całą noc, zawize (ie: wracali do Miata; gdzie rano widząc fię 
przed Miaftem: Fenecyg: w Powiedie Francufkim Bryłónnia,na - 
zwanym;: WINCENTY Sws obtoćiwfzy fię'do' nich rzekł v Bráčia 
kocháni inž mimięcey nie perjwóduytie bym fie mratał doHińpanij: bomi- 
dźicie [ami wole Befkz' že tu zókośtzyć mule dni życia bledo. Wche* 
dząc do' Miśfta wymowił te fłowa: Har reguies nica in fetulumno 
feculi. Piali 171. Gdy go nażśiuttz obaczyji Obywatele tameczni 
itak zafmuceni byli Zodiazdu iego, tak też bardżiey uwefeleni 
z powtoti. Gdžie po: Kośćiołach dzwonigć wfzyfcy zbiegali (ie 
do niego, winfzviąc (zczęsliwego' powrotu , podžiekowawízi 
opowitdžiať przyfzłą: śmierc (woię, że: (ie: do nich: porodiť, 
mie ná predykacye, ale ná“sniieré, y 

Tam lokowany w domu iedney Wdowy; profit abyý'gozto- 
żono: na Sali, mowiąc te owa: Daycie mi wielka Salę, żebym ná 
niey /boczywał, y uczynił wami iefcze afki Bofkie, do ktotego zno- 
fzonw Gla chorych, do ktorych z (woicy ftancyi wychodząc 

przeżegaa- 
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 przeżeghawfzy ich Krzyżem Swiętym, do pierwfzego przypre» 
swadzał zdrowia. 
ROZDZIA XXXVI. 
O ofłdtniey chorobie WINCENTEGO Swietego, y wielkieg 
w niey cterpliwości, oraź o ddmonicyach do fwoich Ptzntow, 
do Byykupa y Obywatelow, na ofdtek o śmierć y o ficzg- 
Swym. przeniesieniu -do Nieba. 
G Prawdźiło liç Proroftwo jego, że nicgdžie indžiey miał (we- 
Nie położyć kośći tylko w Mieśćie Wenecyi, bo przyiachawfzy 
nazajutrz ćięfżką był złożony choroba, gdzie przečiw zwyczá« 
iowi, ktory miał podczas Mifiyi nigdy nie (poczywąć na łożku, 
ale tylko na gołcy żiemi, przymufzony od kompánij wi- 
dzącey go blifkim $mierći, na łożku (poczrwat. Początek tey 
choroby był z okazyi więikiey gorączki y z wielkich boleśći po 
eałym Giele, Rozgłofiło (ie po Mieśćie że WINCENTY SW. W tak 
ćięlfżką zapadł chorobę. Dowiedżiaw(zy fię Xiężna. Małgorzatą 
Joanna, z Sioftra Xiažečia Męża z Fice Grafowa de Roban, y 
zpewną Dáma de Meleflret, czymprędzey przybyły, aby ma 
fłużyły w chorobie. ` | i 
Widząc Xiežna tak čiežko choruiacego, tofkazała (woim 
Doktorom aby czymprędzey applikowáli lekarftwa cokolwick 
potrzeba będzie do poratowania zdrowia, obiecuiąc wízyftko 
nádgrodžié, Ale WINCENTY Św. czuiąc Duchem Prorockim iż 
Ge zbliża godžiná śmierój, y że (ie z Peregrynacyi $Wiato» 
wey miat przenieść na wieczney (poezynek, podźiękował z wiele 
ką pokorą, pragnąc z Pawłem Sw. iako nayprędzey rozftść g 
ztym swiatem, a złączyć fię z CHRYSTUSEM, żadnego nie przy” 
iął lekarftwa; wiedząc że mu nie nic pomogą, ani pokarmu, 
lubo Pobożna Xigžna y cała kompania jego profili aby cokol- 
wiek mięla albo przypaymniey rofołu zażył dla pofiłku, on n2 
to niechčial pozwolić, #7 tým Xiężna jako Corka jego Dącho: 
wna kazała mu zrobić kontuze z gołębi powiadatąc mu že bye 
ła z ľamych ryb, czemu uwierzyw(zy zażywał pokarmu. Proli. 
ła ge iefzcze z B'fkupcm tamteyfzym aby zdiął z fiebie włos 
i ficngicg, 


""qyśttśt Trzeći Rozdźiał Tyzydžielty Ofm. 4103 
fienfice, ta była z włofow końlkich aż do nog ktorą miał przez + 
całe żyćie (woie na gołym čiele, žeby wżiął kolzule choć gru. 
bá, WINCENTY Sw. nicchćiał żadną miarą zezwolić ná to; mo» 
wiąc: że w tym odžieniu chcę umieród, m ktoryniem chodžiť przez 
cáty czas žytia moiego. , 3 

| Wfzyfcy płakali ná te fłowa, WINCENTY S. záwíze był. we- 
fotey twárzy mie pokazniąc żadnego (mutku ani niećiespliwo» 
śći, lubo: w wielkich zoftawał bołeśćiach, oddaiąc fię fam na. . 
wolą Pana BOGA , chočiaž go rożni nawiedzaiąc Panowie y 
Damy opłakiwały, on ich iefzcze ćiefzył, była.z podžiwieniem 
~ tak wielkaiego ćierpliwość. To dodawało mu żalu že widząc 
Uczniow fwoich ktorzy za mim chodzili płaczącycha. . 
nad fobą, rofkazał aby fię zefzli do rezydencyi, cókolwiekby 
fie zmieśćić mogło, na oftatnią walete. Do ktorych taką uczynił 
mowę: Synomie kochóni dobrze widzidie że fie zbliża godźinó śmier(i moiey 
záczym nie mam wam co legomác teflámentem, tylko to żebyście fie z, obna 
polnie kochśli, y żebyscie w tym INabożeńfiwie trwśli, iákošcie zdczęli, . 
przypominam wam to przed smiercia moie, czegom was nówczał bg: 
dac przy lepýjm zdrowiu, żebyście pamiętóli ná miłość Páná BOGA, 
s w tey pokucie żyli lákošcie zácželi, zoflálac w kompóni zemna, Kochów 
ni Synowie moi inž oflátmi. raz dyśkurnię z, mámě, žyičie f w pros- 
flocie fircá, m pokorze duchá niekochaycie fig m śmiecie, bo toief? zdray» 
ch, y żyicie ták iakbyście mie żyli ná świecie, o czym wfym nie myślcies 
tylko o tym iókobdyście Jię mogli podobáť [ámemu Pánu Bocr, w ktorym 
pokťadavčie wfóhkę fmoię nádžieie, flárálač fię o dofkonółość ży- 
čia y o zbánnenie duffy wáfty, á ia nie watpie że Pan BOG mam we 
wfyfikim dopomagać będźie, trwaycie w'tey Pokuťie Sw, ińkoście zóczęli ' 
á` Pan BOG ma zówfe bľogokániiť bedzie, Teraz. proščie Páná Boca 
zá mnie y ia tež wam obiecuię że zá was profic będę. W Imię Oycś, y: 
Syná, y Duchá Swigrego Amen,  Jelzcze więcey chólał mowićw: 
do nich na pożegnanie, als mu przefzkodżił Bilkup tamteyfze- 
© go Miafta, ktory przyfzrał nawiedźić go, zkąd odchodząc U- 
czniowie y Kompania cała rozpľakawízy fig z wielkim żalem» 
odefzli od niego, żałsiąc że iuż więccy nie będą fłuchać z uft 
iego Słowa: Bofkicgo. 61] Koj 
Gdy tak odzfsła kompania wizedt do rczydencyi Bilkup z 
AEN Wda: ; Obywóśte: 


o- 
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Obywatelami picrwfzemi Miafta, ktorych z wielką wefołosdiĄ 
twarzy (woicy przyiął, y taką do nich oftatnią uczynił przes 
mowę; iako piíze X, D.Pznczyzr JesTrrNiani: Póńfimo moie 
niech bedzie Błogofłświona tá godžiná y ten czás m ktory mnie Zbámie 
tiel moy JEZUS CHnrstrys woksie do Niebá, niechże nie będżie przya 
kra śmierć moiń, ktora nófapi zá dźiefięć dni, wfałże widżicie liroi 
moig, że iuz Pagnon ezás Abym mypełnit diug śmiertelności, Z oflóe 
mate tu wam Ciálo moie, śle Dufń gdżie ja Pan BOG obrodi, będzie 
zawf e pámietna ná mas y ná te Miafio, tym czáfem niech bľagoflámieň- 
fimo BOGA Wfechmogacego zflapi ná mas wfsfikieb. Coby więcey ` 
mowił ná ten cząs Wincenty Sw, z Bifkupem y całym Magi- 
firatem nie pifżą Autorowie, wípomina Hieronymus Bor/eli že 
rózmawiatąc (ič prywatnić ż Bifkupem , dawał mu admonicyą 
iako ma fwoy Kośćioł rządzić y powierzone awieczkí: naktos 
re fľowá rzewliwie począł płakać Biíkup. W izyftko to ftało fię 
dnia 27. Marca, iako piíze X, Tomaf Migvel D. od tego czafu 
więccy o niczym nie mysliť tylko o Pánu BOGU przy uftawi- 
czncy Modlitwie, rozmyślaiąc fobie, iako (ig ma ftawić na ftra 
fzny Sąd Bofki, ktory zawfze opowiśdał na (twoich Kazániách 
Jego zabawa w tey chorobie była uftawiczna Modlitwa, pode 
nofzác 6czy do Nieba ferdecznie wzdychał pragnąc žeby fię 
mogł iako nayprędzey złączyć z Stworcą y Zbawicielem (wo- 
im, iako Jelcń pragnić do żywcy wody, Utopiony w Panu 
BOGU przy óftawicznych wzdychaniach zawfze Akty odpra. 
wiał Wiary, Nadźiei, y Miłośći Bofkiey. Przy tym każdego dnia 
przęz (woic chorobe, codżiennie iako mogł cały Plałterz ma- 
wiał, przydaiąe Siedm Pfalmow Pokutnyćh, ktore Nabożeń 
ftwa trzymał aż do żgoni žyčia (wolego, piíze Zivaldm, X. zas 
Portiery dodaie, że co noc podniožízy fie z łożka w fľabosči 
zoftając, odprawiał futrznią, y inne Kapłańfkie Paćierze, przy: 
dáiac do nich cały Rożaniec Sw. Nad to codżiennie (powide 
ďaiac (ie, y przyimuiąc Przenąyświętfzy SAKRAMENT, czynił 
każdey nocy dyfcypliny iako mogł, y ktoby go nie znał, rozu- 
miałby że tobyłiaki wielki grzefznik na świećie bo mawiał czę 
ftokroć że był nicgodnym Sługą Bofkim, lubo pracował ták 
wiele dla Chwały P; BOGA y zbawienia dufz. W rakich mot» 

tyfikacyach 


tma Flat Tyzedi Rozdáiáť Trzydžielly Džiemiaty. 10£ 
tyfikacyách trwał aż do Poniedžiatku po Niedžieli Białey, wi. 
dząc fłabość wielką zdrowia (wego, profit o Spowiedniká ic- 
dnego z Zakonu (woičgo, rofkazał mu żeby mu dał Odpuft Zu- 
petny, na godžine smierči ktory on iuż miał pozwolony ná fie- 
bie od MARCINA Piątego Papieża, 4 potym proGł aby 
przyniefiono  Przenayświętizy SAKRAMENT, y OLEY 
Święty ktory przyláwfzy upralzał domowych żeby nikogo 
nie pulzczano do niego, aby nie przefzkadzali «w jego Modli. 
twach Swiętych, 

Między temi Medlitwami była y ta ofobliwfza przez ktorą 
profił Pana BOGA o dobrą śmierć w te ftowa: Panie JEZU 
CHRYSTE ktorys prerfedt dla fbówienia nófego ná tenśmiát, y ktory nie 
cbceff zguby żadnego grzefnika, y ktory sprofiacemu zrzdfínikowi kážde- 
mu pokázuef miłofierdzie [noie 'tńkoś fam _pawiedźtał, Przenayświęt = 
femi uflámi Tmweru; O cokolwiek bedžieie profid Oycá 'moiego, -m Imię 
macie wfyjiko otrzymacie, j'iamiegodny grzefnik profe cię przez niefkoń- 
czone Taflugi Twoie, *y przez. Nayświęt(e Imie Twote żebyśmi dať zmy. 
fy przy zgonie życia solégo, mome y žal ferdeczny zá grzechy, -Abyaa > 
mogł przynaymniey momié, w Ręce Panie Twoie polecam: Duchá mego, 
ktorys dłogoftśiwieny 3 chwalebny ief ná wieki wiekow, Amen. Polkoń: 
Gzoney, poczęła mu fię niienié mowa'rak.żeyći ktorzy ftalikoło 
mego niemogli zrozumieć dobrze chyba'te-ftowa wymawiaią: 
cego JEZUSMARYA. Zbiegiło fię całe Miafto dowiedžiaw (zy 
fię o blifkiey smierči, uprafzaiąe „0 oftatnie :błogoftawicńftwo, 

„o czym gdy mu dano 'zoać, wprzod ich profił żeby 'nie rozmae, 
wiali © prożnych rzeczach , potym 'podniofłlzy: oczy :y ręce do 
Nieba, dał im oftárnia benedykcya, po:odebiáncy, profit ich. aby 
y oni modlili fię za niego:do Pana BOGA. *Co ufłyfzaw(zy lud 
z wićlkim'odchodzącyłaczem, żałowali <že utráčili rák wicłkie- 
go Apofoła y Káznodžieie: k 

N azaiutrz w Wigilia Smicrci 'fwoieysco'raz to bardźicy po- 

ża fię tte mieć, y taka roftárnig uczynił Modlitwę do Panas 

OGA 0, P śnie JEZU CHRTSTE ja niegodny y mizerny grzsfask, 

5a ak ustámi J tółyna:fercem moim Widrę Sm. Katolicka, y mfofikie> 

pa 099) iy, iako naucza Máiká Kośćioł Sw, Kátolichu Rzyw/ki, dleć 9 

mie Wiem że wielkie miebebięczeńfiwa y šantácye, ktore przy šmierti ná 
o człowiek 
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człówiekć bija. Táczym uprafšam čle. o! BOZE: myy: y, protea tig 
przed Toba, y przed: Nayswiętka Matka Twóio, przeds Sw. Anotema 
Strożem, przed St, Ojcem DOMINTKIEM, de w tey Wierze S. ktore 
naucza Kaštioť Sw. Kátoliekí Rzymfkt, wie zezwaldiac ná żaden Naš, 
chcęy pragnę umieróć, Amend- W. tym. poze it1Očiec, Jan de» 
Melleron Dominikan, pytaiąc (ie gory owych ktorzy ma aflyfto- 
wali, gdžieby kazał pochować čialo (waie, odpowiedźiał: gdy- 
by był tu Kľáftov NAG Dominikań(ki w wónnes, chčiaťby leżeć pod no. 
gźmi Brśći fwoich, že niemájf Kanmeńtu żadnego zdať fie ná zdanie» 
Bilkupá y Xiačgčiá tómseybego, by go tam chowano gdzie im fię bedzie 
podobób, Tak przez całą noe przed śmierćią fwoią až do białe. 
go dnia, był twarzy welofcy, oczekiwaiąc tak nayprędzey oltás 
tniey godžiny żyćia (woicgo, więcey nie nie mowiąc tylko JE- 
ZUS MARYA, potym kazał fobie podać do rąk Ukrzyżowa: 
nego Pana JEZUSA, y Obraz Nayswictízey MARYI PANNY, de 
ktotcy ofobliwe przez całe żyćie fwoie miał Naboženítwo,ná 
tęvftawicznie pogłądaiąc ferdecznie wzdychał, widząc to či co 
mu fłożyli, zalewali ię łzami, nazaiutrz iuż bárdžiey począł tra- 
éié mowę, bo lubo fię pytali o co, Či ktorzy, mu fłoży!!, wię: 
cey nieodpowiedźiał tylko ćichym głofem,wymawiaiąe: JEZUS 
MARYA, A gdy Kapłani wołali nad nim widząc go iuž prawię 
komaiącego, aby fię oddawał w Rany JEZUSOWE, ten iwo: 
rzywízy oczy,y podnioff(zy do Nieba (ktore pokazały (ie iaka 
gwiazdy iśfne, ) čichym bardzo głofem wymowil te ftowa, 
Oculi mei femper ad Domiumm „quoniam ipfe evellet de laqueo pedes 
meos, Oczy moie zámfe do Páná, álborviem ten myrniie nogimoie z fies 
diłowiacych mnieą Co kilka razy lubo čichy m gtoíe m zawíze pos 
wtarzał, ý inne wzdychania ktore fię ftrzcliíte źżowią,Widząę 
to Kapłani ktorzy mu affyftowali, że ieftbardzo blifki śmierći, rý: 
zumieli że iuż wcale fuch ftradił, ale W mcenrt S. pokazał imtę: 
k3, ptofzącaby mu iefzcze czytali Paffyą Męki JEZUSA P. y Siędm 
Pfalmow Pokútňých, gdžie wfzyfcy afyftuiący lndżie mowili Lir 
tanią 6 wfzyftkich S$, za niego, czego ftuchaige fiako pilze P, Mi 
uel) twarz. jego tak była rozwefelona, iako w człowieka naj» 

Nełetaego; wfzyfcy Zas ludżie rzewliwie płakać poczęli... 
Oftatni moment gdy aadchodżił tey S, Dufzę rozránia a: zál 

TO G CEs 
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ł warz jego roziaśniała bardzo, oczy y czoło nad Zwyczay 
wefołe y ialae (ic ftały, co było znakiem že zabierał fię dowi» 
dzenia Twarzy Stworay (woiego, „Przy zgonie jego przybyła, 
do niego Nayświętfzą. MARYA PANNA, z Aniołami, y z S$, Pa: 
tronami jego, co widząc, sčifnawízy Krucyfix, ktory wrękim 
trzymał, y podnioft(zy oczy do Nieba te flowa wymowił: Zn ma» 
nus tuas Domine commendo Spiritum menm S ręce Tmóie Pánie» 
polecam Duchá moiego, Co wymowiwfzy oddał dufzę w ręce Stwo- 
rzyćiela (woiego, ktora do chwały Niebiefkieydeftzaniefiona od 
Aniołow .S$w. Smierć WINCENTEGO S. była dnia piątego Kwie« 
tnia, w Roku 1410. po godzinach Niefzpornych, na ten czas 
miał lat 69, Miefięcy dwi y trzynaśćie dni, przyktorey byli Do. 
minikáni, Xiężna jego Penitentka,y fita innych Ofob Swieckich 
y Kapłanow, ktorzy trzymali klęczący z'wielkim płaczem, 
„„„ Ledwie čo wyfzła dutza z čiaľa, zaraz twacz fała Mię tak 
śliczna y wefoła, że wtzyfcy przvtomni dorozumiewáli (ie, iż 
profio pofzła do Nieba, Ciało zaś jego tak fię pokazało białe» 
y przezroczyfie, lubo zmartwione poltami „dyfcyplinámi, Cy- 
licyami, y fatygami iako czyfte Ziwięrćiadło, żadnego (tracku 
nie pokazywało z fiebie, owfzem do Nąbożeńftwa pobudzało, 
y do łez dudźi, ktorzy byli przytomni. Uftyfzawfzy o Smierči 
całe Miafto Wannes, zbiegało fie do ciłowania Rgky Nogiego, 
a ofobliwie Xiężoa z fwoią Kolligatką Grafową, także 'y-zdrus, 
84 de Rohan, jako y z Damami przedniey(zemi de Mélefiret, z 
Perryna Bernel, Ktore nigdy niechčiáty odftąpióod Ciśła jego S, “. 
„, Kozpłakało fię cafe Miafto żałaiąc tak wielkiey ftratysiako 
pifze Pater Serarbinm Razzy, wte ftowa: Kiedy amórł Hella Sta 
5 Bojki y Cudotiworcá WINCENTY Swięty, ele Miáflo poczęło pľás 
kóć žáťusac Oycá (rwoiepoy krorzygokolwiek znóli, subolewóizc ná. to, ;że 
mż rwięccy ftuchád nie gda Kazónia jego, po cółym Micšťie a, niczyuża 
nie dfskorowóli Z žalem wielkim ludzie, tylko o Smierci IP INCENTEGO 
Św, Jedni chwaląc Swiatobliwość Zýťia jego, drudzy prawdziwa Ná. 
ad Niebiefka w Kazániách, insi Ducha Proreckiego ktorego miat, inni 
udá y ofirość żyia, infi pamięć ták wielka w fwoich Kazóniśch, gdzie 
ft WaR táki Skarb, m ktorym było złożone váte Pifmo S. ffozęśliwie 
g DEE” Cudotworey HPENCENTY. Sna tie fiVoie,y ińko. przy Ná 
oazeniu jego flużyli mu dniołowie Święci, ták y przy šmierá. 
Qı ROZDZIAŁ 
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ROZ ZA EO TATA DG 


© Cudách ktore fie aty; przy; śmierci: WINCETEGO Swis” 
tego FERRERIV SZ A, oiczći ktora oddawólrczala tego, anie- 
ktorych kontrowerlydehamiedzy Zakonómi:y; Xicją Swieckré. 
mi gdźieby mial bydź. pochowany, A:mazofatek o iego Se- 
lennym: Pogrzębie: w: Kościele: Katedralnym 
Dia/tá. Wannes, 


"Ako Pan BOG pokazať wielkie znaki Swiatobliwošči przyízte- 

go žyčia WINCENTEGO SW, przy: Narodzeniu jego, tak tež nie- 
mnieylze gdy: fię.dulza jego rozłączyła zświatem, nayprzod le: 
dwie co wyfzła zčiáľa, okno w.jcgo rezydencyí (amo fię otwo- 
rzyło, za ktorego: otworzeniem . wlečiáfo: ła. Aniołow w po- 
ftaćhmaleńkichptafzat bielfzych nadśnieg, ktore fpiewały Aniel- 
fkiemi głofami, .y: napełniły całą. ftavcyą śliczną wonnosčig co 
było. znakiem-jego Anielfkiey czyftośći. Widząc to y fłylząc 
wfzyfcy; doruzumiewáli:fig Ze čisz (ami Aniołowie SSw. zapro» 
wądźiliprofto do Nieba duíze jego, Drugi cad-pokazał P, BOG 
że miefzkśiąc:podczas: (woich Miffyi w. Mieśćie Dynat, w doma 
Jana: Liquike, ktory iefzcze za ży wora. WINCENTEGO Św. pokła- 
dat: wielką nádžieie zbawienia (wego-w zafługach jego, ztąd za: 
checony: wżiął świece, przy ktorych odprawiał Mfzą Sw. Te 
chował. w domufwoim'w fkczyni gdžie fypiał, w tym gdy przy» 
fzło:Swięto Nayśw::PANNY. MARYI Gromniczney pofzedł do 
fkrzyni (zakaige'świec., ale nie nalazł, pyta Zony gdżieby fię | 
podžiaty > odpowiedżiała że nie wiem, fzukáli potym oboieu, | 
znalesć nie mogli,. po.dwuch Micfiącach piątego dnia Kwie- | 
tnia, gdy iuż'y.nie-myślił oświecach, obaczył goratące nad | 
fkrzynią. w. ktorey: (zukano: tak. wiele razy, zadźiwiwfzy fię, | 
dat. znać: Zonie' ktora także w wielkim podźiwieniu zoftała., | 
zkadby fig-wročity: y:kto ieh: tam zaświećł, myśląc fobie co: » 
by to znaczyło, że świecę ktorych: przedtym niemogli zná: | 
Jeść, potym pokazały: fię zapalone.znowu až nád domem. Y . 
przyízľa nowina do Miafta Dynánt, że Apoftoł sda? wę | | 
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raktat Trzeci Rozdział Trzydziefly Dźiewiaty. log 
FERRERYUSZ przenioft fię do Nieba piątego dnia. 
wietnia w aflyftencyi Aniotow SSw. rachuiąc dni owi ludžie 
ktorego czafu świećiły fię swiece, zmiarkowali żeteyże famcy 
godžiny pożegnał (ie zświatem. | 
Po śmierći widząc te Cuda Xiežňa de Wannes iako za żywota 
była prawdżiwą Corką jego Duchowną, tak y po smierči CZye 
niła wfzelkie uftugi Ciała jego Swiętemu, 4.nayprzod nie dopu- 
fzczała nikomu ażeby ktoczynił ceremonie, albo obrzędy Chrze- 
sciańfkie, ale fámä:kleczac, z wielkim żalem y- płaczem obmy- 
wała Twarz jego Swięta wodą, ktora potym na wlzelkie cho» 
roby. pomagała ludžiom, y do tych czas konferwuią onęż, Aza. 
wíze iet czyta; iako na:ten czas była, kiedy” nia Pobožna Xię: 
żna obmywała Ciało Jego. Obmywfzy ysobwinąwfizy. go w no- 
we prżęśćieradło, ubrała. wnowy Habit zofiawiwfzy, ftaty dla 
fiebie, konferwuiąc zá-naydrožíz3 Relikwią,iako i Kapę, dawízy 
iň(z4 Spowiednika' (wego: Dominikana. © 
Po ikończonych obrzędach należących umarłemu człowie- 
kowi uderzono we dzwony: po całym Mieście, tak-iako gdyby 
umierał (am Xiaže, Słyfząc dzwony; co żywo zbiegało fię do 
Ciała Swiętego , tak-dalece że Bifkup. tamteyízy“ obawiaiąe (ie 
tumulcu, kazał: pozamykać. drzwi owego domu ,; przydąwizy 
wartę oczekiwaigc determinacyi gdźieby: miał: bydź. pochowa- 
ny. Gdyż po śmierći iego zaraz zaczęły: (ic. kontrowerfye mię: 
dzy Zakonnikami FRANCISZKA Św, y:innemi iako też ysmiedzy 
Xiężą Swieckicmi, a nayprzod Oycowie Franćifzkani pretendo- 
wali aby u nich (poczywało to S. Cialo> naznaczaiąt racygźe od 
początku Fundatorow y Patryarchow: tych Zakonow zawfze ieft 
wieczna Filadelfia. między niemi, y gdžie pie ma(z: Klafztoru 
Dowinikańfkiego ; a ieft Klafztor: Franćifzkańfki, tám w przy- 
padku powinien fię chować Dominikan, 4 že nie było Kon- 
wentu Dôminikánňíkiego w tym Miesčie Wannes pretendowali 
Aby to Swiete Clo było złożone u nich. Probniąc tego przy: 
kładem iż kiedy umarł Bł. Mautycy Dominikan w Miesčie pa: 
zwanym Alby, že tám nie było żadnego Klafztoru Dominikań- 
fkicgo, pochowany był w Kośćiele Franćifzkańfkim. Zmiefzáli 
fię tym wízylcy Obywatele ofobliwie či ktorzy byli Przyiaćje 
Tami 
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lami Oycow Fránči(zkánow obawiárae tę żeby ( Bilkup Wiem 
przydawfzy warty) ktokoľwiek nie ukradł ćiała Świętego. Oy. 
cowie zás Dominikani ktorzy Zawíze byli w kompanij Wix- 
CENTEGO Świętego ná ktorych rękach umarł, pretendowali te. 
go aby Ciało S, było zawieźrone do Miafta Walencyi iego Oy- 
czyzny albo do bližízego Klafztoru 'Dominikańfkiego , 4 przy» 
naymnicy do ktoregokolwiek Kościoła, pokiby nie był w tám- 
tym Mieśćie sfandowany Klafztor Dominikańfki. Na co odpo: 
wiedžiať Xiężncy Bifkup, że tu wtym Mieśćie niczaraz podo- 
bno ftanie Klafztor Dominikańfki, OO. zaś Erančiízkanom po: 
wiedžial, że iefzcze za żywota WINCENTA Sw. profit o to ażeby 
tam był pogrzebiony gdźie (ie bedžie podobało Bifkupowi, y 
famemu Xiążęćiu. Stanęła tedy decyzya; aby úialo S$, było po- 
chowane w Kościele Katedralnym Miaftawyazses Xiężnazaś kon- 
trądykuiąc temu, ile fprzyia'ąca Zakonowi Dominikańfkiemn, 
oezekiwała relkryptu od Męża fwoiego. Tym czalem dla częi 
wicklzey Sw, Ciała pozwoliła aby go zaniefiono do Kościoła. 
Katedralncego. Gdżie zaraz zaprowadzene falennie Z Procefyg 
na ktorcy afyftował fam Bifkup ze wizyfikim Duchowieńftwem 
tak Swieckim ifko też Zakonnym, z. wielkim mnoftwem Szlą- 
chty, y ludu pofpolitego, także Zołnierzy ktorzy dla tumultu 
affyftowali w tey Proceflyis Ták wprowádzono do Koščioľa Kā- 
tedralnego y poftawiono w.pofrzodku gdžie zbiegaiąc fię lu- 
džie iedni eałowali ręce inni počietáli Rożańce (woie y Metal: 
liki, tak że dla wielkosči ludzi ktorzy ie niemogli pomieśćić 
przez iedne drzwi do Kośćioła, rofkazať Bifkup ażeby wízy« 
ftkie pootwierano. ; 
W tym obawiáiac fiçidkiegotumúltu,ofobliwie z kontrowere 
fyi ktora była między Zakonami, rofkazał Ciało Sw, wynieść 
z Kośćioła do Zakryftyi y zámkosé, w ktorcy przez trzy dni 
ftoiąc nic (ie nie zmieniło, y owfzem wdżięczoy zapach wyda» 
wało. Tym czafem pofłał umyślnego do Xigžečia oznaymuiąc 
mu o $mierći WINCENTEGO Sw. oraz o kontrower(yach między 
Duchowieńftwem ktorzy pretendowali Ciała jego, y że iefzeze 
za żywota Sw, WINCENTY zdał fię na wolą Xiążęcia, aby gdžie 
fię bedžie podobało Xigžečiu y Bifkupowi tam pochowánc by; 
ło Ciało Jego, | Na cca 
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a ten czas znaydował (ie Xiążę na micyfcu Manuet, y zaraz 
edpifał Bifkupowi zdaiąc fię na wola jego. W krotce y (am przy» 
był, ażeby naznaczył czas pogrzebowi , przybywfzy do Miafta 
ufpokoit kontrowerfye, naznaczył džieň pogrzebu, ktory z wiel- 
kim kofztem (woim odprawił Na ten pogrzeb zgromadźiło (ie f= 
ła Paú(twá, ofobliwie Xigžat z całemi Dworami (woiemi, Bifkue 
pow dwoch ze wfzyftkim Duchówieńftwem, tak świeckich Ka- 
'płanow, iako y Zakonnych z Szlichtą, z Panami przedniey(zemi 
z Damami, oraz z Zoľnierzámi dla tumultu nie dyfkretnych lu- 
dži, ktorych fię Gta było pofehożiło ni pogrzeb, obawiaiąc (ie 
aby byli nie tozfzarpali ná nim Habiru Św. Wyniefiono Ciało 
z Łaktyftyi , poftawione w pośrzodku Kościoła po fkończonych 
zwyczaynych Exekwiách, fam Bi(kup Miafta wánnes złożył wła. 
fnemi rękami w trumnę marmurową y fpuśćjł do grobu przed 
wielkim Ołtarzem tam kędy fam zafiadał. 

Ludži ktorzy (ie zefzlinaten pogrzeb Sw, było wielkie mno: 
ftwo (iako pifze Faldeceórw ) po całym Mieśćie nie było domu 

tego, ani ulice żeby nie była napełniona, Ledwie co złożono w . 
grob Ciáto, przyfzedłfzy ieden trędowaty człowiek uczynił Mo- 
dlitwę do niego; co ią (końcył zaraz oczyfzczony zoftał, Czym 
wzrufzeni ľudžie cožywe zoofili chorych do grobu WINCENTE- 
Go Sw. tam iako pifze Bernardus de Gviad:y na cztetyfta chorych 
uzdrowieni zoftali w kilku dniach po śmierci jego tak przy gro- 
bie, iako tez za dotknieniem fię tylko łożka famego ná kto- 
rym umierał. 

Czego y Mularz ktory robiť koło Grobu doznał na fobie, bo 
z4 chorowawfzy na śmiertelną ranę w nodze, do ktorey ulecze- 
nia już prawie żadney niebyło nadżieie; z defperowany przyfzedł 
do Grobu, pro(ząc aby mu pomogł S. w tak ćiężkiey chorobie. Y 
uczyniwfzy modlitwę do niego taką. Przyiacielu Bofki WINCENTY 
S. uprośże mi zdrowie u Pónń Boca, yulecz. mnie ná te noge moje, Le- 
dwie wymowił, zaraz (ie zgoiła rana y zdrowym zoftał, 

Te codžienne Cuda WINCENTEGO Św, ktore czynił ludžiom 
po śmierć! fwoicy w rożnych potrzebach zoftalącym, świadczą 
fame wota, ktotemi napełniony Kośćioł cały Katedralny w Mie: 

śćie mannes, gdźie złożone iet Ciało iego Święte, 
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CZĘSC DRUGA 
Je Ru AKTA „kb. 
O Znákách eśpoffolskich Wincentego S. 


ROZDZIAŁ 1. 


Edług náuki Doktorá Angielíkiego Tomá. 
(zá Swietego. to Imię A poftoł znaczy iedno 
co Pofeł od Boca pofłany ná ten swiát. 
Zkad poznść godność Apoftołś WINCENTE+ 
coS. żeon był pofłśny od Chryftafa Páná 
i 971 "u. [b ná tę funkcy4, ktory! pokazawfzy. mu (ie 

TE ANO 5 9 obecnie w Awenionie, rozkazał áby poízedť 
ná te funkcya. Ktorą potym potwierdžitá Stolicá Apoftolíka 
dśiąc mu wfzelką inrysdykcyą, Sam Duch Przenayświętfzy u- 
czynił mu wielką tálke, dáiac świśdećtwo: gdyż mśiąc pewne. 
go czáľu kazánie w Xięftwie Kśtślońlkim pokazał (ie w dżień 
Swiąteczny y zftąpił ná głowę iego, w ięzyku ogniftym przy 
prezencyí wfzyftkich ludži, ták iák zftąpił ná Apoftołow SS. 
tež łafkę potym drugi raz odebrał w Bononij, odtąd nápeľnio- 
ny Duchem S. wiekfzą miat łalkę do opowiadániá ffowá Bo- 
fkiego nád innych Swierych. 

Pifze Vivaldis że żaden Zakonii Dominikśńfkiego nie miał 
ták wielkiey łafki od Pana BoGA, iśko ten/S, w opowiadániu 
flowá Bofkiego, oprocz jedných Apoftołow Świętych, á iáko 
Pr. Persini powiáda: że Wincentego SV fami tylko Apoftołowię 

| M A Swięói 
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„ Swieči celowáli w opowiadśniu Wiáry S. To potwierdza OsŁu- 
dwik Gržnňateňíki mowiac: Po SS, Apoltotách nie-było takiego 
czlowieká, ktoryby uczynił więkfzy pożytek w dufzách ludz- 
kich y w Kośćiele Bożym, iśko Wincenty S.ly to godna rzecz ue 
wagi že nie tylko ieden, ślbo drugi przyznawałto Wincentemu 
Swiętemu, śle wfzyfcy ludžie y naýmedtši, ktorzy iefzcze z4 ży: 
wot4ś fłvchaiąc iego Kazánia przyznawáli mu ten tytuł: názy- 
wśiąc go Apoftołem świśtś, inni Apoftotem całego Zachodu, 
inni A poftołem Europy, iáko świadczy Pr. Miguel mowiąc: Win. 
centy S.byt poltánowiony Apoftołem Europy cátey, drudzy A- 
poftołem Wślenckim. á drudzy A poftofem Hifzpźńfkim. drudzy 
zás Prekurforem famego Chryftufa Panś (práwiedliwego Sedžie- 
$0» á to ztey rácyi že iego kazań nay wiecey było o Sadžie Bo- 
fkim ktorych fľucháigc ludžie w puł práwie obumierśli Kátá. 
lończykówie y infze Narody nśzywśli go trzynaftym Apofto- 
dem, rozumiciac: że znowu w ofobie Iego Paweł S. predykuie, 
láko świadczy Pr. Guiard. Doktor w opifaniu Zywotś jego mo- 
wiąc: Gdyby Wiárá S.nie náuczátá, że du(zś4 muśi (ig rozłączyć 
z čiálem przy smierči, rozumiałbym że dufzá Pawła S. wftą piła 
w čiálo Wincentego Świętego. | 

Y to me máta pochwał, kiedy go nśżywśno iśkofię wýžey 
powiedżiśło, Pofłem od Boku Chryftufowego poflánym, ná 
reformácya świata. Zkad poznść godność Káznodžieyík4 o 
ktorey fam Wincenty S. częfto mawiał, že więkfzaief 4 niżeli 
Pátryatchow y Prorokow. 


OZDZIAŁ: Ik 


O Duchu Provockím Wincentego S, 
Oktor Narodow Apoftoł $. Paweł, naucza że Pan Bog dáty 
iwoie rożnie podżielił między (woich ludži, iednym dáiac 
Ducha Prorockiego, «drugim wyrozumienie rożnych językow; 
innym moc do leczenia chorych, Te wízyftko názywa fię we- 
dług Teologow. fáíki (dármo dane od Pána Bogá áby ich lu». 
dżiom udžielali, Te táíki podźielił Pan Bog między roznych | 
{wore 
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fwSfch wybránych. w iednym Wincentym S. wfzyftkie zgromś- 
dźił, iáko pifze Belatminus Kśrdynał, Sprawdžiť fię Duch Pro. 
rocki kiedy opowiadał blifką kánonizácyg Bernśrdynś Seneń. 
fkiego, potym że čiáto iego nie miało leżeć w Walencyi, śle w 
odległośći miey(cá znáczncy od Oyczyžny co fię (prawdžito, 
iáko mamy wyżey. “= 
“Kiedy (ie tea S, powrścał z Miáftá Xśrtywś zwśnego gdźie 
był námiffyach zśftą piła mu iednś Páni w drodze názwána Eran- 
cina Zoná Dominiká Borgia witaiąc go, ktorey Wincenty S, 
` Duchem Prorockim powiedźiał: Pani nie turbuy fię potodžiíz 
fyná, ktory będżie Papieżem, powrścśiąc potym do pomienio. 
nego Miáftá Xatywy w Roku 7478. kiedy iuż owá Páni poro. 
dżiłś Syná kroremu ná chrzčie S. dáno Imię Alfons, zśfzedł(zy 
mu droge trzymśiąc Synaczká ná rękśch (woich, witáłá Wine 
centegoS. obrociwfzy fię; te icy słowa powiedźiał: miey pilne 
ftaranie Pani y pieczołowśnie o tym dźićiećiu, ślbowiem ten 
bedžie Papieżem, y on mnie bedžie kanonizował, O czym do 
tych czas fą znaki w pomienionym Mieście, będąc w domu tych 
- ludźi pewnego czáfůkiedy go Mśtka' piáltowátá ná rękśch (wo- 
ich, obroóiw(zy fiędo Rodžicow powiedżiał: cśłuydie nożki 
tego džiečieciá przyidžie ten czás, że bedžie Papieżem y mnie 
kanonizowść bedžie. W tym kiedy Žápo wrotem Wincentego S: 
doMiáftá przyniosł goSttyiiego profząc: áby mu dał (woic bene: 
dykcyą, $,Wincenty rzekł: dayćie to džiečie do (zkoty ,álbowiem 
on będżie Papieżem, y mnie uczyni wielki honor, Nś oftśtku 
w Roku 1400, Będąc ná Miffyach S, w Mieśćie Lerydžie, kedy 
naren czas znśydował fię pomieniony Alfons iuż dobrze pod- 
rosty, trśfiło fię że będąc na kśzśniu, po (koňczonym przyfzedł 
do niego mowiąc: Jużeśćie też bardzo cudowne powiedżicli 
kazanie, . O Doktorze! dałbyto Pan Bog żebyśćie byli: Swię-* 
tym, náto odpowiedźiał S, Wincenty, ták iśko niegdyś Chryftus 
Pan Piotrowi S. czyniąc go głową Koščiotá S. iáko mnie ty > 
życzyfz, żebym ia był Swiętym, ták wiedz o tym, že ty mnie 
uczýniíz ten honor, iż mnie kśnonizowść bedzieíz, Po tych 
Az rozmo. 
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rozmowách, mieli wielką konfidencyą z fobą, czśfu pewićgo 
mśiąc kazanie w Wślencyi w Koščiele S. Stefaná przy wielkicy 
liczbie ludži, kiedy nie rychło przy(zedí Alfons, publicznie zá. 
wołał ná ludżi Wincenty Swięty: pusócie tego młodzieńca gdyż 
ten będżie Papieżem, y mnic kánonizowáč bedžie. Po fkończo: 
nym kazániu będąc w domu Oycá iego przy prezencyi Bifkupź 
to mu powiedźiał: ćiefzę fię Synaczku z zdrowia dobrego two. 
iego, y wiedz o tym, że bedžieíz Papieżem nazwanym KALIx: 
TEM 111. y ty mnie kńnonizowść będżiefz. Czym utwierdzony 
Alfons, będąc potym Kśrdynałem uczynił wotum, že iśk zo» 
ftáne Papieżem, slubuie Pánu Bogu, iż podniefę woynę przečiw 
Turkom nieprzyiaćielom Wiáty Chryftufowey. A iśko pifze Hi. 
ftoryk Platyna, że zoftaw(zy Kśrdynałem, miał pewną nádžicie, 
że zoftanie Papieżem według Prorodtwa Wicentego S. y kiedy 
po šmierči MIKOŁAIA V.Papiežá zgromádzili fię ná Elekcyg 
Kárdynali, będąc pewnego wiecZorá w konklawe, determino- 
wáli między fobą, śżeby obráli Kárdynatá Befiarioniego, Cze- 
mu kontrádykowat pomieniony Kśrdynał Borgia ślbo Alfons, 
nśznśczśiąc rożne racye, na ktore gdy (ie zgodźili iednoftávne. 
mi głofami,. obráli Alfonfa lubo ftáru(zká, bo iuž ná ten czás 
miał lat 77, ktory byt názwány KALIXTEM III. y tenże ká. 
nonizował Wincentego S. Ták fprawdźiło (ie Proroctwo S. pro« 
rokuiąc mu zá żywota (wego, iż bedžie Papieżem y o (woicy 
kśnonizścyi, Tenże KALIXT 111. Papićż dom Oycá (wego po- 
święćił ná Kośćioł Wincentemu Swigtemu. 


ROZDZIAŁ IIL 
O pogrožkách Wincentego S. ktore provokoval. 


Ni tylko miał Duchś Prorockiego 'w potocznych rzeczách, 
śle y w tych ktore należały do poprawy żyćia ludzkiego; 
y zbáwienia, iśko Jonafz opowiadał pokutę Niniwitom, ták 
Wincenty S. opowiadał przez lat 20. przyfzły (ad Bofki. ták 
© nim świadczy PLUS II, Papież temi słowy: że Wincenty gate 
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tb Anioł latálacy,w pofrzod Niebś, do wfzyftkich ludźi, Náčyi, 
y Kroleftw poftány od famego Pana Boga, áby opowiedźiał 
Sąd Bofki: iakoż opowiedžiať: iaki ogień bedžie poprzedzał, 
iáko (ic pokśzuie ziednego kazánia jego, ná ktore zátožyt (o. 
bie takie thema: z flow Páwtá S. Nox pracejfit, dtes autem appros 
pinquavit, Mowiac: że żśłożone odemnie thema, pokázuie oczy- 
wiśćie, źeiuż náftepuie koniec swiátá, więc niech żaden nie 
pokłśda nádžici w tym, ktory prętko zginie. Widžičie że kiedy 
dom upada; wfzyfcy (ie z niego wynofząy ućickśią, ktoby záš 
w nim chóiał miefzkać, byłby nie zupełnego rozumu. Gdyby 
także widžiať zły okręt, iákby śmiał naň kłasć (woie towáry, 
y pufzczać fię ná nim ná głębokie morze, tak kiedy widžičie że 
dom miefzkania wśfzego, to ieft świśt do oftátniey przycho» 
dži ruiny, nie powianiśćie w nim zakładać (woiey nádžiei, śni 
czekać obłuddnych obietnic iego. 

W drugiey częśći kazań (woich ktore miewał o przyiśćiu 
Antychryftá, © przesládowániu Chrześćian, oraz y o tych kto. 
rzy zwiedźieni od niego, ślbo obietnicámi, ślbo tež grożbśmi, 
odfłępowść będą od Wiáry S. Y dla tego zśwfze utwierdzat lu- 
dźi wboiážni Bofkicy, ážeby trwali w niey, ieżeli doczekiią 
tákiego firślznego czśfu, Máiac kazanie w Káftyllij, ktorego 
flucháli šitá ludži, wfzyfcy poprzyšiegli, że gdyby džiš przyfzedł 
Antychryft, żaden nie odftąpi od Wiśry Chryftufa Paná, 

W trzeći częśći kazań predykowat o trąbie Anielfkiey, iśko 
zá ogłofzeniem wfzyfcy umárli powftána z grobow fwoich ná 
oftátni f3d Chryftufa Páná, ná ce ffowá ludźie przeltrá(zeni prá« 
wie w pul obumárli, upadáli ná żiemię, Zkad názywáli Winccn. 
tego $. Trąbą Ewángeliczna. W oftátnicy częśći kazań predy- 
kował o famym fądżie Bofkim, czym przeftrśfzeni ludžie, ftoiąc 
ná ulicách,rozumielí: że iuż byli nś dolinie Jożafatowcy, Záczym 
nájcáty głos wołśli: Moptes cadite fier nos, © colles oporite nes ab 
ira Agni. Gory pádniyčie ná mas; y págorki okryičie nas od 
gniewu Báránká, 
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KĘ 
„1 OZ DZ TA L. IV." 


O tafce Páná Bogá, ktora miał S. Wincenty že wiedźiał 
fekreta fercú ludzkiego, y grzechy tdtemne_, | 

Rzyfzedł czśfu pewnego z dyfcypułem fwoim Ferdýnán. 

dem ná pewne mieyfce, Ten powierzchownie pokśzywał fię 
świętafzkiem iáko tak wfzyfcy rozumieli, á wewnątrz był obłu-.. 
dnikiem, żaden tego o nim nie (upponował, śle WincentyS, po: 
znawizy Duchem Prorockim co fię w nim znávdowáfo, rzekł 
mu: zśpewne powiadam či, gdybym nie wiedźiał, że ty práču- 
iefz wiele ná moy honor, oddaliłbym čie od moiey kompánij. 
Co ufłylzawizy zkonfundowśny z wielkim żalem do nog lego 
upadł, mowiąc: Oýcze S. proś Pana Boga zá mnie, odpowiedźiał 
Wincenty S, dawno ia to uczyniłem yuprośiłem či, že nie bę- 
dżiefz potępiony, y owfzem cáte żyćie twoie będźiefz opływał w 
wfzelśkie fzczęśliwośći, tylko czytay Xiążkę o wzgśrdżie świśtś, 
Sprawdźiło fię to wfzyftko, gdyż pomieniony młodźian poprawi. 
wizy żyćia, był tśk fzczęśliwy, že naypierwey zoftał Kápellánem 
Krolewfkim, potym Bifkupem Miśfta Telezyą názwánym, ten" 
potym z drugiemi ftśrał (ie o kśnonizścyą Wincentego S. 

Toż (imo opowiedžiať drugiemu Uczniowi, ktorego fkryte 
poznawfzy myśli, że powątpiewał o cudach ktoreczynił ytśxo- 
wał iego kazania, Pewnego dniá weyzráwízy ná niego oznay- 
mił wfzyftko, co myślił o cúdách iego, mowiąc: uważay ty (woie 
śkcye ktore czynifz, á nie pátrzay ná (práwy inízych, Toż íá- 
mo obiawił dwiema Uczniom (woim, wyiawiśiąc fkryte ich 
defektá: iednemu Káplánowi Swieckiemu, Ten będąc w kom- 
pánij znim, podłych zażywał (zat iáko y drudzy, śle y pod po- 
dłemi nośił bogáte, Trśfiło (ie że Wincenty S. w Lelidžie má. 
iąc kazánie o zbytkách (zat Kśpłańfkich, powiedział: že y tu 
między námi znáýduic fię táki ieden, ktory po wierzchu noši 
podłe odžienie, śle pod podłym begáte. Dorozumiał fię tego 
Kśpłan, y žátuiac zá to, zrzućił z fiebie bogáte (záty pokutu- 
iąc zá grzechy. Drugi Gáiá przyłączyw(zy fiędo mę R 

rolkaza 


Zycia Cudownego S. Wincentego Ferrerynfa, 7 
gofkazał niu Swięty, áby rozprzedał fortunę y rozdał między 
Ibogich, uczynił ták y fprzedał zá 400, czerwonych złotych. 
Rozdáwížy połowę, obawiáiac fię uboftwá da! fzego, połowę fo: 
bie zoftáwiŤ, w tym przylzedł do S, Wincentego, povzrzáwízy 
S. Wincenty ná niego rzekł; O człowieku! móśłowierny rozu - 
miałeś że Či ná czym bedžie zbywśło w moicy kompśnij, álbož 
ja nie wićm żeś połowicę dał ubogim, 4 potowices dla fiebie 
zoftawił; idź z Panem. Bogiem odemnie, bo nie porrzebuje tá. - 
kichiuczniow» ktorzyby fię ná połowę džielili z PánemBogiem. 
Usty(záwízy. to mtodžian, padfzy do nog iego obiecał y drugą 
połowę fortuny (woiey rozdść między ubogich, widząc Win. 
centy$, icgo rezolucyą, y takie pofłufzeńftwo, przyiął go do 
fwoiey kompśnij. | 

„ Cudownieyfzą rzecz Duchem Prorockim opowiedźiałGraffo- 
wi de U/gel. O bardzo ćięfzki y fkryty grzech. Zágniewány był 
frodze ten Graff ná S. Wincentego, 4 to z tey rścyi, kiedy w ka- 
/pe, traktowali Panowie kogoby obrać Krolem Arśgonfkim, 
© ktorą koronę ftarał (ic pomieniony Graff, tam Wincenty S, 
dawał rożne konfylia, należące do tey Elekcyi, ná ktorey był 
exkludowány Graff od korony, przez co záwžiety na Wincen- 
tego S, (potkáwízy go czáfu pewnego w polu, począł táiáć przy- 
kremi flowámi, názywáiac go Hypokrytą y niefzczyrym czło» 
wiekiem; lekkiego lumnienia, mowiąc. ty Wincenty bárdžiey 
idžieíz zá pártykulárnemi interefľami y refpektśmi ludzkiemi, 
ániželi zá (práwiedliwos6i4, oto,y teraz períwádowates, áby 
komu, iafzemu przyl4dzono koronę Arágoňíka, nie mnie, śto 
wízyítko: dla twego párty kularnego jntereflu, Słuchał z wielką 
Gierpliwośćią Wincenty S. poki Graff nie ikończył tak.przykrey 
mowy, poktorcy z wielką pokora odpowiedžiať mu: Ty Pánie 
czynifz mnie „cztowiekiem złym, iakos mnie nazywał rożnemi 
imionami, tyś (4m gorfzy, czy nie pamięcafz i4koś zabił Brátá 
iwoiego, śbyś był wizyfikę odźiedźiczył fortunę? czyli nie pó. 
miętalz že iefteś wklatwiť, zá to żeś kazał zabić Arcybi(kupá 
Cczarci Augufty: Nie džiwayže fię tedy, żeć Pan Bog niędał tey 
Ef T tk „Agie korony 
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korony zá ták wielkie grzechy twoie, Ufłyfzśwfzy to Gra 

fktufzony fercem zádžiwit (ie, że on wiedźiał o iego wyftęp- 
kach, o ktorych tylko fśmemu Pánu Bogu jáwno było, on zá 
tym obiecał Wincentemu S. że poprzeítánie woyny, ktorą był 
zśczął przečiwko Ferdynándowi Krolowi Arágoňíkiemu, śle 
z namowy Mátki (woiey nie dotrzymał stowá, podniosť woy- 
mę przéčiwko pomienionemu Krolowi, któremu tenże Krol 
odebrał wfzyftkie dobrá, y złśpawfzy go posłał do więżienia 
do Káftyllij, 

Prorokował przyfzłą karę Bofką. Márynarzowi, ktory był 
zśbił fwego krewnego w Mieśćie Panormie, zkąd zaraz uciekł; 
y błąkał (ie po morzu,chcąc uyść káry: przypłynął czá(u pewne: 
go do Wślencyi, gdžie ná ten ezśs miefzkał Wincenty S, pe- 
wnego dniá potkat fię w Wálencyi znim, ktorego obaczywf[zy, 
rzekł do niego: Synu rozumielzż żeś ty podobno uchronił fig 
kary, ktorąś, zśsłużył zá to żeś zabił (wego krewnego, bynay: 
mniey, wiedz o tym: že ná tamtymże mieyfcu będźiefz karany, 
gdzieś ten popełnił wyftępek. Zádžiwit fię temu człowiek! že 
WinceRty S, wiedział o tym grzechu, ktory w ták dalekich po: 
pełnił kraiśch, o ktorym żaden nie wiedżiał, á záczym poftś. 
nowił fam w fobie, żeby (ie iuż więcey nie wracał do Panormu, 
obawiśiąc fie kary, ktorą mu opowiedźiał, dla czego błąkał (ie 
tylko około Hilzpźnij, ` Trwało to przez kilká lat áž do smierči 
Wincentego S. płynąc czafu pewnego po morzu żaboycś, na- 
wśłnośćią moríka y przečiwnoščia wiátrow był zanieśiony do 
Sycylij, á potym do Portu Miśfta Pánormu, Tám wyśladfzy 
z okrętu nie był poznany od nikogo; Bo iuż byt w dálfzych lá. 
tach, niżeli przedtym kiedy popełnił tę zbrodnią, y dla mowy 
y imienia ktore fobie odmienił, mowiąc ięzykiem Wślenckim, 
lednák nieuchroniłfię tey kary, ktorą mu opowiédžiatS, ślbo« 
wiem czckśiąc żeby (ie iśk nayprędzey powrôčiť okręt do Hi- 
fzpanij, W tym dla pożywienia kupił fobie głowę bydlęcą u 
rzeżnikś ktorą obwinawfzy niosł do okrętu, Cudowna karś 
Páná BOGA y Proroáwo Wincentego S. bo przez gy ję 

pryn 


Zyćia Cudowaega S,Wtntenbego'Ferreryf a, v9 
týnetárkrew z głowy, z ktorą fzedł ow.mśrynarz, widząc to 
fudžie uchwyčili go0,y kiedy: rozwineli (uknig, miśfto-głowy by» 
dlecey ználežli. głowę poktewnego jego, krotego był zábit, z 
ktorey krew ludzká świeża płynąć poczęłś, Rozgłośiło (ie: to 
po cálym Mieščie, y'Czym prędzey dáno znść do fada, gdžie záraz 
był wżięty do więżienia. Nie miał (3d zadneytrudnośći, bo fam 
dobrowolnie przýžnať fię do tego.grzechu, wyžnáiac iáko mu 
opowiedział WincentyS. w Wśleneyi przyfzłą śmierć dega, zá 
ten gtzech, y ták dekretowśny ná śmierć przy ferdecznym żalu 
zá grzechy; wzywśiąc 'Naysłodfzych Imion 'fEZUSA y MA- 
RYI y Wincentego S$, zlzedł (ączęśliwie z tego świśtś. „ 
Labo dofyć pokázuie (ic z tych cudow Duch Ptorocki Win- 
centego S, iednakftra(znieyfzy kazus-opowiedżiał. o śmierći ie- 
daych fwywolnych młodźianow, ktorzy byli (karśni od Boca 
zá grzech lubieżny ogniem z Niebś fpulzczonym. O czym pi» 
zę Pr. Paulus Segnieri Societatis JESU: Pewnego czśfu miał ka- 
zanie Wincenty S. w nocy w Kośćicle iednym, w ktorym duż 
bárdzo čiemno było, wtym pod.ezás kazśnia począł wołść: 
Swiártá! świńcłś! kto to tśki ieft, co ták čieízko obraza Bogá 
moiego, ná ten głos wypadł Zaktyftyan owego Kośćiołś, y zá. 
paliwizy pochodnią, fzukał po cátym Kośćiele y po wlzyftkich 
Káplicách co by (ie tákiego dźiało. Gdžie przyfzedtízy do ie: 
dney Káplice, znalazł dwoch młodźianow, ktorzy byli z {obg 
ná złym uczynku, tych zaftawizy ták niepoczáiwie, obaczył ich 
umártych, z ktorych tylko dym wychodźił iśko zstowniskto- 
rydym poty fię nie ufpokoił, poki fię w proch nie obroćili owi 
grzefznicy. Co widząc ludźie z podźiwieniem wołść poczęli, 
zapewne ten człowiek ieft Swięty! álbowiem wie wfzyftkie fer- 
cá nśfzego (krytošči, y iśko widźiemy ma Duchá Prorockiego, 
Tym cudem nawroćiło fię šilá grzefznikow do pokuty, zá. 
łuiąc zá grzechy, 1áko piťze Autor Kśftylian, żeWincenty S, przez 
fwoie kazśnia gdyby był naywięklzy grze(zník „ná jego kazániu 
díchwiarz, cudzołożnik, publiczny zboycź, nie podobna było, 
iby fię nie krufzył y nie na wrocił do- pokuty S. sły (ząc: że on wic 
B wizyfkie 
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wízyftkie fekreta ferca ludzkiego; bó iśko Bog oznávmiť: Piť 
rokowi  fwoiemu Ezechielowi obrzydliwość, ktera była w Ko: 
śćiele Bożym, 4żeby, lud náwracat do pokuty S, Ták tež Win» 
centemu S. udžielať tey łafki, śżeby lirdži nawrścał do (kruchy 
y żalu zá grzechy, obiawiśiąc mu fekretś fercá ludzkiego, 


ROZDZIAŁ V. 
O Duchu Prorockim Wincentego S. w vžeczách prze- 
fatych, przyfzłych y terdźnieyfzych. 


W Ielkie czynił BOG”ł8fki'Wincentemu S. ták w uleczeniu 
chorob, w fktzefzeniun umóśrłych, táko też w obiáwicniu 
przelzłych rzeczy. Przybywa Wincenty S$. do Penifcoli, dáno mu 
znáč że iedén Zkompánij ičgo umśrł pierwey á niżeli przy(zedł 
do onego Miáltá, oczym on wiedząc Duchem Ptorockim: po- 
wiedział: wiemsia o tým dóbrze że iuż Brat Fráúciízek umśrł, 
ty ieft w mękśch Czyfcówych, śle prośmy Páná Bosá zá nicgo, 
śżeby go iśk nayprzędzey uwolnił, wfzyfcy rzućili ię ná Mo- 
dlirwę, y do dyfcyplin tego wieczorś, śż oto ná zájutrz opowic= 
dżiał im Wincenty S, Ciefzmy fię Bráčia, bo iuż Brát Fránčiízek 
wylzedł z Czyfcá, y pofzedł do Niebá, y zápátruie fię ná twarz 
Pańś Boga y $tworcy (wego, 

We Francyi blif(ko Miśfta Rhodeskiedyfię dewiedżiał o zb y- 
tkách ktore fię działy w tamtym mieščie, ofobliwie o łażniśch 
w ktorych razem y Dámy vKávwálietowie kąpść (ic zwykli, ná. 
záluťtz ná (worm kazaniu powiedžiat: Kto kocha mebetpie- 
„czńftwo: zginie/ w mm. "GCorfie ż4ś ftało w owey łśżni tey no» 
cy, publicznie to wfzyfcy wiedžieli, o co upomniał na fwoich 
„kazaniśch wfzyftkichludżi, gromiąc te wyfiępki, : 4 

Ofobliwizy cud fat fię w Wślencyi z iedna dáma: Miałkś- 
zśnie w'Wślencyi do ludu prówie niezliczonego; w pofzrod 
famegó kazáňia przylzłś iednś dámá: fzukśiąc sług fweich, co 
było z porutzeniem wfzyftkich stucháczow,obaczywfzy 14 , 
Wiacenty S. rzekł do niey: wroć fię Páni ták nayprędzey do do. " 

NY | mu 
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x twego, 'ślbowiem Čie tám bardzo potrzebá, ustachátá : ró: 

azu, y wrośiwfzyfię do domu, znślazła że iey iednś służebna 

z nierządnego+łożś porodžilá džiečie, ktore dla wftydu (wego 

chčiálá udusić, Zaftśwfzy to w (woim Páľácu, zabicgłś niebe- 

fpieczeńft wu że ňie zgineło dźiećię ná dalzy y ná čiele bez chrztu 

S,.á famá záťaz powroćiwfzy fię "ná koniec kazánia, zeznátá 

przed niektotemi ofobámi co fię táto w domu ity, yiáko iey 
to powiedział Wincenty S. Duchem Prorockim, 

Wiele bardzo tym Duchem opowiadał WincentyS, śley to 
ofobliwfza, že wiedžiat co ficdžiató yw dálekich králách, Pe. 
wnego czálu maigc Míza S. w Arágonij przed Krolem, przedłu» 
Żył ią nád .zwyczay z wielkim płśczem. Po (konúčzoney rozua 
mieiąc Ktolže Wincenty! Si był w záchwyceniu, pýtať (ié go co 
cbyizá.dkázya byłayżetakdługo przedłażyłM (z4,S y ťák rzew hwie 
płśkał przysnicy? odpowiedźiał: že miał objawienie pod czás 
Mfzy $.iż Očiec iego Gwilelmus Ferrery teyże godżiny umárt, 
Toż (amo przytrafiło (ie czálu pewnego -máigc kázanie w ie- 
dnym polu blifkim Mrá(tá Cezarauguftyyw wielkim zgromśdześ 
miu ladżi, záptákáw (zy fię ćię(zkó „w put kazánia przeftał, potym 
otarfzy, łzy, podniożlzy oczy do Niebá, pokazał (ie hiby w.zś» 
chwyceniu, á przyfzedł(zy do $iebie; z wielką wefołośćią twa. 
rzy obroćń fię do ludźi, y rzekł: Nie džiwuyčie (ie żem fię ták. od. 
mięnitsbo: wiedzćie ostym, że moiá Mátká umárlá w Wálencyi 
teraz witym puňkčie , śle iák mnie Pan Bog záímučiť przez iey 
śmierć, tak poćiefzył, bom widžiátiáko du(zá iey proftorpofztá 
do Niebá. Nánotowáwízy to niekrorzy ludžie pifali, do; Wá» 
lencyi, dowiáduiac ie icżeliby to byłś ptawdá, co wízyftko Gię 
iprawdžiľo, 

W Kśftylij Krolowa (ámá będąc blifką porodzenia,życzyłś (a: 
bie śby'w tey1ey chorobie był obechy Wiacenty:$, on nś ten czás 
máiac kazanie wodległośći mieyfch,' w oczach wfzyftkich ludźi 
widžiány był z (krzydtámi,Anielíkiem! lecącyprzez powietrze do 
Krolowy, do ktortcy przyby wízy, upewnił ią o fzczęśliwym po- 
rodzeniu, á potym przylečiat ná Amboňe, y dokończył kazánia 

Bu śwego. 
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fwego. Ná ktorą pamiątkę málui4: Wincentego $, z fkrzydłśnąj 
iáko Aniołś latśiącego» Ták pifzą Autorowie: Waldecebrus, MB 
guely Kaftylion, S, Antonin Avcybifkup Florenfkiy y: Razzytę 
in Vita S Vicenti Ferreri, 

Pifze Kanonik Kaftyllion, że pewny człowiek imięniem 
Alanus przýprowádžiwízy iednę białogłowę przed S. Wincente- 
go ktorá bylá blifka -porodzenia, śćisniona boleśćiśmi, profił4 
go o błogofławieńftwo, dał iey błogofławieńftwo, zmowiwtzy 
nád nią modlitwy (woie y; rofkazał owemu człowiekowi śby 
ią iśk nay predzey odprowśdźił do domu, powiadśiąc že bárdzo 
ieft blifka porodzenia,y (prawdžito (ie, bo ledwie ca ią dodo» 
mu wprowśdzeno, zśraz (zczesliwie tynś porodżiła. 

W kompźni) Jego był ieden Brát Iaiczek Dominikan; kto, 
rego pofyłał czynić niektore cudá, dáw(ízy mu władzą. ták iśko 
niegdyś, pofyłał fuge (wego Gieze Elizeuíz. Tomu niby żśr. 
tem częftokroć mowił: Ty. nie maíz łafki u mnie, ślbowiem u- 
czymiłeś mi, że ia fię mufzę počič dla: ciebie w Miefiącu Sierpniu+ 
Nie zrozumiał tego ow Brśt Zakoňny, rozumieiąc że miał co 
ná (woim fumnieniu, ktore roftrząfnąwfzy, niz znalazł: nic tás 
kowego, Ale$. Wincenty mowił to Duchem Prorockim, © pizy- 
fztych grzechach iego w ktore'miał wpaść, Ten Brat będąc 
w kompánij z nim przez las kilka, potym ufzedł zrzućiwfzy 
hśbit Zakonny, wžiatSwicckie (záty, y pofzedł z icdna metrefgu 
W kilká cžáťow przyfzedłfzy w Swieckich. fzátách do Wálencyí 
poznáno go; y wžietodo wicžictiia, gdzie zá fwoie wyítgpki pob 
pełnione pod czás tey Apoftázyi ná śmierć był oladzony. Ná ten 
czas w Wálencyi był obecny Wincenty S.ktory wzrufzóny milo. 
šierdziem, pofzedł do niego čicízac go, y zśchęcśiąc'do pokuty 
S, zá wfzyftftkie grzechy fwoóie,.ktore popełnił przez câte žýčic, 
4 ofobliwie pod cząs'fwoity poftázyi. naypierwíze flowá Win 
centego S. do Apoftśty tex Niepámietaíz Bráčiízku żem Či po+ 
wiedżiał, že a fię mufzę počié dla čiebie w Micfigcu Sierpniu; 
(á ná ten czás był tenże fam miefiąc iśkoprzed tým opowiedžiat) 
y ftráconý zoftał Miał objawienie Wincenty S.regož momenty 
že.owá dufzś proto poíztá do Niebá, 


Zycia Cudownego: 8; Wincent obo Farreryuf a, ch 
Tákifz przypadek prorokował drugiemu;Zakonnikowi tegoż 
zákonu, ktory zśchorowświzy dięfzko ná febrę y. gorączkę; w. 
Mieśćie Wanncs, uprafzał go áby mu dał-błogofławieńltwo y 

tzywroćił godo zdrowia, iśko infzym chorynvezyniť tęłślkę. 
Dczynił to z chęćią WincentyS, śle dálač mu benedykcyaj powie» 
dżiał: daremnie prosifz' © zdrowie, owfzem wiedz otym,że w 
tych ośmiu dniach tosieft w przyfzłą Niedżielę.pod czśs famego 
šwitánia pożegnafz (ie z tym świśtem,z4 tym gotuy fięiśk nay- 
lepiey w tak dźleką drogę. Sprawdžito (ie to iśko mu opowie- 
džiat, bo, tegoż famego dniś według'Prorottwś oddał dufzę P. 
Bogu. Po śmierći jego prośił wfzyftkich Kápšánow ktorzy zá 
niem chodžili, áby zá owę dufzę ptzez trzy dni Míze S. odprá- 
wowáli, więdząc że trzy dni miátá pokutowść w mekách czy. 
fcowych, „Po (kończonych trzech dniśch opowiedźiał wfzyftkim 
publicznie, že du(zá owego Zakonniká wyfzedłlzy z mak czy. 
fcowych pofzła do Nichá, 

Máigc kazániew Albaidžie,prorokowal: że wtym Micečie 
ofobiwfzą bedžie miał chwąłę Pan Bog, żaden tego zrozumieć 
nie mogł, śle potym wieku drugiego pokázáto (ie, kiedy w Ros 
ku 1977. S. Ludwik Bertrandus. przyfzedł do owego Miáltá do 
Konwentu$. Jedrzciá, tám żył w wielkiey oftrośći žyčia, ná- 
wrścśiąc ludzi do Pokuty S, 

W Wślencyi przechodzac częfto przez iednę ulicę ktora Gę 
názywálá Bolferya, miał tenzwyczay, że przechodząc koło ie- 
dney kśmięnice, zawfze zdcymował kaptur z głowy, Spytány od 
Socyufzá z krorym chodżił, dla czego by to czynił? ponieważ 
tám niebyło żadnego obrázu, śni też tákiey ofoby ktoreyby 
naležálá taka reweręncya? Odpowiedział mu Wincenty S, 
wiedz © tym, że w tym domu nśrodżi fię wielki flugá Bofki, 
ktory oświeći. nauką (woią. Kośćioł S.iákož pifze Pr, Jordanus 
w fwoiey hiftoryi. Ze w tym domu Roku 1616. urodžiť (ie Pre 
Jacobus Lopez Walencyanin, ktory potymbędac Auguftynianem, 
żysącświarobliwie w Zakonie$, był wielkim Kśznodźicią w tym 
že Zakonie, yinne miał táíki od Paná Bogá zá intercefly4 Win- 
<catego S.do ktorego byt záwíze nabožny,iáko fe niżey powie, 
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i * Mśląc kazśnie w Micśćie Denia názwánym, pod czás kaz4. 
nia przerwśwfzy mowę, rzekł: kiedy przyidą rządy Denij do ią 
dnego łyfego, ná ten czás“ ludžie nóiekść będą, nierzrozumiśńe 
to było Proroftwo, śż dopiero w. Roku 1666, w:ktotym byt 
_Gubernatotem owego Miśfta Franciftus Caľvus Fránciízek ty(y, 
zá ktorego wielkie pánowálo powietrze w owym Mieščie, ták 
dálece że mało zottáto (ie ludźi, dopieťo ex 4reázao dofzli Proe 
ro®wá Wiucentego S.:5./14!41%0 oia s sil 40118130 1 
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So RA ZAD Zo AcE Noo ih 
© Prorobłwie Wincentego S. co fig midło Náť w Konwtncie 
-i o Wálenckám. gdźie przyimował habit Święty, 1.0, 
(acai td było Pròrotwo 0 tým Konýcnéie Was 

lenckim, że zśwfze tifašťat byd£ y ieft ktorýkoľwiek 742 
konnik w tym Konwencie świątobliwego żyćia, iśko pifze 
P. Jacobs Falcon, P. Dominicus: Alegre, w hiftoryi tego Kon. 
weńtu, 4 ofobliwie Dyaduż w hiftoryi cśłcy Prowinčyi, gdzie 
wylicza niekrorych znacznych świątobliwego żyćia, którzy 
żyli iuż po $miergi S: Wincentego, fáko B, Dominikś de Monte 
majore Prowincyałś Arśgońtkiego, y B. Amatora B/pi názwá- 
nego Doktorá, ktory był Przeorem w tśmtym Konwenčie, Ci 
będąc wkompśźnij WinčentegoS, nśuczyli fię wfzelkiey świą- 
tobliwośći od niego, Po nich nśftąpił Feńersbilis P. Foakmeć 
Mikom Doktor Przeót tśmteyfzego Konwentu, Káznodžičiť 
wielki; ffawny náuk4, cnotámi y cudámi. Potym Michał odS. 
Dominikś,ktory żyjący świątobliwie ná Przeorftwie, zśkończył 
dni fwoie w tymże Konwenćie, Ten będąc iefzcze Sendykiem, 
wielce był młofierny ná ubogich, o nimi pifze hiftorya, "č Kicí 
dy Roku 1556. panował wielki głod pocśłey Wáletičyi, ten z 
miłofićrdzia ná roo, lúdži żywił, ktorzy (ie (chodžili dô Fotty; 
przymawiśli mu © to niekťôržy, obawiál4c fię żeby potym fa- 
mi w Konwenčie nie čietpicli káryftvi, ktorým odpowiedžiat: 
Nic tutbuyčie fię Oycówie, co wy nidžie z Konwentu przez For. 
„Piw og TÁ an SSłwas tý dob? atol 
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Zycia Cudowaego S. Wincentego Ferreryuf a rp 
to fię zmownu názad powtôči przez Kośćioł, iákoby chćiat 
łowić: Kiedy mynie będżiem żałowść ubogim, prowiduiąc ima 
według možnošči, to też Bog nás prowidowść bedžie przezro- 
żnych Dobrodžiejow, przez trzy látálpánowat, á oraz y powie- 
trze, pod cz4s ktorego umśrło Zakonnikow 21, świątobliwego 
żywótś, ktorych chwałę objawił Pan Bog S. Ludwikowi Ber: 
trandowi; ná ten czas mieízkáigcemu w Konwencie. Między 
infzemi był, O, Michał wielkiey świątcbliwośći Zakonnik, ktos 
rego iuż mśjący konść S. Ludwik Bernard wołał ná pomoc, 
śbyfięz4 nim przyczynił do Páná Bogá. Był tśkże X. Wine 
centy Pauia, Syn tamteyfzego Konwentu wielkiey  swigtobli: 
wośći, y tego konáiácy S. Ludwik wzywał na ratunek. Do 
tych należy O, Dominik Agnadon, Piotr de Sa/manca, Michał 
Vidal, ktory fię pokazał po štnierči przyiśćielówi (wemu, że tyl» 
ko pięć dni był w Czyfcn'y pofzedł doNieba, Między tychnae 
leży: PsHieťonymus Lanuza, P,Gafpar de Monfonis Doktor, ktory 
potym był Nominatem ná Bifkupftwo, ,P. Cxcałoz Doktor; á 
ofobliwie między infzemi Pater Seraphinns Miguel Doktor, ktory 
wypifał Zywot Wincentego S. 


ROZDZIAŁ VII 
O Obrámieniách Świętego Wincentego, 


No tylko! Duchem Prorockim wfławił Pan Bog Wincente- 
go S$. śle też yrożnemi objáwieniámi, podczas ktorych pos 
zna wał przyfzłe rzeczy, iśko fię tráfila w Arśgonij, leżał Win. 
centy $,ktzyżem ná Żięmi na modlitwie w Celi, w tym przy- 
fzedY do niego Krol Arágoútki, chcąc z nim rozmowić fe, ktos 
rego obaczyw(zy leżącego ná żiętai, otoczonego świśrłośćią 
czym prędzey wyfzedtzCeli;czyn'ącfięniegodnymtego widzenia. 

Kiedy mu fię pokazálá" Sroltrá jego po: $mierói, Imigniem.s 
Fráúčitzká, ielzcze zátrzy máňa wmekách czyfcowych, zśdżiwił 
fig Winęgenty S. że'mu Pan Boginie objświł o %šmierči jey, iśk 
© śmierći Rodžičow. Wroóit fię tedy do Wálencyi żeby m 

wi 
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wiłzś nie Mfzą S. z ktora wyfzedłlzy, ledwie co przyfzedł do 
Offertorium, pokazátá mu fię Sioftrá w wielkim ogniu, trzymśią: 
ca ná ręku džiečie Murzyńfkie, ktorey kiedy fię (pytał Wincenty 
$,coby byłś zá jedná ? odsowiedžiátá: że ia ieftem Sioftra twoiś 
Fraúčiízká, ktora ieftem ordynowśnado Czyfcź; y tám ponosić 
będę męki áž do fądnego dniá. Spytał fięiey zá co ták długie 
ma ponofić!męki? odpowiedžiátá: że Mąż moy odiezdzśiąc w 
dálekie krále zá morze w potrzebach (woich, zoítáwit iednego 
Mutzynś między infzemi fługśmi w domu, ktory obaczywfzy 
czafu pewnego, żem tylko (amá byłś, zápalony ogniem nieczy: 
ftošči, naprzod tágodnemi ftowami, począł mniec námawiáč do 
złego uczynku, śle kiedy nie chčiátám zezwalič, ptzyíkoczy+ 
wízy do mnie z dobytym mieczem, grożił mi śmierćią , jeżeli: 
bym nie zezwoliła na jego nieczyftą wolą, obawiśńiąc (ie śmier. 
Gi, kiedým iuż poczułś w żywodie, żebym (ie bylá nie wyjświłś, 
naprzod owo dżiećię przez lekárftwo zadane wyrzučitám z fiebie, 
4 potym otrułam przy obiedżie Murzyná, ktoty 14k pretko 
fkofztował pottśwy, umśrł. A mśło na tym, mowiłś: żem ták 
wielkie grzechy popełniła, wftydząc (ie ich przed Káplánáminá 
Spowiedži S. nie wyznáwátánm, ile że mnie znali wfzyfcy w Wá. 
lencyi, y przyftępowałam w tych.grzechachdo Przenayświęt(ze- 
go SAKRAMENTU. Tráfito fięczśfu pewnego,obaczyłam pátrzac 
z okná przechodzącego iednego człowieka w długicy fukni, 
(pytátám fię-go coby był zá ieden, odpowiedział Xiąqdz z Nor: 
mánij: idę do grobu S. Jákubá, iawidząc nieząńiomego, profi. 
łam áby mnie wyfłuchał (powiedži w bliłkim Kośćiele, y ták 
fie ftáto. Ato nie był Xiadz śle czśrt przeklęty, ktory fię mi 
pokazał w poftśći Kśpłań(kicy, Ale że więkfze icf mitofietdžie 
Vofkie niżeli grzechy cśłego:światś s niechćiał Pan Bogzátrá« 
Gić:dufze moiey, lubom go ták ćięfzkosobrażśła, Trzy dni po 
owey fpowiedži záchorowátám śmiertelnie, y juž będąc práwie 
konálaca žálowátám ferdecznie zá grzechy fwoie, przeto Pań 
Bog. mitofierny nie potępił mnie»śle pofłał ná ták: długie męki 
do Gzylcá. Ufły(zawfzy te Wincenty tot r: też 

pofo. 


° Zycia Cudownego S, Wincentego Ferreryu fa #7 
fgofobem môsťiia rátowáč y ukroćić tych mak ? odpowledžiátá: 
žeby zá nie odprawił Mfza S, Grzegorza S, y zniknelá,"nie wie 
dźiał Wincenty S/Coby byty zá Mfze Grzegorzś S. záczým udał: 
fig do Modlitwy przy poftách wielkich, profząc Páná Boga śby” 
ma objawił, Wtym pokazał fię Aniol; oddśiąc mu ná párgámi> 
nie ná piling M (zą S, którą z wielkim nabożeńttwem "odprawiał 
zá dufzę Sioftry, ktorą podczás oftatniey Mfży S. widżiał iuż nie 
w płomieniach, śle w wielkiey iśfnośći. w kompanij Aniołów 
SS, idąc} do Niebá. 

 Pokazśłś (ic druga dufza Wincentemu$. wychodząca z Czy- 
fca, Tábyt4 iednego Zákonniká 'z Wślencyi który zá žvwotá 
byt wielkimi przećiwnikiem Winčentégo S. (zárpiacflawe,yšwiJ- 
tobliwość y kazania Jego, Ten będąc blifkimśmierói, y hicmálac 
cząfu żeby był wroćił fławę Wincentemu S, do ktorcy przywro« 
cenia był obligowany, przy śmierćói żałował ferdecznie zá tem 
grzech, y zá ipńe ktore popełnił przez chłe žyčie. Jednak z fpraż 
wiedliwego SądnBofkiego była dufzó iego dóCzy(ca deftynowśna 
á wypláčiwízy (ie w mękach, kiedy wychodžifá do Niebá miálá 
rofkaż od Páhá Bosá, żeby fię powročitá nśświśt,y z infamie 
ktore czyniła Wincentenu S. przepsofiła go; ktory z wielką 
chęćią dárowať wfzyftkie urazy, y owiżem ptofiłicy © Modli- 


. 


twędo Páná Bogá, ták proto pofztá do Niebá 3%) 


ROZDZIAŁ VII: 
O drugich cudownych iwidzeniách y obidwiehidch 
na aoci Pimcentega Świętegow: 


lędzy infzemi łafkami ktore Pan Bog Czynił $, Wincehte: 

mu, y te odebrał od Páná BOGA, że nietylko Święći 
Pańfcy, Aniołowie Swicči, śle też Nieba y żićmie „Krotową 
Nayświętfza MARYA PANNA čzelto pokśzywśłś mufi 2 im 
tozmawiśiąc, á nayprzod w Awenionie pókazał mu (jé. S. Oćiec 
y Pátryátchá Dominik, w.kompśnij z S. Frańćifzkiem, iśko 
pilzę Razzyu(z w Zywoćieiego; Lopez, Dyágus, Miguel, Sus 

AP ZAHRAJ zyufz 
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ryfz w Zywoćie B. Kolety Zákonu Fráúči(zka S, y inni Autora 
wie. Potym miśł tež famę wizyą w Konwenćie S. O, Dominiká 
niizwśnym Cewcta; gdy fpoczywał pewney nocy nietśk dla, odpo- 
€znicnia čiálu (wemu sfatygowśnemuy; iśko bárdziey dla udre+ 
czenia, W stym Około (amcy: pułnocy widžial  Świśtłość Nie. 
biefką w Celi, w świśtłośći obaczyť Oycá: S$. Dominika, ktory 
ták mowił do niego: Spmu; Pan BOG: mnie pofłat dotiebie, abym a: 
"Gia nówiedźił joznaymii, być kończył: apoftolfka funkcja, iakof ia. 
zaczał, bo ta przyiemna Pánu BOGU: Co ufłyfzawfzy Wincenty 
S. fkoczył czym ptędzey: do nog Oycá yPótryśrchy Dominiká 
S. cźłuiąc nosi, ktorego O: S.„ Dominik podniožízy z žiemie fat: 
ufiadłizy, pofadźił przy: /lobiey: yo przez cąłą. noc rozmawiáli o: 
chwale Niebiefkiey, A aślechigc mu mowił: Synatzku moz Pin» 
centy trwayże flátecznie aż do śmierci ná: tey funkcji, gdyż ieft 
przyiemną Pánu BOGU, co wiekka upewniam ćre że bedźieh: moim 
Socynficm w Niebie, bof mi ief podobny nie tylkożenofić Habit možu: 
úle že ieflef Doktorem y Káznodžicia takom y iå byľ, zachowniej 
żak czyflość Antelfha, iako ia, á nároflátek we wfyfikim ieflef prá- 
wdźrwym Synem moim. IP tym čiť celnie yprzechodze, żeią iefłem 
drzewem 4 ty gólazka, trwayże wtey prócy kochany Synu praczcáte. 
Žyčie já wiedz 0 tym že po fkonczoným kins chwalić będźicfz ra, 
zem zemna Pana BOGA na wieki, (© | 

Z wielkiey pokory Ćzyniąc fię niegodnym Wincenty S, 
tśkicy łófki Páná BOGA Jy widzeniá twśrzy O, 8, Dominiká, 
k leknawízy podżiękował mu: dźtekuieć Oycze S. za te nowiny, ták 
f cześliwe ktoref mi opowiedział, ale čie profe pokornie uprof mi 
u Páná Bogź, abym mogłstrwść wsey pracy až do śmieći zádajjé 
czyniac flubom moim,  ktorem czyste Tákie Niebiefkie rozmo- 
wy trwśły między. S. Dominikicm y S. Wincentym przez cát4 
noc, ná ktore obudžito Be kilku Zákonnikow micízkaiacych 
bliíko Cele iego, ofobliwie Páter Mutja Ktory, „pźtrząc. przez, 
fzpáry drzwi do Cele, widźiał wielką iafność niemogac zrozu+, 
mieć co by mowili či Święćj z foba názájutrz profit S: Wins 
s<ntego, áby mp poufale powiedźiał co by tobyš zá Zákonník y, - 
spod Ró, | „pf ca © 


Zycia Cudówńego S. Wincentego Ferreryufa. „ŚR 
o mieli z4'dyfkiut(y między lobą. Ná prożbę” przyłaćielś fwa 
siego w (zftko opowiedżiał ták (ie ftáto, ną oftáťku rekommeadai 
wał Silentikm, w Klafztorze ktorego przed' tym nie obferwowślie 
Miewał częfte widzenia Aniałow SS, ktorzy widžieni byli 
od wfzyftkich ludźi będących ná jego kazśniśch, ktorzy podczśs 
kázaň publicznie kłądli Koronę na "głowę jego, Co więkfza 
że wiele rázy miał tę łafkę od Páná“ BOGA, že z nim Nayiś 
śnicyfza Nieba yżiemie Krolowa Navšwietíza MARYA PANNA 
(iśko świśdczy $, Ludwik Bcrtraad,) nieraz ále czeíto rozmawiás« « 
tá poufale ták z włalaym Synem, Sam Chryftus jáko fię wyžey 
nśmieniło wiele rázy nawiedzał zoftáigceďo“ w chorobie. 
| Sił4 miał infzych áppárýcýi, o(obliwič y tego niegodźi fię 
zapomnieć, że B, Kóleta Zakonu Fráúčiťzká S, pokazátá mu fię 
Ww duchu lubo odlśgłema w dálekich krśiśch, ž ktorą rozma- 
«wiśiąc, záchečiť ią do Reformy Zakdnu fwoiego, á ón też jey 
mową mi zachęcony: zoftał do Apoftolfkiey Fuakcyi, y dśllzcy 


prácy, | € ; ć kał 
| ROZDZIAŁ TX. 
O fdfe Páná BOGA ktora miał Wincenty Swięty 


w uzdratviániu chorych, JU 
Ożne. Pan BOG podżielił łafki: mmiedzy A poftołow SS. ie. 
dnym. dał Ducha Ptorockiego, innymumiciętność języ 
ków, innym fáfke uleczenia chorych, lecz, Wincentemu S. U 
śżielił tych wdzyltkich talk iśko prawdziwemu nśttępcy SS. Av 
Polotow» co ztąd poznáč, że po! fsończonych. kazániách zá- 
wfze uzdrawiať chorych, ktorych ták wielkie bytó mnoftwox Ze 
€Zá [cm przed niemi jezacenni poulicách nie mogł fię przećifnąódo 
Klafztoru, Tráfito fięże zízediízy z Ambony po kazśniu, między, 
in (zemi obačzyttrzech kálikow,iednegoniemcego,drugiego głu- 
chego, trzečiego šlepego, wzrulzony miłofierdziem, położył nie- 
memu pálec ná uftach, głuchemu'nś! ufzśch, šlepemu ná oczách, 
y zátaz wfzyfcy uzdrowieni zoftśli, Tych uzdčowiw (zy: pofzedł 
de innych chorych, y tych przežegnáw(zy, do zdiowia przys 
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wtočil, i Tož učzynit w Mieśćie Vazucllem, w ktorym: Matra, 
na ztrzema Corkámi, fwoiemi ktore chorowáty.ná. bol głowy, 
jako y (ama Márka, ufkarżśiąc lę przed Wincęntym S, profiła 
O zdrowie; gdy ie przeżegnał, zdrowe zottáty, 

" Cudownieyfzym fpofobem. uleczył pewnego; grzefzniká 
Imieniem Mateufzá.z Monblasku, ktory, był głuchy przez długi 
czas; ten :ofzalat, y zabił kilká ludzi z de(perścyj, 4 to z tey 
przyczyny, że wygnány Z.domu (wojeg0, mufiał fię rułać po 
lafśch i4ko zwierz. : „Zmitowat fię Pan Bog nád mim, bo przez 
{en zdało mu fię iśkoby Ge wracał do ,Monólanku, co. ná iświe 
uczynił» gdźie przyfzedtízy znalazł, Wincentego S, kśżącego ná 
ulicy, około ktorego: Gta, chorych ležato, „ktorych poznefili 
ludzie. Po ikończonym 'kśżaniu <pofozył fię: tęży ow .fzalony 
człowiek między 'choremis kiedy Winceaty.S; daiac in(zym be- 
nodykcyą przyprowadzał ich do zdťowia, on też (zálony profit 
© miłofierdźie; opowičdáiac fwoię. mizerya sy chotobę,. ufłyfzś- 
wfzy to; oddalił fię trochę od ludźi,  uczyniwizy krotka Mo- 
dlitwę, wroćił (ie do chorego, yliczyniw(ży krzyż ná czole jego; 
uzdrowił ód (zaleňftwá, á potym włożyw (zy pálec“W ufzy jego» 
wolnym gouczyńił od głachoty; mowiąc: nie wątpiey fy nu że 
ic Pan Bog doíkonále, uzdrowi» śle wprzod idź do Xiedzá, y 
wy (powiśday (ie, y chętnie przyimij tę Pokutę, ktorą či: náztiš- 
czy; bo wiedz o tym, že zá grzechy twoic fkarał čic Pan BOG, 
á ieżeli nie uczyniíz ták iák Gi roíkázuie, z (práwicdliwego (4, 
„du Bofkicgo wpźdniefz w ćięfzką chorobę, á :potym povdžie(z 
ná potępienie, Słyfząc to, niechóiał innego Spowiedniká tylko 
Jego, ktory mu žá pokutę náznáčzyŤ, śby przez osm miefięcy 
«odprówował pewne pačicťze, pod czástcy pokuty zoftół uzdro« 
wiony y ná dafzy y ná icles 

W Brytánij dwáy przečiwnicy Wincentego S. ktorzy go 
fzkślowśli, (karáni od BOGA čiefzko, bo w iednynn fktečity (ię 
„wnętrznośći y rufzyły dig z (woiego miey (c drugiemu ZÁS wy- 
iktęćiło (zyię, ták, żetył głowy: był nád piersiśmi, twarz nád 
plecámi, Widząę fię w tśkum: niębefpieczeńltw ic» cie": bý 
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Zycia Cudownego S. Wincentego FEetreryuf a. Ri 
zśprowadzońo do S. Wincentego, tám przylzedłfzy wyznali 
grzech (woy, ptofząc by im odpuśćił, uczyniť chętnie, y dał im 
błogofł wienftwo tak zdrowemi zoltáli, Ptedykowśł w Mieście 
Burges w tym fzlachetna Móśtronś čiefzkie ćierpiśła dśróia po 
tękach zá przežegnániem fego zdrową zoftálá. W Wálencyi 
uzdrowił iednę Panią; ktora przez kilkś: lat čierpiátá niemoc 
krwśwą, Drugiey! ktora byłś očiemniálá ná icdno oko przy» 
wrodił wztok, W Májoryče: Mieście białogłowś przez długi 
€zas chotowátá ná gárdlo, tey fzyie ledwie (ie dotknął, zdro» 
wś zoftałś. W Btytśnij Pani nś wielki bol głowy który čícra 
pała przez lat 20, uzdrowiona, nie wicdžiálá potym co to ieft 
bol głowy, Toż uczyniły infzym dwiema, iáko też y dwiebia- 
łogłowy. prócuiące śmiertelnie przy potodzeniu krzyžem $. we 
wołnił od śmićcći y uzdrowił. y ' 

Pewny Kápľan Swiecki chodzący zá nim w kompźnij, mśig- 
€y dy(pozycyą fžáfárftwá dla ludži, gdy zapadł ćięfzko ná febrę 
že nie mogł zadofić czynić powianośći,dowiedżiaw (zy (ie otym 
-przeżegnał go y zśraziwftał zdrowy iakby nigdy nie chorował, 

Sitaby potrzebź czśfa do wyliczenia łafk ycudow ktore czy « 
niť S.Winceaty obchodząc świśr z fwoiemi predykścyśmi, śle tu 
#krocone niżey opowiedžiáne będą, Tym czásem dofyć powie- 
dżieć o nim, co niegdyś mowił S, Efrem Syrus o S, Bázylim. 
Vita Ba fil wita miraculorum, Tak: Vita S, Vineentij, Vita miraculoruín 
Zyćie Wincentego $. žyčie pełne chdów, Gižiekolwiek opowia- 
dał Ewángelig S. ná kśżdym 'mieyfcu ták wiele uczynił cudow;że 
fico nim prawdzą fłowś Ewángellij S. Pertran/ibát bene faciendo, 
6 fanunda“ oppťc(Jos, quia virtus de ilo exibat © fanabat omnes, 


R OAD ZAE 0X. 
O infžych Cudách ktore czynił zá žjwotá (wviego 
Úle: asi aas Swięty Wincenty. 
[NJ Tetylko ten wielki A poft oł Cudotworcá miał táfke od P.Baz 
a Ná wuzdrowiemiu chorych, ślę težin(zefálki, czynił P Bog 
i Cz ludžiom 


#3 : Czefo Druga Traktat r. RR 
ludziom y pokśzywał cudź przez niego. Przybył czśfu pe wnega 
do Kátálonij, gdzie jego ośiełek ná ktorym iezdźił pogubił pod: 
kowy; wtym proliť Kowala žeby go podkuł, yczymił co chętnie 
fpodżiewśiąc (ig dobrey zapłśty, to dla tego: że widźiał (itá 
Judži chodzących zá nim, Lecz Wincenty S, proGł go wyma4 
wiśiąc fię że ia ieftem ubogi nie mśiący. (nic, tylko co ludžie 
dla mnie y dlakompánij dádza, Nie chójał tego fłuchść upore 
ny, śle mu fię aśprzykrzał o zapłatę, odpowiedžiat WincentyS. 
Synu ia či nie mam czym zapłącić, úle miech či P. Bog zá mnie zás 
pláci. Nie chátrať (ie ufpoko:ć náte fłowó, śle koniecznie upomie 
nałfię, y gdy (ienáprzykrzat, Winceaty S obročiwfzy ię do ośief. 
ká rzecze: Nuže chernin, (ták go názywaf) wroć, wrod ze żelażę 
y gwozdźie kiore či przybił kowal, Dziwna rzecz że osiefek i£- 
koby rozumny człowiek zrozumiał to, v przy oczách kowalá 
gzuóiwfzy nogámi przedniemi y zádniemi, porzučiť podkowy 
z nfnalámi, Dopiero rzekł Wincenty S.do kowala: weście fj- 
spu go wafe 4 wiecey mnie nie turbuyciec Widząc zádumiáty táki 
gud, upadł do pog jego profząc,. żeby myrodpusčiš. W tym pode 
niožízy (ie z žiemie zaraz podkuł znowy ośicłka, ktoremu dá- 
wvfzy benedykcyą WincentyS, podžiekowat zá pracą, Pobtogo- 
fláwit P.Boc kowalowi,že potym do wielkiey przylzedł fortuny» 
Drugi to był Eliafz cudotworny Wingepty S. žárliwy zá 
honor Pana BOGĄ: bo kiedy chóiał zatrzymał «Niebo Modli. 
twámi (woiemi, że nie (pufzezáto defzczź krople ná žiemie, 
kiedy zaś chčiat, uprolif defzcz obfity, jáko pokśzywał po toe 
#nych micyfeśch. Ha FOGG toe 
Pofzedifzy ná predykágye do Kátálonij do Miśftś Barbafro 
wdżień Apoftołow SS, Piotrá y Pawła, po odprawioncy Mfzy S. 
ná Morzriolo wielkie maoftwo lędżi, gdy miał waiść ná Ambo 
nę powítá ťa wielka nawałność zgrzmotami y piorunami» ták 
iż ludžie rozumieli, že fię západnie świśt, Widząc to wżią- 
wfzy Swięconey wody pokropiť powietrze ná krzyż ku pobyy 
zzonym obłokom, aż ná tych miaft ufpokoiły fię, potym uczy- 
pil tóką pizemowę doludźi; Słuchacze mpi wiedźćie o 09% 505, 
WAGĘ dpofta: 


Zyćia Cudownego S. Winceńtego Fefrerju(Za, RÓL: 5 
Aptfiotowie. SS. profila P Bogó+ża wámiy odyž ta nawatnósć dala. 
żaby bytá wfz,ftkiewafze pola cji róle. j wfzyfika by byto zgimeło co 
fiz wrodźiio na nich, ale nie dufayćić temus czynćie pokute žá < 
wczafi, profzac Páná BOGA; Żebynie karat wiecey Was. Sprawdżi. 
ło (ie to Proroltwo, po fkończońych icdeňaftu Miefigcách, táo 
ka(z "znowu burza náltálá, y zálašá ná polu wfzyfiko o mieli 
do požywicni4. |. u SE: , 

Nie tylko wody, śle ý ogień był pofłufzny nowemu Apo- 
ftofowi, mśiąc kazanie w Wálencyi „ (tat fie wielki rozruch 


przy” 


dz Czefc Druga Traktat 1 
przyiačielami. Máiac czálu pewnego kazśnie w Mieščie tego 
Kroleftwś, białogłowa poczęła głośno gadść pod czas kazania 
y śmiefzki z drugiemi czynić, pofłał do nicy S. Wincenty áby 
pr zeítálá, nie fłuchśiąc tego iefzcze głośnicy gadść poczęła, 
4ž kompánia Winceeńtego S,wżiąwfzy ią zá ręce wyprowódźili 
z kazania, o co rozgniewána iśko furya piekielna, przyfzedłfzy 
do domu rozkazátá dwiemá Syňom (woim áby (ie zemśćili tey 
konfuzyi nád S. Wincentem- Ci chcac fię zemśćić, wżiąwfzy 
fzpady, zá(zli mu droge, czekśiąc żeby fię cokolwiek oddalił od 
kompánij, by go mogli tým fátwiey zśbić, iákož ták (ie ftało, 
bo ledwie co oddalił (ie Winéenty S. či z dobytémi (zpadámi 
przypźdli do-niego, ślić záraz doznśli ofobiiwfżcy kary Bofkicy 
nád (oba, bo im ręce ztretwiáty -y fkamieniśły, Przeftrafzeni: 
upádli do nog S. przepraľzál3c y żałuiąc za ten grzech, upras 
fzáiac áby ich przywroćił do pierwfzego zdrowia, S. Wincenty 
z całego fercá odpuśćił im, iednak rozkazał ieželi: chcą: by dž 
zdrowi, śby pofzli do domu y upomnieli Mśtkę ábyfie wyfpo*: 
wiadátá trzech grzechow, ktoré táitá przez czás niemáty ná SS. 
Spowiedžiách, powroćiwfzy to wfzyftko opowiedžieli co ka. 
zał, fkrufzona ná relácyg, zśraz pofzła do Spowiedži S, žálu.. 
igc zá grzechy, á (ynowie jey zoftali zdrowemi, t 
Drugi cud nieftychány ná świecie pifze Pater Pontiční, y P! 
Magifter Ferrarini, w Mieśćie Wannes w Btytśnij, podczás jego 
Miflyi porodžitá pewna Dámá zacna fynaczka, tak czarnego! 
iák Murzyn, ktorego obaczywfizy zárurbowána, "poczelá rze: 
wliwie płśkać .obawiáiac fię złey fuppozycyi od Mężś, ták (ig 
ftiło bo mąż obaczywfzy dźiećję ták plugśwe, począł mieć 0“ 
nicy złe porozumienie że mu nič dotrzymśłś wiáry małżeńfkicy, 
rozumieiąc że z Murzynem miálá (woic przyiśżni, ktoty był przy) 
dworze, rozgniewány, dobywfzy fzpady, przyfzedł do nicy lząc 
i4 rožnemi fłowśmi, grożąc šmierči4, y Murzynowi ieżeli fi 
nie przyzna czy.miała fpołeczność z nim, tá počzelá fię świśd. 
czyć P, Bogiem y Aniołami S$, że tego grzechu nigdy nie popets’ 
nlá, W tym utrapieniu zoftśjąccy przyfzto ná pámiçé że sy tym 
i ń YB KDM 16. 
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Zecia pad AN rife.. NW. 
Mieśćiebył obścny Wincenty $: 6 Ktorego chdách wiele fty (zá. 
14, zśczym kazśłś go prbši cz mptedžey do fiebic. Poznáwfzy 
Duchem Ptoročkim co liç táto, nie omiefzkuiąc zá raz przyfzedł, 
poczęłś opowiadáč (woig niewinność oraż y zśwżięrość mežá, 
isko ią niefłufznie pofądżał. Wincenty S, poczał ią čieťžyč tá: 
godnemi fłowy śnimuiąć ďôťčierpliwošči, y upewniśiąć, że on 
temu poľádži, rozkazał żeby dżiećię przynieść kazśłź názá- . 
jutrz ná jego kazśnie: odpowiedziała Páni, 4 iśkże to bydź 
może” Oycže? kiedy dopiero dniá wczorśyfzego urodziło fię, 
rzekł ná to: nie ma to nic temu, niech go przyniesie mámká ná 
moie kazanie, á ja remu porśdzę, Stało (ie ták, názájutrz wżią- 
wfzy máaiká dżiećię poľztá ná kazśnie, iśko tozkazał. Gdżie 
z woli P, Boga przytzedi też ná toż y mąż jey 4 Oćiec dżice 
čieciá, gdžie Wincenty S, miał ftráťzne kazánie, ná tych kto. 
rzy pofadzśią nicwinnie bliżnich (woich, po fkończonyma 
kazśniń obroćiw(zy fię do Judżi, ktorych było ná 30, týficey, 
tzekł go nich: fłyfzeliśćie kazanie moię y karę P. Boca, ná 
tych krorzy niewinnie poľadzšia, śżebyśćre lepiey užnáli, 
wnet obaczýčie. W tym obączywfzy mamkę trzymśią4ćą džiečie 
murzynka rzeki do miey: przyftap bližey, gdy przyftapiła rzekł: 
rozwiąż to džiččie y położ ie ná žiemi. Uczynitá tak według 
rozkazu, w tym $.Wincenty podniożfzy "oczy do Niebś rzekł 
do niemowlęćiś: 'w linię BoGA moiego y twoiego rozkśzuię či 
dž icčie, abys wftało ná nogi y fzukśło prawdžiwego Oycá twe- 
go między temi ludźmi, dżiwna rzecz že ntemowlątko; które- 

“mu był dopiero trzeči dźień po narodzeniu, wftáwfzy ná nożki 
o (woicy mocy pofzło fzukać Ovcá. W tym z dy(pozýcyi Páná 
Bosá nápádízy Iná niego, v przyftapiwizy uchwyćiło (ie (zátý 


' jego y niechčiáto (iť puśćić, Widząc to Wincenty S, zawołał 
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ná dżiećie: dźiećię podobno to ten twoy Očiec ict? któremu 

nicmowlatko odpowiedźiśło ná cały głos, ták ieft Ojcze Swię- 

t sen icf moy Ociec prawdźiwy. Słyfząc to ludzie p.żytomni, y 

Oec dżiećięćia wizyfčý rožplákáli (ie ná ták wiclki cud; 

Včicé powročiwízy do domu przepiafzał żonę z płśczęm, że 
"A D i 
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i8 ták niewinnie poládžil y podał. ná ochyde miśftu eáfexiu? 
Gdy záš džiečie. famo dało świśdeftwo, który był prawdžiwy 
Očiec, mámká chčiálá go iuż obWijść w piclufzki,„y odnieść do 
domu, Wincenty $. rozkazał ážeby Gę dźiećię z rozkazu Bofkie: 
go odmieniło. Dżiwha rzecz że z owego murzynkś, przemies 
miło fię w białe, ślicznośći bárdzo piękńey y wzroku, Widząc to 
wfzyfcy ludžit wydźżiwić Gię ńic mogli, ták wielkiemu. cudowi 
ktory P, Bog uczynił.przez WincentegoS, ná chwałę (wole y 
jegôs W tym wiżyfcy wołść poczęli; Fidimue mirabilia búdin, Wis 
džielišmy cudś diá džisiey(zcgo, 
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O mfzych wiezwyczdynych cudách S, Wincentego; 


| lena Pan BOG czynił ták wiele cudów pržež tego S. po ro: 
żnych mićyfeśch ofobłiwie y w Wśleneyi jego Oyczyżnie, 
gdźie trafiło fię pewnego dniá, idác przez ulicę fłyfzał w iednym 
domu hálás, przekleňítwo, y blužnietitwá, zapalony žárliwo. 
śćią chede ufkromnić ták Čicžká obtáze P. Bogá, źśpuścił fię 
do domu, áż obaczył wychodzącego goípodarzá w wielkiey 
cholerzes zá ktorym [zlí y žoná tókże rožgnicwána, przezy- 
wśiąc go rożnie v przeklinśiąc. Słylząc to 8. zśtrzymai biało- 
głowę; y lágodnňemi fiowśmi ufpokoiwizy ią, (pytat jey, zkad 
tá przyczyna? że ták bźrdzo przeklina y obraża P. Bogá, odpo. 
wiedżjśłś mu z płaczem: Oycže niedopiero to dżiś! ták Ge džicje 
w domu moim; śle codźicń, á prawie Co godžiné bywá413 tákie 
hálá(y, bo iák prętko przyidžie ten zły człowick á maż moy 
do domu, ták mnie záraz tłucze y zśbija, ták że iuż nic cznię 
zdrowego čiátá ná fobie. Przyznkię či fię Oycze że żyćie moie 
nie icht Żyśiem, śle codżienną šmierčia, przy ták ufiświcznych 
kłopotńch, y owfzeni 24 žyworá eoftále iśk w pickle między 
złemi duchámi, ktorcy s wielką łśgodnośćią odpowiedżiał: nie 
mowčie ták naymilíza Páni, bo te guicwy y cholery nic wam 
mic pomogą, tylko do obrázy Zbówićwiś wkfzego» ktory diz 
was 


o Zyrią Cadównego S, Wincentego Ferreryuf4, | 
Was ták šitá ućierpiał, 4le powiedičie dla czego ten wśfz mąż 
ták wasżię trśktuie, odpowičdžiátá: o to, żem icht fzpetna y 
aie mam urody ná co ušmiechnzwízy (ie trochę S, Wincenty 
rzekł do nicy; y dlatego ták čiežko obrázačie P. Bogś? potym 
podnióžízy rękę práwą położył ná icy twarzy mowląc: teraz 
Gotko mé iefieś (zpetna, y nie bedžie(z: śle pámictay ná to, śbyś 
ftužylá (zczerze P. Bogu, 4 potym Swiętą zoftátá, Džiwna rzecz 
biatogľowá w momenčie ták śliczną y piękną zoltátá, iż nay- 
przednicyfze dámy w Wálencyi celowátá, Potym przeftrzegł ią, 
Aby przcześłe żyćie ftużyłá P, Bocu, śffekuruiąc ią, że iuż mąż 
nie bedžie miał okázyi ták ią żle tráktowáč dla jey (zpetnośći, 
chybá zá co inízego, Ten cud tozfławił fc po Hi(zpánij,y da 
tych czas ieft to przyfłowie, kiedy kto obaczy fzpetną biało: 
głowę mowią językiem fwoim: Efla 4 mensfler la mano de SAB 
Fincente, T4 biatogtowá potrzebuie ręki S. Wincentego, 
Jak niegdyś Chcyftus Pan uczynił przymnoženie chlebá 
winá dla fwoicy kompánij, Ták przechodząc Wincenty S.z 
woią kompánia przez lás wielki, będąc zfarygowśni podrożą 
ladžie, ktorzy zá nim chôdžili, głodem ofłśbieni, nie mieli fię 
czym pofilić, widząc to udał fię ná modlitwę, zśraz w punkáie 
przy (zło šitá ludži, bśrdżicy Aniołow w poftśći ich, ktorzy przy» 
mieśli chlebá y winá ná pofiłek wfzyfikim. A, Miguel piize že ten 
ud fat fię w drodze, kiedy przechodZiť z Perpinianu do Bárcy» 
nony w Roka 1416, Tych ktorych cudownie aśkarmił było dwá 
tyliace piečíct, 

Ták uczynił w Kátalonij we wói Fila longa, do ktorey 
przylzedł(zy podczśs wielkiego gorącń w Micfigeu Sierpniu, 
žiáwáler z miłofierdzia pofłał mu winś dla ochłodzenia iedno 
naczynie, rozkázuigc flugom , aby iśk prętko wypotrzebuie Win. 
centy $ y jego kompánia; záraz infzego nślewśli v zśnofili. Z te- 
go ośczynia wlzyłick lud pił, 4 wizyfiko w pełnośći zoftawśło. 
Zádžiwili fię wfzyfcy, ktorzy chodźili z Wincentym S. ná tiki 
Sud, ktorych było ná (ześć tyfięcy, že co miśło ubywść, to go 
içizcze przybywało, O czym też fię dowiędżiał y Káwálcr Iniięe 
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niem Santi Zuflo, wfiadfzy ná koniś gonił S, Wincentego, dżi: 
wniac fię że tylo wina ná zad odniefiono, ile go poftał, zrozu- 
miśwfzy to S. rzekł do niego: rozdayćiefz to komu (ig/podoba, 
dla miłośći P, Boga, uczynił ták, gdžie nowe cudá przy rozda» 
wániu winá poczęły fię dźiać, bo kto go tylke fkofztował y 
w naáywiékízey chorobie zoftał uzdrowiony. Słylząc to ludžie, 
co żywo fię (chodžili uprafzaiąc o nie, ktorego káwáler udżie» 
lał każdemu, álednák w pełnośći zofiśwało+y nic go nieubywś» 
ło. Pifze P.M, Antiffe dálac świńdećtwo, že po odeyśćiu 5,Win- 
centego ze wši Vig longa w dżiefięć lat przeiezdzął tamtędy pe- 
wny Biíkup, ktory uftyfzaw(zy o tym chciał fie dowiedźieć prae 
wdy; y obaczywfzy to ná oczy že prawdá, zeznał w Proceísie 
ná kánonizácy4« „W Kátalonij ftanaąwfzy z cál4 kor pánia 
fwoi4 w klafztorze nazwanym Kártuzya dë (tala Déi, tám Ná- 
karmił wfzyftkich ludži (woich, y napoił winem podoltátku, 
é zebráno tyle chlebá y: winá, ile im przed tym dáno, 

Będąc w Wślencyi Oyczyżnie (woieys máide kazánie ná 
publiczney ulicy Łigzezws, á po políku drewniśriey, ná ktorym 
byłś obecna Joanna de prades Sioftrń Małgorzaty, Kolligatkś 
Krolá Marćinś y Krolowy Arśgońfkicy, tám podczas kazśnia 
nie wiedźieć iákim trefnnkiem upadł wielki kamień ná głowę 
pomienioney. Páni, od uderzenia padła ná żiemię w.pliŤ ptávwie 
umárľa, ubolewał lud ná ten czas zaťomádzony nád niefzczę” 
śliwym ptzypadkim,: Widząc. to Wincenty S. rzekł: nie bóyćje 
fię ten kamień nie upadł ná głowę Xiężny žeby ią zabił, śle śby 
tę wieżą uftroioną w ták drogie kleynoty, połamał y pokrulzył, 
przez wieżą rozumiał czub; ksory na ten czas miátá ná głowie. 
Y obroćiwfzy fię do niey leżącey ná żiemi rzekł: wftańćie z žiemi 
y podnieśćie fię, zaraz witała zdrowa, dał jey admonicyą áby ták 
zbýtecznych pie zážy wáfá ftrojow, zkad wfzyftkie Dámy Wá. 
lenckie zárzučity ftroie, ktore były fidłami: czártowíkiemi 1á- 
pálac duíze młodych ludżi, r 

W tymże Mieščie máiąc. kazánie przy niezliczoney liczbie, 
záltánowiwízy fię trochę podczás kazánia rzekł do nich: Pai 

ie 
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ludzie; znávduie fię tu Pánienká uboga w tym Mieście, ktora 
tego momentu w wielkim ieft niebefpićczeńftwie, bli(ka obrazy 
Pe Boga, bo mlodžiaň bogáty chce ia zgwalčié, y ták fię ftánie 
ieżeli jcy mie poydžiečie brońić, ludžie odpowiedžieli, nie wie- 
my tego domu: A S, dobywfzy chuftki z rekáwá rzučiť ná powie- 
tze mowiąc: idźćiefz zá chuftką; 4 tá was záprowádži tám gdžie 
fię to ma ftáč. Latálá choftkś po poWiettzu po rożnych uli- 
cach zá ktorá fzli ladźie; śż przylečiátá ná ulicę nśżwśną Ar- 
gentiér ts y padła pržed domem, gdźić fię znáydowálá uboga pá- 
mienká ž młódź anem; tám wfżedł(zy wlzyfcy żaftśli, bardzo zbi- 
tą y fkślicżońą zato; że nie chčiátá bydź pofłufzna požadliwo- 
śćiom jego. Uwclńiona od jáftrzébiá piekielnegó zoflátá nie- 
winna gołębicśj tey złóżyli fig wfzyfcy ná pofag, áby moglá 
bydź podzćiwie poftánowibná w Małżeńlkim ftanie, ták żyiąc 
w. pobożność: dokorńicżył žyčia: Ná tę pamiątkę wymálowá- 
ny ieft Obraž. S, Wincentego nád drzwiślni tey kamięnicy, ktory 
ludžie máig w wielkiey obferwśńcyi,  Pifzą Bifkiip Lučeryníki 
Kafiyllian y P. Hievonýmus Bożfelli, Máiac kažánie ná iednym 
inicy (ci w Kroleftwie Wślenckim; na ktorym był pewny Mnich 
ftuchśidc go, ták fię zápaliťdo miłośći P. Bogź, że chčiať, konic- 
€žnie zoltáč w jego kompánij: y ptofił Opátá (wego; śby mu 
pozwolił; Opat nićchćiał; Pobożny Kápľan proff P, Begá (er. 
cem, 4by Choć zdáleká mogł fłyfzeć kazanie, W tym cząfu pe- 
wnćgo zráná wiedząc o ktorcy godžinie zśczyńał kazánia, 
wfżedł ná ganek klafžtorny pod fam dźch; chcąc áby iedno lko- 
wo ufłyfzeć; gdżić nie tylka fłowo śle chłe kazánie fłyfzał, rák 
dalece iźby mogł napifać, lubo była odległość mieyfcź od Kla; 
fztoru dotánitego gdžie każał S. ná ten czas; o mil czterdźieśćj, 
Kattyllion záš pilze, że o mil cztcidźieśći ý pięć, 

Poznať Wincenty S. w pobożnym Zśkonniku prśgnienie do 
fłuchania kazánia, y przy dokończeniu powiedźiał do wfzyft- 
kich: Synowie moi ktorzyščie (ie tu zelzli ná moie kazánie, 
podobno niektorym przykrzy fię, á iet wiele takich, ktorzy 
bygo xśdźi fłuchśli, między ktoremi ieft (Zakonnik w iedaym 
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Klafztorze, ktory o kilkádžie(igt mit zoftśiąc prágnať bydž džiš 
ná kazániu, y luba ták dáleko, fly(zat chłc, Zakonnik zás wy» 
flucháw fey kazánia, z wielką rśdośćią pofzędł do Opátámowiác: 
Xięże Opáčie niechčielisčie mi pozwolić bymbyt zoftať w kom- 
pánij Wincentego S. y fluchať kśzśń jego, iednák P, Bog ták mi- 
łofierny, že dźifiay wízedízy ná ganek ten wyfoki Klafztovný 
fłyfzśłem cáte, ták dobrze y rzetelnie, żebym go mogł záraz 
pité. Zśdżiwił (ic temu Opśt y chcącfię dowiedżiećczy to prawdá, 
rozkazał śby nápi(ať ca fły(zał, uczynił ták; y ośpilśwfzy kas 
zśnie przyniofł do Opátá, chcąc (ie dowiędźieć prawdy, pytał 
(ię tych co byli ná kazśniu, ieżeliby to, y takie było, wlzyfcy 
zeználi, że toż (ámo, zá co chwalili R. Bogá y Wingencego Se 
že mu ták wielkiey użyczył łąfki, 

Pifze Pa/decebrus będąc ná Miffyśch jego w Wślencyi biae 
togłowś ktora świeżo poízlá zá maż, prśznełś bárdzo pilnie 
fłuchźć ftowá Bofkiego z uft WincentegoS, tey mąż niechčiať 
pozwolić śby byłś z nim icchśgła do miśftś, gdłie miewał kae 
zánia, záímucona że niemogtá fłuchść, profis P. Bogś śby ią 
poćiefzył y ták (ie (táto, bo będąc odległą o dwśdźieśćiś y dwie 
mil Hr(zpáňíkich, go ná Włofkie uczyni (zešódziešiat y (ześć, 
fłyfzśł4 ták wyrážnie, iśko mąż jey, krory tám był obecny ná 
micyfcu. Sitáby cudow wyliczyć (ie mogło, ktore czynił P,Bog 
przez Wincentego $,śledofyć nśmięnić co pifze Po Hieronymus 
Borfeli v P, Engelgrave: Maultotier in (ua pradicatiome erat numerus 
audientium elłtmgentorum millig hominum. Wiele rázy ná kazśnie 
Wincentego $. ichodźiło (ię ludżi ná ośmkroć flo tyfięcy 


ROZDZIAŁ XII. 
O umdrtych ktorych Wincenty Swięty iefzeze żylac 
ná świecie wfkrześsł, 
Mis tożnemi łśfkśmi ktore uczynił Pan Bog Świętym 


fwoim y tá ieft ofobliwfza 1áko pilze Cornelius 3 laptdex, 
69 im dał moc nád śmieróią, tym udśrował y kpiną S 
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Bedae iefzeze w dźiećjanym wieku odebrał mos od P, Bogt do 
wikrzefzenia umśrłych, iśko poznść z naftępuiącego cudu, ná 
ten czas dopicto chodżił do Grammatyki, przytrśfiło fię że icdne- 
go czáľu idae do fzkoły około domu, w ktorym jego kondyfcy- 
pu? miefzkał, afłyfzał wielki plácz y lámentá, pytśigcemu fię coby 
tó było,odpowiedźiśno že kondy (cy puł jego teynocynagle umśrł, 
Chcąc go obaczyć wfzedł dò domu, obaczywfzy złożonego ná 
márách zbliżył (ig do niego á wžiawízy zá rękę rzekł: Nuieno 
w Imie Bofkie wflah å podé semna do (zkoły, Cudowna rzecz 
pokazał P. Bog w mśtym Wincentym, jśko miał bydź Cudo- 
tworca w dálízych látách, bo ledwie cy. wymowił te fłowś nád 
umarłym džiečiuchem, zaraz z podżiwieniem wízyfikich powitał 
żywy z mar, ktorego ták ubranego, iśk ležal ná mśrśch zá pro- 
wśdźił z (oba do (zkoty, 

Cudownieyfz3 iefzcze rzecz uczynił w wíkrzeízeniti umśrlego 
džiečigtká, ktore było ná (ztuki porabáne, pułuwśrzone, á puł 
upieczone, co fie (táto w Morelli žicmi, w Kroleftwie Wślenc- 
kim; iśko prize Surius y P, Soveges, Kiedy przyfzedł S, Wincenty 
do tey Ziemie; že nie było Klaíztoru Dominhikańlkiego, zá profil 
go ieden Rycerfkicgo ftanu człowiek do domu ná ipoczynck; 
á gen Saláchčie miał zone lunśtyczkę, ktora pewnemi czśfy 
fzálálá , icdnego dniá trśfiło fič,že zdátá liç bydž zdrową; ZO» 
ftáwit ia w domu maż z fłużebnicą, prolząc aby láka potrawkę 
Zgotowálá ná obiad Wincentemu S. 4 lam odfzedł ná kazánie 
jego, W tym nápádlo i3 fzaleńftwo, gdy jey fługó byłś zabśwną 
w infzey izbie robotą; tá wžiawízy z kolebki mślenkiego ly. 
ná porabálá ná iztuki, y połowęuwśrzyłś, połowę upiekłś. Po 
kazániu powtoćiwfzy niqź do domu fpytał fię żony czyli iuż 
gotowe ryby dla Wincentego S. [o nie jadal micí$ od wážicčia 
S. Habitn) odpowitdłiśł$ z wefołośćia nie tyiko ryby gotowe; 
dle też będźie y imáczna potráwká z mięta, uwśrtzone džiečie y 
picczone przyniofłś przed oczy mežá iwcgo, ten poznáwízy 
že to był fynączek, ledwie nie umśrł pátrz4€ ná okrutnie zá. 
"mordowśncgo, W.tym a wicikum pláczem y lśmentem począł 
VY nárzekáé 
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że umády powitał y dał Swiádeltwo, że ten był niewinny kto- 
rego prowádzono ná fzubienicę, ták niewinnie poľadzoný był 
uwolniony od šmierči, wfkrzefzonego (zás pytał fię czyli "chce 
żyć iefzcze ná świećie: odpowiedział że wolę umierść, gdyż 
bližízy ieftem zbawienia, ufty(záwfzy to daf mu błogofłświen 
ftwo, y znowu zafnął w Pánu Bogu. | 

Pr. Miguel Socyufz S, Wincentego pifze, że gdy w Lerydźie 
niefiono umśrfcgo do Kośćioła S. faná, wyfzedł przečiwko nie. 
mu ý uczyniwfzy Modlitwę záraz go wfkrze$ił, Swiadczy tenże 
że widżiał ná oczy będąc w kompánij, iż ten S. Cudotworcá 
wikrześił wiečey niżeli trzydżieśći umártych, ślepym wiecey 
nád fto wzrok przywroćił, chorych ná kilka tyfięcy uzdrowił, 
silá tu opuśćili Zyčia cudow Wincentego S.jPifarze tego wieku, 
niektorzy dokładśią, že tyle wfkcześił umarłych, ile chorych 
úzdrowiť. 

P. Ferrarini pifze w Batcynonie w pewnym miey(ct, ktore 
podžišdžicň názywáia Auftetya piekielna, co pod przyfięgą ze- 
znali, ták Walencyánie iśko też y Kátáloňczykowie. Przyfzedł 
Wincenty S. do icdney Aufteryi niezśftawfzy fámego gofpodarzś, 
profit gofpodyni, ieželiby nie miálá mięfa dla iednego ktory zá 
nim chodžiť w kompánij? odpowiedżiała że nie mam świeżego, 
sle tylko fľone, chóiał obaczyć, káczmarká pokazátá mu w pi- 
wnicy fił4 Čwierči mięfa, á drugie pofolone w beczkach, po: 
znał Duchem Prorockim że to niebyło mięfo bydlęce, śle ludz. 
kic, więc podniożfzy oczy do Niebź y ręce, pobłogofławił pi- 
wnicę, á w Imię JEZUSA Chryftu(ś rozkazał ludžiom pozśbi- 
janym y porąbśnym názywáigc kśżdego fwoim imięniem, šitá 
ich tám było, ážeby zmartwychwftśli y przýízli przed niego, 
Cud wielki, że ludži čiátá .pozábijánych ná fztuki porąbśnych, 
pofolonych wfzyfłkie członki pozraftśły Ge yftáneli przed nim, 
w put obumśrła gofpodyni ná tákie widowiíko, upśdłś ná žie- 
mię, kiedy fię jey kazał podnieść, dał Qycowfką admonicyą, 
áby czynił pokutę y žátowálá zá grzechy ták wielkie rázem.s 
z mężem, Zśłuiąc káczmarká, proliłś go o fpowiedź, wyfpos 

E wiadźwfzy 


j4 Cz4śc Draga Traktat 1: 
wiadáwfzy fię przeftrzegť ią, 4by powiedźiśłś mężowi, by wię? 
ccy nieczynił tego okrućieńftwś y btagal Mśjeftat Bofki zá grzę- 
chy ktore popełnił, oraz rozkázuigc czemprędzey wynośić fię z 
domu z mężem ieželi nie chcą bydź wprzod pogrzebieni niżby 
umárli, obiecálá to: wfzyftko wypełnić y ták odfzedł, á zá niem 
wfzyfcy wfkrzefzeni, Powrśca fię do Aufteryi gofpodarz, žoná 
mu opowiada wfzyftko co fięftśło. Ufłucbał rozkazu S, Win. 
centego zaboycá, žálniac zá grzechy wyfzedł zaraz. z domu 
z żoną, ledwie co wyfzli, zapadł fię dom y otworzyłś (ie prze- 
paść, z ktorcy wybuchał ogień wielki, to'mieyfce po dźiśdźień 
nazywa fię aufterya piekielna. Toż {imo pomieniony Autos 
widžia? ná oczy w Pśnormie, wymálowáne iedno dżiećiątko, 
ktore zśbiłś włafna mátká y uwárzytá w koóiciku, ro wikrzešiť 
S. Wineenty, y świśdczyło že był prawdżiwym Aniołem A pokáli- 
ptycznym. Tenżeświadczy, że we trzech kotłach uwárzone ćiśłś 
młodżiencow;przeżegnawizyzrofłyfię dokupy,yzmartwychwftśły, 
Pifze P, Miguel, že to czytał w manufkryptach dawnych Su. 
tytiízá. Przyjechał do Brytannij Pofeł Krolá Arśgonfkiego Al. 
_fonfa V. Jedrzey Boxados ktoremu Krol chćiał pokazść oťfoblis 
wfzą przychylność, W tym záprofzony do ftołu, gdy aflyftowśli 
toni káwálerowic Krolowi, dla Poftá zás náznáczono tylko ic- 
dnę Pánicnke bárdzo śliczney uredyáby uflugowátá, miał fobie 
to zá kontempt Pofeł, y po bánkiečie (pytąt fię Krolá? zá coby 
mu oczynił taką poftpozycyą, že jemu aflyftowśło rak wielo 
Xigiat y Panow, á mnie iedná tá Pánienká, temu odpowie» 
dźiał Krol: nie mogłem či więkfzego honoru uczynić nád ten; 
gdyć tá Pánná fłużyłś do ftołu, śbyś (ie nápátrzyť. jey piękno: 
śći. Wiedz že o tym že tá juž była umarła, ktorą gdy miefiono 
do pogrzebu, záltapiť jey S.Wincenty y wfkrzefił, dla tego iakon- 
ferwuię ná Páłácu, śby byľá wieczna pamiątka, ktorą uczynił 
będąc ná milfyách w tym mieśćie Wánnes. Co ufły fzáwfzy POr 
fet dźiwuiąc fię ták wielkiey łśfce P. Bogá ktorą dał Wincente- 
mi S, ták był kontent z tęgo, że obaczył Panien kę wikrze(zoną, 
jakby był naywiękfzy regał odebrał, przez ktory cud P, Bog wíla- 
wit S.Wincentego nie tylko w Hifzpáni), ślepo infzych králáche 
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ROZDZIAŁ XIII 
O władzy dáney od Pánd BOGA Wincentemu S 
ktora miał nád zľemi duchami. 


P ww czát przeklęty iáko nieprzyiaćiel dufz ludzkich wal- 
czy przećiwko fługom Bofkim, z tym wfzyftkim mśią obro- 
nę y władzą, že go zawize zwyciężyć mogą» iśko "to pokazáľo 
fię wiśmym Wincentym S. ktory nśwroćjwfzy do pokuty S. ie- 
dne biafogłowę, miefzkśiącą nierządnie z męlzcyżną, žá co ro. 
zgniewśny niecnotá przyktemi fłowśmi począł kálumniowáé 
Wincentego S. 4 ná oftatek pofzedł ná jego kázánie, nie dla zbu- 
dowśnia, śle żeby gocenzorował, ták iák niegdyś Faryzeufzo- 
„wię Chryftufa, Už caperent eam in fermone Math, zz. nie udała mu 
fic fztuká, bo idącego opętał czśrt przeklęty, y poczał ftráfzli- 
wie wołać, Przyprowadzony przed Wincentego S. gdy czynił 
wielki hałas pod czas kazania, rozkázyWwat mu śżeby záraz wy- 
chodżił z čiátá, śle odpowiedziát: ia niewynidę z niego, bom 
ieft poflány z fprAwiedliwego fadu Bofkiego, gdyż ten człowick 
nie przy(zedł tu ná kazśnie twoie, śle Aby cenzurował kažg« 
cego, temu odpowiedział S. Wincenty: ia ieftem fługź niewol- 
nik JEZUSA moiego, ktorego profzę zśwfze zá nieprzyiaćioły 
moic, á záczym y tobie czárčie przeklęty rozkśzuię w Imię Je- 
go żebyś wyfzedł záraz, Ná te ffowá uftąpił zoltáwiw(zy ná 
poł umśrfegó, śinnych ffacháczow nśpełnił niczwyczśynym 
ferorem: Pokazśniu, nic tylko uzdrowił ćiśło, y uwol. 
niť od złego duchá, śle chčiat Ażeby y dufzś wolną byłś od 
grzechu. Zśczym zoltáwiť Kápláná z (woicy kompánij, áby on 
wy fpowiedał fię przed nim, po fpowiedżi przy (zedlízy do Swię- 
tego Wincentego upadł do nog profząc śby mu odpuśćił wfzy- 
tko; co chętnie uczynił, potym 'żśłuiąc zá grzechy żył świą- 
tobliwie y fzczęśliwie zakończył życie. 

Pifze Djagus y Gawalda że Wincenty S. gdy predykował w 
Wálcacyi, zły duch zazdrofzcząc.mu że (iťá dufz ludzkich wydźie- 
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rał z pófzczeki, opętał człowieka, ktory byť przeciwnikiem Jego. 
Ten przyfzedfzy. czáľu pewnego, podczas kazánia, naypicrwey 
począł płśkść, potym śmiać fię ná cály głos, á-ná oltátek fkakść, 
G agiep zgrzytść, y wyć, przez čo zmicízáli (ie wízyícy ludzie 
uchśiący, Rzek1S, Wincenty złemu duchowi, w Imię JEZUSA, 
áby fięu(pokoił, Mufiał ufłuchać czśrt przeklęty; ktory ták 
dobrze trzymał człowieka ná miey fcu; ná ktorým (tat, że (ie 
y tufzyć nie mogł z niego; Po fkończonym wízy(cy chorzy 
zbližáli fię pod Ąmbonę, fam tylko opetány człowiek nie mogł 
fic zmieyfcś rulżyć, áž mu rozkazał śżeby przyfzedł do niego, 
iák prętko uczynił mu znśk krzyżś S, ná czole, zaraz zły duch 
z ftrá(znym tykiem y grzmotem wylečial, człowick uwolniony 
przylzedłfzy do zmyfłow, uznał (ie bydź zdrowym, ták ná čiele 
iáko y ná fktufzonym (ercu; wylpowiśdał fię žáluige zá grze- 
chy, po;fpowiedżi $„dał mu taką admonicyg: pśmiętayże (ynu 
bys więcey nie obrazał P. Bogá grzechami, obferwuy przyka> 
zania jego, á teraz dżiękuy mu; za te łafkę ktora či uczynił, 
Podobny cud uczynił piíze Wałdecedrus:; Człowiek zawżięty 
ná nicgo, niemogąc mu (zkodžié w niczym, wfzelkiemi (pofo - 
bámi ftácat fię, śby dyfkredytował ludżi, ktorzy (ie zchodźili 
ná jego kazśnia, y dla tego uczęfzczał na kazśnia, chcąc go 
podchwyćić w fłowie iśkim. Skarat goP, Bogcudownie, bo 
przyfzedłfzy pewnego czśfu zoftał opętany od cálego pułku 
złych duchow» ktorých było fześć tylięcy fześć fet tzesćdziefizt 
y fześć, Ci fię záráz odezwali przez niego wyiąc y trapiąc; uli- 
tował fię S. Wincenty nad nim rozkazuiąc złym duchom, śby 
fię ućifzyli, záraz przeftśli hałafow; fzedfzy z Ambony "po 
kazániu : rozkazał Aby wyfzli z opętanego , opierśli (ie 
mowiąc: że'ich tám ieft cały pułk, dodáilac že zá rozkazem Bo- 
śkim wefzlismy, zá to że ten człowiek prześladował čicbie, śle 
S. A poftoł niechcacíie mščič nád nieprzyiaćielem odpôwitdžiaž: 
ia ieftem fługa JEZUSA, ktorego proíze zá moich nieptzyia- 
ćioł áby im odpuśćił, 4 zśczym w Imię tego JEZUSA, rozka. 
zwię wam, śbyśćie wyfzli z tego čiálá, NśsozkazS, uderzywfzy 

Nat o žic. 
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o żiemię czľowická, wyfzli zoftawiwfzy ná pułumśrłego, Ten 
potym przyfzedfzy do fiebic, uczynił generálna Spowiedź S.z Che 
łego życia: przed$. Wincentym žátuiac zá wfzyftkie grzechy, Tå- 
kich opętśnych pifze-Ranzanw że było uwolnionych więccy 
nád 10. A Niderlanus powiśda že bez liczby, fpofob záš miał 
do wygániánia czśrtow, ślbo przez rozkaz, ślbo przez znak 
krzyžá S. ktory Czynił ná czołśch, ślbo przez położenie ręki, ná 
co záraz uftępowść mufieli W Orygweli przyprowádzono biało- 
głowę opetśną przed niego mśiącą Gł4 czártow w fobie, ktorzy 
nśzywśli fię Xigžetámi, dła tego opieráli fię potężnie Exorcy- 
ftom: Obaczy wizy i48, Wincenty rozkazał czártom śżeby zaraz 
wyfzli, śle nie chcieli, rozkazał drugi raz y tego.nie ftucháli. 
Dorozumiał (ic, že Pan Bog chóiat wfławić Imię CHRYSTUSA 
JEZUSA Syná (woiego, y žnák odkupienia nafzego, krzyż S. pe- 
łożywfzy rękę ná głowie opętśney, mowiąc to fłowo JEZUS: 
uczynił krzyż S. ná czele icy, zaraz diabelítwo z wielkim hálá - 
fem y tykiem wyfzło, ták zdrową zoltálá, 
Pewna białogłowś zákocháw (ży (ie: w młodźiśnie niewftydliwie, 
iśko fzalona zápiťalá (ie ztemu duchowi, áby byłś doftąpiła 
fwoich zamyfłow, nie czekał zły duch długo, śle zśraz wlazł 
jey w plecy, dręcząc okrutnie, Przyfzedł ná ten ezasS. Win. 
centy, do owego Miáftá ná Miflyc, fpotkawfzy ią naulicy prze 
żegnał krzyżem S. záraz czárt przeklęty z niey uftąpił, uwol- 
niona od,nieczyftych śmorow; ypożądliwośći, žátuigc ferdecznie 
zá grzechy pokurówśła, W Brytśnij gdy przyfzedł ná Miflýc, 
iedná opętana kśżdego z uczniow Wincentego S, názywátá 
imięniem, lubo ich przedtym śni znała áni widżiśłó. Užáliwízy 
fię nád nią;przyprowśdzono ią przed $.Wincentego» profząc á- 
by jey: dał benedykcyą y uwolnił od złych duchow, co tylko 
ftśnęłś przed nim, nie mogąc czárr przeklęty pśtrzyć ná niego, 
wylzedł záraz. Tak był ftrá(zny czártom, iáko pilze Pałdec ebrus, 
że nietylko przy ptezencyi Jego uftępowśli z čiať ludzkich, śle 
też y po odcyśćiu, bo gdžickolwick miał ftancyą, iśk pretko tám 
pizyprowadzono opętśnego, zaraz ufłępował czśrt przeklęty, 
náwet y na (amo lmie Jego, Oprocz 
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Oproer tego co Pan BOG 'dopulzcza złym duchom, 
mśią y to iśko nieprzýiačicle dufz ludzkich, że rożnemi (pofo. 
bámi przefzkadzśią do dobrych ucżynkow. pokśzuiąc fię, ślbo 
w poftśći ludzkicy, ślbo beftyi, álbo brzydkich prakow, iśko 
niegdyś podezás kazśnia w Wálencyi pokazátofie ich (itá w po. 
ftśći krakow, kraczge brzydkiemi głolami, ták że ludzie zmię- 
fzáni nie mogli dofkonśle fły(zeć kazśnia. Widząc to $, Win. 
centy przežegnáwfzy zśwołał: idźóie ztąd brzydcy krucy, idźóie 
ná to mieyfce ktore wam ict w piekle zgotowáne, záraz zni. 
knęli, Drugi raz przez jedno bydlę przefzkadżał zły duch ftu- 
chśiącym ludžiom kazśnia, y ná to záwotáwízy, żeby fię ufpo- 
koito, záraz učiekto, 
W Lombardyi podczśs Miffyi Jego iedná dámá znáczacy fa? 
mili), śle znáczniey(ra dla nieczyftego žywotá, rożnych miewá. 
44 káwálerow z wizytą u fiebie, pewnego czáfu przyfzedł czárt 
przeklęty do nicy w poftaći utodžiwego młodżianś profząc (ie 
ná fłużbę do dworu, obiecuiąc że ktoregokolwiek czśfu będźie 
potrzebowała iśkichkolwiek fruktow záwíze fię ftśrać bedžie, 
przyięłś go, y lubo ták oná iśky drudzy dorozumiewáli (ie, że 
to byť czśrt przeklęty, iedńśk go fię niebali, dla jego piękno» 
$ći, W tym gdy raz przyniofł bardzo pięknych owocow, tá nie 
chčiátá przyjąć, nauczył ią czárt śby kiedykolwiek co bedžie 
odbierátá od kogo mowiłź to ftowo Fechys aflekuruiąc że mowiąć 
to, nie jey (zkodžié nie będłie, Byľá ták omomiona, áž do 
przyiščia S. Wincentego do Lombárdyi, (podžiewálac (ie že zá 
jego modlitwą bedžie uwolniona; w tym proff Spowicdniká 
(wego, áby (ie pórśdżił S, Wincentego co maczynić by fię po- 
zbylá czártowíkiego omomienia. Ufłyfzówfzy to S. rzekł: nie 
chay ferdecznie žálnie zá grzechy, á ieželi fię jey więcey pokaże, 
niech fię żegna krzyżem S. mowiąc to fłowo: JEZUS, 4 nie 
Fechus, å będżie uwolniona, Uczynifś ták penitentká, wiecey 
© nie pokśzywał jey (ie czárt w poftaći mtodžianá, To uwolnienie 
táto (ie przez modlitwę S. Wincentego. | 
Drugi cud: tráfifo (ie, że pewny.czľowiek vo zčiá. 
l cm y 
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em y z dufzą zápiťať fię złemu duchowi, ále że nie Ehce Pan. 
Bog śmierćj żadnego grzefzniká, śle żeby fię nśwrodił;y żył» 
y ten miżerny z natchnienia Bofkiego fkrufzonym fercem począł 
żałować zá grzech, ná oftátek pofzedfzy do S. Cadotworcy; pro» 
Gł áby przez fwoie modlitwy uprofił u-P, Bogá iżby mu zły 
duch wroćił cerograf, ktory dał ná fiebie. Widźąc S. fkrufzo- 
nego y żśłuiącego nie chćiał go zś(mućić, śle poćiefzyć uczy» 
niwfzy modlitwę rozkazał czartu, áby oddał cerograf będąc, 
śćiśniony rozkazem, lecąc po powietrzu fpuśćił ná ręce $. Wins 
centego, Z cztgo ućiefzony człowiek widząc fię bydź uwolnio- 
nym z niewoli (zátáňfkicy, 4 boiąc fię żeby był drugi raz nie 
wpadł w Sidłś diabelfkie, profit áżeby go przyjął do (woicy 
kompánij, co z chęćią uczynił, o czym pifze Kaflylien, López» _ 
yinni. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Vákiemi (pofobami czynił cuda S, Wincenty: 


Ak wiele uczynił cudow Wielki Cudotworcś, ták teź y te 
fpofoby ktoremi czynił, niemniey były cudownieyfze, icdne 
przez modlitwy; dtugie przez rozkaz, inne przeż włożenie rąk 
ná ludżi P, Ramos opifuiąc Zywot WincentegoS. opowiada, że 
było zówfze cudowne przy śmierći, cudowne po śmierći nád ży- 
wemi, umśrłemi, zdrowemi, choremi, Cudowny Wincenty S, 
ná obłokach, ná morzu, ná żiemi, ná powietrzu, y ogniu, 
Tych cudow czynienia taka byłś łarwość w nim, iśko pilzę 
Ludovicus, Granateńfki, że fótwiey mu bylo cud uczynić, aniżeli 
innemu. czlowiekowi podmiefe reko fake do gebý, dla czego iúž 
miał rofporządzone godżiny y czás do czynienia cudow; ktore 
zawfze czynił, álbo po kazáviu rśno',/śbo też przy niefzpo- 
tách, ná ktore kazał dzwonić Socyufzowi mowiąc: dzwońćie - 

ná czynienie cudow. ; 
Trafiło fię nie raz że flá ná(chodžito fię chorych, ślbó do 
konwentow, ślbo-do Kośćiołow, ślbo też do tego domu gdźio 

miał 
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miał (woię go(pode, ktorzy oczekiwáli łśfki Jego, tych czśfeni 
odprawiał przez $ocyufzś mowiąc: że teraz nie má. czśfu do 
czynienia cudow, rozkśzuiąc im áby ná zśjutrz przychodzili, 
é. to czynił probuiac ieželi będą pofłufznemi, ślbo też chcąc 
mortyfikowść Socyufzá, ślbo też wiśry (táteczncy w chorych 
doznaiąc; ná oftátek uchrániáigc fię prožney chwały, iako pifze 
P. Marjetra w Zywoćic fego, 4 potym ulitowáwfzy (ie jnśd nie- 
mi, ro(kazał znowu ná odwrot wołać do fiebie y przežegná: 
wfzy ich zdrowych rofpuízezat do: domow, 

Nietylko miał fam władzą do czynienia cudow, śle też 
y drugim udžielať. Pewna biatogľowá z Salmántyki do Wálen- 
eyi o profzonym chlebie przyfzłś do S. Wincentego; profzae 
go o jśłmużnę, ktotey že nie miał co dać, z miłośći Chrzešči: 
śńfkicy, zdiąwfzy kápeluíz z głowy, uplečiony z šia pálmo« 
wego, dał jey mowiąc: poki bedžieíz miátá ten k4pelu(Z nigdy 
či nie bedžie ná chlebie zbywśło, Przyięłś z wielką wenerácyg4 
S. Relikwią, nie zrozumiśwfzy tego co jey powiedźiał, W tym 
tegoż (amego dnia przyfzła ná nocleg do gofpody, w ktorcy 
chorował gofpodarz, máiac nádžicie w P, Bogu, że przez zafługi 
Wincentego S. uwolni ga Pan Bog od bolu głowy, wložytá ká« 
pelufz ná głowę, záraz zdrowym zoftał, Wychodząc ztámtad 
názájutrz była opátrzona obfitą jálmužn4, potym doznświzy 
cudu, ktoty wyrozumiátá od S. Wincentego z kładzenia ná gło- 
wy chorych kápelu(zá, uzdrawiátá chorych, przez co jey nigdy 
niezbywśło ná jśłmużnie, gdyż przechodząc przez rożne Miá: 
(tá, wsi, (ił4 uzdrawiśłś ná rożne choroby, Ná oftátek przy» 
fzedfzy do Salmántyki y tám tą drogą Relikwią uzdrowiłś innych, 
O czym dowiedźiśw(fzy fię Przeor Dominikśńfki támtey(zego 
Konwentu profit áby mu go dátowálá, śle nie chčiátá, dź wał jcy 
znaczną jałmużnę, iednśkże nic zezwoliła mowiąc: że ia 
pretkobym ftrśćiła te piniądze, ktoremi Oycze daiečie, 4 mśiąe 
kápeluíz Wincentego S, iáko mnie (am afickurówał, nigdy mi 
nie bedžie zbywać ná chlebie, Ufłyfzśw(zy to'Przeor bárdžicy 
fię záchečiť, śby go otrzymał y obiecał dáwízy jey mie(zkánie 


przy 
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ptzy Konwenčie že i4 Konwent żywić bedžie áž do šmierči. Y 
ták go dárowáta, ktory konfetwui4 do tych čzas Oycowie tá- 
meczni oprawiony w ftebro, zážywáigc go do uzdrowienia 
chorych ná rożne choroby, bo zá dotknieniem (ie lub zá poło- 
ženiem ná głowie, záraz zdrowie odbieráia chorzy. Tá biało 
gtowá (itáby azdrowiłś tym kapelufzem Wincentego S. nie pi- 
fzą Autorowie. | 

Oprocz tych cudow, ktore (4m czynił Wincenty S. dawał 
teżyinnym pozwolenie do czynienia tákich, iáko dať iednemu 
Przeorowi Dominikáníkiemu w Mieśćie Lerydžic, kiedy go 
profił áby náwiedžiť iędnę Pánia y Dobrtodžieyke Konwen- 
tu, odpowiedžiať: á dobrze Oycze Przeorze mnie profićie żebym 
uzdrowił tę Panią, á czemuż tego fami nieuczynićie? Idźćiefz 
dźię wam władzą moię nietylko do uzdrowienia jey, śle kogo» 
kolwiek potkaćie ná drodze chorego, uzdrowćic. Idąc Przeor 
z ochotą do chorey, w drodze potkał piaći chorych,ktorych 
uzdrowił, 4 potym przyízedízy do domu, gdźie chora była u- 
zdrowił ią zaraz, cudownie dana od Wincentego S, mocą. 

Wiekíza iefzcze władzą dał Przeorowi w Káftyllionie della 
Plana, bo do śmierći ná uzdrowienie chorych, kiedy fię (itá 
fchodžito kálekow, y chorych do Konwentu czekśiąc uzdro- 
wienia od Wincentego S, rzekłdo Przcorá: dżiś ieftem zfatygo- 
wány czynić cudá, idžčie wy y uczyňčie, bo ten Pan ktory 
przezemnie czyni y przez was czymić bedžie. Jakoż miał te ła. 
fkę P.Bogá kommunikowśną fobie przez Wincentego S. że śż 
do šmietči czynił cudá nád rożnemi choreíni, 4 ná oftátek do- 
fyć powiedžieé o Wincentym S. co niegdyś powičdžiáno o S, 
Sylweftrze Papieżu, že w Wincentym S. była nayofobliwfza 
władza, ślbo moc dána od P. Bogá do czynienia cudow. 


OZDZIAŁ XV. 
O wielkość cudow, ktore uczynił Wincenty S. 
podczás fwoicb Abpofłolfkich funkcyi, ! 


Jare zás gwiazd zráchowáć niemożna ná Niebie ták y cudow 
' F f ktore 
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ktore czynił podczás (woich Miffyi, bote były bez liczby, iáko 

pilze P,M.Bremond džisiey (zy Zakonu DominikanfkiegoGenerał, , 
že Wincenty S.uczynił cudow czálem bez liczby niepoiętych > 
rozumowi ludzkiemu, bo ‘przez 20, lat będąc ná Mifiyach po 
kśżdym kazániu przez put godźiny czynił cudá, toż famo po 
Niefzporśch, ná ktore zawize kazał dzwonić, poráchowáwízy 
tedy przez dwádžiesciá lat chočiažby tylko pa dwá cudá uczy. 
nil ná dżień uczyniłoby czternaśćie tyfięcy y fześć fet, ile 
miał kśzań przez (woie Apoftolíka funkcyg, 

Ale tu umnieyfzono cudow Wielkiego A poftotá S, według 
aflercyi wfzyftkich Pifarzow Zywotś jego, ieft trádycya“ že nie 
iednego chorego po każdym kazaniu uzdrowił, śle kupámi kto» 
rzy (chodžili ię do niego. Dla tego rachuiąc, že gdyby był tyl. 
ko po ośm ná dźień uzdrowił, wyfzláby liczba przez całe Miflye 
ná pięćdziefigt osm tyfięcy y Czteryftá cudow, Sitá zás cudow 
uczynił ten S. Apoftoł po innych mieyfcach przechodzący; te- 
go niemśfz žadney liczby, śle piíze Ericenus Langianus, že nie 
było tego momentu, żeby nie uczynił cudu, A iśko o nim ná- 
pifał Waldecebrus: naywięklzy to był cud u ludži, kiedy Wincen- 
ty S. nieuczynił iśkiego, pifząc tenże y konfrontuiąc jego cu- 
dá zkazániámi y náwroceniem rożnych ludźi, powiada; że ice 
żeli S, Wincenty uczynił cudá, to uczynił tyle cudow, ile ná. 
wrodił ludži do P, Bogá, Albo iako fięczyta w Xięgich Móry» 
śńfkich że nawroćił (ámych grzefznikow do pokuty S,fto cztcre 
džiešči tyfięcy. Zydow y Sarácenow do Wiáry S, pięćdźiefiąt ty» 
fięcy, Toć zrad pokśzuie (ie že przez (amo nawrocenie uczynił 
cudow fto džiewicódzieliat tyfięcy, Przy ktorych náwtoceniu 
ofobliwię Zydow y Sarácenow więccy záwíze czynił, Ażeby 
tym prędzey byli uwierzyli, i ) 

Wfpomina pomieniony Autot, że iśko niegdyś powiedżiał 
Papież JAN XXII, O nśuce Doktora Anielfkicgo TOMASZA 
S. że tylo uczynił cudow ile nápiťať Artykułow, ták o Wielkim 
Apoftole y Cudotwórcy Wincentym S. mowić fięmoże, á bśre 
džicy y wiecey, bo co kazánie jego to cud, 4 podcząs kazania 

: KT każdego 
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káždego Siłach ich czynił. Dodáie dáley: Całe žycie Apofto?a 
Chryftufovoégo Wincentego S. sák tylko był pofłany na fwoie Myfjye od 
Naywyżfzego Paflerza Chryfłufa Pana nie byo ma czym infzym fra: 
wione. tylko ná iedney peregrynacył y uftawicznych kazaniach ná kto- 
rych ledwie mie tyle czynił cudow, ile fłow wymawiał ná fwoich 
kazaniach, | 

W famey Salmśntyce jako ict nánotowáno wArchivum tám, 
teyfzego Konwentu, uzdrowił więcey chorych niżeli trzydžie- 
śći tyfięcy, Coż mowić o infzych Miśftach gdžie podobnych 
cudow uczynił bez liczby, Dofyć powiedžieé z pomienionym 
Autorem, że po cdłey Europie ktorędy przechodźił nie było 
tego Miśfta, Miafteczká y Wsi, gdźieby nie uczynił iśkiego, 
Dofyc iáko pifzą inni Autorowic, ofobliwie P» M. Gnańs OM. 
Pred: Bremond: że cudá Wielkicgo Apoítotá y Cudotworcy 
Wincentego S. były nigdy niežliczone, 

Pilze pewny Autor w manafktyptach. Zaden nie powinen (ie 
dłiwowść, że Wincenty S. powinien fię nazywać Apoftołem dla 
Zyćia (woiego y cudow,ktore iśko niegdyś w Doktorze Narodow - 
PáwleS,znowu (ic w nim odnowiły. Te pokazáty (ie w (krzefzeniu 
umártych przez dotknienie (ie ręku, w azdrowicniu niemych, għu 
chvch, ślepych, trędowatych, párálitykow y infzych ná rożne 
choroby choruigeych. Ták zás kończy; że predzeyby czáťu nie 
ftało do wypifania tych cudow, 4 niżeli mśteryi. 

A záczym konformuige (ie do tych flow, przyznać mulzę 
z Autorem Lork: Ze Zycie Wincentego S. byto to [karbem Cudow 
prżedtym nigdy niewiadomych. Albo też iśko o nim nápiťat S. Lu: 
dwik Bertrand: Z£P,BOG náuki y predykacye, Wincentego S, utwier- 

dźit takiemi cudómi, iakcb żaden S. niečzynily oprocz Apófło= 
Jow SS, 4 krotko mowiąc: że iáko niegdyś o Chryftusie P. 
nápilať Ewengeliftá Pańfki; że fitá cudow iet nicznś- 
iomych, y niewiádomych, ktore uczynił, ták tež 
o Wiacentym S, mowić fię može, cateľís paribus, 
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ROZDZIAŁ I. 
O požytkách ktore uczynił S. Wincenty w ludžiách dobrych, 


Rotko opowiedźiśwfzy cudowne predykacye Wincentego S, 
a. % 0 náwroceniu rożnych grze(znikow, ktorzy już prawie o- 
fądzeni byli ná wieczne potępienie, ofobliwie Zydow,Pogánow, 
godźi fię przypomnieć y o infzych ludžiach dobrych, ktorych u- 
twierdżił pod czás A poftolfkiey fwoiey funkcyi w swiątobliwośći 
żyćia ycnotśch SS, á ofobliwie w naśladowaniu náuki. Pierwfzy 
między infzemi był Xiadz Doktor Antoni FufferZakonu Kázno- 
dżieyfkiego człowiek wielkiego rozumu, ktory fitá ludži záwžie 
tych między (oba pogodżił, Tego zoftświł w Mieśćie Vich dla 
ufpokoienia niezgod, ktore ufpokoiwfzy fzczęshwie, fam ná 
wieczny (poczynek przenioft ię do niebá, 

Podobney świątobliwośći był Doktor Godfryd Blanes. Zas 
konu tegož, fławny Káznodžiciá, o ktorym pilzą Áutorowies 
że czterech Arcybifkupow, y iedmnaśćie Bifkupow, pozwolili 
Odpuftu ná czterdżieśći godžin, tym ktorzyby fłuchśli kazania 
jego, álbo Mfzy S. o tym pifzą Dyagmu y Archivum w Mie- 
śćie Bárcynonie, y temuż dśią tytuł Błogofławionego, 

Był ofobliwfzy Socyufz Beatus Godefridus - Gilabertus Ordinis 
B.V. M. de Mercede, ktory fły(ząc o wielkich cudách Jego, rezy - 
gnowświzy (wolę Pźrochią, pofzedł zá nim y przy nim świgto- 
bliwe żyćie zakończył, Między temi miał olobliwych dwoch 
fwoich Koadjutorow, ludži wielkiey $wiątobliwośći 7an4 Al- 
toy J Piotrá Moja, Či byli uczniámi Jeg0% 

| Między 
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Między infzemi Socyufzami, był Zakońu Kśznodżieyfkic- 

go Piotr Cerdan álbo Zerda zoftaiący w jego kompśnij, lubo był 
málo uczony, pod nauką Wincentego S, ták poftąpił: że ledwie 
- nie ztownał Miftrzowi (woiemu, Bo trafiło (ie, że przechodźił 
przez pewną wieś, podczśs Miflyi (woich; á gdy ná tey pracy A- 
pottolíkiey umárť, y przez tež wieżiony był do Zakonu (woiego, 
fame dzwony dzwoniły wRoku 1974, tám poftáwiony przed 
wielkim Oftarzem, potym był przeniefiony do koščiotá Zako. 
nu (woiego, y tám wielkiemi cudámi fłynie, ofobliwe ná febry, 
Ten Zakonnik był tepego rozumu, śle będąc w kompánij Win. 
centego S, posmierči jego miał wielkie Nabożeńftwo do Niego 
y otrzymał zá jego Interceflyą, że potym zoftat wielkim Ki» 
znodżieią y Teologiem. Było infzych fześć kompánow świąto- 
bliwych y mądrych, ktorzy ftarali fię nie tylko o zbawienie du- 
{zy (woiey, śle tež y obližnich, či byli rożnych Zakonow SS, 
Świeckich zás ták fifá zapalił (wemi predykácyámi, że wielu 
wftąpiło do Zakonow Swiętych, ták z męfzczyżn, iśkoy z bia- 
łychgłow, do Zakonu $. Dominikś. Dlaczego w Wślencyi wy- 
fundowaw(zy Klafztorr Pźnieńfki, że nie było obfitosći wody; 
modlitwą fwoią wyprowádzit (tudni3 dla wygody Klafztorncy. 


ROZDZIAŁ IL 


O Bonifacym Ferrerym, y S. Bernardynie Seneńfkim, ktorych 
-Se Wincenty zapalił náuka [moia do dofkondłośći» 


GA fię wipomnicé niektorych pobożnych ludži, ktorzy 
byli w,kompśnij. A naprzod B. Bonifacyufz Ferrery Brát 
rodzony młodfzy. od niego piąćią lat, žápalony jego pobożno. 
śćią żyćia, będąc iuż adwokátem álbo Páťronem przy znáczncy 
fortunie, zá jego perlwśzyą wfzyfiko porzucił y wftąpił do Za- 
konu Kśrtuzyśń(kiego, rám zá dylpenią nie wytrzymaw(zy rô+ 
ku, był przypufzczony do Profeflyż S, dla wielkich cnot, y świą. 
tobliwego żyćia, 
Drugi 


a 
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Drugi S. Bernardyn z Miafta Senny zápalony do miłośći 
Bofkicy od niego przyfzedł do Alexandryi w Roku 1452, w 
Miefiącu Lipcu, gdżie ná Miflyách był Wincenty S. y profił go 
o fpofob do rdoftąpienia dofkonśłośći žyčia, z ktorým ťozmos 
wiwfzy (ie, ták go zśchęćił do miłośći P. Bogá, że zátaz uczy. 
niwfzy wálete świśtu, wftąpił do Zakonu Seráfickiego, ktore. 
mu podał fpolob do predykácyi S. Wincenty, tak, iż prawdži« 
wym zotat. naślśdowcą Jego, w pracách Kśznodźieyfkich« 
Toż famo uczynił z B. Málgorzát4 zSabaudyi, y B.Agniefzką 
de Moncada przyfzedfzy tám ná Miflye w Roku 1402, mśiąc ka 
zanie przy prezency K5iężncy ná te fłowś Apoftoła: Profze was 
Bracia prźez: mitofterdźieBofkie abyście oddóli cát wafze zá ofia- 
re żywa; j Swieta y wdźieczna przed abliiczem Bofkim, temi ftos 
wśmi rozpalona Małgorzata S. po śmierći męża fwoiego Xią. 
žečiá Sábaúidyi, uczyniła wálete światu, á przyielá habit Swię: 
tego Dominika, á ; 
Toż z Agniefzką de Moncada Panną lubo ubogiey fortuny; 
śle bogśtą. w cnoty SS. bo przyfzedfzy:do Wślencyi z rożnemi 
żiołimi ná przedaż, podczás kazania S,Wińcentego polzlá ná 
nie, ktore miał w džieú S. Tekle, zachęcona do záčhowánia 
czyftošči, po kazaniu poślubiła ia Pánu Bogu. Ale że Rodzice 
chčieli ia wydźć do ftanu małżeńfkiego„ufzedfzy z domu, krylá —. 
fię po jśfkiniśch y gorách, y w uftówicznych modlitwách y mor, 
tyfikácyach zakończyłś żywot fwoy światobliwie, pocho» 
wána “ná gorze w Kosčicle Kártuzyáňíkim, ktore micyfce do 
tych cząs nazywa [ic gorá SY Agniefzki, db 


Maz OEB ZA ML. 
O nátvroceniu grzefznikow przez Wincentego S. 


j iaa liczbę dufz ludzkich pozyfkał Panu Bogu, Mię. 
dzy ktoremi wielki gizeíznik we Francyi de Beziers uto- 
piony w Gielefnośći ofobliwie potubítwá, (w pięzwfzy m ftopniu) 
pewnego cząlu będąc ná kazaniu Jego, zápalony zoftał Z: 
| mi 
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miłośći Bofkiey do pokuty S. Po kazániu przyfzedł ná fpowiedź 
do niego, ktoremu zśdał pokutę S. ná fiedm lat, co fłyfzac pes 
nitent, rzekł: y tákže to S, Oycze ? zá ták wiekie grzechy má. 
Ťa pokutá! odpowiedžiať mu, ták ieft fynu już nie będżiefz po. 
$ćw przez fiedm lat, śle tylko trzy dni o chlebie y o wodžie, 
rozptákať (ie ná to rzewliwie penitent mowigct y bedzie(z to po- 
dobieňítwo S. Oycze, že ták ćiężkie grzechy moie! nie odpuśći 
mi P.Bog, przy ták málcy pokučie? odpowiedział ná to: otož 
Či umnieyízam, więcey nic nie zmowifz tylko trzy päčierze. 
Przyiął to z pokora zącząwfzy mowić, niedokonczywfzy upadł 
przed nogami Jego yP. Bocu duchá oddał, Záraz nśftępuiącey 
nocy pokazała (ie du(zá jego S. Wincentemu, oznśymuiąc: že 
profto dla wielkiey fkruchy pofztá do Niebá, 

W infzym mieyfcu przy(ztá ná jego kázánie białogłowś 
wielka nierzadnicá, ktora wlzedfzy ná mieyfcewyfoko, żeby (ie 
była przypátrzylá (woim Inámoratom, kiedy zaczął kázánie o 
zbytecznych ftroiách y o grzechśch čielefnych, (kruízona cá- 
iym fercem, poczęła ná cáty głos plákáč, á potyth padfzy u- 
móśrłś, Zádumieli fię wlzyfcy fłuchacze ná ták niefzczęśliwy 
kazus, rozumiciac: že du(zá wieczniezginelá, wiedzący 0 zbro- 
dniśch tey białogłowy. Cò widząc S. Wincenty rzekł do nich: 
dobrzy ludźie nieboyćiefię o zbawienie jey, (podžiewam (ie że 
zá tę (kruche ktora miáfá, bedžie zbáwiona, ledwie te ffowá 
fkoňczyt, fły (zany był głos z Niebá: Nre proście PLBOGA zá mie, 
śle jey proście, żeby fie zá wami modliła, bo iuz ieft w Niebie_, 
Tśkich grzefíznikow iáko powiadźią PP, Salmaticenfes, Borfellš 
yinni nśwroćił ná 100, tyliccy. A jako P. Lopez Rota, Kaflyl- 
lions że bez liczby nierządnic nawroćił. W Perpinic, przyfzedł 
ieden wielki grzeíznik Gerkolná kazanie jego, y tak ię (kru(zyt: 
że zaraz przy(zedfzy de domu fprzedał wízyftke forrune y roz- 
dał między ubogich, á fam pofzedfzy ná puftynią świątobliwie 
żyćie zakończył, ` 

Będąc iefzcze w Hifzpśnij, (pilze P M, Ferraryni) zawoła- 
no go do chorcgo grzeízniká zákámiálego, przylzedizy począł 

y do ná- 
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go nájmawiáč do S. pokuty, śle nie chćiał zezwolić mowiąc: 

coż mi pokutá pomoże, kiedy iuż ieftem potępiony? aňimowat 

go'obiecniąc mu, że (ię zá niego modlić będźie, y že mu P. Bóg 

miłofierny odpuśći grzechy. Učieťzyt (ię poniekąd chory ná te 

ftowś przyobiecuiąc (powiedž uczynić, śle z tą kondýcy4, žeby 

mu «podať ná piśmie, iáko mu P.Bog grzechy odpuśći? przyiął 
tę kondycyą S, Wincenty y wyfłuchśwfzy S. (powiedżi, nśpifał 
pokorná fupplikę do P, Bogá: profząc zá nim, žeby mu grzechy 

odpuśćił, śpplikuiąc zá nie wfzyftkie fwoie práce y zafługi ná fa. 

tisfakcyą, ktorą fupplikę oddał w ręce juž konśiącego. Cudo- 

wne miłofierdzie P. Boca, že co umśrłemu nie mogli wyiąć z 
rak owey (uppliki ludžie, to potym (ama znikaęłś, To cudo. 

wnieyfza, [máiąc kazanic na ulicy, gdžie było ná trzydżieśći 

tyfięcy ludži (pádlá z Niebá karta ná ręce S. Wincentego, ná kto. 

rey. napifano było, że iuż odpuízczone grzechy temu: zá kto- 

rym pifał, z | 


ROZDZIAŁ W. 


O požytkách ktore uczynił Swięty Wincenty, w nawrocenin 


> Heretykow, Zydow, y Máchometánov. 
Ie dofyć było, że ták (itá grzefznikow pozyfkał, śle wízele 
kiemi fitámi ftárat (ie, áby Heretykow, Zydow, Máchome: 
tánow, przyłączył do Koščiolá Bożego, Nád czym pracował 
nie tylko ná kazániách, śle y ná publicznych dý(putách ták z 
herety kámi, iák y z żydźmi, tráfilo (ie pewnego cząfu, mśiąc 
kazśnie o naywyžízčy władzy Biíkupá Rzymikiego, ieden here- 
tyk zśrzućił mu mowiąc: že Chtyftus Pan Kośćioł (woy fun- 
dował ná uboftwie y pokorze, á teraz wiele bogźltw znáydu= 
jefię między Pźfterząmi duchownemi: odpowiedżiał nś to S? 
že toieft oczywifte y (zczere kłśmftwo, bo iáko gdyby ktotý 
Krol wžiat zá żonę uboga białogłowę ktoraby z uboftwś zo- 
ftátá Panią, wfzakże tśż famá bytáby ofobś, co y przedtym» 
gdy byłś uboga, ták y Koščiot S. lubo powitał zuboftwś ztym 
wfzyftkim tenże fam ieft co y przędtym, lubo przy więkfzych 
doftatkśch niž był przed tym, Toż 
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19 Toż uczynił w Lombardyt tám ználažízy (itá heretykow, 
pytał ich czemuby byli rák zákámiali w (wôich bľedách? od- 
powiedżićli: Już totrzydżieśći lat Oycze S. lákošmy nie widżieli 
żadnego Zákonniká, ani Xiedzá Kátolickiego, ktoryby nas ná. 
uczył Wiáry S. heretycy záš choć z dáleká częfto. bywśią y opo» 
wiádáia wiśrę (woię dla tego niewinniśmy, že nie umiemy 
Wiśry Kátolickicy, Czym porufzony wfzedfzy na ambonę wżiął 
fobie zá thenia kazźnia, ftfowá feremia(zá Prorokś: Parvuli petite- 
rumtpaneń, Č hon erat qui frangeret eis. ktore z płaczem y lá. 
mentem, wymawiał. Málency, to ict proftacy, wieśniacy, uba- 
dzy y ničwiádomi profili o chleb, to ict o Ewángeliczng nánu. 
kc, 4 niebyło takiego ktoryby im ułamał y podať, Ná cym Kā- 
zániu wielu nawrodił heretykow. 

Táki profit czynił y między żydami, bo przy(zedízy do ktos 
tegokolwiek Miśftś, profit žeby rozkázywáli żydom (chodzié (ie 
ná jego kizśnia z przydániem żołnierzy, by ich insi ludžie nie 
moleftowśli, ktorzy ftyfząc raz y drugi kazánia jego, lami po 
tym dobrowolnie fchodžili lie. Trafiło (ie w Mieście Tartóžic: 
iedeñ ffawny Rabin, fty(zac o $, Wincentym, že był prśktyk 
Biblij S. y umiciąc ją ná pamięć przywodžit texty Píímá S, ná 
komprobáment prawdžiwey Wiáry S. pragnął go fły(zeć każacęe 
go. Przyfzedł raz kryiomo ná kazanie, y ftángt zá ambona żę: 
by go nikt niewidżiał, kiedy przedłużył kazánie, Rábin záľnať. 
Poznáwlžy to Wincenty S. choć gonic widžiat, dowodząc z Pi- 
(má S. H: braylkim językiem, że iuż prawdžiwie przyfzedł Mefly« 
afz ná ten świśt, zawołał ná žydá, 4 ty żydku ktory krylomo przą- 
fzedles ná kazónie, & ty [pifž, ockniy fie á fłuchay textu z Bibliy S. 
Ktory powiem ná przekonanie twego niedowiarfiwa, ockaął fc zaraz 
nś tc fłowśy ufty(záwľzy text Pifm4 S. z ftarego teľtámeatu, po 
fkonczonym kazániu profił o chrzeft poćiągną wfzy zá fobą wiele 
żydow; to ná każdym kázániu czynił dowodząc ich błędowa 

Oprocz kazan, miewał częfte dyfkurfy prywśtne z żydami, 
ofobliwie z Rábinámi explíkuiac pifmo S. ydowodzac, že inž 
prawdžiwig Mcífya(z pizytzedł dylzkuruiąc raz z Rábinem Sale 

G monche 


$ô | Ceęft Trzecta Ťrakrat 4, 
monem BenLevi radžiť mu ážeby czytał expožycyá. S, Tomá(z4 
ná ftary refláment, ktorą gdy przeczytał powiedżiał żyd že Brát 
Tomafż lepiey rožumiať práwô Moyżefzowe, niżeli ia, y Wfžyfcy Doa 
ktorowie, zaraz Ochrzćił (ie, y zoltał Bifkupem Miśftś Hifzpáús 
fkicgo Burgós, á potym wielkim Kanclerzem Káttyllij, ofoblia 
wym przyiačielém Zakonu Kaznodźicy(kiego, kochśiącym ná. 
ukę Tomiáfzá S. Doktora Anielikiego; ten mśiąc trzech (ynow 
ochrzćił ich, ná pámiátke zśś iakó był nawtocony od S. Wins 
centego zAwfze miał Obraž jego w domu [Woim y nabożeńftwo 
do niego, lub ičízcže žylacego ná świedie; 
„. Drugi Rśbiń był ošwiecony do Wiary S. ktoremu ná chračie 
Hieronim, ten nietylko był Doktorem Medycyny, śle też y 
wielkim Teólogiem, trafiło ię že zá rozkázem BENEDYKTA x11, 
wfzezęłś fię dyfputa między Kátolikámi y Rábinámi žýdow. 
fkiemi, Ná tey byli Rábini, Zacharya/ż, Vidal, Benbafie, Maz 
kaltia, Samuel Halevi, Todrofz, Aleftantyn, Jozef, Aben, Ardu». 
Meir, Kalicbua, Aftruk, Halevi, Jozef, Hallevi, Jom, Tau, Kor. 
kos, dbuganda, Jozef Albaus, Bomgua, Todros, Aben, Fotbija, 
Matatbiós, Ha;czan, Samuel Lruiťa, Moje Mofa, y innych wiele, 
Z drugicy ftrony zás byli Teologowie Kátolicy, między 
ktoremy był S, Wincenty y pomieniony Rábin świeżo ochrzcza- 
ny, ktory dyfputuiąc z żydami z S, Wincentym, wefpoł, dowo. 
dząc im błędow y fatízów, przekonśli ich, o czym kiedy dáno 
świśdećtwo zá dekrétem BENEDYKTA X1 11, y rśdą S. Wincentego 
wfzyftkie Kięgi Talmudu žydowfkiego publicznie fpalone zo» 
ftáty. Siła zás tyfięcy ludu náwrečito fe do Wiáry S. Oczym do: 
wiedžiáwízy fię Rabin, Ba» z Toletu "z wielkicy złośći obawiś- 
iąc fię žeby y jego domowi nie náwročili fię zá predykácya, naya 
przod żonę (woię zábiť, potym wnuczkę, ná oftatek fam (icbie 
obieśił. Y innych wielu żydow nawroćił do Wiśry S,iáko pifze 
Razzanuś, że ich nawroóił ná 2: tyliccy, Pm zás. Miguel wipos 
mina, že w trzynaítu Miefiącach náwročit ich w Káttyllij, 2a " 
tyfięcy, w Arágonij ná is po innych miey(cách ná 30 tyficey, 
oprocz po infzych Kroleítwách, co rśchuiąc przeniclie ná 70, 
hà RON. tyfięcy 
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tyfięcy iśko (ami Rábinowie świśdczą w fwoich Xiegách, že 
w Roku 1412. (tátá fię dezolścya przez iednego ogolonego; 
ptzez niego rozumieli Wincentego S. že więccy iśk ná dwá ktoć 
fto tyfięcy żydow przyięło Wiśrę Chryftufową, ták świśdczy Xię- 
gi žydowíka Sialcelet, Kakkabala,, 

Nietylko tá žárliwosé bytá w náwroceniu zśkśmiśłych grzes 
fznikow do P. Bogá, y niewiernych žydow, ále tež y Máchome- 
tanow, ktorych pragnąc nawrodić, y ochrzćić, kiedy ptzyfzedł 
do ktorego Miáftá, gdžie byli Sáráceni, ślbo Maurowie; profit 
záwíze Panow Miáftá, áby im rozkázywáli fľucháč kazania jego. 
Tráfito lie raz, že ieden Pogańfki Káplán (pytat(ie S. Wincčn- 
tego, iák to bydž može, žeby P, Bog miał Syná? odpowiedziat 
mu, á wierzyfz też ty že Pan Bog niemy álbo gada? odpowie» 
dział Pogánin, wierzę iż P. Bog nieieft niemy, śle záwíze mowi, 
ná ktore fłowś rzekł Wincenty $, otoż to fłowo, ktore P, Bog 
wymowił przed wieki ieft to Syn Bofki, o ktorym napifano 24 
poczatku było fłowo, á fłowo byťo u BOGA, Ná (woich kazániách 
nie rak fłowami, śle płaczem bźrdżiey ubolewał nád Mścho» 
metánámi, widząc że łórwośći do nawrocenia (ie nie mieli, śni 
tákich Káznodžiejow, ktorzy by im dofkonśle opowiadáli Wiś- 

-rẹ Chryftufową. Pifze Ranzanus że w famcy Affryce nawrodił 
ich do WiáryS.ná osm tyficcy. A Ľubraní że w ľamym Kroleftwie 
Granáteníkim ná 18, tyfięcy. Bozyxę dodáie że przez kazánia je- 
go náwročito fię wfzylikich Pogánow do Wiáry S. ná 30 tyficcy+ 
co uważśiąc Autor Labbe, mowi: S,„Wincenty był drugim Pśwłem 
poftánym od P, Boga dla náwrocenia do Wiáty S. żydow y in- 
nych zákámiátych grzefznikow, Gøyąrd zá% piíze, že ich więcey 
náwročiť do pokuty S, niżeli dni żył ná świećie, dodáiac: że nie 
wiat tego wieku šwiát, áni przedtym wiekfzego kśznodźicie 
nád S, Wincentego, 


ROZDZIAŁ V. 


O Promocji Wźdry 5. ktora promowował S, Wiacentys' 
piw at lzczecze w ptomocyi honotu Bofkiego, y teftausścyi 
PM SA > OB G2 Cerco 


52. |»... Czefe Trzecia Traktat 2. > os 
Ceremonij Kośćiclnych. Jáko. pilze P, Miguel že prawie wfzya. 
fcy mowili Kápláni w Tolofsie: gdybyśmy nie umieli Rubtyk. 
Kośćielnych dofycby bydź ná Mfzy S. Wincentego 4 náuczyliby- 
śmyfię wfzyftkiego, będąc ná (woich Miflyách w Mieśćje Mon 
kalieri w Prowincyi Pie Monte, przyfzli -obywśtele do niego u. 
prafzśiąc: žeby im porádžiť, iákby mogli zśchowść w całości 
winnice, ktore grády y nawałnośći záwíze nifzczyły, porádziť, 
" im, śby zśwfze kropili wodą święconą... Wzgárdzili ta. ráda ie: - 
den z nich tylko ufłuchał, u ktorego miał lokánde fwoię y ile 
rázy powltálá náwálnošé zawfze kropił wodą święconą winnice,,. 
y nigdy iey grad y náwálnošé nie (zkodziľa, lubo inne pobliż=' 
ize wniwecz poobrácať, M: 
Ták nśnczał o wodžic święconeyy innych ludži: przečiwko 
chorobom zárážliwym, y przečiwko złym duchom mowiąc: że 
jáko od wody wrzacey ućiekśią pfy, ták od wody święconcy 
picrzchála źli duchowie, dla tego záwíze ią nofiť z (oba zážy. 
wáiąc jey podczas (woich Miflyi. - o 
Raz wyganiał czártá z opetánego człowiekś, ktorego gdy 
pokropił, począł zbieráč krople (padáiace z kropidlá mowiąc: 
o iśk to dobra! y nią (obie oczy przemywał, Poftrzegł ro Win» 
centy S. żeniebyła świącona, záraz ią poświęcił, ktorą po» 
kropiwfzy opętanego, zaraz czárt przeklęty uftępować mufiał, 
Toż uczynił z chlebem benedykowánym, zážywáiac go ná 
rożne uzdrowienia chorych y wygnánie czártový, z ktorego gdy 
kilká bułeczek darował iednemu Bifkupowi, ten mśiąc przy. 
ftole fwoim iednego Prałata, ktory kawałek chlebá benedyko» 
wáncgo od S, Wincentiego, rzućił pfu ná Žicmie, nie chciał go 
pies y rufzyć; doroziimiai (ie Bilkupy kazał ow chleb podnieść. 
z.żiemie> 4 daw fzy plu infzy kawałek chlebá, záraz go pies porwał» 
Promowowaly infzemi (pofobámi bonorBofki S. Wincenty, 
iáko to w Induigencyśch, Proceffvách y dyfcyplinách, zachę- 
cśigc wfzyftkich do poftufzeňftwá Koščiotowi S, do nabożeń- 
ftwá Przenayšwietízego Jmienia Bofkiego, žeby ludżie go ná 
dáremnie Bie wipominśli, y do obítxwáncyi Świąt, © Sa 
A SWIG- 


Zycia Cudownego S. Wincent ipo: Ferreryufa. 53. 
świadczy Krol Arśgońlki 4/(płbzfw, y daie to teftymoniutń; mo. 
wiąc: że tych czafow inž prawie upadia Wiara Cbrześcian(ka ofoblia 
wie miedzy ludźmi prościeyfzemi, ktorzy zapomnieli o námce Chrzea 
ścianfktey, co wierzyć byli powinni, dopiero od S. Pimettego tak 
przoktadnym šyciem šáko też kazániámi jego ofwieceni zofláli, gdyż - 
za náuka jigo wiele grzefznikow námrôcito fie do Pokuty S. 

Powtoine $wiśdeltwo dśie y! P, Nicolaus: A JESU 6 MARIA 
Kármelitá boly wte flowá: dźiwna to ióko S. IPincenty mogt tak 
fia Kroleftw (penctrowóć y ták flá dufz náprowádzié ná droge 
zbáwicnia, že zá przgifciem jego do każdego Miafia mfyjej ludźie 
nawrócali fie do pokuty S. tak iakby powrocił [iż step wick ktorego o- 
powiaaśli pokute Apoftotowie Swięci. A Cornelins à lapide dodśie: 
że gdźiekolwiek flapit noga Sy Wincenty; tám zaraz uflepowáč mus 
fiáty wfyfikie grzechy, tak dalece: że ten S, Apófłot, taka uczynił rc 
fome w /udźrach, tako niegdyś czynili dpofiotowie S$, zá czafów 
fwetcb. l 
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O Nabożeńfwie ktore S Wincenty promowował do Naysłod- 
fego Imienia JEZUS y do Nayświętfiey MARYI Panny. 
Romowował honor SS, Páňikich, lecz ofobliwie zachęcał 
ludži do Nabożeńftwa Nayfłodfzego Imienia JEZUS y Nay- 
świętt MARYI Pźnny, Gdzie fam dáigc przykład z fiebie, w 
káždy piątek pość o chlebie y owodžie ná pamiątkę Zbáwi. 
ćicla Páná, Soboty zás y Srzody ná honor Nayšw: MARYI 


Panny, codžiennie odpráwowat Officium o S. Krzyżu y Rožá« 


nieć do Nayšw: MARYI Pánny, oprocz godżiń Kápľáňíkich, 
Ile rázy zás w drodze napotkał Krucifix odprawiał Modlitwę 
o Krzyżu Páňíkim, w Koščiotách, gdžie był Obraz Nayśw: 
MARYI Pánny długą czynił Modlitwę, 

Nauczył fię tego icízcze z mlodosči, że codžiennie cho. 
dząc.do Koščiotá Dominikśńfkiego odpráwowaf cálý Rožánice 


| Nayšw: MARYI Pánny, y potym ná (woich Miffyách nauczał 


Wizyftkich ludźi zálecáige im to Nabożeńftwo, Pokázuia 
Gz © Oczy. 


fe Czefćc Trzecia Traktat 2. 

oczywiftym przykładem iśkie miał Nabożenftwo do Ukrzyźa? 
wśnego P. JEZUSA y da Nayšw: MARYI Pánny, záwfze ka- 
zał podczás (woich: Miffyi przed ludźmi nofić Obraz Ukrzyżo. 
wáncgo Páná, y Mátki jego, przy ktorych rożne czynił cudś: iá- 
ko (c tráfito w Motblank kiedy mu przywicżiono ná wozku 
człowiękś, káleke ná nogi (ktory iuž nie mogł chodŁić przez lat 
15) y profzeno śby go uzdrowił, śż mu rozkazať, žeby niciego 
śle Nayśw: MARYI Pánny prođi o zdrowie, ZY wtočiwlzý figę 
potym do káleki przežegnať go krzyżem S, y záraz powftał, džie- 
-kuiąc P, Bocu y Mśtce jego Naysšwietízey, że przez zafługi $, 
Wincentego odebrał zdrowie, z podžiwieniem wfzyfikich ludží 
powroćił zdrowy do domu, 

Też łafkę pokazał iedńemu mulśrzowi robiącemu około 
Kościoła Našw: MARYI Pánny, ktory zlečiáwízy zwyfokś le. 
dwie nie wfzyftkie połomał członki, zdeíperowány od Medy. 
kow, przyiąw(zy Przenayśw: SA KRAMENTA iuż (ic ná śmierć dy» 
(fponował, (teñ názywat (ię Pindus) W tym dowiedżiaw [zy fię 
w tym Mieście o prezencyi S. Wincentego, kazał go profić do 
fiebie, obaczywfzy go rzekł: Sługo Bofkiyiefiże to podobna żety 
uzdrovinfy ták fita chorych; á ia mam bydź mizerny kaleka od tá- 
[ki twoiey oddalony, zemnie do pierwfego nie przyprowadźiń zdrowiał 
Widząc ták wielką wiáre kaleki S. Máž, rozkazał wfzy(tkim przy 
tomnym wyniść á klęknąw(zy modlił (ię zá niego, Po fkończo: 
ney Modlitwie rzekł do chorego, jutro będźiefz zdrowy doíko. 
nále, ypoydżiefz z Oycem twoim robić około Koščiotá, kto. 
ty bedžie poświęcony ná honor Nayśw: MARYI Pánny, Tá 
6ię obroniła od šmierči, śle przeftrzegam čiť , żebyś dla miłośći 
tey Mátki žadney nie potrzebował zapłaty zá twoie prace, Zwy» 
czay miał S, Wincenty, że idąc ná Ambonę zaw(fze miał w rę- 
kách Krucyfix, po fkoňczonym Exordium kazśnia mawiał do 
ludži te ffowá: Máterya kazánia mego będźie pożyteczna do zbá. 
wienia dafz ludzkich, ále żeby y. P.: Bogu byłą przyiemna; proś. 
my o pomoc Nayśw: MARYI Panny mowiąc: Ave MARIA, Bądź 
Pozdrowiona, Pokazał to ofobliwfze Nabożeńftwo ku Nayśw: 

e MA. 


Zycia Cudownego S, Wincentego Forreryufia, vr 
MARYI Pannie; ná kazaniu ktore miał w Wielki Pigtek mowiąc: 
fłucbaycie lúdáie ieżeli ffę też godźi (mutnemu człowiekowi, y zdolá. 
jemu ma fercu powiedźiec co pociefnegov teraz Widžiemy zboláta 
Nayfw: Matke przy fmierci JEZUSA, nie (mem jeytiekyć Aniefhie- 
mi ffowami obawiaiać fie ażeby,mi nie odpowiedźiałą, a iakże mi to 
mow Winenty Ave? badź pozdrowiona ktora ieflem petna boleści; 
„Batofci ymizeryi, iak 0 sęp © Dominus tecum. Paz z toba: kie- 
dy iuć Syna mego tak frodze zamordowano, y um Krzyżu przybito, 
iako mie nazwiefz beneditta? bfogoffawiona. kiedy mi wfyfcy gto- 
rzecza y przeklinaja. Po takiecy exageracyi obroćiwfzy (ie do u- 
krzyžowánego Panś JEZUSA rzekł do ludźi: iuż więcey niedo. 
dáwaymy żalu Nayśw: MARYI Pánnie, śle uczyńmy śdorścyą 
Ukrzyžowánemu JEzusowi. Adoramus Te Cbrif? c. 

Jáki záš požytek ná kázániách przez te flowá 4ve MARIA 
uczynił, w dufzách ludzkich famá objáwifá Nayśw: MARYA 
Pánná Oycu Raymundowi Kwárz Zakonu Dominiká S, Ubolewá. 
jąc raz $. Wincenty; že nie wielki czynił pożytek z kazań (wo. 
ich, pokazśłómu (ie Nayśw: MARYA Pánná mowiąc: tere Ave 
MARIA velut bamo ad pifces rationales capiendose to ieft zážyway 
tych flow Bądź pozdrowiona Panno MARYA iśko wedy y po- 
nęty do łśpźnia ryb rozumnych, zkąd w Zakonie Dominika. 
fkim Káznodžicie każac pozdrawińią Nayśw: MARYA Pánne 
pozdrowieniem Anielíkim 4ve MARIA œc. Jákie miał Na- 
bożeńftwo do Ukrzyżowśnego. JEZUSA y N, Mátki krotko (ic 
nśmieniśią flowá jego famego, ktory ták mawiał: mie godźien 
taki człowiek nazywać fie człowiekiem ktory widzac ukrzyżowóne- 
$0 Stworce [wego, w takich bolefciách żeby go miał obrażać grzechá » 
mu, y przybjać do krzyża. Tę Mękę JEZUSA Páná, záwíze ná 
kazániu zślecał ludžiom żeby i3 mieli w (ercách y pámietáli ná 
to, że Pan Bog wčiele ludzkim dla nich ućierpiał, 

Wielkie miał naboženítwo do Nayśw: MARYI Panny, prze- 
to ná kazániách intytułował ią rożnemi Elogiámi, to ieft Ko. 
śćiołem Bofkim, Arką žywotá, Krolowá Nieba, Kezydencya 
Ducha S, Bramą Rayfką, Miltyczną Gorą Synai, Krzakiem nie 
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orzeiącym, láko widżieć (ie może w iego kazániách w ktô? 
tych nigdy nie opuśćił chwały Mátki Nayšw: dla czego go ná. 
zywa Marchacyufz in horto Pafłorama Wielki dewot Nayśw: MA: 
RYI Pánny, SORO ASS NAS, ń 

Przy dokończeniu rozdžiaľuvy to (ie dodśie: że z uft S, Wine 
čentego málo co wiecey flow wychedżiło tylko JEZUS y MA. 
RYA czyli ná prýwátnych rozmowách, czyli tež ná publicznych 
kazániách, ná ktorych ofobliwie zalecał nabozeńftwo do Ktzý: 
tá S, žezáš ná ten czśs ludźie nie czynili ná čžotách (wo: 
ich znáku Krzyžá S, śle tylko kotká iákieš wymyślili, od tego 
chcąc ich odwieść, mśiąc raz kazánie, wžiat fobie tema z ftow 
Dawidá S. Incirouitu impý ambulant, take: że w kotka bezbo: 
žni chodza, ná to ptzyprowódźziłrhiftoryą S. Grzegorza o žýs 
džie, ktory zamierzchnąwizy w drodze w nocy (chował fedo 
Kośćioła Pogańfkiego, ten więdząc zwyczay Chrześćiśń(ki, že 
przećiwko wfzyfikim ftriśchom y boiśżniom ármniafig krzyżem 
S. obawiśiąc (ie iakiego przešládawária od złych duchow, má- 
iac zślypiać przežegnať lie, tám kiedy fie zlečieli, fłyfzał ros 
zmawiaigcych między (oba otož mafz! naczynie prožne, śle 
dobrze zápieczentowáne, dla czego nie możemy (ie zbliżyć do 
niego, przez co nauczył ludźt iak wielka moc Krzyžá S. ieft 
przečiwko wfzyftkim naiazdom ezártowíkim, Tá moc pokazá. 
14 fiey w inízych okázyách, w Lombárdyi wiednym opetánym 

w ktotym było pięćfet złych duchow, ktotych niżeli wy- 

gnał S. Mąż, (pytat (ie dla czegoby wefzli w niego? od- 

powiedźieli: že ten człowiek kiedy miał ieść ślbo pić, 
nigdy fięnie modlił, śni przeżegnał potraw fwoich, 
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O cnotóch Teologicznych S, Wincentego; to iefl o Wierze; 
i - Nddžiel, ý Mitosis |“ 


Więty Ludwik Bertrandus pifze, że im ludžie uczeňši, tym. 
„dbśrdżięy powinni kochać P. BOGA, fprawdžito (ie to ná 
„ Wielkim Apoftole Chryftuľowym S. Wincentym, ktory według 
 świśdećtwś S. Ludwika był $wiáttem oświecaiacym świśt cały, 
w ktorym iáko zwietčiedle wydawśły fię cnoty $SS, gdyż z dźie- 
ćinftwa fwoiego nauczony Wiáry S. iefzcze w młodych látách 
nauczał młodizych od (icbie onęyże, á potym podrožízy, bár- 
| džiey zachęcał wfzyftkich do obferwśncyi prawa Bofkiego, y 
pofłufzeńftwś Kośćiołowi S. co czynił na kazániáchi(woich iuž bę- 
dacw Zakonie, 4 ná oftátek podiawfzy (ie Apoftolfkiey funkcyi 
| biorąc benedykcyą od Papieża Benedykta powiedžiat: wiedzže 
| 6 tym Qycze S. że nie dlaczego inlzega podeymuię fię tey fun- 
keyi, tylko ábym ogłafzał przyfzły fąd Bofki, y ftarał (ic o zbá- 
wienie dufz ludzkich, zkąd poznść, iak był żarliwy o Wiarę S. 
żeby ią záťzezepiť w fercach niewiernych, y iáko pracował w 
| Winnicy Chtyftuľowey dla zbawienia ludzkiego. S, Antonin At. 
| čybiíkup Florencíki Dominikan drugim go prawie czyni Elia- 
| {zem názy wśiąc go gorliwym zelatórem Wiary S, Dlatego upo- 
minał ludzi, žeby zawfze rano, y ná wieczor mowili (ktad A- 
poftolfki to tel: Wierze w Boga, śflekuruiąc, że przy częftymma 
wyznániu Wiáry S. pewnieyśi będą zbawienia (wego. 
Nie mtiicyízym (pofobem wielka nádžiciá była w Pánu Bo. 
gu Wincentego $. ten záraz z młodośći fwoicy miał ufność w 
| miłofierdziu Bofkim, coż mowić kiedy iuż dofkonálízym zoftał: 
| Hm. w Ža- 
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w Zakonie S, będąć codźienną prawie odpráwuige (powiedž przyi. 
Mowat PrzeQay$wi SAKRAMENT; zoftawfży Kápľánem y Kázno- 
dżłieja; uftawiczńa jego byłś intencya, žeby zgubione dufze 
pozyfkść P: Bogu, y częfte miewał Reweláčyc, że był wybrá. 
hym y regefiróowśnym w "Xiedzé żywotś. Poznáč było te ná. 
džicie w P, Bógu S, Wincentego, iefzcze w młodośći będącego 
w Zakôliie S, gdý mu pewnego czśfu ná modlitwie w Wślencyi 
w Kośćiele prźęd Kiucyfixem pokažať fię zły duch w poftśći ftra- 
fżhegó mutżyna mowiąc do niego: Wiedz a tym Wincenty, že ia 
takie fiatki bede na ciebie zóftawiał, y takrch [pofobow fukáč, że ty 
pržý twoich modlitwach 3 pofłach, wpódniefż w wielkie grzechy, a po- 
tjm W moie fidia; odpowiedżtał mu S, á ja mam nádžicie wiafce 
P Bopa: Be minie żafzkodźiń , cżekł (zátant nie zawfe bedźie?a/ka 
Ghryftafa 2 tobó, ktory kiedycie odjtapi wpódnief w wielkie grzechy, 
6dpowitdżiał$, Pan Bog ieft mfoficrny, że nikogo nie opukcza, kto 
w imi pokládá ufność (Woig, pia mam teufnorc w Pánu Bigu moim) 
e sakô mi dať iafke żywot Zakonny zaczać; tak mi go da fczesli. 
wie dokończyć; ták przeżegnawizy go Krzyżem S. záraz zniknął. 
Tákaäž nádžičie pokładał w P. Bogu o zbawieniu dufz ludz- 
kich, dla tego tożnych (polobow zážy wał ná kazániách, aby y 
haywiękfzych grzefznikow mogł náwročič do pokuty S, záchecá 
iąć ichná (woie kazania, jako fię trafiło z dwtemá infamifami 
dekretówśnemi ná (palenie j w Mieščie Zamora, rozkazał ich przy: 
wieść nakazanie; ktorzy nawrodili fię do pokúty S. 1áko wyžey, 
Nie tylko miał ftaranie o náwroceniu grzefznikow, śle tež 
y o nawróceniu defperatow, iáko pifze P, Pontiem: w Pampelo, 
nie, był zaprofzony do pewney Páni chorey,y iuž blifkiey śmier 
čis ktora nie chåiátá fig (powiadáč, Ani przyiąc Sákrámentow 
Koščielnych defperuige o miłofierdżiu Bofkim; wiedząc o tym 
przyfżedfzy do niey naypierwey łagodnie perfwśdował, áby nie 
defpetowała o mitoľierdžiu Bofkim, co kiedy icy nie pomogło, 
tmowił do hiey: Gorko badź pewna tego, że či Bog twoie grzechy 
vdpuści; ieżeli fie bedźief [bowiadátá y żałowała zá grzechy ferde- 
tanie, na dokument tego pokaże Či od jamege P. Bogá Jkrypt z Nieba, 
© żyd 


M Zyria Cudownego S. Wincentego Ferrerynfd. F9 
že či wfyfiko odpuści, ufłuchśła delperátká petíwázyi,y zśraz przy- 
obiecátá czynić fpowiedź z całego żyćia, wtym Wincenty S, ná. 
pilat lift do TRorcv Przenayświęt(zy w ten (po(ob: Brat IPineen. 
ty Ferrery [upplikute Troycy Przenaysm: ażeby obciálá odpuścić teg 
grzefzmicy grzechy wfyfłkie, ktoremi obražata Majefłat iego Bafki, 
przez całe Życie fwoie, y zapieczętowany | rzućił na powietrze; 
ktory zśraz znikną! Z podžiwieniem wfzyfikich przytomnych y 
famey defperatki, tym cząfem klęknął ná modlitwę oczekiwi- 
iac refponfu z Nieba, áž oto w kilká godžin fpadł lift zá pia« 
czentowány ná ręce jego, ktory  odpieczętował, á ten był 
złotemi literami nśpifany ftylem tśkim: My Swieta Trayca mą 
fopplike Brata Wincentego Ferreryufa pozwalamy tey grzef nicy od. 
pufczenia wfyfikich orzechow, iáko tež y kare odpufczamy za nies 
żeby fie tylko. fczerze wyjpowiadátá. Co wfzyflkim publicznie 
przeczytał, ták de(peratká w putgodžiny rozítáw(zy (ie z tymswiá 
tem profto pofzłá do Nieba, Podpis zás tego liftu był rśki: My 
Ociec Sym y Duch S. 

Pilze P, Rawancyni. pewny chory defperat blifki śmierci, 
niechćiał (ie tpowiadźć, śni żałowść zá grzechy, odpowiadá: 
iac Káptánowi: že więkfze fą niż żebym miał doftapić odpu» 
fzczenia, Gdy dáno znać $, Wincentemu, ktory fię ná ten czás 
znávdowat w tym Mieśćie, przyízed(zy do niego rzekł; cze» 
muž Bracifku tdk bardzo powatpiewaf o matafierdźiu Bofhima czy 
Uf to nie wiek, že JEZUS Chryftus Zbawiciel twoy umarł zá cie- 
bie ná Krzyżu, á dejperutek o- mito fierdáiu jego, ŚŁ on odpowiáda 
blužnieríkiemi fłowy: chce bydź porepicny ná wzgárde Chryflu(a, 
S. Wincenty izáš odpowiedžiat: otož ty na wrekffa hanbe tweg 
bedźief zbawiony, y obroćiwfzy (ie do ludži prolit, ážeby zá nie- 
go zmowmli Rožániec S. wtym pokazśłś (ię wielka jáľnosé w 
domu, w jafnośći Nayśw: MARYA Pánná trzymáigca ná Ięe 
kách málenkicgo Páná JEZUSA, wlzyftkiego krwią zbroczo» 
nego. Widząc to defperac począł ferdecznie  żiłowść 
zá grzechy wyfpowiadał fię, profit Páná Bogá o mitofierdzie y 
od pu(zczenie, á w krotkich godžinách zśkończył żyćie (woie y 
polzedł do Nicbá, Hz Ták 
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„Ták wielką miał nadżieię w miłofierdźiu Bofkim, ku grze” 
fznikom; že ćzęftoktoć mawiał ná (woich kazániách, gdyby 
kto był pozábijať wfzyftkich A poftołow S$, gdyby był naywię: 
kfzć gižechy popełnił; á nád to żeby był famego Chtyftulá Pás 
ňá dtugi taż uktzyżował; 4 potym žeby fžčzetze żałował zá grze. 
chy; màm: tę nádžicie w miłofierdżiu Bofkim; že mi wízyftkie 
grzechy odpuśći. Tę miał ná dżicię w miłofierdżiu Bofkim nie 
tylko około zbawieńią dú(2, śle też ý ókoło doczefńiego poży» 
wienia. Kiedy go pewnego ezálu náňiawiáli Kśwślerowic Flo. 
teńfcy; iby był przyfźćdł ná Miflye do nich; obiecuigc wiatyk 
nie tylkó dla niego» śle też dla całcy kompáňij, odpowiedżiał: 
nie potr bebútemý tegobo mamy wielkanfność w P, Bogus że wtey drodze 
wa niczemńńm zbywóać hiebedźie, wfyfikiego pô doftátku bedžiem mielia 
jśkoniegdys fzóżyćiła (ię Oblubienicá Pań(ka: Ego dormir 
tor mew vigilat, Ña żafygiam 4 fétče moic ćżhie. Tak (ptawdžia 
ło ię o S. Winčentým,bowe wfżyftkichśkcyśch jego zåwize zu. 
wálo ferce y pragnęło dô P, Bôgá tożpalońe miłośćią dla ktorey 
tak fitá pódiął pracy w opowiadaniu Ewengelij S, fefzcze w 
mlodym Wincentym pôzňnáč było ku P. Bogu miłość Bofką, bo 
gdżiekolwiek obaczył Obraz ukrzyżowanego P+ JEZUSA, álbo 
Naysw: MARYI Pánny, zśwfze modląc fię rzewliwémi płókał 
zlámii Bedae w dalżych látách wiecey nieumiał mowić, tylko 
o famym P, Bogu; ynśfwoich Mifyśch o nie fẹ wiečey nie Rás 
rat, tylko żeby był zapalił fercá ludzkie do miłośći Bofkicy s iáko 
o nim nápiťať P. Migne! w tefłowś: obchódźił reż S. Apoftoľ cały 
świkt prawie % Kroleftwó do Kroleflwá po rośnyth wriach y miey- 
fúibh: naymizernieyfych, zapaláiat lsdźi iko drugi Eliafz do miłońci 
P. Bogá, stad owe mortyfikacje jego pochodáity z famey-miłości Bos 
fkiey, dla ktorej perae rożnemi bonorami, ktore go potykóły w 
Kosciele Božým, iáko10 Kórdynal/ka gwdnościa, Arcybifkupiemi Pale 
linffámi, y ROZDZ LAŁ 
O II. 

O uniłośći Wincentego 5, ktora miat ku blíšniemue. 

Uun: , 


Zycia Cudownego S Wincentego Perreryufd, 61 
DI" ná fłowśch S. Janá Apoftolá ktory mowi: 44 
dicit fe diligere DEUM © non diligit proxim» mendax ejt, 
Kto mowi że kocha P. Bogá, 4 nie kocha +**<niego ten jet kłam- 
ci, cokolwiek prścował wfżyf*» to czynił dla miłośći Bo» 
fkicy, á potym dla żbąwiew:a ludżkiego; á láka Słońce przyświe» 
ca nie tylko Pann, śle też y ubogim ludziom y naymoicyfzym 
dłiatkom ták y S. Wincenty żśchęcał do miłośći Bofkiey» nie 
tylko Xidžetá, Któlów; y ubogich; śle też y mślinkie džiatkí. 
Y dlatego gdżickólwiek ptżyfzedł miewał Kśtechizmy, náu+ 
czálac džicči páčietzá: taięmhic Wiátý S, ż iśkim nabożeńftwem 
powinni fłuchać Mfży S. y wyfttzegié (ie obrázy P. Bogá. Nie 
dvfyć było, że fam prácowal około żbąwienia dufz ludzkich 
śle też poflánowit dwoch Kápľánow ż kompźnij fwoicy» żeby 
miewáli Kśtechiżmy do ludżi y nauczśli Artykułów Wiáty S, 
záchecárac ich do miłośći Bofkicy; dla tego otrzymał Breve od 
BENEDYKTA xıl, Papiežá, śżeby Żydżi y inni Pogśnie> ktorzy 
fię znáýdowáli w tych Páúftwách gdżię predykował przynaya 
mniey cztery rázy do roku fchodźili fię ná jegokażśnia. 

W Awenionie Mieśćie pewna ©fobź duchowni nie żyła we- 
dług itana (wego, śle z pogorlzebiem ludźi, nápominať ią ieden 
podobny mu w grzecháh, y przyfzedfży do: S, Wincentego opo» 
wiedžiať grzechy jego» odpówiedżiał ná to S. Wincenty: tá ofo» 
bá o ktorcy mowifż ieft zášlepiona od fwoich pófyi, chwále 
twoię miłość ku niemu; śley ty. pilnuy famego fiebie, żebysbźta 
dziey nie ošlep ná rozumie, Dity(żawfzy to 4. pomiárkowáwfzy 
fię z żyćiem, żśłował ferdecznie zá grzechy, y odfżedł, S. zás 
Wincenty .uczyniwfzy modlitwę zá ofobę duchowną, ná zá. 
jutcz świtśntem pofzedł do niego, przyfuedfzy począł mowić: 
teraz patrz Synu moy ná Ukrzyżowónęgo JEZUSA widzi tá ko ieft 
dobry y kočbň laty, ty uciekají od niego; 6 on «ie Kuka y przychodią ` 
úž do (imepo łożka *wosego, pogodz [ie z tym Pánem finu, tuż geżtdos 
pi niobrwzałeń Jie goy Czaś debyf go przeprofił, y kochał z cátego 
Jenas y dał mu do pocśłowśnia Kracyfix, Skrufzony tym fer- 
decznie żałował zá. grzechy, (powiadálge fię a cółego żyćia 
przed nim y Żył świątobliwie, 


% 
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W Pampelonie będać podczás kazśnia (wego w zśchwy- 
cenin, gdy r#>v(zedt do fiebie, nie (kończyw (zy zfzedł z Ambo- 
py zá nim rufzył bg o ndytor; pofzedł do Pałacu zśmkniętego, 
ledwie fię drzwi dotknął tętni, záraz (ie otworzyły, tám peł- 
pili grzech fodomíki dwoch młoazianow, wfzedfzy, poczał ná 
cály głos wołść przečiw grzechom čieleťa nšéi, Ufłyfzeli to y 
mtodžianie, iśk grożił im karą Bofíka, icdnák nie zaorechśli, 
fkaráni od P. Bogź w kśmienne obročili (ie ftśtuy, Dopiero S, 
Wincenty wprowśdżił ludži, ktorzy zá nim przyfzli do pokoiu 
gdžie byli, y pokazał im iákP.Bog čiežko karze z) ták: grzech,uli- 
rowawfzy (ie nád niemi, przyftąpił do (kamieniśłych ofob y chu: 
chnat ná nich, profząc P. Boga zá nich, džiwna rzecz, że záraz 
ludžie w kámienie obroceni ożyli, v z żalem prawdżiwym wy- 
fpowiśdś wfzy fię przed nim, po odebránym rozgrzefzeniu, przy 
nogách jego od wielkicy (kruchy pomárli, y profto pofzli do 
Niobá, O czym pifze P, M. Arraga Lubo ták fitá pracował około 
zbawienia dufz ludzkich dla miłośći P, Boga ybliżniego, iedná- 
kož nie uťzed? złych języków ludzkich.bo niektorzy go názy. 
wáli że to był wtoczegá, ktoremu fię nie chce fiedżieć w Klafzto- 
rze, co wfzyftko z wielką ćierpliwośćią ponoGf, Powiedžiat 
czáľu pewnego ná (woimkazśniu, [aż to pietnasčie łat iá koqie= 
(tém poflány ná teMifľye nie profilem nikogu žeby zá mna cho- 
dżił, y awfzem odrądzałem nie ktorym, śle widząc že to byłś 
dy(pozycya Bofka pozwoliłem, dla czego mruczą ná mnie y 
gadśią złe języki, ofobliwie zá to, że w kompánij moiey (4 tež 
y białogłowy. Ale ia te wfzyftkie kálumnie ofiáruie P Bogu, 
wizik zá Chryftulem Panem chodżiły y białogłowy, bo miłość 
Páná Bogá y bliźniego wfzyfiko powinna čierpicé, y znolié 
ćierpłiwie, Charitas omnia fuffert. 
idka S, Wincenty z miłośći wielkiey ku-óliźniemu podeymo- 

wał fię ćierpieć  utrapienian» 
JEkee z młodosći (woicy będąc świeckim wiedżiał fľowá 
J Chryftu- | 


Zycia Cudownego S. Wincentego Ferreryufa, 8 
Chryfłufs Páná, že miłość bližniego 1eft ufondoána ná miłośći 
Bofkiey, y záraz kochśiąc P. Bogá, kochał tež y bliźniego dla 
miłośći jego, codžicnnie chodžiť do (zpitalow nawiedzaiąc 
chorych y ubogich, y dodawał im pofiłku y pokarmu, niewychoe 
dżił od nich bez poćiefzenia, záchecálac do miłośći Páná Boga 
y S. čierpliwošči, z 

Będąc w Zakonie S, więkfzą miłość pokśzywał ku bližním 
fwoim, r4tuiąc rożnemi fpofobźmi ubogie wdowy, śicroty; 
zrad go názywáli wfzyfcy Oycem y Obrońcą, gdy mu kilka por. 
cyi dino do ftolu, fam kontentuigc fie iedna mizerną, wfzyftkie 
kazał rozdać ubogim. Jako pifze Bifkup Monopolitśńlki czyli 
w drodze, czyli w Klafztorze, zśwfze ótwáite były držwi w 
rezydencyi jego, śżeby wolny przyftęp mieli ubodzy, Nie mniey 
fzą miał miłość ku chorym, ktorzy (chodžili fie do niego, ná 
tych kładąc ręce przyprowadzał do zdrowia. Co było cząfem 
z uprzykrzeniem Socýnízow, že nie mogli mieć wcząlu (wo» 
icgo, dla mnoftwś ludži chorych, 

Pifze Fi Irabanez; Pofłała pewna Páni profić go do fiebie, 
blifka będąc porodzenia, obawiśiąc fię ćiężkiego bolu, przy» 
fzedł (pytałfię czego potrzebuiefz ? odpowiedziálá: Oycze że» 
byś mnie modlitwą (woig uwolnił od boleśći, bo. iuž blifka 
ieftem porodzenia, odpowiedźiał: ze to ieft dekret Bofki, its 
dolore paries filios: w boleśći rodżić bedžie(z džiatki , rzekła: 
wiem ia to dobrze Oycze, ále zá twoim błogofławieńftwem mo- 
że P.Bog uczynić tę łafkę ze mną że mi ich umnicyfzy, odpo- 
wiedźiał ponieważ mafz taką nádžicie w Pana Bogu, coiko nie 
turbuy figs otož ia biorę wfzyftkie boleśći ná fiebie, 4 ty bez 
nich porodži(z (zezesliwie, dał jey błogofławieńftwo y odízedi, 
tá záš porodźiła bez żadney boleśći, 

Miał tę miłość bliżniego y w rátowániú w rożnych infa» 
miśca, leden mąż bźwiący fç kupieltwem odiacbat w dźleką 
drogę zoltáwiwízy żonę w domu, tá mu nie dotrzymaw(fzy 
wiáry ćiężarną złoftóła, kiedy czás naftępował porodzenia ode- 
brádá lt że fię już zbliża do domu, Czym przeftrálzona profiłź 

| S, Win- 
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S. Wincentego do (iebie, żeby jey porádžiť, by (ie uchtonifś nies 
ftawy y šmierči od mežá, počieľzyť ia upewniái4c: že nie przy 
ieddżie; poki jey P, Bog nie rozwiąże, przykśzuiąc; žeby žáto. 
wátá zá tak Giężki grzech, ftáto fię; że mąż nie przyiechał po- 
ki nie porodžilá, gdy fi4nąf w domu niby z wielką žátošsčia py- 
tśła ię czemu nie przyiachał ná naznaczony czás? odpowiedźiał 
južem był tylko kilká mil od domu, śle mi muły poučickáty z 
towárámi, fzukśiąc ich kilká dni, musiałem fięzśbawić, afk 
P.BoGa żęm ie znalazł y mię nie zgineło; ták nie więdźiał/a 
cxcefsie żony (woiey, = ` | F 
Tá miłość znáydawáłá fię y wrátowániu chorych y ubogich 
dla ktorych podczás Mifyi wyftá wił šitá (zpitalow y pobożnych 
mieyfc, prowiduiąc jm z łśfki dobrodžiejow wfzelkie potrzeby 
ofobliwie w Wálencvi, iáko pilze P, Micox, že był názwány Oy- 
cem Oyczyżny, Patronem Kroleftwś, człowiekiem Bofkim, 
nowym Apoftołem, iy: Qycem ubogich, | 


ROZDZIAŁ IV. 
O goracych modlitwach S, Wincentego do P, BOGA. . 


'Efzcze w młodośći znać było nabožeňítwo w Wincentem S, bo 

nietylko codžiennňe, śle też y nocne modlitwy odprawował. 
Będąc Káplánem nigdy nie odprawiał Mfzy S,bez wylania łez 
ofobliwie przy Kommunij S. zzbudowánicm wfzyftkich ludži, 
fłuchśiących y pobudką do płaczu, Jáko pilze S, Antonin: že ná: 
zywáli go wfzyfcy, człowiekiem wielkicy pobożnośći y nabo: 
żeńftwa. Poznść było to nabożeńftwo z jego zwyczśiu, bo zśwfze 
o pułnocy odprawiśł paćicrze Káptáňíkie, świtaniem godžiny, 
po obiedžie Niefzpor y Komplete dodźiąc Orficium o Krzyżu S, 
o Nayśw: MARYI Pánnie á czáfcm przed kazániem odprźwiał 
cśły Pfatterz, to ieft go. Plálmow Dawidowych,czemu widžiwié 
fię nie mogli, iáko gzáfu wyftarczyło ná takie modlitwy, przy 
ták wielkich pracśch. Między infzym nabožeňítwem miał ofo: 
bliwíže do Nayšwé MARYI Pánny w Rožáúcu S. ktory co- 

ráta džiennie 


dy či fię bedžie podobało miewał kazánia, 
cj 1 { 


p , A r 
Zycia Cudownego S. Wincentego Ferrerynfa, ós 
dziennie odpr4wował nawet y w drodze z całą kompánią fwoig 


máchecáláč do tego nabożeńftwa, y w wfzełkich potrzebach do 


tey Kroľoweý Niebź y žiemie kawfze učiekáli fie. 


ROZDZIAŁ V. | 
O trzech Rádách Emángelicznych, ktore dż do śmierćt 
| | zdwfie zachował, 


Eżeli ná czym zświfło zbawienie każdego Zákonniká, to 
ofobliwie ná cnotách, pofłufzeńftwś, dobrowolnego ubo« 
ftwá, y Anielfkiey czyftośći. Te wfzyftkie od młodośći fwoiey 
w Zakonie zachowywał Wincenty S. A naypictwey co fię týcze 
poftufzeň(twá to ták miał w pámieči y w fercu, że będąc lega- 
tem Apoftolíkim do ktoregokolwiek przyfzedł Miáftá ňá Mifłyi 
záwíze z pokorą y fubmiflya profił o benedykcyg , Bifkupź támteý« 
fzego, ieželi zás znávdowaž (ie tám Klafztor Dominikáňíki, 
to profit. Pptzefożonego,z ktorego wžiať dobry przykład, S, 
pimięći BENEDYKT URsyN1 Papież xr11. Zakonu Káznódžiey- 
fkiego, ktory będąc Kśrdynałem, á potym Papieżem; zawfze 
był pokoťny Przełożonemu Zákonu (wego pámietáiac ná náuke 
Duchá Przenayśw: Quanto magnus es tanto te humilia, in omm- 
bus © coram DEO invenies gratiam, quia magna potentia DEL fë- 
lius; čr ab bumilibns honoratur, | 
Pilze Pi Mgr, Ferrarini, gdy S. Wincenty zoftáwat w Kla- 
fztorze, bedac profzony od cśłego Miáftá, žeby zśczął Miflye 
nśzśjutrz miał Kazánie, Przeor przyfzedł do niego, rôzkázi - 
iac mu, aby nie miał kazśnła, mowiąc: fam będę kazał: ná roz- 
kaz Przełożonego fkłonił głowę ý przyftať ná to. Zbudowáli 
fię Zakonnicy 2 poftuízeňftwá jego Po fkończonym kazániu 
przed famym obiadem przyfzedł Przeor do $,Wincentego, prze. . 
prafząjąc goy mowiąc: Oycze Doktore więcey my fie zbudowáli 
2 twoicgo Cichego kazania, niżeli żebyś go miśł publicznie, å 
záczym dále či błogfławieńftwo, żebyś zaraz po południu ykie- 


Piíze 
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Pilze Waldecebrus, że S. Wincenty mśiąc łafkę fobiedźńą 
od P. Bogá do czynieniacudow, gdy miefzkał w Wálencyi wiele 
fchodżiło fię do niego chorych, ubogich, profząc o jałmużnęy 
benedykcyą; nśprzykrzśli (ię niedyfktecnemu Przełożonemu, 
že (ie ták fiłś uwijáfo kślekow, y ubogich po Konwenčie, dla 
czego mu zákazať áby więccy cudow nie czynil, zadofyć uczynil 
pofłufzeńftwu Zakonnemu, bo idac ná Mfza S. w Kosčiele S. 
Oycá Dominiká, gdžie mulśrze robili około Káplicy Nayśw: 
MARYI Pánny, ieden lećiał zwyfoká bardzo ná žiemie, y wi. 
dząc S. Wincentego zśwołał: Oycze rśtuy mnie, odpowiedżiśł 
mu; Zátrzymay (ie ná powietrzu poki nie wczmę licencyt od 
Przełożoncgo, ták (ic Rálo: że lecący człowiek zatrzymał fię 
ná powietrzu, á Wincenty S. pofzedł po licencyą, by mogł u- 
czynić cud, á wżiąwfzy powročit fię y z wielkim podźiwieniem 
wizyftkich ludżi rozkazał, áby (ie (puścił powoli ná żiemię, (tálo 
fig ták: że (puščiwfzy fię człowiek żadnego fzwśnku nie odnioft, 

O uboftwie S. Wincentego nie (ilá trzebá mowić, bo go od 
przyicčia Hábitu S, záwíze záchowat. Habit u niego zświzebył 
gruby y kápá, w Klafztorśch mieízkáiac nád jego łożkiem nie 
było nic więcey widźieć, tylko Obraz ukrzyżówśnego P.JEZU- 
SA y Naśw: MARYI Pánny, w drodze okrom tych Obrázow, 
więcey nie miał nic przy fobie, tylko iednę Biblią y Brewiarz, 
oprocz kiedy zśchorował, to muśiał. (obie naymowść ošiciká, 
dla fłabośći zdrowia. 

W wiélkich podrožách zoftśiąc yw čiežkich pracach, lubo 
mu. czáíem hoyne ofiárowáno játmužny y dla ludżi, ktorzy zá 
nim chodźili, nie chčiať wiecey przyimowść tylko to co mu 
było potrzebnego ná ieden džieň, mśiąc nádžicie w Prowiden- 
cyi P. Bogá ná infze dni že go opáttzy, iáko pifze P, M Ferrer, 
že nie było w Zakonie Dominikśńikim ubożfzego Zakonnikś, 
jako S. Wincenty. 

| Widząc jego uboftwo Mśgiftrat we Fráncyi w Mieščie Be. 
zyers dáli mu ná pożywienie 70, dukatow zá ktore z wielką po- 
korą podżiękował y nie chćiał przyiąć; ptolzony ná R: 
i u 
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ZUSA y Nayśw: MARYI Pśnny, uczynił to że pryziął, śle roz- 
kazał (woim dyftrybutorom, żeby wfzyftko zaraz rozdáli mię 
dzy ubogich, 

Zgromśdźiwfży w fobie ták fiłś cnot, naypierwfzą Aniel- 
fkiey czyftośći záraz z džiečinnych lat upodobał fobie, kto. 
rey dotrzymał do šmierčí. Jáko świadczy S. Antonin Arcybi: 
fkup Flerencki nśzywśiąc go Panną záwíze czyftą, Usubinu 
dodáie: že tę łalkę uptofił fobie u Nayśw: MARYI Pánny w 
młodym wieku iefacze, 

Kiedy czytał pewney nocy ksiafzkę S, Hieronimá o chwale 
Anielfkiey czyftośći, (koňczywfzy czytanie upadł przed Jey 
Obrazem, uprafzśiąc: áby i4 mogł do zgonu žyčia fwego zá. 
chowść, zoftśiąc ná modlitwie ufłyfzał głos ftrzafzny w té 
flowá: Nie każdemu pozwolono tey tafkio ktora profi, ale y ty ia 
waet utracić choč ta maf, ufty(záwízy to fturbowány, bárdžicy 
fig modliť, uprafzńiąc: Aby go nie wypufzezátá z miłofierdźia 
(wego, y ozńaymiła mu co to był zá glosiktory fłyfzał, wys 
ftuchálá Mátká miłofierdźia modlitwy fługiefwego, pokazśwfzy 
mu fię w Celi w wielkiey ja(nośći przy aflyftencyi Aniołow, 
z wielkim śffektem rzekłś: Nie boy fie Synu, bo to był głos czar” 
żow(ki, ktory cie chciat fłurbować, dle ia cie ajľekurnie żeś ieft ua 
twierdzony w táfčé Syná mego, od tego czś(u žadney nie znal ten“ 
tácyi, zkąd go nazywa Ranzann, že byt bśrdżiey Aniołem áni- 
żeli człowiekiem, | 

Utwierdzony od Naśw: MARYI Pánny, o dochowániu A» 
nielíkiey czyltośći, iednak całe piekło oburzyło fię ná niego; 
gdyż czárt przeklęty pobudżił jego nieprzyiaćioł, áby rożnemi 
fpofobami dytkredytowali y zepiuli muimię u ludzi. nśmowili 
iednę nierządnicę urodżiwą, ážeby pofzła do celi jego y łago- 
dnemi fłowy námowifá ná zły uczynek. Białśgłowś pod wice 
czor welztá do cele, śle ná ten czas był ná modlitwie w Ko- 
ściele, po Ikoňczoncy wfzedłfzy do celi záftať białogłowę šie: 
dzącą ná ložku, obaczywfzy przeżegnał lie y zawołał. A coż 
tu malz czynić mieprzyiaćielu Boíki? odpowiedžiátá mu nie 

1, ; ieftem 
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` ieftem ia zły duch, śle biatoglowá, ktora že was kocham fer: 
decznie, mufiálám fzukść takich fpofobow, ábym przyfzła de 
was y uczyniła zádolyč moim prágnicniom, w tym poczęłź 
z nim rożne czynić łafkoty, namawiśiąc ná zły uczynek, ślę 
S. Wincenty weftchnąwfzy (erdecznie do P, Bogá y NA MARYL 
Panny mnicy uwažáiac pś łagodne fłowś, śni ná urodę, odpo. 
wiedżiał jey z gniewem, idź przecz ztąd nierzadnico zkądeś 
przyfzła, á pátrz žeby ćię w tym punkćie P. Bog nie fkarał naa 
„gta smierčia, ktoraś ię pokufiłź zmázáč ćiało y dufzę moię, 


y odebrźć Anielfką czyftość, ktorą od młodośći lat moich po- 


święćiłem P, Bogu, ý począł ią námawiác z żórliwośćią wielką 
do pokuty S. gdy nie chčiátá fluchać áni wynisé z celi, nałożya 
wizy ogień w pofrzodku (4m fic naypierwey położył aś nim, 4 pos 
tym rzekł doniey: pedžžeteraz polož fie tu, bo ia niemam inkego 
łożka dla ciebie, tylko teden ogien, przeltráfzona widząc že Win. 
centy S. leżąc ná rozpalonym ogaiu żadney nie ponośi fzkody 
ná ćiele upadła go,nog jego. z wiekim, płaczem profząc o od 
pulzczenie obiccdę poprá wg żyćia (wego, otaz y'wydóać tych 
ktorzy ią námawiáli, o ktorych lubo mie chčiať wicdżieć. S, 
Wincenty, iednákže mu názájutrz opowiedziała, y wielu lue 
džiom oznávmitá co (ie (táto. Učieízyť (ic bárdzo, že fię ná. 
wroćiła grzeíznieá, potym pofzła zá mąż y przykładnie żyła» 
4 przećiwnicy jego poháňbiení zoftáli, | BY 

Pilze Ranzanus y Dyaguś znśydowśłś fię,pewna Dámá w 
Wślencyi úrody. bárdzo pięskney,z podźiwieniem wizyftkich ná- 
zwána Ermandez bywśniąc częfto ná kazánich jego; z podu [zczc- 
mia czártowíkiego zákochátá fię w nim nierządnym áffektem y 
myśląc iákby moglá zśdofyć uczynić tentácyom (woim, y po+ 
zbawić Anielíkiey czyftośći jego, pewnego czáfu uczynił fig 
chora y profitá ufilnie aby do niey przywoláno $, Wincentego 
má (powiedź, gdy mu dáno znáč z wielką ochota pofzedł, chcac 
pozyíkáč dufzę jey, wizedfzy do pokoju gdźie leżała ná łożku, 
począł 14 nápomináč, áby fię godnie przygotowała do (powice 
déi, słuchała z pilnośćią nierządnica náuku w tymaśkby fig fm. 


m 


| 
| 
| 
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14 prawdžiwie (pow:adáC,kazátá wizyftkim ludžiom wyniść z 
pokoiu, y zoltáwfzy famá tylko z nim wielkiemi piefzczotami y 
wzdychaniem námawiálá do grzechu ćielefnego, fłyfząc takie 
flowá zapłonąwfzy fię wftydem y zágniewány, począł záchecác 
i4 do S. Pokuty y wymawiáil4c fię z tego- wyfzedł z domu, ro: 
zgnicwána jedzá poczelá ná čály głos wołść, że jey chćiał u- 
czynić gwałt,ale P. Bog nic dopuščiť áby ponosił taką kálumnig, 
fkarał wlzetecznicęgżezaniemiała, y zaraz od czárta opętana 
zoftała, Sturbowani wfzyfcy Kolligaći prosili rożnych Exor- 
tyfítow by nád nią prácowálj, tych nie fłuchśiąc ezárt zawfze 
odpowiedał; nie wynidę poki ten nie przyidžie ktory będąc wo- 
gniu nič zgorzał. Niemogli zrozumieć tego przytomni coby 
znaczyło, sednák wiedząc o Swigtobliwošči S. Wincentego » 
prosili do opetáney, począł fię wymawiść ©bźwiśiąc (ie, by s o 
nie zwicdžiono iák przedtym; iednakuwśżńiąc ná miłość P. 
Boga y bliźniego polzedt, ledwie co wfzedł przed pierwfze drzwi 
zaraz Ziy duch począł wołść, O Vo! šuž či idžie ten ktory bedac 
w ogniu nie zgorzał, gdy wlzedłdo pokoiu gdžie była opętana, 
przeżegnawizy ią Krzyżem S. powtorezły duch odezwał (ie , 
otoz prz edi ten ktory bedac wognin nie zgorzał, a kiedy onprzy. 
Kedi to 1a mufe ujlepowáč , y zaraz wytzedł, å białogłowa zo- 
dála. wolną y zdrową, $.Wincenty záš dał i náuke iák powinná 
żyć wczyftośći y obferwśncyi przykázáň Bofkich. Rozgłośiły 
fię te cuda.pocźłęy Wálencyi, oczym fłyfzącludzie; wfzyfcy mu 
wielką oddawśli wengrácyg., májac go iuž zá Swiętego, y dlś- 
tego ná kazaniu przefłrzegałludź', śby kto chce Panu docho« 
wść Anielíkicy czyltośći, był záw (ze nabożnym, wyftrzegał fię 
konwerfacyi zbiśłogłowami, y żyłw wízelákiey wftrzemicžli- 
wosči. Ztąd niewiafty tych ktore zá nimchodźiły, nigdy do 
rozmowy z foba niedopufzczał, | 


| ROZDZIAŁ VI 


© Cnotách S. -Wincentego ktore fie nazywaia Kórdynalme, to iefl o 
( Rofiropnośći, ©ftrzemieśliwości, Sprá wiedlnposéi y Meflwie. 
| 33 s 
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by (ie naypierwey tycze roftropnošči tá iet dwoiśkś, iedna 
należąca do pobożnośći, druga do Ekonomicznych rzeczy 
obiedwie znaydowśły (ie w nim, pierwfza kiedy ták (woie Ká. 
płańfkie páčierze, iśko tež y inne mortyfikácye y prace wfzy- 
ftkie czynił y odpráwowat według czáľu : Ekonomiczną záś ro- 
fttopność poznść było w ro(porzadzeniu y dylpozycyi nśleżytcy 
ludži zá nim chodzących, káždemu náležyta obľerwáncya dá: 
iąc, zkąd P. Jacobus Lopez, ták máwiato nim, že byłwielki. 
polityk wielkiego rozumu y rtozeznánia, y rzezwośći, poznść 
było tę roftropność w ufpokoreniu ták wielu dyflen(yi, ktore 
fię były záczety w Kośćiele Bożym, y między tożnemi Monár- 
chśmi, co wlzyftko pogodžiť v ufpokoił, Diaczego w wielkiey 
był powadze nie tylko u profłych ludżi śle. u naypierwfzych 
Monárchow. Wydatá (ie tá roftropnośćy w innych okázyách 
ofobliwie w dyfktetnym nápominániu grzeíznikow , iáko (ie 
trafiło: przyfzedł kupiec do niego żaląc fię, že žáden Xiadz 
niechčiať mu dźć abfolucyi ná fpowiedźi, iż miał záwžietosé 
y gniew, ztąd że krawiec wżiąwizy od niego mśteryi, ulzedł z 
miśfta nie záptačiwfzy „ná ktorym chćiał fiękoniecznie mśćić más 
iąc gniew y zawżiętość, Ufłyfzawfzy toS. Wincenty rzekł do nie- 
go : Pómie ieśli niechcečie odpuśćić temu krawcowi, odpuśćiefń przy. 
naymiey famemu fobie, A teraz powiedz mi Braci ku komu ten gniew 
bardźiey fzkodźi, ktory maß w fercn, cžyli iemuž czylt sobie ? tamtem 
choć fie ty ná niego gniewaf „ie dobrze, piše, y fpt, A čtebie gniew grye 
žie ná [ercu y (umnienius zabiraiac duf e twoie, Ufty (záwfzy to rzekł 
do niego teraz uznáte Oycze S, iákie to ieft (záleňítwo mieć zá. 
` wżiętość w fercu ná bliźniego fwego. Ráde podobná dał iedney 
biátogtowie ktorá fię uftawiczne z mężem wádzifá, będąc świego- 
tliwa, częfte odbierśła guzy, uprafz4ł4$. Wincentego,áby ią na» 
uczył, iákimby fpofobem mogła fięachronić (ie kłoporow, odpos 
wiedźiałiey : dž do konwentu S. Dominika prof Furtyáná być dał w 
nác zynie mody,á przyfkediky do domu, w/awfy ia w uflá trzymay w gebie 
uftučhatá rády ,przy (zedtízy do domu kiedy mąż ná nie począł há- 
łatowść, łśiść, tá wżigwfzy w gębę wodyy owa mu nie od. 
ZA powiędźiałś 
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powiedžiáta, dźiwuiąc fię temu maz przeftał, gdy ták czyni ła 
kilká rázy poprzeftał hałafow, dżiękuiąc P. Bogu ze ufpokoił 
fzczebietliwą żonę. Przy(zta w kilka dni doS, Wincentego džie - 
kuiąc zá lekśrftwo , uśmiechnąwfzy (ie trochę odpowiedźiał, 
wiedzże o tym četo nie woda pomogła, iż teraz ma! pokoy od mežá, 
ale żeś poprzefłała wadźić fie zmimy bo ile razy przyed? do domu 
gawker go uficzyplívemi fłowami napafłowata, dla tego mufiat čie 
czafem y uderzyć. Czynže takzawfe : a bedźief miała pokoje Zkąd 
urofło przyfłowie w Wálencyi, nś fzczebierliwą białogłowę : 
náley fobie wody w gebe 4 bedźiefć miała pokoy, [z táka rofttopnos 
śćią odpowiedał kazdemu ná pytanie, ofobliwie ná (woich káza- 
niáchtažywat tey Cnoty, kiedy gromił wyftępki ludzkie. 

Kochał y Sprawiedliwość iáko (ie pokśzwie ztąd: będąc ná 
fwoich Miflyach w Genui Mieśćie gdy iednego Walencyána z4 
pewny éxces dekretowano ná śmierć, przyśli do S. Wincentego 
krewni złoczyncy, upráfzáiac aby pamiętał ná žiomká, y wniofł 
inftáncyg do Gubernatora Miáfta, mniemśigc že zá iego inftan- 
cyą miał bydž wolny, S. Wincenty odpowiedźiał łágodnie, Bo. 
że mig záwárny ábym miał przefzkadzać Sprawiedliwośći S. kiedy 
zafłużył niechże pokutuie, śle oto prośić będę żeby uietśko- 
krutną $mierćią. 

Podobną cnotę (práwiedliwosči pokazał iáko świśdczy Kro- 
miká iego, Pewna Páni bardzo bogata, w Walencyi máiac kre» 
wnych (woich blifkich ubogich, bliíko śmierói zśpifała przez 
$powiednikś (wego cała Fortunę (woięklafztorowi tegoż Spo- 
wiednikś, ktorą odebrał po śmierći zaraz konwent, Strápicni 
krewni niemśiąc należytego wyżywienia przyśli do niego że- 
brząc miłośierdzia y pro(zac o ráde, ulirował fię nad niemi, po. 
fzedł zaraz do Przełożonego owego konwentu mow:3c; že o. 
debrść komu Fortunę choc tym fpofobem , ieft to práwie zlo. 
džicyftwo. Zkonwinkowany Przcor rofkszał oddźć wfzyftkoco» 
kolwiek legowałś do konwentu, krewnym, Zkąd obferwuią y 
teraz w tymkonwenćie, že žádnego pium legatum nie odbierá- 
143 y nie przyimuią Qycowie támteysi, poki nie máig teftimoni: 

um 
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um od Magiftratu , iśko nie máfz blifkich Sukcefforow tego co 
leguie fortunę. R | y A 

„Do Sprawiedliwośći przyłączył y cnotę meftwá, iáko fiępo- 
kśzało iefzcze w młodości zoftálacemu , a będącemu ná modli- 
twie; po fkończoney iutrzni przed Oftatzem Nayśw: MARYI 
Panny pokazał fię zły duch w poftśći ftatego Puftelnika, mowiąc: 
ia przykedtem z Nieba, abym čie náwiedžiť z affektu moiego, ktory 
mam do čiebie y oznaymił, abyf fie tak bardzo nie mortyfikował dla 
doflapienia Niebá, bo y ia ktory byłem nayprzedniey(zym pufłe/nikiem 
ná puftyhiách Egiptu z młodośći moiey pozwalalem [obie #44, żyłac 
fwawolnie ná Swiecie wedtug upodobania mego, Potym obówiaiac fie 
naotey #mierči odmienitem życie poffedtem na puftynia przy pomocy 
Bofktey prowadźitem żywot Puftelníczy, y otrzymalem odpufzczenie_ 
grzechaw od P] Bogó, Y ty młody Wincenty zaucz. fie odemnie; żóżyń 
mojej rady ieżdichcefz przyiść do defkondtośći żyćia twego ná fłarość 
mie trap fie żmłodeść+tak wielkiemi mortyfikacyśmi, bo potym mo. 
žek pokutowóć y doftapić odpufczenia grz.ecbow y otrzymác Nebo Afty « 
fzawízy to S, Wincenty od czarta, fturbowány pôczať fię mic 
fzść y. wýmowiwfzy nayfłodfze Imiona JEZUS y MARYA, prze» 
żegnaw lzy lic Krzyżem S. odpowiedżiał: ia zie tylko fłarofć mo* 
ie przyfła, áley ten wiek miody poświećitem Panu Bogu y całe Žyčie 
moie na iego ufługi, Dlaczego tak chce żyć ikem zaczał, Co ufłye 
(záv (zy zły duch zniknął z oczu iego zoftawiwizy fetor nieznos 
fny po fobie, i K 


OZDZIAŁ VII 

Omielkośći álbo.wfpániatośći umysłu S. Wincentego» 

E cnotę poznść było w nim bo przechodząc przez rożne u. 

lice po rożnych Miáftách, gdy fię zbiegali ludzie do pocato- 
wánia rąk, ślboHabitu, kazał im fię zbliżyć do fiebie (am dopo- 
cátowánia podaiąc rękę, álbo odbierał od nich chuftki, ktote pos 
Gierał o pietsi,te fobie konferwowálizá naywiękfże Relikhie,cza> 
fem uftrzygał y Hábitu po kśwśłku rozdálac między ludzi. fedná“ | 
kowož nie miať żadnego upodobániá že gďták czćili„y nie sę! 

Ś | gną 


| 


gazt ztąd żśdnego honora,śle to czynił dla miłośći P, Bogá“ y 
Bliżnisgo. OPER hy lk die dr fa 
"W Bárcynoňie, był jeden chory, ktory powątpiewał ocu- 


| Zycia Cudownego S. Wincentego Ferrer uf t 7 


dách iego; imieniem Ludovicus Cataldus, Ten potożywfzy fię pe: 


wnego dnia między choremi, gdy fchodžit z Ambony S Win- 
centy prosit mowiąc: Oycze inž to dwie lecie tako bol čiežki čier- 
pie w głowie, profe Cie uzdrow mie, odpowiedział wiedząc o nic. 
dowiarítwie iego; tanie iefłem P, Bog, ani tez Doktor, žebym cie 
miafszdrowić, Zrozumiśł to chory; że poznał niedowiarftwo ie. 
go, z wielką nádżieią wymowił do niego, żle 54 fie Ojcze (podźie- 
wam że mię przywrci(z de zdrowia: rzekł do niego S. Wincenty, 
á wierzył to Zápewne, odpowiedżiał chory JPiezze zapewne Ojcze’ 
dopiero położywfzy rękę na głowie jego rzekł, iuż iefteś zdro. 
wy, y podžiekuy P, Bogu; porym żyiąc przez lat czterdžiešéj iá « 


4 x 


ko pi(ze P, Miguel nigdy nie cznł boleśći w głowie. z 
T.náč było wfpśniąłość Ducha w aim, bo lubo ták wielkie 
6dbierał honory od- Monatchow, icdnák w tym żśdnego nie 
miał upodobánia, temu džiwowat fie X, Fránčiízek Xymenes 
Zákonu. S. O, Frśńćifzkś, ktoremu powiedżiał -S, Wincenty; 
Oycżze Franćifku prożma chwała przychodźi yidźie precz, dle iá z tá. 
Jki-P- Boga nie mam żadnego upodobania w tych bonovách. Wielka 


to cnotá była żelubo y Papież, y Celárz, y Krolowie Káftyllyi, 


y Angielícy, Bifkupi, Opáči, y wfzyftkie Zákony czyniły'mu 
wielki honor, iednák to przyimuiąc mile, z tego (ic bynay* 


| maicy nie pyfznił, śni wywyżfzał, 


ROZDZIAŁ VIII. 


O Gierpliwośći y ćichośći S. Wincentego. 


| MZ cnotámi znáć było y Ćierpliwość ofobliwą, w roż- 


4Vänych perfekucyśch y chorobach ofobliwie w oftśtniey, gdy 
go nawiedzali tożni Panowie, y ludžie czyniąc nád nim kon- 
doleacyą, z wefołośćią twárzy fwey odpowiedźiał: že to wfzy- 
fiko mile przyjmował z ręki P. Boga cokolwiek ná niego dopu- 


śćił, Widząc to Doktorowie Medycyny gdy iuż chorował przed 
| K, 


śmiercią 
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smierčia w Mieščie Wanncs, too nim mowili, nie widźieliśmy 
iefzcze tákiego człowiekś, ktory by w tak ćięzkicy $chorobie 
bytták čierpliwý, bo y ná przykre lekśrftwś, bynaymnicy nie ná- 
rzekał „ále uitáwicznic „wzywał Nayfłodfzych Imion IE ZUSy 
MARYI lubo czśfem zoftawat w chorobách iednákZe pičízo 
chodząc po Miffjach ćierpliwie ponosił, Choruiąc ná nogę przez 
latiedenaśćie, zażywał oficika w podtoży gdy fię to bydlę po- 
tknęło pod niai, (padtž niego z wielką boleščiá (woią, żadne» 
go znáku ńić pokśżuiąc pô (obie; ówfzem twśrzy był zawfze 
wefołey, Częfto (ię trófiło že podezás Mifiyi bardzo był od lu» 
dźi ščifniený, y prawie podčptány ná Ziemi; ktorzy (ie či(nieli do 
niego, áby mogli po kawałku nrzynáé Hábitu iednaky ťo óir- 
pliwie ponosił, SYN s WATY 

Pokśzółś (ic ta čiérpliwošé Jego ńie tylk6 w chorobách, 
śle też y w rożnych perfekucyach, pifzć Magifter Ferraryni kie- 
dy fłyfzał o iednym młodym człowieku Alexym Raffał, že ćlęz. 
ko blužaiť przečiwko P. Bogu, zá to począł go troche przy- 
kremi fłowy táláč,ná cobluŽnierca z furyą powftat 04,8. Wincen. 
tego, iefzcze przykrzeyfzemi žá1dc flowámi y lząc, čierpliwie to 
zn'ofłmowiąc do niego;dźrekuzeć Braćiffku ża nauke, boś mnie 
przez twoie łaiśnie, nauczył ćierpliwośći, Zádumia wízy fię blu. 
4nierca, upadł do nog, y prosiť odpufzczenia tey konfuzy!, nic 
nie wipominśiąc przed Rodżicami, chętnie odpuśćił upewniś- 
iac, že nic nie wfpomni,y upomniał go żebyżśłował zá blu- 
žnicrftwo, ktore tak Siła rázy mowił przečiwko P. Bogu. Cu- 
downa byłś ćierpliwość icgo w rożnych perfekucyach od nic- 
przyiaćroł, ktorzy go we wfzyftkim perfekwitowáli, nśzywśiąc 
go hipokrytą, fatízywym Prorokiem, báiem, tutáczem, zechro 
niac (ie Celle Zákonncy wfzyftko (ię bźwił przy dworách, to 
wfzyftko čierpliwie znosił, 

Miefzkśiąc w Wálencyi w konwenčie S. Oycá Dominiká 
šwiatobliwic żyiąc, ieden proftey kóndycyi człowiek wdžiáwízy 
Habit Dominikańfki, polzedł do nierządnice, uczynił fię bydž 
S. Wincentym, popełniwizy grzech, nic zapłśćił, MP 

n 
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na (todze poczęła rozgłafzać po całym Miesčie, názáiutrz, z 
Wincenty był u mnie tey nocy, á nie zśpłśćił mi: Dowiedžiá- 
wizy fię o tym Brať [ego Bonifácyu(z pólzedł do'Przeorą uprá - 
fzójąc śby ktorego dniń naznśczył publiczną Proceflyą,: by ná 
nieybyłu wfzyfcy Zakońnicy, chcąc oczyścić od kślumniyi S, 
Wincentego, Brata (wego. NáteyProcefivi, byli wlzyfcy: Zá. 
konnicy, cły Mágiftrat Wślencki, y lúdži Siła międży ktore» 
mi byłśy nierządnića,gdy fięieypytśno ieželiby tam by? Xiądz 
Wiacehty międży Zákonnikámi ?/ odpowiedżiał4 że nie, ów(zem 
zczńśłź, że to ieft człowiek Święty," bomiś prówi”nie ráz ftu- 
ćhała kazania jego; tym nie kontentuiąc [ie Brat. S. Wincén> 
tegogdy (ie dowiedžiáťo tym; który (pod: imieniem iegó popel- 
nil grzech w taką iafamia pôdálac $, Wincéntego, chčiať go fu» 
rowo katać; o czym dowiedžiáw(zy. (ic Zcátego mu ferča:od pu. 
$ósł krzywdę, y úptosiť Brátá fwégo áby go zá to nie kátáno, 

Pilze Rarzamuś; želičden ittáty człowiek będąc 'bźrdząa ilus 
bicžný, nápomínány był ôd S. Wifcéntego po kilká“ rśży,:by 
popržeftál gtzechow, tiwáigc w (Woičy uporczy Wwoščij coby miał 
żyćia poprawić, tów więkfze zábrňať, bo" potym "fat fię wiel: 
kim prześladowcą iego (zkáluiač y rożnych (zúkátac fpofobow 
ná ochydę. Wiedżiał o tym S. Wincenty, śle: ćieipliwie "poż 
nośił dla mitośći P. Boga Pokśżał P. Bog łafkę (waic nád 
g rzeíznikiem, że czego nie dokázať fwemi períwázýámi ten S, 
Cudotworca; tego dokazat przez S: čierpliwosč, bo widzać grze» 
fznik ták wielka ćietpliwość, upadtízý do nog przeprosił, y wy» 
fpowiadawfzy fię przed nim z'cśłego Żyćiś popráwit le, ydo 
Pokuty S. nawstoćił, ` FH MŚ OE 07930 


ROZDZIAŁ IX. 
O Wjlrzemiężliwośći, wmortyfikdcyśch z pokorze głębokiej 
Świętego Wincentego, >“ | 
Efzcze z małośći wrodzoną była mu Cnota Wftrzemiężliwo: 
šči bo w pielulzkach będąc, dwa razy w tydžien wfirzymye 
K, í wał 
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wał (ie od piersi Mačierzyníkich nie zażywśiąc pokarmu, ták 
iak czynił Mikołay S, Bifkup. Podrożfzy w látá, będac przy 

Rodźicach: wfzyftkie potrawy: ktore mu dáwáli, zápráwiáť [o= 
bie. álbo žoľdi4, álbo popiołem pofypował, Wftąpiwfzy do Za. 
konu tym więkfzych zażywał mortyfikácyi, bo procz poftow: 
náznáczoných z Uftaw Zakonnych nigdy mięfa nie iadat, cho“ 
Čiaž w naywiękfżey chorobie, Coż dopiero mowić 0 jego 
wftrzemiężliwośół y mortyfikńcyśch ćiśła podczas Apoftolfkich 
Miflyi, zwyczay miał, że przylzedłfzy czyli do Klafztoru wego» 
czyli w drodze dô domu gośćinnego, tubo mú rożnemi potrá» 

wámi zśfiświśńio kol, iedną tylko kontentował (ie rozdálac 
drugie międży ubogich; winá bardzo: mśfo zażywał, y to ná 
trzećią część zmiefzónego z wadą; od ktorego wiłrzymywałfię 
y podczás maywiękizych upałow iednák záwfue był twarzy we: 
fotey y pełney; lákby w naywiękfzych zoftśwał delicyách, mor. 

tyfikácye jego przez cále žyčie dofyć były cudowne, bo ná nim 

cylicyum żawiże było grube, Hábiť gruby y káp4, iako pifże P. 

Miguel że widżiał ielzcze jego cylicynm w Wálencýi, w Kona 
-wengie Sy Dominikś; ktore było zrobione ná kiztałt śiedi Z ge: 
ftęmi wezetkámi. 'Dylcypliny uftáwiczne y codżieone, niż fię 
położył fpść, wprzod czynił dyícypliné dla fłabośći zdrowia 

fam fię nie mogł biczowść, profil ktoregokolwick z kompáni) 
by gobez kompáfiyi biczowáno. u dylcypliny ktosą fię biczo- 
wał (iáko piśze P, Borfeli) nia koňcách rzemykow» były lancety 
cyrulickie, ktore zá każdyni uderzeniem przećinały ciało; te 
kon(erwtlig do tych czásOycowickártuži zá naydrožíza relikwig 
w Klafztorzé de Scala Dei. Co fig záš tycze (poczynkow nay- 
miekíze łożko, álbo ná gołych defzczkách, álbo ná gołcy tie- 
mi, zá ofobliwfzą miał fobic łafkę y fzczęśćie, kicdy dano wor 
nápchány plewami, wczgłowek jego albo Biblia S. ślbo twárdy, 
kśmień. Ná pámiátke tego we wši Pils de Gram konícrwuia ic. 
fzcze ieden kśmień, ktorý miał pod głową, ten łąmiąc po ká. 
| wśłku, tra ná proch y dźią zażywść w likworách chorym ná. 
rożne paroxyzmy, ták f4ík doznśią,- zoftając przywroceni do 

107 x zdrowiá 
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zdrowia. Lubo mú per(wadowali rożni áby przy tak wielkich” 
fátygách chóiał fobie (poczac czślem ná miękkim fożki 4 odpo- 
wiedżiał: Zofnierze gdyby uaymeżwieyfi kiedy fie mdádza  wideličze, 
Wtrácaia fmialość y ferce, y ia też bedac żołnierzem Cbryflúlowym: 
niechce żadnych zażywać rofka$y. Dolyč powiedżieć omortyfika - 
cyśch jego, co napifał S, Antonin Arcibifkup Floręcki, Zycie S. 
Wincentego przy ufławicznych mor yfikacjach. było nazbyt ofire, A 
iako P, Mariini, Že žyčic iego było ták oftre iáko naywiękfzych 
Puftelnikow. | | 

Co (ic tycze pokory tá fięw Nim znaydowałśod džiečinítwá bo 
fię náuczytz BernárdaS, pokora S, iefito mátká wfyflkich cnot, y ia ko 
popiet konferwuie ogien, túk y pokora S. konformušecnchy inf ze. Dla 
czego ten S, uniżał fic zawize y pized P. Bogicm y przed ludž- 
mi, wyznśiąc to ná (woich kázaniách, že był naywiękfzym grze* 
fznikiem, y dla tego w rożnych liftách ktore pilywał do Monár- 
chow na końcu przydawał 8, Wincent) grzef nsk, upiafzał fwoich 
focyufzow, icżełiby obáczyli co w nim zdrożnego śby publi- 
cznie łóiśli y poprawiśli, Kiedy fizmodłiłzaw(ze fię záu ykał by 
go nikt nie widźiał, kiedy bywał w záchwyčeniu pod czab mo- 
dlitw rozkázy wał focyufzom áby do niego nikogo nic pufżczśli 
w tenczas. i | 

Czáľu pewnego w Bárcynonie przyfzedł Krol Arágoúfki do 
nicgo,na pewndkonferencya, ná ten czas$, Wincenty zoftáiac 
na modlitwie był w zśchwyceniu,podnicliony od Ziemie w wiel- 
kicy iśfnośći „Socywufz niewiedząc o tym, niechcąc | fzytrzymy» 
wść Krolá, pusčil go do rezydencyi. Krol wizedłfzy obáczy! S$, 
Wincentego w záchwyceniu otoczonego wielką iá(noščia. Zá- 
dżiwił fię tak wielkicy taice Bofkiey,ktora miał ten $. przyto- 
mna y niechcąc przefzkádzac odiachał do Pałścu. W kilka godžin 
znowu ię powroćił,y po uczynioney konferencyi przeprafzśł Ss 
Wincenty że fię turbował dla niego; Po oditádžie Krolewíkim, 
obročiwízy (ic do focyufza ktory paśćił Krola powicdžiát : že zá 
to niepoflufzeňfiwo com ia rozfkazał, žeby nikogo. niepn(z- 
czńć do mnic gdy iá fięmodlę, á tyś puśćił Krolś, wiedzže čie. 
: K 3 P. Bog 
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P, Bog fkśrze, będżiefz čierpiať febrę przez fiedm lat, y ták fię 
ftało. Przy wielkicyświątobliwośći, wielka byłś pokora „i4ko 
piíze Pater Magifter Ferrarii w "te > flówa: '*' zśdeń 
nicmoże przeczyć temu, žeby S. Wincenty Fettetyuíz nie był 
wielkicy“ zścnośći y godnośćj, y cudownym w życiu fwoimi dla 
fwoich cnot, ičdnák ták wielkie chóty y 'łśfki ktore miał Od 
P, Boża, poktywał płśfzczykiem pokory Swiętey.' ii wa 

PSY OE EZ YA PIER? OWCA PRYM BY ZNICZ GTA 
CZĘŚĆ PIATA 
ROZDZIAŁ 1L 


au 247 ERY uż dw rę DY ką Łk 
O Solennych Tryumfdcb ktore czyniło Miáflo Wánucr nd 
Kánonizácya 5. Wincentego, o Nabożeńfiwie ku niemu y` 
o cudách po śmieróe 50000000 
Amietne Miáfto Wánncs fafk y dobrodžieyftw nietylko zá 
Lywotá, śle tež po śmierói iego; ktorego oby wátele záwíže 
konferwowśli w fercach (woich, 'y pámieči, ofobliwie, kiedy 
zśczynśli cokotwiek, to fie žegnáli Krzyżem s. gdy ich pytáno 
czemuby to czynili? odpowiadáli, ták nas nauczył y rofkázať 
X 4dz Wincenty, O Jego Kśnonizacyi gdy fię dowiedžicli z 
Rzymu, ze zśpewne bydź miátá w džicú SS, Apoftołow Pio. 
trá y Páwlá zá czálow Kálixtá ILI. Pápicže w Roku 1407. 
czympredzey dobyli Ciała Swiętego z Žicmic,“ dniá 30. Czer- 
wcá, znaleźli cáte yHábit cały há nim, lubo leżało wżiemi przez 
lat 36, y poftawiwfzy przed wielkim Otrárzem odpráwiono Míza 
S. ná iego honor przy afiyftencyi wielu Panow, y ludu pofpo- 
litego, gdžič iák zá żywota doznáwáli wiele dobrodźicyfiw» 
tak y pośmierći nie maicy odbicrśli - Gdy przyniefiono dwoch 
umárlych do kośćioła, iedncgo przez 9. godžin, drugiego przez 
pułrora dnia, Co tylko poftawili przy Ciele S nakrywízy ich kápa 
S. Wincentego, iefzcze przed (koňczeniem Mízy S. zmáttwych 
' y powhált 
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pówftśli; zeznśiąc publicžnie fáko widźiał że fam Chryftus P. 
koronował S, Winteńtegó w Niebie; y piźez iego zafługi (3 
piżywioceni do žywotá, 4 SES do E 
„ Rózgiofżono po cáltym Mieśćje ták wielki cud; zaraz co 
żywo poczęło fię f(chodżić do S: Ciáta, ofobliwie chorzy z ży- 
wą wiśrą ipodżiewśiąc fię źdrówiś, Między tcini był kolligat 
famego Xiażećja trędowśty; á drugi ślepy odurodzenia: kto» 
izy dotknąwizy (ie ię Giátá jiák ten Oczyfzczony żoftał od tree 
du ták ý dtużgiema Wžrok dofkcnále przywtocony; 
przyflycm potym Koki toieft: 1456, 5. dniś kwietnia; 
czynili folenfý trýúfnť, dźiękiiiąc P.Bogu ža Kśnoniżścyą Jegi. 
Ná tym byt Kśrdynał Ałants Legat Papiefki we Fiśncyi; Přo- 
tcktor Zakonu Kśżnodźiegikiego; Xiáže Btyrśnnij ý z fáma 
Xiežná, Bitkuip tśihtcyfży ze czterema Arcybifkupámi: y džie- 
$węć Bifkupow ź toźnych d$ecezji; między temi był przyto- 
inny Očičc Genetśł Zśkońd Kážhodžiey (kiego názwány 4x7i- 
belli o czym ieft tákie šwiádeďwo: óznaymuiemy, že Ciśło S. 
Wincentcgó, ktote fpoczywa w Mieśćie Wahnes w Brytannij 
w Kośćiete Kśtedralnyim; ktość było w iedńcy trunriić rowno 
Z żielnią złożone, piątego dniś kwietńiaą Roku tegoż znowu 
dobyte z żiemie; y Ha wyżfzym dla więkfzego honoru położo- 
ne mieyicu, przy prezehcyi Kardynała wzwyż poińiehionego> 
y Xiążąt támtey(zy ch, y inňých, Przełożywiży Ciała do in- 
izey trumny; trzem4 żańhkśmi żamkńgw(izy; ý trzemá pieczę- 
Čiámi zápieczetowáwfzy , iedeń klucz odebrał Kśrdybał, dragi 
bilkup; 4 trzeći oddáňo Xiażęćiu. Tegoż dniá odprświła (ic po 
Mieśćieloleana Proccílya há honor S, Wineentego; ná ktotey 
bylo ludži ná żso tyśięcy; Dotmifiikátiow lámych 1000, bo fig 
tá Uroezyftosé odpráwiálá podczas Generślney Kśpitały Do- 
minikśńlkiey, po tey Uróczyftośći z całey piświe uroczyftośći 
zcałey prświe #uropy poczęli fię zchodžié Pielgfżymi, widząc 
to Prałaći tego kośćioła, podźielit Relikwie; połowę do trun- 
ney šrebrney przeložy wízy poftawili ná Otrárzu, 4 połowę w 
trumnie macmurowcy zoltáwili, w ktorčý przed tym y služ 
ony 
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żony, Zázdroščiťá Wálencya tak wielkiego fkárbú jako Ziom. 
ká (wego Miąftu Wánnes, rożnych fzukaiąc ipofobow, by mo. 
gli wżiąć Ciało S. y przenieść do Iwoiey Oýczyzny, Ztozumiá« 
wfzy to Biíkup, uczynił radę z Kánonikámni, iákby ięjzachowść, 
determinowáli, śby na infze przenieść micyfce, do tego prze- 
niefienia bytá y innaracyá, že ná ten czas w Wannes było prefi- 
dium Wálenckie przečiwko Hugonotom , ktore profito Fili- 
pá Krolá II. Hifzpśńfkiego S. Relikwie były przeniefione do 
Kroleftwa Hifzpśńfkiego. czego nie mogli dokśzść przez ťož: 
ne prośby, kušili (ie álbo go wykrśść, ślbo tćż gwałtem wydrzeć. 
Dla tego (prawili komedya (podžiewálac (ie że co żywo zey- 
dżie fię ná nie,ś oni tym czśfem mieli wpaść do Koščiotá y wžiaé 
Relikwie S, Przeltrzežony Bifkup od jednego pobożnego czło. 
wická nśzwanego Bowrgerol uczynił, po uczypioney radzie z 
Prałatami, obrano iednego, by ie zachował (ekretnie, z tą 
obligścyą áby przed šmierčia powiedźjał (wemu konfidenrowi, 
w ktorym mieyfeu będą złożone, ftáto fię že były (chowśnc w 
Skárbcu, Kośćielnym, o czym żaden nie wiedźiał tylko ieden 
Kśnonik; gdźie ták przez długi czas będąęe lokowáne, žádacy 
czči nic miśły, i | © l 

Potym zapomnieli byli prawie o S. Wincentym ludźie, yo 
náboženítwie do niego, dopiero naftąwfzy nowy Biíkup 74- 
cobus Martine. chcąc záchecié znowu ludzi do nśbożenitwa ku 
niemu; kazał pomalowść cuda, ktore czyni zá žywotá, zaraz 
lud wfzyftek wżiął nśbożeńftwo do niego ofobliwíze, Konfy: 
lia(z naypierwfzy, Hifzpáúíki, Gielefjower oddał ná chwałę $: 
Wincentego lampę bardzo bogźtą; z tey rácyi , że iuż prawie , 
konśńiący, przez intęrcefiyą iego był przywtocony do zdtowiá, 
Kiedy fię żnowu wfzczęła chwałą jego rofkazał Bifkup wyfó- 
wić ná honor iego bardzo wfpśniśły otrárz z wielkim fumptem 
w Roku. 16374. Niewiedząc zaś wktotymby mieyfcu były jego 
Relikwie $, począł (zukáé po całym Kośćiele z Kánonikámi, 
rozumiciąc , że miały bydź w dawnym grobie >. otworzywizy 
trunnę mie znśleźli, tylko kilka koľteczek, rofkazať (zukác KAY 
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y zlećił to dwiemś Kánonikom, iednemu imieniem Guimarus, 
á drugiemu Ba/Jelip/,Aby wfzędy fzukali,zluftrowśwfzy cały Ko. 
śćioł, nierychfo ználežliw fkarbcu koščielnym trunnę zśmknię: 
tą trzema zamkami; otworzywfzy ią dopiero ználežli wiecey 
obwinionych w bogatą bárdzo mśteryą, znaleźli witeyże trunnie 
dwie tśbliczki (zczeroztote, ledna Xiažečia tamteyfzego Jána, 
druga Xiažečia Fránciízká Syna pomienionego Xiążęćiś,zś kto- 
tego pánowánia umarł S. Wincenty. Udiefzony Bifkup pobożny 
wielce, śle iefzcze powątpiewśiąc ieželiby te relikwie nowo zná 
ležione były práwdžiwe S, Wincentego, wokował Doktorowy 
Cyrulikow, by poználi,ieželi te relikwie były z iednego ćiáłá, co» 
y pierwfze, ktore ználežli w ftárým grobie zważywfzy to,že z ič- 
dniego čiáltá były SS. kośći, Dopiero Bilkup wžiawfzy apparat ná 
fiebie przy aflyftencyi Kananikow y Teologow, wezwawfży Du- 
chá Przenayśw: formowśł taki dekret: Moca Boga WR echbmogacego 
Oyca Syna y Ducha S. SS, Apoftotew Piotrá y Pówia, ynaka władza 
która mómy w tey Dyetezyi, oznaymniemy iako te kofći,y każda z nich 
z ofobna fa prawdżiwe relikwie S „Wince nebo Ferteryufta , ktory ieff ka, 
nonizowanyod Kaľixta Pápieva TIT, dai 29 Czerwca w Reku 1455- 
Dlaczego rozkózniemy ażeby ie wfyfčy wenerowóli iako prawdźiwe, 6 
“raz rogkazuiemy pod klaiwa byžáden nie fmiał z nich wžiač nay- 
mnieyf ty pårtykuty bez nájlebo pozwolenia, á to w Fmie Oycć y Syna y 
Ducha S. Amen. Táki nezyniwfzy dektet klęknawfzy pocałował, á 
wfzyftko Duchowieńftwo poczęli spiewśćTe Deum Laudamus 6. 
dżiękuiąc P. Bogu że fię wynalazłtśk drogi (katb, ktory przeto. 
żywfzydo nowey śrebrney trunienki uczynili folenna Proceffvą 
po całym. mieśćie z niemi, ná którey byli nie tylko Dominiká- 
ni, śle y infze wfzyftkie Zákony, ktore fieťám znaydowśły,o: 
procz tego było ná 150, tysięcy ludźi rożney kondycyi, po fkoń- 
czoney znowu przyniefiono do Koščiotá Katedralnego y loko- 
wśno w Káplicy ná honor icgo wýmurowáncy, gdžič do tych 
[zas ludžie nabożni, do tego S. rożnych doznáia Táík y dobro- 
dżieyftw. Ná wieczną zás pamiątkę w tymže mieśćie corócznie 
odpráwuiý Proceflyg na honor iego dniá fiodmhego Września. 
L ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ 1. 


„© Tryumfách y bonorách. Solennych ktore czyniła  Walencya 
po Kánonizacyi S. Wincentego Ferreryufža, á oraz o pártyku- 
dárným Nabożenfiwie ktore Walencya ma do nitgo. — 


Owiedžiáw (zy fięWślencyśnie oKánonizácyi S, Wincentego 
przez cały rok ftáráli (ie, áby z iák naywickíz4 pompą mo» 
gli odprświć Feft jego; dla tego w Roku 14,6. uczynili Lolen- 
ną Proceflyą: ktorey przedtym nigdy niewidžiáno, w tey nieśli 
Kápe iego. . Niekontentuiac (ic tym wyftawili kaplicę ná 
honor icgo w Kośćiele Dominikśńfkim, (umptem cśłego miá- 
ftá olobliwie Miefzczánin názwány Blanes, z tą kondycy3,áby 
tám čiálá Rodžicow iego przenicfione były, precz tego ná pu. 
bliczney ulicy wyftáwili ftátugiego bśrdzo bogatą przez dekret 
mieyfki rofkazáwfzy áby corocznie bywała.folenna Procefiya ná 
honor S. Wincentego ták iák ná Bože Ciśło. O czym P. Miguel. 
Cele tę w ktorey miefzkśł obrocono ná káplice adornowáno ro- 
žnemi figurámi , y Obrázámi, á ofobljwie SS, Páňíkich (Zá- 
konu Swietego Dominikś, gdžie na (ámym przysčiu ná tym 
mieyfcu gdžie modlitwy czynił Święty Wincenty fẹ rożnego 
Obrázy między niemi ieft obraz N. MARYI Pánny, ktora z té- 
go Obrázu częfto rozmáwiaľa (ie z żyjącym ná świecie. W tey | 
Celli iáko pifze Djagus ieft iedno żrzodło, z ktorego zażywał / 
wody, tey na rożne choroby ludżie biorą. To mieyfce S, ieft 
y od infzych Obywśtelow, śle tež y od infzych poftronnych, 
ktorzy go nawiedzśią, iako nświedżił Kardynał Alexándrinus | 
Legat a latere S, Piufś V. Papieża y Arcybifkup Toletśńlki 
názwány Garziade Loiola, gdżie odprawił Mfzą S, y inne nabo- 
żenftwa, Tęż uczynili ná tamto mieylce Krolowie Hifzpźnfty, 
iśko to Filip drugi, trzeči, y czwárty, Náznaczono potym 
czas do przenieicniá Relikwiy Rodżicow Jego do tey káplicy, 
ktore było Roku 1472, dniá 6, Márca ná prośbę Mikołśją de 
Acąniera.y Kálpra Ludwika de Blanes, ktore przedtym Po 
waży 
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wily wkśplicy S. Barttomicia, przeto determinowali śby były 
przeniefione do nowey káplicy gdžie byłś przed tym Cela S. 
Wincentego w Proeeffyi Przeniefieniu 4yftowáfo nie tylko cá» 
łe miáfto, śle y Navprzednieyśi Panowie. 


ROZDZIAŁ Ill. 
Jdko Dom w ktorym fig urodźił S. Wincenty byť poświęcony 
ná Kośćioł nd honor iego» 
PNG w tym domu wyftáwiona była ftatua jego dźiwnyns 

,fpofobem, bo rzemieślnicy fzukái4c fpofobnego drzewá 
ná nię, nie náležlí tylko máty kawśłek Cypryffowego ktory że 
zdał (ie bydź mały zaniechali go, potym fzukaiąc więkfzego 
nie náležli, W tym zdyfpozycyi Bofkiey wyćięli zogrodka ow 
kawátek cypryflu rozkázáwízy z niego zrobić ftatuę, džiwna 
rzecz, że iák prędko záczať robić rzemieślnik, ták go záwíze 
przybywśło, y wyftarczało iák było potrzeba, 

Ten Kośćioł náprzod trzymała Univerfitas tamteyízá, 
gdzie było mało ftáránia około niego, odebrało go Miáfto pod 
fwoią dyfpozycyą, oládžili jednego Kapłana świeckiego, pobo- 
żnego żywota, z tą obligácyg śby w każdą Sobotę było śpie: 
wáne Salve Regina. ná chwałę Nayśw: MARYI Pánny, uczy- 
niwfzy fundścyą, śby corocznie odpráwowalá fię wtym Ko- 
śćiele folenna Uroczyftość S. Wincentego z kázániem, codźień 
Dominikan śby odprawiał Mfzą S. 

Poczęło było uftawść to Nabożeńftwo do S. Cudotworcy 
śle go P. Bog znowu w fercach ludzkich wzniećił przez iedne- 
go Kápľáná, ktory ná ten czas był przy Kośćiele, Ten kiedy (ie 
modlił,pewnego czafu przed Obrázem S. Wincentego, fłyfzał 
że fame dzwony bez porufzenia dzwoniły. Rozgłośiło fię to 
po eślym mieśćie, áž ieden pobożny człowiek fłyfząc to zalał 
fię fzśmi, mowiąc do Káptána: A wiećiefz Xięże co znácza 


te dzwony; oto potrzebuią żeby (ie znowu zśczęło Nabożeń- 
two do S, Wjncentego ktore iuž uftśło, Ták zachęcony záczať 
znowu promowowáč Nábožeňítwo do tego $, Cudotwotcy; 
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do czego dokłśdśło fic y doglądało cśłe miáfto, w AJ 
`- Tam pod Ołtśrzem do tych czas znávduie (ie iefzcze (tu, 
dniá,z ktorey zAżywał wody, icfzcze w domu Oycowfkim zoftś- 
iac w młodym wieku, ktorey ná rožnechoroby ludžie zážywás 
i4, To mieyfce S. náwiedzaig nie tylko fámi Walencyanie,ślcy 
rożni Pielgrzymi, iáko pifże P, Gomez przyfzedłfzy ieden Piel- 
"grzym tam po uczynionymiyabożeńftwie wychodząc z Kośćio: 
dá począł kopać żiemię, gdy go (pytano na coby to czynił: od- 
powiedżiał, żaden z was nie wie co má zá moc tá S. żiemia, po» 
mocna ięft ná rożne choroby przez interceflya S. Wincentego, 
gdżie codżiennie doznáwáig ludżiełafk Bofkich, | 
O Niektorych Relikwiáchb S. Wincentego, ktore „otrzymdji 
Oycowie Dominikáni w Wálentyi. - 
Ie kontentuiąc fię Walencza že miátá ták zácna Relikwią 
LN Jego Kśpę, ydom w ktorym fię národžiť ktory był poświę* 
cony ná kośćioł, aní też Qycowie Dominikśni że mieli Celę w 
ktorey miefzkał, y Obraz w Koščicle (woim, przed ktorym mo~- 
dlący fię rožnych łafk doznáwali ludżieswfzelkiemi iefzcze fpo- 
fobámi ftáráli fie, by mogli doftáč iákiey znśćzney S. Relikwiy. 
Uczyniwfzy ráde między (ob3, obráli kilká tákže świeckich lu- 
dżi, iáko tež z Zákonníkow „žeby fię oto ftáráli wízelkiemi $i- 
łami między temi naypierwfzy był Xigdz Ludwik Cafłelloli Do- 
minikan wielkikśznodźicia;ktory poiśchawfzy z X. Doktorem 
Perez focyufzem (woim do Rzymu do Klemenfa VII, Pápiežá 
prośilio Breve w ktorymby pozwolił y rozkazał dáć znaczną 
cząftkę Relikwiy S. Wincentego. náco chetnie pozwolił, yroz. 
kazał cáley Kápitulie Miáfta, Wannes áby udžielili Relikwiy do 
Wálencyi ná prošbe Zákonnikow,iáko y Kárdynata Aurgoninf a 
ktory był Spowiednikiem Pśźpiefkim,tśkże ná prośbę kleenoty 
Krolowey Francufkiey, . WIE 
( Jadąc tam pomieniany X. Caftellolite záchorowat w drodze 
focyufz iego zoftáwit go w Konwenčie Lambrážyeníkim 1 o 
ra 
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brał (obiená mieyfce iego káwálera názwánego Bernandus May, 
ktorzy przyiáchawízy do Miáfta Wąnnes, y pokázáwfzy Bicye 
Papiefkie, hit Kárdynalíki y KroloweyErśncufkicy fupplikowali 
áby mogli otrzymác iáka Relikwią S, Wincentego, ná prośbę, 
otrzymali repulfę od Kápituty iednák nieprzeftáiac koniecznie 
upráť(záli, widząc wielka prosbe Pofłow y uważśiąc nádlárosé 
pomiienionego Ludwiká uczynili między fobą Confilium, y prze. 
czytawízy Breve Pźpiefkie y lift Krolowy Fráncufkiey y Kárdy- 
nalfki udzielili Relikwiy SS, to ieftiednę koftkę z pod gárdtá, 
á drugi palec S, Wincentego, tę záwinawfzy w drogą mśteryą 
oddáli Qycu Kaftellolemu, a to pod przyfięgą żeby wiernieda- 
wiozł do Wálencyi y oddał do Konwentu;w ktorym czynił Pro- 
fefiyą S. Wincenty. Odebráwížy tak drogi (kaťb z Autentyká- 
mi wyiachał z Miálta Wannes do Wálencyi. Tráfito (ie że ledwie 
przyiáchát do Miáfta Nantes zśchorował šmjertelnie y widząc (ie 
blifkim śmierći, oddał ná ręce Káwalerá focyufza fwegow tey 
drodze obliguiąc ge na fumnienie, śby fzczerze oddał te SS.Re. 
likwiedo Konwentu Wślenckiego potym w krotce umarł po» 
mieniony OciecCa/fe//0/;, odebrawfzy #Káwaler te S, Relikwie 
czymprędzey z niemi pófpiefzał do Walencyi.O cžym gdy (ie dowie 
džieli Wślencyanie nietylko cśłe Miafto;śle też kátedra y wfzy- 
fikoDuchowieńftwo ták swieckich,iáko y rożnych Zákonow, wy- 
fzlido bramy ná przywitanieS.Relikwyi WincentegoS.iák žiam- 
ká (wego.Gdy ie przywiežionodoWalencyis ná ten czas miefzka. 
fa tam znaczná Páni Jeronima Almenar, w wiclkimutrápicniu, bo 
móśjącjiednę coreczkę Helene Sannogwerre „y Almanar, ślepą od u- 
rodzeniá w codźżienney zoftajacą gorączcze bez nadźici dalfze- 
BO żyćia, Ufly (zá wízy że około iey Pałacu wieżiono Relikwie 
S, Wincentego czymprędzey zbiegła ná doł, pádfzy ná kolána 
fwoic;z wielką úťnosčia prośiła S, Wincentego ážeby ( ieżeli to 
fą práwdžiwe Relikwie iego ) przywroćił icy corcę zdrowie, 
ktorá ná ten czas miátá fzefnaśćie miefięcy, Po fkończoney 
Modlitwie powtočita (ie do pokoiu ználazšá zdrową y widzą- 
cą dobiztsktorá potym lat šiedmdžiefigt żyła, iśko piíze Dyagm, 
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Przez 05m dni publicznie były exponowáne SS. Relikwie w 
Kościele S. Dominiká przy wielkich appátencyach y Kapelach 
ná ktorą fpezę całe łożyło Miślto, bedac zás wdžieczny Kon: 
went prácy ktorą podiął kawaler w przywiežieniu Relikwyi S, 
Wincentego,ná znák wdżięcznośći tegálizowát go pśrtykułą z 
tychże. Učieľzone Miáfto Wálenckie z rák wielkiego (kárbu, po- 
ftáhowili między (obą śby corącznie odpráwowáli Feft z folenng 
Proceffyą ná ktorey zśwfze nofzono Obraz S. Wincentego, gdzie 
oprocz świeckich Kśpłanow y Zákonných aflyftowało záwíze 
rożnego (tánu ludzi ná kilká tyšiečy ktorá Proceflya corocznie 
odpráwiá (ie, 


OZD ZIAL V. 
Jdko Wólencydnie Rárdli fig o więcey Relikwyi S. Wincentego. 


Efzcze nie kontenči že doltáli ták znáczney Relikwiy tym 

wiecey chčieli pomaážáé chwałę Ziomka (wego, gdžie zwy. 
czay był nie tylko w Wálcncyi ale po całym Kroleftwie z uro- 
čzyltoščia odprświść Swięto lęgo, Trśfiło fię w Roku 156%, 
Máigc Synod Prowincyalíki Arcybifkup Wślencki imienniem 
Márčin de 44/4 rozkazał ná tym Sýnodžie śżeby więcey nie 
obferwowali Swięta de precepto. to ieft S. Wincentegoz Uro» 
czyftośćią dáwfzy Breve ktore fię zaczynaG/oriofs #nSančiis fuis 
DEUS. nadawfzy rożne Odpufty ktoby nświedzał álbo iego Ko- 
śćioł, albokaplicę w Kośćiele Dominikśńfkim w Mieśćie Wá- 
fencyi. Jefzcze nie kontentowśli fię tym Wálencyánie že im 
przywrocono Uroczyftość że pocátym Kroleftwie Hifzpańfkim 
odpráwiáli Swięro Wincentego S. że Mfzśmi y Officiam Ká. 
płańfkim, ftarśli (ie więcey ná honor Jego czyniąc inftancyą 
do Klemenfa ofmego Papicžá w Roku 1594 od ktorego otrzy- 
mali Przywiley, śby Swięto S. Wincentego odprawiło fię coro- 
cznie žáwízé w poniedźiśłek po Przewodni Niedżieli z Oktawą 
a to. dla tego że czśfem icgo Swięto przypźdło w wielki tydzien 
álbo też w (4me Wielkanocne Swięta, 


Nágrodžiť to S, Wiňcenty (woim Ziomkom że s 
mieli 
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mieli Nabożeńftwo do niego», Co ycudem pokśzśło fie boieden 
Pan Wálencki Jan de 4gvilla będąc w Mieśćie Wánnes upro- 
siwfzy od tamteyfzey Kapituły fobie znaczną pártykute Relie 
kwyi Jego powroćiwfzy ku Walencyi nieśmiśł wnisé do Miśfta 
bo nś ten czas pánowafo morowe powietrze. Ale dowiedžiáwízy 
fię Miófto że tak znaczną z fobą wiozł Relikwią S. wyfzli prze» 
ćiwko niemu wfzyfcy przednieyši Panowie, między ktoremi że 
niedoftáwálo iednego ktory fię názywát Joannes Baptifta Zalian 
bo ná tenczas chorował na febrę, dowiedžiáwízy (ie o tym tenże 
Julian z wielką ufnośćią ku S, Wincentemu porwawfzy (ie zdro- 
wym zofłał y wyfzedłnś przywitánie SS. Relikwiy, á z nin w 
w kompánij wyfzli nie tylko cáte Miśftó, śle y nśyprzedniey= 
ši Panowie, ktorzy ná ten czas byli. Pokazał zaraz P, Bod cud 
przy w prowadzeniu tey S. Relikwiy, żonie Gubernatora Miśfta, 
ktora przez dżiewięć Miefięcy choruiąc ná nogi niemogłś cho- 
džič, tylko koło łożka, y tobárdžo máto ná kulach, gdy fiędo- 
wiedžiafá że około iey Pałacu powiczą S, Relikwią rozkśzała 
fynowi áby wżiął pochodnią y afiyftował, pewny z4$ kśwaler 
zśchęćił ią do Nabożenftwa ku S. Wincentemu mowiąc: Pán 
teraz ieff czas mieć wiáre dobra yufnośc w S. Wincentym, ktore- 
80 Relikwie zaraż powieza około Pałacu wafzego że bedžiečie 
zdrowa defkonale, Z wielkim áffektem przyjęła perfwśzyą y ro- 
fkazała fię w krześle do okná nieść, śby widżiśła gdy będą prze» 
wożić niby ufłyfzała głos do iercą (wego mowiący: Teraz porzuć 
kule, a choć ofworey mocy, bo inž iefleś zdrowa, nátychmiaft uzdro» 
wiona poczetá chodżićbez niczyicy pomocy, co było zpodži- 
wieniem w fzyftkich, pofzła na mieyfce gdźie była złożonź S, 
Relikwia, Widząc tak wielki cud mąż, prośił wfzyftkich Ká- 
płanow , śby publikowali po Kośćiołach láíke. S. Wincentego 
ktorcy“doznátá przez interecffya iego, Gdylokowano S, Re- 
likwią w iednym Páłácu w Káplicy, z wielkiey radośći Wślen» 
cyśnie, rozkázali wypulačzáé więżniow. Inni rożne czynili o» 
gnie w oknách na znak radośći po domách y ulicach, oczym 
ledwie fię dowiedžieli OO, Dominikśni zataz fie zeízli do przye 
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iečia Jey nie tylko (ami śle y inni Zśkonnicy,y świeccy Kśpłś. 
ni spiewáli (woie Nabożeńftwa przy śflyftencyi rożnych káwá- 
lerow, ktorzy zświze ftáli z zapalonemi pochodniśmi; żaraz to« 
žnych ták dožnawali chorzy przy Niey,iedna ślepa od uro. 
msi ledwie co ią przyprowśdzono do Relikwiy zaraz przey. 
czałdę j r 
Głuchy y niemy od urodzenia, gdy prowadzono S, Reli- 
kwią z Pátácu do Kościoła Kátedrálnego, idąc zá Panem (wo- 
im, śby uczynił módlitwe do S. Wincentego wfzcdł do iedne- 
go domu y ram z wielką wiśrą y ufnośćią oddáwízy honor S, 
Wincentemu modląc (ie fercem, począł zaraz pokśzywść zná... 
kámi że iuż fłyfzy y mowić może, gdy (ic pytáť Pan co to ičít 
fynu iuž mo żefz mowić? odpowiedział, uzdrowić mnie S. Wina 
centy odtąd dofkonále mowił. Potym žáprowádzono z wiel- 
kim tryumfem tę S. Relikwią do Kośćioła Kátedralnego, gažie 
byłś pízyimowána przy rożnych applauzach, kśzśniach, y0- 
gniśch, śnś oftátek przeńiefiona, iako pifze P, Miguel iuż bo- 
gáto oprawna do kaplice, w ktotey były y infzych Świętych 
Pźńfkich Relikwie. <= 


ROZDZIAŁ VI. 
O Nadbożeńfiwie ktore mieli Obymdtele Miófa Wólencyt, y 
rożnych láfkach ktorych doznamali y doznawáia przez imer- 
ccfjya S. Wincentego. | | 


Bferwowśliz wielką Uroczyfłośćią w Styczniu džieň kto» 
tego fię náródzit S. Wincenty, y ochrzczony był w Kośćie- 
le Si Szczepźna, drugi piategol útego> ktorý przyiať Hábit S, w 
tržečiodpráwowáli folenną Uroczyftość piątego dnia Kwietnia 
w ktory pożegnał fię z tym świśtem, ktora odprawnie fię cza» 
fem w poniedżiałek po przewodnicy Niedżieli,ńś tę fchodżiło fig 
wielkie mnoftwo ludżi, Procz tych Uroczyftośći odprawuie 
dżicń Kśnonizącyi Kobftaterniaz wielkim tryumfem ktora iet 
przy 


] 
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przy Kśplicy gdźie bytá Cela S, Wincentego, do tego zśchę» 
éit ich S. Ludwik Bertrand, upewniaiąc, zeieżeli nieuftana 
w nabożęńftwie zśwfze będą zoltáwali w Ptotekcyi lego ofo. 
bliwie przy zgonie żyćt4 (wego, tak (ie pokázáto ná iednym 
człowieku, ktory był w tym Braćtwie, temu przed fśmą smicť. 
čia pokazał fię S. Wincenty afiekuruiacgo, o zbáwieniu dufzy. 
Uftylzawfzy to chory zalawfzy (ie łzami, wefeło oddał ducha 
Panu Bogu. i 

Trafiło (ię że przypadła Tego Święto w Niedžiele Kwietną, 
niemogąc wedle zwyczaiu Kośćioła S, odprśwowść Officium w 
ou džieň ieden fługa Bofki o puł nocy fłyfzśł Anielíkie špiewá- 
nie y muzykę Niebiefką ktorzy jutrznią fpiewśli ná chwałę S, 
Wincentego, Wielkie ma Nábožeňítwo to Miáfto do tego S, 
bo ná wieczną pśmiątkę konferwuią do tych czas iego czapkę, 
Kaptur, Chrzčilnice w ktorey był chrzezony, Kielich w kto- 
rym konfekrowát, Biblia ktorcy zążywał, y płafzcz albo Kápe, 
Silá ict Obrśzow icgo po cśłym Mieśćie do ktorych ludżie má. 
ia Nabożeńftwa, Rodżice zás málo co dáig Imion džiatkom.. 
fwoim,tylko Wincenty álbo Wincencya, na pámmiátke łafk 
y dobrodžieyítw ktorych dožnáwaig od niego. Wyświśdczył 
dobrodźieyftwo S$, Wincenty w kilka(et lat po šmierči Wślen- 
cyanom,gdy iuż prawie. całe Miafto miało gorzeć od.piorii. 
now, co go wezwali ná rátunek, zarazuftały pioruny y grzmo» 
ty, pokazał to fámym (kutkiem, obiświwfży (ie iednemu má- 
temu chłopięćiu powiadśiąc y rozkázuiac śby powiedział Matee, 
że gdyby nie Inrerceflyá Matki Nayśw: wfzyftko by Miáfto by- 
ło zgarzáto, gdy (ie pyrśłś Matka coby to byt zá Dominikan, 
ktoty mu to obiávwiť, pokazał ná Obraz S. Wincentego,žeten 
był á nie infzy,ktory Obraz potym przeniefiono do Kápliee S, 
Wincentego- 

Tęż (áme łó(kę pokazał Janowi Ludwikowi Bertrandowi, 
OycuS.Ludwiká Bertranda Dominikśna kiedy fig opál prochem 
ftrzelbowym, y znacznie był zefzpeczony,ofiśrowałś go Bábká 
Wincentenu 5, zatáz zofiał zdrowym bez Żadnego znóku Zee 


Ízpecenia 
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fzpecenia ná twarzy, Ten podrożfzy w láta oženiť (ie, ś potym 
m. krotkim czśfie w padł w Čieízk4 chorobe, pokazał mu (ie S, 
Wincenty z S. Bcanonem śfickuruiąc go o zdrowiu y o długim 
Żyćiu, Po śmierći.żony zamyślał oddalić fię od (wiáta, y wftą. 
pić-do Zákonu Kśrtuzyśńfkiego, y idąc do Kláfztotu pokazą, 
li mu fię znowu ciź dwa Swieči rofkśzniąc áby (ie wtočif do do. 
mu ponieważ nie było woli P, Bogá by był zoftał Kartuzęem., 
śleby wžiat powtornie żonę, ták (ie ftało,że wkrotce oženiť 
fic, wžiaw(zy zá małżonkę Joanne Aniela Exark; z ktorą (plo: 
dżił S. Ludwiką Bertrandá, ten przyiaw (zy Habit Dominikań- 
Aki wielkim byf potym miłośnikiem y Promototem Nabožeňe 
flwá do S. Wincentcgo, Zápomniatá Wálencyá zá czśfem ták 
wielkich fáík Botkich S. Wiacentego, przeto zá grzechy Iwo- 
ie začiagneta plagę Bofką morowe powietrze; ktote "po rož+ 
nych Prowincyśch Miśftach, Kroleftwach Hifzpańfkich ná 
ten czas panowało; w tedy widziáfá Urfzula z Walencyi Domi- 
nikánká zoftśiąca ná modlitwie, Swigtych Patronow owego krá- 
iu, między niemi były $.Wincenty ták ciężka plagę, uználi w (4. 
mey rzeczy, bo zá intercciiyą Jego», lubo poiafzych Miáftach 
y Prowincyách graffowafo powietrze, Walencya wolna bylá od 
niego. Ná tę pamiątkę wyfławili ftaruę, przed bramą rrzymá- 
iącego w ręku miecz grożąc Wálencyanom, icżeliby nie po- 
práwili žyčiá. | 

Przepuśćił P, Bog pláge ná Wálencyánow že więk (za fuchość 
pánowálá w Roku iednym, ná ten czás rożne czynili fuppli- 
kácyc, iednák nie mogli doczekść fię kropli defzćza, w tym» 
jedno dźiećię mśiace lat osm imieniem Wincenty, záchorowa- 
ło ná wielką máligoe, będace iuż bliíkie śmierći, Rodžice Ján 
Villaraľa y Brygitta Zona niechcac patrzyć ná śmierć Syná, 
oddali go Ciotce, áby o nim miátá ftaranie, ktorá rozumie- 
jąc že iuż dżiećię umierać bedžie, ufłyfzy głos, mowiącego ; 
Cietufiu ! Swięty, pytała fię co to zá Swięty? nicodpowiedžia. 
ło więcey nic, tylko Swiety, odecknyli fię ná ten głos wfzy: 
fcy pytaiąc fię co to byt: zá Święty ? odpowiedziało; widžiálem 

l iedncgo 


Zycia Cudownego Wincentego S, Ferreryufa, ji 
jednego S$więtego w biátych fzarśch ly czśrnych, ktory prówg 
ręką pokśzywał Niebo, tú nád głowa (woią miał iśfny pło- 
mieň dorozumicli fię, że nie kto infzy był tylko S. Wincenty: 
do ktotcgo mieli ofobliwe Náboženítwo, 4 ofobliwie Očiec, 
kiedy go fię pytał w ktorey ftronie widžiáto S. Wincentego, 
odpowiedžiato wfkazawfzy, zaraz wfzyfcy ná koláná. poklę=, 
knąwfzy poczęli fig modlić do niego, a potym (pytał džie- 
čiečiá Ocieć ieżeli co mowił do niego ow Swięty: odpowie» 
dźiśło že mię upewnifiž będę zdrow, že jutrzeyfzego dnia fpa- 
dnie defzcz obfity ná ziemię, y ták fię ftalo, bo názaiutrz y 
dźiećię ozdrowiśło, ktore Rodzice záprowádżili do Kosčiotá 
S. Dominiká, ná podžickowánie S, Wincentemu zá łafkę y 
defzcz obfitý zpśdł ktory trwał przez trzy dni, Jáko $wiśdczy 
P, Magifter Gawalda, | j 

W Roku 1651, pinował tak wielki głod w Walencyi, że 
ludżie zniego umierali, przybyło kilká oktętow do Sardynij 
ze zbożem, ktotzy deliberowali w ktorą ftrone mieliby (ie u- 
dać przysli do Konwentu Dominikańfkiego; tám potkali fię z 
Zákonnikiem niby Cydzóżiemcem ktory im fię pokazał bárdzo 
politycznym nueniąc fię być rodem z Wálencyi, radząc im śże» 
by z tym zbożem płynęli tám aflekuruiąc że znacznie ná nim 
profitowść będą, obiecówáli tak ucżynić Mśrynarze, názáilutrz 
chcąc podziękować Zákonikowi, iuż go nie ználežli choć (ie 
oniego pytśli. Wychodząc obaczyli Obraz S. Wincentego z 
ktorego poznali že ten był á nie infzv,* ktory im rádžiť, aby 
fię puśćili do Wálencyi, fzczęśliwie odłożywizy, od ladu przy- 
płynęli dnia 27, Stycznia, že tam był głod wielki wfzyftko zbo. 
że fprzedal z profitem, czyniąc relacyą co im fię w drodze tráfito 
zaraz zrozumieli Walencyśnie že to była Opśtrzność  Bofkź, 
y interccflya S, Wincentego. 

Kiedy nawśłnice pánowáty, y pioruny biły ná Miáfto, wi: 
džiány był ná powietrzu nad domem w ktorym (ie urodźił w 
wielkicý iśfnośći trwaiącey przez dwie godžiny, nie(zkodžity 
nic pioruny nikomu w Mieśćie. Prawdżiwie nópifał o nim Ka» 

Mz jonik. 
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nik z Miáftá Xścywa: ktokolwiek w potrzebach. fivoicb uciekał fig.. 
do Protekcyi S. Wincentego, zawfe odbierał konfolacye, Tenże wy: 
pilat Księgę żywotś y cudow icgo. Zá teláíki dżiękuiąc Wńlen 
cyśnie codziennie odpráwuiag Nabożeńftwo do niego- ' 


OZDZIAŁ VIL 


Oinfycb Nábožeňílvách ktore móia ludżie'do. S. Wincentego, 
le tylko w Hi(zpáni) w ktorym Kroleftwie rodżił fiey w 
Burgundyi Mieśćie Wánnes mála wielkie Nabożeńftwo do 

Niego, śleteż y po inízych Miáftach, Pańftwach y Kroleftwách, 

iáko to w Włofkich w Kroleftwie Neapolitańlkim, w Xieftwie 

Fioreckim-w Lombárdyi, w Dalmácyi, y Rákuzach gdžie zá 

promocyą iego honoru u OO. Dominikánowsá ofobliwie X, 

jáná z Máá Pźfforum, ludžie ku temu Swiętemn záchecáli hę 

do Nabożenftwa rożne odbierálac łafki w potrzebách (woich. 

Ták fię pokázalo w Rákuzách, bo tám głowne pźnowśło po. 

wietrze, ledwie co wyftawiono Ofrarz ná honoriego záraz ultáto 

„Doźnała pewna mátroná támže łólki Jego»iáko piízejP. 
A mbrofius Gozzi, tey fynaczek zachorował śmiertelnie, modląc 
fię przed Obrázem S. Wincentego pros dá P. Boga áby mu zdro- 
wie. nprošiť, iednák P. Bog dopuščiť że umśrł, to ná wickíz4 
chwśłę S. Wincentego. Gdy ftrápioná Mátká przylzła do Ko- 
śćioła Dominikśńfkiego zá umártym dżiedięćicm, poczęłź fię 
módlić do niego z płaczem profząc aby (ynś wfkrzesił, ledwie 
fkończyła modlitwy zfłaz džiečie ożyło z podźiwieniem wízy+ 
fikich, z poćiechą Mátki, potym żył lat pięcdżiefiąt y fześć, 
Swiádkicm y Wenccyá, łafk S, Wincentego zá ktore džie- 
kúlge últánowili Konfráternia ná honor iegow Kościele Do. 
mominikańikim pod tytułem S, Jana y Pawła y tám z wielkim 
fimptem wyftáwili Ołrśrz, dokąd (chodzą fię rożni ludžie pro- 
(zą6 o interceflyą Cudotwotcejw potrzebźch, nadał tam wick- 
kie ódpufty Kiemenś XII, | 
Wyfźwili y drugi Ołtarz w Kośćiele Dominikśńfkim, ná- 
wanym S. Dôminiká de Ca/le//e, pizćd ktorym záwíze lampa 
ná portide O © p Tákicá | 
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Tákiež Nśbożeńftwo y w Páňítwe Floręckim w Kośćiele 
Dominikśńfkim, u S. Márká, tam ná honor iego wyltáwiono 
Káplice. Tož uczynili Dewoči, w Mieśćie 


Neapolu, wyftawiiyfzy Káplice Iná honor 1ego corocznie od- 
práwui4 Septennú lbo Now ennę, pasz śiedm,albo dżiewięć 
Pigtkow, 

R ozfżer 


onor y fláwá S. w koęzo po cłyma 
Krolefiwie N ńfkim gdžie będac Náždynáicm BENEDYKT 
Wai Zákonu Domić fad, rofkazał w 
| jed kali jim wyftawi trśrz ná honor: Jego, 
pie żem e 6 do Rzywu z love w oki 1727, Od- 

Saed lego O'tarzem tám há wieczną Pómig : 
> tkę ieft ráki nápis. 


Hac in Ara 


BENEDICTUS XIII. Pontifex 


Maximus Otdinis Predicatdrum 


VINCENTII Nomine 
Olim 'Nuncu 


Primum Beneventum daj 


Ipľa Divi VINCENTII die 
V. Aprilis. 


Sacra peregit. 


Anno rcparata Salutis MDCČXXVII, 
M; W tymże 


Cześć Piata 

W tymże fánvym Koščiele rozkśzał wýftawié pómienio. 

ny Očiec S, BENEDYKT xr 11.2 wielkim kofztem Ołrarz ná chwá- 
te S, Filipowi Neryufzowi, Po wyieźdźie Pópieża tego, 24. 
częło fię było wielkie trzęfienie żiemie w Beénewenčie, widząć 
OO, Dominikśni będący tám ná Mifiyśch żę już uftówśło Ná- 
bożeńftwo do tego $,zachęcali ludźi, jeżeli tą uchronić dal. 
fzey káry: Boikigy odžiennie odpráwiá li čo 
Panfką, to ieftząO ślz y u — ek dd rá 
no iako y nówiecz BUY 
do Kośćiołś S, Domidiká ná modlitwy prO az S. "Wio 
centego, ták uwolniem zofjali od trzefięnia ZABM 
ceflyą Jego, Z kąd wielkie Náboženítwo wżięltliżie, ońśrniąc 
fię w rożnych fwoich potrzebach y chorobá die Cud otworcy, 
y oddáigc wota rožnédoiego Ołtśrza, ná p 
tele Miafta Benewentu, taką. nád Ołtatzem iegť 
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Ordinis Predicatorum 
 Apocalypfis Angelus 
„Hifpaniarum Apofolus. 

Ac jralie Thaumaturgus 

Sátra Ejus Imagine 
cin Ara piča | A. 
Poh terra ingentem. Motum. 
XXIX Novembri. MDCCXXXII, 
innumeris Miraculis Corufcante 
PAET jinan Cleri ac 
puli Suffragijs 
Inter P a R ONOS Adfceitus > 
Die XV. Maj. MDCCXXXIV. 
-Apoftolica Authoritate | 
Obfirmatur, Ten 


| 


| 
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Ten Obraz był wymalowány w Roku 15%9, od Donata 
Piperna Benewctśńfkiego, teraz zoftáje za krzyltátem, zakryty, 
bardzo drogiemi firánkámi, Tákilhonor cżyniono mu w Apu. 
lij, Dślmacyi, w Rzymie, y po infzych Prowincyach y Miáftách 
gdżie fig tylko znaydnią konwenty Dominikśńlkie, 4 ofobliwie 
w Rzymie w Perużu, gdžie Kośćioły Giefzą fię iego Relikwia» 
mi, ktore miśfłamwolniał od tożnych przypadkow, y niemśfz 
tego Miśfta ytego. klśfztom Dominikańlkiego w całym Wło- 
fkim Póńfi wie; gdźjbby nie wyświśdczył łafki (woicy S. Win. 
centy gdy go WzyWwána na pomoc, 


ROZDZIAŁ Vi. 


O Nabcżeńfimie ktore mieli ludžie do S. Wincentego w Kro- 
lefinig Sycyliyskim y po infiych Póńfiwach. 

Oczęło późjnfzych krajach uftawść Nábožeúltwo do niego, 

wzbnażił P, Bog iednego fługę Dominikana B.Jáná z Miá- 
fa Pífťorium, przybyw(zy do Sycyliy zňowu zaczął promowo- 
wść Nábozeňítwo do $,Cudótworcy y nie bez ofobliw(zych 
cudow. W tok pośmierći S, Wincentego w Mieśćie Wannes 
w Brytannij jedha biśłogłowa będąc cicžanna, poczęła odcho. 
džič od rozumu, zśpommiawizy imienia y przezwilka (wego» 
«urośćjła fię iey chimera w głowie że pewnego) dnia niechčiálá 
jeść żadnego pokarmu tylKok Giałś ludzkiego, y wziąwfzy (wego 
fynaczka maiącego miefięcy czternaście porabatá go ná fztuki, 
iedne kśzała gotowźć do rofołu zaprawiwizy fzafranem, á dru. 
gie piecy kiedy naftępowała godžiná obiadu powroćiw(zy mąż 
do domu, co tylko naftoł poftawili potrawy z dżiećięćia przed 
mim Z pietwfzego impetu chčiať ją zabić, refiektuiąc fię że toz 
fzaleńttwa uczyniła, ufkpomił paffyc (woie,y z wielkim płaczem 
y z żalem pozbierśwfzy kśwałki Zčiálá dżiećinneg o;z4winą- 
Iwfzy wchuftę pofzedł do grobu S. Wincentego, padłfzy ná ko- 
ána położył fztuki uwarzonego y upieczonego ćlśła z wielkim 
płaczem zebrząc miłoficrdzia Bofkiego, śby przez interceflya 


- 
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S, Wincentégo ożyło, Ná Modlitwie trwał do nocy; poki nie 
mieli zámykač Kościoła, gdy go wygániali Koščielni ludzie, 
widząc ich nie dyfkrecyą wylzedł zoftáwiwízy przed grobem 
S. dtiečie ná fztuki porąbane, (am dla ulżenia żalu wftąpił do 
Krewnych, by mogł mieć iśką konfolacyą y rozrywkę. Po fkoń- 
czonych rozmowách widząc go ftarbowśnego kolligáci odpro. - 
wádzáli go wfzyfcy, śż gdy fięzbliżali do domu, zśftąpił mú 
fynaczek żywy, ktory był nś (ztuki porąbany, y z wielka we. 
fołośćią y radością wżiąwizy Oýca zá kray (ty, prowadźił do 
domu profząc achleb. Widząc taki cud Očiec ledwie nie umarł 
od wielkiey rádošči ze żywego obśczył (ynśczka,przyfzedł(zy do 
domu z krewmemi, y dżieciędiem zaraz go pošiliť, iednák ná 
pamiątkę tyrańltwa wfżyftkie blizny znaćtbyło ná nim ktore 
zadała náčiele z okrućieńftwa Matka. Podžiekowat Očiec zá 
ták wielką łafkę P. Bogu, y S. Wincentemu affiaruiąc (go ná 
afługi, co džiečie przy(zedlízy do rozumu, iuż wyczwiczone w 
fzkołśch (wieckich, záwfze ufługiwało do Mízy S. wtym Ko- 
ščiele gdžie (poczywały Relikwie S. Wincentego. A potym.s 
nitodžieniá(zek pámietái3c na łafkę odebraną zoftał Domini- 
kánem w Klá(ztorze de Guerandia, po Profeflyi y fkoúczonych 
náukách, zotat Doktorem S, Teologijy fławnym Káznodzicia, |, 
ten cud nád fobą uczyniony, ná wfzyftkich kázániach promal- 
gował, záchecáige ludži do nábožeňftwa ku $e Wincentemus 
pokśzuiąc blizny od ran ná čielé (woim ktore mu zśdałś má- 
tka porabáw(zy ná káwatki: Potym sitá żydow náwročiť do wia- 
ty S. ná tę pamiątkę w Sycyliy rzadko bárdžo dáwanain(zeimio+ 
na tylko albo Wincenty álbo Wincencya dla tego S. Wincenty 
názwány tám był Protektorem niemowiąt, W Má jomce w Sar-e 
dynij toznychłafk od P, Bogá doznśwśli przez interceflyą iegoš 
W Ráwennie ubogi człowiek podczas wielkiego głodu niemśiąć 
[ie czym żywić y dźieći, umyśliłiść ná fłużbę, gdy icy nie mogł 
wynśleść, prawie umierał od głodu, rádžiť fię iednego t Domis = 
nikśna, iákimby (pofobem mogł przyisé . do kawałka chlcbá ? 
porádžiť śby odprawiał Nowcnnę do S, Wincentego, RABA yo 
A zączą 
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zśczął, iefzcze iey niefkończywfzy doznał Protekcyi Wincen- 
tego S. nád fobą. I ztąd zśchęćnli fię ludžiedo wielkiego Ná. 
bożeńftwa, y filá miaft obrało go fobie zá Patrona w rożnych 
niebefpicczeň(twách, ofobliwie. Miśfto Fabryan niedálekie od 
Rawenny, iako (ig pokazśło w oftátni tydzień zapuftow w Ro- 
ku 1743* poczęło fię wielkie trzęfienie žiemie w tym Mieście; 
przeftratzeni poprzeftaw(zy (wywoli, ktora fię džieie, w te dni; 
z roíkazu Biíkupa ramteylzego; udáil fiç. wfzyfcy ná modlitwę 
do Kośćiołow SS. czyniąc Proceflye, niofąc rożne Relikwie 
$$. Między temibyłś y S. Wincentego, gdyią poftáwiono ná 
"Otrarzu lego po Mízach Swietych zráná, y po południu po od: 
práwieniu Rožáňcá zóśraz uftáto trzelienie žiemie, Ná te pá- 
miątkę wdżięczni ła(k y dobrodžieyftw Wincentego S. tamtey= 
5i Obywatele, nabożni będąc, do niego.przy rożnych oddśnych 

wotách táki przydáli náp s. 
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Cześć Pista, 

W tym famym roku Miślto S. Severini obráto gofobie zá 
Pátroná ofobliwie kiedy pánowáto w nim [powietrze morowe, 
ad tego cząfu wielkie ma Nábožeňítwo do Niego. Toż fimo 
uczyniły yinne ofobliwie Pľácencya, ktora wielkiey Protekcyi 
doznałś od S, Wincentego w Roku 1775 gdy wylała rzeką ná- 
zwśna Padus , zerwała moft poltáwiony od Fráncuzow, tych 
pusčito fię w łodźi trzydźieftu fiecdmiu żołnierzow chcąc go u- 
trzymść; wfzyfcy zatonęli, ičden tylko: ktory: miał obrazek S. 
Wincentego ná (obie; wolny wyfzedł z niebefpieczeńftwś, obrá- 
zek zás śni fię zamaczał, rák był (uchy, iák by nic był w wo- 
džie. Toż fimo. trśfifo-fię y drugiemu po morzu plynacemu, 
ktory gdy powítáta nawałność, á ontonął prawie trzymáiagc 
obrazek S. Wincentego, wzywał: go ná rátunck, wodą zawize 
na wierzch go wynosiła poty, poki. do lądu:nie przypłynął, 
Doznałśltego y Mátrona mśiąca chotego,mężś z defperowanego 
odMedykow gdy wžiawízy obrázekS.Wincentego ledwie fię przed 
mim gorąco modlić poczęła; zaraż ozdrowiśł, Niemalz tego 
kráiu w Azyi w Ameryce, w Indách ták wfchodnich iśko y 
Zachodnich, gdžieby! nie mieli ludzie Nábožeňítwá do S. Cu- 
dotworcy. . M MG 


ROZDZIAŁ IX. 
O Nóbożcńfiwie ktore miał Zakon Dominikóński do $. Wine. 
centego, oraz y a łóskńch; ktorych | doznawał od Niego, 


Ako zá żywotś, zśwfze /kochał Zakon $. Kśznodżicyfki y 

Zákonnikow iego, ták po śmierói iego.ftárali (ic zśwfze oto 
áby Relikwie iego S. mogły býdž złożone w, Kośćiele Domi» 
nikśńfkim, olóbliwie X Generał /4lęonu tegoż názwány Au. 
rikelli y po nim inši, ktorzy, ieżdźili do Miáltá Wánnes upra- 
fzśiąc áby im były oddáne/ czego gdy; nie mogli doftąpić pro- 
šili przynaymniey, by mogli fnadowáé, Klśfztor Dominikáňíki 
w tym mieščie. „A ná oftatek wyptawit.od S, Konzgregácyi X. 
Generał Ripoll. že wfzylcy Káptáni, Páčierze Kśpłóńfkie o mm 
mowią fub ritu duplici Wdżięczny 
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Wdżięczny S. Wincenty śffektu Bráči, tym więkfze czynił 
łafki bo im fię kroluiący iuż z Pánem Bogiem częfto ipokázo. 
wał, iáko świadczy P. Miguel Pewny Przeor Dominikśńfki, zá. 
prosił cząfu pewnego w Wálencyi Btogofláwionego Mikołśia 
Prokurátora Zákonu Seráfickiego na obiád, ktory wchodzge do 
Refektatza widżiał S. Wincentego z S. Oycem Dominikiem.» 
juž fiedzących przy ftole y dlatego Refektarz Rśiem názywaľl, 
Toż (ámo potwierdza pomieniony Autor že wielki fłaga 
Bofki|P, Dominicus Azadoue w tymże Konwenčie Walenckim 
miał tę konfolácyg że nieraz widżiał$, Wincentego chodzące» 
go po. dormitśrząch, y konwerfuiącego z Zákonnikami, I o tym 
świadczy iak go widžiať w Proceffyi, ktorą czynili Zákonnicy 
z Przenayświętfzym SAKRAMENTEM w dźień Wielkśnocny 'afly- 
fłuiącego. Z czego učiefzony bárdzo, gdy (ie go pytał Przeło- 
żony, zkąd by miał ták wielkie konfolácye ? odpowiedżiał pod 
pofłufzeńftwem że częfto widywśł S: Winsentego nie tylko ná 
Proceflyśch publicznych, śle tež y na dormitarzu ftoiącego przy 
Celi, w ktoreymiefzkał iefzcze żyiąc ná (wiečie. 

Pifze P; Vincentjus Gomez w Roku 1602. w Mieščie X4. 
żywa w Kroleftwie Walenckim ćięfzkie zaczęło panowść mo: 
rowe powietrze. P. Jacobus Ruvio Wikary KonwentuS- Win: 
centego Ferreryufza de Caftellon, ( ktory konwent był od Xa- 
żywy o milę Polfką,) będąc ná ten czas w Wálencyi ucžynit 
ráde z Oycámi iśkimby (pofobem uchronić (ie ták ćięfzkiey plá. 
gi Bofkiey, Z tych ieden P. Anadone odpowiedžiat mu; Idz 
Oycze do (wego Konwentu S. Wincentego, á miey. ufność w 
P. Bogu, że ten S, Cudotworca, uwolni was od tey plagi. U- 
Czynił rák iák mu powiedżiał P. Dominicus, powročiw (zy: (ie 
zśftał zá intercefiyą S. Wincentego, że śni w Konwenćie, śni 
tež w Mieście micízkáigcym ludžiom nie fzkodźiło, lubo ž 
Xatjwy przyiezdzato wiele kupcow (do Miáfta Kaf/łeflon diś 
fwoiego kupiečtwá y potrzeby ktorzy publicznie konwerfowá- 
li z obywśtelami tego Miáftá. 

W Pxowincyi Pangafion w Filippinśch będący ná Mifyśch 

Nz Apoftolfkich 
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Apoftolfkich, Dominikan O. Bernard jod S. Kátárzéhy, gdy 
był wezwány w nocy od Indyanina iuż práwie konśiącego, 
czymprędzcy ochrzóił go: y uczyniwfzy nád nim ceremonicm 
powročit do Konwentu, y według zwyczaiu idąc do Koščiotá 
ná Jutrznią, zśftał w chorze $piewśiących Jutrznią práwie Nie: 
bielką melodyą, S. Oyča Dominikś, y S. Wincentego Ferre. 
tyufza, pofzedł do choru, 4 potožvwízy (ie na żiemi według 
zwyczńiu Zakonnego, S$: Očiec Dominik kazał wftść z žiemie, 
y pofśdźił go przy fobie; gdžie ż iedney ftrony odprawiał Ofi- 
cium Divinum, 4 z drugiey firony S, Wincenty Ferreryufz, Po 
fkończoncy jutrzni odprowádzili go ciż $więći do Celi ná co 
pátrzyli y.nie'Ktorzy świeccy ludzie, 

W Roku 1515. Przybył O. Doktor Filip E/karaer do Miśft4 
Osynente wKroleftwie Wálenckim chcac tam zátožyčKlá(žtor Dos 
minikśńfki, widząc w tym wiele trudnośći, chčiát zaniechźć fá- 
bryki, bo mu do tego przefzkadzał zły duch pokazał fię S. Wincen. 
ty pomienionemu Oycu, tośkazniąc, aby kończył,fabrykę: śfleku- 
ruiac że fzczęśliwie dokoúczy. Spráwdžito fię, (zczęśliwie do» 
kończył, potym ten Konwent był názwány de [ina obfervantia 
to ieft śćifłey obferwancyi, W ktorym pomieniony Očiec był 
przez fiedmnśśćię lat Przeorem, 

Franćifzek Dominikan rodem Hifzpan, fkoňczyw zv Filo» 
zofią, 4 fłuchźigc Teologij, zwadžiwlzy fię z drugim ćiefzko 
go zrźnił y učiekt z Kláíztoru do Fráncyi, zmyśliwfzy fobic. 
lifty ktore fię zowią patentes, albo Dzmifionales zoftał X icdzem, 
powroćiwfzy do Hifzpźnij był naznaczony do Konwentu Wá- 
leackiego, potym do Hifpalim: w Prowincyi Betyki, iśk wło» 
częgś (przykrzywfzy fobie obferwśncyą zakonną złożywfzy 
Hávit Zákonny, wżiawfzy świeckie. fuknieufzedł do Madrytu, 
z tamtad do Rzymu, á z Rzymu do Francyi, á: na oftatek zo: 
ftát żołnierzem, w Roku, ró29, był poflány morzem z: Per» 
wśnijdol.imy;ztamtąd z iednemi galcrami pod gubernit-Frán: 

čiízka Lafjo do Chiny, w krotce zoftał Kápitánený á potym 
- Gencrałem, Będąc iuž práwie lat trzydžiešci ná aahh 
; S 
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fię wracał do Limy áby odebrał nśleżytą (obie penlyą. Niemá- 
iac innych żadnych dobrych uczynkow, tylko to że był mi- 
łofierny ná ubogich. y codżiennie odprawiát Rožániec S, pe- 
wnego dniá gdy go odprawiał pokazał mufię S. Dominik z S, 
Wincentym, mowiąc : T pokiž bedźiefz trwał wgržechach two- 
ich Pezemu fis mie nawroći(£ do P. Boga twego ? nówroć [ie á ža. 
tuy zógrzechy W tym zniknęło widzenie, zaraz Apoftśta roz» 
chorowawfzy [ie šmicrte nie fiodmego dniś Kwietnia w Roku 
1648, prosił o Xiedzá, ktoremu z wielkim żalem y pláczem 
wy(powiedał y fię wżiął abfolucyą z dyfpozycyiBofkiey trafiło fię 
že tam przyiśchął Wizytator tegoż Zákonu przed ktorym zno. 
wu wyfpowińdśwfzy fię y odebrawizy śbfolucyą od Apoftázyi, 
wżiąwfzy znowu Habit Zákonny wroćił fiędo Klálztoru, gdžie 
przy wielkicy pokućie zakończył żywot (woy znśdżicią zbś» 
wieniś wiecznego, 

W Arśgonij w Mieście Cezarawgufćie, był kleryk wielce #ná- 
bożny w Rožáncu S, ydo S. Wincentego,codżiennie miał zwy- 
czay odprawiać całyRożśniec do Nśyśw: MARYI Pánny. Ten 
czśfu pewnego sfatygowany w drodze przyťfžedlízy do Celi Zàe 
konncy odpráwiŤ dwie-tylko cząftki Rożśńcź S. potym poło» 
* żywfzy fię ná łożku zaczął mowić trzećią, w tym gdy ták od- 
prawiał, widżiał trzech Dominikśnow wchodzących do Celi, z 
ktorych ieden mowił te fłowś do niego : S?achayże gdyby ty gá. 
dał z Krolem, albo z Pápižem mowiłżebyś z niemi leżący ná točku ? 
A teraz uwaz fobie že mzmäwiafz z Krolowa Nieba y żiemię, á tak 
fobie. fpoczywóf, y takze to powinien bydź Rožániec mówiony? Na 
te fłowś porwał fię Kleryk z lozká y z wielką pokora profił aby 
mu powiedźieli coby byli zá iedni, áž ieden z nich odpowie» 
dź'ał7em ktory cie flrafowat ieft to Pátrjárcha S. Vetec Dominik, 
Fundóter Rożóńcą S. Ten záť ksory flat poprawey fironie ieft to S. 
Tomaf z Akwinu, 4 ią ieflem Brat Wincenty Ferreryu$, Ktorzydla 
tego przyflifmy do čiebie abyśmy čie nauczyli ták maf odprawiać 
Rožaniec S. W tym widźiśł że klęknąwfzy przed Obrázem Mí- 
tkiNayświętlzcyCiż trzeySwięći zaczęli odprawiśćRożśniec S, 

N3 z wielkim 
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z wielkim Nśbożeńftwem, Ná dednicm odecknąwfzy fię żśło- 
wał że ták niedbále odpráwiát Rożśniec S. potym zawfzem 
klęczący mawiał dżiękuiąc zá náuke y przeftroge SS. 

Nie tylko miśł śffekt S. Wincenty do (woich Zśkonni. 
kow, śle y dotych ktorzy dobrze czynili Zákonowi S, pokázať 
to iednemu Kśrtuzyśnowi, á drugiemu świeckiemu Kśpłśnowi. 
Z tych ieden Wielebny Očiec Jan Fore, bardzo kochał Zákon 
Dominikśńfki, y z wielką radośćią y miłośćią: przyimowśł do 
Kláfztoru (wego Dominikanow, gdy przyiechał fam nigdžie: 
indžiey nie ftśnał tylko u Dominikśnow, trśfiło (ie, ( iśko czę* 
fto do zacheceniá bogátych ludži do mifolierdžia pokázuia (ie 
Aniołowie w poftśći ubogich profząc o iátmuzne, przyfło do 
niego trzech Swiętych Zákonu Dominikśńfkiego profzącgo o 
iśłmużnę, S, Wincenty, S. Tomafz z Akwinu y S, Piotr Mes 
czennik, obáczywfzy ich rofkazał Prokuratorowi (wemu, aby 
im nśznśczył ftancyą y dśł wfzelką wygodę, gdy (ie zabawili w 
Kiśfztocze,dyfzkurniąc z nimy džiekui4c mu gdy mieli odcho- 
dżić, (pytat fię dokadby odchodzili ? z tychieden odpowiedžiaž 
Oycze ty fię teráz ftarafz ná tym Świecie żebyśmy mieli wygo- 
de, á myfięoćiebie ftarść bedžiemy ná fąużie Bofkim, iś ieftem 
Brat Tomáfz z Akwinu, 4 drudzy zemną Brat Piotr Meczen- 
nik, trzeci Brat Wincenty Ferreryufz, Towyimowiwfzy zaraz 
zhiknęli, Z tego widzenia ućiefzony Przeor Kśrtuzki, więkfze 
czynił iefzcze Dobrodźieyftwa ubogim Klśfztorom Domini- 
kanfkima, 

Doznał tey łśfki od S. Wineeńtego drugi Xiadz świecki 
Gvillelmus Ramon Kátalonczyk, ktory czyniąc wielkie do- 
brodżieyftwa Zákonowi Kśznodźieyfkiemu , gdy śmiertele 
nie zachorowały iuż blifki był fkonánia, iák fię począł lękść 
y trwożyć fobą, pokazśł mu fię Swięty Wincenty upewniś- 
iąc go o zbawieniu zá te dobrodžieyftwá krore czyniťZákono- ` 
wi Káznodžieyíkiemu. 


RO. 
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ROZDZIAŁ X. 


„O Nadbożeńfwie ktore midlá do S. Wincentego Xiçżnd Plá- 
ceňfká Błogosłówiana Kolumba de Rieti, B. Kátárzyná 
Rykcya, y o infiych zniczney pobożnośći Ofobách, 


k TIe tylko pofpolite świeckić y Duchowne ofoby miśły Nábo- 
żeńftwo doNiego śley princypalniey(ze,iáko (ie pokśzało ná 
Xiężnie de 4ravalo y Bejara Gráfowey Plácencyi, w Kaftyllij w 
Eleconorze Pimentel ktorá z Nabożeńftwa do tego S. Apoftołś, 
wyftawiła mu ná honor zwielkim kofztem Kśplice w Plácencyi, 
Ta máiac iednego (ynaczka imieniem Jána de Zugníga.. 
ktory mśiąc lat dwanásčiezoftaž Rotmiftrzem Káwalerow Miá. 
ká Alkantary, W rok zśchorowawfzy śmiertelnie z wielkim» 
żalem Matki umarł, Widząc ftrapioną Pánia Spowiednik Očiec 
Doktor Jan Lopez, poradził śby (ie udátá do Protekcyi S. Win» 
centego,y uczyniła wotum že w tymże Mieśćje wyftawi Ko- 
śćioł y Klafztor Dominikańfki, co tylko zezwoliła ná to Xie- 
žna y uczyniła wótum zaraz zmattwych pówftał Syn ktory po- 
tym żyiąc długo naypierwey był Arcybifkupem Hifzpaleńfkim, 
á potym Kśrdynałem kreowány od Pápiežá Juliufza II, 

Nie opoźniła w fwoich intencyśch, bo záraz iśk tylko 
wżiął purpurę Kardynalíka Syn iey poczęła budować Klśfźtor 
y Kośćioł nś honor S. Wincentego, W tym kiedy przypadłś 
Uroczyftość tego S, Cudotworcy zachorował Očiec Lopez Spo- 
wiednik fey; niemśiąc Kśznodźicie ná Uroczyftošc, wizyfcy (ie 
záturbowali, śle fam Pan Bog pofłśł ná iego miey(ce Kázno- 
dżieię, ná chwałę S. Wincentego, bo niewiedźieć zkąd przy- 
fzedt Dominikan do Plścencyi, ktorego profzono dżiś ná iu- 
tro ná kazánie y pochwałę S< Wincentego, Ten z wielką ocho. 
tą podiął (ie, nizśiutrz z podżiwieniem wfzyfikich powiedžiaž 
kázanie, ktore fkończywfzy kiedy go kazátá (zukść Xiężnam 
núgdžie znaleść nie mogli, Zkąd wfzylcy ARE żę 

am 
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fam P, Bog zefłał Aniotá z Niebá ná pochwáte wielkiego Ca. 
dotworcy S. Wincentego, 

Ten Kośćioł był ubogścony z teyże Xiężny nie tylko 
rożnemi fkśrbśmi, ale y Relikwiami S. Wincentego, ofobh- 
wie pślcem iego, ktorego gdy (ic kto dotknał odbierał łafki od 
P. Bogś ktorych prśgnał, Do tego Kośćiołś nśdał S. Pius 
Papież V, rożne Odpufty, ofobliwie trzy zupełne Jubileufze ká. 
żdego Roku, pierwfzy na Rożśńcową Niedźielę, drugi ná Uros 
czyftość S. Wińcentego, trzeći ná wtorek Wielkonocny. | ie. 
fzcze przed otrzymśniem tyćh Jubileufzow pofzło šitá du(z (pra. 
wiedliwych do Nieba, ktore żyiąc ná tym Świecie miśły (wo. 
ie Nśbożeńftwo do S. Wincentego. Jáko toB. Kátárzyha Lenzi 
Dóminikankś, którą názywáno drugą S. Kátátzyna Seneńlką, 
dla iey: światobliwego žyčiá tá S, Panna ofobliwe miewśła Naa 
bożeńftwo do S.Wincentego, dlá czego zá iego ihterceflyg rôžne 
miewśła obiáwienia ślbo widzenia ž jwielkim pożytkiem dufzy 
fwoiey, pewnego czśfu pokazał icy fię S, Wincenty, z S, Toma. 
fzem upomináilac aby była pilna w fłuchśniu "ftowá Bofkicgo 
y Kśtechizmu. 

B. Kolumbś będąc świecką miátá Nábožeňítwo do niego, 
prśgnąc przyjąć Hábit 8, Dominiká pokazałfię iey S. Wincen. 
ty z in(zemi Swiętemi tegoż Zákonu. áflekuruiac že w krotkim 
czśfie będżie przyjęta do Zákonu S, dśiąc przeftrogę śżeby [ie 
godnie przygotowała do przyjęćia S$: Hábitu, 

Doznśłś Protekcyi S. Wincentego B. Mágdalená de Trio 
Dominikánká,tá mśiąc wielkieNśbożeńftwo do niego przed ko. 
ňániem pokazał (ic iey Zbawićiel Pan z S.Wincentym, y nápeľni. 
wífzy wielkim zápáchem Celęśfiekurował ią o pewnym zbawieniu 
dufzy. Miały ták wiele Panien Nabożeńltwodo tego S. Cudo- 
tworcy, fako to 8, Kátarzyná Rykcya B, Rafeelá, z, Fawew. 
cji Dominikánká, Wielebny Očiec Sylwelter Kongtegśźcyi $. Lu- 
dwika, ktory temi Modlitwámi co ich zażywał Se Wincenty 
šitá chorych przyprowádziť do zdrowiá, 

B. Lucya z Nárnij Dominikánká mśiąc wielkie Nábo. 

ženítwo 
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żeńftwo do niego zśfłużyłś fobie od P. Bogá, že Čzefte widze. 
nia miátá Niebieíkie ofobliwie S, Pátroná (wego Wincen* 
tego, Trudno ofoby wyrśchowść świątobliwego žyčia, ktore 
Náboženíkwá miáty (woie do tego Se Cudotworcy, dofyć na- 
mienič žeZákonu Dominikśńfkiego cśłąEuropś má y miśłś wiel- 
kic Nśbożceńftwo do Wincentego S., 


ROZDZIAŁ XI. 
O ofobliwym Nabożeńfiwie ktore miał S. Ludwik Bertrand 
do S. Wincentego Ferreryufia. 

A ten czas kiedy we Włofzech promowewał Nabožeň(two 

do S. Wincentego Očiec Kapokkr 4 S. Ludwik Bertrand w 
Hifzpanij, yw Indách, ktory zoítáwízy Mágiítrem Nowicyu- 
fzow, zawize zachęcał ich do czytánia Zywotá icgo, opo: 
wiadaiac cudá ktore czynił ná oftatku konkludował temi ffo- 
wy: Patrzayćie Synowie moi iczeli z was ktorybedźie nafladowia ` 
tego swietego, ktoremu niemaf podobnego ynie bedźie ná fwiečié, 
Ten gdy był obrány Przeorem w Konwencie Wślenckim po- 
fzedł z wielkim Nábožeňítwem przed Obráz Jego, proížac by 
był w takim čiezárze pomocnikiem, y Supprzcorem, zofłaiąc 
ná modlitwie ufły(zał głos z Obrázu S, Wincentego, chetnie te 
eczynię ybede dopomagať w wkelkicb potrzebach twoich.Pokazał tem 
affckt ku S. Ludwikowi, bo zoftśiacego ná modlitwie przed 
[wym Obrázem,zniknaw(žy z Obrazu, zftap'ł do niego y śćifnał 
z ferdecznego śffcktu.S, z4$ Ludwik Bertrand zażywał tých 
modlicew nad choremi ktore mawiał S, Wincenty, Pewnego 
czalu záchorowat S. Ludwik, gdy go náwiedzať Ján Rybera, 
Pátryárcha Antyochęńfki, Arcybi(kup Walencki, wielki przviá - 
Ćiel lego, przyfzedł także do nicgo y ieden nicznaiomy Do- 
minikan, ktory bez żadnego refpektu ná Pátryárcke, proto 
- poťzedízy. do chęrcgo, ftánawízy przy głowach, począł go čie- 
izyć wdžiecznie śby był čierpliwy w chorobie, potym zniknął 
Z vezu wizyfikich» Obročivízy fię S. Ludwik do Pátryárchy 

O tzzckł 


wog = i Crete Piąta o S 

'tzekł tenZakonnikto tu byt, ieft to S.Wincenty Ferreryuf potym przy 
' fzczęsliwym zgonie$, Ludwika Bertrandá był przytomny, nie 
tylko przy śmierći aley zá žywotá odbierał te konfolacye S, 
Ludwik od Niego, gdy przyfła pewna Mśtrona do S. Ludwi. 
ka ktorey zábito męza profząc o iákakolwiek konfolścyą: S, 
Ludwik afickurował ią ážeby nie watpilá, gdyz mąz icy iuž 
w Niebie, to wiedżiał z obiáwieniá ktore miśł od S. Wincen. 
tego, Ofobliwfzy śffckt $. Cudotworcy. ku S. Ludwikowi Ber. 
trandowi, bo mu nie tylko wchorobie, w ikonaniu, śle y 
` przy pogrzebie śfiyftował, Co tylko rozílať fię z tym swiátem.s 
S: Ludwik Bertrand, widział pobożny Kapłan Zákonu S. Fran. 
Gifzk4 przy złożonym čiele iafność wielka, przy nim czterech 
Dominikanów ftoiących z zápalonemi pochodniami bárdzo iá- 
fnemi, między temi widžiat S, Wincentego Ferreryú(ža. S, Qycś 
Dominikś, S. Piotra, S. Tomafzaz Akwinu, y orfzak Aniołow 
z inncmi SS. Zákonu Dominiká S, iak epiluie żywot 5. Lu. 

dwiká Bertrandá. Ws tik da | 

ROZDZIAŁ X1. 
Ô Nabożenfiwse ktore miat do S. Wincentego Blogesłdwiong 
Piotr Mikotay Prokurator Zákonu S. Frańćijskó. p: 
Ak wielkie miał NábožeňítwoS, Ludwik Bertrand do niego 
ták niemnieyíze B, Piotr Mikołay, Zákonu S, Frańćilzka, bo 
częfło nawiedzaiąc Cele S. Wincentego, tám gorąco modląc 
fig; wtaz z Świętym Ludwikiem Besirśndem, widžiaľ Kśrdy- 
nał Kollóredo że byli obádwá obtoczemi wielką i4fność:ą Nie- 
biefka. Ten B, Zakonaik,inízych nie zśżywał modlitw nád cbo» 
temis tylko ktorych S, Wicenty. Przytráášo (ic że pewna Dámä 
w álericka záchorowawfzy ćiężko nafebrę, zdcfperowśna od Do- 
ktorów y opłśkana od wfzyfikich domowych, zofiawała bez 
zmiyfłow, záproízono B, Piotra Mikołaiś do niey, rozkazał 
wfzyfikim domowym kięknać y modlićfię zá nic do 5, Wincén- 


tego; nádktoť4 zmowiwízy modlitwy JezO>Łakaz y zmyfły y 
| + +, MOWĄ 
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mowá przywrocóna iey zoftałay przylzłś do pierwfzego zdrowia, 
Tož famo uczynił tenże B,Protr zwdowąWślencką,nś febrę cho» 
eniącą,wiejktten Dewot S. Wincentego,nie tylko ná publicznych 
kázániách zśchęcał de Nábožeňftwá ku niemu; śle tež prywśt- 
nie, animuiąc nie tylko do Nábožeň(twá,4le y do Zákonu Doe 
minikśńfkiego, W. Walencyi zachorował fynaczek mśiący rok 
y kilka miefięcy., ná dię(zką febrę Filipowi Buil Miaftá Manziel 
dżiedźicznęmu Panu, gdy przy(zedt nawiedżić džiečie Frančiíz- 
kan, począł ćiefzyć Rodzicow perfwśduiąc Aby go kazali z$- 
nieść názájuttz do Káplice S, Wincentego Ferreryuíza, odpoe 
wiedżiał ftrapiomy Oćiec dobrze! dobrze! Oycze bez watpienia 
zaniefjemy go intro do Koftistá S. Dominika, bo tam mamy 
grob naf, Ná to odpowiedział B, Piotr Mikołay; móc z tego mie 
bedšie, bo to džiečie wie umrze, zamieńćie go tam gdzie ią wam 
rofká zuje å obaczyćieże bedżię zdrowe, Ták (ie ftało, ledwie ce 
zaniesli džiečie do Kaplice S, Wincentego y nápoili go trochą 

wody ze ftudnie ktora byłś w Celi Jego, zaraz zdrowe zofła- 
ło, Tenże B, Frśnćifzkan, przyfzedł pewnego cżśfu do iednego 
domu zaprofzony od Gofpodyni, ktorey wąż fzalał, á dwieco- 
teczki śmiertelnie chorowały na malignę, przeczytawizy nad 
choremi Ewangelią S. dał táka ráde frśpioney żonie, śby nay- 
pierwcy wžielá wody ze udni ktorá była wCeli S. Winceate. 
go ydała (ie nápič chorym, potym śby Corečzki przybrała w 
Habit Dominikśńlki, Mężowi śby dátá biśły (zkáplerz, á przy 
tym śby czapeczkę S, Wincentego, położono każdemu choremu 
ná głowę. Ledwie to uczyniłś, zaraz názaiútrz uzdrowieni zo- 
fali. Widząc Socyu(z Fraúči(zkáná że tak żarliwie promowo- 
wał honor S. Wiacentego pytat fię czemuby będąc Frańći(zkś » 
nem bárdžiey mie zachęcał ludži chorych do S, Franóifzka ák- 
bo do S. Antoniego.» ktoremu odpowiedżiał Blogoftáwiony 
Milcz Proflaczku, bo fobie Swieći mie zazdroftcza z owfzem why 
fly bedźiemy tam iednego Zakonu, y nie bedźie tam żadnej ročno. 
sći w Hábitach, bo wfzyfcy bedźiemy przysdźiani w. Raty chwały Nie- 
biefkiey, Amko čáden Swięty lubo z nich ieden nád drugiego widži 
OŁ w Pana 
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w Panu Bogu wiecej, & nie £azdrośći iedemdrugieme, tak lubo te- 
den nád drugiego mó wiekfzy śkcydentalny bonor tu ná wiecie, ite 
dnók tedeń drugiemu nie zazdrości, Pokazalo fig dokumentem» 
bo ten Blogoftáwiony po fkończoney Mfzy S, będąc pewnego 
czśfii wžáchwyceniu, przyfzedfzy do fiebie záw 141 ná cały głos 
Widźiatem S, Oyca Frónćifkó, y S.Oycá Dominika 4 w pofrzodku 
nich S. Ludwika Bertranda, uwaźćief seżels nie iefteśmy iednego 
Hábitu ywfyfcy Braćia. Zkad poznáčiáko z obopuini miłość ieft 
między temi dwiema Zakonami Świętemi. Nśdgrodźił to S, 
Wincenty temu wielkiemu Promororowi honoru fwoiego, kiedy 
mu przy zgonie żyćia iego p'zybył ná pomoc przy ptezencyi 
S. Oyca Dominiká, y S. Ludwika Bertranda, ktorzy dulzę icgo 
'fzczęśliwie záprowádžili do Niebá. 


SROZDZIAEĽ Xi. 

O Nabożeńfiwie zndczniey[zych ofob ktore miały do S. Wincen- 
dego, ofobliwie Janá Rybery Pásryárcby Antyochenfkiego y 
Arcybifkupa Walenckiego, 

Tędzy infzemi miátá tež ofobliwe Nábožeňftwo Sioftra.s 
Marya Raddži Dominikánka do tegoż S. Cudotworcy y 
zśfłużyła fobie že częfto widywatá S, Wincentego, chorowá- 
14 przez trzynaście lat nieznośne čierpigc boleśći głowy ulito. 
wawfzy fię S. Wincenty pok ázat fię iey w Roku 179%. dotkną. 
wfzy fic ręką prawą zaraz ią uzdrowił zofiawiwfzy w'celi Nice 
biefki zapach, Zśpźdła znowu ná puchiinę, powtore pokazał fię 
iey S- Wincenty w Roku 1599, mowiąc; badź ć'ierpliwa, 
bo cie iefzcze miekfże czekóia boleňčí niżelis ponośila, le 
iá tobie przybede na pomoc W krotce y poydźief do cbwaty Niebje/hieýe 
Toż Nśoożeńftwo mieli W.W, Ožiec Anadożey Michat Laz. 
sarj Dominikańi, ztych ieden gdy zachorował smicrrelnic.s, 
pokazśł mu fiçS, Wincenty, z S. Oycem Dominikiem, y z S. 
F ránči(zkiém náwiedzálac go, ćlelząc w chorobic,y upewniśiąc 

o ŁOŚ WIELU, A 

Tśkim 
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Tákim był Dewotem Brat Ká(per Bono Zákonu S, Franći. 
fzkaw Paule gdy Ćręfzko chorował, wzywał ná pomoc SS. linion 
JEZUSA y MARYI, y S, Jozefa, S. Anny,S, Fraúčifzká z Paule, 
S. Wiacentego, S Krzyftofa. S, Walervi, S. Agneízki, áby go 
rśtowśli;tym fobie mitygowałboleśći,y dźiwne odbierał konfo« 
lácye rezygnuiac figláfce y woli Bofkiey. — Nášladowaátá tych 
wfzyfłkich dewotow Wielebna Sioftra Małgorzata 4gu/onavs 
Fránćifzkánka, bo będąc cho:ą miáta wielkie Náboženňítwo do S, 
Wincentego- pokazał icy (ie czafu pew nego z S. Ludwikiem Ber- 
trandcm, z ktorą rozmawiśiąc ćiefzyli i4, potym przed famą 
śmierćią pokazał iey (ię z S. Frańćifzkiem ktorzy dufzę iey po 
wyiśćiu z Čiatá profto zaprowśdźili do Niebś, Ofobliwfze Ná, 
boženítwo miał do S. Wincentego Jan Rybera Pátryarchá An- 
ryocheńfki A rcybiíkup Walenckt, ktory z pobožnosči wyftawił 
fobie grob, gdžie była Cela S, Wincentego, prošiť o to śżeby nie 
po Bifkupiu, śle po Dominikańfku był chowány pośmierói, Tea 
Bifkup wyftáwit w Walencyi Kollegium, oddawizy tam Reli- 
kwią y Mśnufkrypta S. Wincentego, á potym pofłałdo Miśltś 
Wannes (woiego Kśpellana ze dwiema przyiaćiołami profząc 
© iáka Relikwią znaczną S. Wincentego, ná tę drogę ipendo. 
wał pięć tysięcy pięćfet czerwonych złotych, tam lubo Pofło- 
wie zażył wielkicy trndnośći w otrzymaniu, iednak uprosili, 
że im dárowáná byłś cała Relikwia z lcwey nogi, iśko świśd- 
p. P. Joannes Baptifta .4/moradi. Petrus Martiries. © Joannes 
BAN, 

Kiedy ią przywożono do Walencyi ná przečiwkó nicy wy- 
fzedł z wielkim mnoftwem ludźi pomieniony A rcybifkup, z wiel- 
ką appatencyą © trzy mile przed famą bráma nażwśną Sea. 
nos była lokowana ná wlpániatým Ołrśrzu, y ftśła dla publi- 
czney weneracyi do famego wieczora, potym wieczorem byłą 
wprowadzona zfolenną Procefiyą z rádoščia cáteý Walencyi 
do Kośćioła Kśtedralnego, Nietylko lud Wślencki Gićlzył lię 
Z przywitaniś tak wielkiego gośćia śle y fámo Niebo śpplau- 
dowało ňá honor S. Wincentego, 1áko pilze Bfcolanu „bo floň- 

O; | || « 


zo Cxefc Płat 
ce nád zwyczay dfużey (ię zátrzymato, w (woins biegu afyftu. 
iśc má więkfzą pompę. Zľožona wraz z Páleem iego, po trzech 
dniach ná pśmiątkę tego poftśnowione trzy odpufty zupełne; - 
pierwlzy dnia iy. Páždžierniká,drugi 29. Marca, tezeči dnia 1, 
Września. Nie dofyc była ná tym Nábažeňítwie S. Arcybifku- 
powi,śle má znak śffcktu ku S, Wincentemu, częftokroć ná: 
wiedzał Kśplicę na ktorym mieyfcu była Cela iego, klęcząc ná 
modlitwie całował żięmię po ktorey deptať S, Wincenty, té 
Ambonę ná ktôrey kazywał w Kościele Kśtedralnym przyo: 
zdebioną drogo, kazał przenieść ná infze mieyfce, áby žaden 
ná nicy więccy nie miewał Kazania. Nádgrodžit wielkiemum 
dewotowi S. Wincenty, bo iśdąccząlu pewnego, 4 nie máiac 
z (obá Ludwiká Bertranda, z ktorym záwíze zwyczáy miał ies 
źdŁićó, ztey przyczyny że zśfzędłgo byłieden nie znajomy Zá. 
konńik profząc z (obą na konfetencya, potym gdy (iç powročiť 
Arcybilkup aczynił mu telacyą S, Ludwik Bertrand, Zákonník 
ktory mnie zatrzymał, Żem nie pożecbał z Toba byť ta Swięty Wine 
centy Ferreryuf, ktory abliguie Cie X, Arybifkupie ábyť nie uflawat 
w tym Nabożenfiwie ktoref zaczał do niego. Było y ianych wiele 
dewotow wielkich, iákoto O, Alfons Peces y O. Hieronim- 
Lanuga Dominikáni, Sioftr4 Hieronima Ská/zo, y Sioftra Pau- 
la od S, Terefiy, otey pifze O..Markiezy w (woim Dyaryufzu, 
že lubo była wielką ftuga Bofka,icdnák pobudžiť czárt przekle« 
ty biáfogtowe ná nic, ktorá ią bardzo kślumniowśła między 
ludźmi „ Skarat P. Bog kálumniátorke, w cięfzką zápádľá cho. 
robe, ták dálece że yzmyfły y mowę ftrśćiłś, niepamiętśiąc ná 
obelgi Wielebna Sioftra Paulá,prolitá zá nia S, Wincentego, aby 
iey zdrowie upro$ił u P, Boga, y pokázawížy (ig S- Wincenty 
raekł , Corko miey cierpliwość y zgadzay fie z wola Bofka, ty chcef 
żeby była zdrowa twoia nieprzylaćiofkę ktora ČIE 0 wita miedzy 
ludźmę ale P, Bog niechceowfem chce ia karać żeby drudzy ludžie 
brali przykład ktorzy fzórpia fławe ludzka, iśkoż nie wyfzłaz 
choroby białogłowś, y w krotce umarľa, .. j 

Nie tylko Zakonnicy y Zakonnice, mieli seniorzy 


Zycia Cudownego S. Wincentego Rerreryuf m 111 
śle tež yińni, "jáko to Wielebny Ocice Hieronim Lopez, Sy 
Wincenty a Paulo. Fundator Cougtegationis Xięży Milyona- 
raow, y ták wiele innych, 


ROZDZIAŁ. XIV. 


O. Nadbożcńjimie ktore miał do S Wincentego Wielebny Očite 
jakub Lopez Auguflyanin y Stvigtey pamięti Nadymyżfży 
Pafłerz BENEDYKT XIIL Zákonu Káznodžiej (kiego. 
Ce do pierwizego ten; miśł, tóki, zwyczśy że corocznie mičs 

wał Kazanie w uroczyftość Jego, zachęcźiąc ludži do Ná. 
bożeńftwa, Trafiło fię, žeidac do Alkoy ná kazanie, poftrzegfzy 
w drodze ze zápomniát kazania w Celi (woiey, ktore miał mieć 
ná Uroczyftosé S. Wincentego wielce fłurbowany począł lá. 
mentowść. W tym pokazał mu fię S. Wiacenty ćiefząc goy us 
 pewniśigc że należyte powie kazanie, ták fię ftśło. Miał tet 
zwyczay Wielebny Očiec Zopez ile rázy (zedł ná Ambonę w Ko» 
śćiele Katedralnym Wálenckim zów (że czynił wenerácyg Ambos 
nic, ná ktorey kazywóśł S, Wincenty»gdy go lie pytano czerhiń 
by toczynił: odpowiedziśł, zawfke wiaze fiedzacego na iey Ame 
bonie S. Wincentego ktory po [koticzonym kdzaniu dáte mi fwoig bea 
nedykcja, y dodáť to, že pewnego czafu fiyfzałem ten głosdo 
ficbie S. Wincentego dobrzef powiedźiał kazanie Bračie Jákobie, 

Infzego czślu gdy miał mieć kazanie pomicniony Odiec w 
Koščicle S. Mśróina w flawney Kollegiaćie Walenckiey , pokśe 
zał mu fe S. Wincenty Ferreryntz, mowiąc: iBráčie Lopez ży 
nie bedźtef miał rego kázania na ktoref fie nagotowat dle śe któe 
re ia tobie podyktnie, tak wtzedizy ná Ambonę powiedžiál jkae 
zanie z podźiwieniem wlzyftkich zachęcahiąc ich do pokuty S, 
Pod czas tego kázania odezwał fię zły duch ptzez ezłowięka, 
Cožef to ža Kazanie powiedźiał Oycze ? inni Kazmadźicie fozdáie 
między ludźs orzechy z iupinóns, a ty bez Aupin, cå mnie bálido trápia 
Jaśko by chórał mowić inm Kśznodziete nie ták kazuią j4KO 042 
leży kárnuc lud pokarmem fiowś Bożego; śle ty po proftú mo» 

wida 
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wiący wydarleš mi tak (itá dufz ktorefię przez twie kázánia 
nśwrodiły do Páná Bogi. Dy(zktruiac pewnegoczafu ten wiel 
ki Káznodziciá z iednym godnym człowiekiem ktory mu chwa. 
litowe kázánic, odpowiedział : S. mi to IPincenty Ferrerynf ua 
džielit Duchá (woiego, iśko niegdyś kliafz Elizeu(zowi, z ta ie. 
dnák dyffcrencýa, že on przeftrzegał ludźi śoy (ie Páná Bogś bá. 
li, bo przybliža (ig (3d iego, aia zás tylko záchecám do miło. 
šči Páná Bogá, ktoregośmy zawfze powinni kochać. Miał y 
tę łślkę pomieniony Očieč že mu (ie widomie czeíto pôkázo- 
wał S, Wincenty, y wbifá mu fięw pamięć twarz iego iśk gdy 
by záwíze pátrzyť na niego, y dla tego rofkśzśł malarzowi od 
malowść fobie w Celi Obráz jego, ktory gdy mu przyniofł más 
látz, rzekł; tá ieft práwdžiwa twárz (eg0, 

Ofobliwe pokazał Nabożcńftwo do tego S, Cudotworcy dla 
zachęcenia ludži do Nábozeúltwá niedáwnemi czá(y Očiec Win» 
centy Márya Urfi#i Zákonu Dominika S. będśc iefzcze Kár. 
dynatem y Biíkupem w Cezánie 4 ná oftárek naywyžízym Pá. 
ftecrzem Koščiotá Bożego názwány Benedyktem XIII, Ten 
niypierwey w Kśtedralnym Koščiele icfzcze będąc Kárdyná: 
łem y Bilkupem Cezeňíkim wyftawił Ottarž wípániaty ného- 
nor $, Cudotworcy, ś potym zoftśwfzy Pápiežem nśdał wielkie 
Odpufy, ofobliwie tym ktorzy będą odprawiść y pośćić siedmi 
poney do S. Wincčatego. Oprocztego poftśnowił aby po cá 

ym świećje Kapłani ták świeccy iako tez y Zakonni y Zákon. 

nice odprawiali iego Święto y Páčierze fab ritu duplici, każdego 
toku, nád to, ile tázy fzedł do chorych podczas (woicga Pá. “ 
pieftwś, nie infzych zażywał modlitew nád choremi,tylkotych ` 
ktorych 5, Wincentyzá żywotś zażywał. 

W zbudzony tśkim Nśbożeńftwem ićden Pan wielki nśzwó- 
ny Wincenty Nunes Margrabia de Cantalupo 8€ Bardela, Wyfta= 
wit Kośćioł ná honor S. Winzentego przed ktorego drzwiánii 
iet ráká in(krypcya: | S, Wincentemu Ferrerynfowi, Wimcen* 
ty Núnnts, Przy tym Koščiele uczynił fundácyą na dwoch ká: 
plánow áby záwíze pilnowáli honoru Baikiego, y cr 

z walk ' 
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wśli Nabożeńftwo do S. Winecntego, nad to otrzymśł Tndu It 
Papie(ki áby wtym Kośćiele, ktory ieft tylko pártykulárny, 
był z4wfze konfcrwawány Przenayświętfzy Sakrament, procz 
tego ; fa y Odpufty do tego Otrárza przez cáta oktśwę pozá« 
dufzaym dbiu, zupełny Odpuft ná 4każdą Niedźielę pierwfzą 
Miefiąca kto go náwiedžr, przy tym Kośćiele ofadził y iednego 
Pufielnikś śby miał zśw(ze fłśranie o Kościele, ná(prowádzať 
rożnych Relikwiy SS, Pańfkich ofobliwie Relikwig S. Wia- 
centego, žá ktorego interceffyą šila ludki wielkich ł4fk dozná. 
ią od P. Bogá, tém fobie náznáczyt micy(ce do (poczynku po 


TA AN. 


O Cudách y tśfkach ktore odbierśli ludžie máigcy 
Nabożeńftwo do S. Wincentego Ferteryufza. 


ROZDZIAŁ 1. 


O Cudách uczywionych, y táfkách wyśw iádezových tym fu. 
dźiom, krorzy námiedzáli Grob S. Wincentego. 


Ná tylko za żywotś śle y po šmierči świśdczył rożne ł4- 
fki P, Bog ludziom w potrzebach zoltálacym przez inter» 
ceffyą S. Wincentego, Jako to naypietwfzy Cud pokazał fię przy 
Grobie lego, białogłowś o ktorey fię wyžey namieniło, będący 
w fzaleńftwie porabátá na fztuki džiečie (woie, gdy potym o: 
bśczywizy żywe przyfzłą do Grobu Jego dżiękwiąc mu zś łafkę 
zaraz (ama od (żalćńltwa zoftłała wolną. | l 

Drugá Páni Oliwa. Ketfaf. gdy iey umierał fynaczek maiący 
rok, iefzcze ná dwśdżieśćiś pięć lát przed Kśnonizacyą S, Win- 
centego uczyniła wotum do Grobu Iego,ktorego żyjacego czę” 
fto fluchiwatá Mfžy S. y kázáhia wžidw zy umarle džiečie ká- 
zala zanieść do Grobu S, Wincentego; fátná przyfzedlízy uczy- 

(IRP ICY 
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nitá modlitwę : Ogtze Doktorzej Wincenty iežiiť ty ief Swiety,y 
mozefź intertejlya [boja tokalwiek fprówie u P, Boga wfkrześ że, 
tego maoićgo fina. Ledwie co wymowiła te fłowa z ufnośćią, zą» 
raz utharte dżiećię poczęło fię tufzać y ożyło, Zyt potym kilka 
dźżiefiżt laty żeżnał d (obie między ińf(żemi Cudámi, ktore nále. 
żały dò Kanonižácyi iáko to žwycžay co rok nawiedzać Grob 
S. Winceritégo dżiękuiąc mu zá łafki y dobrodżieftwa, y daiga 
boyneiałmużay, 0 0 00 W 
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"W Janfelmie; człówiek mśiąc wnuki pietnáščie lat máige 
cćgo; wylżedł z nim nad pewną tžeke, obáczy wfzy rożne džie: 
či kąpiące (lg, kazał tež y iemiu kompáá (ic odpowiedzial, iá nie 
umiem pływść; w tym rozebráwízy (ie człowiek wżiął go z (9.. 
ba dójwody; 60 tylko wćfzli, byftra woda porwała džiediucha ną 
koio młyńlkie, Widząć to ludžie ftoiący ná brzegu ktorych było 
ze 40 olob poczęli wołać Biogofłówiony Oycze S. Wincenty rd. 
tuýče go, iednak woda zaniefła go ná koło młyńfkie, potomany 
uconą4. Doftali čiáľa či, ktorży ná tó patrzyli, z wielką ná: 
dźicią y wiáta zániesli /kaliczone y umárie przed Grob S. Wine 
centego profząc śby było włkrzefzońe. [elzcze ňielkoúczyli mo- 
dlitewz áž zmactwychwftał džieéhich s žádacy rány niemśiący 
ná fobie. 79 165 qh 

W minnes: Mieščie Frańcufkim imieniem [wo Opat Zśkoe " 
ńu 8, Bernardi, wtiuká fwoiegow lat (ae(náltu pofłat na zbie- 
tanie orzechow; ten (padł z drzewa wyfokiego z f4mego wierze 
chuz wielkiego impetu złomał kárk y tękę y umarł, Zbiegło 
fię co żywo chcąc gorarowść, obáczywlzy iuż trupa poczę; 
li Gę modlić do Nśyświęt(zey MARYI Panny y do S, Wincén+ 
tego. Jak prędko dowiedžiáť [ie Stryi icgo kázát go żanieść do 

Grobu S. Wincentego gdy przez puž BOA nie mogł fię do- 
wiedżieć ieżeli zmśrtwych witał; pofłał ludżi śby przynieśli ČIÁ« 
ło ná pogrzeb doiego Koščiotá. W tym przyśli ná mieyfce zkąd 
go mieli wžiaé ználežli zupełnię Zdrowego, | 
W tymże Mieščie tráfiť (ie nielzczęśliwy kazuś; že Paniere 
kå máigcá trzy látá wpádľa w koćioł y utonçłá, sdy RDN 

AR zukśli 
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fiukáli: ičy po całym Mieščie, nie mogli znśleść,'w tym po. 
czuli wielki fetor z kotła, kazali pátrzyč coby tám bytotákiej 5 
go, znaleźli džiečie utopione, y podobieňľtwá nie mśiące do 
čziowieká, Z biegli fięna to widowiíko Rodžice y fafiedźi žá- 
duiąc Pśnienki, poradżili Rodžicom, śby ią kázáli. zśnieść do 
«Grobu S, Wincentegó,żeby cud pokazśł nád ogniłym trupem, > 
Dczynili záráz wotum, kieknąwfzy námodlitwe ofiárowáliia 
S. Wincentemu, 4ž zaraz zmattwychpówftała, y pięknicy fzą (ie 
pokázátá nizeli przed tym była, o (wojey mocy przyfzłś do domy, 

Nie tylko umśrłych do žyčia śle też y z defperowanych o 
<żyćiu przyprowśdzał do zdrowią S, Wincenty, Pewná Páni má- 
-i304 Coreczkezátážona páráližem ták ćiężko, že przez trzy dni 
nie mogła zážywáč żśdnego pokármu śni ftowá mowić, iuž 
ożiębłś y w pułobumarła bylá, widząc z deíperowána Mátká 
polzła doGrobu S, Wincentego profząc áby ią uzdrowił. Wro- 
ćiwfzy fig do domu, zafiśła zdrową y.wefofa. =- 

Kleryk z Fráncyi będąc trędowaty, idacdo Ržymu ná Ju. 
bileníz w Roku 1450, Przypomniał fobie o wielkich Cudach S. 
Wincentego, ov uczynił «wotum ják prędko powroći z Rzymu 
náwiedžié Grob Jego, z tą nśdżieią że bedžie ogzy(zczóny. od 
trądu. Nie czekáiac przyśćiś Dewotá (wego wielki Cudotwor- 
cá, nim przeízedt:zoflať aczyfzczony, ktoty potym powro- 
«€iwfzy z Rzymu, podżiękował Panu Bogu y S, Wincentemum 
przy Grobie lego, Uczynił teżłafkę iedney Panience mśiącey 
„łat pietnśśćic, kiedysią kázáli Rodžice iuż umierśiącą zśnieść 
do Grobu S. Wincentego; po uczynioney zá nią, modlitwie, 
zaraz Panienka (ámá © (woiey mocy wftaľa, 

Rolandus Bozidiky zachorowawizy ćięzko ná pierśi nie 
mogł ami oddychść przyfzedlízy do Grobu S,Wincentego po kro« 
tkicy modlitwie zaraz zoftśł uzdrowiony, |.“ 

Jan Limon z Dyccezyi Wannes bedacchory ná pedagrę przez 
czternaśćie „Miefigcy, poślubił ná wiedzič Grob S, Wincentego, 
y idąc ptobował fię w drodze ieželizaydžie, zaraz w tey drodze 
uczałumnieyfzenie boleśći» a potym náwiedžiw(zy Grob dofko- 


nale zdrowy powročit do domu, Pz Bia. 
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Biálástowá čiežko ftrśpiona bolesčia zebow k4ż4ł4 zro. 
bić trzy zeby z wofkuy zánioftá do Grobu S, Wincentego, kto» 
re ledwo záwiesitá zarazuwolnioná zoftała, 

Jan Bolorek chorował čiežko ná febrę przez dżiewięć Mie. 
fięcy, gdy żadne nie pomágaty lekśrftwa, oddať fię w protekcyą 
S. Wincentego; y to mu poślubił że poki zyć będźie corocznie 
oddá wotum dp Grobu lego, ták zaraz ozdrowiat, Kiedy po 
trzech aniśch ppor fię doGrobu lego, znowu go nśpadłi_ 
kwartanna wdrodze, przylzedłfzy do Grobu lego zaraz zdro« 
wym zofłał, / 

Matóin Gawepwego, choruiąc przez čátyrok na kwartannę; 
gdy żadńe nie pomagały lekarítwa, wzywał pomocy S$, Win: 
centego obiecuiąc do Tego Grobu oddać iakie wotum, ktore 
ledwie zawicízono ná tea czás kiedy go febra trzęfła, zataz 
ozdrowiśł, | i 

Mátka iedná uboga maiąc fyna' w R oku icdenaftym ná febrę 
choruiacego, záptowádzitá go do Grobu WincentegoS, y uczy- 
niwfzy modlitwę przedGrobem záraz džiečiuch zdrowie otrzymał 

Alánus Krefjoles choruiąc na febrę y na nogi, kśzśł fię 
záprowádžié do Grobu S, Wincentego y tam uczyniwiży mo. 
dlicwę zoftał zupełnie zdrowym, AŻ": śliwy! 

(W Brytannij Joanňá ofzślała, y nie chčiatá: śni jeść, śni 
pić fzárpiác włofy na głowie, niewiedžiátá firapiona Matka co 
z tym robić, porśdżiły iey pobożne fąliady, áby ią zá prowá- 
dziła do Grobu S,Wincentego, uczynił to, ledwie co oddała 
wotum wofkowe dó Grobu Icgo zaraz” zdrową zofiśła, 

Zona Jana Damon názwánego,wpadlízy w fzaleńttwo, oko- 
ło Roku 1453. ták“bátdzo błądżiłś, że wfzytcy rozumieli. że 
byfa opetaná. Przyprówadzono ią do Grobu S. Wincentego gdžie 
trochę zalnąwfzy, pótyni Qdeckng wizy, wyználá [ic bydź zdro- 
wą y wolną od fzaleńftwa, '' 

"Káptan z Kośćiólś Kátedrálnego z Miáftá Wannes; dał tá- 
kie swiádetwô co wiátiat ná oczy fwoie, že ledwie co po- 
chowá no Ciáto S. Wiriceňtego zatáz poczęli ludźie ai 

zác 


g 


«zka, ktory zapadł na puchlinę przez trzy miefące, ftrapiony 
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dzáč do Grobu lego; nie tylko ízalonych, ale težy opetányche 
Między ktoremi przyprowadzono iędnę białogłowę fzaloną» 
ktora odchodżiła od rozumu przez czterdźięśći lat oraz y o- 
pętśną, ktorą gdy ćiagneli ludzie do Grobu S. Wincentego, 
przed fámy m Niefzporem przyprowśdźiwizy ia, iefzcze Kaplá. 
ni nie (kończyli Niefzporu, á oná zdrową zofiśła. 

Synáczek Miefzczániná w Mieščie WanaesSzymonź Maydo, 
codžiennie ćierpiał dwa álbo trzy razy wielką Ichorobe, ledwie 
co go reckommendował Očiec doGrobu $. Wincentego dáwfzy 
wotum wofkowe y iśłmużnę ubogim, zaraz džicčiuch zupeł. 
nie ozdrowiał, ages 

W Roku 1427. Oćiemniał na oczy Zákonnik Hifzpán Do- 
minikán, fłylząc o wielkich Cudách S. Wincentego, ktore czy- 
nil przy Grobie (woim, umysliť go nawiedżić profźąc o zdro- 
wie, przy(zediízy doGrobu począł zaraztrochę widzieć; potym 
w ośm dni począł czytać, y-odprawiąać M/[zą S, ták doíkoná- 
le widźiał, | 

Jedna białogłowa ftrśpiona, że nigdy nie: mogłś w żywo- 
ic (woim donosić żywego dźiećięćia, Ale zawíze umarłe pore- 
džitá, poradzono icy, śby fię udalá do protekcyi S. Wincen- 
tego y náwícažilá Grob, Leawietouczyniła będąc ná ten czas 
w ciąży zaraz izczęśliwie porodžilá dźiecię žywe,co y potym 
tak fię ftało, y zawfze było. a VA 

Jan Zacłas miał pewną fprawę (prawiedliw4, aže byt bo- 
gatízy lego przećiwnik;ten zás ubogi, nie mogł żadnego zná- 


deść Patrona, zdęfperowany pofzedł do Grobu S. Wincentego; 


profząc Go aby wtcy fpráwie byliego Patronem, po fkończo- 
ney modlitwie, wychodząc z Kośćtołź zaftąpił mu drogę iákis 
człowiek deklaruiąc mu pátropizowác, w iego Apráwie iákož 


„gdy przypadła (prawa tego czlowická fzczesliwie i3 wygrał. 


W Mieščie Wánnes Rzezník Henryk miał jednego fyna- 


| Očiec czáľem y trzy rázy przychodžiť ná džicú do Grobu S. 
Wincentego, piofząc by álbo uprošiť zdrowie dżiećjęćiu, álbo 
P 


3 žeby 
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żeby góP,Bog żebrał z tego'Swiśtś, niemogąc pźtrzyć ná tak ćlężć 
ką chorobę;' gdy pewnego cząfu po fkóńcżoney modlitwie powko. 
éit do domu, zaftał dżiecię dofkonśle zdrowe, y šmieiace fig 
dô Oycá, niby go witáige, ktore przed tym chorniąc żadnego 
znáku wefołośći nie pokśzowśło po fobie. 1. výé 


ROZDZIAŁ 1. 
O infzycb tálkách v Cudach , ktore odbierdli či ludzie ktorzy 
mieli Nabožeňftiva do Relikwyt S. Wincentego, 


DIfze Očiec Doktor Anrife, gdy O. Jan Bernal Dominikany 
“ jśchśł z Rzymu de Hifzpanij maige przy fobie Relikwią S. 
Wincentego, ktorą przez niego pofiał Kardynśł S. Xyfta Tur- 
rekremata, tákže Dominikan, Páni Grafowey do PlácencyiE- 
leonorze Pimentel mśiący wielkie Nábožeňítwo do S. Wincen- 
ttgo, powitała wielka nawałność ná morzu ták, że wfzyfcy 
rozumieli że będą zatopieni. Przypomniśł fobie pomieniony 
Oćteć że miał Relikwią S. Wincentego ktorą wžigwízy ledwie 
co nią przeżegnał zaraz nawałność uftała, y fzczęśliwie przy- 
płynęły do portu, Ghanie l M 
Pifze O. Jgnácy de Nente że Marká iego iuż będąc wčiažy 
w Roku 1/71. w fzoftym Miefiącu nie czuła nić w żywoćie 
żeby [ie dziečie rufzato, rozumiciąc żeiuż umarło, profitá áby 
iey przyniefiono do niey Relikwig S. Wincentego z Kośćiołź 
Dominikaňíkiego S, Maria Novella, którą pocałowawfzy za- 
raz uczuła płod żyiący; y fźczęśliwie porodźiła. ktoremu ná tę 
pamiątkę dano imię Wincenty á potym w Zśkonie Dominikań* 
(kim názwány był Ignacy, IZ EM 
Swiádczy O. Doktor Ferrarini w te fitowa, nie tylko ia śle 
y wfzyfcy ktorzy miefzkśmy w Medyolśnie ná Wikáryáce dre 
Rofa dżiemy swiádeďwo pod przyfięgą iśko chodząc do cho. 
tych z Relikwią S. Wincentego, álbo z obrazkiem lego, ofo- 
bliwie do biśłychgłow przy porodzeniu zoftśjących, te zawfze 
odbierála zdrowie. Iáko fię tráfito icdney, ktora mśiąc w ży: 
le wočie ' 
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woćie fwoim ihż umarły plod, gdy położono Relikwią Jego, 
zaraz wydalá z liebic umarłe džiečie (ama zdrową zoftatá, 

Očiee Kóppoki Dominikan: miał malenka pártykute Relikwij 
S, Wincentego z ktorą záw(ze chodżił do chorych, gdy pewne» 
go czálu profzono do umierśiacego iuż prawie pewnego Xi4. | 
żęćia Florenckiego FrAńćifzkó pierw(zegosy przvízedlízy iedwie 
co położył na nim Relikwią zaraz polepfzyło fię Xiažečiu y w 
krotce przyfzedł do zdťowiá, AP 

Tráfito (ię także pomieniońcmu Oycu, gdy'go záwotáno - 
do dyfpozycyi na śmierć pewnego dekretowáncgo człowieka+ 
ten niechćiał żadną miarą przyiač dekretu, ani żałowść zá... 
grzechy, bluźnił. wołśiąc : przyidź diáble po mnie ty iefteś mo- 
im Panem y Pátronem, tobie oddśię ćiało y.dufzę moię,y nie 
znam nád (obą infzego Pana tylko ćiebie, Nápomináli go ro» 
żni ażeby popizeftał tegoblużnierftwa, śle dźrmo; w tym zá- 
wárížy oczy zaniemiał y niby zá(ngt, przylzedł do ńiego po» 
mieniony Očice z Relikwia S, Wincentego y wložywfzy 14 ná. 
fzyie 1cg0 przeczytawfzy nád nim Ewangelią zśwołał, Pámig- 
tay Pietrze ná (woiege Pátroná ‘Potra Swietego ktorego mafz 
Imię ná fobie žáluy zá grzechy twoie á doftąpifz mitošierdžiá 
Bofkicgo, W tym gdy fię niechóiał odecknąc grze(znik, począł 
nád nim wotóć ná cały głos, Pietrze powiedz mi prawdę czy 
zy duch Či zákazuie mowić, zbliżywfzy figku głowie iego zmo. 
wit nád nim modlitwę S. Wincentego, y kazawfzy mu otwo- 
rzyć ufta uczynił Krzyżyk ná języku iego; áž zaraz otworzył oczy 
y z wielkim płaczem począł mowić :, mitošierdZia profzę Oycze 
S. do przytomnych zás prżepráfzáiąc mowił: ,Odpufćie mi Bráčia 
© was Oycze prof € o Spowiedź, bo iná Pan Bog uczynił tafke na» 
dymna, y ták wy(powiádáwízy, fię oddał fię na wolą Bolk4, 
chętnie przyiął dekret na śmierć zá (woie wyftępki, 

.W Roku 1730 doznał Cudu od Relikwyi S, Wincentego w 
Miesčie Fabryánie Pani Aniela Bonafoui Rzymianka choruiąc 
6ięż60* ná kamień, gdy icy żadne nie pomśgały lekárftwá iuż 
bytá blilką śmierój do tego przytaczytá fię y febra, Widzącże 

iey 
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iey ludzkie "nič niepomágáia lekárftwa , wyfpowiśdałś fe y 
przyięłś Nayswiętfzy Sákráment, y poltatá po Xiędza Promo- 
tora Rożancowego, profząc goo lndulgencye y śbfolucyg od 
Rożańca S: ná godžine śmierói oraz żeby rekommendo- 
wat S. Wincéntemu, obiecniac z corkśmi (woiemi ieželi przyi: 
džie do zdrowiá pośćić siedm Piątkow ná honor tego S, Ca. 
dotworcy, y zaczynaiąciuż práwie konać, począł nad nia Ká: 
płan mowić zwyczávna modlitwę: Profczfeze Anima Chriftiana, 
- widząc tocorki iey powychodžiťy zdomu áby nfe pátrzaty ná 
"niteré Mátki, infze zás białogłowy grzały wodę przy ogniu 
ná obmyčie čiátá, cudowna moc Bofka porwała (ie iśk ze (nu 
konálaca y poczęła mowić, S. Wincenty Ferreryufzb, w tym... 
profilá, aby icy podano Relikwią Jegdaby (ic icy dotknęła, bo 
iuż uznała łafkę odebrśną od Niego ráno názátutrz przyfzedł 
doniey medyk Kśietan Symbeni zaltat ią w lepfzym zdrowiu, 
y w krotkim czálie dolkonśle czdrowiśłś, Co zcznśł tenże me: 
dyk przed pubłiczaym Notaryu(zem, y ten Cud ict drukowány 
w Rzymie w Roku 1931. | a 
Roku 1713. W Bononij Zakonnica Dominikanká Maria 
Pia Rauali: w Klśfztorcze S. Máčiciá, w przod niżeli przyięłź 
Habit S. Oycá Dominikś,trzy látá przed tym icízcze będąć świe- 
cką ( widząc fię w oćzywifłym niebefpieczeńftwie ze z okna iuż 
prawie miała fpźdść ná żiemię ) z wielkiego (rá... 
chu napadły ią konwalfve y febsa wielkie bolenie głowy, dla 
tego mufieli ig wżiąc Rodžiee z klafztoru do domu, y zábá. 
wiwfzy przez dżiewięć Miefięcy w domu Qycowfkim prostá Ro» 
dzicow żeby iey pozwolili y dali błogofifawieńftwo do Zákonu 
S. ipodżiewśiąc że zá przyiečiem Hábitu S, ufłaną choroby, 
Pozwolili ná to Rodžice, iednákže według (práwiedliwych f3- 
dow Bofkich iefzcze icy więkfzych Pan Bog przyczynił bole- 
šči niżeli przed tym, bo będąc Nowicyufzką Čietpiátá wrzod 
w gárdle y ná wątrobie, Po uczynioney Proffefiyi wjęk (zy bol ią 
opźnował w głowie ták dálece, że iuż jprawie odchodžitá od 
zmyfłow, rozumieiącj nie ktore Zákonnice že inž bytá blifka 
F; l fkonánia 
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fkonánia, przywofáli jdo niey Kápláná z Przenayświęt(zym SA- 
KRAMENTEM, y Z Oleiem S, Po ktorych przyięciu ledwie co pocze+ 
Ťa pržychodžiédo fiebie, znowu wdźłć icy fię opuchliná ná ży wo- 
«ie, gdy czáľu pewnego chcąc fiedźeć ná ftotku, nie(podžiánie. 
przepuklá iey (ic, widząc toinneZákonnice rozumiśły že iuž ieft 
bliťká Smierči, nágotowály iey Hábit do pogrzebu, nazśiutrz to 
deft dniá 17, Lipcá w Roku tymże 1733, w džiea piatkowy przy- 
fzedł do nicy do Kláfzroru ©, Doktor Cherubin Pají, z O. Do- 
ktotem Zadwikiem Ka flellim, Spowiednikiem Panieňíkim, áby i4 
dy (ponowali ná śmierć, ale widząc ią záťy piálaca, letárgicm , od: 
dali ią w Protekcyą $,Wincentego Ferreryu(za położy wizy ná nicy 
Relikwią [ego,odchodząc upomináli Zakonnice,áby chorey opo» 
wiedzieliiák Ag odecknie, že byfa ná niey potozona Relikwia S. 
Wincentego,do ktorego ieżeli bedžie miátá nábožeň(twozapewne. 
bedžie zdrowś„co tylko odefzli Zakonnicy odecknawízy fie chó- 
ra poczęłś fię modlič do S. Wincentego, iáko do ofobliwego Pro» 
sektora (wegomowiąc:śuż ieflem zdrowa z tá/ki Páná Boga y pragnę 
podnieść fie ż fozka Sty (zac tofioftra Márya K onftancyś, ktora iey 
śfiy towatá, rozumiálá że w pádľa w fzaleńftwo, śle widzącią do- 
fkonalezdrawa. że profiła opokárm wierzytá.y poliliwfzy fię wźżią- 
wfzy Hábit ná fiebie pofzła do Kośćiołź dżiękówać P.Bogu,y S. 
Winceatemu že icey zdrowieuprofił, Nazśiutrzpzzyfzedł do nicy 
medyk, obaczyw (zy iq zdrową dofkonśle,zcznał : žeto byłcud o 
fobliwy Paná Boga przez intercefly4 S, Wincentego. Na cofię pod- 
pifal, y tá Zákonnica iáko tež y či Qycowic ktorzy ią nawie. 
Azáli w tey čieízkiey chorobie: j 
W tymże Roku w Neapolu. Sioftra Márya Baptita w Kol. 
legium S. Bernarda yS. Małgorzśty mśiąca lat dwádzicsči. y 
ieden, będąc náru(zoná Apopizxyą, Ktora iey odebrálá mowęy 
wpuł zarśżiła, ták dźlece žebez zmyfłow zoftawatá, W tey cho- 
robie leżśłź przez ośm dni bez pokármu y napoin różne iey dá- 
wśno lekárftwa,ale nicnic homágáty, w tym przyfzedł do nicy 
medyk, perfwśduiąc že ponieważ iey nie pomagaią lekśrftwź. 
Aby (ię udátá do S. Wincentego, weltchnąw(zy Sercem, niemo. 
536 
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$4c mowić uftami, do tego S. Cudotworcy,zśraż obaczyłś fto- 
iącego Dominikanś przy fożku w głowach. ktorcgo fercem tyl- 
ko fpytałś fic, coby był zá ieden? odpowiedżiał iey 74 tfem 
Wincenty Ferrery, ty być była iuž umávla vale żef zmowiła modlitwę 
ra bonor moy te: Apoflole Hikpanfki xe. iamćie wybawił od: śmierćt; 
Dorozumiśłafię Zákonnicá že to byt Ten doktoregocodźienn'e 
odprawiśła modlitwę ;pomienioną: Apofłole Hifzpań/ki Bc, 
Zoftśiąc iefzcze w tey chorobie pomieniona Zśkonnica Prey- 
fzedł do niey O, Ludwik Fľorili Dominikán z Relikwią S,Win- 
sentego y widząc że žádnego ffowa wymowić nie może, záczal 
łitanią nad nig, 4 tá zaraz poczęła fięłaśmi zślewać, profił y 
prżytomnych aby za nią profili $, Wincentego, śż zaraz yonś 
cichym głofem przemowiłś : S. Wincenty, potym zážyfa pokár: 
mu ktorá przedtym y uft otworzyć nie mogła, "W cztordżieśći 
dni znowu przypadł ná nie tenże: fąnrpźroxizm, z tąd przyiąć 
nie mogła Náyšwierízego SAKRAMENTU, w tym pároxyzmie bye 
14 przez dżiewięć dni nie iedzącśni piiącziednak oímegodniá 
profifá tylko przez znáki śby znowú do nicy przyniesii Reli: 
kwią S. Wincentego; ktorą gdy przynielieno: znówu: przemo - 
wiła : S. Wincenty rátuy mię y mowiłś náležyčie, y iádiá ták 
$mścznie iśko zdrowa, 

Džiekuigc zá odebrśne zdrowie, {prawita folenng Wotywę 
ná honor iego z Kapella y kśzaniem nś krorym był! promul- 
gowány ten cud,ś że iefzcze nie była dofkonśle zdrowa ná rę- 
kę y ná nogę, uczynilá wotum pośćić fiedm pigtkow ná honoť 
jego, przeto w káždy piątek. co ráz to lepicy przychodźiła do 
zdrowia, śż w oftśtni dofkonale ozdrowialá. Tákie ičít Swiá. 
deltwo z Miśftś Neapolu przefłane do Rzymu z podpifem iey; 
y (powiedniká y infzych SioftrZákonnych támtey(zegokláfztora, 

Pomieniony  Očiec Fiorillo, przyfłał także swiádeďwo do 
Rzymu ręką włafną podpifáne iáko widžiať |oczyma fwoiemi 
ten cud w te ffowá. Byłem profzony ná końcu micfigcá Sier: 
pniś w Roku 173% do icdnego chorego, ktoremu choruigce: 
mn ná kość w udżie, perfwadowali medycy śbyią każał wyrznąć, 
ledwie com położył Relikwig S, Wincentego, ná zbolałe miey. 
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fce, tzeczdźiwnś záraz chory porwał fię z tožká,y począł do». 
(konśle chodżić, 4 potym ubráwfzy fię w (uknie pofzedł zaraz - 

„do (woicgo przyjaciel, ktory dowiedżiśw(zy fig o przyiśóinie» - 
go, zśdżiwił fię y całe Miafto Neapolitańfkie ták wielkicy łó» 
fce $. Wincentego: 

Roku. 1734 Páni Máryá Mignani Toná Dominiká Tambor 
toniego będąc wči1žy duż przez fześć Miefięcy „codziennie krwią 
płynełd; lubo: rożnych zażywała lekarítw, nic nie pomagały, á 
ztąd ofadźiły białogłowy że nie'żywę poródźi džiečie iśkoż 
przez kilkś dni nie czwiącdżiedięćia w žywočie udała (ie do Naga 
święt(zey MARYI Panny: Rożańcowcy, do $, Dominiká> y do 
SPWiaceatego:; modląchię y mówiąc : (práwčie to $więći Pás 
ttonowic iśby to dliečie przynayimniey: było ochrzczone, á zes 
mną niech czyni Pán Bog co mu fię podoba, potym profiłś Aby 
isy przyniefiono Relikwią S. Wincentego, ktorą ledwie prze- 
żegnano czoło iey,y przyłożoso do čiátá záraz uczuła dżiećię 
żywe, mowiąc oto czuie,že rá kreáturá fię rufzś ,y zaraz uftáto 
krwie  płynienies Tegoż fimego dniá o pułnocy ufiadlzy na 
łofzku fzczęsliwie porodżiłá bez žádney pomocy, ktore w Ko- 
ščiele S. Kwiryká y fulity było ochrzczone; iednák nie żyło 
tylkociedea dżień, Co zeznaťá raz fámá Páni pod przyfięga s 
przed dwiema 'Oycśmi Dominikánámi, ktorzy to świńdeltwo 
włśinemi podpilśłi rękami, | IRE ADB 


ROZDZIAŁ II. 


O cudach y táfkách ktoré czynił Pdu Bog przez te rzeczy 
Ktore „miał w užymániu S. Wincenty. żyjac nd. tym świecie» 


pre: O, Juftinianus 4nťýflé Doktort, že w Konweáčie S; To. 

mafza w Tolofiie ieft icgo amutká, przez ktorą filá dozná. 

wáia łafk Bolkich ludžie zá intetcefiya 8. Wincentego. Zácho. 

rowátá cięfzko w Tolofie Pani ná wielką boleść głowy tak, 

że nie tylko fypiać ále v oká zmrużyc nie mogła; náwicdzat ią 

w tey chorobie 'pobożny. Dominikśn, zachęcaiac śby mia tá 
i 2 nabożcń 


12: Cześć Piata Traktat 2, 

nśbożeńftwo do S. Wincentego obieční4c, ze iutro ptzynie- 
fic iego śmułkę, Ktora nśzśmtrz przyniożfzy ledwie iey po- 
łożył ná głowie, zśraz poczęła fmścznie zá(ypiáč, y iuż wię- 
cey nie čierpiátá boleniá głowy. 

Już prawie konśiące malenkie džiečie, náwiedžálac po- 
mieniony Oćiec, przyniofł śmułkę S. Wincentego, tę ledwie 
włożył ná głowę choruiącego zaraz zdrowe zoftáto, 

Drugą amułkę y trzewiki S. Wincentego máig Qycowie. 
Cyfterši w 4ragonij w Klafztorze de Petra, gdy przyprowadzo- 

białogłowę opętaną od złych duchow ktorzy ią bardzo trá» 

ili, ledwie co włożyli ná głowę iey czapeczkę [ego y nano: 

m iey trzewiki, zły duch począł wielkim głofem wołać : O pie 

cufiu Wcufju jak mnie to pála"twoie trzewiki y ta ťwoia czá: 
peczka, y zaraz opuśćił owę biśłogłowę- 

W Wálenévi w Konwenčie S, Oycá Dominiks konferwuig 
jeden trzewik jego; opráwny w śrebro, zá. ktorego dotknie- 
niem fię ludžie ná rożne choroby choruiący uzdrowieni bywá- 
ią. Zárážit páráliz čiefako w tymże Mieście Izabelk: Kámorg 
že nie moglá rufzyć prawą nogą, śni ręką y ná prawe oko ośle» 
pla, profita śby przynieliono do niey trzewik S- Wincentego; 
ktorym kiedy Dominikan dotknąffię iey oka, nie tylko przey- 
rzałś, ale ná cátym čiele zdrową zoftátá zá interceflyg Jego» 

W Tymže Mieśćie gdy ćięfzko chorowát ftraćiwiży mowę 
Piotr de Frias,wfzyfcy rozumieli že już umśrł, Ledwie co był 
przežegnány Relikwią S: Wincentego, záraz mu fię mowa 
przywročitá, gdy nád nim záczaľ czytać Kápľan Ewśnęciią 
S. Márká, mowiąc teflowa: Sequentia Sancti Evangclý fecundum " 
Marcum. (am chory odpowiedžiať Gloria tibi Domine y dofko- 
nale począł mowić ták iak przed tym kiedy był zdrowy» 

Támže Pani Beatrix de Ganogvera będąc biifką śmierói © 
ktorey iuż zdefperowali ludžic, ledwie co przeżegnali ią Re- 
likwig S. Wincentego, fzczęśliwie porodžitá y zdrową zoftáłá. 
Ták pifze y oinfzych cudach Raazanus Bifkup Luceryńfki, 


W Sycylij ieft lafka S, Wineentego u00. Dominikánow 
z ktorą 
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z ktora chodžiť pod czás (woich Miffyi, zá dotknieniem (ie iey 
lúudžie aa rożne choreby uzdrowieni zoftśią, 

W Hifzpanij znayduie (ie profzck cudowny zrobiony z ká. 
wałkow kamicniá, ktorego zśżywał miáfto podufzki pod głowę 
S. Wincenty: pod czas (woich Miflyi, z niego profzek dány w 
nápoiu rożne leczy choroby, Kśmień ten do tych czás kone 
ferwuią zá drogą Relikwią. 

W Wannes Mieśćie názwánym po Francuíku , po náťzemu 
Wenezga w Brytannij, miał Miefzczanin wor, ná ktorym (y. 4 
piat S. Wincenty, Gdy zachorował iego przyiačiel náwi 
gorączkę, pożyczył mu owego woru,ná ktorym ledwie fię poło. 
żył zarśz zupełnie ozdrowiat, 

Námienito fię wyžey o lafce ktorą był zoftáwil w Mie» 
Ščie Trani, o tey ich ráká trśdycya, Naten czás gdy był nam» 
Miflyách S, Wincenty, gofpodą ftoiąc w Konwenčie S. Domi. 
nika z ktorego wychodząc ná Apoftolíkie Miffye zoftáwit ią 
tám , będąc juž przy bramie przypomniał mu Socy- 
ufz že lafki nie ma, odpowiedział mu S. dáy pokoy, wiem iá 
dobrze o tym, umyślnie ia ią zoftáwit w tym Konwenčie áby 
Či ubodzy ludžie dožnawali łafk ktore Pan Bog czynić bę- 
džie prźez nie. [śkoż šwiádczy O. Ludwik Palymb : tamtey- 
fzego Konwentu že fitá łśfk doznśią chorzy, á ofobliwie biś- 
foglowy rodzące zá położeniem lafki ná nich, 


ROZD ŽIAL IV. 
O Wielkich Cudach y tálkách wystviadezonych od P. Bogó 
tym ktorzy mdia Nabożeńfiwó do Obrázom S$, Wincentego. 


E Note taken čiežko Zśkonnica Dominikanka, w Pralianie 
we Frincyi, użaliw(zy fię nád nią Stryr iey ktory znał ie. 
fzcze żyiącego S. Winceńtego, nświedzśiąc ią rádżił śby fię u- 
dálá w protekcyą iego, ktory iefzcze nie bytkánoni zowány záš 
fam „obiecał że ieželi 0zdrowicie,rofkáze odmalowść Obraz jego» 


Stało fię, ze zaraz ozdrowiała, ten wypełnił wotum, y tofkazśł 
odmá- 


s. 
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odmalowáč Obraz S. Wincentego, Ktory záwieľzoné nád For“ 
tą Zakonną gdžie ludžie medlący fię w rożnych: potrzcbách 
fwoich záwíze pońioc odbierali. 
"Podobný Obraz ieft w obferwancyi w Mieśćie Palma zwśiaych 
w Kroleftwie Májovýki, ten maide w domu (woim Antoni Sa? 
erprzypźrtruiac mu fię y widząc miby zśżniewśriego S. Wincen: 
tego, dorozumiał fię że potrzebował infzey wenerścyi, z4czynt 
NO M Roku 1474, lokował go ná murze przed Kośćiołem Zśkoa- 
sh nov S. Fránči(zká z Pagle, dotego Obrázu fchodźiki fię lu 
ie ni modlitwy oddłśigę wotá tożńc; wielkich pdst dozna 
wśliyodprawniąc przed nim Różdnieć Swięty. 
Pewny mtodžian bedac (wawolęcgo życia, tę miali ciias 
tę do fiebie, że w každy wieczor nówiegzał ten obráz y modi, t 
fię któtko.pized nim. Trafiło (ię že nieprzyláčičle czekśli na 
) niego chcąc go zabić powtácáiaceso od Obrazu S. Wiaceate - 
go; ten widząc w Obrážie iášňiel4c3 twarz S, Wincentego ro: 
= zumiał že iet zągaiewany zá iego złe žyčie, dla tego wltáwfzy 
pofzcdł inną drogą do domu, nie tą ktorg przed tym chodził, 
tym ofzukśni zoftśli, ktorzy czuwáli ná żyćieiego, á bárdžicy 
zły: duch ktorý czáťowat ná dufzę w grzechach zofłaiącą. Uzia.“ ` 
wizy łafkę Bofką nad fob3;' dziękował ŠFánu Bogu yS. Wia- 
centemu zá intercefyą że go zachował od Smierćw 3 
W tymże Obrśżie S, Wincenty wiełki Cudotworcá bo z 
niego przez ts. dni miewát kazanie do ludži, ták iakby byłżya 
wy, tym przeftrafzeni wiele fe náwročito do pokuty, ofobliwie 
ttzyfta domów, žydowíkich, do Wiáry. S. Ten Obraz potym z 
rofkśzu Bilkupá támtev(zego był przenieliony doKośćioła KA. 
tedtálnego, gdżie ludźie wiele afk doznáwáli y dóznśią zá 
intercefiyą Jego. |. 
© Pewny Maur Prva Sch z dťugim przez Miáfto Palmi 
gdy znich ieden obśczył Obraz S. Wincentego, uczynił mu 
wencracyą iśko pifze Waldecebrus y Gavąlda Socyufz począł ga » 
o to fttofowác, fkarśny od P. Bogá nie widząc nikogo odebrał > 
čiežki Policzek, czym przęttrafzony z4 padł w ćięfzką fębrę y w. 
kilka/godżin umarł. M Uczynił 
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Uczynił w tym Obrážie wielką łafkę ftrapioniey biśłogło- 
wie, mežá iey wfadzono do więżieniś, že (ic przeniewierzyłw 
fkárbie Pźńfkim, wnosił inftancyý do Sędziego, śle będąc (prá« 
wiedliwy dał icy repulfę, (trápiona wrácáiac lie do dom u,gdy 
przechodziła okofe Ob,śzu S. Wincentego; Ktory był nś mu. 
rze przed kamienica, wefichaaw(zy ferdecznie ! poczęła (ic mo. 
dliédo niego, profzac; by icy pómegł w uťrápieniu, Po trzech 
dniśch przy(zł4 znowu do Sędźiego; uprafzaiączś mężem, zás 
ftała fálkáwego y ublágáncgo,bo obiecał męża uwolnić nalas ^ 
ftáncya pewnego Domińikśnś , oná mu odpowiedziała, ia nie > ” 
znám žádnego Dominikána, ktorcy powiedžiať Sedžia, oťuž 
tu był umnie Domińikan profząc zá twoim mężem, ná kťore« 
go prośbę kažď go zaraż wypuśćić„ Dorozumiała (ię biśłogło- 
wś że tobył S. Wincenty ydla tego tam po cátym mieście 
prawie maluią obrázy iego ná kamienicach przed ktorerni ód 
pułnocy odprawuią ludžie Rozśńiec S. iśko pifze Dominikán: 
z Mśjotyki, 

W Roku  rsťý. . Zśchorowało śmiertelnie džie.se 
čie Familij Marradý w Waleńcyi „ žálutác go Očiec tożnych we- 
zwśł Afedykow by co porśdźili„gdy widžiať że nic nie mogły po» 
moc mowił áby odefzli„ Uftyfzáto todžiečie chore, y rzekło 
zaraz doOycś, Medycy niech sdeyda, śle Zakonnik nie,Zdżiwił fig 
Očiec ná fłowśź; pytał fię coż to za Zákonník # odpowiedžiá- 
fó: widźiałem Zśkonnikś ktory mi powiedział że będę zdrow; 
y zafnąwfzy (maczao, z ráná wftał zdrowiuśinki, Očiec chcące 
fię dowiedžicé ktory by to był Zákonník „záprowádžit chłopiątko 
návpierwey do Kośćiołś SvFránči(zká , y pytśiąc ficieželi to nie 
tem! odpowiedžiálo nie, záprowádžiť do Kośćiołś Domini» 
kińfkiego przed Ofrarz S. Oycá Dominika; y ná tego powie» 
dżiało džiečie: nie, w tym wychodząc Očiee z Kośćiołś: Domi. 
nikśńfkiego przez Klśfztor, obáczyto džiečie w kruczgánku O. 
braz S. Wincenrego, y poczęło záraz mowiótdo Oycá, 07 cze 
moy oto ten Zákonník ktory mnie uzdrowił. Dopiero ztozumiśł że 
to był nie kto infzy, tylko S. Wincenty, z czego potym miał 
wielkie Nśbożeńftwo do nicgo, W Roku 
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W Roku 1697. dniá dwudżieftego ofmego Wrześaiś, po. 
„witała wielka nawśłność w Walencyi zgrzmotśmi y pioru- 
námi, ták dálece že od wielkich btyíkáwic, zdálo (ie ludžiom 
iż láme obłoki gorzaty, ná ten czas modlił fię w (woim Ora. 
torium przed Obrázem S, Wincentego X. Károl Kolumna Archi- 
dyśkon Miáftá Xátywy kięczący po práwey ręce przed Oltá. 
Jrzem jego, w tym niby mu coś pofzepnyło žeby fię prze(zedt 
ná drugą ftronę lewą, ledwie co tak uczynił, áž na toż miey 
fce uderzył piorun, ktory zapalił kobierzec ná ktorym kleczat, 


jú Ztad poznať že to była ofobliwa Prorekcya S, Wincentego že 
—— k 


go w tym przeftrzegł; by fię przeniosł z iedney ftrony ná dinga 

Kmieć we wśi Piż fent; w Kroleftwie Wślenckim miat má. 
ły Obrázek S, Wincentego przy głowach nád łożkiem, do 
ktorego miał wielkie Nśbożeńltwo, czáťu iednego Obrazek o 
pułnocy bez ru(zenia ludzkiego kołáráć hę począł o sčiáne, 
przeftrafzony kmieć, czymprędzey porwáwfzy (ie zaświećił, wi» 
dźiał na (woie oczy iako Obraz dobrowolnie kołatał (ie w śćiś 
ne, dorozumiewał fię że w iśkimśi niefzczęśćiu przeftrzegał go 
S. Wincenty,tak pobudźiwfzy domowych, wfzylcy wyfzli z doa 
mô, 4 döm zśraz (ie zawalił, ieden tylko Obrázek S, Win. 
centegó zoftał ná drewnie, ná ktorą pamiątkę przeniefiony 
iet do Wálencyi, lokowány w Kośćiele Dominikśńfkim, gdzie 
lud wielkich łśfk doznśie od P. Bogá.“ 

W tymże Kroleftwie w iafzey wśi konferwowali Obraz S, 
Wincentego,do ktorego chodžjli z Procefflyśmi y spicwaniem= 
proízac Pána Bogá w rożnych potzebách, ofobliwie podczas 
iuchośći, pewnego czśfu po odprawioney Mfzy S. w Kośćioł- 
ku ktory był w polu, zpadł ták wielki defzez, że wfzyfcy mu. 
(ieli uóiekść do domow, widząc to ubogź Páftereczká Konftán- 
cya Pallares,umyśliłś ná tymże miey(cu z pracy fwoicy wyllá- 
wić Eremitorium ná honor S, Wincentego dlá wygody ludzkiey 
žebráw(zy trochę pieniędzy, w krotce umarła, przed śmieróią 
oddała ie krewnemu Jśkubowi obliguiąc,śby ná honor S. Wine 
centczo,zaczątkościołek do ktorego y on pizyłożywizy 200» 

R, Czerwonych, 
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Złotych, wyftáwit Kośćioł y Eremitorium przy ktorym Puftel. 
niká záraz ofadzono. : 

X. Kśtol Dominik Márkiety, fam zeznał, y podpifał (ie w 
te flowá. Ja nižey podpilány, daię to świśdećtwo, y wyznaię 
na honor P. Bogź y S. Wincentego Ferreryufza, iáko iá mśiąc 
dżiewięć lát: zśpadłem w wielkie choroby, ofobliwie w A pople- 
xya, dlá czego czafem y zmyfły trśćiłem, porádzili mi ludżie 
ábym fię udał do S. Wincentego, y dali mi obrázek iego, ktoty 
jak pretko włożyłem ná fiebie, záráz mi ultáfa. czafu icdnego 
zdiatem Obrazek z (iebie, zaraz (ielchorobá wročifa, poftrzegłfzy 
fię znowu włożyłem na fiebie, y záraz uftałó, Co wizyftko przys 
znśię interceffyi S, Wincentego y dźiękować mu będę y chwá- 
lié do śmierći. 5. dnťá Májá Roku 1728. Ná cofię podpifuię X, 
Kśrol Dominik Mśrkietty, 

Sam Autor ktory wypifał ten żywot S. Wincentego swiád- 
czy o łąlce lego, ktorą uczynił iednemu proftemu ćzłewiekowi 
w Roku 1726. pod przyfięgą zeznátá žoná, że gdy iey. mąż Čie» 
{zka zachorował ná febrę, nie maiącgo czym rátowáč, miálá O» 
brazek papierowy S, Wincentego w domu, ná ktorym było dźie- 
Čie zabite wyrażone w Mieščie Moreli od mátki, ktore wfkrzeGł, 
ten Obrazek, wžiawízy przy(zlá do chorego męża y rzekłś : Nie 
przez moie zafługi, ślesprzez S. Wincentego Ferreriufa mam ng- 
dźieie, y fpodźiewam fie że čie spraspevvtádj Pan Bog do zdrowik 
tak iako wide ma tym Obrazku rabáne y zabite dźiećię, ledwie co 
potožytá ná głowie Obrazek, w kilka dni zdrowym zofłał obie» 
cuiąc mieć Nabożeńftwo do Niego aż.do famey šmierči, 

Zeznátá pod przyfięgą Mśrya Joanna Nery žoná Jáná Tat» 
Jaci iż mśiąciednego Synaczká we dwudżieftu Miefięcy, zácho- 
rowówizy iey ná febrę, tak wyfechł, że ledwie był znak czło» 
wieka ná nim, ftrápiona Matką pofzedłfzy do Kośćioła Domi- 
nikśńfkiego, upźdła krzyżem przed Obrazem S,Wincentego pro- 
1ząc śby go iey do zdrowia przyprowśdźił, Po modlitwie poe 
wroćiwfzy do domu zaftała dżiećię zdrowfze, ktore zaraz po- 
częło zśżywać pokármu y w kilká dni dofkonślę ozdrowiśło. 
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Zezńał Autor Książki pod przyficgą,że widżiał ná (woie o- 
czy w Roku 1717, Przypłynęły w lećie dwie gálery Tureckie 
z Funizyi pod wyfpę blifko Sardynij nazwśną Magdalena, wy- 
śiadfży Turcy z Barck, chćicli poblifkich pafterzow palących by. 
dło zśbrść w niewolą, bronili fię potężnie, nie dálac fię, owfzem 
dwoch Tútezynow zábili, inni pouóiekś'i, iednego zľápáno mto: 
dego máigcego lat dwńdżieśćia y dwa Amota Alzierina, Ten zró. 
niońy śmiettelnie, zoftawał u páfierzow przez dwaMiefiące. Wi» 
dząc niebefpieczeńftwo žyčiá jego; odprowśdżili go do Miáftá do 
(zpitalá, ktorego náwiedzaiac tak duchowni iśko y świeccy zá. 
chečáli dô przyiečiá wiáry S. Kátolickiey, ten niechcac fłuchźć 
blużnił zawfże pizečiw wierze. Sly fzącto Autot tego Zyćia, po- 
fzedł do niego z Obrśzkiem S, Winteńtego, gdy mu perfwadował 
śby przyjął W iáte S. niechćiał tego fłuchać mowiąc: id nie potrze- 
buie Papifiów, W tým Dominikaukięknał przed Obrazem S.Win- 
centego z wielką ufnośćią profzącgo żeby nie umierał Turkicm, 
śle (ie nśwroćił do wiaty S, Katolickicy, Przeniefiony ze fzpi: 
tala do domu Páná Ce/únitgo dla tego žeby go mogli ludžie 
predzcy nawroóić, gdy Z nim dyfzkurowała dając mu wfzelkie 
wygody žoná Cellániego Franói(zka, yý zśchęcaiąc go łagodne- 
mi flowy,áby ptzyigł chrzeft $, Turczyń zawfze z furyą odpo. 
wiadźiąc, blażmił prześiwko wierze S: gdy ie naprzykrzył pobos 
żńey Pani, rofkázata ffńdze Aby go názáiuttz przeprowadźił do 
infzego domu, Jednśk tegoż fámego wieczora, żałuiąc zguby 
dufzy weyrzawfzy na Obrśz S, Wincenrego Ferreryulza , (ktory 
miśła w domu ná nim było wymalowano fitá Tarkow ktorych ży 
iac WincentyS. nawtočil do wiáty S.) klęknąwfzy przed Obrá- 
zem profiłś aby y tego zakamiśłego Tarczynź miał w (woicy Pro- 
tekcyj, uczyniwfzy krot:4 modlitwę w te flowá: S. Wincenty Fer 
reryufu, ktory tak wiele Turków nawroćii do náfšey Wiary S. nówroć 
że ytego ktory deft chovy w domu moim, bo ia iuż niewiem co z nim 
mam czynić 6 zal midufy tego żeby miátá ifc ná potepienie, Cu- 
downe miłosierdzie Boikie! cudowny y P, Bog w S. Wincen- 
tym, nadedniem przychodźi fługa Páni, śby przeniofi gdžie 
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indžiey Turezyná iśko mu ro(kázatá, gdy go chóiaf rufzać z łu- 
fzką profit Turczyn žeby mu dát pokoy mowiąc: Zofłóne Chrze- 
śćiamnem, Uftyfzawfzy to flugá, zádžiwit fię wielkiemu miło. 
šierdziu Bofkiemu pytśiąc fię zkad či przyfzła tak prętką od- 
miana y tezolucyá ? odpowiedžiat Poganin, dźr/ w nocy pokazał 
mt fie iakiś Papifla erobacmi, z gniewem y mowiac že jeżeli nte 
zofláné Chraesčiáninem firakna fmiercia bede umierał, plode go 
rzat w ogniu ma wieki, Spytał ię go znowu flugá, á iśkże to 
mogło-bydź kiedy wfzyftkie drzwi pozámykáne były; ktorędyż 
by tu wfzedł Xiadz Katolicki,ś do tego iákžes go widźiał nie 
mśiącświśtła ? odpowiedział Turczyn, było / wiatfo,bo ten Xiadz 
był cały w świetle, y miaf na [obie fzate biała, a na wicrzchu ig- 
kif płafzcz czarny. zaraz profił flugi, áby mu Xiedzá Kśtolic 
kiego przywołśł by go ochrzáiťt, úfty(zawízy to fługź czym prę- 
dzey pofzedł do Pani czyniąc relácya: tá porwáwízy fięzłozkś 
z radośćią pofzła do Turczyná chcąc (ie dowiedżieć icżeliby to 
była prawda, wfzyftko zeznał y przed nią. Jednakże nie dowie» 
rzaiąc temu, profiła do fiebie Brata rodzonego Piotra ktoty ie- 
go język rozumiał, śby z niego wyrozumiał, rozmowiwfzy (ie 
ieżeli ma prawdźiwą intencyg bydž katolikiem, przed ktorym 
zeznał Turczyn że ták 4 nie ináczey, pofzłś pobożna Páni do 
Kláfztoru Dominikśńflkiego, y profitá Oycá Przeorá o ktore- 
go Káplána śby pofłał do niego dla náuczenia wiáry S, y dá. 
nia chrztu, ná ten czas że tam był Autor tego žywotá, polzedł 
do Turczyná po ktotkiecy rozmowie powiedžiat mu S, Wincene 
ty Ferreruf nawroćił čie g Wincentym bedźief nózwósy, tegoż 
fámegodniá zoftáigc w wielkicy fłabośći zdrowiás byť ochrzczo» 
ny y ~ ímie odebrał ná chtzóie Wincenty. Poodebraniu chrztu 
S. profil žeby przynieśki Obraz S. Wincentego, do ktorego gdy 
fię począł modlić, wizyfcy powychodžili z izby niechcąc prze- 
fzkódzać. W tym przyfzło do niego dwoch złychduchow w po» 
ftáči niewolńikow, ktorzy poczęli go łśiść, w tym S$. Wincen- 
ty zObrázu ktory trzymał w rękśch (woich chory;.podniożfzy 
rękę pogrożił im, zaraz: zniknęli z oczu icgo, Cozcznśł przed 
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fáma Panią w ktoreý domu leżął, Po przyiečiu Chrztu S, żył 
dwśdżieśćiś y cztery godżin, ktoremu afyftowaliOycowie Do- 
minikáni dó zgonu żyćia,dźiękuiąc im mowił: táki mi fie też po: 
kazał takywy ktory mnie nawroćił do Wiary S,Chrześćian(kiey, oraz 
dżiękowśł P. Bogu że fię doftał w niewolą, bo inaczey by nie 
gdy nie był Katolikiem, y mowiąc ťožné A kty z Zakonnikami ; 
profit ážeby był w pifiny w Rožaniec S. wpifanogo v włożono 
ná niego wzywaiąc Nayfłod(zych Imion JEZUSA y MARYI,crzy 
máigc w rekách krucyfix, cśłuiąc go, oddał fzczęśliwie Panu 
Bogu Dučhá, 


ROZDZIAŁ V. 


© Gudách tych, jp czynił. S. Wincenty przez Oliwę ktora 
| gorzalá w lámpáchb przed Obrazem. iego, 

Atarzyná Karryona, we wśi Anta choruiąc przez cśły rok 

čieízko, nie mogąc z nikąd znaleść rścunku; profilá by icy 
trochę przyniefiońo oliwy z l4mpy;' ktora gorzatá przed Obrá- 
zemi $- Wincentego w Kośćlele Kścedralnym w Mieśćie názwá- 
nym Palma ledwie fię namśśćiła, zaraz doíkonale ozdrowiálá, 

W Roku 1600, w Kroleftwie Walenckim w wiofce 4g:/en- 
śe pokazało fię cięfzkie morowe powictiże, weguśrior było iuż 
ośmdźieśsiąt y troie ludźi, drudzy powychodżili w polá falwu- 
iĝe fie, zoftał fię na ten czśsw tey wiofce Pleban, y kilkoro 
ludži, między temi: fan Sa/wés, z żoną (woią śby pilnowali Ere- 
mitorium S. Wincentego, W kilka dni po odcyściu ludżi, wi- 
dżiśł ten człowiek przez fzpáry drzwi Kośćiclnych, klęczące= 
go Dominikana przed Ołtarzem, á otwoczywfzy Kośćiołek 
zniknął z oczu icgos wfzedfzy do Kośćiołkś zaftaf džiwna iá» 
fnośćią lámpé gorciącą pełną oliwy przed Ottárzem, w ktorey 
dźśwnodla niedoftátku oliwy nie bywśło,bardzodźiwuiąc fię obá- 
czywfzy ták wielki cud, zadzwonił we dzwonek, ufłyfzaw (zy 
to tśmteyfzy Pleban przybiegł z drugiemi ktorzy fłylzeli dzwo- 
nek, y kleknat záraz przed Ofrarzem S, Wincentego, áž oto 


upśdłś przed nim owa lámpá (z kláná já kropla oliwy nierożląła fię 
; z niey 
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z niey ani świśtło zagafło, áni fięftłukłś, nie mogli (le wydżi= 
wić przytomni temu, dorozumieli (ie iednák że to bytá łafkś 
Bolka nad niemi przez interceffyą S. Wincentego, áby (ie na- 
mazśli oliwą z tey lámpy cudownie zapaloncy, y falwowśli fię 
od powietrza, y támtym drugim zápowietrzonym w pole po» 
fláti ńśmśśćiwfzy fię wfzyfcy wolnymi zoftáli y zdrowemi, 

W. Walencyi był w Konwencie u OO, Dominikánow Obraz 
S. Wincentego ktory názywáli S. Vincenzo miracuľofo to ieh S.. 
Wincenty cudowny przed ktorym zśw(zejfię pźliła lampá, Ten 
Obraz tamteyśi Oycowie ná znak wdźięcznośći dárowáli pes 
wnym Panom, ktorzy z fámilj zwáli fię Brognel/as, znacznym 
y wielkim Dobrodžiciom Konwentu, przed ktorym Obrazem zá- 
wfze goreie y ná tamtym mieyfcu lámpá oliwna, tey ludžie ná 
rożne choroby žážyWáia y zdrowie odbieráia, Swiśńdczą to 
tám záwiefízone ták frebrne iako też y wofkowe wotá, 

W Medyolśnie západľá w Roku 1727. Roža, Márya maiąca 
lat 25, w ćiężką febrę, y ná wielkie boleśćiy rzniečie wwaę- 
trznośćiach, tak; że zdefperowana od Medykow przyiąwfzy Sã- 
krámentá Święte nie mogła y fłowś przemowić, śleftrafzriym 
wzrokiem patrzyłś, przyfzedł do nicy O, Doktor Ferrarini, jey 
Spowiednik z Relikwią S. Wincentego do kiotego wielkie mijd 
14 Nabożeńftwo, y widząc ią bardzo flab4, bo Doktor powie- 
džiát, że dłużcy żyć nie može nád kilka godžin, chčiať fię przy 
niey zoftáč ná noc z tánitey(zym Plebanem dla dyfpozycyi du(ze: 
W tym przyfzła reflexyá Zakonnikowi, áby przyniofł oliwy z 
Kośćiołń z l4mpy; ktora (ie paliła przed Ołrarzem $,Wincentego; 
tey ledwie trzy krople wpuśćił do uft jey žá pozwoleniem Medy: 
ka, cadowna tafká S. Wincentego, że záraz konśiąca białogło : 
wś przemowiła te flowá: JEZU! o! S. Wincenty y potynt mä: 
cznie záínelá. Zśdźiwił fig temu Medyk obźczywfzy ią ždro: 
wą, y zeznał žeto był cud ofobliwy S, Winęentego;gdy fię ode: 
cknęła chora, uczuwizy fię bydź zdrówfzą napominał 14 Spo» 
wiednik, ábý podżiękowółś S, Wincentemu zá zdrowie; y zataz 
mowiłś teftowś: Aeh! kochány S, Wincenty y po trzech dniách 
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whata zfožk4 y polzľa do Koščiolá dźiękowść S. Winčentemu 
że ią przyprowadził do zdrowia, Widząc taki cud Doktor ile tá« 
zy przyłzedł do ktorego chorego, á widźżiał že mu żadne nie 
pomagaią lekárftwá, zawfze radżił aby (ię ućiekał do Ptotekcyi 
$,Wincentego, ten cud rozgłośił fię|po cśłym Medyolánie, 

W Roku 1734. w Ziemi Atena, iśk prętko wyftawili Kś. 
plicę ná honor S. Wincentego, pewna białogłowś fłyfząc o wiel. 
kich łafkśch jego mśiąc (yná niemego przez kilká lat oddátá go 
w Protekcyą S, Wincentego, śby mu mowę przywroćił, y uczy: 
nitá wotum že go bedžie nośiła po Dominikánfku, y przypro- 
wśdżiłś-go do Káplice $,Wincentego, wprzod á niżeli włożono 
hábiť ná niego, prolitá by był námázány oliwą z lámpy , ktora fię 
paliła przed Obrázem, ledwie co uczyniono to ná proźbę jcyy 
włożono habit ná dżiećię, záraz przemowiło dofkonśle, Ten 
cud przyználi wfzyfcy przytomni łáfce Wielkiego Cudotworcy 
S "RER O Z D Z I A Ł VI 
O Cudách y łafkacb, ktore odebróli ludźie od Páná BOGA 
przez Interceftya S. Wincentego, ufobliwie či ktorzy go w ro: 
žnych potrzebach fwoicb wzytváli naboźnie ná pomocy rótunek, 


7 Achotowat ćięfzko Jwo Opát de Rbedon w Btytśnij, gdy go 
náwicdzat Medyk (ámego Xiążęćia, zważył że iuż więcey 
Żyć nie może nád iednę godžine, y prosiť Przeora tśmteyfzego 
Konwentu, żeby pofzedł. do chorego z per(wśzyą by ię ná 
$mierć gotował. Uczynił ták Pržeor y przylzedł(zy do Opśźrś, 
począł námicniáč o tym, rzekł mu Opat: 7a prawdá mótom uc zye 
nit dobrego temu Klaftorowi, alem zámyslať wiecej uczynić, ies 
dnak że mech fie dźicie wola Bofka że mna, óle wiedzćie a tym X. 
Przeorze, żem ia tak fla rázy oddawał fie w Protekcya S. Winien+ 
tego, yteraz mu fie polecam, | Was zás famych profe abyście fie zá 
mnie modlili do niego, aby mi uprofit zdrowiem P, BOGA, á 1a bede 
pómietny tego, że każe odmalówac Obraz jego w tym aj dá 
„ Uczymi 
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czynił ták Przeor iák go obligował Opat, y odprawiwfzy Mfzą S. 
zá niego; pofzedł z Wiatykiem do niego, ktory przyiąwizy z 
wielkim nabożeńftwem zalnął (máczno, ślić we śmie „widźiał 
dwoch Zakonnikow wchodzących do fwego pokoiu, iednego 
po Benedyktyńfku, 4 drugiego po Dominikańfku, o ktorych 
tak fobie imśinował, že to ieden jego Pátryárchá, S, Benedykt» 
á drugi S.„Wincenty Ferreryufz, zbliżywfzyfię dojtožká jego, rzekł 
S, Wincenty do S, Benedyktá: Uzdrowmy tego Opáta y zaraz zni- 
kneli z oczu jego, Opát odeckną wfzy (ie uczuł (ie zaraz zdrowym 
y nśzajutrz kazał Mfzą S. śpiewść, dźiekując P, BOGU zá zdro» 
wie odebrane; y pofłał iednego Zakonniká do Miáltá Wannes do 
Grobu $,Wineentego ná podźiękowśnie zá odebrane zdrowie 
przez Ińterceflya jego, fam przylzedfzy do zupełnego zdrowia 
toż uczynił z wielkim Nabożenftwem, 

W Cezaraugusčie Mieście mśiąc ieden człowiek urodźiwą 
żonę, miał záwfze złe podeyrzenie, czáfu pewnego rozgniewś- 
ny ná nie, począł ią nie tylko táiáć, śleteż y bić, ná oftátek porwá 
wizy lç do (zpady pchnął ią w pierś práwa, uciekńiącą przed (oba 
znowu ranił w fopátke lewą, profitá o rátunek wołśiąc:S.Win- 
centy Ferrerynku ratuy mnie, upádtá ná żiemię od ćię(zkiego rázu, 
bo była przebita ná wyłoc, ták bez zmyfłow ležátá nś łożku przez 
ośm dni. Po tych poczęła przyčhodžié do fiebic y zeznáłá to przed 
X. Alwatem z Wślencyi Kánonikiem negulárnym, że S.Wincenty 
obronił ią od šmicrči, y potym dofkonale uzdrowiona zoftśłą. 

Doznáty tey Protekcyi S. Wincentego inne trzy białogłowy 
z tych foanná západľzy ná puchlinę, ná ktorą chorowśła przez 
iedenaśćie Miefięcy, gdy iuž blifka była smietči upominałią mąż 
áby fię oddała w Protekcyą S, Wincentego, co ledwie uczyniła ná 
Zájutrz ozdťowiálá. Druga będąc złożona nážiemie w čiefzkiey 
chorobie wzywńiąc pomocy S. Wincentego, wkrotce przyfzłą 
do zdrowiá, Trzecia Szláchčianká Wálencka ućiekśiąc przed 
powietrzem, ktore ná ten czaspánowáto w Wálencyi, odiechálá 
| do infzey maietnošči, śle śmierć każdego ščiga: y tám ią dogo- 
niła, bo zárážoma powietrzem iuž prawie miśła umieráč, gdy 
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jey domowi gotowáli (záty ná śmierć, oná polecśiąc fiez feres 
fzęztrego Protekcyi S, Wincentego, mieć [ie poczetá lepicy y 
w krotce ozdrowiśłś. R 

W Mantui pewna wiclkicy Fámilij Dámá ktorcy nie wymice- , 
nia Autor, gdy čieížko prácowátá y bolśłś przy porodzeniu nie. 
mogąc wydać ná šwiát dziečiečiá, ledwie co ućiekłś (ie do Pro. 
tekcyi S, Wincentego, záraz bez żadnych balešči fzczęśliwie 
porodžitá. 

W Brytanij Jan 4sbelef przez dwie lečie čierpiať ćięfzkie bo. 
lešči w piersiśch (woich, ták dálece: że nie mogł śni leżeć, śni sie 
dżieć, wezwáwízy ná pomôcS.W incentego przyfzedłdo zdrowia. 

W Brytánij biatoglowá w Dyecczyi Nantes z nieoftrożnośći 
fkofztowśła trućiżny z czego przez trzy miefiące ćięfzkie w žo. 
łądku ćierpiśłś torfye, w tym profiłś S. Wincentego o ratunek, 
zaraz uczułś wielką folge, á potym puśćiwfzy fię bśrką przez 
morze do Miáftá Waxnes do Grubu S. Wincentego; tamże záraz 
wyrzućiłś z Siebie tručižney przez Intercefiyą S. Wincentego 
zdrową zoftátá, l 

Ná wyfpie w Maioryce zafąpiło w lešie wieyíkiemu ubogie» 
mu człowiekowi czterech zboycow, ktorzy przywiązśli go po- 
ftrzelonego w pierśi do drzewá, y ták odefzli rozumieiąc że iuż 
więcey żyć nie bedžie. Wzywść począł śmiertelnie zraniony po» 
mocy S, Winsentegó zaraz zoftał rozwigzány y zdrow ná čiele. 
Zá co dżickuiąc Pe Bocu y S. Wincentemu pofzedł przed Obraz 
jego, ktorý był ná murze lokowány w Konwencie Zakonu S, 
Fránčiízká Ordinia Minorum dżiękuiąc že go uwolnił ad śmierći, 

W Mieśćie Palma gdy iednego złoczyńcę ofądzono ná {zue 
bienicę, zśkśmiśły grzefznik nie chćiał żadnym fpofobem fpo» 
wiadść fię, śni przyiąc Sákrámentow Swietych, lubo go rožní 
námawiáli Kápláni, gdy iuż przyfzedł pod f4mę fzubienicę lu, 
bo go upomináno śby żałował zá grzechy, widząc przed oczy» 
má śmierć, odpowiedźiał: daycie mi pokoy,bom fie oddat w Proter 
keya S. Wincentemu Ferreryufowi, taka odpowiedź lubo byłá prá. 
wie defperścka y ze zľcy nádžici pochodżiłź niegodna pomocy 

S Win- 
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S. Wincentego. lednśkże (prawił przez Intercefiyą fwoię, Zé 
gdy iuż miáno wiefzać, przyfzedł. kuryer ná plac Namieftnikś 
Krolewfkiego; deklśruiąc że go iuż Zyčiem ;darnie, uwolniony 
Od šmierči złoczyńca pofzedł profto do Kśplice S. Aniotá z tym 
poftronkiem ktory miał ná fzyi, klęknąwfzy przed Obrázem S. 
Wincentego podžickowat mu zá łalkę y zá Protekcyą, a 

Záisi lie ogień w domu pewnego cztowická w Brytśnij, ták, 
Że ledwie f4m nie zgorzał, nie mogąc go żadnym (pofobem ugó* 
$ić, przypomniał fobie o S, Wincentym, záwotatdo niego o rá- 
tunek, nie zświodł (ie, bo zaraz ogień począł galnąć, Co potym 
ZenaŤ między innemi cudami ktore należały dokánonizácyi. 

W Lisbonie byts biatoglowá bátdzo fzpetna ná twarzy z 
ktorcy avízy (cy fię uragáli y násmiewáli, przez kilká lat. Stra» 
piona; jednego wieczorá modliła fie doS. Wincentego, profząc 
Aby mogłś bydź pieknicyfza, uczynił toná jey prośbę, bo ná zás 
Juttz ták fię MAJA piękną, że jey nič było rowney w piękno» 
śćiw Lisbonie całym Mieście, y ztąd wlzyftkie białogłowy 
w owym ktálu mśią ofobliwe Nabožeňítwo do Niego. 

Káwáler Ferdynand Fuzemajor Geacrał mśiąc kommende 
w Mieśćie Barza, kiedy oblegli Miśfto Mautowie ośmdżieliąt 
tyfięcy piechoty, pięćdź'cfiat ryfigcy konnych, ten widząc wiel. 
kie nicbefpieczeńfitwo, učiekť (ie do Protekcyi S. Wincentego y 
wypadfzy z maleńkim woyfkim ktore miał podkommendą twoi 
w Fortecy, rozgromił wfzyftkich nieprzytaćioł, | 

W Roku 1697, kiedy pánowáto wielkie trzęfienie Łiemi w 
krśiu Maza/afazar bliíko Wálencyi, iedná Pánienká zácho- 
rowátá śmiertelnie, ktora zdefperowaną od Medykow, dy[poz 
nowśli ná śmierć Qycowie Kśpucyni, tá chora poczęła wžy» 
wść ná ratunek S. Wincentego, ktory obecnie pokazał fię jey 
mowiąc: nieumref teraz y wkrotce bedźief adrowó, Sprawdżiło 
fię to bo wkilká dni ozdzowiśłś. 

W Roku 1517, wpadł w ćięfzką mślignę Jákub Lombard 
Cieślś, ktoremu ták język zpuchł, že ftowá przemowič niemogł, 
śni przyjąć Nayšwigtízego Sákrámentu, Przypomniśwfzy fobie 

S S. Win» 


w 
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S. Wincentego do ktorego miał Nabożenitwo będąc zdrowym» 
weftchnął ferdecznie do niego to towo tylka wymowił: Ferrero 
wyfłuchał go záraz S.Wincenry, y tego dniá pokazał mu lieo 
pułnocy mowiąc: podnieś fie fpnu nie boy fie niczego, podźmy ná 
Jutrznią bo iuż czds. záraz ozdrowiał, y witáwízy z ležkápoczal 
fię pytáč domowych. gdżie iet ten Zakonnik: ktorego gdy fie 
pytali, co zá Zakonniká fzukał, odpowiedżiał: že fzukam $.. 
Wincentego Ferreryu(zá, ktory tu był u mnie, uzdrowił mnie,. 
y uwolnił od śmierći, názájutrz pofzedł do fpowedži, y zenať 
ten cud pod przyfięgą » | OSY 
W Roku. 1732. pánowáto wielkie trzeficnie żiemi, olobli.- 

wie w Miesčie Mirabela dla ftráíznego trzęfięnia obaláty (ie 

; Kosčioty. y domy y ludźi przywalśły, między ktoremi byli y Za- 
» konnicy ofobliwie Reformaći, ktorzy przez miemály czśs byli 
przywśleni wielkim ćiężaręm,. bo y ich upadł Kośćioł y Klaa 
fztor,. tych odwśliwfzy, znśleżłi żywych, ktorzy ten cud przy» 
ználi S. Wincentemu, y hśftępniącego Roku 1733, zeznśli. pod 
przyfięga przed Kárdynatem Pignatelli Arcybitkupem Neśpoli- 
ráňíkim, przy ptezeńcyi X. Kśnonikś Cezarego: Mormile Mafiro 
dalti, Notaryulzá Apoftolfkiego,. w te ffowá: ia. Brat Pafshalis 
Kśpłan Zakonu śćiftey Obferwśncyi S. Franćifzka Prowincji S, 
Piotrś zAlkśntśry, w Neapolitáníkim Krolefiwie pod przysięgą 
zeznśię, że będąc z drugiemi Zakonnikami siedmiu w chorze' 
dniá: 19 Liftopadá, fláto fię wielkie trzešienie żiemie, ná ten czas: 
kiedym ia (piewał z drugiemi, Liber pro Defunčtis. I tego trze- 
fienia zápádto (ie (klepienie w chorze y wcśłym Koščiele, gdźie: 
nam: nie podobna było učiec z chotu,. widząc to zawołałem do: 
Protekrorś moiego: ofobliwego S. Wincentego Ferreryulzó o rá. 
tunek, śnimniąc y.drugich Zakonnikow do tego, láko yinízych: 
ludźi: ktorzy. ná ten.cząs:byli w Kośćiele,, ia: fam iednák z dru. 
gim Xiędzem 8wieckím chroniąc-fię nágley šmierčiu (zlišmy pod: 
iednę śrkadę; w tym gdy (ie zapadł Kośćioł iedná białogłowś,. 
lubo:nie ták. przywślona ruinami, ále frodze potániona wołśłą 
© fpowiedź, tey, dałem abfolucyą. Tam zás. będąc w OO 

, cfpiex 
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ibefpieczeńftwie znowu wzywalem ná pomoc S. Wincentego» 
Aby mnie rśtował y wyprowśdżił z rámtad, bo nie byfo (pofobno 
ŚĆ1 micyfcá do wyiśćia. Až oto po fkończonym wzywániu oba- 
czyłem fię tuż przed Koščiotem, á potym znólazłem zśraz z ruy 
my czterech Zakonnikow ftoiących przed Kośćiołem, ro ieft B, 
Karola, B, Hilaryonś Káptánow, y B.Felixay Zanuaryufka Klety- 
kow, ktorych widząc z podžiwienicm fpytałęm fię ich: 4 wy 
wzywśliśćież ná pomoc S. Wincentego? w ten czas kiedy kę 
KMośćioł wślił? odpowiedzieli wzywśliśmy. Pomieniony'z4ś 
Kapłan zenał že widžiat S. Wincentego z wydiągnionemi rg» 
kámi ktory zatczymywał wślące fie tklepienie, z tych Zakon: 
nikow nicktorzy pokáleozeni zoltáli, śle wkrotce ozdrowiclie 
W tym obaczywfzy (ie bydź wolným od tey nagłey šmieréi, zás 
ftałem niektórych Zakonnikow ktorzy poućiekali z chorú, z te: 
mi nárádžitem (ie ábyšmy czemprędzey dobywáli pozábianych 
ludži, y wžiawfzy rożnych inftramentow muláríkich rázem z 
imulárzámi ználežlišmy owegoále y pokśliczonego Oycá Zirél 
miafa, ktory ná ten czas kiedy fie ftátá tá ruin śpiewał przed 
wielkim Ołtarzem M(zą S. žá umártych, drugą Pźnienkę ktorey 
ia dałem był Obrazek S. Wincentego, tey (pytałem fię iśkby ży- 
wą zoftátá ? odpowiedziátá: že ten Obrazek utrzymał w(zyftek“ 
£iężat ná demna, gdžie z drugiemi zawfze mieli Nabożeńftwa 
má potym dotego S. Cudotwotcy, Co pód przyfięga zeznáie y 
ná tò fię podpiluię, Ta Brat Pafchalic od Nayfwietfego Sákrá: 
mentu kłade fwiádečtwo, tako wyżty. i | 

W tymże famym Roku 1743, Będącw Rzymie Medyk ĎDomi: 
nik Wiygili, zachorował ćięfzko w łonie prawym z wychodzeniem 
wnętiznośći z niego, do czego przyłączyła fię febrá z wielkiemi 
womirśmi: kazał fię zanieść do (zpitalá ktory fię názywat nies 
uleczonych, rám lubo było wielkie ftarśnie okoko niego, iednak 
muźadne niepomogły lekśrftwś, bárdziey chorobá gorę brátá, wie 
dząc fię iuz w niebefpięczeńftwie polećiłfię fercem S, Wincente: 
mu,ślić zaraz polepízenie zdrowia y wkrotce dofkonśłe zdro* 


wie odebrát, "Co potym zeznał pod przysięgą z mapifcm ręki 
śwoicy, ` | $2 f: RO- : 
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ROZDZIAŁ VH. 

O tafkdcb: y nowych cudach, ktore otrzymywáli ludźie zá Inter“ 

acjya S. Wincentego wzymwdiac go nd rótunek bliźnim fwoime 


Y Roku 1448, Był ćięfzko porabány w Mieśćie Mannes fan 
GuerreE. owczy Xiažečiá Brytśńlkiego, w osm dni od owych 
bolesči mufiał umierść, Wiedząc drudzy o złym żyćiu iegoyże 
umóśrł bez. (powiedźi S. bez. żalu zá grzechy, użaliw(zy fię nád 
dufzą jego, oddáli go w Protekcyą S. Wincentego, áby go'przy» 
wroćił do żywotą, żeby: mogł przynamniey wyfpowiadść fię y 
żśłowść zá grzechy, Nie wylzło puł godžiny. od šmierči jego» 
Śż zaraz człowiek. począł oddychść , y powolii mowić: czyniąc: 
relácyg,. iáko: co ledwie wyfzł4: dufzś z niegorporw4śli: ig czśrói 
prowśdzac: do: pickłś y: poczęli dręczyć; 4 w tym: pokazał icy (ie: 
S.Wincenty, ktory odpędźił złych: duchow od: niey,, y: uprofił u. 
P. Boca. že fig znowu powroćiłś do żywotś, Tęuczyniw(zy re« 
lścyą: zaraz (ie wyfpowiadał:'y w piernaśćie dniozdrowiał, zá 
co džiekuiac:S: Wincentemupiefżo pofzedł/ do Grobuwjegoy dał! 
ná Mfze S, dźiekuiąc zá: ták wielką łalkę,,. 

W. tymże Mieśćie: Mannes tráfišo fie że ieden: márynarz: czyli 
przewodnik: (pád? z-okná,ktore byłowyfokie'od:żicmi'nś.czter-- 
dźieśći. top, z: tego;(padku. porśniony y: potłiczony ftrśćił zmy.. 
fły.. Widząc:toieden człowiek, począł (ie: zś”niem modlić do S.. 
W .incentego;, po: fkończoney; modlitwie ow. potłuczony: począł: 
fię rufzść y ftękść;. 4. názájurz zupełnie: ozdrowiał, 

Tśmże ieden. miefzczśnin: miał: siedm fynow,, z ktorych) 
dwá: zśrśżeni, zoftáli morowym powietrzem.. Modliť fię Odiec: 
do.S, Wincentego). zá: zárážonemi (ýnámi y cudownie zdrowe» 
mi: zoftali,, 4: tych: piąći:kterych zśpomniał oddść: w Pzotekcyą: 
S. Wincentemu,, záráženi: pomárii,, 

Pifze: O, Doktor: Ferrer,, że: pewna. biaťogľowá: Čieízki ćier- 
piá11: boli ná, zeby. przez šiedm dni, nie wiedząc co: czynić. mąż;, 
poličiť: ia: Opiece: $. Wincentego», záraz: od: owego pjs 

'eWwna: 


niona: byłó,. 
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Pewna Páni porodżiłś umśłego (ynś, czego żąłuiącinne bia. 
łogłowy ktore jey ffużyły przy porodzeniu, klękngwizy poczęły 
fię módlié do S. Wincentego: profząc go, áby przywroćił do ży- 
wota umárte dżiećię, by mogło: bydź ochzczone, iefzcze nie 
fkonczyły modlitwy, $ džiečie ożyło y potym: długi czás żyto 
ná swiečie ná konfolścyą. Rodžicom. 

W Kremonie Mieśćie Włofkim iedná Pánienká málenká wpá. 
dido ftudnie y utonelá, ktorą.gdy we trzy dni wyči4gniono, 
ledwie cc ią oddáli wfzyfcy ktorzy przy tym byli obecni Prote. 
kcyi S. Wincentego, zńraz ożył zdrową zoltáwízy. — 

W Mieśćie názwánym Berguła (i4ko pifze Waldecebraz) poka- 
załfię wielki ogień w nocy wiednym: domu, z ktoregoledwieby 
niećśłe Miáfto zgorzśło było,, zbiegło fię co żywo ná ratunek, 
widząc że ugaśić nie mog/ icden z nich:rzekł: wzywaymy w/y/cy 
S Wincentego te on ogien tenugáf i, ták: fię (táto: bo ledwie co klę- 
kneli. ná modlitwę nśtychmiaft: zgśfł ogień. 

Joanaś żonś Gwillelmá Sylweftrá, będąc wćiąży, zápádlá 
w wielką chorobę ták że iuż: przez trzy dni nie czuła dźiećię= 
čiš w żywoćie fwoim, udátá:(ie: do S, Wincentego profząc:: že. 
by mogłś porodžié,. by dźiećię: bez. Chrztu S, nie umierśło, nie 
wyízľo godžiny wžywočie fwoim'uczułł,: žedžiečie: poczęło fię 
mfzść: ktore fzczęśliwie porodžiwízy: ochrzezone ieft,. 

Joanná żoná Janė Damon będąca wćiąży fpźdła rrefunkiem 
ze (chodow, widząc to mátká: jey nie: ták. žáťowátá: corki iák 
dtiečicčia ktore nošilá w zywočie,, oddśiąc go: S, Wincentemu 
prositá áby mogło bydź. ochrzczone. #yftuchať modlitwę Wiels 
Ki Cudotworcá, bo: y mátká fzczęśliwie' porodžilá,, y džiečie 
ochrzczone zoftśło; ktore zátáz po chržčie Svodebránym umarło, 

Roku 1450. w.Mieščie Wannes: umśtło dżiećię. Rodžičom., 
Z wielką: żałośćią. ktorego żałuiąc poczęli fię modlié do S, Win. 
sentego; profząc. áby godo žywotá przyprowádziť.. Yzacząwfzy 
mowić ná: honor jego' Ojcze ná: iefzcze: nie (koňczyli, á ivż 
džiečie cudownie'ożyło; zá co folenne oddawśli džicki P. Bocu 

W Roku: 1454. w džicň. S$. Apoftotow PiorRA y Pawła, 

i |. S3 młodźie» 
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mlodžienia(zek pofzedł (ie kąpść do rzeki, že byłś barázo by. 
ftra, porwśłś go y zśniofła ku młynowi»y tám mizernie wtonął, 
widząc to ludźie, poczęli wzywść ná ratunek S, Wincentego 
wyfłuchał modlitwy, bo zaraz jego čiáto przypłyneło do ludźi 
ftoiących ná brzegu, y wyćiągniopy z wody począł (ie rufzaćy 
mowić, á potym ozdrowiał y w kilka dni pofzedł do Grobu S, 
Wincentega dżiękuiąc mu zá łilkę jego, y zeznał ren cud 
pod przyślęgą, | | 

W Májoryce przeiezdzał woz fádowány furmáňíki przez w- 
lice bliíka Koščiotá S. Dominikś, trefunkiem iedno džiečie 
wi pédľo pod koło. Widząc to białogłowy pátrzálace ná topos 
częły wołść S, Wincenty Fetreryu(zu rátuy go, fłyfząc to wożni» 
cå ktory powożił woz y widzącże koło przeiechśało dźiecię prze. 
ftrśfzony ućickł do Klaťztoru Dominikśńfkiego, obawiáigc (ie 
kary, Aż ledwie wfzedł záraz mu dáno znóść że dżiećię żywe, 
żadney (zkody mie odniofioy zdrowe ieft, Nie wierzył temu iákby 
to mogłobydź, áby pod takim čicžarem nie miało bydź pogru. 
chotáne, y niechčiať wyniść z Konwentu, Aż gdy mu go przy» 
niefiono y obaczył zdrowe, dopieto podżiękował Pánu Bogu 
y S. Wincentemu, 

Wypifuie Mikon apud Miguelem Pewna Páni będąca w ćiąży 
miálá wielką nádžicie (podžiewálac fię że (yna porodżi, omy- 
lifa i4 nśdżieiś, bo porodżiła corke, záturbowáná podniožízy 
oczy do S. Wincentego počzetá fięmodlić, z wielką wiśrą wte 
owa: S. Wincenty, pociefytef ták fita firapionych. mátek w roźnych 
skazyGch y utrapieniach około džiatek ich, żeń umárte do żywota 
wracał. trzymam to yia flrapiona matka że ymmie pociekyk, boros 
gumiem že mie má[z takiey rzeczy niepodobney, ktoreybyś nie uprofił 
# Páná BOGA, Uprof mi aby tá dźjewczynką przemieniťá fie w 
„eblopezyka. PQ fkończoncy tákiey modlitwie džiwna rzecz že 
opźtruiąc owę coreczkę mátká, z coreczki obaczyła przemie- 
niong w (ynaczká bárdzo ślicznego. O czym wfpomina U, Dos 
ktor Miguel lib, 4. c. 8. ; RO 
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ROZDZIAŁ VII. 


O tafkicb ktore odbieráli ludžie przez te Modlitwy, ktore 
fam 5, Wincenty mawidł nád cboremi za żymotd fwoiego s 
le tylko przez Relikwie S, Wincentego y Obrázy, śle tež 
y przez Modlitwy jego ktorych żyiąc ná świecie zażywał 
nád choremi, rożnych ludžie doznawáli łafk, Trśfiło (ie że 
pewny człowiek fpadł z koniś w prętkim biegu y čiefzko był 
zraniony w głowę, ták dálece że fięgo Cyrulicy nie chčieli 
„podiąć leczyć. Widząc opufzczonego B. Kolumbá Dominikankś 
ofiśrowśła go S, Wineentemu, áž zśraz cudownym fpofobem.» 
poczęły mu fie goić rány w głowie wkrorce zdrowym zofłał, 
Záchorowáta coreczkń Leonardowi G/#ory Floreńczykowi 
ná wrzod w gárdle z wielką inflammácy4, gdy temu nie mogli 
pomoc cyrulicy, przyfzedł do domu jego Dominikan Sylwefter 
Marrady náwiedžié chora Panięnkę, ledwieco odprawił nád nig 
Modlitwe S.Wincentego y przeżegnał ią, zaraz zdrową zofłała, 
Mity (ynaczek zaczncy Páni ćierpiał wielką chorobę, nád 
ktorym gdy zmowił pomienioną Modlitwę S. Wincentego X, 
Dyonizy Martini Dominikan; zaraz mu uftśłś więcey go nie 
nśpaftuiąc. f MŚ vú 
Tenże Očiec zmowifzy tęż Modlitwę nád iednym džiecie. 
giem mślenkim śmiertelnie choruigcym zśrazzdrowe zoftało, 
W Korfyce w Roku 1716. Sżlśchetna Páni Georgia Serafini, 
žoná Dominika Kawálloniego będąc w ciąży; trefunkiem us 
padła ćięfzko ná żiemię, y poczułś w fobie umśrłe džiečie. le. 
dnák ufśiąc w Intercefiyi S. Wincentego, profita Kápľáná śby 
nád nig zmowiť zwyczáyna modlitwę Jego, gdźie po dwoch 
dniach porodżiła dźiećię śle nie żywe, 4 Cięfzko choruiąc pizez 
piętnaście dni po (woim połogn prawie $miertelmie, zriowuúu- 
čiekiá (ie do Protekcyi S. Wincentego» profząc áby iáko i4 zá- 
chował od śmierći przy połogu, ták y teraz áby jey żdrowie 
przywroćił y w nim konferwował, 4 gdy zmowiono'nśd nią 
. Modlitwę $,„Wincentego„wktotce przy(ztá do lepfzego zdrowia» 


] 


|. <o zezbaľá. pod przysięgą, w Roku 


Ab. Częśc Piata Trukiat 2, 
J.W Roku 1726. zachorował Pani Pauli Pallavicini ŻOnie Janń 
Baptyfty Solermiery Rśdcy Fráncuíkiego fynaczek Auguftyn we 
dwoch lečiech, To dźiećię gdy było blifkie śmierći, záproGitá 
do śiebie Oycá Teodora Muzynffa Dominikana, ktory zmowie 
wizy nád nim Modlitwe S.Wincentego zaraz mufię ná zdrowiu 
polepfzść poczęło, y we dwá dni dolkonále ozdrowiáto, Dla 
„tego y $.Ludwik Bernard ták w Wálencyi iáko y wIndyi, będąc 
ná fwoich Miffyśch nád choremi tych S. Wincentego Modlitewm 
zśżywał, ktorych do tych czas zážywái4 Oycowie Dominikáni, 
Jáko Swiętcy pamięći BENEDYKT xiu. URsrN1 Papież, Zakonu 
Dominikáúíkiego, temiž Modlitwámi S. Wincentego wiele u- 
zdrawiał chorych, l 

W Roku 7734. dáie świadedtwo X, Lektor Jan Baptytś 
Kontaryni Dominikan, z Kongregácyi B. Jákuká Sálomeniu(zá 
w ten (polob mowiac: Sioltrá moi4 názwána Elžbietá z iednego 
fpadku ftlukfzy fobie nogę» przydátá (ie jey fiftułá do czego 
przymie(z4łś (ie y ćięfzka febra, przez dziewięć Micligcy muśiśa 
tá niewftawść z łożkś, zdefperowina od Medykow. Porśdzono 
icy, žeby fię udátá w Protekey4S.Wincentego w 05m dni zdro wą 
zoltátá, Co nic tylko famá, śle y medyk y Cyrulik zeználi, že cu. 
downym (pofobem uleczył ią, bo inż nie bytá podobna do ży» 
Čia. Widząc tśkicud y druga Páni nśzwana Aniela Ka/fo/a cho- 
ruigc ná długą febrę, oddawfzy fię Wingentemu S. y tá zdrową 
'zofłałą. Táž (ámá Páni tegoż Roku porodžilá coreczkę, kto- 
tey ná pamiątkę faík odebrśnych od S, Wincentego, dáłá ná 
Chrzčie Imię Pimcencya, tá potym po porodzeniu záchorowáwízy 
Čicízko ná pierś z puchliną, twśrdośćią y bolem, wpádiá w ták 
wielką mślignę, že fzśleć poczetá, maiac chwilki krotkie nie 
ktore zdrowe, Umyślili przywołść do nicy cyruliká ná poradę, 
chora odpowiedźiała: ja nże chce šnflepo tylko Wincentego S. Y po- 
łożyli nád nią Obrazek S. Cudorworcy y poczęła fię modlić; 
polecálac fie mu, wtym przepukł [ie iey wtzod, ktory miálá ná 
"piersiách z wyćicczeniem materyi y zdrową zofśłś. 
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ROZDZIAŁ IX. 
O Cudách y tálkách ktore odbierali či ludźie, ktorzy 
ndwiedzali Kośćioły y Kdplice 5. Wincentego. 


W Wślencyi dwie Mátki máiace corećzki, z ktorych iedná 
byďá káleká ná rámioná, ná nogi, y (uchoty mśiąca. Drite 
ga konáiaca, te iák tylko zśniefiono do Kápliče S. Wincente- 
go zaraz zdrowemi zoftały, Pifze Ryberz. 

- W Wálencyi Roku 7571 wpadł (ynaczek do iednego dołu, w 
ktorym było pełno wody y utopil (ie, poftrzeglzy to-ludžie wy- 
ćiggneli go y umarłego przynieśli do mśtki. Strapiona kazátá 
zanieść z płaczem (yná do Kośćiołś S, Dominiká, klęknąw ízy 
w Káplicy S, Wincentego pręzentowśłś mu trupá profząc: żeby 
go przywroćił do zdrowia. wyfłuchał i4, bo záraz po fkończo+ 
ney modlitwie ożyło džiečie, á mátká podżiekowawfzy Wincen. 
temu S zá łafkę, zradość:ą z dziečiečiem żywym wročitá (ie do 
domu; od ktorego czafu wielkie potym miátá nabożeńftwo do 
S, Wincentego, 

Dámá Wálencka Aniela Rebeles miátá iednego człowiekś 
bárdzo záwžietego, ktory czatował ná žyčie icy, lubo (ie miś- 
dá zawfze ná oftrožnosči, iednák niedufaiąc temu, oddátá fię 
w protekcyą Wincentemu S. pewnego czáľu wychodzącą po 
fkończoney modlitwie z Káplice S, Wincentego inż wieczorem» 
nieprzyjaćje| poftrzelił w lewy bok dwiemá kulámi dužemi, y 
iedenaftą mátemi. Wžicto czemprędzey Panią do domu do kto“ 
xey kiedy fię zefzli z całey Wálencyi cyrulicy, żeby ią mogli 
kurowść; obáczywízy tak wielki poftrzał, żaden z nich nie 
chćiał fię podiač, Tá widząc (ie zdefperowśną; nie mogąc 
famá bydź w Káplicy S. Wincentego profiłź, áby iey przyniefiono 
Obraz y Relikwią jego, ktorą pocátowáwízy uprofiłś fobie, że- 
by ten Obraz záwieízono nád jey łożkiem, Ofmego dniá po 
tym kazušie nie mogąc (páč dla wielkich bolešči, widžiálá né 
dówie przychodzących dwoch z ROM do pokoiu: ale 
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rych ledeň usiadł fizy tožkú, 4 drugi żawięzywał jey finy ydo2 
bywał kulek bez żadney boleści; záraz uczuła wielką radość 
y ulżenie bolu, Zdumiśła rzekła dó owego Domińikśnś: Oy. 
cze kochany 4 ktož Wajzeć iejtef „ktorpśmi utzynił tak wičlkie do. 
brodźieyfłwo ? Odpowiedžiať jey, ieflem Wincenty Ferreryufza Ufłty» 
fzáwížy to čhčiátá czemprędzey (koczyć z tožká y čáťowáé no. 
gi jego ná podżiękowśnie zá wyświadczoną łafkę, śle zśraż 
żnikoęło widzęnie. Porwawfzy (ic icdńśk z tožká, poczęłś ná 
čáty głos wołść: dżiękuiąc Wincéntemu S, zá żyćie y Zá zdro» 
wie, ná ktorý głos obudzeni wfzyf(cy domowi, džiekowáli P, 
Bocii. Ná têr czas znśydował fię tám cyrulik, ktory powiedżiał: 
że wkrotce umrze, y przyfzedfży do nicy ná taki głos, co przed 
tym foztimiał że w kilku godžinách požegnác (ie Z tym $wiśtem 
miśłś, zśftał ią dofkonśle zdrową, Co wízytko przy pifaf Pro. 
tekcyi Wincentego S, bo widżiał, že nie byłą podobna do ży- 
Čia. Wdžieczná tak wielkiey łáíki S. Wincentego tá Páni, (prá- 
wiłś kratę do Káplice jego, ktora kofztowśła tyfliacč dwieście 
fzkutow (á fzkut Rzymfki niefić put czerwonego złotego) po: 
tym w teftámenčie do tey Kaplice legowátá ná pozłotę teyže 
kraty tržyftá fzkutow, 

Był młodżian w Wálenčyi bárdzo rofpuftny, o ktorym lu» 
dzie powątpiewśli, žeby miał poprzeftać (wych złośći. Ten 
przyfżedł ná fpowiedź do ičdnego Dominikáná, ktory ma po. 
rádžil, śżeby częfto náwiedzať Káplice S. Wincentego, y profit 
go, áby mogł poprzeftać tych grzechow, Uczynił ták mtodžiaň 
y nawiedzśiąc Káplice, profił go, żeby mogł bydž rozwiązśny 
atych więzow nieczyftośći, w kťorey go trzymał ćzśrt przeklę» 
tý. Džiewiátego dniá wychodząc z Kościoła, potkał fię z (wo» 
ia przyiačiotka, te obaczywfzy wfzyftek zádržať, ktoremu zbli» 
żśiąc fię rzekła: inž mi teraz day pokop, bo P: Bog nátebnať ferce 
moie, żebym czyniła pokute ża przefzłe grzechy, teraz ide do [po 
wiedźi y tobie powiadam, żebyś poprzefłał tych zbrodni y wyfpowina 
dawky fie popráwiť Życia, y ták oboie poprzeftźwfzy obrazść 
P. Bogá zá Intercefiyą S. Wincentego y zczerze żałuiąc 24 grze- 
chy; fłużyli P, Bogu wietnie, MY 
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w Rokú 1647, Káwáler z'Auftryi Jan będąc'w mieščie 
Neapolu podczśs wielkiey rewólucyi y rebellij, udať fiedo pro- 
tekcyi S. Winceatego modląc (ig w Kápličy przed Obrazem jego 
po fkończonęy modlitwie, wżiął pártykufe Relikwij jegoy zś+ 
wiefiwfzy ná fzyi wšiadízy ná koniś, wyiechaw(zy w rynek, 
począł głofem wielkim wołść, perdono; to ieft, profząc o odpite 
fzczenie; o wybaczenie. Zmiękczył fię lud ná! ffowś jego, $4 
bárdžicy ná interceflyg S.Wincentego, y záraz ufpokóili (ic w (wo- 
icy zawźiętośći, y poprzeftśli rebelii. |: S Ya 

| Białogłowź niektora miáfto potodzenia człowiekś, poros 
dźiłś tylko iednę (ztnke ciała ludzkiego bez żadnego podobień: 
ftwź, tym ftrapiona kázálá zśnieść ten kśwałck ćiáłá do Kośćio- 
ł4, y dáłá ná Mfządo S, Wincentego, gdżie pod czás M(zy S. 
poczefá (ię pokázywáč z owego kśwałkś poltáč ludzka, á potym 
przy dokończeniu jey pokazśło (ie dźiećlę wielkicy pięknośći» 
ktore potym przez kilka lat żyło, 

W Roku 1714. w Rzymie zeznał niżey podpifany w te ffos 
wa: chodząc ia w dzień w Niebowftąpienia Páňíkiego okato Ko- 
śćioła S. Máryi ná Minerwie tego roku iuż pod fam wicezor ći- 
(nať ieden młodżik kámieniem, ktorym uderzył mnie w lewą 
fktoń, z uderzenia Čigízkiego powinienem był bydź zśbity; ślę 
przy Jalce Bofkiey zdrowy zoftałem, Co wfzyftko przyznáie pro- 
tekcyi S.Wincentego Ferretyn(z4, bo ná tenczas wyfzedfzy z Kí» 
plicę jego po fkorczoney modlitwie, ten mi (ie kazus przytráfiŤ, 
Co zežnáie pod przysięgą ná. chwałę tego S. Cudotworcy. 

14 Tomáfz. Alexander Witáli z Miafia Firmu Se. 
krerarz Xiazećia Rárdynatá Cofini mp. 1714. 

W Mäájorjce ubogiemu człowiekowi wiśzłź w nos fzkodli- 
wa pijawka, kiedy nie mogli mu pomoc ná to, przyfzedł do Ko» 
śćiołś Dominikańfkiego, żśłuiąc fię przed Oycem Julianem= 
Roys ná (węgie niefzczęśćie; Očiec záprowádžiť go przed Ołtarz S. 
Wincentego; po krotkiey modlitwie wypódłś mu píjawká z noe 


zdrzy, y zdrowym zoftał 
T2 ROZ. 
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~ ROZDZIAŁ X. 
Idko Wincenty S. ndgradzat dewotom fwoim tym, ktorzy fiedm 
Piatkow ná bonor lego z pofłem, p nabożeńfiwem odpráwowális 


Akonnica Dominikánká w Rzymie w Klafztorze S,Ma« 

GDALENY, Candida Marta Bofibi zachortowśw(izy Gięfzko ná 
głowę, śni fypiść nie mogłś w nocy, z ktorego bolu ftráčitá y 
wzrok ofobliwie ná práwe oko w Roku 1712. ná ktorą choro. 
bę zaśżywśiąc rożnych medykow, y cyrulikow, kiedy widźiśłś, 
że nic nie pomagźło, porádžiť jey Spowiednik O. Raymund 
Cenci, śby fię oddała protekcyi S, Wincentego, y. poščitá edm 
Piztkow ná honor jego, Przeftała ná tey perfwśzyi záczelá 
obferwowść Piątki, álič zátaž uczuła mnicyfzy: bol w głowie, y 
przeżierść poczęła, á fiodmego Pigtku, kiedy kończyła nabożeń. 
ftwo, zupełnie ozdrowiśłź y przeyżrśła, Co zeználá ž podpifem 
Przeotvíly, Supptzeotyfiy, y ianych Sioftr tśmteylzego Klafzto 
rú, ná €o (ie podpifali medycy, Y cyrulik, ktorzy około nicy mieli 
ftáránie, iáko y pomieniony Spowiedńik, 

Podobną łśfkę odebrśłś Zakonnica Kśpucynkś s Monte, 
Kavalo w Ruku 1713, Marya Aurora Marerí ná ćięfzkie wng- 
trzne bolt. ktore Gietpiała przez lat dwie, ná co jey nie mogli 
porádzié medycy, Wiedząc yczytśiąc © cudách wielkich S, 
Wincentego jey kolligatka, porśdziła śżeby uczyniła rekurs 
do opieki tego S. co gdy uczyniła, y przyobiecśła pośćić fiecdm 
Piątkow náhonor jegouprafzśłś innych ážeby icydopomogli tego 
nabożeńftwś, Zśczynśiąc tę dewocyą profiłś Spowiedniká, aby 
nad nią odprówił modlitwę, ktorą mawiał $,Wincenty nád chos 
remi, y ták kończąc pofty, w aftárni Piątek dofkonśle zoftśłź 
zdrowa, NiA4 co fię podpifał O. Damian Borghetto Kśpucyn Spo- 
wiednik rámrtyízy, y dwoch medykow, ktorzy misli © tey 
chory Zakonnicy ftáránie, 

W Roku 1730, w Krolefiwie Neapolitśńfkim, w Mieśćiem 
Stella, nie mśiąc potomítwá pewny fzlśchóje Neśpolitśńlki, A: 
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czął nabożeńftwo do S,Wincentego, profząc: ážeby mu uprofił 
fukcefforá, y aśpifawizy fupplikę do niego, włożył ią w fzcśne 
binę Obrázu Wincentego S, w tymże (4mym Roku žoná jego 
porodzitá mu fynaczkś. łafkę adebrána od S.Wincentego zeznał 
przed publicznym Norśryufzem.w Roku 1733. yieft co zápifano 
w Káncelláryi Bifkupś tśmteyfzego, 

Złotnik miefzkśiący w Rzymie ná ulicy názwáncý 4/corf6 
zśpadł ná frogą puchlinę przez cztery látá; y ratuiąc zdrowia 
wydał na medykow trzyfta fzkutow bez żadney popráwy. Do 
czego przyłączył (ic y wielka túpturá, Nświedzśiąc go pewne- 
go czáfu jego przyiaćiel Izydot Reaf; málarz Hifzpan, widząc 
że nie pomagdią ickárftwá ludzkie, rádziť mu áby fię ofiśrował 
Wincentemu Swt mowiąc: Przpiácielú, widzę, Że ci nie pomapá- 
ia nic lekarftwa ludzkie, uday fig ty do S. Wincęwtego y záczniy fiedm 
Piatkowe wóalożeńftwo do niego. Nie fłyfzał teñ chory o żadnych 
tudách S. Wincentego. ktore kiedy opowiedział, z wielką ue 
fnośćią kazał fig zśnieść w krzešle do Kośćioła Dominikáň- 
fkiego w Rzymie 5, Marie Juper Mineróam, Nie f(kończywfzy je- 
fzcze nabożeńłtwś Pigtkowégo dolkonale zoftał zdrowym y w 
krotkim czśsie zśrobił pieniądze, ktore ftráciť ná Doktorow 
zofłśiąc w chotobie, Zá co dżiękuiąc pro$ił málárzá, áby mu 
malował Obrazki S. Wincentego, tegoż famego, ktory mu to 
porádziť, rozdawał te Obrazki dla chorych, 

Tegoż złotnikś klęczącego pewnego czáfu w Kśplicy przed 
Oltarzem S, Wincentego w Kościele Minetwitśńfkim poójsgnął 
człowiek zá rękaw, ktorego ná ten czas čieťzko febrá treftá, 
á ten był tenže malarz, ktory go zachęćił byt do nabožeňítwá 
tego, profząc go: śżeby lię zá nim przyczynił do tego S. ten o: 
bročiwízy fię do Obrázu, uczynił taką krotką modlitwę: Ojcze 
S. Wincenty, ten tbory ktory mnie namzył nabożchfiwć do Ciebie, 
profi čie przezemnie, śzeby sakoś minie, šakácš y iego uzdrowił, 
A potym obroćiwfzy (ie do chorego, rádžiť mu, śżeby Odprá: 
wit fiedm Pačierzy ná honor S, Wincentego, ktorych iefzcze 
nie fkończywfzy, fcbrá go opuščitá, y záraz zdrowym fest 
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Co potym pod przysięgą zeználi obadwś, y ná to (ie podpiľali 
fa fan Karol Rarazza ták zeznate. 
Ia Izydor Reali potwierdzam to także pod przyfłega 
ná co fie podpifuiemy rekami włafkemi, m. ppe 


ROZDZIAŁ XI, 
© tifkdch S. Wincentego wyświddczonych tym ludžiom, kto: 
rzy bywali w Koščiotách, dlo Káplicách lega w Uroczyfłość 
tego 5, dlho ná Procejlvach, y ktorzy odprawowdli 
Nowenny nd bonor lego, 
Dz: mśłe Tomafz Kliment idąc do Koščiotá do Káplice 
S. Wincentego, w džieú Uroczyftośći jego, trefunkiem upá. 
dio ná drodze ná žiemie, gdźie zaraz naiezdzała ćię(zka kárecá, 
widząc to ludžie przytomni poczęli iedni wołać profżąc o t4- 
tunek S, Wincentego drudzy ná ftángretá, áby był konie zśtrzye 
mał, ztym wízyftkim niefłuchśiąc ludži przejechał przez dźiećię, 
rozumiciąc ludžie o dżiećiećiu, że już było umarłe, ználežli 
zdrowe, bez żadnego nśrufzenia, áni rány, 

Pánienká Fráačiízká Zwárez Owaiaia w Wálencyi kazufem, 
mśiąc pięć lat, (pádtá ze (chodow, zkad zoftátá gśrbata ná pier: 
6iśch y ná plecách, Widząc Očiec, że žádne iey nie pomagáty 
lekárftwá, ućickłfię na oftśtek do protekcyi S, Wincentego» gdy 
miátá przechodzić Proceflya w dżień Uroczyftośći Jego około 
domu, upominał coreczkę, áby (ic oddálá w opiekę S. Uczyniłź 
ták, zmowiłś iedno Oycze na? y Pozdrowienie P,Nayfw.: ná ho. 
nor jego oddátá ná ofiáre (wiece ná ten czas kiedy przecho- 
džitá Procefya około tego domu: tylko fkończyłś (ic Procęflya, 
poczęła Pánienká mieć (ic lepicy ná zdrowiu, y zśrąz gárbys ktorę 
miátá ná piersiach y ná plecśch, poczęły fię umnicyfzać y proe 
fitá brátá (wego, śby ią porśtował do chodzenia, y przeprowá- 
džiť przez izbe, ktora przez długi czás nie chodżiłś po fpśdniee 
niu: Gdy uftyfzátá, że Očiec przychodži do domu, zśbiegłś mu 
droge oblápiálac y dżiękując; że ią zalęćił S, Wincentemu czyz 
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niač relicyą, iśko przez jego intercefiyą dofkonále zdrową zo. 
ftátá. Widząc Očiec rofkazał publicznie śpiewść Te DEUM 
laadamus. ten cud był publikowśny po cśłey Wálencyi y poe 
twierdzony od Arcybifkupś tśmteyfzego, 

We Fráncyi Wielebna Sioftrá Agnefízká od Jezusa, icfzcze 
świecką będąc, zśchorowśwfzy śmiertelnie nie mogfś bydź ná 
nabožeňítwie w džieň S,Wincentego, przeprafzátá go, pokazał (ie 
jey S. Cudotworcś; poćiefzyłią, dał benedykcyą; y ozdrowiśłś 
potym wftąpiła do Zakonu Dominikśńfkiego, w ktorym żyła 
wiele lat, y świąrobliwie żyćie (woie. Ikoňczytá, 

Ják prętko przyfzlá wiśdomość do Hifzpźnii o kánonizá. 
eyi S. Wincentego, co żywo poczęli odprawiść ná honor jego 
ták Zakonnicy iáko teży Świeccy wielkie Uroczyftośći, ognie 
palili ná tryuľnf, ofobliwie w Tolečie Dominikáni w Konwen: 
čie Krolewíkim S, Piotr4 Mecz: Podczas tego trzumfu zścho- 
rowát fynaczek ubogicy wdowie y umśrł, Strapiona włoży- 
wfzy w trunięnkę trupá, kazśła go zánicsé do Káplice S. Win. 
centego, {famá przyfzedfzy zá nim klęknąwfzy przed Obrazem, 
uczyniła krotką modlitwę z wielką wiár4: Oycze Sw, Wincenty 
mieyże polirowánie nádemna, nie miałam tylko teddnego tego (ynaczka 
ktoregom otrzymała przez twoie interceffja, teraz mi umórt, przy: 
wroćże mi go do žyčia. co (konczytá te fłowś, rufzył ię fyna- 
czek, á otworzywízy ttunnę obaczyłś żywego z podžiwieniem 
wfzyftkieh ludźi. 

W Sa/]arze, piíze Doktor Franćifzek Łóres, Przeor tamteyz 
fzego Konwentu w Roku 1624. zachorował bárdzo ná oczy 
fynaczek Ambrozego Kaz móśiący lat fżeść, ktory in# prawie 
ftráčiť wzrok, W tey šlepočie zoftawał przezkiľká Niedźiel, O: 
Čiec wiedząc že mu.nie pomagńią lekárftwá, udał fię do pomocy 
Bofkity, y S. Wincentego, do ktorego zacząwfzy Nowennę, á 
iefzcze jey nie fkonczywizy, zaraz dżiećię zdrowe zoftáło, y 
przezráto dobrze, Zá codźiękuiąc P, Bogu ,y S.Winicentemu Ro- 
džice, oblekli go w habit Dominiká$, ktory nosił przez dwie 
lečie ná fobie, 


W Medy- 
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W Medyolśnie w Roku 1727, kiedy fię odpriwowś74 folen= 
na Nowennś $. Wincentego w Kościele S. Euftorgiu(zś, jedne» 
go wieczorá, gdžie nie tylko był pełny Koščiot ludzi, śle teży 
uličá przed Kośćiołem pełna, žeby byli fľucháli kazźńia wiele 
kiego Kśznodźiei O. Doktorá Kampani, przed Kośćiotem zbry 
kśły fię konie od iedney, kśrocy, porwświzy (ie z wielkim im- 
petem poczęły deptáč po mľodžianie Medyoólanczyku Jozefie 
Senpiero, widząc ludzie przytomni poczęli wzywść ná rátunek 
S, Wincentego, bo zdeptánego od koni y przeicchśnego od ká« 
rety wfzyfcy (adžili zá umśrłego, śle podniožízy go z žiemie, 
obaczyli zdrowego, zá co dżiękniąc P. Bogu kończyli Noven. 


L4 . z. > — 
nę, Otym świadczy Očiec Doktor Ferrarini, 


ROZDZIAŁ XI. 


O Gudách y táľkách wyświńdczonych tym ludžiom, ktorzy 
czynili śluby, albo worá daS, Wincentego profzac go 
o protekcya, y tdfkę Bofka przez lego żutercejjya, 

Oku 1420, Rudolphus z Bofku żołnierz Francuz, kiedy byłś 

woyná między Francuzami, y Angielczykami, poftrzelony 
śmiertelnie, y wrzucony był do ježiorá iáko umarły, w ktorym 
zofaiąc przez puł godžiny, nic mogąc śni oczu otworzyć, śni 
flowá wymowić, podniofł głowę y przezrzáwízy obacz,ł, že 
Angielczykowie, ktorży gonili Francuzkie woyfko iuż miiáli > 
jężioro, oddał fię wProtekcyd Nayšwietízey Mátki y S.Wincen- 
tego Ferreryuízá, czyniąc wotum: že ieželi przyidžie do zdro» 
wia, zargz, náwiedži Grob jego. Ledwie co to uczynił, obaczył 
koniá nád brzegiem ftoiącego z siedzeniem, do ktorego lubo 
Čieízko zraniony zbliżywfzy fię osiadł go, y uchroniwfzy (ie 
śmierći w teyże famey drodze zdrowym zoftał, Otym P, Axtíifte, 

Jan Sante Płoeniguer zachorował Čieízko, w ktotcy chorož 
bie zoftśiąc przez cały micíige nczynił wotum do S, Wincene 
tego, że ieželi ozdrowicie, náwiedži Grob Jego, Zaraz tey 
nocy Pokazał mu fig S. mowiąc do niego: Podnieś fie vo 

44 zdrow), 
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zdrowy Tey tálki doznał od S. Wincentego Kleryk przy uczy: 
nionym ślubie, ktory chorniąc ná nogi ná puchlinę, ledwie co. 
uczynił wotum do tego $,Cudotworcy, záraz zdrowym zoftał. 

„Ptyneto łudżi wiele morzem w Brytánii, kiedy powítátá 
nawśłność nietylko či, ale y marynarze zwątpieli o fwoim ży- 
ćiu, y opuśćiwfzy ręce káždy fię ná śmierć gotował, Tá nawát- 
ność trwátá przez kilka godžin: w tym iuž pod wieczor przy- 
pomniawfzy fobie niektorzy o cudach S, Wincentego Fetteryu» 
fz4, o ktorych przedtým fłyfzeli, klęknęli wfzyfcy "ná modlitwę, 
prolząc Go: śbyich w ták wielkim niebefpieczenftwie ratował, 
czyniąc wotum: że iák prętko obaczą wieżą Kátedrálna w mie: 
śćie Wannes w Wenccyi Fraacuzkiey, w ktorym Kościele (poczý: 
wa Ciało $.Wincentego, záraz poydą bofemi nogami do Ko- 
ščiotá, 4 do Grobu jego ná kolánách. lefzcze nie (kończyli moż' 
dlitwy fwoicy pokazał tim (ic S, Wincenty, ktory wżiąwizy w 
rękę żagle okrętu, przyprowśdźił ich do portu y falwował od 
nicbefpiečzeňftwá wielkiego. 

Rybacy ná bárce łowiący ryby| w morzu o ošm mil od 
miśfła Wannes, kiedy powftátá nawśłność chčieli fię wrácác do 
brzegu, śle nie mogąc dla przećiwnego wiáttu uczynili wotum, 
že nawiedzą Grob S. Wincentego, tedy zśraz uftałą falá, fzcze. 
śliwie przyplynawfzy do brzegu, wypełnili wotum (woie. 

lednś Pani w Wannes będąc przez trzy látá chorą ná pu- 
chline, y ná trąd, .á do tego opetána, w pośrod utrapienia 
wzywálá rożnych Swiętych ná pomoc, ážeby iey zdrowie upro: 
šili, Pewnego czáľu uczyniła wotum náwiedžié Grob. S. Win- 
centego Ferrergufzá bofemi nogami z ofiárka wofkową; á po 
trzech dniách kazátá fie zanieść w krześle do Niego, y tám u- 
czyniwfzy modlitwę, po fkonczoney zafnęłś przez put godziny; 
á odecknawlzy fię, obaczytá fię zdrową y uwolnioną od złych 
duchow, 

Cyrulik ćięfżko chorniący oddáwfzy fię w opiekę S, Win» 
centemu zdrowie odebrał, Tákže pewna choruiąca przez ie- 
denaśćie micliecy ná żołądek, ućiekfzy fie do protekcyi Jego 

i V zdrową 
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zdrową zoftśłś, Pan (zláchetny w Brytanii Bonawż, gdy mu 
zginął koń, ktory go wiele kofztował, kazał go fzukáč przez 
trzy dni, śleznóaleść go nie mogli, uczynił wotum do S.Wincens 
tego, y záraz czwartego dnia fam koň do jego domu przyfzedł, 
y kilká infzych koni przy prowádžiť zá fobą. i 

Piotr Kandier bardzo bogáty, płynac morzem z tawárámi, 
kiedy (ie rozbit okręt uchwyćiwfzy (ie: iednego drzewá w wiel. 
kim niebefpieczeńftwie, począł wzywść ná ratunek Nayświęt: 
MARYI Pánny y S, Wincentego, czyniąc wotum: že ieżeli: 
zdrow wypłynie, nawiedźi Grob- Jego; zá ktorego interceflyą pły- 
nac przez dżiefięć godžin,, (zczesliwie przypłynął dobrzegu, od 
ktorego był o cztery mile, gdžie (ie: okręr zatopił, 

Jan Cyre idąc ná kupieltwo, & mśiąc przy fobie Gł4 monety: 
w złoćie, yw frebrze;; przyfzedfzy do karczmy, poftrzegł (ie, że 
zgubił pieniądze; nie mogąc znaleść; przyobiecał S. Wincentemu: 
bogatą. ofiarę, ińk mu (ic. wynaydg: ś4Ż oto: zśraz nazajutrz. 
przechodzący ludżie tamtędy znśleźli ie y przynieśli do domu 
iego bez żadney (zkody, Zá co dżiękuiąc P» Bocu, dał hoyną 
jałmużnę do Káplice S, Wincentego» 

W Mieśćie Wannes ukrádžiono dwoie naczynia wielkiego 
miedžiánego białeygłowie ubogiey,, tá z płaczem pofzła do Gra 
bu S. Wincentego; profząc: aby zľodziciá. wyiawił, powrácá.« 
iąc do domu, obaęzyłś człowieka trzymálacego icdno naczy- 
nie zowych, ktory jey powiedział gdżie jet drugie, odebrawizy . 
zgubę (woię, podziękowała $,„Wincentemu, — , 

Piíze X. Jan Bifkup Majoryki będąc iefzcze proftym Xię: 
dzem, gdy fłuchywał fpowiedżi podczas morowego powietrza 
w Cezaraugufcie mieśćie w Hifzpaniy przyfzedlży do icdnego 
zśrążonego powietrzem, rśdżił mu; by [ie udał do S. Wincentce 
go Ferreryufzś, Ufłuchał zárážony, y obiecał, ieżeli ozdrowie- 
ie, że odda wotum wofkowe do niego, tyle ważące ile fama 
ważył, teyże famey nocy pokazał mu fię S. Wincenty, mowią - 
cy do niego: Ufay fpnu w Panu JezuficiZlawicielu nafym, inž iefteś 
zdrowy. Nazájutrz ták Medyk iáko y Spowiednik, ktorzy rozu» 
mieli, że iuż go żywego nie zśftóną, zaftóli dofkonśle zdrowego» 
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W Roku 1451, Záchorowátá čieízko Zakonnica Domini- 
känká w Prallianie ná máligne, ktora máligná iuż trzydźieśći 
y trzy Mnifzek ztego swiátá zgfadżiła, gdy przez (ześć dni iuż 
w fzy[cy ofadžili, że żyć nie može, uczyniwfzy wotum do Swe 
Wincentego; dofkonále ozdrowiśłś, ná podżiękowśnie potym. 
zá odebrane zdrowie pofztá do Grobu jego, 

W tymże mieśćie był Obraz cudowny S.Wincentego dokto- 
rego ludžie wielkie mieli nabożeńltwo: Trafiłofię, że ieden Ki 
plan wypadfży zokná, nogę ftrá[znie wywinął, dla czego przez 
iedenaśółe miefięcy ćięfzkie čierpiať boleśćj, Uczyniwfzy wotum 
m4 wiedżić Obraz cudowny S.Wincentego, we cztery dni wročitá 
fię koltká ná (woie mieyfce, y dofkonśle ozdrowiał, 

W Toloflie ičdná Dámá (káleczoná ná nogi, ktora o fwoiey 
mocy rufzyč fię nie mogtá, gdy uczyniła wotum nawiedźić Kś- 
plicę S.Wincentego w Kośćiele Dominikańfkim, pofławizy ná 
Mfzą do Obrázu jego, zaraz ozdrowiálá, y famá o {wey mocy 
pofzła ffucháč Mlzy S. ga 

W Brytánii dwoch ludźi, ieden Tan Bolorek, á drugi Two Ofśćt: 
z ktorych ieden záchorowáwízy čieízko ná febrę przez dźiewięć 
miefięcy, 4 drugi ná infzą chorobę dlaktorcy nie mogł przez 
trzy iata y zložká fię rufzyć, uczyniwfzy wotum, że corocznie 
beda dśwść jałmużnę do Koščiolá S, Wincentego, záraz zupeł- 
ne zdrowie odebráli. À > 

Xiadz z Bryránij Metajer zápomniáwfzy Brewiarzá w cho. 
rze w Kościele Káredrálnym w Wálencyi, nie mogącgo ználesé 
a pięć lat, oddał wotum wofkowe do S, Wincentego zro. 

ione ná kfztałr brewiarzá, nieprzefzło pięć dni, á oto ználazť 
fię brewiarz, ktory był zgubił. $ 

ledney Páni w Mieśćie Wannes, ukrśdziono dwá (tebrne pu- 
śry wielkiego wáloru, tá gdy przyobiecśł do Grobu S, Win- 
centego oddźć ná ofterte ieden (zkut złotś, ieżeliby fig wroćiły 
wkrotkim-czafie odebrátá oneż, lubo ná kśwźlce potománc. 

| Dwoie ludži płynąc morzem zábráni w niewolą od rozboy- 
nikow moríkich, wczwawfzy ná pomoc S. Wincentego cudo- 
čaká Vz kli whym , 


a 
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wnym (pafobem uwolnieni; obaczyli fię bydž ná żiemi; ywolącmi 
od šmierči, 

Jeden kupiec Wálencki płynąc morzem nie wielką barką ná 
wyfpy Kánáríkie, á poftrzegfzy Oleńdrow rozboynikow mor. 
fkich, kiedy fię nie mogł (chronić przed niemi, klęknąwfzy przed 
Obrazem S, Wincentego ktory miał w tyle barki; uczynił wo: 
tum, że ieželi go P. Bog fzczęśliwie wyprowśdźiz niefzczęśćia, 
przypłynąw(zy gdźickolwiek do ktorego Miśftó, gdžie bedžie 
Kośćioł Dominikááíki zśraz odda ten Obraz do Koščiolá, y 
folenną (práwi wotywę, ták ie táto, bo rozboynicy dáwlzy o- 
gniá, okręt fie ich zapalił, y (palił z hieprzyiaćieląmi, 4 kupiec 
przypłynał do wyfpy rzeczoney S. Seha/fyan4, tám oddźwizy O- 
braz do Kośćicła Dominikańfkiego uczynił fundácy4, by co- 
rocznie odpráwowat fię (olenny feft S. Wincentego.. 


ROZDZIAŁ XIMI. 


O tálkách uczynionych od S. Wincentego tym ludžiom..y, 
„ ktorzy fię modlili do niego zá bliżuiemi [woiemi. 


Roku 1448 w Mieśćie Wannes džiečie weczterech lečiech 
Guillelmus Rauxel w6ięlzką. zapadło chorobę, ftrapionam. 
mátká kiedy nie wiedźiśła co czynić z nim, porádzili jey, śby 
ie ofiárowálá do Grobu S. Wincentego. Tá uprafzátá mežá, áby 
tám pofzedť, po fkończoney modlitwie powroćiwizy Očiec do 
domu, záltať dżiećię umiárte. Nietráčitá nádžici ftrapiona má- 
tká, pofzedfzy znowu famá do Grobu, šlubowátá: że corocznie 
fprówi cokolwiek ná to mieyfce; y powroćiwfzy záltátá džiečie 
zdrowe, ktore jey prośiło o pofiłek. NSA 
W tymże Mieśćie druga mátká, kiedy icy coreczká očic- 
mniáłá ná prawe oko, wźiąwfizy 14 zánioflá do Grobu S. Win: 
centego y tám uczyniwfzy wotum cokolwiek (práwič ná honoć 
tego S,záraz przeyzrzátá: y zdrową odnioftá do domu. 
Mikołay Bore mśiąc (ynaczká w puttrzečiá látá, ktory Čics ` 
(zko zśchorował ná kámicň, kiedy my żadne nie pomagáty le 
SNA A ET VE VI ay: Tisi kártwá 
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kárítw4 lodzkie, Rodžice nezynili wotum do Grobu S. Wincen- 
tego ofiárke oddźiąc z wofkú, y zátazz owego wyfzedł tak.wiel- 
kikámieú, 14k orzech lafkowy y zdrowy zoftał: > 

W Mieśćie Wannes człowiek w dźień Sobotni począł ftrá(znie 
fzśleć, biegźiie po ulicach, po rynkach, bluźniąc przečiwkoP. 
Bocu; y Nayšw: Mátce, ktorego związśnego powrožámi zá- 
prowadzono do Kościoła Nayšw: Pánny, ktory Kościoł názy. 
wał fię 80h Do, ś po Políku dobra Páni, Był przy tym Ko- 
śćiele X. Fomalz Kármelitá, ktory pilnował fabtyki Konwentu 
iy obaczywfzy człowieka, zrozumiał zaraz, że był utrapiony» 
ktotego kiedy chciał cxorcyzmowść, (koczył z wielkim impe= 
tem opętany do niego y ukąśił go potężnie. Śćierpiał to Exot= 
cyfta y zaraz poradził Indžiom przytomnym, áby go záprowá- 
džili do Grobu S,Wincentego, gdy ták uczynili, przyprowśdżi- 
'wfzy go związanego łancuchimi przed Grob poľadžili, począł - 
troche zślypiać, á prętko odecknąwfzy [ie widżiał fie rozwią- 
záncgo Z więzow, y (pytał fię zá coby go ták związśli?.Opo- 
wiedżieli mu przytomni o jego fzaleńftwic, y co fie z nim dźiało. 
Dopiero rzekł do nich: že mu fię pokazał S. Wincenty, rózká- 

'zmiąc: żeby upominał Xiažrčiá, żeby fię ftarał o Jego Kśmoni- 
zácya Co wymowiwfzy zofłał zdrowym, y uwoiniónym od 
złych duchow. Ná pamiątkę lego zoftawił przy Grobie ł4ncn- 
chy, ktoremi był (krepowány, Co widzac Klerycy támtego Ko- 
śćiołś uderzyli we dzwony, ná głos zbiegło (ię wielkie mnó- 
ftwo ludźi widząc ták wielki cud; ná dźiękczynienie P, Bogu, y 
S, Wincentemu, 
„ Biatogtowá wë wśi nie dáleko od Wannes zachorowaw (ży 
ćlęfzko przez piętnaśćie dni z tym (ie pożegnała światem; mąź 
Jey odlzedí z domu, y pofzedł ná ieden págorck,z ktoregoby le. 
“spicy widžieč fię mogła dzwonnica Kátedtálnego Koščiotá miaftá 
Wannes, tám upadízy ná koláná, (upplikował do S. Cudotwor- 
cy, ażeby žoná jego powroćiła (ie do žywotá, Y uczynił wo. 
tum náwiedžič Grob jego bofemi nogimi y zźnieść ofiśrę wo- 
fkowa. A powiścśiąc do domu, fpodźiewał (ic: żę žoná lego. 


Vá już 
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iuž ożyłi, zśftał ia umśrłą, láka był zoltáwií. Tedy z wiek(z4 
"wiarą odnowił modlitwę y wotum, ná tymże pásorku,y powro- 
Čiwízy do domu podwoch godžinách, znalazł żonę (woię przy: 
wtoconą do żywota, ktora otwotzywízy oczy y pofiliwfzy (ie 
pokármem, nśftępuiacego dniá wft4fń z łożkś dofkonśle zdrowa: 
-  Qorcczka Mikołiia de Komitis Konlyliarzá Xiažečiá Bry- 
táňíkiego, kiedy umarła po uczynionym wotum náwiedzenia 
bofemi nogámi Grobu S. Wincentego od Rodžicow, zaraz o- 
žylá. Druga pánienká w piąćiu lečiech fpadfzy z wyfokicy go. 
ry, kiedy rozóiąwfzy fobie głowę ná kilku mieyfcach umártá, 
Rodźicy ofiárowáli ią do Grobu S. Winceńtego záraz ożył. 
Trzečia zárážoma powietrzem, kiedy iufiátá umierać, oddá- 
wfzy rodžice wotum wofkowe do Grobu S$. Wincentego, zaraz 
zdrową zoftátá, | 2,58 

Zárážony powietrzem ieden chłopczyk umóśrł w trzynaftu 
lečiech, gdy Očiec. iego pofzedł robić krzyż, zktorym prowá« 
dzą umartych do grobu, y dla drugiego iuż blifkiego $mierći, má. 
tká ofiárowálá ich do Grobu S. Wincentego, y zaraz umárły o- 
żył, y chory we trzy dni ozdrowiať i 

Synowiec Opátá Iwoná Zakonu S. Benedykta, Oycow Cyfter- 
tow wlazł pewnego czáľu ná drzewo rwáć orzechy, z ktorego 
fpad(zy umárt, Zbiegło ię co żywo ná ták ítrá(zny kazus, y 
wfzy(cy klęknąwfzy poczęli prosić Nayšw: MARY? Pánny, y 
S. Wincentego, ážeby przynaymnicy ten młodzian, ktory na ten 
czas miał lat trzynaśćie, mogł (ię powroćić do žywotá, y wy 
fpowiadść (ie. Szczodra Krolowa Niebiefka,y Wincenty $. w lá- 
íkách fwoich: bo owego nietylko przywročili do žywotá, śle 
y rány icgo zleczyli, Za co Opát roíkazal, ážeby codziennie ná. 
wiedzat Grob S. Wincentego y dżiękował zá fálki icgo, že go 
do žywotá przy wročit, 

W Roku 14/2, iuž prawie konálá w Waxnes pánienká ma- 
jaca fześć lat, rodzice ofiárowáli i4 do Grobu S, Wincentego, 
Očiec pofzedł do Kośćioła, powročiwízy do domu, zaftał co- 
rcczkę iuž konśiącą, y trzymóiącą gromnicę w rękach, kiedy 
zj | obaczyť 
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obaczył ludźi przytomnych, že iuż jey gotowśli śmiertelną ko- 
fzuię rzekł do nich: zie potrzebnie ia niczego, čle bede czekał; 
co uczyni ge mna S. Wincenty wfák to wiedza wfyfcy taki tefi Cu- 
dotworca fpodźiewam fie, że y nád ta moig corka pokaże tófke [woies 
To wymowiwfzy klęcząc na modlitwie, zaraz konśiąca porwá- 
wlzy fię z Ťožká poczęła profić mśtki, żeby ią napoiła, mowiąc 
do nicy: mie płócź matko mola, bo iante umre. Wiem dobrze, że 
ście mnie zalecili w protekcya S. Wincentego ia wnim mam nádžie- 
ie że mnienzdrowi, y zaraz w tym punkčic, iáko powiedžiálá do- 
fkonśle zdrową zoftátá. 

Tedná pobożna Páni w Bononij będąc niepłodną przez długi 
czás (pifze Káftylion) uprofiła przez intercefiya S, Wincentego 
fobie fynaczká, ten mśiąc cztery látá przechodząc (ie nád wodą 
wpadł do rzeki y utongł, ftrapiona mátká z wielkim płaczem 
y lśmentem pofzfa pzed Ołtarz S.Wincentego mowiąc: Oycze 
S. Wincenty otrymaľám tego fjna przez tmtercecffya tote, ktoregom 
teraz firaciia, wroćżemigo názad, Tyś mnie z niepłodney uczynił 
matka y plodne, teraz ia ieffem matka, ale niefcześliwka nad why- 
Jtkie biatogtowys profe Gie, pokaż ng demna táfke Oycowfka, żebym 
tak niebyłć mefcześliwa, žebym fie nie miata ciefyć tym potomkiem 
moim. Ledwie co (kończyła modlitwy fwoie dano jey znść že 
żywe džiečie wypłyneło z rzeki, ktore było w wodžie przez put 
godžiny utopione, Z czego ućiefzona oddała wielkie džiekczy- 
nienie P. Bogu, yS.Wincentemu, È 

Roku 7771. w mieśćie Ma/abokke w Klafztorze S, MARYŁ 
Zakonnica, Márya Felice Profeíká, záchorowátá bárdzo ná čie- 
fzkie bolenie nog; do czego przymielzátá (ie y febrá, łupanie w 
kolánách, fkurczenie żył w nogách, dla czego pzez dwá miefiące 
nie mogłź fię rufzyć z Ťožká, Miáty Sioftry wielkie ftarśnie o- 
koło niey, śle nic nie pomagáto. Czytano ná ten czas w refe- 
ktarzu Zywot y cudá S. Wincentego Cudotworcy, o czym po- 
wiedžiáty chorey infze Sioftry, Wzbudźiło (ie w niey prágnienie 
wielkie, áby iey tež czytáno w celi zktorego czytánia Záwžie. 
šá wielką, ufność w zafługach Jego, 4 że powgtpiwálá, žeby iáko 

Zakon: 
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Zakonnica mogłś czynić nowe sluby, przywotálá do (icbie ie. 
dne Pánne Swiecka ktora byłą ná probie w Klaľztorze, y pro. 
sdá iey, aby oná zá mię ślub wypełniła imieniem iey to ief: 
śby trzy razy.kommunią S. przyiclá, y żeby fięiedna Míza S, od- 
právwitá ná honor álbo część S. Wincentego. Wypetnilá ten ślub. 
Pánnáimienicm Helená, potym, y famá chora tá Zakonnicá ná. 
brawizy trochę Sił, prolitá śby ią zánieliono do Kośćioła do S, 
Kómmuni): tym porufzeniem znowu w chorobe zápádtá tákdá. 
lece, że przez piernaśćie dniáni oká. zámružyc, áni pokśrmwźa. 
dnego zażywść niemoglá, Pewney nocy zś(nąwfzy troche, przy. 
śnił cy (ie S.Wincenty y jey fię dotkn4wfzyuzdrowiłią. Tá ode. 
cknąwfzy, czaiąc fię bydź zdrową poczęła wołać: o Swiety! o Swę- 
ży! 4 potym z wielkim płaczem pocwaw(zy (ię z łożka, poczetá 
$piewść: Te Deum laudamus. Ná ktore fpiewśnie zelaty (ic wizy» 
tkie Zakonnice, y obaczywfzy zdrową, podżiękowały P, Bogu 
ys. Wincentemu, gdzie zaraz názájucrz byf4 odprawiona Míza S.. 
folemnie spiewana ná džiekczynienie P.Bogu yfs. Wincentemu, 

W Roku 1745, Pifze X, Dominik Rice Zakanu Dominikań - 
fkiego ieden medyk zachorował ćięfzko prawie śmiertelnie, Sio- 
ftrá jego udátá (ię do modlitwy do S, Wincentego; profząc go zá 
nicm; gdy fię modliła, pokazał (ig S. Wincenty widomic iuż prawie 
konśiącemu, pytśiąc fięgo, na cobychorował? ktory nie mogąc 
mowić, pokazał mu, że ná piersi, WŁ awfzy Ś, Wincenty chu- 
fteczkę, ktora była blifko Ťožká położył mu ią ná piersiach; y 
záraž w tym momencie ozdrowiśł, 


ROZDZIAŁ XIV. 
lák P, BOG karat tych ludži, ktorzy nie wypełnili ślubow 
[moich aczynionych do S. Wincentego. 


Ie dáleko Wannes płyneło dwoch młodżianow ná mátey 

W łodce, kiedy ich przečiwňy wiátr zśniozł ná głębokość, 

przeftrá(zeni obawińiącfię śmierói, pokłęknąwfzy uczynili wo: 

um, žeicželi wynidą z tego niebefpieczeńłtwó, WRÓC 
S.Wia- 


Zycia Cudownego S. Wincentego Ferreryufa. ` WB 
S Winčentego ydśdzą ná Mfze Święte, Stśłofię, że (zczęsśliwie 
przyptyneli dobrzegu, Wak'wyfiśdfzy ieden z nich zuchwślec 
«widząc fiefalwowáným, rzekł do drugiego: Już teraz iefteśmy 
ma brzegu, więcey mie dbam “o S. Wincentego, Skar go P. Bog 
ták, że zaraz padł ná Žiemig iak umárty y Cielzkic go wżięły kon- 
swuliyc, 4 kiedy „począł przychodžié do fiebie, zfzedlzy fię Judźie 
a pominśli go, aby wypełnił wotum ktore uczynił do S, Wincem: 
tego. Ufłuchat tego yzáraz profil, by go-zśnicfiono do Gro. 
ibu $,Cudotwoccy, ledwie co ták- uczyniono, zaraz doíkonále 
«zdrowym żofłał, © d j Pa VEP 
W Roku 1457. wpádtá trzaľzeczká máła w oko iedncy,pä» 
'niencepewnego ćieśli,ktoreyżadną miarą dobyć niemogli W tym 
śłurbowśny Očiec udaf fię do protekcyi S: Wincentego obiccuiač 
Z coreazka na wiedźić Grob jego, ieżeli będżie zdrowá, y zaraz 
zdrową zoltálá. żeząś nie wypełnił slubutego, fkarśny od Po 
;Boga, bo zaowu očiemtiiálá corká jego. Widząc róką, karę P. 
Bogá nád :ťoba, kazał ią zświeść do Grobu,y uczyniw(zy modli- 
kwysznowu zdrową zaftálá y przezrálá,, o = 


W Roku 1452. iedná Páni imieniem Lucya w gictairy 
chorobie,očienamášá ná oko prawe; !Očiec icy;żśłuiąc, uczyni: 
wotum do. Wincentego, y záraz przeyzrátá dofkonále,, W tym 
obawiálac fię wielkiego Žimná, ktore ná ten czas było nie wy- 
pełnił, y znowu očiemniátá, y poty nie przeyzrzátá, „poki záđ o- 
fyc nic.uczynił šlubowi ľwoicmu. ©, i 

W Roku z4s7, ieden.człowiek očiemniáwfzy ná Oczy przez 
dwá miefiące, uczynił wotum do S.Wincentego, že icželi ozdro« 
wicie, odda wôtúm do Grobli fego;oczy frebtife y záraz przey- 
zrzał, Po trzech dniách pofzedł do Grobu S, Wincentego, y miślto 
oczu ftebrnych dał tylko ieden pieniądz. Skárat go P, Bog, bo 
we dwie lečie zachorował na wielki bolgłowy y nóg, widząc 
soczýsifta káre P. Bogá nád oba, kazat fię zawieść do Groba 
S, Wincentego, y wyp:łniwfzy wotum zofłał zdrowym. 
W Roku 1735. wir'werbie byt wi $eminśrytnimłodźiań Page 
w Rapi, ten wizedfzy. pewnego wicczorá na laic álbo garck 
fi | dla 
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dla ochłodzenia,. trefunkiem fpadł z niego. Widząc. drugi iego> 
kondyfcypuł, dał czymprędzey: znać. Przełożonym.teg.Semina. 
rium, ktorzy zbiegizy. fię: obaczyli: džiečinchá prawierumśtłego: 
bo iuż żadnego znśku nie było do. żyćia,w nim,. Gdy go kazá: 
no zśnieść do iego:rezydelicyi, czympredzcý záwofáno:cyrali.. 
kow y.medykow,, ktorzy. obaczý wfžy, w główie. wielką: ráne,. 
wfzyfcy, ofgdžili, że: żyć: nie: może,, kazał: go» przynieść. Oćiec 
jego do domu.y. názájutrz: przywoławizy. infzych cyrulikow,. 
toż: (imo y čí zeználi,. iedem tylko; znich; widząc: że nie byfo 
podobienítwá: do żyćia. poradził: żeby. (ię;bźrdźiey udá wáli“do P,. 
Bogá: ydo: S, Wincentego gdźie zśraz: przyfżedł: O. 7ówanells 
Dominikam z oliwą: z. lámpy,. ktora: (ię: paliłś. przed: Obrázem: 
S. Wineéntego, y ledwie co namśścił ráne zaraz (kaleczony mło- 
džian- począł przychodźić do zmyfłow, rśk,,żefię. mogł (powia-. 
dść, wtym zefzii fig wfzylcyydomowi; ,między:ktoremi Ciotkśchc:. 
rego Anieli: Gentili, „widząc bśtdzo»fłabego» poczęła fię modlić 
do S: Wincentego:: Ojcze S: Wincenty wiechże: to dźiecie žije... 
prof e.ćie;, ý záraz: wftawfzy: a:fwoicy. mocy , ná: łóżku: poczgí! 
Mść z zaścznem polepízeniem: : Rozgłómiło fię to:po całym mieśćie: 
( y, zśraz.po południu zefzli fię.tśk: medycy, iśko y: cyrulicy: do» 
džiečiuchá, ktorzy uznśiąc. cud<S;, Wincentego nád“ nimy 
ieden z nich- powiedżiał:: Dźiwny; Pe BOG>.y:5: Wincenty; . 

© bo. tem fynaczek: tužiby? powinien: umieráč 5, č: iefcze: 

pie, zŚiktorełafki Rodžice: yon fam przy fzedfzyy 
do zdrowia džickowáli P,Bocu yS>Wincentemue 


< 
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PRUDA ER 
Do Zywota S. Wincentego Ferrer: O niektorych Nabo 
żeńlitwach, ktorych y fam ażywał y drugich nauczał. 
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© Modlitwie codžietnncy, 
rp Wyczay był codžicnny S. Wincentego, ze náfwoich "kazí. 
Æ Jniách zślecał ludżiom-rożne nabożeńftwa, ofobliwie áby 
każdy prawdžiwy Kśtolik,'cśk wftśigc z Ťožká iáko tež y ktá. 
dącfię do (pánia, przežegnáwfzy fię Krzyžem S. odprawiał Oy- 
cze náíz, y pozdrowienie Aniellkie, y Wierzę w Bogá dodáiac 
modlitwę profząc o dobrą śmierć, ktorą (am zawlze mawiał, 
dáko [ie wyžey namieniło w pierwfzey Częśći, w ktorey (ie i- 
'fało «o śmierći jego, | 
Pewnego czá(u ná publiczńym kazśnia te flowá powiedżia?: 
Dwá rázy potrzebuie čiáto nafze nádžieň pokśrmu, raz w polu 
adnie; drugi raz ná wieczor: ták tež dufz4 rozumna dwá rázy po- 
trzebuie pokarmu duchownego przez džicú, ślbowiem modli- | 
twá poránna to ich obiad dufzy, á modlitwa wieczorná ieft 
wieczerzą posiláigca dufzę ludzką. Y dla tego jako niczśpomi: 
mamy © pelileniu čiátá codžiennie, ták też nie powinniśmy zá: 
pomináč y o pofiłku dufze náízey, o ktory profiemy Páná Bogá, 
Vycze nań mowiąc. Chleba nak ego pome nieco day nam ďžijia. 
MW Badź pozdrowiona: zamyka fię ffodki nápoy. A wierze w Bo- 
pá: przez dwśnaśćie Artykułow Wiáry S. zaftświony ick (tot 
każdemu Chrześćiśnowi iak ná dwánag#čie Pańfkich mis. 
Tegoż famego nabożeńlftwa nśuczał takim fpofobem, że 
Bog ict początkiem wfzyftkich rzeczy, y końcem; ták też ymy 
— Zámykálac początek dniá y kończąc powinniśmy ofiśrowść P. 
Bogu. bo iako.drzewo ogrodnik podlewa nietylko zráná, śle 
też y ná wieczor, ážeby mie (chło, ták y káždy práwdžiwy Káto. 
lik powinen fkrapiść dufzę codžiennemi modlit wami, Ażeby nie 
„ufchłś w 141ce Bofkicy, We | $2, 
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Rzykładem S. Bartłomieiś, Apoftolá, o ktorym w żywocie” 

; iego; czytamy, žecodžieňnnie: y przez džieň fto rázy klękałi 
nákoláná.: (wóie ná: modlitwę; czyniąc to.'famo y przez noc,. 
Toż famo;czynił: y. nowy, Apoftoł S. Wincenty, odprawuiąc: 
klęczący modlitwy: y. we dnie yw noty. Dla tego nauczał ludźi,. 
žeby przynaymniey, ný! ráno y nśiwieczor, odpráwiáli po dźiefięć: 
Ojcze: naf, y po dzielicé Pozdrowienia: Nayšm:: Pánny. y iedno> 
Wierze, m Bogai ofiatuiąc zá: dulze wczyfcu: zoftaiące, ktore nie: 


s 


mála, żadnego”rśtunku,. Dla czego: pofłanowił: 
! BEWN MODLITE 
DB otrzymdnia. dobrex, śmierćt; dá to w ten jpofobt' 
"A Miłuy (ie, nądemng: Bože, y; wyfłuchay modlitwę moig.. 
[Z mižny. fie. naądemną Panie, ślbowiem chory icftem, uzdrowy 
mnie Pźnie;,bo fię porufzyły: wfzyftkie. kośći moie:. 
` Zmiłuy figę nádemnna, Panie;, 4 obacz pokorę moię z nieprzyiść. 
Giołi moich. JA | 
Zmiłuy Ge nádemng: Boże; Albowiem w utrapienia zoftáie: zmie-- 
fzáne. iek. w gniewie oko. moie» y żywot moys 
Zmiłuy fię ná.demng: Boże według wielkiego miłofierdźia twego+- 
Zmiłuy; (ięnśdcmną Bože, álbomicm podeprał. mnie człowiek: 
y. cały dżień. nápáťtuigc utrapił mnie.. SZM í 
Zmiłùy Ge: nademna. Bôže,, zmiłny fię na demną;; ślbowiem wy 
tobie dufa. dufzd moiá,. 4 
Zmiłuy fię nademną. Panie:- ślbowiem; do Ciebie wołałem cáty/ 
dżięń; poćje (z du fzę moię, ktorą do Ciebie Panie podnośiłem.. 
Zmiłuy fię nád nim Pánie, zmiłny fię nad nánii: ślbowicm wiele: 
napełnieni iefteśmy utrapieniem; © © 
Chwalá. Oycu y Synowi y Duchowi Świętemu Śe, Jako było co. 


| Módlmy: fig- | | vi 
Anie JEZU Chryfte, ktory nie chcefz zguby żadnego czło.. 
wiekś; do ktorego nigdy niecżyni fię fupphkái bez nadźicii 


miłoficzdźia, álbowiem ty powicdžialeš Swiętemi y błogofłś wio» 
zdola JAKE nemi, 


t 


Do Závora S> Wincentego Ferrerjufó. 104“ 
#ômi ufťámi twoiemy: wfzy[lko, ocokolwiek profić bedžiečie w’ 
Imię moie, ftánie le wam: profze čie Pánie dla ImieniaS.Two- 
jego, śżebyśśmi w godżinę, śmierći moiey dał zupełne zmyfły; y 
mowę; ferdeczrty żal zá grzechy mioie,-prawdźiwą wiáre,nádžicie“ 
zupełną, miłość dofkonśłą, ážeby ni: czyftym (ercem mogfmo- 
wić: w Ręce twoie Panie polecam: duchi moiego,: odkupiłeś: 
mnie BOZE prawdy». ktory iefteś: błogofłówiony ná wieki wie»- 
Kow.. Amen 
: Tone nabožeňítw o zślecał: ludžioní, mśiąc kazánie w Wigi- 
Ha: Bożego» Národzenia, przyprowśdżił: im hiftorya o kupcu! 
Wóślenckim; ktory, miał zwyczay, że w kśżde S. Bożego Náro» 
„dzenia: zśprofił ná! obiad” do: domu: (woiego:iednego- ubogiego! 
fiśrufzkś;, babkę;.y iednego» dźicćiędiś :: co uczynił ten: pobo- 
žny człowiek ná: pamiątkę" Národzenia: Chryftufa Panś, przy” 
ktorým. byłś Nayśw: MARYA Pánná, y Jozef $, zálecálac lu- 
-dźiom; śżeby y oni: przynaymniey, nśitęn czas: byli łafkawi ná: 
ubogich. i ta 


3 
© Modlstwdch. S. Wincentego- ktorych zażywał ná uleczenie: 
-i weborych; y przed czynieniem cudow» 
A Pei kiedy miał uzdrawiać ktorego’ chorego, po uczy” 
'nionty' modlitwie: krotkiey>: te tow mowił: znáki záš 
tych, ktorzy uwierzą,. te: naślądowść: będą: ná chorych ręce 
„kłaść będą; y będą uzdrowieni+. |EZUS MARYA Syn: zbáwic. 
nie swiátá, y Pam: ktory cię: počiggnať do wiáty Károlickiey, 
niech cię w niey dochowa; y błogofławionym uczyni» y uwolni 
od tey, choroby; Amen.. Tey: famey modlitwy zażywał y S, Lu- 
dwik Bernard náftepcáiego,:lub infzą formą, á tow ten (po (ob: 
, /Nó chorych ręce kłaść będą; y będą (ie miećdobrze, JEZUS 
MARYI Syn zbáwienňie swiátá! y Pan; ktory čie“ poćiągnął do 
„Wiáry S. Kśtolickiey,. niech čie. w niey konferwuie, y błogofłś- 
wi,.y przez zafługi Nayśw: MARYI Panny S. Oycá Dominiká, - 
$.Wiqcentego FerteryufzA; y Wfzyftkich $5, ńicch ćrięuwolni od 
-Eey choroby, Amen: © a Wyo 0 Oprocz 
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Oprocz infzych modlitw, białychgłow prágnacych płodu, 
aśuczał tego, ážeby codžicnnie y ná ráno.y ná wieczor odprá: 
wwiśły.Oycze náj, Pozdrowienie Nayśw: Pánny, y Wierzę w Bos 
gá, śnśdto RožániecS. -przez cofifá mátron uprosity (obie.po. 
tomítwo u P.Bogá, 4. ofobliwie, iśko .pifze Waldecebrus, że ie: 
dná Gráfowa Otopeza, ktora przez czternaście lat nie máiac po- 
tomítwá, y wiecey sie go mie fpadźiewśiąc, udśłź fię do pro- 
tekcyi S. Winécntego odpráwuigctemodlicwe. ktatey náu :za?, 
zaraz dať icy:P. Bog potomftwo, ‘Y pilze pomieniony Autor, 
že sitá uznśło Pań łś(ki:$., Wincentego, zkąd go názywáli wÍzy- 
fey Protektorem Pań bez potomítwá zofłśiących. 

'Ofobliwfze miał nabožeňítwo, ktorego v nauczał'infzych 
do Anioła Strožá wtenfpofob: Aniele Boży ktoryś ick Stro- 
em moim, mnie tobie zleconego záchoway, y broń, y rządź 
mng w.wdzelkich okázyách, Błogofławieńftwo tákže do ftołu 
y poftole záwíze zślecał audytorowi (woiemu. Dla czego dá- 
wał inítenkcya ludžiom proftym ná (woich kazániách, śżoby zá- 
wwfze odecknawfzy fię y zmowiwfzy Oycze n4/f, Pozdrowienie, 
Nayśw: Pánny, y Wierźę w Bogá, czynili proteftacyą Wiáry S, 
mowiąc: OPánie JEZU Chtyfte, ia fie proteftuię przed tobis 
že chcę żyć y umierść w Wierze S. Kátolickicy, ‘Druga kondy- 
cya: żeby cotydzieň w Niedžiele flucháč MfzyS.y-w'inneSwiętś 
náznáczone od Kośbiołś S, dżiękuiąc P. Bogu, že ich konfer- 
wował do tego czśfu ná świećie. Trzećia ážeby co mieliacípoe 
wiadáli fię, ykommunikowáli, Ná oftótek, Ażeby zgodnym 
przygotowśniem przyftepowáli do Stołu Panfkiego, 


$9 + 4. 
O Mfiách S. Grzegorzá poflánych z Niebá. 
Tędzy infzemi ł4fkśmi, ktore miał S.Wincenty od P, Bogś, 
miał tež y tę; že mu pofłane były Mfze S.Grzegorzá przez 
Aniołś, áby odprawiał zá dufzę Sioftry (woicy, żeby była uwel- 
niona z Czyfćś, To ieft pierwfza O S, TRoxrcr, Druga o Ránách 
P.Jezufowych. Trzećia o wefołośćińch Nayśw: Matki, Czwarta 
o Obrzezśniu Páňíkim, Piąta o S, Joachimie, y © CZĘ SS. 
tro~ 
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Pítronách. Szofta:o'$, Janie Chrzóićielu, y o'infzychProrokśch,. 
Siodma o'Swiętych: Apofiołach, Ofma ná: Niedżielę Kwietnia: 
z Pafyą,. Dłiewiąta Ná: Srzode: Wielkotygodniową: z Paffyą,. 
Dżiefiata'o S. Aniele Strożu. Iedenafta: œS, Michale. Dwunafta: 
o“ S$» Aniołścm Trzynafta: o: SS; Meczennikách: Czternafta o: 
SS: Wyznawcśch Piętnafta: o S$. Pánnách: Szefhafta» zá: Dufze' 
zmśrtych,,4ofobliwie tych, ktore: żadnego'rśtiinku nie mśigę 
A > x x s 
PRZYDATEK 
Nowych cudow: uczyniońych: przez IntercefjaS:Winceutegos- 
ledy obawiślifię obywatele Miśfta. Fanóo-weWtofzech, (ty: 
 fząt:o'blifkim morówym powietrzu „ktore po blifkich miś « 
Nách panowśł0,, obráli fobie zá“ Pátroná-Wiefkiego Gudotworce 
S. Wincentego,:áby iehbroniť“ nietylko w ták čie(zkim przýpad- 
ku, ále też: yw infzych chorobách: doználi we wfzyftkiin Pro. 
tekcyi; ofobliwie' Jan Baptyfta Zanini: cytulik; ktory: przyiechał 
do>Fanosz Aryminie w Roku 1779, Dhiá“11, Kwicthiń:- Tegoż ro. 
ku zachorował čie(žko ná“ gorączkę; -y'n4' wielki bol głowy, z: 
ktorego: iuż'go' wfzyfty fądżili zá: fzalonego: zdelperowánemu: 
żoná y džieči,. perfwśdowśłi s- ážeby fię'udał do ptotekcyi' Se. 
Wincentego.. Czym |zśchęcony: prosiť) ażeby: muśprzynieśiono 
Kclikwią(S; Wiacentego'y ażeby przed Ołtarzem Jego "Zá palono 
świece: Gdźieledwie fię Kśpłan'dotkął chorego Relikwig S-Win. 
centego; zataz'począł ' przychodzić dô zdrowia; y názájuttz do» 
fkonále zoftat zdtowym,. Co-potým pod przyfię-gą publicznie ze- 
znał!'z: podpifem rekij (woieyv - 
Jan: Baptyfia: Zanini mo pp, 
Drugi' end; Ktory Ge tát ww Rzymie w tymże famym Roku“ 
37355: w Miefiącu: Liftopadżie čiefžko zśchorowśłś iedná Pánná 
maiąCa lary., ná wrzod wgóśtdle; nie mogąc. pozywść pokśre 
mu, śni napoiu; níc-nie-zážy wáláj zkąd widząc (ie. fł4bą; profił4 
o wfzyftkie Sákrámentá“SS: ktore y, przyięłś, Widząc: ią: w fłś- 
bośći ták wielkiey zdrowia Spowiednik; rekomendował iey,śże- 
by miśłś nabożeńltwo; y ofiśrowśłś fię ciłym fercem S,Wincen: 
temu 
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zatem co kiedy tczyniłś, pietw(zey nocy, ktorey rôzutmiátá, że 
iuż dufzśicy rozftśnie (ie zčialem, zoftaiąc w boleśćińch poczctá 
'fię modlić do Nayšwiet. Máryi Pánny, ážeby przez zafługi S.+Win. 
centego uprofiłś iey zdrowie w Máieltátu iBofkiego, y wžiawízy 
Obrazek S. Wincentego ktory miátá pod głowami (woicmi, po» 
łożywizy:go ná piersiách (woich, záraz nezutá lekkość w.(woicy 
< horobie,4 potym y wgárdležemogtá ieść y pić, co było z podži. 
«wieniem wfzyftkich medykow, y infzych lúdži, y zaraz tego Mf. 
mego dniá powítátá z fožká, y chodźić poczęła po fwoiey rezy 
„dęncyi, lubo przy pomocy infzych panienek. A Niedžicle, to ieft 
dniá 26, Czerwcá fpoczywśiąc má Žožku po obiedzie, śniło icy 
sig» iákoby widžnálá iedneśo Dominikáná zachodzącego iey dro- 
B©, ktory ią upadáláca ná žiemie podnofił, Tego kiedy prolitá, 
Ażeby fię niefatygował, odpowiedžiat iey: mátom to uezynilidla 
Giebie; uczynię wigcey. Zrozumiátá to Pánná, że to ren Domi: 
mikan niektoinízy był tylko $. Wiacenty, ktoregó tig Protckcył 
oddawśła, Drugiego czśfu śniło icy (ie že przyfzłą do ieduege 
Kośćiołś, gdžie klęknąwizy przed Obrázem Nayśw: MARYI Pán 
my, począł mowić S, Wincenty Gutia gratia Žátká fálká, yzóraz, 
śfty(zał głos z Oorázu: przez Čicbie rá jekt uwolniona od śmierći. 
Ná co odpowiedáiac S..Wipceaty rzekł: Profe čie iefcze Matko 
Nayfw, a by iefcze mogła chodźić, ná comu odpowiedžiáTá Nayšw: 
Mátká: Nie eurbuy fie, w Sobote bedźie chod žitá , wtym odecknetá 
fie: W kilka dni, kiedy ig náwiedzály infze Panienki, uczynilá im 
relścyą o tym fwoim śnie, ktorekiedy nie wierzyły, y mowiły 
dò nicy: mu(iáfáby to bydž ofobliwfza fálká S.Wincentego,kro- 
gym oná odpowiedžiátá: nie žártuyčie, bo obaczyčic, ž£ jutro 
będę w Kośćiele, Odpowiedziśły ieyże smiechem: / przydź, 
Stało fię ták bo w Sobotę'drugiego dniá Lípcá przylżedlzy dp 
|. Kośćioła zeznśł4 to przed. fwoim, Spowiednikiem ovl, 
| ©ycze džiť przed wfibodem floncá uczutam [ie bydź zdrowa dofkonś le 
y tókom powiedźiała zákcm przyfia, śbyś sanie widźiał zdrowa, Až“ 
pobożny Spowiednikuczyniwfzy do nicy przemowę rozkazał iey 
Ażeby podžiekowálá P. Bogu. Nayśw: MARYI Pánnie yS. Wine 
ADR senremyg 
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centemu w te ftowá: 7dźże czym predzey corko do Kościoła ná Mi~ 
nerwe, y podžiekuy S, Wintentemu, ktory cię awolmit od śmierci y 
pros ga oaalfe fafki, a fłuż catym (ercem ZVawicielowi twoiemu, 
uczyniła rák y ktora przed tym przez trzy miefiące niemogfś (ie 
podnieść z fožká o fwoicy mocy; potym tegož dniá przyfzłś 
zdrowa ná Minerwe z tymże (woim Plebanem, do Kościoła Do- 
minikań(kiego ná podžickawánie S. Winceatemu zá łafkę jego, 
co Pafterz iey y famá pod przyfięgą zeználi, l 

Przed Bogiem Wežavá wfy Imienia tego, zeznaie to Francifek 
M lety, Pleban Kościoła Salwatora na gorach Doktor S. 
Teolog: Roku życia moiego60 a to świadcze w Roku1735 
dnia zi Lipca m. pp. 4 
la Anna Mórja Fábrycy potwierdzam to wfyflko iake 
j iefl wyźcy, Ato pod przyfiega m. pp. 
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O fife cudowney, ktora uczynił S. Wincenty przez (woię Inter- 
cejjja m Rzymie nad iedna Pánna chora w Roku 1735. 
W lncencya Francifzka Roża Pánná Rzymtka corká Hiero- 

nimá Cisadini, y Mśrty Karafy Rodżicow, ktorzy miefzkśli 
w Rzymie w Pátáfi) S: Kwiritá y.julitty, pomičaionego Ro- 
ku w Poniedziałek po f(kończoney Oktawie Wielkonocney kie- 
dy fię odptáwiátá Utoczyftość S. Wincentego Fetteryu(zá, bę». - 
dac w Koščiele ná tey uroczyftośći;zapśdła čieťzko ná kolki 
pod (crcem, dla ktorych ftrácitá siły, á prawie y zmyfły, będąc 
w tych boleśćiśch á niemogac yfłowa wymowić, fereem tylko 
poczęła wzy wáč ná pomoc Nayświęt: Mátki Rožáúcowey y S, 
Wincentego Ferreryu(zá, Pátroná fwoiego, profząc go: ážeby 
przynaymniey mogłź (ie wroćić o (woicy môcy do domu, zdálae 
fie iednák ná wolą Bofka. Gdy iuż było wnoc kilka godźin zá- 
prowádzono ił do domu, gdžie przyfzedfzy złożona ná łożku; 
zaraz poczęłó ity więkfzey przybywść chofobý, bonaprzod iç- 
zyk iey tak zpuchł, że y ftowá wymowić nie mogłś, potym przy 
wielkich konwulfyách nápádtá ią wielká chorobá, ktora prá: 

Ax wie 
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wie: bez: przeftánku ig trapiąc nie dopu(zczśł4 iey wźiąść żadne: 

go pokarmu, bo uftawiczne miała krwawe wymioty. Rożńych 
ná to zážywáno lekarítw, ktore Doktorowie rozumieli bydź po. 
trzebne,, lecz wfzyftkie. byty dáremne.. W tey chorobiezoftáiac: 
przy (zed(zy trochę do zmyfłow,. oddáwálá fię w Protekcyg:S,Win- 
centego, profząc ażeby do: niey przyniefiono: Relikwią Jego. 
W tymiednegodniś4 w ćiężfzą iefzcze zápádtá chorobe y wzrok. 
ftráčitá. zoftáw (zy bez zmyfłow. Przyfzedł ná ten czśs: Medyk y 
Pleban tamteyfzey Páráfij:. ktory przymiofł z (obą4 Relikwia Sw. 
Wincentego, iáke t4.Pźnnś tego. pragnęfś,. leczzáni medyká śni: 
Kápláná: nie poznśła.. Widząc ig. Doktor w fłabośći wielkiey;. 
rozxazat. iey dać Oley S. po odebrániu. Olciu$, iuż (4 mym: wie:zo 
rem poczęła poznawóć ludźi y wzywać nś rárunck Nayśw: MA» 
RYIPanny Rożśńcowey y S$. Wincentego, żeby przynayniniey 
nadrogę:wiecznośći mogła przyiąc Przenayświęt(zy SAKRAMENTY. 
podczásrcy modlitwy pokazśłś icy fię widomie Nayśw:MARYA,, 
yz S. Wincentym,. ktory złożywizy ręce przed Nayśw. MA. 
“RYA Panną, uprafzał iey, żeby tey chorey Pannie u Syná (woiego: 
„uprofiła zdrowie, gdžie Záraz ná prožbe S. Wincentego Nayšav:: 
MARYA Pánná przemowiładochorey, wte fłowś: Cózko mie boy 
fie przyjmie. Ciatb Syna motego ybedźiek pociefóna, odpowiedziálá 
fercem tylko, gdyż nie mogła uftómi, że to niemożna byłodla ták 
ćięfzkiey choroby, co zrozumiáwfzy Nayśw: MARYA Pánná y 
z S. Wincentym śnimowśli i4, żeby nic defperowśła w miłofier- 
džiu Bofkim,, [už nádedniem: fámym kiedy iey chčiat dać Ká- 
plan Se Kommunia odpow edźiśłó:: że iasiey nie ftrzy mam dla mo- 

iey flábosči.. Kapłan zmowiwízy z nią: Anioł Páňíki, dat iey nie ` 
konfekrowáng hofłyą y trofzkę wody nápič fic,. 4 to probuiąc 
iey ieżeli może przyijąć wiatyk. W tymznowu zapźdła w ćiçżízą 
chorobę ták: že iuż była blifka śmierói. widząc przytomm lu 
džie iuż prawie konśiacą profili niektorych, z Bráčtwá konárg- 
cych, áby (ie zá nią modlili, y poczęli fię modlić do Naýšw: MA. 
RYL Pánnyy S. Wincentego y widżieli iáko czśrtow odgánnátá 
od konśiąccy Panny Nayswiętfza MANYA Pánná S. zás Win. 

ż centego 
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centego, že niozł 'pofiłek w kubeczku, y przyfzedfzy do chorey 
Nayśw; MARYA Pánná rzekła: „podnieś fie iužef zdráwa, od. 
powiedżiáłá chora że niemogę; rzekła znowu do niey Nayšw: 
MAKRYA Pánná: mie turbuy fie, otworz socży inžef zdrowa, y 
zbliżywizy fię do nicy podátá jey rękę Nayświętfza MARYA 
Pánná podnofząć ią z ložká, A S. Wincenty namśśćił iey oczy 
móśśćią ktorą niozł, y zaraz przeyzrśła. sZśdżiwili ię wlzyfcy 
,przytomni widząc ten cud że prawie umierńiąca, w iedńyma 
momencie przyfzia do zdrowia, tá ktora iuž była trupem ży: 
wym, sw iednym punkcie ná twarzy nábrálá rožowego kolorti» 
ktora przedtym mowić nie mogła, potym dofkonśle mowitá, 
Dźiwuiąc fię temu jey Spewiednik, pytał fig iey.zkądby ták prę- 
tkiesbyło polepfzenie zdrowia? ktoremu :odpowiedžiátá: Oycze 
pótrzay iakatoaefi piekna Nayświetfka MARTA Pánná y S. Win. 
centy, A potym tutzywfzy fię z tožká o (woiey mocy pokázy wátá 
teka Nayświętfzą MARYA Pannę y S. Wincentego na ktorym 
micyfcu byli, Po tśkicy wizyćie napełniona wefołośćią uczułś 
fię bydź zdrową doíkonále, y zaraz prolitá o posiłek: čiátu fwo- 
iemu, Co wfzyftko pod przysięgą zeznátá z świśdkami niżey 
podpiľanemi. Ná co dla lepízey wiáry wfzyícy lie podpiťáli w 
Roku 17/5. 10, Sierpniá. Va 


„Brat Wincenty Marya Nardi Zakonu Kóznodźicyfkicgo 
Wikary S, Kwiriká y Julitty w Raymis. 

Ia Brat Jan Dominik Piccioli Pleban Kofciotá SS. Kwi. 
ryka y Julitty, potwierdzam to pod przysiega, iakom był 
przytomny przy tym y widžiatem na fiwote oczy tako 

tå pomieniona Panna, mzdrowiona zofłala przez 
Interccfjja Nayświetńey MARTI Panny y S.Wiacch- 

tego Ferreryufa Ná co fie podpifnie. m. WA 
"Ta Wincencja Frańciffka Roža Cittadini potwierdzam to 
wfyfiko pod przyfiega, na chwate Nayświetffkey MART1I% 
Panny y S Wincentego Ferreryufa Ná co fie dlalepf cy wiar 

raka wiaľna podpifuie m. pp. 
x X2 lęlzczę 


: Relacya> 

lelzcze to ñie koniec był łafk y cudow Wielkiego Cu: 
dotworcy S, Wincentego, ktorych doznawáli ludžie ták za ży. 
wota, iáko y po śmierći icgo, śle że o wfzyftkich nie ma: 
žna wiedżieć, kończę fłowśmi Auguftyna S. Tam multa mita- . 
cula etiam iflis temporibus fiunt, ut nec omnia cognofiere nec ea 
que cognoftimus enumerare poffiumus, quotidie aperiuntur oculi ca. 
corum, aures furdorum, diffoluuntur ora mutorum, confiringuntur 
manus paraliticorum, corripiuntur pedes tlaudorum, A po Políku 
mowiąc: Ták wiele P, Bog y tych czálow czyni cudow przez 
Intercelflyą S. Wincentego, ktotych śni poznść, śni wyli- 
czyć nie podobna, codżiennie ślepi wzrok odbierśig, niemi 
mowe,kulawi y párálitycy zdrowie, 
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Co wfzyftko niech bedžie na chwałę Páná 
BOGA, Nayświętizey MARYI Pánny, 
| y S. Wincentego Ferretyufzą, 
AMEN 
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ee SEREM MAKA WEST OS, Z 
Książki Zywota Codownego $.Wincentego Fertetyu(zá 
+00 Wyznawcy Zakonu Każnodżiey (kiego, rej 
BARAN AE, S 
„Rozdžia? 1. o przezmaczeńia Poczéciaý narodzemia legó Cze[é 1 fol, i. 


Rozdžiať Il. o Narodzeniu ý Chržcie «s Č. 1 fol 3, 
Rozdžiaž III, o cudownym dźiec inf wie GR fol. % 
Rozdžrať IV a Cudách wdžicinfimie C.i fol. 8; 
Rozdziat V, iako w/krzefił umarłego, j rezoľwowá? fis 

© wjłapić do Zakonu. Káznodgiejíkiego, | C. 1. fol 9, 

BRAVA PAK kks 

Rozdźiał I o w/fepowaniu do Zakonu Č. 1 fol 14 
Rozdiiať 110 zwycieżeniu pokus, yrozdaniń fortuny miedz) ubogich fis 
Rozdžiať III o folonney Pro fej]yi Cerf. ty 


Rożdźiał IV. 0 naukach da (ych każaniach proroctwach Cif. 18 

Rozaź ał V o drodze do dkádemij Tolofľanfkiey y Póryfkiey C. if 28, 

Rozdźiał VI o promocji na Doktórya C. 1f. 12 

Rozdział VII onówroceniu Zydow w Walencji C.tf. ży 
AUKRO BAZA ML 

Rozdźiał 1 o pracach y uzdrowieniu úd [amego P. JEZUSAC f. 25 


Rozdźrał II o utrapieniách ktoreponofit C. if.30 
Rozdžiať IIIa Życiu podižás apoftolfkiey funkcji Cif zt 
Rozdźiął IV o tymże f(amym procedorże C, 1f.3g 
Rozdźżiał V o kazaniach podczas Mili C tf. j4 
Rozdź'ał VI o wielkości ludźi chodżacych žá nim C. if. 3$ 
Rozdźat VIŤ o kondycyach ludži aj] fiujacych | támže 


Rozaźiat VIII o mieyfiach na ktorych opowiadał fawo Bože Či f. 36 
„Rożdźlał IX o pofłanawicniu Procefjyt y Końfratormj S. Pokuty f, 39 
Rozážať X o Proroćiwie S. Berrórdynow: S nčnfk emu * €, t f 40 


Rozdžiať XI o opowrocie: do Francji y Wioch C rf. 41 

Rozdźiał XII o zaproś eniu od Krolá Granatenfkiego Ga fe 47 

Rozdźiat XIII o zápraffaniu od Krolá dngielfkiega y 
o cudach tam nezyńiomych Č. 1f. 4 


Rozdźiał XIV. o przyścin do Wlach, Wálentyi q o cudach tám 
uczymionych, Ro: 


Rodź'ał XV, a peregrynatyt do Ongwelli CI fesa 


Rozažiať XVI o peregrynacyach y Cudach w Murcyi C.If 55 
Rozaź:ał XVII o pracach w Chicbilli p w Tolecie ` c.1f. 57 
. Rozdž až XVIII. opracach w Miefcie Alllonuy Zamoru C1f. 59 
Rozdźtał XIX v Cudach Proraćiwach w Salmantyce C.1f. 62 
Rozdźiął XX o drodze do Miáfta Alkaniz C. 1f,64 
Rozážiať X XI o powrocie du Wólenczi z Cudóch c 1f ó5 
Rozdžiať XXII o Cudách w Barcynonie € 14e. 
Roždžiať XXIII. o Cudach w Majoryce ı Ctf 67 
Roždžiať X XIV o pracach w Tortogie Darokcjiy Saragozył Cs 1 f.7o 
Rozdźiał X XP'o cudownych pracach w Bonontj C. 17,72 
Rozdźiał X XVL oa/|3fhemcyt na konprefie Perpinianfkim 
wujfpokoiepiu Schizma C 1f TA 
Rozdźrał X XVII o'ugdriwicnihprzeg [amego P JEZUSA C.1f. 76 
Rczdźjał X XVIII o publicznym ingrefie do Toluj) |  C.if.qy 
Rozdáial XXIX ocudownych predykácyach w Tolofie C.A f. 30 
Rozdźiał XXX o pożytkich w dukach ludzkich uczynionych€, 1f 83 
Rozdžiať X X XI o drodze do Miaftú Kaftres y Alb) Ea. 66 
Rozdžiať X X XII o Predykacyah  Miáftách Vila france 
Noverýuc Gulenna Burgundo fc. „ - C.1f, 88 
Rozdźiął XXXIII o odiezdžie do Kampanij Brytannij Ge. CF 89 
Rozdźiał X X XIV o zaprofzemm od Grafa de Robap c.1/.94 


Rozdžiát XXXV. o zkprokeniu ná koncilium Konftancyenfkie C.1 f.96 
Rozdýiat y X XPIoCudóch uczyn tonych w prezen yt K rolą dngicl, 98 
Rożdźiał X X XVII oprzyieciu do Migflá Wenecyi Hufśpan(kicy fatoa 
Rozdźiał X X XVIII o oflárnity chorobiey napomnieniuliczmiow f. 102 
Rozdźiał X X XIX o Cudąch przy śmierci y o pogrzebie S. Cr f. 107. 
CZESC II. Tegoż S, cudownego žyčia TRAKTAT 1. 


Rozdžiál I. O znákách Apoflolfkich C. z fol, 2 
Rozdżiał II O Duchu Prorockita | C 2f. 2 
R. III O Przyfttych pogrožkách o ktorych prorokował € 2 f4 
R. 4 Otáfce P.Bogá ktora miat, že wiedźiat fi kreta ferc ludzkich 

y grzechy tóiemne r C.2f.8 


s 


R. s Odňchu Prorockim w rzeczóch przef tych, przgfstych) teraźmie: fio 
R. 60 proroćiwie Konwentu Wálenckiego . GAS 14 
R.7 Oobiawieniach cudownych o Cafas 


R.30 imnychwidzeniach yobiawiemiach ` | C, 2f.1 
R. 9 OtafceP. Bogó wuzdraw.a niu chorych "c.zf 10". 
R. 100 Cuda ktore czynił. C.2 f.2r 
R. 110 Cudach niezwyczaynych C.2f. 25 
R 12 Owmartychwfkrzekonych za życia fwego i C.2f 30 
R.1730 wiadzy nad zemi duibami C 2f.35 
R. 14:0 (pofobách iakżemy Cudá czynił C. 2f 79 
R. ry 0 wielkości Cudow C 2f. 41 
". CZEŚC 111. TRAKTAT II, 
R. TOpożytkach uczynionych w ludžiach dobrych C.Ff AE 
R 2 O Bonifacym Ferrerym y S. Bernarażie Senen: C.3 f. 45 
E. 3 O newroceziu pržefínikow: 1 Caf 46 
R. 4 O nawroceniu Zydow Machoząctow y Heretykow C. fAs 
R. 5 O přomocyi wiary S. E E S AN A 


R.. 60 nabozińfiwie do Nafłod: Imienia Jezus y N. Múry €.3f.53 
'CZBSC IV, TRAKTAT 111. 
K. I O cnotąch Teologicznych Wiary Nádžici y Miłości C 4f. 54 


R:. 20 mitovci ku biżniemu C 4f. 61 
Fe, 3 Tako z miło ściku bliźniemu podcymowat fie cierpieć utrapienia f. 62 
R. 40 goracych modlitwach: ; C.4f 64 


R. s O trzech radach EWwángeliczm) ch ktore do śmieyci żachowa tf 65 
R. 6 Oroftropności m/flrzemiezlimosci fprawiedliwościy mefhvie f. 69 


R. 7 Owjpóniatości umyftu C <fly2 
R. 40 čierpliwofci y Ćichości M toja C.4 TT 
R. 9:0 wfłrzemie liwości. mortyfikacyach ypokorze ©. 4f,75 


| CZESC V. TRAKTAT I. 
R, I 0fólennych tryum fách w Mieście Wannes na kanonizatya 


o nabożeńfiwie ku niemu, y Cudach po fmierci, C. sf 
R, 20 tryumfach po kanonizacji ynabożenftwie C. sf 82 


R.z Tóko dom w.ktorym fi. rodžť potym poświecony ná Kosčiať f 43. 
R. 40 niektorych Relikwiach SS.ktore otrzymali O0.Dom'nikanie f, 54 
Ris 0 Stárániu Walencya now w otrzymaniu wiecey Relikwij SS. f 86 
R 60tafkách ktorych dozna ia przez intertercejfja lego Cs f.88 


R.7 0 innych nabożenśtwah ktore má a do niego C. s f. 92 
R. 80 nabažehfimách w Sycylij y innych Krolefitwach csf 95 


0 na. 


R. 9 0 nabożcnfiwie Zakonu Kóznodśieyfkiego do niegoż y o łą. 
fkach temu Zakonowi (w śdczonych C. S Rog 


R. 100 naboženítwie ktore miała X ieżna Placenfha B. Kolunsba 
de Rich B. Katarzyną Rykcya y inne znaczmey pobuźności efobyf 103 


R. rr 0 pabożeńftwie ktore miał S. Ludwik Bernard C sf 105 
R, 120 nabożenfiwie B. Piotr Mikolaia Prokuratora Zakonu 
Francif ka S. C.s f 106 
Rei 0 mabożenfiwie Janá Rybery Pátrgárchy Antyocheníki go 
Arybi[kupa Waálenckicgo. C. s fu 108 
R. 140 nabożeńnfiwie WO. Jakoba Lopeza Auguftynianina y WW. 
Benedykta XIII Zakonu Kaznodżicy(kiego C Sf 111 


Tráktat i O cudách y łálkách ktore odbierali naboźni do 3, Win: 
R. 10 żófkach wyjwiadczonych tym ktorzy nawiedzóli grob Tego fariz 
R 20żófkach (wiadczonych ktorzy mieli nabożenfiwa do Re śtwiy find 
R.30 tófkach które czyn P.Bog przez terzeczy ktare miał w PZ. 

uzywániu ná [wśccie żytac S.IWincen. | > f 122 
R.40 tá/kách ktore odbiera! matacy naboženfimo do Ob:ó zu icgo f.124 
R.;0 1ó(kócb ktorych doznav ali za żywa ary oliwy palacey fie 

z lampy przed Obra zez lego. f 171 
R.60 tá[kách ktore odbierńli wzywaiacy go ná pomot ` f+133 
R 70 tafkachktore otrzymali wzywatacygo na pomoc bliźnim [wosmaz9 
R,3 0 tafkóch ktore odbiera i zażywa jacy modlitw ktorych S. Win: 

centy zażywał nad cboremi, f. 142 
R » Otófkach ktore odbierali nawiedza:acy Kościoły álbo Káplrce 1090144 
R. 13 14ko náderad zat dewotom $cptenne poficzatym znabużem: 14] 
R.11 0 tafkach ktore odbierali odprawaiac) Swieto iego bywá ary 


ná Proce ách f. 149 
R.120tafkach ktore odbicyali ci ktorzy oddaia fie wbprotekcya 
wota albo śluby czynili | „TI 


R.1340 tá[kách uczynionch tym ktorzy fie modlili za bliźnim fioim 155 
R. 140 nkaranin tychktorzy nie wypełni!i Klubow fwoich | C.sf. UŽ 
W Przydatku do Żyćia Jego. 
~ g o Modlitwie codźiennejy $ 2. 0 Modlitwie dla otrzymania 

dobrey śmierci. 8, 3. o Modlitwách ktorych zażywał nad 
choremi. $ 4. o Mfách z Nieba poftánych f. 162. 
Relócja o tófce cudowney . fa 168, 


